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X. Szuman. Legenda i pamięć

Myślę, że żegnali go wszyscy; może z pola zeszli, w domu zaprzestali wszelakich robót i wyszli przed dom.
A może od miesięcy wszyscy wyczekiwali tego smutnego dnia i wtenczas potwierdził to dzwon z nawrzyńskiej kościelnej wieży? A może 
pożegnanie odbyło się dzień wcześniej, ostatnią mszą świętą i zapełnionym po brzegi kościołem. 1 łzy popłynęły wszystkim strumieniem 

w ostatniej drodze na pociąg z Chełmży do Torunia, a stamtąd do Starogardu? A co mógł powiedzieć: że choć odjeżdża, to zostaje.
Że choć odjeżdża, zabiera wszystkich ze sobą? Ostatnie spojrzenie zza szyby wagonu po znanych twarzach, ostatnie ciche wzruszenie, 

w końcu to 12 lat. "Czy nie zapomną o mnie? Czy nie zapomną, że tu byłem?"

9. fotoksiążkę o Nawrze postanowiłem poświęcić osobie nierozerwalnie z nią związanej: z historią parafii, ale i z tysiącem osób 
spotkanych i uratowanych od głodu, biedy i sieroctwa. Mam na myśli proboszcza nawrzyńskiego z lat 1920-1932, ks. prałata Antoniego 
Henryka Szumana. Publikacji oraz artykułów naukowych o ks. Szumanie pojawiło się wiele, jedne rzetelne i emocjonalne, drugie - mniej 
udane, powierzchowne, mylące miejsca i daty. Z tego też powodu pomyślałem, że warto sprostować co niektóre fakty, a najlepiej uczynić 

to wykorzystując materiały oryginalne, źródłowe. Zwróciłem również uwagę, że w wydanych dotąd publikacjach
tzw. okres nawrzyński ks. Szumana jest poruszony połowicznie, jakby delikatnie omijany w jego kapłańskiej drodze.

Życiowe losy ks. Szumana są idealnym materiałem na sztukę bądź film. Powyższa publikacja ukaże losy jego sławnej toruńskiej rodziny, 
poruszy patriotyczny wątek procesu "filomatów pomorskich", do których należał; ukaże jego wczesne lata wikariatu (Lubichowo/

Dobrcz/Wiele/Trzebcz) - dotąd również niezbadane, ale i wyruszymy z nim do Holandii i na studia do Krakowa (1911).

Posługę kapłańską ks. Szumana dzielę na 3 etapy: a) młodości - okresu krystalizowania się poglądów na sprawy społeczne, ale i 
początku kaznodziejsko-redaktorskiej misji propagowania idei antyalkoholowego społeczeństwa (1909-1914), b) dojrzałości - czas 
probostwa w Trzebczu i Nawrze, ale i szeroko rozumianej działalności społecznej i kapłańskiej na terenie wsi i Polski (1914-1932);

c) spełnienia - odejście do Starogardu, zadanie zbudowania kościoła "na polu", obowiązki wynikające z nadawanych funkcji i tytułów. 
Do kategorii "spełnienia" włączę również i męczeńską śmierć z rąk niemieckich oprawców w Fordonie, którą przeczuwał,

a która wypełniła jego los...

Rozdziały opracowania najczęściej połączone są z miejscem bądź konkretnym wydarzeniem z życia ks. Szumana. W przypadku Nawry 
jest to rocznikowe kalendarium; w przypadku choćby Starogardu - wybrane, najciekawsze zdarzenia z tego miasta. Z filologicznego 

punktu widzenia ważnym rozdziałem jest wybór kazań; niemniej ważnym są wspomnienia ludzi, którym ks. Szuman pomógł w życiu, 
ale i osobiste pamiątki, dawna korespondencja.

Rok 2022 jest dobrym czasem, aby przybliżyć sylwetkę ks. Szumana - w ten czas przypada 140. rocznica jego urodzin. Każdy kolejny rok 
jest rokiem przybliżającym jego osobę do bycia ogłoszonym "błogosławionym" przez Kościół Katolicki. To również dobra okazja, aby 

przybliżyć szczęśliwy czas ks. Szumana, który spędził właśnie w Nawrze. Publikacja spróbuje przybliżyć sylwetkę tego toruńczyka, 
ale i pełnoprawnego nawrzanina w osobliwych notkach prasowych, unikatowych fotografiach, emocjonalnych wspomnieniach.

W tym miejscu pragnę podziękować garstce osób i instytucji, które pomogły w realizacji tego autorskiego pomysłu:
ks. prof. A. Nadolnemu, archiwiście w Archiwum Diecezjalnym w Pelplinie, p. J. Koli - którego inicjatywa uświadomienia wśród 
mieszkańców Nawry, znajomych i obcych o dobroci ks. Szumana wciąż szuka wyrazu, a jednym z nich jest namalowany na jego 

zamówienie obraz ks. Szumana znajdujący się dziś w parafii nawrzyńskiej; p. E. Leśniewskiej z CKU w Toruniu opiekującej się spuścizną 
po rodzinie Szumanów, bibliotece miejskiej oraz Muzeum Ziemi Kociewskiej w Starogardzie Gdańskim,

p. A. Brodzie z Książnicy Kopernikańskiej w Toruniu oraz Bibliotece Kórnickiej.

Sługa Boży ks. Henryk Szuman w niedalekiej przyszłości zostanie błogosławionym. Będzie to wspólnie radosny dzień dla Torunia, 
Trzebcza, Nawry i Starogardu Gdańskiego. Wierzę, że stanie się to niedługo i że ta książka przywróci jego legendę i pamięć 

wśród mieszkańców rodzinnej Nawry. Bo on gdzieś tam idzie, pomaga znów...

Poświęcam pamięci Sługi Bożego ks. Antoniego Henryka Szumana, 
proboszcza nawrzyńskiego w latach 1920-1932.
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Od Redakcji.
De F. Nazwisko Ihilar, pierwotnie 

tepewne Hylar oznacza mieszkańca 
półwyspu, pasu ziemi, wrzynającego 
•ię w murze, lO kyl w »larszej p.>l 
azczyznte taki pw .ївші oznacza. Na­
zwisko Tolik powstało prawdopobnie 
i prusko litewskiego słowa tolkt, które 
znaczy tyle, oo tłomacz. W języku 
niemieckim niema pierwiastków, z 
których wywieśćby moina wymienione 
powyżej nazwiska. Pierwiastka wię­
kszej części innych nazwisk, znanych 
w okolicy Pelplina i wogóle w Prusiech 
Zach, a mających na pozór brzmienie 
niemieckie, również daremnie byśmy 
szukali w niemczyfnie, co dowodzi, 
te nie są one pochodzenia niemieckie­
go, chociaż im pod wpływem niem 
czyzny nadano pisownię niemiecką. 
Nawet nazwisko Szuman, uchodzące 
powszechnie za niemieckie, jest bez 
wątpienia pochodzenia słowiańskiego, 
bo azuman, to tyle oo leśnik, od wy­
razu „szurną** znanego w Czechach, 
Serbii itd., co znaczy bór. W języku 
niemieckim słowo Schuhmann nie jest 
znane.

Ć7*. W d. 23 lipoa w Wrocławskim uniwer­
sytecie bronili rozpraw na stopnie doktorów 
medycyny: pp, Ignacy Opieliński z Krotoszy­
na i Leon Szuman z Kujawek. P. Opieliński 
bronił rozprawy p. t „De tumoribus genita­
lium mulieris externorum oypticis“, а p. Szu­
man „De tumoribus malignis origine poresteli 
et periostali“. Publiczność będąca na tym 
akcie składała się głównie z polaków z Po­
znańskiego i z Wrocławia. Opponentami byli: 
p. Heliodor Święcicki i p. Walenty Tomaszew­
ski, kandydaci medycyny.

Wiadomości potoczne.
TOHCN. 9 sierpni*.

— PoliHłnil* dl* sboęlck. urządzona w Toruniu na 
Nowem mieście w mieazkaniu dr Leona Siumeni, o któ­
rej wcaor.j lekarz ten zawiadomił publiczność ogłour uii m 
i swej strony, jeet bardzo cennym i pełnjtn dobrodziejstwa 
nabytkiem dla naszego miasta i okolicy, w której oddawna 
potrzebę prdobnigo urządzenia ucruwano Pan dr. Szu­
man z zdolności i eyksztakenm a długiej praktyki swojej 
jest znakomitym ch’rurgiem-op, retorem i zastąpi swoją po- 
bkhmką to, «ego często z wielkim kosztem gmin lub 
cbl-bidawrów szukać bjło trzeba w odległej stolicy. Przy- 
jaciołów cierpiącego biednego ludu powinno być гк-czą, 
aby na to zwracali uwagę potrzebującym takiej pomocy le­
karskiej.

czenii

Od dniu 15 b. m. urządzam poliklinikę, do­
starczającą biednym, cierpiącym na akale- 
ax na chirnrgicane i zewnętrzne choroby po­

moc lekarską, opatrzenie ran i lekarstwa bezpłatnie; 
codziennie od 11 12 godziny, w niedziele i święta od 
9-10 godziny.

Godziny konsultacyjne prywatne od 8'/,-9 rano, 
1 od 21/,—4 po południu.

Dr. Leon Szuman, 
Były asystent kliniki chirurgicznej uniwersytetu Wrocławskiego. 

TORUŃ, Nowomiejski Rynek.

• W Toruniu dr. Szuman, znany ze swych zręcznych 
operacyi chirurgicznych, założył klinikę dla chorych przy 
ul. św. Katarzyny. Niejeden chory dozna teraz ulgi w 
bliskości, nie mając potrzeby udawania się do odległych 
wielkich miast.

♦ Jublleuex Іекегже. Jutro dnia 1 maja obcho­
dzi p. dr. Leon Szuman w Toruniu 25-letni jubileusz za­
wodowy. Pan dr. Szuman zasłynął jako chirurg i gineko­
log. Ma on w Toruniu klinik«- prywatną.

Toruń i okolica.
— Jubileusz pracy lekarskiej. Dnia 

1 maja br., jak się przypadkiem 
dowiedzieliśmy, mija ćwierć wieku od 
chwili, kiedy dr. Lece Szuman rozpo­
czął praktyk«? lekarską, w której jako 
chirurg i ginekolog a zarazem kierownik 
kliniki prywatnej taki zyskał rozgłos. 
Szanownemu Solenizantowi składamy 
na tem miejscu ' serdeczne tyczenia, 
aby dla dobra cierpiącej ludzkości 
pracować mógł jeszcze w jaknajdlużeze 
lata. Szczęść Ilote! ~

Znakomity nasz chirurg o cudownie szczęśliwćj rę 
ce i .-zcroaié) już Zażywający sławy, p. dr. LeuS > / u - 
man, który ma dotąd poszukiwaną i z dalczicb okolic 
klinikg w najętym domu w mieście, zabiera się teraz 
do pobudowania własnego domu wraz z obtzerną kliniką 
tut za dotychrzaaowem miastem, bo przy samćj daw­
niejszej bramie św. Katarzyny. Kupił on (ál tidtusa woj­
skowego miejsce pod tę budowę, gdzie stare wały br­
ucine usunięto. Niegdyś przed kilku wiekami stał tam 
właśnie kościół św. Katarzyny. Panu Szumanowi życzy­
my jak najlepićj, a glos nasz to tylko jeden z tysięcy, 
które zasłużoną dobrze sławę jego głoszą. On sam bo­
wiem nie już do jćj rozgłosu, ale nawet do wiadomości 
w najciaśuiejszem kole prawie wcale nic nie podejmuje. 
Inne kliniki ogłaszają sprawozdania czy to w pismach, 
czy w osobnych drukach i robią dobrze, przysługują się 
ekonomicznie i sanitarnie krajowi, bo dają chorym po­
moc blizko, chronią od szukania jćj w dah, po stolicach 
i długich drogach a draga Niechby p. dr. L. Szu­
man skromność swoją i poczciwość wrodzoną zważyć 
zecbcini z tą stroną ekonomiczną i obywatelską za­
razem.

Pan dr. S x u m a n w Toruniu ogłosił właśnie 
.Sprawozdanie i prjwatcćj kliniki cbirurgiczno gyno- 
kologicznéj za rok 1894**, z Hurty ciekawe szczegół, 
dla Bzertzé) publiczności, a izcxególniéj dla użytku 
cierpiących tutaj podoję.

Pat dr. Szuman mieszka w Toruniu od przeszło 
16 lat. Niedogodność mieszkań najmowanych komur- 
nem, które częścićj zmieniać było trzeba, wykazała po­
trzebę domu specjalnie na klinikę taką budowanego. 
Zdecydował się więc na to i w r. 1898 stanął gmach 
taki na obszernym a wolnym placu przy ulicy Irydę- 
rykowskiéj, nowo wytkmętćj w mityscu usuniętych wa­
łów i murów ataréj fortyfikacyi. W marcu Ю93 roku 
zajął dr. Szuman w nowym domu mieszkanie wraz z 
rodziną i tam lei klinikę swoją założył, mając lokal- 
nośd według wszelkich hygienicznych i klinicznych wy­
magań ku temu z najlepszym komfortem zbudowane i 
urządźcie.

Liczba chorych zwiększyła się też zaraz i rośnie 
ciągle. W r. 1898 byłe ich 180 osób, w r. 1893 jut 
133, a w r. 1894. z którego ostatnie jest sprawozda­
nie, 179 osób. Nie wliczono w cyfrę tę chorych przy- 
chodnich, którzy w klinice nie leżeli, a na których wy­
konano znaczną liczbę operacyi mniejszych i większych. 
Co do religii było 76 katolików, 87 protestantów i 16 
tydów. Mężczyzn 85, kobiet 94. Ośtn osób cierpiało 
na choroby wewnętrzne (histeria 3, hemiplegia syph. 1, 
dilatatio venir. 4), 184 na choroby chirurgiczne ze­
wnętrzne, 47 na cierpienia kobiece chirurgiczne.

Z 171 osób, którym stała się pomoc chirurgiczna, 
wyzdrowiało 186, doznało polepszenia 17, opuściło za­
kład bez polepszenia 14, umarło 7, pozostało w kura­
cji na r. 1895 osób 7. Szkoda, is specjalne wylecze­
nie większych i wielkich, często bardzo trudnych о|ю- 
racyi, które nu wyzdrowienie pacjentom wyszły, a które 
wymienia diklalnie sprawozdanie, nie nadaje się do 
pi<ma politycznego Przekonałoby ono czytelnika o 
pożyteczności zakładu i pewnćj а szczęśliwe-; ręce ope­
ratora, która w tak ciężkich przypadkach niede sku­
teczną pomoc cierpiącym i niejednokrotnie wydziera 
ich z rąk śmierci. Ilodam tylko jeszcze, że takich 
większych operacyi brło 94, w leni 91 krwawych a 3 
ręczne, a daléj, te wykonano 44 operacje gynekologi- 
czne i to 7 ręcznych a 37 krw twych. Po 188 wtel- 
kich krwawych operacyach wyzdrowiało 103 pacjentów, 
lí doznało polepszenia, 9 wyszło bez polepszenia, a 6 
umarło.

Wiadomość tę padaję tu raz dla od lania sprawie­
dliwości zedadze znakomitego chirurga-lckarza, a da­
lii dla wskazania publiczności, gdzie w razie potrzeby 
znajdzie sksteczaą |итюс bez wyjeżdżania do stolic lub 
za granicę

RODZINA SZUMANOW



Rozmaitości.
— Tornii, f Ciężki cios spotkał szanowa­

nego powszechnie przez swoich i obcych Rodaka 
naszego p. dra Sznmana. Oto żona jego, śp Eu­
genia z Gumpertów osierociła wczoraj męża i 
gromadkę drobnych dzieci. Sp. Eugenia, zanim 
ją ubezwładnila ciężka nieuleczalna choroba, ży­
wo się zajmowała sprawami publicznemi i dużo 
czyniła dobrego. Ujmująca* uprzejmość i słodycz 
charakteru zmarłej podbijała wszystkich, którzy 
się do niej zbliżyli. w smutku pogrążonej rodzi­
nie przesyłamy wyrazy szczerego współczucia a 
duszy zmarłej Polki obywatelki niech Bóg 
raczy dać niebo.

— Pogrzeb śp. Eugenii г Gumpertów Szu- 
manowej dowiódł, że kolo przyjaciół zmarłej 
Polki obywatelki było bardzo liczne albowiem 
uczestniczyli w nim uietylko liczni Polacy i 
Niemcy z miasta, lecz widzieliśmy także wiele 
osób z bliższej i dalszej okolicy. Nie wątpimy, 

■ że ogólne współczucie będzie wielką pociechą 
pogrążonemu w smutku drowi Sznmanowi.

Wczoraj po g. 5 przy licznym udziale wier­
nych przeprowadził ks. Ziętarski zwłoki zmarłej 
do kościoła św. Jakóba, gdzie grono księży miej­
scowych odśpiewało wigilie. Dziś odprawił mszę 
świętą oraz kondukt prowadził ks. dziekan Frost 
z Nawry w asystencji. pięciu duchownych miej­
scowych i zamiejscowych.

Na trumnie złożono liczne wieńce od kre­
wnych, przyjaciół i towarzystw.

Daj Boże śp. Eugenii odpoczynek wieczny 
a osieroconej Rodzinie użycz swej pociechy i 
pomocy!

mąz, dzieci I siostry.

Eugenia z Gumpertów Szumanowa

Rozmaitości

Dzisiaj ku wieczorowi umarła w T .runici Eugenia 
z Gumpertów, żona doktora Leona Szumana, znako­
mitego chirurga i operatora w Toruniu. Złożona ciężką 
chorobą piersiową, rok cały pasowała się ze śmiercią. 
Szkoda tćj pani, tćj dobréj żony, dobréj matki, dobrej 
obywatelki chrześciańskićj zaiste metrony. Śmierć 
wielką nam tern wyrządziła stratę społeczną, a lieznéj 
dziatwie boleść i szkodę wielką. Umarła w młodym 
jeszcze wieku. Niech Bóg da pocieszenie pozostałym, 
a czy stéj jćj duszy spokój wieczny.

Dzisiej rano zakończyła swój cztero­
dniowy żywot najukochańsza córeczka

Tecia Szumanówna, 
o czerń donoszą przyjaciołom i zna­
jomym stroskani

Rodzice
Toruń, 4go listopada 1883.
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— Zgon. W Boleehowieech pod 
Krakowem amarle opatrzone Sekre- 
mentemi łw. i. p. Tekle Gum- 
p e r t eioetre żony wielce aeełn- 
ionego i ogólnie powalanego leka­
rza p. dre L Szumane z To­
runie. (Panu drowi Leonowi Sennie no­
wi 1 etroekenej jego Rodzinie zeayle- 

my z Ugo powodu wyrazy ezczerego 
współczucie — Redakcja »Gaiety 
Cod*.«)

1904

Punti i. Maryla Sziean
Żałobna uroczystość pogrzebania zwłok 

i. p. Henryka Sz amari nestora parla­
mentaryzmu polskiego » Poznańskicm. 
zgromadziła w Swarzędzu przedstawicieli 
wszystkich warstw społecznych W dniu 
eksportacji zwłok przy trumnie, pokrytej 
»jeńcami. przemówił w ceprezes Kola Pol­
skiego w Berlinie, członek pruskiei Izby 
panów, p. Kazimierz Chłapowski z Kopa- 
szewa. podnosząc w gorących słowach za- 
sługi zmarłego, jako obywatela patrioty, 
posła i publicysty. Następnie wyniesiono 
trumng z domu żałoby kondukt, który w 
otoczeniu licznego duchowieństwa prowa­
dził ks. prałat i poseí Stvchel. wyruszył 
do kościoła parafialnego.

Żałobne nabożeństwo odprawił syn 
chrzestny zmarłego, ks. Szuman z Prus 
Zachodnich, a w nader serdecznych sło­
wach pożegnał długoletniego kolegę pra- I 
су parlamentarnej ks. prała: dr. Jażdżew­
ski (obecny prezes sejmowy Kola Polskie-1 
go. Wskazał mianowicie пл trudv i cier- 1 
nie parlamentarnego życia, które niejedni 
chwilę zatruły zmarłemu, ale które nigdy 
go nie odwiodły z drogi, jaka mu wskazy­
wał obow.gzek i długie doświadczenie ży­
ciowe. Z rozrzewnieniem wielkiem za­
kończ}! słowa ostatnego tern pożegnania 
dawnego towarzysza.

Po złożeniu zwłok do grobu chór śpie­
waków wykonał piękna kantatę 1910



—• t Cioè bolesny dotknął 
jednego ■ nijkiełuieńrcyci obywateli 
polaklch miasta naaiego, p. dra. Sao- 
mana. W nlediielę rano amarla nagle 
po krótkich cierpieniach małionka 
jego ip. Buliła a uoropertóir Sanma- 
nowa primo voto Oatiaaewaka. Nło- 
boteaka brała iywy udaltł w iyclo 
społecanem Jako pnewodnlcaąca Tow. 
І’стосу Naukowej dla dilewcaąt. Jako 
całonek aarsąda Tow. pań iw. Win­
centego a Paolo I jako gorliwa оси 
stnlcaka Ckvteinl kobiet Nadto ■ 
wielklem poświęceniem opiekowała elę 
Mętnymi pacjentami, sinkającyml ta 
tanka w klinice męta. Wlecany spo­
kój Jej aacnej dusay! Stroskanej to- 
datale easy łamy wyraay najserdecinlej 
aaego wapółcancla.

— t &P. Emilia z Gumpertów Srumanowa, 
małżonka p. dr. Leona Szumana w Toruniu, za­
kończyła żywot doczesny w niedzielę 20. bm. 
Eksportacja zwłok do kościoła we wtorek o pól 
do 6, pogrzeb nazajutrz o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Emilia z (¡ampertów Szomanowa 
zasnęła w Uogu po dłuższych cierpieniach. opatrzona Saaramen 
temi św. w niedzielę. dnia 30. b. m o godz 10 przed pot

Neboźrzka z wielką gorliwością I poświęceniem юга wo wata, 
przez dhiglr lala urząd prezesowej Towarzystwa naaaero. Pamięć 
Jej w wrezch naszych nigdy nie wygaśnie, a wdzięcz,.ośi nawa 
poza grc.b towarzyszyć Jej będzie (1243

Zarząd Tow- Pom. Raak. dla diiewcząt w Teraniu.

śp. Emilu tiia 
mówtoni prwi Tuw. piń św. Win 
cenUgo • 1'eaio, odbędile elą w plą 
U* o gode 8 nno w kościele Panny 
Maryl Jak najllcenlej-ay udilał cekin

— Pogrzeb śp. Emilii Smmeno- 
wej by i n»jiep«sym dowodem ІусжІІ- 
wośct I ubosdU Jakiego »mirla ее ły­
da Mijwaia. Diialij o godi. 10 cele­
brował mną św. aa duaeę nlebolciki 
w kościele śv. Jikóba Nsjpnew. кв. 
btekcp dr Klonder w aeyelencji 2 
kipłauów. WsroaMjąca mo*ą wjgło- 
ЯІІ ka. wlkuyo-ti Wyełńikl od św. 
Jana, elawtąc imarłą Jako dobrą mat­
ką Polką I opiekunką lodu, a awłaea- 
caa nijuboiisych.

Po naboteństwle wyprowadaił kon­
dukt laiobny syn amariej к я. Säumen 
w otocaenlu 17 kelęly. Za trumną 
poaląpował, mimo buiallwej pogody, 
ogromny aaatąp publicar ości nie tyko 
a Torcida, ale i a daleaych itron. Z 
samego Poanańaklego pray było około 
100 cado. Wśród a wy к tych obnądów 
iałobnych aioiooo trumnę do grobu.

Wlecaoy spokój aacnej dusayl
— Pokwitowanie. W mlejeco 

wieńca na trumną ś. p or. Saumano- 
wej ałolyll na neca Ceytelnl kobiet w 
Toruniu pani T. Mollino wa i Kuca wał 
& mk. 1 p. C MelUn 5 mk. Z tej ва­
те) okasyl slulyia p. drowi. Sicay- 
głowili 5 mk., pp. doktoroatwo Świ­
nimy 10 mk na Pomoc Naukową dla 
dalewcsat l 10 mk. na uggirti.

— Pokwitowanie. W miejsce 
oaobnycn poduma o wen ea tak Ilcioe 
dowody wepóiauds, okalane Jemu 1 
diledom a powodu agonu iony, ś. p. 
Emilii a Gumpertów Slamanowej, 
рамі krewnych, prwyjidół I ina|o- 
mych, om pnei Najpnewielebnlej- 
nych ksląśy Biskupów Roeentretera 
I Klandera, Jako Ut pnee llesny u- 
dslał pnewlelebntgo duchowieństwa 
w obnędale pogrzebowym, otrayma- 
Uśroy od p. dra. Lwdi Sauman» na 
neca Towarsyatwa Pomocy Naukowej 
dla ditewciąt, w którego aanądile śo 
«natta od wielu lat była caynną, 100 
marek. Sumą tą wypłaciliśmy skarb- 
nlcace T*w. p. Z P.wkorskleJ.

Wypadki śmierci": Uczeń szkolny Bru­
non Ziut 13 I. Elew ogrod. Leon Szuman '21 
I. Franciszek Gardzielewski 8 godz. Kurt Fel- 
ske 6 dni Jan Rakowski 3 mies.

— Pokwitowanie. W miejsce 
osobnych podziękowań za liczne do­
wody współczucia otrzymane z po­
wodu wczesnego zgonu śp. syna 
Leona otrzymałem od pana dr. L 
Szumana na Czytelnie Ludowe w 
Toruniu 20 mk. — Ks. Jan Męczy- 
kowski.

. rniaii"*11

Leon Szuman (zm. 1913) 
zmarły śmiercią samobójczą brat Henryka

• Na Czytelnie ludowe otrzymaliśmy :
Od p. dr. Leona Szuina ta z Torunia w miejsce oso­

bnych podziękowań za liczne dowody xx ;r<'dczucia. oka­
zane Icmu i dzieciom z powodu zirmti ł.t ty .*.. p. Emilii 
z Gumpertów Szumanowci. przez krewnych, przyjaciół 
i znajomych oraz przez naiprzewiclcbiiiejszych księży 
biskupów Rosentrctcra i Klundcra. jako też przez liczny 
udział przewielebnego duchowieństwa w obchodzie po- 
grzebowym, 50 marek.

— Pokwitowanie. Na pomoc 
naukową dla dziewcząt złożyli pp. 
mecenastwo Szumanowie 15 mk. za­
miast witńca na trumnę śp. Leona 
Szumana.
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Leon Szuman 
byt jednym z najzaslużcńszych członków Wydziału Le­
karskiego Tow. Przyjaciół Nauk, na posiedzenia którego 
przybywał chętnie i często z puuczającemi wykładami.

Jako współzałożyciel .Nowin Lekarskich* zabiegał 
o ich rozwój i umieszczał w nich prawie wszystkie Swe 

cenne prace.
Mąż głębokiej nauld i szlachetnego charakteru zdo­

był Sobie serca nasze, a pamięć o Nim nigdy u nas 
nie wygaśnie. ХІ23П

ад Wydziałi Letirstiego Tow. Pmladćł Nati.

Szumanowie. — W niedawnej ankiecie żydow­
skiego „Naszego Przeglądu" warszawskiego wio. 
•żono w usta senatora Limanowskiego twierdzenie, 
jakoby Lelewel, Libelt. Szuman, prezes Kola 
Pol.Jcirgo tv Berlinie, pochodzili z rodTin żydow­
skich. Senator Limanowski, gdy mu o km donie­
siono, sprostował, ze wcale tego nie powiedział 
i wyjaśnił, jak powstało nieporozumienie. Ale 
tymczasem tu i tatr, powtarzano tę nowość.

Ze strony Lelewelów już sprostowano dokład­
nie tę niedorzeczność, którą .można żaksamo spro­
stować co do Libeltów.

Obecnie ze strony rodziny Szumanów, ogólnie 
znanej i gzanoxvancj w Wielkopul$ce, stwierdzają:

Rodzina Szumanów jest spolszczoną Itnją sta­
rej patrycjuszoxvskicj rodziny Schumanów z Gdań­
ska. z której pochodził jeden Prezydent Gdań­
ska. Z linji spolszczonej znany ogólnie jest Jan 
Szuman, notarjusz xv 1*Не za ozasów napoleoń­
skich. Pigil on się przez Sz i jedno n. Matka 

‘jego i matka Sta$zyca, Paradowskie, byty sio­
strami. Synami jego byli. Pantaleon i ¿1 aury су 
Szumanowie. Pantaleon odegrał rolę bardzo wy. 
bitną w życiu Wielkopolski. Ur. w r. 1782-gim 
byt prokuratorem, a równocześnie ziemianinem. 
Więziony byt za udział w przygotowywaniu po­
wstania. W majątkach sxvych uwłaszczył chło­
pów jako jeden z pierwszych obywateli. Brat 
jego był jednym z najwięcej szanowanych obywa­
teli ziemskich. Pięciu synów jego brało udział 
w powstaniu i cierpiało w więzieniach pruskich 
Jeden z nich, Henryk, jako poseł do Sejmu, ode­
grał xvybitną rolę polityczną. Jedna z córek Ma­
urycego była żoną Libelta druga Trąmpczyńskic- 
go. Z następnego pokolenia vnirl n.tdawn- 
'Prezes Sądu Apelacyjnego, Władysław Szuman 
oraz znany chirurg dr. Leon Szuman, ojciec dr 
Stefana Szumana.

— TORUŃ. Zmiana naiwy u- 
llcy. Korporacje miejskie uchwaliły 
nazwać dawniejszą ulicę Werdera — 
obecnie św. Łazarza — ulicą dr. Le­
ona Szumana, wybitnego chirurga pol­
skiego, którego klinika przy tej wła­
śnie ulicy aię znajdowała.

* Яа Caytelale Ludowi otrzymaliłmy
Od pp. doktorostwa Szutnenów z Torunia w miejsce 

zawiadomień o ślubie ich córki Jreny « p. Witoldem Ko- 
ilowakim z Dul«ke, któiy ma się odbyć dnia ?9 b. m. na 

mizy św. w kościele św. Jakóbi w Toruniu o godzinie 11 
przed południem, 2C ni. , , . ,

P*1 IP Kozłowskich z Dulska w n iejsro zawiadomień 
o ślubie i.h syna Witnlda z j anną Irerą Szumanówną, 
•OklScym się odbyć dni. 21 b in w kcftciele św. Jekńbe 
w I oraniu o godziz'o II przed południem, 20,00 m.

Razem złożono .48,00 m.
DaJaxe datki p.-yj in ujemy.

—• Na tow. opieki nad dxM®L W 
miejece wieńca na trumnę dla śp. Marl* 
Szumanów Plecłńsklej wpłacili na rte™ 
Towarzyelwa naszego: Wanda Szurną* 
nówna z Torunia 20 zł, dr. Stefan Szurną 
z Poznania 20 zł, dr. Jerzy Szuman z r<r 
znania 20 zł.

Pom. Tow. Opieki nad Dziećmi 
M. Kaczyńska, skarbniczka. _

— * Podwójny doktorat Jak się dowiadujemy, zloty! 
niedawno na Wydziale filozoficznym Uniwersytetu Po­
znańskiego doktorat z filozofjl p. dr. med. Stefan Szuman 
na podstawie pracy o psychologji twórczości rysunkowej 
dziecka.

Wiadomości miejscowe i potoczne 
OSOBISTE.

— t A.p. Leon Sztrman. nafza«hiżeA«zv ezJon-’: vizia­
ta Lekarskiego, zmarł dn. И. XI. 1920. Lekarte b* l i dziel­
nicy prusklel akładkuja na ..Pcmoc Koleżeńska lekarska" na 
ręce kasjera p. Dr. Krysiewicza. Ogrodowi 16.

— • Toruń. (Składka'. Zamiast podziękowań aa odział 
w pogrzebie ś. p. Dr. Szumana dzieci zmarłego złożytr na 
Okręg Pomorskj Czerw. Krzyża tysiąc marek.

Dr. Leon Szuman.
Prie* 7 marca rb. leit dla Torunia. dla 

Knlaw i sąsiednich crę<d Królestwa dniem lit- 
hllemzowym. Mila bowiem w duin tvm lat 
25, ¡ak w Toruniu wybudował dr. Leon Szu­
man. Jeden z nnidrielnirhzvch chlntrrd r poi. 
skich doby obecnej, wiosna klinikę, która no- 
dlut nowożytnych urządzoną wymaga* wiel- 
kie społeczeństwu oddalę usługi.

I eon Szuman z drwiła osiedlenia sie w 
Toruniu znlmnle sie cala dusza nie tylko swo­
im zawodem, ale macule owocnie i na nolo spo- 
lecznem. 7 sercem gorącem w piersiach, z 
gwiazda wiary na czole wstęnule na arene 
obywatelska, a we wszystko, czeco sie doty­
ka. wnosi zamiłowanie pracy, mtodzleśczy za­
pal i żwieży polot ducha Stale od razu w 
gromadce tych, ktdrr.y niestrudzeni dążyli do 
wzmocnienia podstaw I wiazad społeczeństwa 
Pragnie barin dla narodu, fwiatl.-i dla ludu, 
pomny na hasto proste i wielkie z przed 
127 lat: „By dobrze było Ojczyźnie".

Milotć dn zawodu. rollati do społeczeństwa 
pochłaniała co zupełnie. Snąć wyprosił sobie 
lako dziecko u Boga, be sercu lego dal tyle 
minici, ile lest w sercach polskich cierpienia 
I nadziel. Człowieczeństwo i polsko**, praca 
ponad obowiązek, oto wytyczne życia Jego. 
Szanowany i kochany przez swoich, ceniony 
przez obcych, zażywa lako kolega o wyso­
kim takcie i «reterei koleżeńskońd ogólnej 
i raUnżonel czci. W innych wa’unkncli stwo- 
rzonnho człowiekowi tel wartoicl. co Leon 
Szuman byt. pozwnletący mu pniwlecić sie 
wyłącznie umiłowanej pracy naukowej. U nas 
inaczej bywa.

I.eon Szuman. syn Idziego I lulil z Move­
rá». urodzi! Sie 13 listonada 1*52 w Kulaw­
kach. Uczęszczał do gimnazvum 4. Maryl 
Magdaleny w Poznaniu. W г. ІЯ7І rozpoczął 
stndya medyczne w Wrocławiu W trzy 
lata nóżnłel zyskał nagrodę wydziału lekar- 
skiego za napisanie nraev konkiirsowel n zam­
knięciu ran naczyniowych po ich podwiązaniu 
lub zaciśnienin igłą. Nagrodzona praca uka­
zała się w pamiętniku warszawskiego Towa­
rzystwa lekarskiego. w

. W r. 1874 kształci! się Lenn Szuman na 
uniwersytecie w Sztrashurgu- Powróciwszy do 
Wrocławia i napisawszy rozprawę doktorska 
o kostnych naroślach złośliwych, ukończył 
z odznaczeniem stndya uniwersyteckie. W cza- 
sie pohvtii na wszechnicy wrocławskie! nle- 
tylko był przez kolegów kochany I szanowany, 
ale do tego stopnia ceniony, że zdanie lego 
usuwało swary koleżeńskie, prrywrncaląc je­
dność I zgodę. „Zdanie Leona" było dla kole­
gów wyroetnią.

W roku 1879 osiedlił sie Szuman jako 
chirurg w Toruniu. Ożeniwszy sie z Cátenla 
•Oumnertówną. miał z nią 7 dried, z których ży- 
je trzech synów i trzy córki. Z synów jego 
jest jeden lekarzem, drugi ziemianinem, a 
trzeci Henryk ogólnie znanvm I szanowanym 
księdzem i opiekunem dziatwy naszej. Dried 
ernia olea w sobie, bo odd.iedrlcryly no 
nim. co jest istota I treśda lego tyda. 
w kilka lat po śmierd żony pola! Szuman 
ra małżonkę siostrę zmarłej zwei żony, która 
aż do śmierci w roku 1912 prawdziwym była 
duchem opiekuńczym męża I wzorowo wycho­
wanych dzieci. JDom państwa Szumanów w 
Toruniu by! zawsze piastimem tradycyl polskie!. 
Jedna 7. jego córek zna Toruń cały, jako dziel­
na społeczniczkę o wvsoklel kulturze. Zaraz 
w pierwszych latach osiedlenia się w Toruniu 
urządził Szuman przy ulicy Kopernika w do- 
mu po śp. dr. Kuglerze prywatna klinikę chi­
rurgiczna. która choć hardro prymitywnie bvla 
urządzoną, mimo to świetne dawała wyniki 
lecznicze.

Przy hperncyach asystowali mn lekarze 
Polacy, do których zaliczał się także nasz 
poznański, przez wszystkich ceniony i szano­
wany, dr. Jankowski. Z nniwlększę serde­
cznością i życzliwością udzielał mîodv chirurg 
kolegom cennych wskazówek i wyjaśnień, nie 
operulae nigdy błyskotliwie, lecz. z. największa 
ostrożnością i znajomością. W owym czasie 
był Leon Szuman także leknrzem przy zakła­
dzie dyekontsek. Dzięki ogromnej energii i za­
pobiegliwości wybudował sobie przed laty 25 
własne ognisko i własną klinikę, która wlelklel 
liczbie chorych i.i,::r*. I • .’drowie dale. Mimo 
codziennego zajęcia w klinice znalazł doświad­
czony i sumienny dyrektor leszcze tyle czasu. 
te nietviko pracował w Tow. naukowem w 
Toruniu, nietviko przybywał pilnie z wykła­
dami na walne zebranie wydziału lekarskiego. 
Tow. Przylaciół Nauk do Poznania ale wzbo- 
gacll lit< raturę tkanka »kole 40 pracami, 
które przedstawiała znaczny dorobek piśmien­
nictwa lekarskiego. Wszystkie prace Szu nana 
cechitle wielka ścisłość rozumowania obok 
tuięzłośd w wypowiadaniu swych nnśll.

Jubilat, obdarzony wrodzoną inteligeneva 
I stnlący na wysokości nauki, iest członkiem 
honorowym wielu polskich Towarzystw lekar­
skich. O naiinowel dzJalaln <jci jubilata jako 
Chirurga, napiszą z pewnością obszerniejsze 
stndvum nasze ..Nowiny lekarskie“, których 
Szuman bvł współzałożycielem i lest dotych­
czas ich pilnvm współpracownikiem.

Czcigodnemu jubilatowi, któremu tylolelnia 
piara na niwie naukowej i społecznej piękna 
uwita wiązankę, i aureolą skronie mu oziava, 
zasełamy naiserdeczniclsze Mad multos annos“, 
życząc mu nadto, aby ranny na polu bitwy 
i\n jego lekarz dau ne odzyskał zdrowie i 
w oka ślady wsicikiwuI.

Toruficzyk ałonkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności

Dr Bnk*l»w SxumaJi. profesor
Uniwersytetu JaftielloAAiego w Krakowie, 
zamianowany został otionkicm-kores pon- 
dentem Роккн-j Akademii Umiejętności.

Dr Szuman jest rodowitym toruńczy- 
kiem. Urodeli eię 2 Mycenia ISSO r. w To­
runiu jako eyn Lsona f Eugenii г Ćumpr r- 
tów mabíonkáw Smimanów Po ukoheroniu 
gimnatjum toruński ею- odbył studia inc- 
dyewe we Wrocławiu, Monachium. Pary­
żu i Würxbungu, a psychologiem« w Poena, 
rmi i Genewie. uzyeku)ąr tytuł d<*tora me­
dycyny 1 doktora frlonołii W l.ila< h НПО—21 
byl lekarzem - majorem Wojsk Potekich

Od eiertmi lat Jest dr Szuman profcao- 
rcm Uniwersytetu Ja<ielkNiekieeo t kierow­
nikiem seminarium paychołocii pedajrogicx 
nej tejte weieehnicy. Żonaty j-»t ? Zofia 
Stciepanoxvaka. córką autora „Mędrcy Ga­
licji".

Wiadomość o saenrrytłiym wyróżnieniu 
uctonofto polekiego г Torunie r. poke zeń 
etwo pomorskie przyjmuje r. dużą satynfuk 
cją, tyrząr mu tarazem daktyeh eukceeów 
na nohj nauld. (d)



prastare siedlisko chrzęści 
jaAtkiej kultury: obok gotydtirgn 
tumu biedtibe Biskupstwa Chełmiń­

skiego i Wywie Semina»Duchtrw- 
nr Lal<rt¿ikiego VmwvriyUta P*pie- 
thiego, a w nim na lewo od wejścia, 
w na) bardi rej ікеемсімпугп когуіаг<и* 
•Milu, po obu jego stronach, w gablo* 
Uch. obu« szaty pancerne) x jedynym 
w Polsce egu-mplarzen: arcydziełu ty­
pograficznego Guten bet ga — Bi U lig — 
rr^cm leszcz ono wystawę poświęcę .-tą
Wandzie Szuman i jej bVaoom- .«Życie 
poświęcone Bogu i drugiemu (*wr-

Rud lo dio Polski я w szczególności 
dl« Pomorza, wielce usłużony .->iuma- 
nowie przybjii i Niemiec do Odbiisk t 
przed około trzystu laty i $uh Ho* 
iakamjxv wyboru, po rtzbiuruch koleb 
ik* pukoleiuM walczyły u nicpudlegtosr 
мь rodo wg tracąc mienie, wolność.* o ’
пн kiedy I tycia, pracuwuly społecznie. 
smrzyly rodzimą kulturę i umacniały 
pr.ctrwunie pud zahorim prinkięn

Ojciec Wandy. doktor Leon Siumon. 
zrerkomity uczs»ny-rh«rwg. w swej 
ptywatiwj klinice* bezpUtnur onerowuł 
niezamożnych chorych tot»! i.az»-anu 
до Irkariem ubogich. Byl społecznikiem 
I poetą Wicłcc ŁAflulonyn dJo Піїали 
Tt ruino. Pumląć u Dim Jc4 nadal ty- 
we. Juro imię mo Drutynn Hart *гьк< 
* Szkf-k* Piel tintar sklej. Dom Renci­
stów I ulica, przy kimvj vidi «mich 
dawnej kltruki

Wystawę otwarło w Irslopudłie IW 
Г. Urządzili ją klerycy WSD Nu x*J 
uruez*»lc otwarćk* przybyła jedynn ty- 
)eca < rodziny Wanda Szumais iui«i- 
< lżona w UW) r.i.

Pu wystawie opiowûdiü zwirdzaM* 
cycu i opowiada o dziaialnuict Szyma­
nów ks diuk un Wiesław* Dukurr*. je*- 
den i Jej współtwórców.
• Oto podobizn» k* prałata Henryka 
Srutnaiui (ИМЦ—ІІЗР). MaîcLil tli» Ku­
la FiiumoU* Toruńskich, tajnej ®rga- 
iiuacil uuzmów iuk<H ncdmch pit^va- 
utącrj vicnpkgztalceiik* < języM* hwio­
li» i hleiatury ujetrMrj. "d IMI r zj- 
k>«rcy ^ihuzith саіксиѵкі»- nuuwi jęty- 
K;* iiolukłcgo w *zkulach u lak/e w на- 

,ис>дліи prywatnym. Ikinyk nyl *kur- 
Dłilkiriii u*j urgnnitiicjl i przcclrtnywul 
К.1 »«кіи w domu. SictUlWH i rewizje 
zakończyły >u* w 19(K# r jirnci^em. Na 
In wir Ohlcarlunych za> »z«4i dziecię­
ciu FHomotuw. gir z brną u dnwixihw 
ни-y Z'Rilah zwohdrnt

Kz. Henryk nd dzieciństwu uwrażli­
wiony nu ludzką modoię juko młody 
kapłan łagodź;! »kulki I wojny lwia- 
twvj ■- *lciuctw'» hrtdnmeiyi-h dali*«- 
z Kresów Wscbodnkłi. pe/) koi ni*ją* 
ceçâd * twej parai ii w Тгм-buxu. u pu­
kiel w Newrte W llll r_ gńy лН»І 
pfe-/t*-e*in Ihimnnktt-gn T«miuv4w«i

WANDZIE SZUMANI JEJ BRACIOM
Opieki ned OueCm.. urg»niio*»l dl» 
nith ochronki 1 przytułki. urządza! ko­
łu*- im w,l I iMd morzeni prowadził 
wykłady ae umil higieny i zdrowie, 
przygotowywał penonel W tej precy 
;khi> igala mu Wanda. lego -tost iti. W 
leyri r instat czlmiklum Rartv ОріеЮІ 
SjhłterintJ w Warsun'll-.

OgUdarr.i wewone prace naukowe 
oiugago bratu Wnudy Sleten» Stania- 
nu pOuiieiMcgo prnfouia Uniwersyte­
tu Jagicllud'k.cgu. Od mloâotu w*p»l. 
piacował і Tûwunyôtwem Śpiewu 
..Lutnie", w którym tUielet >ch ojciec, 
з «yn pri «-3d2ił wykłady no temei uir- 
<.»« piwu I ini.-yk. ludowej.

Sg .tu .ÙWnicC prece iieukewe nej- 
mlud.cct'- brute. Jet «ego. profcvjra A- 
kadcmii Kolniętej w Poineniu

. ftaenv carkiccyi — pi«t» Wendi — 
jecie iprcrynp 'indol V ten. Л 414 Pinii 
Ск'ГкШ'к mej d.-iolelwotrt суг.еісеі. 
Gdy nuolam S . G lot, I). w okręt,- 
el.croby i lenerri mej che««j »» ‘•grel­
in-.. marki opn-kaieata rm« rearm 
i nioiuii młedicyim brmmi were;» je; 
Rebuto, и-dou a, p яютр-егко. kiúro mi 
oKKiodotn o Ckrgiteiir pomado Krem 
рійпреі. ii.-droerteMcym chorpeh. uipòt- 
r.-ejqi »«і Ьмчіецт i cierp«.,m їй- 
drom. One re infedele, »proci roKti- 
гое- i dreOH'r merkt, miela lapfv-c no 
kierunek míj pracy Konni1 Скгуныаа 
clc’rpiqcrpo ze ledei, u.-drouaejeccpo 
kcliki byln mi dropeu'ikaicm i wzo- 
revi rycia* A ten di <'iw»K»4 wkiiiie- 
>r W tytule WyeUliy. Organuetony 
wyneu-golnlli główne wglki ducie 
Wandy Szaman pwrw.zy — IMO Г..— 
11 тир.wenn akcji sj.Ta*vl»lccm<r 
wy.li i kulturalny.* .«зі ilMiylnlyw • 
пуск im пеп-іиц «к»Ц ції гпчч Kołu- 
к«»- Im ul »lai wi'jiiyi i iiinycti ia- 
ineiow; il'iig* •• ii» list r. — uin'linu- 
lucy )C| diialaliii w lawudowg I1*" 
w-IlOiurgeilUUbll-kl leiwcgu eylleinu o- 
puki ned viciienini. i trzeci — "d 
prre>cm и» «mnytuiv ни сше oiieiiil 
— * prekuriorcfce.) iv«uc)«htiiell <eOb 
nlcpeluoein-ewnycli prw< «пике

W gaWuUicli ogle dam у podobizny 
Wi-iidy. luwne i Ir ŁcirniezMemn w pra­
cy hi-liirrciuij Tadpu-in "Zukrzi-wekii- 
g, |M ..Zycie jerlekk- Torlinie w vital- 
nich Intinti lahnru pruikmeu illlł- 
-litau' .• rze-ow lej dilnl»tni*i w

AUGUSTYN BANEK

organttacjech хаігткнІаІсспюе-уеЬ 
dziewcząt ie izJcói kednkh. klłrych 
bracia byli гасицоцсі do woluta -w ob­
cej iprewie. ..Weliuancc" i Pomortkun 
Kcle Pamen. « uktr w Kiumiecie Ne­
in Ilia Pomocy Ofiarom Wojny ind IBIS 
ri. w Polek.m Czerwonym Krzylu na 
Dworcu GlOwnym w Toruniu w 1UI8 r. 
i w Komliji Szkolnej

Zc wznuzeniem pochylamy iaj nad 
pciołklym artykułem Wandy Szuman 
pt „Charakteryilyki eierocdlców no­
wego typu', zammielonym na tamach 
czeiopiima .Wychowawca" z Itatopada 
Ute r Ciytómy w nim o pracy poda- 
grgjcinej umotnwiijgcej rutwóy fiiycz- 
ny, moralny i umyaiowy sierot 1 przy- 
gi-towgme ich do zarobkowania Mimo 
upływu cram artykuł nie .traci! war- 
titci I zawiera wikaaówki. które oby 
I dzit były przeiinagane Ne pczylUad- 
wychowywać ner ote w religll ¡ej ri> 
dziców. otganliować lej tycie według 
и-zeru rodilnnego. podtriymywać i roz­
wijać mlloóć Ьгаіепіц. me rozdzielać 
dzu-ci jednej rvdun.y pròci wypadków 
luzietnie wy mikowych i nawet wtedy 
n-biereć Je razem na wakacje, nie pne- 
"wrtlać iieiot w róziyrch okrnach dtie- 
i-iiutwe do corsi to mi ych lakledów.. 
Wundu Szuman Dyla Jul wtedy po dwu-

KIK — WAkMłAWA 
al X»p»rnl»i 11

MU. i*lek. iodi. II 
LIR STANISŁAW LATtK 

kaerrrtyha jadrewi — 
nweiwl.ir rei eiejane iłgroindr

tell, »red,, g«b. II 
K< mor URONtSLAW DEMKOWShl

W Я let »e Pomne — 
niaietn ranegeijepea» w ил

.’I II. llwanik. fudi M 
KHVSTVNA PAWŁOWICZ 

t,|re<enl, .»япгн-и ■* u* wditaUh 
pnyemjl wg«— ем .«Ім»Х 

rem» »irim J

Ji II. plat*, g»*» U 
II grejoi gwlrmy I <*rb»wnt w 

Krlrlrle - jrdmdè і .pwyl*» pewoUa 
IGfuruiy w.glmui к» pret MICHAL 
CZAJKOWSKI Ur iTAhlSŁAWA 

ORAUSICA, rad. JAN TURN AU 

letnich itudiec.*. r. PaMtwowym Inzty- 
tucie Pedagix .- .-i) m, odbytych pod 
kierunkiem pn«f Józefy Joteyko, za­
kończonych dynl -mem w lezi г. I po 
budumach orgoni.-acji kiiLalnrr.i» wy 
cliowawcúw *.-eii« w Belgu. Francji i 
Anglii, kture przeprowadziła lako «ty- 
pc ody,Ik.a MIPKiu-r.twa OSwialy i Wie­
rzeń Hcłmijnych. W ІЄ26 r. odbywała 
pizklykc i prow.ufzila badania w za­
kładach dla au-iut ni- in. u Januiza 
Korczaka I w О-mu im. Kc. С. P Bau- 
doma

W gablocie чаго dale), letg i przy- 
скщпм muzo i-i i- ..rysowane wierci». 
ki* Wandy S*:nr.an w ¡r¡ luigtce ..Łi- 
bawy z najml.41 ...yim daie^nu ". którg 
wydala ..Nasza .Kanrgariua* w I9SI r. 
A oto naitcpi.' dwie kslglki tej sanie) 
autorki: „Wychowanie niewidomego 
dziecka' fWar-.awn IMI. PZWSI i .O 
drwcpnoscl ry—ruku dla dzieci niewi­
domych“ (Wuu4zawa IW1, PZWSI. W 
1919 r. Wanda Szumdti »organaow-ala 
laizgtkl pleiw-rez w Polsce Poradni dl» 
Rodziców Duru N icwidomy.ch. wygtw 
izate odczyty pubtlkowala artykuły, 
wxpotdznlala л organizowaniu ludycy 
radiowych, abv -kłonić .rodziców do 
k-italeenii Ich nu'W-idcenyeh dzieci by 
пк<іу reeenjjé «m i wyróJC na iudn 
»zczcflłwyeK

Spor! cic»ć wy-lewy prezentuje owo­
ce iworczego wyidku otób z c!ctkmi 
kalectwem, pod n.ecmrch Wand, Szu- 
men Dudu zdziwienie I podziw piękne 
«erwetr Józefy Siuduk. która je icy- 
izyta za ponw.i polcow- u nóg. uroiMi- 
lj »Ie bowidn lx-і rąk. PrzykOM-oJg u- 
wage o-iezcdue « kreaw rysunki ludz­
kich głów jut niezylucej Ewy Marii Pa- 
narewlti Siwiuinuwena. punad lny- 
dik-łci lut prirlvLita w totku włada lec 
tylko jedni| ,rąk.| Puuoetawila po lob« 
kllkwut prac. Animatorka kalekich po- 
i,*«lo dla niej |x«m«T w oiobie dri­
blaría Androrjo WojclKhowiklego. 
Męki luenui w ISTI i . Biblioteka Głów­
na Uniwrrijrtrrtu im. M Kopernika ior- 
gsnliowaia wyMnwg prac Ewy. Za- 
inuugurowsU we cykl ekipoiycji prac 
plestycmycb wuU ŁcHUini kalectwem 
«bruid» Juriślawa Orłowskiego U9TU 
i Jóaefa Sikory n9łl) orai ritió An­
drzeja Huaockiegutttlłl l Anlunicgo Dv 
hrowOtUHepniiutui — obu niewidomych.

których liurx- oglądamy ;>» Semina­
ryjnej Wy«iz»4c

Zachwycają tu- obrzski i reproduk­
cje Józefa SJcory (I9Û7—I985i. Stal ng 
maladem, питч [юі .іпііі rr.vigcwego 
dziecięcego wsiyitXich estetech kau- 
cryn. Wanda Szuman pomogła zorgani- 
zvwaC ти ,-uuke iłkolng w domu, a 
widme int» zamitox.arue da rysunku, 

■który wykonywał ustami, zacheoła go 
do malou-ama tarbanó wodnymi. Gdy 
zrcbll postępy, zainteresowała ¡»go pra- 
cunu M icdi у narodowy Zwitek Malu­
jących Ustami albo Nogeir.i. zMoiony 
przei ArnulŁi ErKha Stegnunna w 
Veduł iLiechlen-tein) Józef tostai sty- 
pendysLl i członkiem lego Związku, na­
malował klllu tysięcy obrazków kwia­
tów martwych natur, prjzaly i por­
ti stów które Związek reprodukuje I 
sprzedam

Wvsuwa Ukazuje prace JarosUW» 
Oiluw-ikirgu. równe i podopiecznego 
Wondy Scunsatx który tiku zoeuł 
izłonkicm Związku. Oglądamy jego pc- 
dzfa olejny portret prof Stefana Szu- 
mans Jiro« rek ". gdy mul półtora ro­
ku. całkowicie stracił słuch wskutek 
rapalcniz x mózgowych W 19Яг. u- 
czył stgwSrkete Specjajnd dła Głucho- 
nninycb w Oitrcmcoku. W ¡96? r» gdy 
psimigol ojcu XX- pracy na roli, stracił 
obu prccdrammna w wypadku przy ko- 
siarce. W rok potnie, poznał Winde 
Szuman i pod jej upływem zaczął ry- 
sowee poct-ukowo za pomocą proUi — 
kredą i оЮхі-ккѵгх a gdy protezy nie 
zdily egzammu, zaihccili go do me- 
l-xw-апш ustami. Najpierw malował a- 
k»«reto. terał urywa farb ołejrysiL

Na tytułowej rdanuy crganlutorty 
U",«Uw-у umieio:i tempere Jarosława 
Otlow-kiego. Obraz przedstawia mąt- 
i-rrtną na tle xi irccunku Ukrrytowane- 
gu Jest tx> ł»kby symbol kalekich ar­
tystów. Ich drogi y -sez mękę do czyn­
nego łyda.

Według Wandy Szuman »stirilo osob 
kaleku-li może ludu przekonać _o tli- 
пкаги inuwfidóu- »tinfrjzrprh m; ich 
kalrrimo i izc;<sft*z*pch minio opromu 
ich ewsieccłCM“.

Wystawę wihogacau prace w- drew­
na ehk>)wOw u Sikuly Życia sąsiadu- 
|ąr«l i Semuwium orai tkanina arty­
styczne wychowanek i Zakiedu .,Cari- 
lar" w Hnlawkacti. к lory prowadzą sio­
stry Benedyktyidil-SeniaryWnkl Knyta 
Chrystusowego U góry nad gablotami 
widnieje budząca nadiwje mysi Japa 
Pawle II: Rdwnocretmc xdnek pre­
en le liroutp I и ld b ku-loft U Je crióme- 
ku. tk-vrzy »0 poniekąd, g к-і(ѵ КМ І» 
eeuw t'ed imłrczg''

At OI1TYN »ANEK

33rt Crm urtn jrnhnrtrn ЇмеСг.-Cr.wtrn ri'iSirn triiw, trr

lirniidfIu Md

_____________________________________________________________..-A P""'.
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Ter ©tanbcObrnmtc.

Fotokopia aktu urodzenia Henryka Szumana

Otc tu przedstawia się Wam re­
daktor „M. Światka' ks. Sz, przed 
38 laty, gdy chodził do ochronki. 
Pytania tego nie wliczałem oczywi­
ście do zagadek o nagrodę, dlatego 
też ¡nie numerowałem,



2 5-TA ROCZNICA PROCESU TORUŃSKIEGO FILOMATÓW i FILARETÓW POMORZA
И' 1901 r. rozegrał tig te 'I oraniu paid pruskq izbq katnq słynny procet роіііцсіпр t. ice. Toruński Filomatów 

I Filaretów Pomerio. No taule oikarionych zasiadło 60 pohkich gimnazjaitóie I itudentdee, naleiqcych do tajnych 

kołek przy gimnazjach pomorskich, a mianowicie: w Brodnicy, Chełmnie i Toruniu. W' toworzyitwach tych uczono 

tig i<*yka polskiego i dziejów ojczystych.

Uczestnicy procesu Toruńskiego Filomatów I Filaretów Pomorza 1901 r.

1 I ChudzlAskl — naganę - obecnie Mlędz w Pelplinie. 2. 3. Słubic, 

uwolniony L radca minki. W Wen^wle, 3. J. Predzyńskl. Mud. Icol wûnleZ- 

nie - 6 tve wie» - X. preut w Poznaniu. .enator, 4. I. p. J. Domański - 
! tydz wie» 5 Wl Rygielski - uwoln. — X. prob, w Ggrznic. p. Brodnica. 
6 W Przybvizewikl - Mud. teol. Pelplin - naganę - X. prob, w Wilanowie 
P. Sępoln* 7 F. Wllamewakl - 1 «yd». w. - kupiec w Flor.-Park • Amer, 
a a Dembek - stud. teol. Pelplin - з tyg. w. - X. dileksn w Grudziądzu 
II Siuman - uwoln X- prob, w Nawrie. p. ToruA. 10. St Gęsoulki -1 łyd, 
w __ <Zyr ;»kl Kraj. w Wejherowie, 11. J- Gramie — 3 tyg. w. — X Katech
w tubaciowle (Małopolska). П Aleksander Markwk i - kand. med. Grylla 

3 miesiące więzienia (najwyższa kara) - redaktor naca, w Grudzlędzu. 13 
1. Maliszewski »lud med. wet. Berlin — 1 tydz. w. — pow. lek. wet w Inowro­
cławiu. 14. F. Makowski, Mud. leoL, Pelplin — 6 tyg w. — X-prob. wChOjnl- 
cech, 15- 4. p. w. WyczyAikl — 3 tyg W. — zmarl jako lenieć w Syberji, 
16. B. Saulc.ew.kt — uwoln. — wl. mejętn. na Kulawach. 17 Fr. Hempel — 
nag - w Berlinie. 18- A. Kozlkowskl — 1 tyd». w. — prof, priy politechn. 
Lwowskiej. 19. 4. p Wl. Grochowski — 1 tydz. w. — »marł jako ksiądz w Ka­
nadzie. — '20. A. Balai howskl —nag. lek w Poznaniu-Solaci, 21. J, Karwat- 

nag. — dentysta w Poznaniu. 22. K. Klin — 1 tydz. w. — iet. dypl. przy P.K.P. 
ToruA, 23. J Dcmbleńskl. Mud. teol . Pelplin — 3 tyg. w. — ka. prof, w Nowem- 
mlcMcIa n. D, 24. A. Kroplcwskl. Mud. teol., Pelplin — 1 tydz. w. — ki. prob, 
w Kruszynach, p. Brodnica. 25. 4. p. 3. Sell. Mud teol. Pelplin — 3 tyg w.— 
amari lako ksiądz w Zdroju. 26. 4. P 3. Sergalakl api. »ad. — 1 tyd». w. - 
umarł jako ksiądz w Ameryce, 27. Paweł Orszulok — 2 mie», w. (druga naj- 
wytssa kara) Mud. teol., Wrocław — pow. lek. w Katowicach, 28. hr. J. Slaikl 
1 tyd». w. — wl. mejętn. Orłowo p. Wa bracino. 29. hr. SL Sierakowski, dew. 
gosp. — 1 tydz. w. — wł. mejętn. Waplewo p. Sztum, poseł na Sejm pruski

30. 4. p. J Kle wici, — uwoln. — amari jako prol. gima, w Bodnicy. 31. F. Ze- 
lewskl - t tyd. w. prol. glmn. w Chełmie. 32. J. Bielicki — uwoln — adw. 
w Potnanlu. 33 4. p. L. Rogacki - uwoln - urn. jako sędzia w Nowem 
mt»4cle n. U. 34. Fr. Januszewski, — 1 tydz. w, 35. B. Go Acz. Mud. teol. 
Pelplin (zdradził) — 1 di. w. — ka. prob, w Luzinie, p. Wejherowo. 36. Kor- 
ciyAzkl - 1 tydl. w.. 37. B. Pilarski - 1 tydz. w. - lek. dent w Gdańiku. 
38. A. Wolniacki I tydz. w. -- dyr dóbr peAit. Igły, p. Chojnice. 39 W. Krauze 
uwoln. — ks. prob, w Wieikolgce p Wębrzeino. 40. К. Zawadzki - uwoln— 
kslęgart w Lipsku. 41. A Goslenteckl — 1 tydl. w, 42. U Plkarskt — 1 tydz 
w. — dyr. Bk Lud. w Stężycy, 43. L Kowaliki — nag. — Marona w Kotcle- 
rzynle, 44. Fr. Gónkl — uwoln. — kupiec na Madagaskarze. 4L J. Waifkowskl 
1 tydz. w . 46. R. Wawrowskl — uwoln. — adw w Bydgoszczy, 47. Wl. Wil- 

Ciewskt — uwoln. — wl. Zielonej apteki w Poznaniu. 4L K. KuszyAskl— 1 t. 
w. — kupiec w Czersku, 49. A Jankowski — I tydz. w. — lek. dent, w Kolcle- 
rzynle, 50. 4. p. hr. J. Sierakowski — nag. — umarł w Szwajcar)!. 31 J. y<|. 
czywtckl • ■ uwoln. - lek. dent w Chełmnie, 32. L Borowiki — 3 tyg. w. — 
ks. prob, w Pucach p. Starogard. 53. A. Westerskl — 1 tydz. w. — ks. prob, 
w Zarowlc p. Złoczów (Małop.) Я. A. Karczyóikl — I tydl. w, 55. M. Miel- 

carski — nag. — wl. apteki w Margoninie, 56. F«. Wolski — uwoln. — ks. pr. 
w Słupi Kapitulnej p. Rawicz, 57. A. Murawski — nag. — por. W. P. 17 p.a. p 
Gniezno, 58. W. Karwat uwoln. 59 4. p. St. Krzyłanklewtci. Mud. chem. 
Zurych — 2 tyg. w. — um. Jako Or. chem. w Poznaniu. 60. J. Thlmm — nag. 
inZ. dypl. przy dyr. P. K- P. w GdaAsku-

Nazwiska be» blUszegO okre4lenla Olnaciaję uczniów z gimnazjum 
w Brodnicy, Chełmnie I Toruniu.

Fotografia powytsia ukazała się w reprodukcji w 1901 r. w Ilustrowa­
nych plimach Irancusklch 1 włoskkh.
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Proces gimnazistów w Toruniu
Wczoraj Hizp<Kzął się przed są lem w Toru­

niu proces przeciw UO утіїахівиті i uczniom 
innych średnich zaklad-u tankowych, oskar­
żonym o należenie do stowarzyszeń tajnych. 
Na istnienie tych stowarzyszeń zwrócił uwagę 
władzy jeden z nauczycieli w Brodnicy,zniem­
czony Polak, Śledztwo wykazało, ze »towa­
rzyszenia takie istniały u rzeczy wartości u 
kilku prow.ncyacli zachodu u-prn.sk ich i miały ¡ 
charakter tajny, ale nie polityczny, lecz nau ‘ 
kowy i etyczny. Według ustaw wszelkie spra­
wy polityczne były wyleczone z dysknsyi; ce ' 
leni »towa-zyszeń było uzą|e:uue poeczaniel 
się, nauka literatury i h stery i. rozciągnięcie 
kontroli koleżeńskiej nad zyaeru. pojedynczy ci 
członków. Uczniów , którz^aniedbywali się

ciw moralności, nie przyjmowano do »towarzy­
szeń. Karygodny, według ustaw niemieckich. ' 
jest więc tylko sam fakt stow arzyszrnia sir 
bez wiedzy władzy szkolnej. Rozprawy po । 
trwają kilka dni. Oskarżonych broni dwóch 
adwokatów Niemców i kilka Polaków. Po 
wołano do obrony umyślnie Niemców, penie-• 
wa< aauwiwooo te sędzio wmeiemirc су wąpn» 
cesaci politycznych przez »echęć narodami' 
lekceważą wywody adwokaffrr polskich.

Bez względu na to, jak skończy się proce«, 
następstwem jego będzie wydalenie znacznej 
liczby uczniów z zakładów naukowy ch niedo­
puszczenie do egzaminów i tym pwiobne kan 
h cyptinarue.

Osk. Szuman.
O tern, czy dawniej w Torunia 

istniał związek ginmazyaelów polskich, 
nie choe mówić, wypiera się przecież 
stanowczo udziału w związku, do któ­
rego by należeli Stubicki i Karwat.

Przewód n. przedstawia oek. 
Szuinanowi karty z widokami od 
Detnbka i pyta, gdzie się z nim po-

O в k. Szuman: Dembek był w 
Toruniu i przyłączył aią w strzelnicy 
do mnie i do Górskiego.

Osiej opowiada Szuman, że z Kar­
watem i Siubickim echadzał się na po­
gawędkę przy kufelku piwa w domu 
swoich rodziców, którzy o tych schadz­
kach wiedzieli.

Związku gimnazyaetów polskich w 
Toruniu niema.

Oskarżony i jego przyjaciele mieli 
różne przezwiska. On (Szuman) mie­
szka już poza obrębem dawnego mia­
sta, od strony Rubinkowe, więc go 
przezywają „Rubinkowskim", drugi 
wita kolegów słowem „witaj", więc 
został „Zawitajem**, inny, który za 
przykładem profesora Heinemanns 
mówi do kolegów: „człowieczka", bywa 
nazywany „Ueinemannem".

kolko powołał na nowo do życia Henryk 8ro- 
man. eyn wówczas sławnego lekarza torunakle- 
K*‘ Obecnie jest proboszczem w Newrzi Wskrze­
szenie Kółka nastąpiło prawdopodobnie w roku 
IHHti Kółko było rueUczns. Ka Szuman portaje 
w swej relacji e nazwisk członków Według je- 
go opisu było tycie w Kółku naatepuiece:

^tldcrallśmy ele dwa razy tygodniowo u kot 
Groc howskiego, Górskiego, lub u mnie I uczyliś­
my się s wielkim zapaleni i gorliwości, hlslorjt 
I literatury polskiej Zawiadywałem ka», 1 dość 
pokałn, bbljotek, kółkową Zachowywaliś­
my styczność z organizacje chełmlhsk» u cza­
sów prosewostwa Jerzego Śląskiego I Bernarda 
Dembka Chełmno w.pierek. drobne zapomog, 
nasz, bibljolek. Na Jeden i obchodów rocznie 
narodowych, adaje * powstania styczniowego, 
sjrchall delegaci tlloniaUiw < helnunsklch w o- 
sobaih H. tlembka I Bolesława Makowskiego. 
Wiosn, r. I### zasnęło Kółko — wskutek odej­
ścia s gimnazjum kilku .kolegów, powołany na 
zjazd delegatów organizacyj gimnazjalnych do 
Bydgoiuczy. wskrzesiłem pi powrocie zim, 
I8W00 prac, w Kółku. Uczyliśmy »ie wspólnie 
bardzo Intensywnie ttrsymywallśniy teł kon­
takt z hilodziez, akademicką która nam nad­
syłała czasopisma „Tekę“ i ..Polaka" Na wycle- 
czkacb pieszych do lasów okolicznych krzepili, 
¿my ducha pieśni, narodowo Pijatyk unikallś- 
my Hewlija policyjna w mieszkaniu n.ojem diL 
1 I. 1901, które służyło nam ta lokal kółkowy. I 
późniejsze śledztwo karne przerwały niespodzia­
nie pracę w- Kole. Ustawy zwi,zktiwe. zeszyty e 
zapiskami l wypracowenlami. prier ho w у wane 
na piecu, uazly bacznemu oku policfl 1 zdołaliś­
my je zniszczyć.

Totek w procesie toruńskim zasiadaliśmy 
wiirawdalo na lawie oskarżonych, ele zoetellś- 
my dla braku dowodów wyrokiem sądowym u- 
wolnient Prowlncjotialne kolegjum szkolne u- 
ksealo nas przez udzielenie nam „consdlum a- 
beundl " Stan łaktyrzny nbeserriego wyroku 
procesu toruńskiego poilaje bardzo mało kon­
kretnych szczegrdów odnośnie do Kółka toruń­
skiego Śledztwo nie mialn tuta] lego powodze­
nia. co w Brudnicy l*roces toruński zastraszył 
p.leKy młortzicz na przeciąg kilku lat Ale mysi 
organizacyjna nie u-iięla Juz w roku ItfOfl na- 
pitikainy w Toruniu znów ślady luźnej orgnnl- 
saiji, kUra przetrwają X przetwaml at do naj- 
nowszyi-U czasów, sie okree ten me swą oeohuą 
historic

JESZCZE O PROCESJE 
TORUŃSKIM

W iisykule W „Wandzie Szumar i 
lej braciom" I..TP' nr 1 z ieJ! bf2 
p. Augustyn Воглк ptoc te Henry* 
Szuman byt w r. 19**° jednym г оякат- 
mnyd". w tloir.ym toruńskim procelle 
iieiédtirofeciu filomatów, Którzy „z 
braku dawodow w^y zostali uwołnśc-

Jssi to jiformacja co najmniej cz<- 
tciowo nieścBła Wśród 80 oakarzonych 
Zayli uczniowie gimnazjów w Toruniu. 
Chtinznle i Brodmey Tonif.xcy konspi­
ratorzy najlepiej śi< widać jUili. gdyt 
ostatecznie »ad me inalati dowodów 
na to. by w nucicie Kopernika irtnial 
zw.ąiek Hzmr.zrjaliatbw zajmujący »K 
sprawami publicznjrrm. Ni podstawie 
tego wyroku 25 ftlOrr.aZOw toruńskich 
Іасяііе t Henrykiem Szuminrm istot­
nie ustio karze.

W tym samym Jednak wyroku sąd 
uznał ze w ChaLtuiie i Brodnicy dzia­
łały tajne organizacje polskiej młodzie­
ży gtrrc.azjaLne). które zajmowały się 
sprawami publicznymi. Występna rnło- 
dziet nielegalnie uczyła się języka i hi­
storii polskiej, świadomie więc przeciw­
działała germanniacyjnym pro<ramom 
władz które szkołom powierzyły szcze­
gólna rolę w umacnianiu niemczyzny 
1 za to sad skazał M filomatów z Ghei- 
mna i Brodnice na kary wiąziami w 
rośnym wymiarze czasu przy czym su­
ma weivetkich kar wyniosła BIB dni. 
co w orieliczemu dato średnią 1T.C dnia 
na jednego skazar.eeo, dodatkową karą 
dla niektórym skazanych było relego- 

г. W sLk .łr : ;edrx>czesny :n 
zamknięciem dla nich wszystkich szkół 
w Prusach.

Wyrok w toruńskim proces.e filoma­
tów wydać się dzlí mole zaskakujący, 
nawet nieprawdopodobny, gdy skon­
frontujemy go z tym. co miała przy­
nieść przyszłość. Cól. były to czasy 
X2X-sviecznege liberalizmu, tak jeszcze 
wtedy żywego, ze strajk szkolny dberi 
w malej prowrr.rjołiabej Wrześni wy­
wołał w latach :e0|—1002 poruszenie 
i oourzeme na dosłownie całym iwiecie 
Niestety bliskie Juz były czasy, w któ­
rych ozjow.ea jako jednostka przestał 
być najwyitza wartością l we wszwh- 
potężnym pańetwie r.ał się niczym, tak 
ze katdy sędz;a mógł mu za wszywko 
wymierzyć każda karę.

Zresztą nie żyłko sędzia Przy naz­
wisku Henryka Szamana p Banek do­
da! w nawiasach' IfłZ—193# Ta chyba 
zbyt zwiętia informacja wymaga choć­
by kilku leizcze słów uzupełnienia Î 
października 1939 r. grupa członków 
SeiteUcfuttu : żołnierzy Wehrmatłitu 
rozstrzelała icslędza prałata Henryka 
Srumane w tbiocowej egzekucji na ryn­
ku przed kościołem w Fordonie.

ANTONI SPANDOWSKI 
(Warszawa)

0 procesie gimnazyastów
pieze berlińska «Volks Zeitung», organ 
niemieckiego stronnictwa ludowego:

„Nieuprzedzony Niemiec, przysłu­
chujący aię rozprawom sądowem, pi- 
8Z6 nam: 60-ciu oskarżonych, to lu­
dzie inteligentni, bardzo młodzi, nie­
śmiali i na ławie oskarżonych dziwnie 
wyglądający. Przewodniczący, znany 
poseł narodowo liberalny i przywódca 
hakatystów, dyrektor sądu ziemiań­
skiego Grassmann, był początkowo 
nieuprzedzony, ale wkrótce zatracił 
......................... Prokurator patrzy, za­
nim przemówi, nieustannie na repre­
zentantów prasy, aby dokładnie módz 
obserwować, jakie wrażenie zrobią 
słowa jego na ,,dziennikarskie ołówki“.

„Pubi izność składa się głównie z 
krewnych oskarżonych, pomiędzy któ­
rymi znajduje się wiele pań, z właści­
cieli posiadłości ziemskich, duchownych, 
itd. Przekonano się także, że wśród 
publiczności znajduje się trzech nie­
mieckich szpiclów i jeden rosyjski, 
których niezadowolone twarze poka­
zują, że zdają się przychodzić nie we 
własnym interesie. Cala sprawa robi 
wrażenie niewinne. Chciałoby się po­
wiedzieć: „tant de bruit pour une 
omelette44.

„Oskarżenie jest — mulimy tu opu- 
8CV" wyrażenie naeteyo eprau-oidawcy i 
wigl^dów yraeou-ych, — powiedzmy za­
tem: jedyne tc twoim rod:aju. Zajściem, 
zasługującem na uwagę, jest wniosek o- 
skarżonego Krzyżankiewicza, aby nie 
uznano kompetencyi sędziów, ponieważ 
jako hakatyści są stronniczymi. Tyle 
nasz niemiecki sprawozdawca.“

Z innej strony piszą do ,,Volks­
zeitung":

,,Czytając sprawozdanie o procesie 
gimnazyastów w Toruniu, nabiera się 
mimowoli szacunku dla polskich gimna- 
zyastow. Nawet mniemanie, jakie po­
dzielało wielu, że idzie o dzieciństwo, 
jeżeli nie zachodzi przestępstwo po­
lityczne, nie jest uzasadnioneni. Młodzi 
Polacy, stojący obecnie jako oskarżeni 
przed sądem w Toruniu, nie są dzie­
ćmi, wiedzieli oni, do czego zmierzają 
i ch shadzki. Nie schodzili się na 
pijatykę ani zabawy inno, zakazane u- 
czniom, ale schodzili się jedynie po

(Skarżony Henryk Szuman г Torunia (19 
la:) oświadcza, że zgoła nie słyszał o tein, ja­
koby w Toruniu istniało stowarzyszenie polskich 
gimnazyastów. I‘rzewodnicz.ący : Ale pan mia- 
|i- stosunki z innymi gimnazyastami. Pielę­
gnowaliście literaturę i histoiyą polski). Oskar­
żony : Myśmy tylko urządzali niewinne schadzki. 
Na pytanie, czy nigdy nie istniały w Toruniu 
tajne'towarzyszenia, odmówił odpowiedzi. 1’rzew.: 
i'zy pan czytałeś „Tekę?“ Oskarżony: Owszem 
(zytalem, kupiłem sobie kilka numerów, ale na 
kierunek „Teki*4 nie zgadzam się. Stwierdzić 
jednak jest zniewolony, że w „Tece" nie znalazł 
artykułów podburzających przeciwko rządowi. 
Przewodniczący usiłował wykazać, że Szuman 
utrzymywał przyjacielskie stosunki z członkami 
chełmińskiego tajnego „Towarzystwa filomatów“. 
Zgłi szają się oskarżeni klerycy Dembek i Kar- 
czyński, zapewniając, że z Szumanem nie mieli 
ściślejszych stosunków.

Wynik slMÌ2hc(i w Toruniu.
Z zeznań Gmrhowskiego wynika, żc w To- 

ninill istnide IWiąidc gimnazyast<Av, a podfli- 
ілапі <• iniziai w nim są: Henryk Szuman, Wi- 
told Karwat, -lei-zy Słubicki i Kranciszek Górski.

«zumali. Karwat i Słubicki sami przyznali, 
że mniej więcej co dwa tygodnie zbierali się, 
ah\ w języku |M>lskim rozmawiać o sprawach 
lih-żących. Płacono składki i kary'za spóźnienie, 
pienięilzy używano na napoje i* na Książki, a 
W'zystkii to chowano w tajemnicy. Szuman był 
oczywiście przewodnicxącvm kółka: kupował on 
dużo książek, a do adwokata Palędzkiego zapro­
wadzi! młodzieńca, który mu zaproponował, aby 
Ііюніі zawikianych w niniejszy procos gimnazya- 
stów chełmińskich.

I Karwata znaleziono „Chronologią polską“, 
.i Słubicki i Górski, wezwani na świadków, od­
mówili świadectwa, tlomaaąc, że mogliby się sa­
mi obwinić, co jest pośrrdniem przyznaniem się 
do winy.

Gorski utrzymywał stosunki z członkami 
związków Chełmnie i w Brodnicy.

I »awniejszego gimnazcastę Raciniewskicgo 
z pyty wal Górski, czyby nie chcial uczyć się po 
pi'1'kii. W ten sposób zaczynało się zwykle zje­
dnywanie członków dla związku.

to, aby ćwiczyć się w tem. czego im 
szkoła nie daje, aby kształcić się w 
języku ojczystym. Schadzki swoje u- 
rządzali potajemnie, jedynie z tej 
przyczyny, że nie chcieli narażać się 
na nieprzyjemności ze strony dyrekto­
rów, którzy zakazują im mówić po 
polsku. Sędziowie, którzy mają wy­
dać na nich wyrok, muszą w 
duszy przyznać, że dumnymi być- 
by mogli, gdyby takich posiadali sy 
now. Gimnazyaści polscy wogóle ró­
żnią eię bardzo od swych niemieckich 
kolegów. Ostatni pozostają weaołemi 
dziećmi aż do sekundy, n często ba­
wią nię w dzieciństwa jeszcze na uni­
wersytecie, podczas gdy gimnazyasta 
polski przestanie być dzieckiem już 
w kwarcie. Stosunki, w jakich żyje, 
to co słyszy i widzi w domu rodzi­
cielskim i w otoczeniu swojem, na­
straja go poważnie. Wie on bardzo 
dokładnie, ze nigdy nie otworzy się 
przed nim wyższa ksryera urzędnicza, 
że w państwie pruskiem nawet nu 
niższych urzędach napotka jako Polak 
wszędzie na trudności.

Egzamin dojrzałości zdało w tu­
tejsi em gimnazjum królewekiem 9 
wyższych prymanerów, pomiędzy in­
nymi rodak nasz p. Szuman. 1904



— • Dyecezja Chełmińska. Prymicje knę- 
iy, którzy w ilednelę, dnia 23 lutego otrzymali 
w Pelplinie w kaplicy seminaryjnej święcema ka­
płańskie, odbędą się w następującym porządku:

1) Ks. Jan Arndt w Pelplinie w kaplicy 
Coll Marianum 25. lutego. 2) Ka. Jan Bruski 
w L>gu 24 lutego. 3) Ks. Ludwik Cbiliński 
w kościele parafjalnym w Szwaroenowie 25. lutego. 
4) Ks. Józef Czubek w kościele paraf, w Оюи 
25. lutego. 5) Ks. Wiktor Jasiński w kościele 
paraf, w Oksywia 25. lutego. U) Ks. Cyryl Kar* 
ozyński w kościele parafialnym w Pelplinie 25. lu­
tego. 7) Ks. Wincenty Papenfuha w Dąbrówce, 
dekanat Kamieński 20. Intego. 8) Ks. Józef Ku- 
chenbecker w Lichnowach 24. lutego. 9) Ks. Ja­
nuary Pater w kaplicy seminaryjnej w Pelplinie 
24. lutego 10) Ka Leopold Strogulski w Górznie 
25. lutego. 11) ka. Henryk Szuman w kościele 
św. Jakóba w Toruniu 26. lutego. 12) Ks. Józef 
Wrycza w Zblewie 24. lutego. 13) Ks. dyakon 
Jeny Ctudzińiki będzie później wyświęcony.

Prezentę na probostwo św. Jana w Toru­
niu otrzymał od naczelnego prezesa ka. Feliks 
G o 11 a i о к, obecnie nauczyciel religji przy semi- 
narjum nauczycielskim w Toruniu (dawniej w Gru­
dziądzu).

Тапій I akolita.
— Prymicje. Ks. Henryk Szuman, 

syn tutejszego lekarza p. dra Szu- 
mana, odprawił dziś przed południem 
w kościele św. Jakóba swą pierwszą 
Ofiarę Mszy św. Mowę uroczystościową 
wygłosił ks. dziekan Odrowski, pro­
boszcz parafii św. Jakóba.

Ks. Henryk Szuman w górnym rzędzie, 3. od lewej

PRYMICJA 1908

Wiadomości kościelne-
Dyeeozya chełmińska.

Pelplin. Przesiedlony został ka. 
wikary Kalisz ze Starogardu do Osieka.

— Prymicye kslęty, którzy w nie­
dzielę, dnia 23 lutego otrzymąją w 
Pelplinie w kaplicy seminaryjnej świę­
cenia kapłańskie, odbędą ‘się w na­
stępującym porządku:

1) Ks. Jan Arndt w Pelplinie w ka­
plicy Coli. Marianum 25 lutego.

2) Ka. Jan Bruski * Łęgu 24 lutego.
3) Ks. Ludwik Cbiliński w kościele 

parafialnym w Szwarcenowie 25 
lutego.

4) Ks. Józef Czubek w kościele 
paraf, w Osiu 25 lutego.

5) Ks. Wiktor Jasiński w kościele 
paraf, w Oksywiu 26 lutego.

6) Ks. Cyryl Karczyński w kościele 
pa halnym w Pelplinie 25 lutego.

7) Ks. Wincenty l’apenfuhs w Dą­
brówce, dekanat Kamieński 26 
lutego.

8) Ks. Józef Kuchenbecker w Li­
chnowach 24 lutego.

9) Ks. January Pater w kaplicy se­
minaryjnej w Pelplinie 24 lutego.

10) Ks. Leopold Strogulski w Górznie
25 lutego.

11) Ks. Henryk Szuman w kościele 
św. Jakóba w Toruniu 26 lutego.

12) Ks. Józef Wrycza w Z‘>lcwie 24 
lutego.

13) Ks. dyakon Jerzy Chudziński bę­
dzie później wyświęcony.



„Proszę was tedy, bra­
cia, przez Pana naszego 
Jęzusa Chrystusa i przez 
miłość Ducha św., abyście 
mię wspomagali w modli­
twach za mną do Boga“.

, Keym. 1$. 30).

Pamiątka
pierwszej Ofiary Mszy św ,

którą odprawił

Ks. Henryk Szuman
w kościele św. Jakóba

w Toru ii i u

dnia 26 lutego 1908 r.
„Jezu cichy i pokorne- i 

go serca, uczyń serce moje 
podług Serca Twego“.

(300 dni odpustu.)

Pod Twoje obronę ucie­
kamy się, Święta Boża Ro­
dzicielko!

Wiadomości potoczne.
—• Prymicja w kośe. św. Jakóba. W 

poniedziałek 19 bm. w kość. św. Jakóba 
odprawił swoją pierwszą ofl^t mazy 
św. ka Brunon Olklewlcz 1 Torunia. 
Ka neoprezbitra w uroczystej procesji 
wprowadzono z plebanjl do kościoła. 
Podczas mszy iw. asystowali: ka kan. 
К oi łowi к I, ka. prał. Wyelńikl, ka. prob 
Gołomskl I w. Inn. kelęty, obecna była 
rodzina ka. Olklewieza I liczny zastęp 
wiernych. Podniosłe kazanie okolicz­
nościowe wygłosił ka kan. Kozłowski. 
Po mezy św. ka Olkiewlcza odprowa-

Ka Brunon Olklewlcz Uczy lat 23, 
dzono zpowrotem do plebanjl. 
jest rodowitym toruAczyklem. rodzice 
jego mieszkają przy ul. M. Garbary 22, 
ukończy! gimnazjum w Toruniu I sa- 
mlnarjum duchowne w Pelplinie. Ci­
be cnie mianowany został wikarjuszem 
w Skarszewach.

Prymicja ks. Olkiewlcza była pierw­
szą w kość. św. Jakóba po 25 latach 
Przed 25 laty prymicję w kościele św. 
Jakóba odprawił ka prat Szuman, do­
tychczasowy proboszcz w Nawrte, ober 
nie w Starogardzie.

Rewers obrazka prymicyjnego.

* Tortlńi (Prymicje). X. Henryk Szu­
man, syn tutejszego lekarza p. dra Szumana 
odprawił w kościele św. Jakóba swą pierw­
szą ofiarę mszy św. Mowę uroczystościową 
wygłosił X. dziekan Odrowski, proboszcz pa­
raf ji św. Jakóba.



KAPŁAŃSKA DROGA (1908-1939)

Kronika kościelna.
Chełmińska dyeeeaya.

— Dnia 6 marca otrzymał ks. Goli- 
nick, nauczyciel religii z Torunia, ka­
noniczną instytucyą na probostwo 
przy iw. Janie w Toruniu.

— Nowowyświęceni księża zostali 
ustanowieni jako wikarzy: ks. January 
Pater w Sw. Wojciechu, a ks. Hen­
ryk Szuman w Nowemmieście.

Wiadomości kościelne-
Dyecszya chełmińska.

Pelplin. Ks. Henryk Szuman 
mianowany rosiał wikarym w Brodnicy 
i nie w Nowemmieście.

WiadonioŃci kościelne.
— Dyeceeya chełmińska. W ostatnim 

czasie przesiedleni zostali: ks. wik. Szuman 
z Brodnicy do Lubichowa i ks. wik. Pie­
chowski z Lubichowa do Łęga.

■******•*■■ HI i

Wiadomości kościelne-
Dyecczya chełmińska.

Pelplin. Dziś, vr niedzielę 9 urn. 
obchodzi się święto św. Wawrzyńca 
męczennika, Patrona dyecezyl chełmiń­
skiej, którego znaczniejsza relikwio, 
ramię, znajduje się w skarbcu kościoła 
katedralnego w Pelplinie. We wielu 
kościołach z tą niedzielą łączy się 
odpust Przemienienia Pańskiego. Z 
powodu wigilii święta Patrona dyece- 
żalnego jest w sobotę 8 b. m. ścisły 
post.

— Przesiedleni zostali ks. wikary 
Piechowski z Lubichowa do Łęga '1 
ks. wikary Szuman z Brodnicy do 
Lubichowa.

BRODNICA 1908

LUBICHOWO 1908 1910

Gruß aus Lubichow

— laiblehowo, W niedzielę dn. 6 biu 
założono tu oddział » Wyzwolenia«, tow 
wstrzemięźliwości od napojów alkoholowych 
Zebranie odbywało eię w zamkniętem kółku 
Zagaił jo ks. wik. Szuman. Członków’ zapi­
sało eię na razie 21, a do abstynencyi na 
cało życie zobowiązało się 15. Jest jednak 
nadzieja, że liczba ta wnet się zwiększy. Dc 
zarządu wybrani zostali: ks. wik. Szuman 
jako patron, p. Orzlowski jako przewodu, 
organista p. Zagórski jako sekr., a p. Wro­
blewski z Wilezycliblot juko kasyor. — N<* 
womu tyło pożytecznemu Tow.: Szczęść 
Boże! Kod.

■

— Pclpliu, dn. 28. 4. 10. W czwartek |*o ¡«4. 
odbyło się tu walne zebranie związku keitły 
abstynentów i t-і na »ali p. Sikorskiego. Na z«- 
branie zjechało wielu kaiąiy, tak z dyoceiyi chełmiń- 
skiej. jako i archidyecezyi gnieżiicńekwpuznańekie). 
stawił bię także liczny zastęp kleryków miejscowych

Ks. prob. Ooląoiowaki i SzynwaMu. <-• rtni 
starzec i zarazem prezee twnzku. zugud I*» pierwtr 
walne zebranie. Czcig. Ma. picz«*» powitał raibwc.c 
licznie zebranych gości, przedstawi! w kr«'lki a 
nader Ziijiiidiąiy apoaób ¡ r. Meg awtgb tyi - kła­
dąc głównie nr.ciek ne to, te bez « tywwnia i к 
bardzo dobrze moina t)ć,uwinm ie wialnie wair»> 
mywanie aię od wszelkich palących napoi |- пиы > 
wątłych »ił podtrzymało go przy czer*lvcm zdn ■ u 
i długiem życiu. Nak< *.i-x ie i r ponowni м pri ■ 
dnu z i prób, >1 leeielt • • к
z Pleszewa. dzielnego мегтм-г/а ipriywxvürr ke*«i, 
abstynentów w Kaięetwir i uzn. a i.a »ekrrlarza 
ubrano ks. proti, dra Krefta ze Zbir ее

К». w*Xary Szuman z l.ubteh >wa zdał jalo 
sekretarz sprawozdanie i dolyeber«ы-wrj diiat* r - 
ici księży abstynentów, wekazująe na t \ la *<*ea«» 
abstynencka, dopiero w zawiaikach będące, . pwwou 
ale alale »tę rozwija.

NaMępn • • p:/c:r *1 ki i oh K|#e t tt'. 
szyn.i. w gorących a *erd«x-injrrh »lewach p«lf* 
sząc. ie śwMtnych rezultatów w w eira a ptj*A*twrr» 
»¡wdziewać »и; moina jedynie za lufWvq
wstrzemięźliwi ści Ccc, • e • i- « « ii .■ • a 1- e « 
i btotorya, >e rwiaiki uc>iarkowar yeti ehu » 
hyto »tę rozwijały i d bn wydały «.wora, «««Ht 
wnet zgasł pierwszy za:*el i obojętno** za/ęłi ,»p' 
miejace, tak iz piękny ten gmach. ibcNh-waay tyto 
wysiłkami i ofiarami, runął i zatarł ewe-ul eruits¡ 
wszelkie ślady sw<j zbożnej poprzednio pcarr

Ka. wik. Szuman urygh,*il po<rm rtńrat aa 
temat: »IHa < zogo n-tahśrny ah*»,nanismi- Reterei 
był nadzwyczaj роиеммсу • r-*>*ytająry za ;ą.lr , 
rfcay. Zaznacz,! Ira iÄPitarr ;rr-* • ; 
te borlźccm kzięty abstynentów w trh pree, 
iniWd chrael Mika eWern doz-r^’
ludu; środkiem najlepaavm «lo oatęgnięoi tegi» *-*łu 
świecenie dobrym prz, kładem. T>lao«ir«-ga жирное; 
wstrzemięźliwości zdołamy pijaka nawróć.< a er naj­
ważniejsza, pobudzić do wytrwznia w swrtn prteJ- 
sięwzięciu.



Walka z alkoholem.
(Sprawozdanie z walnego zebrania Związku księży 

abstynentów).
Walne zebranie Związku księży abstynentów 

odbyło się we wtorek 14 marca w Poznaniu w 
Domu Katolickim. Zagaił Je prezes ks. prob. 
Niesiołowski z Pleszewa i powołał do pióra ks. 
wikaryusza Śpikowskiego z Wilczyny. — Ks. 
sekretarz Mrugas w sprawozdaniu za rok 1910 
daje pogląd na rozwój Związku księży abstraen 
tów, podkreślając, że rok ubiegły, ósmy od chwili 
założenia Związku, popchnął sprawą wstrzemią* 
żliwości znaczny krok naprzód.

Na początku roku 1910 należało do Związku 
53 księży, 24 kleryków, razem 77 członków, a od 
począUu roku 1911 należy 60 księży i 30 klery­
ków, razem 90, z tych do oddziału dyecezyi 
chełmińskie] 11 księży i 9 kleryków. Powiększył 
się Związek o 13 członków. Najważniejszą apra 
wą, Jaką Związek w roku ubiegłym załatwił, 
było utworzenie osobnego oddziału na dyecezyę 
chełmińską na walnem zebraniu w Pelplinie.

Ztbrań odbyło się 3 (2 walne. 1 zwyczajne) 
Wykłady wygłosili 1) ks. prob. Kłos z Łabiszy­
na: „Udział duchowieństwa w walce z alkoho 
lizmem * 2) ks. Sr.uman z Lubichowa; „Dla 
czego zostaliśmy abstynentami?* 3) ks. Spikow 
ski z Wilczyny; ,O refirmie naszych gościńców.*

Miesięcznik dla popierania ruchu wstrr.emię 
żliwości wychodzi nadal pod rci.akcyą ks. prob. 
Niesiołowskiego, we większej niż dotąd objętości, 
bo półtora arkus a, ponieważ od 1 stycznia r. b. 
połączono .Świt* z „Miesięcznikiem* pod na­
zwą „Świt,* miesięcznik dla popierania ruchu 

wstrzcmięż iwi ici. Zyskał przez to około 150 
aboncnlów. D,a podniesienia liczby abonentów 
wysłano w tym roku numer okazowy wszystkim 
księżom naszych dyecezyi i dyecezyi chełmińskiej 
x niewielkim jednakże skutkiem.

Więctj szczęścia miał Związek z „Przyjacie 
lem Trzeźwości", który objął od 1 stycznia 1910 
roku na własność t tysiącem abonentów, a który 
obecnie liczy 3300 abonentów. Najwięcej abo 
nentów ma Poznań Łazarz, 450 Inowrocław 400 
i Połajewo 200. Dalej wyd .je Związek kosztem 
250 marek „Wiadomości z ruchu wstrzemiężli 
wości*, które co mieiiąt wysyła się bezpłatnie 
Jako ma tery.I redakcyjny do przeszło 200 gazet 
polskich; redagował go do stycznia 1911 roku 
p. Józef Kostrzcwski a od tego czasu ks. Śpi- 
kowski z Wilczyny.

W tym roku nakładem Związku wyszła bro­
szurka ks. biskupa Eggera : „Duchowieństwo we 
walce z alkoholizmem*, tłumaczone przez księ 
dza Cieszyńskiego z Poznania. Posłano Ją wszyst 
kim księżom w naszych dyecezyach i chełmiń­
skiej i do wszystkich księży Polaków w Ame 
гусе a po zniżonej cenie do seminaryów w Po­
znaniu, Gnieźnie, Pelplinie, Włocławku, Peters­
burgu, Przemyślu i Lwowie.

Nakład obrazków kolędowych się wyczer 
pal. Także i nakład kartek ulotnych „Nie da 
wajcie dzieciom alkoholu*, których nakłady 
warto ponowić, wyprzedany.

Pr«ca sekretarza Związku ogromnie się po­
większyła. Ks. sekretarz starał się utrzymać 
kontakt * alumnami seminaryów w Poznaniu, 
Gnieżaie, Pelplinie i Włocławku, gdzie powstało 
„Bractwo zupeloe] wstrzemięźliwości*, liczące 
30 członków, dalej z klerykami abstynentami 
we,Lwowie i Przemyślu

W ciągu roku załatwił ks. sekretarz 1034 
spraw. Do ekspedycyi trzech pism i broszur 
abstynenckich trzeba było zaangażować kogoś, 
by stale bieżące sprawy ekspedycyi mógł za­
łatwiać. — Aby sprawione przezrocza i tablice 
poglądowe mogły spełnić należycie swoje zada­
nie, opracowano objaśnienia i wykłady. Pracę 
tę wykonali ks. sekretarz, p. dr. Gantkowski, 
ks. Cieszyński, ks. Bocian i ks. Nowicki.

Staraniem sekretarza urządzono wystawę 
abstynencką w seminaryum duchownem w Po 
znaniu, na zebraniach Związku w Poznaniu i w 
Pelplinie, na zjazdach delegatów „Wyzwolenia*. 
Także modele i tablice poglądowe i przezrocza 
wypożyczano ; członkowie Związku i oddziały 
„Wyzwolenia* coraz częściej z nich korzystają.

Stosunek Związku do prasy był Jak najlep­
szy, bo prasa nasza chętnie dla sprawy wstrze­
mięźliwości swe łamy otwiera.

Młodzież uczącą się wspieraliśmy, rozsyłając 
około 50 egz. „Świtu* i „Przyjaciela Trzeźwo­
ści* bezpłatnie.

Za tak obszerne i treściwe sprawozdanie 
oraz za podjęte dla Związku trudy i starania 
podziękowano ks. sekretarzowi Mrugasowi.

Następnie ks. Szuman jako sekretarz od 
dziełu chełmińskiego czytał sprawozdanie, z któ 
rego wynika, źe ruch wstrzemięźliwości i tam 
między księżmi wzrasta. Jest 20 członków, mię 
dzy niemi 9 kleryków. Także gorliwie roiste 
nano ideę tę między ludem. Ks. Cyryl Kir 
ezyński wygłosił na walnem zebraniu w Tucholi 
wykład: „Ochrona dzieci przed alkoholizmem*. 
Stawiono 3 postulaty: 1) źe osobne pisemko dla 
dzieci Jest potrzebne, 2) żeby wykład ks. Kar- 
ctyńskiego umieszczono w „Świcie*, 3) źe trzeba 
założyć bractwo zupełnej wstrzemięźliwości dla 
dzieci. Powzięto także poniższą rezojucyę: Oldział 
oświadcza się za wymienianiem członków wstę­
pujących i występujących w organie Związku.

Przeczytano także sprawozdanie kleryków 
z Pelplina bardzo czynnych w naszej sprawie. 
Ze sprawozdania ks. skarbnika Wiśniewskiego 
wykazuje się, że dochód wynosił 826,72 mk, 
a rozchód 817,25 mk, a więc remanent 9 47 mk. 
na rok 1911. Komisya rewizyjna stwierdziła zgo 
dność rachunków, poczem udzielono ks. skarbni­
kowi pokwitowania.

Następnie ks. Szuman odczytał referat ks 
Cyryla Karczyńskiego „Ochrona dzieci przed ul 
kobolizmem*, i wywoła! ożywioną dyskusyę, 
tem więcej, źe ks. Szuman stawił wniosek, by od 
1 kwietnia wydawać osobne pisemko dla dzieci 
poświęcone sprawie wstrzemięźliwości. Zebrani 
w zasadzie godzą się na projekt ks. Szutnana. 
Postanowiono jednakże szczegóły omó wić na przy• 
szlem zebraniu i ostateczną powziąść decyzyę.

Natomiast przyjęto wnioski ks. Mrugisa : 1) 
by urządzić składnicę wydawnictw abstynenckich, 
2) by założyć bibliotekę dzieł abstynenckich, 3) 
by wydać nakładem związku 12 tablic poglą 
dowo statystycznych, jako środek pomocniczy do 
wykładów w 200—300 egzemplarzach. Zadowo­
leni z przebiegu walnego zebrania opuścili ze­
brani księża i goście o 6 Dom Katolicki.

Ki. O. Spikoteth.

Kronika kościelna

Hleeeeja ehełaeiłeka
S p. к s. W i n с. К a 111 o w s к Î

W dniu 16 lipce br. amari w 
szpitalu w Nowymmieścit na tyfus 

ks. Wincenty Kaiitowski. Niebosz­
czyk urodził sie 21 stycznia 1894 r. 
w Lubichowie jako syn małorolne­
go (chałupnika) Piotra i żony jego 
Julianny z Połomów. Rodzice nie 
mieli zamiaru dania mu wykształ­
cenia wyższego, gdyż brak im by­
ło do tego wszelkich środków. 
Zdolności jego umysłowe zwróciły 
jednak na niego uwagę w szkole 
powszechnej.

Poznał go również na nauce 
przygotowawczej ówczesny wika­
riusz lubichowski. dzisiejszy pro­
boszcz starogardzki, ks. prałat 
Szuman І zajął się przygotowaniem 
jego do gimnazjum, za stary bo­
wiem był wówczas nieboszczyk, 
licząc 15 lat, by mógł być przyję­
tym do pierwszej klasy gimnazjal­
nej. W jednym roku przygotował 
go do czwartej klasy gimnazjalnej 
czyli niższej tercji, do której został 
przyjęty w Pelplinie w „Collegium 
Marianum“; ukończył nauki gimna­
zjalne w Chełmnie w r. 1915. Po 
studiach na uniwersytecie w Berli­
nie przyjęty podczas wojny świa­
towej w 1917 r. do semitarium du­
chownego w Pelplinie, został przez 
śp. ks. biskupa Rosentretera wy­
święcony na kapłana 10 lipca 1921 r« 
Wikarym był w Zblewie, Tucholi« 
Wielu i W. Łęcku, poza tym kate­
cheta przy szkole wydziałowej w, 
Grudziądzu, administratorem w 
Odrach, od r. 1927—193'. probosz­
czem w Bialutach, wreszcie pro­
boszczem w Mrocznie, gdzie pra­
cował gorliwie przez blsko 6 lat

— LUBICHOWO, pow. ' staro 
gardzki. Gdzie przyczyna ospałości 
.Towarzystwa? Otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo: W Lubichowie zało­
żono w roku 1897 Towarzystwo Lu­
dowe pod opieką św. Wojciecha. 
Tow. istnieje do dziś. Ale jak? Pier­
wszym prezesem był pan Leoti 
Brzóskowski. Wtenczas zebrań, 
bywały się regularnie co drugą nie­
dzielę po pierwszym. Potem nastał 
jako prezes p. J. S. Za jego pre­
zesury Tow. usnęło i spało 4 lata, 
aż czcigodny ks- Szuman, będąc U 
nas wikarym, przyprowadził Tow; 
do Życia i działał aż dio wojhyl Po 
wojnie rozpoczęło znowu działać, ale 
tylko na krótki czai, gdyż w roku 
1923 znów usnęło i spało, aż 21 
czerwca zwołano zebranie przez pi 
nauczyciela Wieczorka, a na zebra­
nie zaproszono p wicepatrona Po* 
komiewskiego z Kocborowa. Tenże 
w bardzo serdecznych słowach wy­
jaśnił, co Towarzystwa Ludowe ma- 
H za znaczenie, co działały i co ni­
dal zdziałać mają, osobliwie dziś, 
gdzie prawie wszędzie socjalizm 
swój jad przewrotu rozsiewa i za­
korzenia; tem bardziej powinniśmy 
się łączyć i wzajemnie pouczać i 
skupia się pod tym sztandarem św. 
Wojciecha. Prawie źe do łez pobu­
dził mówca słuchaczy swym dwu- 
godzinnem przemówieniem, a okla­
sków mu nie szczędzono.

— * Na budową nowego kościoła w 
Solcu nad Wisłą złożyli w dalszym ciągu 
ofiarę :

Ks. prob. Klein z Brzyskorzyst wy z pa* 
raiją 60 mk. P. Bronikowski z Coepcnlck 
5 mk. Ks. Szuman z Lubichowa 3 mk Ks.

Pokwitowanie. Na budową nowego kościoła w Na­
kle nad Notecią złożyli. Ks. prob. Szuman, Lubi 
chowo, 5 marek, p. M. Ślusarek, Chytrowo, 2 marki

W iadomości^kośeielne.
Dyecezya chełmińska.

— Pelplin. Ks. wikary Siuman 
preenlesiony i Lubichowa do Dóbrcaa 
a ks. wikary Drątaowskl a Dóbrcea 
do Lubichowa.
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Wiadomości z Towarzystw.
Dobrcz. W niedzielę 23-go b. in. urządziło .. I ow. Wyzwo­

lenia“ zabawę w zamkniętem kółku u p. Lewandowskiego na 
wybudowaniu. Był to wesoły dla nas dzień, każdy czul się 
szczęśliwym: przybyli czcigodni księża, ksiądz proboszcz miej­
scowy, ks. prob. Wasielewski, ks. prob, z Wudyna, ks. prob- 
z Nieciszcwa, ks. prob z Źołęndowa, oraz dziedzic Nieciszewa 
i zarazem wicepatron Kółek rólniczych p. Mieczkowski. Śpie­
wacy wykonali różne pieśni na cztery głosy, także i na jeden 
glos. Deklamatorzy także wywiązali się znakomicie z swego za­
dania. przedewszystkiem zasługują na uznanie panny: Zeradzka 
(Cztery pory roku), Pelagia Ooncerzewicz (Powrót z jarmarku), 
Małkowska i Skibo* ska deklamowały wspólnie „Rozmowa Mi­
chała z gorzałką.“ Bawiono się także w różne gry. Potem byty 
tańce. Jest to pierwsza zabawa, która się odbyła bez użycia al­
koholu w naszych stronach pod kierownictwem ks- Szumana. 
Około godz. pól do 11-tcj zaśpiewano „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy" i pochwaleniem Boga zamknął ks. Szuman zabawę. 
Czcigodnemu Duszpasterzowi za wszelkie zabiegi „Bóg zapłać."

J. Goncerzewlcz.

Nowe Towarzystwo Wyrwokwla w IMbrcni. Dóbręz, 
І2 go k» «etnia. W I kibrvzu zostało 2 bm. założone Towarzystwo 
Wyzwolenia przez ks. »ik. Szumami. Członków na razie zglosiN> 
Mę SN, a liczba ich jeszcze z dma na dzień »zrasta. 20 członków 
zobowiązało się do abstyncncyi dożywotniej. Czas najwyższy, 
abyimy się poznał! na owym strasznym »rogu, takim lest alko­
hol. Ale trudno alkoholikowi rozwiązać swe pęta nieszczęśiłwt. 
Ik zbrodni. pipi zu ¿un ineszczęśllwусік tle Ubóstwa, nieszczęść 
'¡powodował jat alkohol. IVw-startmy zatem, bracia i siostry, bo 
przyszłość nasza leży w zupełne! abstyncncyi.

Przewodniczącym wybrany został p. Józef Goncerzewicz. 
sekretarką p. Pelagia Gunceriewicz, skarbniczką p. Maryawnn 
Poćwierdowska.

Zebrania odby wać się będą co trzodą niedzielę.

Wieczornica Wyzwolenia w Bydgoszczy. W drugą niedzie­
lę Postu urządziło „V\ yzwcHcme“ tutejsze wieczornice z. obrazami 
św Ictlencnii. Na wieczornicę raczył przybyć z Poznania p. dr. 
(janikowski, który wygłosi! bardzo pouczający i treściwy wy­
kład o zgubnym wpływie alkoholu pod względem lekarskim i sp<> 
lecznym. Następnie dwie dziewczynki uraczyły zebranych śiicz- 
nem; dcklumacyami p. t. .Prośba dzieciny** i „Powrót z jarmar­
ku“ AtKzyca.

Wreszcie obrazy świetlane na płótno rzucane przedstawiły 
spustoszenie, jakie alkoholizm szerzy u rodzinach ciirzcściańskich. 
Objaśnienie do obrazów dal ks. Szuman z dyec. chełmińskiej.

— Zebranie w Tucholi w 
cela omówienia walne) sprawy epo- 
łecanej odbędzie się w niedaiełę б 
marca o godi. 7 na aallp. Neamanna. 
Pnemawlać będile ks. Siamin. 
Uprasaa się o llame pnybycie i to­
nami 1 dorosłem! deled ml.

Dr. Karasiewiei.

ł rnfbu wsInemiężliwoitL
Tuchola, 10 mire*.

W ubiegłą nledtlelę odbył eią u 
nas wielki wlec w sprawie walki prze­
ciwko pijaństwo czyli taw. wiec an- 
tyalkoboUcaay. Wiec zagaił p. Dr. Ka 
raalewlca, wyratając ladowolenie, te 
tak licerne się aeorano I te sala eu- 
pelule Jest zapełnioną. Pan Dr. Kara 
siewka wskazał na watnoM walki 
pnedwko utywanio napojów gorących 
w narodzie polskim, przytaczając aio 
wa nassego wielkiego Stasayca który 
pned atu laty wołał: Strach, ile prae 
pijamy. 1’rtywltawny ks. Siumana 
przewodniczącego To w. kska. Abety 
nentów, miał p Dr Karaeiewlca wy­
kład o szkodliwości Łlkoholu na or­
gia* lodakle, objaśniając wykład swój 
obcasami. Następnie ks. Szuman weka­
mi w dlutseen: przemówieniu na sako 
dy, które wyrrądaa pijaństwo pod 
względem majątkowym I moralnym. 
Wskazał na to, te w ostatnich dwu- 
dakeUi latach przepili Polacy tyto, te 
aa przepite pieniądze mogliby wyku­
pić 8 tyś majątków po tye.ąc mórg. 
Następnie ks. Szu tu an wskazał na 
aikooу, które wyrządza alkohol pod 
względem moralnym i społecznym 1 
wezwał, alt by jak najliczniej przy etą 
pieno do towarzystwa „Wyzwoleniu*, 
którego członkowie auptłnle od uby­
wania napojów alkohollcznych się 
Wbtrąymnją.

Na koniec zachęcił w ślicznej mo­
wie p Koraeniewslcl z Berlina do Ku­
palnej wstrzemięźliwości przede w sty- 
etkiem młodzie! polską, a do rodai- 
eów zwiódł się a saweswanlem, ste­
ny daledom ule dawawo ładnych na 
Kłów alkohollcsnyc*. Wiec miał pm- 

■g bardzo wspcnitły.

Składki i ofiary.
— Na Dar Э. Maja (Dom Pclski na Kasni 

bach) wpłynęło do biura „Straży": В Мімг'ѵ.-ki » 
Czcnipina 5 ink Dr. Włodzimierz Кг/t mkiwc/ z 
Król. Hu«y (G. Sljsi) 5 nik Ks J6'd Jankowski z 
Rosai (hal. Prusy Żąthodnie, 5 nik. Ke Belaknwicz 
z Oslrowiicgo. Prusy Zachodnie, 3 ink C rhw l en- 
gebet z Poznania 5 nik. Dr Lukanowski ze środy 
5 mk Jan Grz.inkowski z Osterfeklu (Westfalia) |, s 
nik. Henryk Dvchtowicz z Poznania 20 mk S- « i- 
sław Gross ze Lwowa 5 mk. Iron Żydilifeki z Wan 
ne 3 mk. W Niemojouwki ze Shwnik 30 mk. Ed- 
wardowa Donimirska z Łysomic 50 mk. Ks Szttman 
z Dobrcza 5 mk. F. Maniura /cbranc in wsivMnem 
obchodzie Iow. „Sokół" z l ipin і К-і ’ел pewu 
„Echo" z Chropaczowa 6,34 mk. Ks. pra>at S velie! 
20 mk Dr. Schroeder 10 mk -Razem 172.S4 nA - 
Dr. Schroeder, ul. Rycerska 12.

Wiadomości kościelne-
Dyecezya chełmińska.
— Pelplin. Ks. Jana Dorszyń- 

sklego, emerytowanego tymczasowo i 
powoda choroby ustanowiono obecnie 
wlkaryusiem w Dóbrciu. Ke. Henryk 
Seaman w Dóbrceu atyskał dłatssy 
urlop do dalsiych stndyów. Ks. Jan 
Arndt, wlkaryosK w Dnyclmlu, prze­
niesiony na plerwsiy wlkaryat do 
Wejherowa. Ks. Francisaek Drost, 
który ustępował ks. probosscu Pełkę



MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY W SCHEVENINGEN 1911

KORESPONDENCJA. Scheweningen we wrześniu 1911.
XIII. międzynarodowy kongres antyalkoholiczny w Hadze 

W pięknej holenderskiej miejscowości kąpielowej ruch, jak na 
wrześniową porę, niezwykły. W »Kurhauzie* i na wybrzeżu mor- 
skiem przewija się mnóstwo osób z białemi oznakami, co chwila 
widać wzajemne serdeczne powitania jak dobrych znajomych, 
którzy się dawno nie widzieli. Oczy błyszczą radością, twarze 
uduchowione, ruchy żywe, znać, że to nie przeciętni filistrzy 
używający wywczasów na »plaży* ale ludzie ideowi, pracownicy 
społeczni, którzy mają sobie dużo do powiedzenia.

To uczestnicy tegorocznego międzynarodowego kongresu 
antyalkoholicznego, których Holenderczycy zaprosili tu na cu­
downe wybrzeże Północnego morza, aby sobie zdali sprawę 
z dotychczasowych usiłowań i radzili nad sposobami dalszej 
wspólnej walki przeciw największemu wrogowi ludzkości, jakim 
jest alkohol. A przytem jak zawsze, aby poznali bliżej pracę ab­
stynencką tego kraju, w którym kongres się odbywa.

Przez cały tydzień od 11 do 16 b. m. odbywały się w sa­
lach .Kurhauzu* ożywione debaty. Zebrania plenarne bardzo 
liczne, bo z górą 1300 delegatów z całego świata zjechało na 
kongres, pozatein sporo posiedzeń specyalnych, jak lekarzy, nau­
czycieli, księży, prawników, robotników i L d., wszędzie znać 
dobrą wolę i zapał ideowy.
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Polskich delegatów było 9-ciu; z Poznańskiego 4, miano­
wicie: ks. Niesiołowski, prezes związku księży abstynentów, wice­
prezes »Wyzwolenia* i redaktor .Świtu- organu wszystkich poi 
skich Tow abstynenckich pod zaborem pruskiem, ks. Mrugas, se­
kretarz »Wyzwolenia- i redaktor »Przyjaciela Trzeźwości*, popular­
nego a największego w Polsce pisma abstynentów dla ludu, 
dalej ks. Szuman i p. Kurowski z Prus zachodnich.

Z Westfalii p. Kaczór, prezes westfalsko-nadreńskiego związku 
okręgowego .Wyzwolenia-, pp. Skrabulski i Wąsik oraz ks Dóhm.

Z Galicyi sekretarz .Wyzwolenia- i delegat .Eleusis- Siera­
kowski ze Lwowa. Przewodniczącym grupy polskiej wybrano ks 
Niesiołowskiego z Pleszewa.

Od kongresu wiedeńskiego w r. 1901 bywa Polska na kon­
gresach antyalkoholicznych stale reprezentowana.

Na zebraniu grupy polskiej wysłuchano referatu delegati 
galicyjskiego o obecnym stanie ruchu abstynenckiego pod zabo­
rem austryackim i omawiano plany urządzenia przyszłorocznego 
zjazdu abstynentów polskich we Lwowie.

Kongres zaczął się od uroczystego zebrania niderlandskiego 
związku Tow abstynenckich, które się odbyło wieczorem w nie­
dzielę 10 b. m. na sali ogrodu zoologicznego w Hadze. Wśród 
zebranych stanowili większość robotnicy. Z przemówienia prze­
wodniczącego dowiedzieliśmy się, że ruch abstynencki w Nider­
landach datuje się od r. 1846, dziś posiada około 50 tysięcy 
dobrze zorganizowanych członków, których działalność powoduje 
rok rocznie obniżanie się konsumcyi alkoholu u narodu holen­
derskiego. Organizacyę oparto na ludzie, a głównie na robotnikach, 
bo -oświecona“ inteligencja, podobnie jak u nas obojętna, lub 
niepewna.

XIII m ęizynarodowy kongres 
puce wa.kcLo owy w Hadze.

Scheveningen (Holandya), 18 września 1911.
Zachęciwszy na kiiku zamkniętych zebraniach „Wy- 

twoienia ' nassen ziomkcw w wcsiialsko-nadreńskiin 
łuwcude węglowym ao pracy nad trzeźwości? wy- 
Soddwa, przybyliśmy 11 września b. r. do Scheve- 
nii|.ten, najsławniejszej kąpieli morskiej Holandyi, aby 
waąc udział w międzynarodowym kongresie przed w- 
Moholfiwym. 1 akie zjazdy abstynentów całego świat» 

bywają się co dwa lata już ćwierć wieku z gór? 
1 Przyczyniają się bardzo a bardzo do wyrugowania 
8» ?k |a'|*0*lul0Wvi 1 podniesienia poziomu kulturalne

Kongres obecny stał pod znakiem zupełnej 
S|Jzemięźli wości jako najskuteczniejszego 

‘ °“ka “o wyzwolenia ludzi z alkoholizmu. Zwolen- 
w h’a Zw" um>arKowania w piciu napoi alkoholo- 

ych, byli bardzo nieliczni. Uczestniczyło ogołem w 
Ч^е 1300 abstynentów z wszystkich cywilizowa­

na к •°w’. Także z Ameryki stawiło się liczne gro- 
bvtrí ii wn.‘k°w przeciwalkoholowych. Polaków przy- 
/ ° mianowicie po dwóch z Księstwa i z Prus 

chodnkh, jeden z Oalicył i czterech ziomków z 
»öuam i Nadrenii.
ezv-h, ■ nadzwyczaj treściwe i zajmujące. To- 
skim Sl‘ °nc w ,cztercch językach i to: w holender- 
i ni» a ?,‘‘c m^jscowym, we francuskim, angielskim 
skusv • i.1-111- Niemniej ciekawe były ożywione dy- 
Іпѵяіѵ • -e si5 w nast?pstwie wywiązywały. Obrady 
no » " c*n*' * ° rzemże, pytacie, tyle rozprawia-
Cfrm'J’kmalCrya*Tl W ,e¡ Sprawie‘jest tyle, że niewy- 

le8?’ rozprawiając i trzy razy tak długo. 
Riach i-W wYSiosz°no we wspólnych wielkich zebra- 
bwalc ■ a 1)023 lem mieliśmy w dyskusyach dlugo- 
bocznn Inf i?Z Pr7rmówienia i coś 22 posiedzenia po- 

’ 'ak nP- lekarzy, nauczycieli, księży, akadcm1- 
•6w “L- nik,’iw kolejowych, katolików, tcmplaryu- 
•yth’mA°le$lantów ilc*‘ **d. Na posiedzeniacii ogól- 
dcyjoca jl0no „o. sposobach ratowania pijaków” za 

' dostarczania pracy, odwiedzania i rozmowy. 

lektury, wpływu na żony, za pomocą lecznic dla alko­
holików itd. Ciekawe były dane o prawodawstwie 
przeciwalkoholowem. Np. w Finlandyi i po części w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki uchwalono zupełny 
zakaz wyrobu i sprzedaży alkoholu jako napoju; w 
Szkocyi i Irlandyi rac wolno w niedzielę otwierać 
wyszynków. W Skandynawii zaś i niektórych krajach 
Ameryki mają poszczególne gminy prawo koncesyi 
czyli niedopuszczenia do tworzenia karczem w obrębie 
gminy. Prof. Forel z Szwajcaryi i inni omawiali zna­
mienną sprawę zwyrodnienia dzieci i rasy całej wsku­
tek alkoholizmu rodziców i przodków'. — w kilku 
wykładach zastanawiano się nad tern, jak pozyskać u- 
dział rządów i parlamentów w walce przeciw alkoho­
lowi. Nadzwyczaj zainteresowały ogół wywody kilku 
mówców, mianowicie Paaschego z Berlina, byłego ofi­
cera wojsk kolonialnych, o skutkach wprowadzenia al­
koholu do Afryki. Rzeczywiście, jest to krzywda o 
pomstę do nieba wołająca, że biednych murzynów 
podbija się nietylko ogniem i mieczem, ale jeszcze ich 
się niszczy i znieprawia na ciele i duszy podawaniem 
wódki. Zaznaczył też p. Paasche, że dzięki absłynen- 
cyi znacznie łatwiej znosili (on, jego zona, towarzy­
sze itd.) szalone upały afrykańskie i straszliwe mozoły 
podróży, aniżeli nieabstynenci.

Nie mogę tu ani w przybliżeniu podać prztwo- 
dnich myśli wszystkich referatów, bobym niezliczone 
łamy musiał zapełnić. Wspomnę tylko jeszcze, że o- 
gromne zainteresowanie wzbudziły odczyty o kwestyi 
organizowania ruchu przeciwalkoholowego po miastach 
i na wsi d dej potężnego znaczenia oddziaływania re­
ligijnego’in alkoholików. Na ten temat przemawiał 
O Syring z Nadrenii, a po stronie lulerskiej pastor 
losephsohn z Hali. W dyskusyi nad tymi referatami 
zabierali głos także socyaliści i łemnlaryusze, ale mało 
znaleźli poklasku. Niemniej ważne i Żywotne wy­
kłady z d'cdziny sadownictwa. Np. sędzia Pollard 
z St Louis w Ameryce uwalnia przestępców na razie 
od kary ’’żeli się zobowiążą do zupełnej abslynencyi 
i w ni’j leż wytrwają. - Alkoh a’izmu jednak me wy­
tępimy e-ly lie podniesiemy ogólnej oświaty, gdy nie 
podniesiemy ogólnej oświaty, gdy nie nauczwnv bli- 
żnich wypełniać wolnych chwil nulem i uszlachetmaia- 

cem zajęciem np. w ogródkach i godziwą rozrywką, 
gdy nie usuniemy opłakanych stosunków mieszkanio­
wych. Stąd i o tem dużo mówiono na kongresie.

Na międzynarodowem posiedzeniu księży dowie­
dzieliśmy się, że w Europie już mamy 12<X) księży 
abstynentów zorganizowanych, a w Ameryce mmej- 
więcej drugie tyle. Związek księży-abstynent-w w kra­
jach niemieckich liczy sam 700 członków. Nasz po), 
ski związek abstynenckich księży ma przeszło '.Oc; -li­
ków — a i to wcale pokaźna liczba na ('wie i-yecc ye. 
Poza tem utworzył się w ostatnim czasie ta'-;. zwn-- 
zek na Galicy?, a i w Królestwie liczni m 
chowni zostali świeżo abstynentami, równi; ; 
zuid posiadają od niedawna sporo abstynent w. 
czne było międzynarodowe zebranie kaioiikow, r ' - 
rem przedstawiciele narodów katolickich — ft-'/e 
lacy — zdawali sprawę z ruchu abstynenci'1?"■ • ■ ’ 
krajów. Panował nieopisany zapał. Zasze.-.-’’ ' >
zebranie obecnością swoją holenderski min i' • 
wiedliwości, katolik. Wogóle w przecisvieóstvic i'o 
dawniejszych kongresów, na których kah су i- -> 
nieznaczną odgrywali rolę, obecny I; -ngtc <’"i ''o- 
wód, że 
wym wrogiem przykazań Bożych stanąć powm i ko­
niecznie w najpierwszych szeregach.

Gościnna Holandya dołożyła też. wszcU.ich sił, aby 
mm pobyt w stolicy i nad morza uroczym brzegiem 
jak najbardziej uprzyjemnić i urozmaicić. Zaraz pier­
wszego wieczora nastąpiło przyjęcie gości w przepy* 
sznych salacli kurhausu scheveningskiego, jednego ?. 
najpiękniejszych w świecie. Wydano tam obiad kosz­
tem miasta dla przeszło tysiąca gości kot-grc-.:owych. 
Przyjemna była też wycieczka kolcjowo-parowccwa po 
Rotterdamie, drugim największym porcie Furory.

Wystawa antyalkoholowa w Hadze uwidoczniała 
plastycznie okropne skutki opilstwa.

Przyszły kongres ma sic odbyć w Merecíanle we 
Włoszech. O tak. Włochom i Ftancyi po­
trzeba wyzwolenia się z nęt piekła nlkel- wego, z 
którego mv Polacy powoli sie wyswobai'zamv. Daj 
to Boże, aby lr-cżwcść i u na-, i wsÿçd i-? zapano­
wała wszechwładnie, a odmieni się oblicze ziemi.

К s. Szuman.



W Krakowie jelnocześnie wyszła z druku liro- 
_ W „Polonii". Tow. polskiej młodzieży katolickiej - Polski Związek katolickich czeladni- szura p. t. „Walka z alkoholizmem* pod redak-_ W ..Polonii". Tow. polskiej młodzieży katolickiej 

y. J, na nadzwyczaj nem wnlncm zeromadz.cniu, od­
bytem dnia 27 kwietnia powołano do wydziału pp. 
St. Seroczyńskiego si. fil. (prezes), Zdz. M. Bieleckiego 
il. pf- (wiceprezes), Kii. Schroyerównę si. fil. (sekre­
tarka), M- Huxerówne si. fil. (gospodyni). Ant. Tome 
chnę eł. HI- (bibliotekarz), J. Nitscha si. fil. (czytel- 
niany) oraz X. H. Szumana sł. fil., K. Chodyniekiego 
ii. fil., St. łglińskiego sł. pr. i Wł. Rawdanowicza sł.
fil., jako zastępców wydziałowych. W skład komisy! 
kontrolującej weszli: M. Grzybowska sł. fil. oraz M.
Kigiel sł. fil., Wł. Kawa sł. fil. i J. Podleski sł. agr.

ków. Raaśryptem X do. И Jletopide b. r. namio 
■tnlotwo tal wiertle Wo statut polskiego Zwiąsku ks- 
tolickloh czeladników w Krakowie. Z lego powodu 
odbędsle sią dsislaj w kościele á w, Barbary oromty- 
ate naboieńatwo o godsiule 8 rano ; po południu Ie 
gol dnie o gudt. 4 w ałhole miejskiej prey olio» 
Dietla wygłosi referat X. Henryk Siuman n» temat 
,Zoacieuid organliaoyl raeladników dla Kocioł« 
epolecie ń siwa polskiego i etanu rękod nel nietęgo*, 
pooiem o gods. 6 wieoiór odbçdxle etę poá«n$’enü 
hoeplclum priy aL iw. Tomaia* L. 31, I p. Poiwtf-
tenia dokona X. Mleoayalaw Knioowics T. J.

szura p. t. „Walka z alkoholizmem* pod redak- 
cyq Jana Szymańskiego, zawierająca treść nastę­
pującą: X. Kazimierz Bisztyga T. J. „W walce 
z alkoholem*; Gedeon Gicdtoyć: Ze wspomnień
o jubileuszu Konopnickiej; prof. Dr Karol Kiecki: 
„Trunki wyskokowe a praca ludzka*; prof. Dr 
Julian Nowak: „Alkohol a sporty*; Dr Stanisław 
Poźniak: „Alkohol w rodzinie robotnika*; X. Hen­
ryk Szuman: „Kilka słów o tak zwanom umiar­
kowaniu"; Jan Szymański: „Przegląd literatury
o alkoholizmie*; prof. Dr Bolesław Wichcrkic- 
wicz: „Alkoholizm a wzrok*.

— 24 — 

tam kursa języka polskiego, niemieckiego, łaciny (dla drukarzy), 
historyi polskiej i literatury, oraz arytmetyki, a także wygłaszając 
na zebraniach tego związku odpowiednie pogadanki i odczyty 

naukowe i społeczne.
Celem nadania działalności kółka szerszych ram, oraz 

ujęcia jej w pewien stały system, z końcem ubiegłego roku 
szkolnego przekształcono kółko na oddział okręgowy 1 ow. 
Oświaty Ludowej przy „Polonii“. Oddział liczy przeszło 20 

członków.

Sekcya polityczno-historyczna.

Działalność naszej sekcyi ograniczała się na razie do 
opracowywania referatów pozostających w związku z podstawo- 
wemi zagadnieniami politycznego naszego życia narodowego. 
Obcięliśmy w ten sposób niedoktrynerski ale poważny, zdać 
sobie jasno sprawę z obecnych warunków politycznych, w któ­
rych nasz naród żyje i rozwija się. Również zajmowaliśmy się 
krytycznem rozpatrzeniem kierunków i dążeń ujawniających się 
wśród młodzieży polskiej we wszystkich trzech zaborach. Cy­
nikami swych dociekań nie omieszka sekcya podzielić się z szer­
szym ogółem członków Polonii. Do sckcyi należało stale 8 
kolegów. Posiedzenia odbywały się co tydzień. Kierował sekcyą 

kol. Jan Mikułowski.

Sekcya abstynentów.

„Sekcya abstynentów" przy „Polonii“ założoną została 
przez kol. ks. Henryka Szumana przy czynnym współudziale 
kolegów : Kręckiego, Seroczyńskiego, ks. Śledziewskiego i kole­
żanki Truszkowskiej. Pierwsze organizacyjne posiedzenie odbyło 
się dnia 9 lutego b. r.. na którem po przedstawieniu przez ks. 
Szumana programu działalności sekcyi, ułożono krotki statut,
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4) Garść, wrażeń z podróży abstynenta po Europie za­

chodniej ks. Szuman.

5) Działalność akademików fińskich na polu walki z alko­
holizmem kol. Schreyerówna.

6) Abstynencya czy umiarkowanie ? ks. Szuman.

7) Zarzuty przeciwko abstynencyi kol. Chodynicki.

Nadto członkowie sekcyi wygłosili w ciągu roku spra­

wozdawczego kilkanaście odczytów z dziedziny abstynencyi 

w Krakowie i na prowincyi, a mianowicie :

I) Koledzy ks. Szuman i Seroczyński szereg wykładów 

w „Polskim Związku katolickiej młodzieży rękodzielniczej“ 

w Krakowie.

2) Ks. Szuman „O zgubnych skutkach alkoholu" w ta- 

kimże związku w Chrzanowie.
3) Ks. Śledziewski z ramienia Akad. Koła T. S. L. wy­

głosił odczyt „O abstynencyi" w Mydlnikach pod Krakowem.

4) Ks. Szuman—„O walce z alkoholizmem pod zaborem 

pruskim" w krakowskim oddziale „Wyzwolenia".

5) Koleżanka Szumanówna - „O zadaniu nauczycielki 

pod względem zwalczania alkoholizmu“ w żeńskiem Seminaryum 

nauczycielskiem, gdzie też przyczyniła się do zorganizowania 

kółka abstynenckiego, do którego zapisało się 20 uczenie.

6) Kol. Fr. Cieszyński z ramienia Tow. Oświaty Ludowej 

w Pleszewie.

7) Ks. Szuman „O zgubnych skutkach alkoholizmu" 

w zakładzie wychowawczym dla opuszczonych dzieci w Pawli- 

kowicach pod Wieliczkę.

8) Kol. Seroczyński „O III. Kongresie Abstynenckim 

we Lwowie — jego doniosłem znaczeniu dla akcyi abstynenc­

kiej w Polsce" w Związku terminatorów katolickich w Krakowie.

Nadto na wiecu katolickim odbytym dnia 15. maja b. r. 

w „Sokole", ks. Szuman w imieniu sekcyi zabrał głos w sprawie 

popierania idei abstynenckich przez prasę wogóle, a katolicką 

w szczególności.

Na 111. Kongresie Abstynenckim we Lwowie reprezentował
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streszczający w najogólniejszych zarysach wytyczne cele i zada­

nia sekcyi, oraz najprostsze drogi do ich urzeczywistnienia.

Oto ważniejsze z niego wyjątki :

Celem sekcyi jest zwalczanie alkoholizmu przez :

I) dobrowolne zobowiązanie się pisemne członków do 

zupełnej wstrzemięźliwości od napojów alkoholowych do końca 

życia lub na czas należenia do sekcyi, najmniej jednak na rok, 

2) teoretyczne uświadamianie się w kwestyach alkoholizmu 

drogą :

a) samodzielnych studyów w domu,

b) opracowywania referatów i pogadanek na posiedze­

nia sekcyi,

c) dyskusyi na zebraniach sekcyi,

3) uświadamiania wszystkich warstw społeczeństwa o szko­

dliwości alkoholu za pomocą :

a) osobistego wpływu na najbliższe otoczenie

b) wygłaszania odczytów, pogadanek i referatów w różnych 

stowarzyszeniach, zwłaszcza rzemieślniczych i robotni-

Wpisowe i wkładki miesięczne oznaczono na 20 halerzy. 

Otrzymany tą drogą fundusz w całości przeznacza się na pre­

numeratę czasopism i zakupno książek abstynenckich. Działal­

ność sekcyi od chwili jej powstania do końca roku szkolnego 

przedstawia się jak następuje :

Zebrań odbyto 20, na których przestudyowano gruntownie 

dzieło Dra Matti Heleniusa p. t. „Kwestya alkoholizmu“. Każdy 

rozdział z tego dzieła został odpowiednio opracowany i wygło­

szony, jako referat na jxisiedzeniu sekcyi. Pozatem wygłoszono 

na posiedzeniach jeszcze i inne referaty.

Oto tytuły ważniejszych :

I) Walka г alkoholizmem na ziemiach polskich — refe­

rował kol. Seroczyński.
2) Walka z alkoholizmem w Irlandyi ks. Śledziewski.

3) Literatura kwestyi alkoholizmu za granicą i u nas — 

ks. Szuman.

sekcyę ks. Szuman. który na inauguracyjnem posiedzeniu kon­

gresu, w swojem przemówieniu reprezentacyjnem specyalnie to 

zaznaczył.

Nakoniec wspomnieć należy, że sekcya gorliwie zajęła się 

wyszukiwaniem w bibliotece Jagiellońskiej materyałów dotyczą­

cych kwestyi alkoholizmu w Polsce w ubiegłych wiekach od 

XV. począwszy. Osiągnięte dotychczas wyniki zachęcają coraz 

więcej do intenzywniejszych jeszcze poszukiwań.

Do sekcyi obecnie należy 15 członków. Jeden z członków 

założycieli z powodu wyjazdu z Krakowa — z sekcyi wystąpił.

Wskutek ustąpienia kolei Seroczyńskiego z godności se­

kretarza sekcyi na posiedzeniu dnia 28. kwietnia obrano 

nim kol. Klemensa Jędrzejewskiego.
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Zestawienie:

Dochód. R 0 z c h ó d.

Wpisowe 3 K. 00 h. Prenum. czas. 3 K. 36 h.

Wkładki mies. 10 „ 60 „ Książki . . 7 „ 10 .,

2 „ 40 „ Koresp. . 00 „ 70 .,

Razem 16 K. 00 h. Razem 11 K. 16 h.

cz)

Dochód.................................................................16 K. 00 h.

Rozchód................................................................ I I „ 16 „

Pozostałość na rok przyszły . . . 4 K. 84 h.

KI. Jędrzejewski Ks. H. Szuman

■ekretarz. przew. sekcyi.

Biblioteka.

Uzupełnianie biblioteki w dzieła uwzględniające ideowe 

potrzeby „Polonii" było zawsze przedmiotem usilnych starań 

każdorazowego bibliotekarza, jak również i całego wydziału. 

W ubiegłym jednak roku z powodu chronicznych pustek w kasie

STUDIA W KRAKOWIE 19111912



— Wiec abstynencki odbyt się wczoraj w wiel­
kiej aali szkoły im. cea. Franciszka Józefa staraniem 

Kółka abstynentów przy Związku polskich uczniów 

rękodzielniczych. Sala była przepełniona. Wlec za­
szczycił swoją obemofcią książę - biskup Sapieha ; 
na powitalne, hołdownicze przemowy książę - biskup 
odpowiedział dłuższą mową, zaznaczając, it w mło­
dzieży rękodzielniczej abstynenckiej 'widzi zadatki 
lepszej przyszłości dla narodu, bo jego zdrowie mo­
ralne i fizyczno i niezależność mnteryalną, w końcu 
udzielił swego arcypastorskiego błogosławieństwa 
wszystkim- zebranym. — Do prezydyum powołani zo­
stali : p. Jan Szymański, p. Marya Grzybowska i p. 
Piotr Matwijewicz. Referai p. t. .Alkoholizm a mło­
dzież* wygłosił X. Henryk Szuman, treściwy referat 
nagrodzili zebrani oklaskami. Nastąpiły przemówienia 
delegatów Towarzystw: p. Jan Szymański, prez 3 
Tow. Wyzwolenie, imieniem tego Tow., p. Seroczyń­
ski im. Tow. .Polonia*, p. Ligęza im. Eleusis i p. 
Zagórski im. akademickiego Koła Wyzwolenie. W o- 
tywionej dyskusyi wzięli udział liczni mówcy m. i. 
p. Adela Dziwińska, X. M. Kuznowicz T. J., p. -Inn 
Szymański, pp. Matwijewicz, Padechowlcz, Kuczyńska, 
Jan Górka, X. Szuman. Po uchwaleniu szeregu re- 
zolueyj wiec zakończono po trzygodzinnych obradach 
odśpiewaniem pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła*. 
Wiec nosił charakter bardzo poważny i podniosły, 
do czego przyczyniło się zaszczycenie go swoją obe­
cnością przez księcia • biskupa Sapiehę.

Ze świata.
(Korespondencja własna .Kuriere warszawsklefe".)

□ Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Jak donosi nasz 

korespondent krakowski, na uniwersytet Jagielloński 
zap salo sio na półrocze letnie 3.013 studentów. L j. pra­
wie o 200 wiecej niż na minione półrocze zimowe.

□ Walka z alkoholizmem w Poznańsklem była przed­
miotom ciekawego odczytu ks. Henryka Stamane, zna­
nego działacza na tem polo. Inicjatorem zai ruchu w Po­
znańskimi był ke. Antoniewicz, następnie przed 10 laty 
zawiązał się Związek księty-abstynentów — świetnie 

rozwijający się 1 Tow. zupełnej wstrzemięźliwości od 
napojów alkoholowych „Wyzwolenie-. Należy do tego 

Tor. 2.225 robotników; działalność jego rozciąga się na 
cale Poznańskie i na okręg westfalsko-nadreński. gdzie 

robotnicy polscy bardzo chętnie garną się do ruchu ab­
stynenckiego. Nie można, niestety, tego tylko powiedzieć 
o robotnikach z Galicji. Sami niemcy, szczególniej haka- 
tyści przyznają polskiemu ruchowi zupełnej trzeźwości 

ogromne znaczenie — I boją się tego rechi (Kreutfr 
•eitung). Abstynencki miesięcznik Stuil na przeszło 

1,000 prenumeratorów, zaś ludowy i robotniczy Prtyj&- 
ciel trieiwoici ша przeszło 3,500 prenumeratorów.

Ks. biskup Sapieha na wiecu abstynenckim W niedzielę 17 

marca b. r. urządziło w Krakowie wiec abstynencki .Kółko absty­

nentów przy tamtejszym -Polskim związku katolickich uczniów 

rękodzielniczych*. Wiec urządzono w sali szkoły im. Franciszka 

Józefa, która została przez słuchaczy szczelnie wypełniona Referat 

p. t • Abstynencja a młodzież" wygłosił wielkopolski działacz 

abstynencki ks Szuman. W dyskusji zabierali glos p. J Szymański 

imieniem krakowskiego -Wyzwolenia*, p. Seroczyński im. sekcji 

abstynenckiej przy akadem tow. .Polonia* i p. Ligięza imieniem 

Eleusis Wielkie wrażenie sprawiło zjawienie się na wiecu ks. bi­

skupa Sapiehy i przemówienie jego, w którem oświadczył, iż 

sprawa abstynencji jest dla niego ważna, widzi w niej rękojmię 

lepszej przyszłości narodu, jego zdrowia moralnego i fizycznego, 

niezależności ekonomicznej i przyrzekl jej swe poparcie. Zazna­

czyć należy, iż pierwszem wystąpieniem publicznem nowego ks. 

biskupa był właśnie ten udział w wiecu abstynenckim.

W Krakowie jotnoczcśnic wyszła z druku bro­
szura p. t. „Wnika ж alkoholizmem** pod rcilak- 
cyą Jana Szymańskiego, zawierająca treść nastę­
pującą: X. Kazimierz Bisztyga T. J. „W walce 
z alkoholem*; Gedeon Gicdroyć: Ze wspomnień 
o jubileuszu Konopnickiej; prof. Dr Karol Kiecki: 
„Trunki wyskokowe a praca ludzka“; prof. Dr 
Julian Nowak: „Alkohol a sporty*; Dr Stanisław 
Pcżnink: „Alkohol w rodzinie robotnika*; X. Hen­
ryk Siumau: „Kilka słów o tak iwanem umiar­
kowaniu"; Jan Szymański: „Przegląd literatury 
o alkoholizmie"; prof. Dr Bolesław Wichcrkic- 
wieź: „Alkoholizm a wzrok".

Potem przemawiała p Sch m idów ne z Ijillaing im wy- 
ehodtlwa górniczego |M.lłkiego we Francy! Jako nauczycielka dzieci 
kolonii pohkiej wyraziła przekoiumir, lá'ruch almivnrncki mu db 

wyeliodżlwa wielkie znaczenie jako ochrona przeciw winarmlo- 
wieniu 1*0 niej w senleciaydi «łowach przemówi! p Jan Ka­
czor, górnik z WealtalH I prema wedfahko-nadw okręgu Wyzwo­
lenia im potakich elwlywntów na zachód* Niemiec Oba !-• wy­
chodźcze gliny witał Kongrr* i największą radością l*olem mówił 
delcgid alislynentow |iol«kich na Litwie i Białorusi, nadepnie Di 
W lad Kozłowski / Warszawy im ruchu abtdyn w Królestwie 
Bobkiem i im atesopómn .Ruch-. Dr (janikowski z Poznania 
im ruchu alislyn w Zalioizc pruskim, p 1'rliankówna wio- 
ńcbnka z Poznańskiego im kobiet ahstrncniek w WHkopolice, 
Ks Szuman im Kaaznbów, z których pochodzi i un Sekcyi 
alislyn akadem Tow .Polonia* w Krakowie, p Dr ie wieka 
« Krakowa im. Sekcyi ab«tyn Związku к a loi młodzież rękodziel­
niczej w Krakowie, p A. Malko w ik i (twórca polskiego skautingu i 
mi Skautów, p der Duchowicz im Sokoła w Rawie ruskiej, 
który pierwszy uchwalił usunąć zupełnie napoje alkoholowe z wszel­
kich zebrań i z lokalu Sokoła. wreszcie p Strumiłło un i uchu 
alislyn w Zaliorze auatryackim

WIELE 19131914

Wiele. Prusy Zachodnie. Za niezrażonem staraniem zasłu­
żonego szermierza w walce z alkoholizmem ks. Szumana. zało­
żone zostało dnia 16-go marca b. r. towarzystwo abstynenckie 
jako nowa placówka „Wyzwolenia.“ Po 14-to dniowej próbie 
mogło być zapisanych na członków 34 osób, mężczyzn i niewiast 
ponad 18-cie lat. Z tych, 19 zgłosiło się na członków dożywot­
nich, a 14-cie, na czas należenia do towarzystwa (mężczyzn); 
8 osób na kandydatów do przyjęcia na następnem zebraniu. Do 
zarządu wybrało zgromadzenie:

Na przewodniczącego — Wincentego Kogalę.
Na zastępcę — p. Antoniego Kuklińskiego.
Na sekretarza — p. Leona Lipskiego.
Na zastępcę — p. Franc. Helskiego.
Na skarbnika -- panią Helenę Radomską
Posiedzenia uchwalono w każdą czwartą niedzielę po pier­

wszym w miesiącu. Zgromadzonym przedłożył ks. Szuman 
teksty dwóch pięknych pieśni; „hymn abstynentów," „hej w górę 
serca“ i „My chcemy Boga." Wedle możności starał się ks. 
Szuman zapoznać i przyswoić piękne melodye tych pieśni, które 
zebranym bardzo się spodobały. Następne zebrania będą nau­
kowo i rozrywką urozmaicone.

W. Rogala.

W Prusach x.ichfjdnich. dawniej Kró­
lewskich, prass, ct> <!q liczby елгчпрікт, 
przedstawił s*ę okazale. Odda w na iuź 
wychodzą w Toruniu: „Gazeta Tortm- 
śka ' i „Gazeta Codzienna" (odbitka 
pierwszej), w Grudziądzu „Prgyincit' lu­
du“ przeniesiony tam г Poznania w 
Pelplinie — ..Pielgrzym**, w Gdłńsku — 
„f.iazrtł Gdańsk;:' Trzy raz) tygodnio­
wo, i dodatkami, wychodzą pisma Indo­
we: ..Gazeta Chojnicki*, ..Gazeta Świe­
cka", „Gazeta Chełmińska". ..Gazeta Ko- 
ścierska" i „Gazeto Lubawska". Orga­
nem rolników, redag iwanvni przez p. 
Pałczyńskiego z Wysoki, są „Kb sy“_ Ks. 
proboszcz Szuman <sl Nowino roku we 
wsi Wule w pow. chojnickim, redaguje 
miesięcznik Indowy Nasz. Przewodnik", 
organ bractw wstrzemięźliwości. W cza- 
łach ostatnich po* stoły gazety ludowe 
„Głos Po ki" w miejscowości fabrycznej 
Czersku i „Nasza Gazeto" w Slarogra- 
dzie. Najwięcej prenumeratorów, too 
tys., liczy „Gazeta Grudziądzka", wła-

— Nowy okręg Wyzwolenia utworzony 
został w niedzielę dnia 23. lutego w Staro­
gardzie. Do zarządu okręgowego wybrano: 
pjczesem ks. Szamana z Wicia, redaktora pi­
semka abstynenckiego dla dzieci p. n. ..Nasz 
Przewodn k‘*. zastępcą redaktora P. Kowalskie- 
Îrr ze Starogardu, sekretarzem p. M. Korzc- 

łewskicpo z Ohozina (Locken p. Schöneck), 
zastępca P- Leśnika z Nowego, skarbnikiem p. 
Kłosa z Lubichowa. Na miejsce dorocznych 
rtortWw ukręgowydi vybrano narazić Staro­
gard.

Do nou ego okręgu („Okręg zachodnio-pru- 
ski Wyzwolenia**) należą następujące oddziały: 
Gdańsk. Dobrcz. Kościerzyna. Lubichowo. No­
ue, Ocypei i Zblewo.

Nasz Przewodnik. Miesięcznik z obrazkami dla dzieci. Pisemko dzie­
cięcych bractw wstrzemięźliwości. Rocznie 3D fen., od 25-ciu 
egzemplarzy przesyłka bezpłatna. Ekspedycja główna: „Praca,“ 
Poznań, Rycerska (Riiterstr. 38).
Ksiądz Henryk Szuman podjął się sprawy u nas stosunkowo mało 

znanej я bardzo doniosłej. Chodzi o pozyskanie dorastającej młodzieży 
dla zuocłnei trzeźwości а піетпіеі o uchronienie ici od używania
napojów alkoholowych. W tym zamiarze osobny miesięcznik półarku- 
Stowy! Czy znajdą się czytelnicy i abonenci? Ostatni, czerwcowy 
numer rozszedl się już w fílOO-ach egzemplarzy, a nicnisfanme przy­
bywa nowych zamówień. Powodztnie to me tłóniaczy się samą 
nowością rzeczy a niską ceną miesięcznik«; jest w nim szczęśliwa 
rozmaitość przedmiotów, nie wziętych od przypadku, na ślepy traf, 
lecz systematycznie zmierzających do pouczenia i uszlaclietnieniu 
młodych umysłów. Sposób odzywania się wydawcy i nielicznych 
dotąd współpracowników zgadza się wybornie z treścią, czasami 
przypomina wzorowe wydawnictwa niemieckie z Donauwörth. Warto 
składać po jednym lub dwóch egzemplarzach „Przewodnika ;* oprawne 
przydadzą się swego czasu wybornie do każdej czytelni dla dzieci, 
jak już teraz, każdy z osobna, bardzo dobrze zadaniu swemu shiźą. 
Wyborny jest w nr. 6 pomysł .Skarbonki groszy duchownych.“ 
Wydawca radzi, żeby każde dziecko za zgodą rodziców osobny 
z(*szj"t sobie sprawiło, w którymby przjlaczai c w Przcw-odniku 
piękne zdania i zasady zapisywało. Wierszyki i zagadki stosowne 
urozmaicają treść, która w każdym numerze wraca do głównego 
zadania, żeby polecać trzeźwość a fioucznć o szkodliwości alkoholi:. 
Całość jest wyborną pomocą w wychowuniu. - - Wdzięczni jesteśmy 
księdzu Szumanowi za podjętą pracę i szczeizy życzymy powodzenia.

Prośba na czasie.
Łaskawych P. T. Abstynentów, t>awiących latem w Sopori 

lub innych kąpielach morskich na kaszubskim brzegu, prosimy 11 
przejmie o psmi<¿ o tamtejszych oddziałach „Wyzwolenia", zwó 
szcza w Gdańsku i w Kościerzynie. Wykład na zebraniach tych# 

towarzystw bardzo pożądany.
Celem poprzedniego łaskawego porozumienia si< podajem

dla Gdaruha: p. Przechlewski, Danzig, Töplergasse 14;
dla Kowiertyny: p. Muchliński, Ekhcnberg p Gr. KlinsC 

Kr. Berent.
Za okręg zachodniopruski „Wyzwolenia"

Kł. Szuman, Wiele.



Odezwa.
Do dziedzin nic objętych dotychczas c:.k ■ 

ksrtnhcm naaxvch trosk spofccłnych naleiy -pra 
wa zdrowotności oęólnei. W icorvi przedyske- 
townlKmr od dawna na lamach річп i w pi­
tnych publikacyadi sprawy znaczeaia zdrowia 
dla naszego normalnego rozwoju I przyznaliśmy 
jej nawet miejsce pierwszorzędne. w praktyce 
atoli przechodzimy nad zagadnieniem leni do 
porządku dziennego, albo traktujemy je po­
wierzchownie.

Dziwić sie zatem nie można. źe brak nam 
w kierunku tym znajomości rzeczy, łc nie umie­
my solile zdawać sprawy z przyczyn, zagadnie­
nie to wytwarzających, ani z. wynłtających z 
nich skutków. To tei ze zadowoleniami powitać 
nalciv objawy wszelkie zdrowej reakcyl prze 
elw takim stosunkom I aktualność nadzwyczajna 
przyznać trzeba projektowi niże) podpisanych 
komitetów, zamierzających urządzić w listopa­
dzie (od 8 do 16) wystawę przeciwalkoholowa 
w Kościerzynie.

Bez względu na stanowisko, jakie ten I ów 
zajmuje wobec ruchu abstynenckiego, wy stawa 
projektowana jako owoc pracy społecznej dozna 
— mamy nadzieje — sympatycznego privicela 
ze strony wszystkich warstw społeczeństwa. Do­
wodem nlczaufania do dojrzałości własnej brlj 
bv tu próby dowodzenia na przykładach innrch 
narodów, jakie ogólne znaczenie przypisuje się 
tego rodzaju wystawom. Dość wspomnieć, że 
Niemcy, uchodzący u nas za naród bardzo zalko- 
hołtzowany, posiadają taka wystawy, wędrującą 
stale i ie wystawa ta cieszy sie moralncm i fl- 
nansowetn poparciem rządu centralnego i władz 
rządowych.

Poza sposobnością wniknięcia w skotnplikn- 
tv związek nrzvczvnowv pomiędzy niewin­

IW« przïïiaalMol«.
Wystawę przeciwalkoholową w 

Kościerzynie otworzył w sobotę wie­
czorem p. Korzeniewski stosownem 
przemówieniem. Wystawa przedsta­
wia się nad wszelkie oczekiwania bo­
rato. Zasługę główną około tej wy­
stawy ma p. Korzeniewski, który z 
Podziwienia godnym zapałem i bar­
dzo wielką znajomością rzeczy podej­
muje walkę z alkoholizmem.

W niedzielę otwarto wystawę o 
12 w południe. Opiekę władz pru­
skich odczuć nam dano i tu. Pan 
Weigt przybył z polecenia władzy i 
zakazał objaśnienia wysta­
wy w polskim języku. Zakaz 
len nie jest nawet pruskiemi prawa­
mi uzasadniony, bo paragraf kagańco­
wy do objaśnień takich nie moie 
być zastosowany. Wysłał więc ks. 
Szuman telegraficznie zażalenie do 

nym pozornie zwvczijcin uływanl* napojów al- 
koholnwvch. a wszvMklemi niemal dzkdzlnaml 
łyda -polccrnezo. dale projektowana wystawa 
możność ohjektywncyo o.cnlenla. jaka wartość 
1-osled.i indi na imd-rawlc poznania leso po­
wstały dla nas. którzy w daleko zorszem znaj­
dując si« potnieniu od tylu Innych w silne orza- 
німої pańMwowt iijctrch narodów, we walce 
i naloelem picia pozwoliliśmy sie priez nic wy­
przedzić.

Zadania powyższe spełni wystawa kołder- 
-ka z pomoc« mafen-alu pogladowceo. ¡-oprila- 
ryzującego stronę naukowa spraw-v I z poni-sa 
stafvstvk rcasumuiacydt wyniki długoletnich, 
ogółowi MH>lczeóstwa naszego malo znanych 
ludni świata naukowego «branych po creici 
let ws sitkiem uczonych polskich.

Kitel podpisane komitety zapraszała do 
zwiedzenia wystawy kniderskief wszystkich ro­
daków. szczególnie młodzież nie zagrożona le­
szcze nlet-ezpicczeństwem zalkohoflzowania I 
kobłen i-ownłane do wychowania tciźe miodzie 
ty. dali) towarzystwa rolnicze, oświatowe i gim­
nastyczne. dla którvch wystawa będzie najsku- 
teczniejsrirn frodkl-m oświatowym' Apelujemy 
równie* do Przewielebnego Duchowieństwa, pro 
szac o zachęcanie parafian do zwiedzenia wv-

Pnkz poparcia moralnego potrzebujemy po 
mocy materralnej. I.lczac na ofiarność społe­
czeństwa na cele publiczne I na uznanie społe­
czno-wychowawczego znaczenia wystawy, pro 
simy o l.iskawe nadsyłanie datków, choćby nal- 
skromniejszych na rece n M Korzeniewskiego 
Пак* en p Schoeneck Wpr). Dla towarry-tw. 
które chdatvhv zbiorowo zwiedzić wystawę I za 
miar zgłoszą zawczasu pod adresem p. Korze- 
nlew-k-ego, zarezerwujemy osobnych przewo­
dników. Ucząc w zamian za to na finansowa ich

Zresztą udzielać beda objaśnień codziennie 
w godzinach, które !>ótnlel opublikujemy, do­
brzy znawcy kwostvi alkoholizmu n nas I u ob-

Komitet wykonawczy:
Ks. Henryk Szaman. Wiek. Red Kowalski. 
Starogard Mieczysław Korzeniewski, fjbozht. 
St. Muchliński. Dehogóry. Piasek I Tomasz Ro­

galla. Kościerzyna.

prezesa regencyjnego, który, mamy 
nadzieję, postąpi tak, jak postąpiono 
z wykładem Amundsena w języku 
norwerskim.

W poniedziałek odbył się w zam- 
kniętem kółku kurs Wyzwolenia, na 
który przybyła stosunkowo znaczna 
liczba słuchaczek i słuchaczy. Na in- 
tencyę kursu odbyła się o 9 msza 
ś*., o łl rozpoczęły się wykłady. 
Przemawiali: Ks. Szuman na temat 
•Przyszłość nasza«, p. Korzeniewski 
•O skutkach alkoholizmu*. Ks. Zela­
zny na temat »Alkohol, a kobieta*. 
Ks. Kurowski na temat »Alkohol, a 
przyszłość*.

Po ukończeniu kursu oprowadził 
p. Korzeniewski zebranych po wysta­
wie, objaśniając wszystko dobitnie i 
z wielką umiejętnością. Takich zapa­
lonych dla świętej sprawy i dzielnych 
oficerów działaczy choć tylko kilkuna­
stu, a Wyzwolenie poczyniłoby i u 
nas ogrr mne postępy.

Polska.
— Wielki wiec Wyzwolenia, 

Towarzystwa walczącego przeciw pla­
dze pijaństwa, odbędzie się w Sta­
rogardzie na sali p. Rekowskiego 
w niedzielę 28 bm. o godz. ЗѴ2 po 
poł. (po nieszporach).

1) Przemowa ks. Szumana na te­
mat: »Abstynencya czy wstrzemięźli­
wość.* 2) Przemówienie p. Korze­
niewskiego na temat: »Szkodliwość 
alkoholu*. 3) Dyskusya nad temi te­
matami i założenie »Wyzwolenia* na 
Starogard i okolicę.

Bez względu na to, jakie kto 
wobec alkoholizmu zajmuje stanowi­
sko, jest każdy najuprzejmiej na wiec 
proszony. Ważną rolę we walce z 
alkoholizmem odgrywają kobiety, dla 
tego zapraszamy do jak najliczniej­
szego udziału specyalnie także kobiety.

Za zarząd okręgowy:
Ks. prob. Kacheliek. Ks. Szuman. 

Korzeniewski. Fr. Kłos. L Kowalski.

— Starogard. Przy dość licznym 
udziale odbył się tu w ubiegłą nie­
dzielę wiec »Wyzwolenia*, towarzy­
stwa zupełnej wstrzemięźliwości od 
napojów alkoholicznych. Wiec zagaił o 
godzinie 4 ks. Szuman z Wiela wska­
zując na cd wieca. Przewodnictwo 
objął miejscowy ksiądz abstynent He- 
velke. Ks. Hevelke zaznaczył, że wal­
ka z alkoholizmem początkowo wszę­
dzie jest trudna, więc i tutaj nie bę­
dzie inaczej. Z czasem jednakowoż 
ogół o błogich skutkach ruchu tego 
się przekonuje i staje się sprawie przy­
chylnym. Najprzód wystąpił z mową 
programową miody, dzielny szermierz 
ruchu abstynenckiego p. Korzeniew­
ski z Obozina koło Skarszew, a na­
stępnie prezes związku okręgowego.

Pod koniec zgłosiło się kilkanaście 
osób, mężczyzn i kobiet do powstać 
mającego w Starogardzie «Wyzwole­
nia». Kierownictwo obejmie miejsco­
wy ksiądz-abstynent. Za 2 tygodnie 
o 5 godz. wieczorem odbędzie się w 
Czytelni zebranie kandydatów i kan­
dydatek oraz formalne założenie to­
warzystwa, jwnieważ w niedzielę 
ubiegłą dla braku miejsca tego uczy­
nić nie było można.

„Wyzwolenie“
w Prusach Król.

W poniedziałek po południu od­
było się w Starogardzie zebranie de­
legatów Towarzystw zupełnej wstrze­
mięźliwości »Wyzwolenia* na dyece- 
zyę chełmińską. Zebranie zagaił o 
pół do czwartej prezes okręgowy ks. 
Szuman z Wiela i dał wyraz swej 
radości, że w jednym roku działalno­
ści Związku osięgnąć zdołał ntch 
nasz abstynencki tak pokaźne zaraz, 
owoce. Przewodniczącym zebrania na 
wniosek prezesa wybrano ks. probo­
szcza Gołębiewskiego z Szynwałdu, 
sekretarzem p. Leona Kowalskiego.

Ks. Szuman następnie udzielił sze­
regu bardzo dobrych wskazówek, jak 
prowadzić Towarzystwa abstynenckie, 
jak uczynić zebrania ich interesujące- 
mi. Sprawozdanie ił zjazdu di lega­
tów w Poznaniu i z działalności Zwią­
zku w ubiegłym roku wygłosił sekre­
tarz okręgowy pan Korzeniewski z 
Obozina. W sprawozdaniu zaznacza 
sekretarz, że owoce pracy jednorocz­
nej zadowalają, że jednakowoż pozo- 
staje jeszcze wiele do pracy.

W ciągu ubiegłego roku liczba 
Towarzystw abstynenckich w Związ­
ku wzrosła z 7 na 13, liczba zaś 
członków z 338 na 4S4. W skład 
nowego zarządu okręgowego obrani: 
prezesem ks. Szuman, sekretarzem p. 
Korzeniewski, skarbnikiem ks. Kurow­
ski, zastępcą prezesa p. Kowalski, za­
stępcą sekretarza p. Kłos z Lubicho­
wa. Delegatów przesłały wszystkie 
Towarzystwa, prócz Nowego i Gdań­
ska. Nowe przesiało jednakowoż te­
legram narodowy z życzeniami.

Najowocniejszą na przyszłość bę­
dzie zapewne uchwała, by zarząd o- 
kręgowy postarał się o mówcę, któ­
ryby odwiedzał Towarzystwa okręgo­
we. Przez to ruch w Towarzystwach 
prawdopodobnie się ożywi nieco 
więcej jeszcze. Pemiędzy innemi po­
dano wniosi к na przyszłe zebranie 
drlcgatów w Poznaniu, by po.3 la­
tach członkostwa każdy członek zo­

bowiązany był złożyć na całe już 
życie swe przyrzeczenie abstyncncyi. 
W razie przeciwnym ma być wyklu­
czony.

TRZEBCZ1914-1920

Zjazd П. Abstynentów 
dyecezyi przemyskiej.

(Dokońo*enie)
Oiteteoini» »treacczam to, 00 po- 

wiediiatem: Ktćriy nie obcą być 
•bitynentami, niech będą miernymi, 
* w»ay«oy niech będą praeoiw alko­
holowi."

Po przemowie udzielił Najozoig. 
X. Bp. w imienia X. Bpa. Ordyna- 
ryueaa Zjaidow: blogouławieńitwe 
•roypaaterikiego. O godainie 6 tej 
opnioil żalę «minarayokę.

Naatępme X. Stan. Pękala posta­
wi) pod roawagę Zjazdu następujące

, •) Sprawa praemyekiej dyeoasal- 
nej orgenigaoyj ebitynenokiej, pod 
1’gtej lwowskiemu „Związkowi XX. 
Abstynentów na Oalioyę i Bukowinę.*

2) Siwortenie jubileuszowego fun 
dussu abstynenckiego na sweïoaanie 
alkoholismu prave pisma i wydaw­
nictwa.

d) Praca wśrói młodsieiy. Zakła­
danie Bractw Dneóiątka Jesus i 
Aniołów Strółów Prenumersta , Ns- 
•sego Prsewodnika*, wydawanego 
pries X. Scumana (Piekary, Bäokeratr 
”1—28, Posnsń, roetnie 80 fen'gów 
1 praesyłkę)

4) Sprawa sgitacyi w pismach 
ludowych. Organisae.ye èwieckie.

PleDanHe u miti 
(poczta KI. Trebis Wpr.)

300 mórg pszennej ziemi, wydzierżawia się natych­
miast na 12 lat Kaucja lic. 500 mk. Budynki go­
spodarcze nowe i kompletne. Stacya kol. Nawra 
2*/z kil. i szosa, Termin licytacyjny w poniedzia­
łek, dnia 6 lipca o godz. 3 w plebanii. (455

Dozór kościelny 
ks. Szuman.

— Ks. Szuman, lokalny wika- 
ryusz W Trzcbczu, otrzymawszy od 
pani Śląskiej prezentę na tamtejsze 
beneficjum, został 3 bm odnajprzew. 
ks. biskupa kanonicznie instytuowany. 
Trze bez tworzył dawniej własną pa- 
rąfię, należał później przez kilka set 
łat jako filia do Grzybna i został te­
raz wyniesiony na now’o do rzędu 
samodzielnych parafij.



Czwarty Zjazd przeciwalkoholowy.
WARSZAWA, 13-10.

W sobotę i niedzielę, u i 12 bm., 
w Warszowic obradował czwarty 
zjazd przeciwalkoholowy. No zjazd 
przybyli delegaci ze wszystkich stron 
Polski. Wielka liczba związków o- 
raz instytacji kulturalnych ¡społecz­
nych przysłało tu swych przedsta­
wicieli Protektorat nad zjazdem 
objął Naczelnik Państwa. Sala Cent­
ralnego T-wa Rolniczego była pełna.

W imieniu komitetu organizacyj­
nego, zjazd zagaiła pełnem przemó­
wieniem dr Zofja Daszyńska-Goliń- 
ska, zasłużona działaczka na polu 
walki z alkoholizmem. Na honoro­
wego prezesa zjazd powołał mini­
stra zdrowia publicznego, d-ra Ja­
niszewskiego. Prezydjum stanowili: 
prokurator Glass, dr. Z. Daszyńska- 
Golińska. poseł Moczydłowska, p. 
Proczkówna, ks. Ciemniewski, ks. 
Niesiołowski, dr. Jan Szymański.

Wygłoszono szereg referarów, 
wyświetlających wpływ alkoholu na 
fizyczną, umvsłową 1 duchową stro­
nę człowieka, znaczenie alkoholu, 
lako czynnika zwyrodnienia i nędzy. 
Poseł Moczydłowska zreferowała 
zabiegi grapy posłów sejmowych, 
idących pod znamieniem walki z alko­
holizmem — wobec rządowego pro­
jektu ustawy monopolowej.

Centralnym punktem obrad zjazdu 
bvła dyskusja nad ustawą przeciw­
alkoholową. wniesioną do komisji 
zdrowia publicznego przez p. Mo­
czydłowską—i przez komisję w za­
sadzie przyjętą.

Zjazd uchwalił, iż stojąc na grun­
cie całkowitego zakazu wyrobu i 
sprzedaży alkoholu, jako trunku, 
gdyż tylko całkowity zakaz może 
być skutecznym środkiem walki z 
niebezpieczną trucizną—w obecnej 
chwili kiedy stopień uświadomienia 
szerszego ogółu co do zgubnego 
wpływu alkoholu jest bardzo niski, 
wypowiada się za poparciem tym­
czasowej ustawy przeclwkoalkoho- 
lowe], przyjętej przez komisję sej­
mową, I zawierającej szereg bardzo 
ważnych ograniczeń, dotyczących 
monopolowej sprzedaży alkoholu.

Opracowanie i należyte wykorzy­
stanie zjazdowego materjału, ułoże­
nie praktycznego programu prac 
mających na celu pozytywne zwal­
czanie alkoholizmu, Jako też zorga­
nizowanie następnego zjazdu—zleco­
no komisji, do której weszli, z pra­
wem kooptacjl, przedstawiciele roz­
maitych dzielnic Polski, a mianowi­
cie: dr. J. Szymański, poseł Moczy­
dłowska, prokurator Glass, p. Procz­
kówna. p. Gledrojć (Galicja), p. Przy­
była (G. Śląsk), ks. Niesiołowski (Po­
znańskie), ks. Szaman (Prusy Za­
chodnie) 1 poseł Zmitrowlcz.

Zjazd zakończył obrady w mo- 
cnem przeświadczeniu, że wkrótce 
z nową siłą obudzi się na całej 
przestrzeni ziem polskich ruch prze­
ciwalkoholowy, i że szlachetny po­
ryw, zmierzający do uzdrowienia o- 
becnych stosunków 1 do wewnętrz­
nego odrodzenia Polski uwieńczy 
się pomyślnym rezultatem.

W związku z tem stoi projekt 
ks. dr. Ciemniewskiego zorganizo­
wania .Ligi porządno ych i uczci­
wych lodzi w Polsce*. Brak czasu 
nie pozwolił na bliższe omówienie 
tego projektu. Wykończeniem zapro­
jektowanej ustawy, względnie zapo­
czątkowaniem organizacji, ma się 
zająć wyżej wymieniona komisja.

IV polski zjazd przeciwalkoholowy 
odbędzie się w Warszawie II i 12 październiki 1919 r. 
w tali centralnego Towarzy stwa rolniczego, ulica Koper­
nika 31.

Program zjczdti :
Sobota, II października przed południem: O cod z. 

10 meza iw. w katedrze św. Jana- O rodzinie 11 po­
siedzenie komitetu organlzacyi: ego zjazdu w sali C. T- 
R (Kopernika 3t>). O podz. 12 i pól zebranie Informa­
cyjne rłtonkńw zjazdu i konferencja na temat lrganiza- 
cji walki z alkoholizmem w Police.

Sobota, po południu o godzinie 3 i pół: 1) Zagaje­
nie i wybór prezydium zlazdu. 2) Referat posła N. Mo­
czydłowskiej: „Sejm wobec projektu ustawy ur.’cci w al­
koholowe!" 3) Referat ks. dr. J. Cienrnewskiego : „Al­
koholizm a moralność".

Niedziela, L’paid, ientiks o gr dz. 9 orzed połttd.: 
1) Dr. Wl. Chodecki: „Umtarkown czy abstynencja?" 
2) Prof. dr. Jan Mazurkiewicz: „V olvw alkohole na po­
wstawanie zabui zeń psychicznych." 3) Dr. Jan Wiśniew, 
zki: Alkoholizm : choroh'- weneryczne." 4) Ks. Henryk 
Szaman: Alkohol a dziecko. 5' Dr. Tadeusz Strumiłło: 
„Młodzież polska wobec walki z alkoholizmem. 6) Dyskusja,

Wiadomości z nrowlncyl.
• Chełmno. Pięknym akordem przerwał szarzyznę 

deźHch dni naszych w>dennvch obchód К ścluszkow- 
akl, który odivi nie w śwrląio Trzech Króli. Komit»t 
mlelsco-w dołożył wszelkich stnrań. ażeby wieczór 
utrwalić w pamlrcl uczestników. Publiczność z miasta 
I o’rnitcv wypełniła pięknie przybrana salę hotelu cen­
tralnego po brzegi. Wzniosły odezvt o <vclti I zatltt- 
<-ach Ko*cln«zkl wygłosił ks. proboszcz Szuman z 
Trzebcza. Deklamiere, <nlewv czterogłosowe „1 ufni” 

clieimló’klel, gra na fortepianie I dwa duety okoliły od­
czyt pięknym ‘wieńcem. Na koniec wystawiono dwi 
wspaniale #vwe obrazX-.: Przy.slece Kościuszki j, 7mar- 
iwvrhwsfnn’e Polski. Hymn ..Boże coś Polskę" zam­
knął wieczornice. Szczera wdzięczność nnletv sie Inl- 
evatorom wleernmfcv, „Lutni"* chełmlńskiel i dvrvten- 
inwi ie) n. Sikorze, deklamat >rom I solistom, p. Tomasz- 
klemti za mistrzowska gre na fortepianie, p. artyście 
malarzowi Piotrowiczowi za wystawienie źrwvcb obra­
zów I n. dr. Slnsklemn z Wni-cra in dostarczenie świer­
ków. Szczegółu,, podziękowanie składamy ks. nrob. 
^lumenowi za wzniosły odczyt. Wieczornica pozosta­
nie na długo jeszcze w „amlecl naszej I bedzie nam 
bodźcem .In spełniania obowiązków narodowych.

Poznańskie.
— Wtelno. Jak już pisaliśmy, 

tinia 25 listopada b. r. wieczorem 
o 10 «odzienie umarł na zapalenie 
płuc śp. ks. Gustaw Pobłocki, pro­
boszcz w Wtelnie.

Eksperta zwłok do kościoła para 
halnego we Wtelnł, którą prowadził 
brat nłebołczyka ks. dziekan Pobłocki 
z Niedźwiedzia w otoczeniu 20 księży 
wśród licznie zebranego ludu odbyta 
się w poniedziałek o Nz4 godzinie. 
Po odśpiewaniu żałobnych nieszpo­
rów wygłosił kazanie ks. wikary Ba 
niecki z BVszewy.

Nazajutrz we wtorek po odśpiewa­
niu wigilii odprawił Mszą św. żałobną 
ks. dziekan Pobłocki z asystą ks Bro 
nlshwa Gordona z Grudziądza jako 
Cyakona ks. Bolesława Gordona ze 
Skórcze jako subdvakona i ks. Poncz- 
ka, wikaryusza z Koronowa, jako ce 
гетопмгіа. Po skończonej Mszy św. 
wygłosił ks. prob Janiszewski z O 
sielska kazanie, w którem śp. ks Gu­
stawa Pobłockiego przedstawił l)jako 
kapłana, którego hasłem była służba 
Boża i chwała Bota. 1> jako obywa­
tela Polaka o sercu naigorętszem, go­
towym dn oddania życia za wiarę i 
ojczyznę. Z kościoła do grobu prowa­
dził kondukt ks. prob. T eder z Koro­
nowa, dziekan dekanatu fordońskiego 
w otoczeniu 25 księży. Nad grobem 
pożegnał ks. prnb Szuman z Trzeb­
cie w imieniu Zarządu Tow. Nauko­
wego w Toiuniu śp. ks. Pobłockiego 
eerdecinemi słowami jako męża nauki.

Torva, dola 14 pBtdatern№a — »ala WHiterP 

Marla Trąmpczyńska 
rptrwaczke орті у wńrsłiwskicj, 

Zbigniew Drzewiecki
к one ertele R* гжесі 

Towarzystwa Opieki 
nad Dziećmi Kaiollckiemi w Toruniu.

ZARZAD: 
Ka. Sterne». przewodniczący. Ka. WyaUakl. ml. pre*. 

H. Plakoraka. M. Potocka, M. Świna raka, 
Mktelaika. rkarbplczka opiekunka.

Po koncercie

= RAUT==
_ "1 który uprzejmie zaprasz«M
Bocheńaka, Toruń Czarlblaka, Zakizkwko. Uonur raka. Dem- 
Mufce. Oajewaka. Titano. Santa Poirzyńaka Wtsoka. Ku- 
rowaka, SUrouard Uazcwaka. Grudziądz. Ol-zcwska, Olucwu. 
Sczanledia. Nawra. Sierakowska. Waplewo Slaaka, TrtebrŁ 

Slaaka, Wabcz. Stelnbonowa. Toiu*.
akty nabyć można u. p. Reicha, ul. EUbfcty Inai Pisk«- 
diego (firma Mazurkiewicz) przy Starym Rynka, tetefœ l<2 

_ .1*.. 10.00. <00 ІІЛ
*m«Mek koncerte e goditele 1. «Л

* Trzcbcz W dzień Wszystkich Świętych cdbyło 
ci L za staranlem ke prob. Szamana i panny Z<*fp 
Śląskiej przed stawienie dziecinne na cel kwesty ,Ra

dzieci*. Oprócz odczyta I deklamacyj edegrały 
dzieci ohrazek sceniczny .Pogadanka z babunią" I 
przed stawiły piękny wiersz Konopnickiej ,W piwni­
cznej izbic . Chór dzieci zaśpiewa! piosenkę .Sieroca 
dola", rzewną pieśń wygnańców wej-nnych .Tam 
została nasza wieś" 1 na zakończenie w dziarskiem 
tempie .Jeszcze Polska nie zginęła". Z powodu 
licznego udziału widzów trzeba było powtórzyć przed­
stawienie, które wraz ze sprzedażą wstążeczek, kart I 
obrazów przyniosło znaczną sumę.

Pijany „Grenzschutz“ v gośairie u ks. redaktora.
Nie wiele brakowało, a ks redaktor nie bx’lbx już nigdy więcej gawęd/il 

/ swymi kochanymi czytelnikami Pijana banda żołnierzy niemieckich, któ­
rych dwie kompanie (gotując się wówczas jeszcze na wojnę z Polska) przez 
tydzień przeszło Irzebcz niepokoili, wpadia w niedzielę, dnia t> lipca ku 

wieczorowi do plebanii, aby mnie zabk, jak się odgrażali Żołdacy uzbrojeni 
byli w kije a jeden z nich pokazywał woźnicy memu nab>>j ręczny, którym 
chcieh mnie poczęstować Podochomu alkoholem, którvm się poprzednio 
mocno uraczyli w trzech karczmach, przeklinali okropnie, wściekając się, ze 
mnie me zasiali Zaraz po nieszporach bowiem wyjechałem do Gdańska 
w sprawie zakupu letniska nad brzegiem morza dla dzieci słabowitych Nie 
ziiala/lszy mnie, urządzili d bohaterzy pruscy pogrom w spiżarni mojej nie 
bardzo bogatej, no i pokradli pozatem, co łoi w ręce wpadlo, pieniądze, dwie 
srebrni- łyżki i I p., razem za 500 600 marek Na szczęście pokoje były na 
klucz pozamykane, a owi nieproszeni, podchmieleni goicie nie midi może doić 
sil, by je wy łamać, bo się pono ledwie na nogach trzymali — Gdy po dwóch 
dniach z podróży powróciłem, już załoga niemiecka opuściła paraiję — lak 
/achów al mnie Bóg Łaskawy od prawdopodobnej śmierci z rak niemiecki, h 
s-epaczy Ks. red.

Gniew i trmslu nas ponit« — Dobroi nas do Bota zhliia

bi itztzMiu paurçd 
ki dr. ShiMfawi Kujota.

Otriywjcmy poniższą odezwę, 
którą forąco polecamy ewidie całe­

go społeczeństwa:

Mimo tysięcy nogti iwlelo rozrzucoaycb 

PO dslekk-h polach, imłemy przypomnieć lednę 
— skromna moglie ssypena rok temu na anea- 
tvza gTzybtńskhn.

Grób księdza Kojota zdobić będzie pomnik 

Przez rodzinę stawany. Przecież radzlbyśmy 
w mytl ogólną. )ut nie zwlekając spłacić dług 
wdzięczności mężowi, który świecił nam gwia­
zdą przewodnią, а tracą I nauką niewolił szero­
kie kola eczonych.

Ofiarność społeczeństwa wobec klęski wo­
jennej, jaką plonie nava ziemia, godna wvelkje-

Мвхе żałobną za duszę ip. Henryka Sienkiewicza 
w imieniu czytelników .Naszego Przewodnika* odprawił ks. redaktor dnia 
15 grudnia w prastarym kościele trzebskim starszym o wiek cały od bitwy 
Snwaldzkiej a postawionym przez Krzyżaków. Kilkanaście lat temu odwie- 

Sienkiewicz państwa Śląskich w Trrebczu, spotkał się tu i ks. dr. Ku­
jotem i był pewnie i w kościółku, w którym teraz dziatwa xa duszę wielkiego 
opiekuna i miłośnika dzieci polskich się modliła.

go uznania. Ale po tak wielkie ofiary nie stęża­
my. nad możność me żądamy — o terca, o 
wdzięczność prosimy. Do uczni Księdza Kujota 

szczególnie pukamy I do jego przyjaciół Ma­
my nadzieje, że stad zbierzemy grosz odpowie­
dni. by Towarzystwo Naukowe eposatyć funda­
cją godnj drogiego wszys-kim Imienia.

Wszelkie datki prosimy adresować do rąk 
księdza proboszcza S z u m a n a w Trzebcza p. 
Kleln-Trebis. albo na tegoż konto czekowe 
nr. 3764 w Gdańska. A gazety sprawie przy­
chylne prosimy o powiórzenie tej odeawy w 
twych lamach.

T o r u ń. 5. gridala 1915.

W Wiece -W 
w powiecie chełmińskimi 

W nledłlelf dnie •. b. nu
o*t4ą e* *Mgpw** ‘>1* Я*‘

W Unilłewlu * *6 p. EkM • 
ka. prob. Snees X ТгмЬсм I 
I Tnewesa,
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Nr.
MIEJSCOWOŚĆ 

GMINA 
ADRES

я'кіп NAZWA
2K'io-’ POMIESZCZENIE Civ- 

H, 1 BlBLJOTEKl »*.

в

WARUNKI KORZYSTANIA
1 Otwarła
¡ godniU

KSIłłUU- 
ZBIÔR 1. 1. 31. XII. 192$

P°'»
iwcdluk’ І

?Pimi WŁAŚCICIEL BIBLJOTEK1

•

dostępna 

-

dżin dnl
Ję- I w dniu 
lyk 3LXII

ÇzjT- Wypo-

- *»<

554
555
556
557
558
559
560
561

CHEŁMŻA 
Grębocin . 
Nawra ob», dw. 
Papowo Biskupie 
Papowo Toruńskie 
PODGÓRZ »1. olówn. io .

ul. Oen. Pułaskiego

Bücherei d. Verbandes Städtischer Berufe .
1.18<» Kola Oiwiatowo-Sportowego ..............................

493 Ks. Szumana............................. .................................
289 TCL...................................................................................
489 Stow. Młodzieży Polskiej Katolickiej . . . .

3.232 Bractwa Niepok. Poczęcia Najśw. Marji Panny
10 Tow. Katolickich Robotników.............................

Stow. Młodych Polek ............................................

1907 Lokal oddzielny .
1929 ................................. c
1920 Perefja . . . . -
1923. Probostwo . . . —
1924 Kaplica paraf ¡alna — 
lQ29j Miesik. prywatne •—
1910 Parafja.........................—
1919| Przy kościele . . —

wszystkich

członków 
wszystkich . 
członków

bezpłatna , 

bezpłatna .

2 1
13 3

1 1

2 1
1 1

n 2.690
P «
.. 186

160 
Я9 

500
.. 136

79

150

42
59
20

65

1.276

430
348

10

107

190

63
1

Chełmży (PM. 545) wysyła
komplety luchóme do 9 p.:

Papowo Tiiruh*kie
Popioły, obez. dw. drabie

L’tuayl Komplety ruchome przysyłane z. poxa powiatu :
z Blblj. Zw. Vrzydnikáw (olejowych w Aleksandrowie Kujawskim

Otloexyn, gra. Karczemka Pracownicy kolejowi —

Utworzenie biblioteki oświatowej w Nawrze

1921

Z POMORZA.
—• Chełmż*. (Pielgrzymka.) Na podzięko­

wanie Bogu za zachowanie Chełmży przed naja­
zdem bolszewików, odbyła się pielgrzymka Soda- 
lieji Marjańakiej z Chełmży, do cudownego obra­
zu Matki Boskiej Łaskawej, w Nawrze.

Z współudziałem inicjatorki Wielebnej Matki 
Przełożonej Sióstr Elżbietanek, dyrektora księ­
dza Eydziewskiego wyruszyło około 300 Sodali- 
sak w procesji o godzinie 2-giej w drogę.

Rzewne melodje naszych prześlicznych pieśni 
na cześć Marji, jakoby fale morskie rozlewały 
«Є po polach j niwach.

W pobliżu wioski połączyła się pielgrzymka 
* procesją, która s kościoła z księdzem probosz­
czem Szamanem wyszła naprzeciw i tak doszłyś­
my do pomnika i figurą Serca Jezusowego, któ­
rą państwo Sczanieccy, jako wotum i podzięko­
wanie ta obronę przed napadem bolszewików, 
wznieść kazali. Tutaj po odmówieniu lltanji po­
szłyśmy do kościoła.

W blisko półgodzinnej przemowie zaznajomił 
nas ka. proboszcz Szuman z historją obrazo, przy­
taczał cuda 1 łaski, jakich przodkowie nasi do­
znawali zaznaczając równocześnie, te i dziś Ma­
tka Boska zawsze na pomoc spieszyć nam gotowa, 
jeżeli gorącem sercem i z wiarą będziemy Ją 
prosili. Po przemówieniu księdza Proboszcza, 
i odśpiewaniu kilku pieśni odmówiłyśmy róża­
niec, poczerń nastąpiło błogosławieństwo Naj­
świętszym Sakramentem.

Po opuszczeniu świątyni zaprosili państwo 
Sczanieccy wszystkich uczestników na posiłek 
do lokalu gdzie zastawione były stoły \ różnemi 
wiejskiemi przysmakami. Po wypoczynku zwie­
dziłyśmy park i tam połączyli się z nami państwo 
Sczanieccy z swemi dziećmi i gośćmi i wspólnie 
przy grach towarzyskich, deklamacjach i śpiewie 
spędziliśmy czas, aż do wieczora.

Zdawało się nam, ie jesteśmy w dawnych cza­
sach, kiedy to nasze polskie szlacheckie dwory 
•łynęły z gościnności przyjmując każdego w dom.

A jednak przyznać trzeba, że ta sama dobroć 
i gościnność nawet w dzisiejszych zmateriali­
zowanych czasach w dworach polskich się znaj­
duje, czego najlepszym dowodem, dwór nawrzrń- 
ski.

Niechże Wam przezacni Państwo, Cudowna 
Panienka Nawrzyńska za Waszą dobroć serca 
wynagrodzi Niemniej serdecznie dziękujemy 
wielebnemu k* prob. Szamanowi za zgotowaną 
nam ucztę duchową, wielebnemu księdzu Dyre­
ktorowi wielebnej Matce Przełożonej za podjęte 
w urządzeniu pielgrzymki trudy.

Dzień ten pozostanie- w pamięci i wdzięczncś- 
ei naszej zawsze zachowany. Sodaliska.

Z POMORZA.
*-• Newre. (Sprostowanie.) W opisie piel­

grzymki urządzonej prese Sodalieję Marji z 
Chełmży do Nawry podane mylnie, że figurę N. 
Serca Jezusowego wystawili państwo Sczanieccy- 
Sprostować należy, że figura stanęła jake wotum 
ofiarą wspólną całej parafji nawrzyńskiej i u- 
działera państwa Sczanieekich. Ka. Szaman.

—S twiąte Amenti W ochronie Im. gen. П»1- 
ere. ànwykeAakle 8wi<to wolnołoi oLchodiiłjr 

wczoraj. Ago bm. dziool ochronki im. gen. Hei­
lere. W pięknie przystrojonej świetlicy obroukl 
zebrało lig duto publioŁnoiol e pnedewutyelklem 
liczne rzecze dziocl. by zadokumootuwi.6 wdtlę- 
cłnołd sa bezprzykładna wpruit ofisruoM epoto- 
ateńetws amerykańskiego na rzece dziatwy ne- 
«oj. Jakich rozmiarów sięga pomoc la, które 
deleelątki tyiitoy deled uratowała ud głodowej 

lerci, o tern dowiedaiell alg zebrani • elów 
wstępnych ka. Saumanai jako preewodnieaw 
wojewódzkiego Komitetu opieki ned dziećmi 
wyliczył on długi azereg układów na Pomorza 
(przewaśnie kreaowyeh) korzy »Ujący oh z darów 
Ameryki Uk co do urządzeń jako l odziety I 
tywnołd. Przemówienie rwe sakońesył zaałuto- 
oy opiekun dzieci okrzykiem ne esetó Ameryki, 
powtórzonym ■ sapałem przez nabranych.

Spławy, daklsmaeje I komedyjki wykonane 
mile 1 e pnejtetee przez dBodiiulkioh wycho­
wanków ochronki wypełniły cały wieczór, ne 
którym dziatwa bawiła ai» wytinleoloia, eterei 
re» mieli prócz Sego motnołć eaailenle akrom- 
пуск zasobów ochronki; było to tem koelBctnlej- 
lxe, te wdiięctaołó wywołali» pnea ogrom ofiar 
uołcl amerykańskiej nie pozbawiona jest pewnej 
domieszki upokaraającego uczucie winy winnej.

—• ZJotone w administracji „Słowa Ропот- 
skletfo. Ku uceczaniu pamięci swej nauczycielki 
4p. Ludomiły Miecznikowzkiej na dom dla nau­
czycielek do dyspozycji sodatici i nauczyn-dek w 
Toruniu: Marja Główczyńska 200 mk., Bogna 
Stoinbornówna 100 mk., Januszek Dandelski 100 
mk, Lotka i Irenks Szumanówn/ 100 mk., Rzym- 
koweey 100 mk., Halina, Marja, Lucyna i Tade­
usz Urabńscy 150 mk., Marja Nałkowska 50 mk, 
Zofia, Stanisława i Józef Ruehniewi« 100 mk, 
Marja Pienińska 100 mk, Irena Kozłowska 100 
mk, Ks. Szuman 100 mk, Stefan, Jerzy i Wanda 
Szuman 300 mk. Razem 1,500 marek. (

—• Podriękowanie se ofiary na cel 
■Ratujcie daseci.**

Wszystkim którzy łaskawie dopomogli w 
urządzaniu podwieczorku w Dworze Artusa 
I przesłali oliary w naturae ikladam nimej- 
M«m podziękowanie kwitując 8 OUiyma- 
nych darów Nadesłano i

P. Presydent Died 1 cats, rdąki 9 слѴ. 
węgli 10 L cukru. Młyn Lssbicki 2 спи. mę­
ki, itrrwa ltoia*owski 5 L herbaty, R. Ta/w

tiuałete: Г. Urach 13 ft, Czcmptv 10 hw 
Jordan 10 h_ Karpiński 5 h, Ma.ewskl 5 k. 
Gadu«* 5 h„ Lewandowski 3 H.

Słodycze I torty nadesłały cwUernm 
Dorsch, WwIkopoUnka. Nowak, Holtmann. 
Buihmann. Cristal, firmy Ruchmew.cz, 
t ntsch, Rutkowsaa, Wojciechowski. Pierns-

Ufa dla schroniska L g. M*ikm Pom. Stów. 
m*ów M

rücshi. Popowo, Turino, Łysomice, Zäheit» 
Zakraewko, whà Popowo i Upniczkś.

Z p.idiiąiwweahm
Harfa Świecka.

— Do penów mistrzów rzemieślniczych. Prosimy pp, 
mistrzów rzemieślniczych o zgłaszanie iię do nas po uczniów. Msmy 
szereg chłopców kresowych i westfalsLkh pragnących się wyuczył 
raemicefa. Do zgfoeztnia prosimy załączyć poświadczenie proboszcza 
o moralności domu, dowód misłnroęiwa i warunki przyjmowania Pro­
simy również czcigodnych ks-ęży proboszczów o wskazywanie пал 
mistrzów rzemieślniczych, zapewniających troskliwą rodzicielską opiekę



I Torni Ameryce.
(Котегр. wł. К urjera Warszawskiego.)

Tor uà. 5-го Пред.
^liczna nofoda inrzyinh pięknej manifoH*cji, jak* 

umdzono na creí# Ameryki, za р<чц<и-. jak* doznała 
biedna dziatwa pohkn. Pu raz pierwszy obchodzono 
w Toronin źwicto amerykańskie 4-го lipca. Gdyby 
amerykanie byli ¿wiadkami rnanifeaUcji. byliby bar- 

I dto zadowoleni i jęizczo żywiej pokochali nasza dzia- 
I twe.
I Dzięki dowództwa obozu warownero Toruń—orkie- 
• itry wojskowe oczekiwały on dziatwo przed koáciola- 
Í mi Panny Marii. fw. Jana i św. Jakóba. z których, po 
' wysłuchaniu nabożeństw, dziatwa priyuiihzerowaU 

nrr.y dźwiękach orkiestry na plac W ninnici około go­
dziny 1-ej. Dziowrzatkn wystąpiły w hiaiyeh «nkien- 

I kach. a niektóre w «trójach krakowskich. Główki 
dziewcząt ozdabilay wianki z bławatków i czerwonych 
kwiatków, co prz* białych sukienkach barwnie uwy­
datniało kolory amerykańskie.

Na placu Wolnośrł ustawił »ie pochód. Na czele 
•zła orkiestra ułańska, poza ni* szereg dziatwy w lioz- 
bio około 2,000 przedzielony orkiestrą 68 p. piechoty, 
7a thiećmi konno marszałek pochodn. p. Zenon Po­
znański. ubrany w strój krakowski. Za marezałkiotu 
kroczył n prezydent miasta Dietl w towarzystwie го- 
forent* szkolnego D. Datom, p. kapitana Janowskie- 
<o. dyrektora szkolnego Rutkowskiego. Za nimi or­
kiestra marynarki, s nartennie dywizja Związku pola­
ków , Ameryki w Poleoe. ba caelo nioeioey był sztan­
dar amerykański ubrany wstęgami o b*rwacb pol­
skich Końce tych wstea dzierżyło 18 pań w białych 
sukniach z czerwonym krzyżem na piersiach.

Ku ratusza) l'owirwala dura flaga amerykańska. Po 
nrayhteiii na piat: garnizonowy, gdy dziatwa szkolna 
ustawili się w czworobok, a rydwany w rzędzie, раж

Dzień trzeźwości i ofiary.
ODEZWA.

Kodery! Polska nasza ukochana, chociaż * ul­
na Mt od niewoli politycznej, zewnętrznej, obar­
czona fest leszcze niewola wewnętrzna w postaci 
Slkobołizme. Któż zaprzeczy ternu, że alkoholowi 
wielu braci naszych zawdzięczało chorobę, biedc. 
czyny karygodne i niemoralne? Któż nie widział 
skutków nałogi ofca na potomstwie lego? Jemu 
przypisać mnsltny część winy rozbiorów Polski, on 
jest teł obecnie szkodnikiem narodowym, usiłują­
cym pozbawić naród wielu jedrostek o sHnel woli. 
Ideahimie i zapale, a «Tersele przyprawić nas O
zgubę tego, cośmy odzyskali. Czy wobec lego 
*х*ю num w obliczu bistorti patrzeć obojętnie na 
wzrastające z dnia na dzieli spustoszenia, wywołane 
przez alkohol? Kto szczerze troska sie o przysz­
łość narodu, niechaj przynajmniej poprze hojna dło­
nią dsżenia tych, którzy pracują nad trzeźwością 
w narodzie. Dla braku funduszóu' centrala przeciw­
alkoholowa nie Złoże niestety spełniać należycie 
swego zadania; nie można wydawać broszur popu­
larnych, niemożliwa jest planowa akcja za trzeź­
wością. Dlatego urządza przeciwalkoholowa orga­
nizacja związkową Wrzu ołcnla w Poznania w dru­
gi dzieli Zielonych Świątek 16 mela br. Dzled Tnet- 
wo*ct I Ofiary na obszarze cafe! Polski. Szanowni 
Rodacy i Rodaczki! Apelujemy do was. do wszyst­
kich stanów całego narodu polskiego. Nie skąpcie 
grosza na ceł szlachetny 1 ważny!
Komitet: 1. K$. W. Adamski. Poznań <Zledn. 
Stow. Mtodriety P.) 2. Ks. arcvbkkim Bilczewskf. 
I wów. 3. Ks. Fełlri Rodan. Poznań. 4. Jan BreJ- 
ski, wojewoda pomorski. 5. Bernard Chrzanowski. 
Poznań. (Knrator okręgu szk.). 6. Ks. Dr. Jan Clcm- 
nirwskl. Lwów (Wyzwolenie). 7. Józef Cieołlk. 
Kraków (Elrtrterjz). 9. Ks. Kardynał Dr. Dafbor. 
prymas. ». Ks. W. Dymek, Poznań (Zjed. Stow. 
Robotników Chrz.) 10. Dr. Z. Daszvóska-Oolióska. 
Warszawa. 11. Prd. Dr. Oantkowski. Poznań (Wy- 
rumienie). 12. Ks. T. Galdyóskl. Poznań (biuro 
Komitetu — KoŚdełna 4 ПІ). 13. Zb. Horodrński. 
Kraków (T. O. LÍ 14. Dr. T. Jaroszyński. War­
szawa. ¡5. Florjan Klose, Zabrze (O. ^lask). 16. Dr. 
St Kopczyński. Warszawa. 17. Prof. Dr. J. Ko- 
sfrzewskt. Poznań. 18. Dr. Kazimierz książę Łabęc­
ki. (Kraków, strs# P.. Crrtełnlą Kat. Polska). 19. 
Po-el Moczydłowska. Warszawa (Trzeźwość). 20. 
K«. prob. Nleskiłowsk*. Pleszew (Zw. KsieJv Absty­
nentów). 21. Prof. Ik. E. Piasecki. Pozrań. 22. 
Aygu«b-n Polaczek. Przyszowlee (pow. Gliwicki). 
?1. Z. Pzepecka. Pozna« (Kat. Żw. Polek). 24. St. 
Rymar. Kraków (T. S. L). 25. Ks. J. Schulz. Po- 
znań (Ziedn. Stow. Kobiet Prac). 26 Dr. T. Stru- 
mito. Warszawa ÍHarcerstwo pobkie). 27. Karol 
Scrawfeckl. Poznań. (T. C. L). 28. Pro# Dr. Swłe- 
ejcki. Poznań, (rektor Wszechnicy Ptastowskiei). 
2». Ih’of Dr A. Sokołowski, Warszawa. 30. Ks H 
^tuman. Nawr* fPomorze). 31. Jan Szymański. 
Warszawa. 32. Dr. A. Koperska. Poznań. 33. Ewa 
Losww. Orabonóg (Zje*. Młodych Polek). 34. 
J. Radziszewski. ł.uHIn, (rektor wszechnicy). 35. 
w z. Sznldrzyńska. Bolechowo (Tow. Ziemianek). 
36. rw Wrzosek. Pmmnń <dzle*mi Wvdz. Lek.).

Odeowa.
PpmonJde Towa/ayatwo Opieki nad Drietal 

w poroeuDloalu a wojewódzką Radą OpHd Spo­
łecznej, oehwalllo w dało Sgo wraełnla na po- 
«tedíenla larządo urządzenie na Peporan wiel­
kiej kweety гНліп.сгіе Driad*.

Wobeo OM eiągie wzrwatająeych potrzeba o- 
gromnych aum na otrzymanie Schronisk dla bez­
domnych dried' Żłóbków i kocha! mlecznych dla 
niemowląt Pragniemy więc pomeyó aerea wwy- 
itkich wipółcnijących nędzy l alerootwu, pragnie­
my dotrzeć do najdalszego rritątk* Pomorza po 
ofiary dla neeaydl sierot Nie moietny urtawzć 
w ofiarnctoi i ratowania datari, tej pnyatlolri 

.kraju naszego, zanim warunki kyci« nie uregulu­
ją rią calkowiaie. Tydrieó ogólne« kweitj na Po­
mona wyznaoseray na początek grudnia od Ł—U 
br. Prorimy wice wszyeUleh chcących wriąd 
udział dobroczynnie w organizacji kweety o ła- 
eknwe iwróceuta rią do biura .Ratujcie Drieci* 
przy Pom. TL Da. w Toruniu, ri. Wysoka 12.

Prorimy wazystkio piams na Pomorzu o łaaka 
wy prsedruk niniejszej odezwy.

Zarząd P. T. O. D.: Ka. Henryk Suernaa, Mar- 
ja hr. Potocka, Jad eriga Kamleóeka, Marja Świe­
cka* Kazimierz Junk, Józef Wybicki, rioet?, Stn- 
nUlewa Dankowska, Helena Stelnbomowa, Wan­
da Szumanówna, Helena Piakonka, Antoni Brej- 
*ki, Antoni StarozewekL

Wydrial doradczy, major Koarabki, Dr. Kola- 
nowiki, К Piłkarska, ka dr. Lągowzki, Dr. Tna- 
aka, Rutkowaki.

Protektor: Ka. kanonik Lodwik Rcgaekt

I prezidoot miast*, stojąc w automobilu wyrlłtlł n¡». 
; kna przemowo. wyi*4ni*j*c slnchaci* cel odb;v 
! manifestaci!. '

Sierot > ze ubruniaka im. ten Hallara w Toruu > 
urządziły uraedstawi^aic. na kfórcm licznie itbn 

: sic publics dość І. miast* i okolicy.
W celu uzupełnienia wypowiedzianej prze: dtiu 

twi- wdzięczności uraomówil proses pum. Tpr ep;,i¡ 
nad dziećmi, k*. Hoor>* Szaman. podnoszą. oltą..

, ШІ.І prace akcji ratowniczej, podjętej i próvida», 
przez Amerykę dla Polski. Winueiul »xertg łn- 
tucii. które korzystaj* o* Pomorzu i pimoo unen 
kańskiej i zakończył przemówienie okrz'lti u и 
czcić Ameryki. który Mtazmatycsaie »owtôrzyL i 
brana pdblicznoló.

Nasiennie walc dziewczynki, moktor« nawet 6-bt: - 
odcrraly legendy o Iw. Róży, której ukazuje sic dxic- 
ciałko Jesus, w Ameryce w Lima, gdzie żyła hr. Rób

Następna scena ukazała nam legendarna królów 
trobk-t Wand« w otocaoaki służebnie i dw»n i»er 

e
• •

Miasto Toruń zrobiło swoje dajac epewbtx* dm- 
iwie pieknesrc wyralenia podzięki і екамой wdgjn. 
село»r i AmerycA.

Przedstawiciele szkol i oehrowr i cnie grono bui 
otydebkio tych szkół, ktore wyetepib wywuało t., 
znakomicie z zadani*, edrt ті чіп wakaaji sskdaym 
potrafili zebrać swa dziatwę, stanowtaea rUwną e/(4«. 
pochodu. Członkowie Zwlaako polaków ж Am-nk 
oryginalnie oharwili pochód, dajac dowód, jak to tris­
to jest obchodzono w Ameryee. przez eo spełnili «wét 
obowiązek, jako dawni przyjarś* amerykanów.

W к mion wspomnieć nalały. *e kenntet I o seusrjal 
nei korzyści togoż. dnia nie raporoutil slorzystał 
z tei okasii. by zebrań fwndnet na .Jłobek wejewód?

1 ki**. Sprawę tn z-aiob znane mrwdu-'- nhegiei 
dziatwy: pani Kunieiek* i panne Hwłena PuLorika- 
i pr*> pomocy uproszonych nań urząd ziły zbiórki r* 
ulicach miasta. Osiągnięty i tego dochód bedzb

I w tych dniach oglo«soey. t ,
Gdy prasa amerykańska reírte* «onwordani 

i r przebłogu dni* wczorahroro w Polsce, rd у пін* 
w -wych pismach iluńtrecjo z naszego poch Ми. rdy 
wiolo adieć íouirraíi .zu' di so« ab sperrad <n\r 
cal* Xtncryka w dwtinasób u*m:<*U wdz t i dns 
lwio naszej. Połączyło sie otww ■ wau tocrnori;

i i wykonało dobra robXe.

OiwladczenlŁ
(w uprawie filomatów)'.

Na skutek ogłoszeń o coraz to nowych 
komitetach, poświeconych sprawie filo­
matów na Pomorzu, podaiemy do wiado­
mości szerszych kół społeczeństwa, ii 15 
kwietnia br. utworzył się w Toruniu tym- 
czasowy komitet przygotowawczy, repre. 
zentujący b. tajne organizacje polskie 
wszystkich uczelni na Pomorzu. Komitet 
ten, wszedłszy dnia 17 kwietnia br. w po­
rozumienie i komitetem akademickim w 
Poznaniu, który powziął inicjatywę, za­
mierza zcirodkować akcję poświęconą 
sprawie b. związków filomackicb pomor­
skich. Celem naszych poczynań jest: 
wznowienie i pielęgnowanie ideałów filo- 
mackich i filareckich. które owym orga­
nizacjom przyświecały: odświeżenie da­
wnej znajomości i przyjaźni, przygoto­
wanie historii wspomnianych związków 
oraz zorganizowanie ogólnego zjazdu w 
Chełmnie w 10-tą rocznicę procesu toruń­
skiego (w wrześniu br.).

O dalszej pracy doniesiemy w swoim 
czasie.

Komitet a wdzięcznością powita współ 
pracę czy to poszczególnych osób czy ko­
mitetów lokalnych, które celem uniknig. 
eia rozbieżności 1 zamieszania sechcą z 
nami nawiązać kontakt.

Pisma w tej sprawie prosimy nadsyłać 
pod adresem: Ka. Makowską Toruń, 
Warszawska 8.

Toruń, dnia 19 mała 1911 roku
Tymczasowy komitet b. filomatów

pomorskich:

etą<7 świątku filomatów w Chełmnie g. Ck». 
Ыбекі. b. crionek swtą«ka tUamatów’ w Bredni 
<yi dr. Oąeoweki, radon wejewódnkt, к «eloneè 
SW. tdom. w Chełmnie; dr. Ora«a wNewódak; 
lekara wetóryaarrja. к preme swtąak« Шаге-

rialzwj 

retów

Breda try.
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(p) Nawra, pow. toruński (Poświęcę- 
nie ochronki — Obchód ku czd Lenar­
towicza.) W niedzielę, 26 lutego b. r. 
odbyło się uroczyste poświęcenie milut­
kiej ochronki, założonej i utrzymywanej 
staraniem państwa Sczanieckich. Po ak­
cie poświęcenia i przemówieniu ka pro­
boszcza podziwialiśmy popisy naszyoh 
milusińskich, piosnki, wierszyki, gry ru­
chowe i Ćwiczenia. Widziałem w oczach 
matek łzy rozczulenia i świętej radości. 
A wszyscy opuszczaliśmy ochronkę z 
uczuciem wdzięczności ku Bogu za od­
zyskaną swobodę, it wolno jut dziatwie 
naszej modlić i bawić się w ojczystym 
języku. Zakładajmy wszędzie ochronki 
a rodzice posyłajcie tam dzieci, bo wiel­
klem są one błogosławieństwem dla ma­
łego światka. — Ostatniej znów nie­
dzieli, dnia 5 marca odważyła się wio­
ska nasza na mały obchód ku uczcze­
niu stuletniej rocznicy urodzin Teofila 
Lenartowicza. Po zagajeniu przez ka 
Szumana usłyszeliśmy ndatne pieśni 
chóru dziewczęcego między innemi prze­
piękną „Rosła Kalina“ Lenartowicza, 
następnie deklamacje utworów poety 
np. dialog „Zachwycenie“, wygłoszone 
przez młodzież miejscową. Ideały Le­
nartowicza, miłość Boga, Ojczyzny i 
wiejskiej przyrody przedstawiła nam w 
barwnych słowach pani Marja Bogu­
sławska, autorka i referentka oświaty 
pozaszkolnej z Torunia. Poczem pani 
ta pokazała nam i objaśniła obrazy 
świetlne i to ilustracje do „Bitwy rac­
ławickiej4- i „Zachwycenie“ LenartoiH- 
cza. Widzów i słuchaczy wprawiła rze­
czywiście w zachwyceni. Najbardziej 
podobała się Matka Boska pasąca ba­
ranki na rajskiej łące lub wijąca z anioł­
kami wianki dla czystych dziewic.

Maria Bogusławska

—* Okradienie sióttr elżbietanek. — 

Siostrom elżbietankom, opiekującym rię z 
wielklem poświęceniem niemowlętami w 
żłobku pomorskim iw. Antoniego, ukradli 
jacyś niegodziwcy, wyzuci z resztek su- 
mienia w nocy z wtorku na środę wszyst­
kie kury. — Było coś 14. — Zacne gospo­
sie wiejskie prosimy zrewidować swój 
drób, czy nie mają czasem kurki lub ko- 
gucika na zbyt dla sióstr a z pewnością św. 
Antoni im to wynagrodzi. — Przy tej spo­
sobności prosimy o łaskawą pamięć o 
żłóbku i o sierocińcach naszych w Toruniu, 
przy Wielkich Garbai ach, w Ortrowi- 
tero pod Golubiem i w Tuszewie pod Gru­
dziądzem. — Zima przed drzwiami a z 
braku gotówki nie zaopatrzyliśmy dotąd ni 
żłóbka ni sierocińców w zapas potrzebny 
ziemniaków i mąki.

Pomóżcie najbiedniejszymi
Pomorskie Towarzystwo Opieki nad 

Dziećmi w Toruniu, Warszawska 14, I p.
Dla żłóbka św. Antoniego w Toruniu o- 

iiarowali: ks. Szuman z Nawry — 2 kury.

KSMM ODDZIAŁ NAWRA ■
Z inicjatywy ks. prob. Szumana założono 19. III. 1922 r. SMP 

męskie. Na zebranie organizacyjne przybyło około 25 kandydatów. 
Wybrano zarząd z druhem Józefem Kolą jako prezesem na czele. 
W dniu 26. III. 1922 r. odbyło się uroczyste przyjęcie na członków 
nowego stowarzyszenia. Tegoż roku 22. X. urządzono pierwszą wy­
cieczkę do Trzebc^a. Pierwsze przedstawienie p. t. „Pan Pagaziński” 
odegrano w dzień Bożego Narodzenia w dniu 25. XII. 1922 r. Rados­
nym dniem dla oddziału był dzień 31. V. 1931 r., niedy oddział wysłał 
swego delegata do Częstochowy na zjazd, by imieniem swych człon­
ków pokłonił się u stóp „Królowej Korony Polskiej”.

Częste wspólne komunie św., rekolekcje, obchody ku czci „Kró­
lowej Korony Polskiej”, Święto Chrystusa Króla, Akademii Papieskiej, 
święta młodzieży, wieczornice gwiazdkowe i inne uroczystości przy­
czyniają się do podniesienia wśród członków poziomu religijnego i mo­
ralnego. W lutym 1929 r. staraniem ówczesnego prob. X. Szumana 
zorganizowano wielką wystawę antyalkoholową, budząc tym większą 
uwagę mieszkańców wioski. W r. 1930 następuje załamanie się pięknie 
zapoczątkowanej pracy KSM, gdyż było druhom brak należytej opieki. 
Lecz niedługo to trwało, gdyż przychodzi do naszej parafii nowy pro­
boszcz ks. Osowski, który dźwiga oddział przywracając go do pierwotnej 
świetności. W roku 1930 r. wysłano 2 członków na Zjazd Delegowa­
nych do Tczewa. Wreszcie nadszedł rok 1932, w którym oddział 
obchodził 10-cio lecie swego istnienia, w uroczystości tej brał udział 
Gen. Sekr. ks. z^ynda, oraz dużo organizacji bratnich z sąsiednich 
parafii. W r. 1935 odbyła się Wizytacja Pasterska przeprowadzona 
przez Ks. Biskupa Okoniewskiego, także w naszym oddziale.

Obecnie oddział liczy 18 członków czynnych. Życzliwym popar­
ciem cieszy się teraz oddział ze strony prob. X. Partyki i p. szambelana 
Szczanieckiego.

Obecnie oddział czyni przygotowania do uroczystego obchodu 
15-to lecie istnienia KSMM w Nawrze.

—• Przedstawienie dzieci w schroni­
sku im. ge* Hailers. Dziatwa sieroca, 
zebrana ze stron rozmaitych a prze­
ważnie ze wschodnich terenów wojen­
nych, opuszczając Toruń, raz jeszcze 
zabawiła пае w sobotę d. 30. wrteśnai 
pożegnalnetn przed stawieniem.

Niejednokrotnie już widywaliśmy na 
-•cenie i estradzie te miłe dzieciaki i pa­
trzeliśmy na ich dziarskie tańce ze śpiew­
kami. Tym razem znowu i przyjemno 
śdą przyeiuthiwah-my etę czystej wy­
mowie i dobrej dykcji młodocianych 
aktorów, stwierdzając z uznaniem іак 
wide zdziałać może staranna i pełna 
poświęcenia praca dla dzieci

Schronisko sieroce im. gen. Hallera 
przeniesione rosiało do powiatu wą­
brzeskiego do miejscowości Ostrowite 
pod Golubiem, gdzie zajęło dom opusz­
czony przez szkołę gospodarczą 
Izby Rolniczej. W Toruniu jednak po- 
została-nadal utrzymywana przez Po­
morskie Towarzystwo Opieki nad Dzie 1 
ćmi tak zwana „Stacja przejść owa dla 
dzieci- a w niej gromadka zmuszona 
tu przebywać z powodu nauki, łub ku­
racji. Stacja la zawsze ma drzwi otwar­
te, ciepłą strawę i łóżeczko gotowe dla 
bezdomnego dziecka Nie zapominajmy 
więc o mej !

Przyjaciel dzieci

Wielki Wiec 
obyczajowo-spoleczny 
w niedziel« сіпіаЗб' marca 1923 «• 

o godzinie 5. po południu
w Toruniu w sali .„Zgody44 przy uL Prostej 3, na L Рр

Porządek obrad i
1. Wykład ks. prob. Szumana.
2. Wykład radcy Dąbrowskiego.
3. Dyskusja. x

0 liczny udział Obywateli obojga płci proszą
Ks. SZUMAN DĄBROWSKI

prob. * Newry. rodee I neeeelnUi Wyda. Pom. laby

Dr. TRZASKA _
dyrektor Wojewódakteto Urapdu Zdrowie (K

Hojny dar. Dzieci znanego chirur­
ga toruńskiego $p. dr. Leona Szumana (4- 
H. 11. 1920) ofiarowały na uczczenie pa­
mięci ojca swego »ego cenną btbłjolzkę 
mrd) czno-chimrgiczną do Biblioteki Uni- 
wersytednej w Poznaniu. Hojny ten dar 
już u matrrjaJnej w artesa kilkomiljono- 
wej.zbogaca znacznie księgozbiór Biblio­
teki Uń:w., obeertie usLrwia się bd4jotekę 
sp. dr Szumana w magazynie BiN Uetw. 
jakv całość- W trm sposób o- 
prócz aktualnej wartości naukowej mieć 
ona będzie w dalekrej przyszłości i war­
tość historyczną jako biblioteka polskiego 
chrurgu, świadcząca o jego gruntoweero 
wykizlakeriu i uzasadniająca sławą i 
wziętołc, jaką miał dr. Leon Szuman w 
najszerszch kołach jaleo znakomity upe 
cjalbta. Wartość naukowa bśbłjoteki jest 
wielka wobec togo, te składa ełę z prze­
szło tyeiąca tomów tak dzieł jak i rozpraw 
z zakresu chirurgii.

Specjalną wartość posiadają komplety 
czasopism medyczno-chirurgicznych- O- 
(iarowantem księgozbioru tego Bibljotece 
Uniwersyteckiej i uprzyntępniemem go 
tera samem specjalistom, spełniły dzieci 
sp *dt. LeOna Szamana czyn prawdziwie 
otywjdddu, za który należy się uznanie 
calzgo społeczeństwa.

’Jednodniówka wydana z okazji zjazdu Delegowanych KSMM 
Diecezji Chełmińskiej w Chełmży" (1937)
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— Program zjazdu akademickiego w 
Toruniu. Dnia 18 kwietnia: a) przydział 
kwater; b) udział nieobowiązkowy w wal- 
nem rebraniu Związku Filomatów Po­
morskich w auli gmachu wojewódzkiego 
o godz. 17,30; c) o godz. 20, wieczornica p. 
L „Morze a Polska* w auli gimnazjum 
męskiego; d) o godz. 22,30, spotkanie w 
Dworze Artusa.

Dnfa 19 kwietnia: a) o godz. 9,15 msza 
św. z kazaniem ks. prób. Szu in a na w ko­
ściele św. Jana; b) o godz. 10,30 uroczyste 
otwarcie gjazdu w sali Dworu Artusem 
c) wybór inarszalka.jłrezydjum honoro­
wego i ławników; d) ewentualne składa­
nie życzeń; e) referaty: 1) Akademik w 
Poznaniu — dyskusja. 2) Geneza, Ideolo­
gia i cele Akad. Koła Poni. — akad. Rogo­
ziński. 3) Geneza, ideologja 1 cele korpo­
racji „Bahia“ — akad. Ciesielski. 4) Ge­
neza, ideologja i cele korporacji „Polonia“ 
— akad. Lemańczyk. 5) Geneza, ideologja 
1 cele Związku Akademików Kresów Za­
chodnich. 7) Geneza, ideologja i cele Zwią 
zku Filomatów Pom. — p. ref. Zawadzki. 
8) Geneza, ideologja i cele Bractwa Pom. 
— p. dr. Zegarski. f) przerwa obiadowa, 
g) o godz. 16 ciąg dalszy referatów : 9) 
„Bursa w Poznaniu" — p. ref. Zawadzki. 
Dyskusja. 10) Społeczeństwo i akade­
mik" — ą>. radca Karnowski. Dyskusja. 
11) Wolne wnioski; h) Zakończenie obrad.

Biuro Zjazdu Akademickiego mieści 
sig W Toruniu, ul. Panny Marji 2.

Pomorski Zj«d 
Akademicki w Tornnin.

Mer*nx ** pMnorakłcL .ymmidrO nrrna gioo” 
паем) mirwtdeH *'' '^,¿¿1 J52ÜT 
rej w Pomruki, Uar«ewt* I ГТаГ"**

Oświadczenie
r 1923 przejęty a jGłoei 1‘oatoraklage" 
(ar. » r. 1923) artykuł, w którym, roani 
•ujac alt o roeprawta karnej pnwlwko 
wydawcy „Gkwu Ludu", Zemketnu W 
Cxarzku orai redaktorowi Mtectyalawowl 

«wtąp ■ uaMtpuJącą edewetają. tetero 
wn-ą pod adrreem pceieaa Sądu Apel» 
cyjttego p. teumana w Ttoruolu „Oby pro 
cai tan tamkeąi aorjf preeaeów, wyt» 
Cior.yth w rw Łącku ea «prawą kontrak­
tów exente Jeb, I dla urząd nik ów. mętny 

wytoczy) na wnlowk pretesa Sądu Apw- 
laxyjoa^ro P Saumana prokurator prry 

tprowadaoM dnia Î1. marra 1KB 
rewa pnad fibą karną w Toruniu 
i na mory aapnyeHkoeytb W ni*urtali

iw Lądków: prrtraa Sądu Apel p Reuma* 
na, eądrtego Sądu Apel referenta spraw 
personalnych p Ark u wiew Irta, пасх eine 
go mül retar ra eądu okr<g P Pattiti» I 
ka prob- Stmnana ж Newry, naatąpująey 
eUn taktyczny:

Po p<u)(<lu 1‘rxncfu prtet władza 
роїлк puaoata) tylko jeden jedyny ko­
mornik ea cale Poinona Bkutklea tatrę 
utworzył w porozumieniu z minuterei w .ta

г, temi kureamt kierował 

rysu prxadklada<* «wtedeetw» atkołne I 
Inne dokumenty, wykłłujące tek kwalifi­
kacją moralną na kandydata itzigdnlrz*- 
IfO, w ogóle referencje polak к h organ I- 
raryj Jak np Rad Ludowych lub neób cl» 
eiących al« r«6|nam eaufanleoi.

Tuką refereneje erredłotyl pomiędzy 
Imwenl śwlAdectwnrut kandyd»t Pmer 
«kl, egUaeająe etę do kurwów keeeonü- 
ków. od bk prob Riydiike ■ Wiele I k* 
Srumen» ж Newry, którtyo «potkał pny 
pad к owo w Teruzdu n» ulicy Ka Sru 
man wydal Pieką rek tatro Ukta poświad- 
eienla aptaane dorywtao ołówkiem na 
kareta wisytewej. ponieważ Ptakarakl był 
mu many ж» ewej dxiatatoodei poiektaj e 
rtaeOw ntaenleekieh. jako gorliwy ezłonek 
Rady Ludowej I prezes Towareyetwe Ao- 
tyal к obołlcuM*»

Jaktakotwlek bąd< stoetmkl eeobiet* nie 
łączyły ani łączą ks. brumana g Piekar­
skim Kurty zaś. kierownictwo wyetkola- 
niem i kwalUUowanta kandydatów na 
kntiłomlkOw ale podlegały wagóto de- 
eyijem p. preeim Haumana, tylko k<v 
misji egzaminacyjnej, tylko nominar je na 
komorników Halowych podlegały twrpo- 
średnie! deryrjl p. preceaa Srumana. Ta­
kiej rai nominaci! Plekarekl. mtzno po- 
eiadanycb kwallflkacyj na komornika I 
mimo rzekomej protekcji te »trony ka 
prób. Szun-Ażia wogółe nie odebrał, za 
względów czyato ełuibowych

N» podała»ta powyżej eżwtardzonych 
faktów nabrał redaktor naaeago ptatna 
przekonania, *e tóete) wrprowadaoay w 
błąd priai artykuł jGlotu Puancraktago* 
i o*w ladera, te cofa koóeową, wy tej wy- 
mienioną kryfyką drtoialnodci p prema 
Sądu Apelaryjnep» Srurnana jako aupeł- 
Bta nieprawdziwą i brzpodetawną t wr- 
razem arcaaregsi ubolewania, te przez nią 
mógł był nanti# p ргмеаа Sądu Apelae 
na zarzut nieprawidłowego urzędowania 
pny obaadtanlu posad kotnontlków, 1 o- 
bow ęzujf ate Of load# powyiaw uażalenta 
sądowe i niniejsze ośwtadrMAta aa ewój 
koert w najbitzaiytn numera» ^tow* Pb 
monktago" na nilejacu wióoeenem ik wei 
kle koer ty pnejmuje oekartory redaktor

Toru* dnia 21 marca 1923 r.
Andrzej Roiafiikl. redaktor

Sprawa aeetata prtaz labą karną od- 
rwana. (Uwaga Radek«#.) 

1JWOT7«

Data na«in*er> t* e*w*rtełJ.<^!2 
*1 rano na Intent )ę rjardu nabotetetwo 
w kościele iw. Jana рхігтм którego wy- 
elh.ll к» probo« ex Stu man r N»’"? Г*’’ 
nlnsłe katanie o Idcałnch retlgUnycu i na 
rodowych akademika PrA*k*’*n „

Około %11-eJ otwert tkidw małej ew 
R Dsmni Artwa w fmlrnhi Zwitkub И- 
Wetów Ito morskich p Karrw-wekt. nta-

re <Ж> DrtUUtirłj - I —----- W-
Wytrane prwa aHamazJą вь»г««аПІ<я

woHwode brelsktegn, atar, kraj wyl*** ^T^y "n.TwtastA Mkbąlka, na la- 
ellii pp Bclrflawa ЯоІІуега I Alrtwi
*a WyslAakkgo . - -

Fo krótkie», nerdeemrm ptwriewwini 
p. тагмаїка rateai gfoe p prrrydent mia- 
•ta, rktaóająe tyczenie imieniem mlaata 
rerun ta

SKLADKL
Sprawozdanie ж kwesty styczniowej w Toru­

nia „Ratujcie Dzieci**. Ofiary pp.: Wojcie­
chowska 1OUU0 mk„ odrzywolaka i Szumanó- 
wna Z3 00U nik, ha. Szu man ІОіХЮ mk„ Bank 
Warazawsko-t Idański 1UUÜUO mk„ zebrane na 
¡•olewaniu przez p. Kcntzera 32UÌ0 mk, Teatr 
Aliejski 166-00 mk, z kółka Lulkowskk-go 
12(4(0 mk„ Piątkowski na weselu pp. Nowic­
kich 21200 mk, z kolendy ks. Szumana 200000 
uiŁ, z okazji imienin ka Szu ma® a uOOO tak., 
UJszewska i uziect w Nawrze 1260 nik., z Szop­
ki w sali Parku Wiktorji 112 679 raje 50 fen-,

Zjazd Chn. Инг. Str. Rolnîae$o
Chełmża, w llłtopadztc.

Odbyt <le tu Zjazd Chrz. N. $tr. Roi. z pow. 
Chełrrtńdccgo i Toruńskiego. Zagaił go prezes 
powiatimy p. Andrzejewski z Kucborka, po- 
czcm P'*scł p. (hsoiskl oniAwit azczegAlou-n 
rekimstnikcję gabinetu i sanacje skarbu. W dy­
skusji ks. pod*. Szuman z Nawry zapytał. Jakie 
stanowisko rajal Klub Chrz. Nar. w sprawie 
reformy r, hej. a przedeuszystkiem w sprawie 
<L?>r k~śdcln( .-h. P. poseł Ossowski wskazał. 
ł; Klub Cirz. N.-r. I Ch. N. S. RoL Jest za racjo- 
- Л-Л r ■ 4’nrowaJtenlcm reformy rolnej, któ­
ra Jest i --a. lecz nic godzi sic na dcmaga- 

tv, • \. -л taszczą na zabAr dóbr ko-
<ełchv.-h. i:* to w komisji minci w Imieniu 

■..! ? It nvski. Jedno tylto 
'I • «\ i • Narodowe Stronnictwo Rolni-

• ■ miñe było gotowe do obrorv 

di7u kot.-le'nvch. Niestety nie miało należyte- 
gn poparcia w stronnictwach prawica-.

W dvs\:r ji przemawiał ks. pmb. Ziemków- 
ski. I " ’ st, . biir nhtrz. Kurzetkowski (Chełm­
ża), W- l.-icvhowskL Czerwiński. Dziewulski 
1 w. In. Interpelantom odpowiadał poael

W spn-.vJe *t«r>rzenta SnAlki drukarskiej, 
kthrat V «Tdiwita „Gazetę Chclmó-Anka“. wy­
brano krtn'tic. L,-hwa|nnn w końcu Icdnogln- 
lnie тел licie w tpr-ule dóbr kościelnych. 
Cieszyć się «vpadi. #c ’nlejatvwe u'uorzenta 
pohkiel eazen- w Chehniy rxdjcli ziemianie w 
mvti dcbryclt tradycji tutejszego oSvwateb 
etwa. P kn

— Oiwiadctenic: Puu l»r Izydor Brejski. 
lekarz, w 1'oruoiu. uprzednio w J'elpliuie. nepi»«l w 
nr 299 “tiloso Robotnika“ z dnia 30. grudnia 1922 
b. Г. Ul. i. co naatępu je :

“Pielgrzyuiowcy ч winni, xe księża niektórzy 
im wiecucii. gorzej z ambony, zkad maja gto 
»К naukę o nntoźci bliz.uego i o umiłowaniu 
prawdy, alali nienawiść, głosili nieprawdę 
i podkopywali poszanowanie władzy, wbrew 
nauce. żv wszelka władza pochodzi od Roga“ 
Ilo takich księży p. Izydor Ikejaki. zapytany 

przez władze Biskupią w Pelplinie, zaliczył niżej 
podpisanych

Stwierdzamy niniejszym publicznie, że nie aia 
liśmy nienawiści, nie głowiliśmy nieprawdy, nie pod 
kopywaliśmy poszanowania władzy, i ż# powyżej 
wymienione, a otielżywe w najwyższym atopmu za­
rzuty prziz p. Izydora Brejakiego nam uezyuioue 
gołosłowne i bez wszelkich konkretnych danych co 
do treści, formy i czasu, jakobyśmy czynili to nawet 
z ambony, ag nienrawdą. i że za to niebywale pu 
bliczue oszczersiWo |Ki' iągaiuy p Izydora Brejskie 
go do odpowiedzialności przed Sądem Karnym.

Ks. kanonik Dąbrowski.
Prałat Jego Świątobliwości Ojca św kawaler 

Krzyża Oficerskiego. Orderu Polonu Restituta 
Wejherowo, 

ka Senator F. Itoli. Srebrniki.
ks. dziekan I tobbek, Szwarcenowo. 
ka dziekan I >r. Rogala. Chełmno, 
ks. dziekan Kasyna. Lubagra.

ka. prob Dr Maliński, Mroczno, 
ka prob. Zakry.ś, Klonówka. 
ka prob. Wyaińaki, Toruń, 
ka prob. Szuman. Nawra, 
ks. prob. Schwalle, Wyaiu. 
ks. prob, lubiński, ł.isewo, 
ka. prob. Swieczkowski. Czarse, 
ks. prob. Ossoiuiki. Radunino, 
ka prob. WoUenberg. P. Brzosie 
ka prob Potrykue Rogoźno, 
ka prob Puppel, Osie, 
ka prob Grüning. Brusy, 
ka prob. Sarnowski. Serock, 
ka prob. Kroplewski. Kruszyny, 
ka prob. Chylarecki. Rynek.
ka prob Ziemkowski. Biskup. Papowa * 
ka prob. Rzewuski' Golub.
ka prob. Drost, Prątnica, 
ka prob. Błędzki. Pączewo, 
ka Dunajski, lok wikary. Zlotowa 
ks. laidóchowski. lok wik. Ketpjny, 
ks. Nagórski, lok wik. Legbąd, 
ks. Zabrocki, administrat Kursętnik. 
ks. Ixiwióaki. wikary, Rumian, 
ks Ziółkowski, wikary, Pruszcz, 
ks. Kurowski, wikary. Radowiska. 
ka Baniecki. wikary. Chełmża, 
ks. Wilemskim, wikary, Chełmża, 
ks. Iloma, wikary, Brusy.



1924

Otrzymaliśmy następujące pismo 
od ks Henryka Szum.uz prezesa 
Pomorskiego Towarzystwa Opieki 

nad Dziećmi.

TONUS. dai» 18 grudnie IИЗ г.
Przewielebny K<uąd< Drapie weki, 

Red eGe*6tr Polskiej- Zgroiuedteaia

W mioiącu itjcroiu b. r игідЛідшу

na i nroty oaiłt wśród ІжшІаиїхусЬ wy 
cbodicdw pwfaàicb i molliwie saybfcig

TofUOML

próbce łL*X

Narodowych 2-)0|* 0 i uzbieranych ue 
biedne dziad polskie ofiar ogiaeganych 
w naazej Gawr; ut 100ЦХХ) wyete- 
I мп na ręce mego brata dla Polak.ejo 
Komitatu Pomocy Obarom ghrfo w 
Ro*jl, o którym In Komi locie była зоо-

TORUŃ, dnia 18 grudnia 1923 r.

Przewielebny Ksiądz Drapiewski. 
Red. .Gazety Polskiej* Zgromadzenia 

Słowa Kolego.

W mtedącu styuoiu b r anądumy 
na Pomorzu kwestą .Ratujcie Dzieci*. 
Jak wynika z zaiąciooegu spisu naszych 
zakładów mamy pod swoją opinką we 
własnych i obcych zakładach kilkasat 
sierot I ciemowląt a poza tern otwiera­
my co lato priei 4 ry miesiące Kołonję 
Leczniczą w Gdyni nad Bałtykiem, gdrie 
zdrowie swe wzmacna i sdy odzyskuje 
ok. 7C0 dzieci ezkół średnich i powszęcb • 
пуск z całej Polaki.

Sieroty seize pochodzą z Westfalii i 
Pomorzs, z kresów Wschodnich i z Ru- 
munji. - Setki dzieci zniemczonych i truś* 
czonych spobzazylo się zupełnie cod na» 
arą opieką. — Na cząSC dzieci płaci nam 
rząd zapomogę niewystarczającą nawet 
na cbleb a na rentę lywoolci, na opał, 
ubranie, obuwie, utrzymanie sióstr opie­
kunek brsk nam trouków.

Wobec tego apelujemy co rok do spe 
leczetutwe o pomoc. Ale pomoc tutej­
szego społeczeństwa, wyssanego szaloną 
drolpuą tsl nie wystucza i znajdujemy 
się obecnie w -połozauiu prawie bez 
wyjtóa.

Prosimy Wielebnego Księdza Dobro­
dzieja 0 łaakawe zorganizowanie kwesty 
na sieroty nasz* wśród tamtejszych wy- 
ebodłeów polskich i molliwie szybkie 
przekazanie обаг zebranych na konto 
nasze w Banku Związku Spółek Zarobko­
wych w Torunie. Bóg Wam to wyna­
grodzi i O.czyzna serdecznie wdzięczna 
będzie pa ratowanie dziatwy polskiej

Adres podał mi pan Władysław Dra- 
piowski.

Łączą wyrazy głębokiego uszanowania

Natychrsiazt po otnymaaiu powyższe­
go pisma wysłałem do Benku Zw, Spółek 
Narodowych 2*18.0 z uzbieranych na 
biedna dziad polskie ofiar ogłaszanych 
w naszej Gazecie; zal ¡01000 w у zia- 
Izm na rące mego brata dla Polskiego 
Komitetu Pomocy Oliarom głodu w 
Rotji, o którym to Komitecie była mo­
wa w N. 8S .Gazety Połekiej*.

Widzą więc Szanowni Rodacy, te 
grou oferowany przi-z nich przyczyni 
się do ratowania polskich dzieci pod 
względem fizycznym, moralnym i nero 
dowym; u niejedną łzą w ten 
zpoeob będzie moina otrzeć i niejednej 
przykrej doli zaradzić. Oby tedy ap.1 
Przew. Ke. 11. Szumana, Prezesa Po 
morskiego Towarzystwa Opieki nad 
Dziećmi pobudził mitoeienw serca do 
nowych, ipioeznych oliar dla ratowania 
dateci polskich. Pamiętajcie, Rodacy, it 
według zapewnienia Chrystusa Pana 
wszystko ookolwiekbylda ucsynili tym 
biednym dziatkom, to jakobylde samemu 
Chrystusom uczynili. Gdy się dobrz- 
policzysz, в pewiK*ią znajdziesz jeszcze 
w skarbnicy twojej gro« db biednych, 
głodnych I nagich dzieci polskich! Kto 
ratuje dzieci poiakie ten nenrawdę bu 
doje Pobkg X. T. I>.

Nasze składki
Od dlulizego сини nawołujemy 

ikledek bądź i* cele miayjoe. bądł
do

biedne dzieci peliłne, bądł ua inno do* 
bro i patriotyczne cele.

Gron zebrany od craza do смей 
wyeytamy dokąd calete ; aby jednak 
dei tego jasar dowód i aby nasiych 
czylelmków pobudzić do dalszy, h ofiar 
oglattimy następujący list ka Henryka 
Słomsna proboszcza w Nawrze. pruoae 
Pnmonkiego Tow. Opieki nad dziećmi, 
jako let wyjątek z listu p. Wlad Dra- 
piewakiego, do jego brata, ka. T. Dra- 
piewakiego, wydawcy .Gazety Polakiej*.

P. T. 0. D.
Pomorskie Towarzystwo Opieki

Pew

cad Datemi, Tarot.
Warszawska 14 I. p.

Na wre - TORUŃ, 
dnia 20 marca 1924

proboszcz w Nawrze, prezes Tow.

Adres nowy: ks Szuman, Trzebcz p. Nawra Westpreussen.
Ustaw i wskazówki : Jak zakładać i prowadzić abstynenckie bractwa dzieriece 

(z przesyłką 10 fen.) moina nabyć p. adr.: Składnica abstwicncka Poznań, św. Martin 691.

Liściki dzieci.
Teresa z Nawry należy do Bractwa Dzieciątka Jezus Z jouiem organiztą наш zyl> 

się śpiewai pi< snek abetynenckkh. Z księdzem jiroboszczem mają przed nieszporami 
naukę a po nieszporach grają w piłkę. Antoś z Nawry kocha liardzo gazetkę ..Na« 
Przeworbiik" i uczy się w domu pibiie czytania i pisania. Józel z Lubkhowa dziękuje 
za odebrany śplewniczek. Apolonia z Przylani! cieszy się bardzo na bliski dzieó, 
w którym przyjmie Pana Jezusa po raz pierwszy do serca. -- Marta z Osowa i Helena

Przewielibej KzięM Superjorze
i Redatto«» .Gaiety Pobkiej*!

Ogromną radcić iprawil mi siły liet 
Kiiędzi Redaktora z IM, odebrany 21 
lutego. Za bojay datek 200 m Irejaow 
JeetMmy wrdecioie wdałęczoi. Pieniądze 
te wpłfoęły jako 23 37 dolarów po 
9 300000 czyn 217 341 COO mk dnia 
6 marea do Banku Związku Spółek Za- 
robtowycb na konto nuże w Torauiu 
Będziemy mogli dzięki tej Mpomodie 
sakupić z dawna j elądaoą 1 potrzebną 
w lierocihcu w Oitrowitem auiezynę do 
»zyoia. A la znów cezczędzi duło wy 
dzików. Pozwalam noble załączyć po­
ri dekowanie aierot • Oetrowitego. I)o 
jetdżam tam co mleeiąc celom wyalu. 
chanie dzieci apowiedzi Podpiseto zzeać 
dzieci w imieniu wnyetkicb Jeet tom 
45 eierot, przeweto e a kreeów wiebo 
dnieh i repatrjantok, ale tał kilka z 
Pomorza, z Cttrmowiee (Rumuoje, I z 
WeMi.lji.

Wydatki wynoezą wlącmie utrzyma­
nie dzieci i penooeiu. opału w tej dłu 
giej. mrotaęj rimie (jeazeze ciągle iniog 
i du 9 eto.mi C mrozu) odzieży z obu 
wiem, biura I t ri. około I zloty pobki 
(fraok ri. 1 800.000 mk.) dziennie a

(frank «Ł - 1 800 000 sek.) dziennie e 
na starsze dzieci do I */• franki Ucząc 
okrągło po 2 0 0001 wypada na 300 
dzieci Ó00 miljooów dziennie czyli 18 
miljardów miaeącznie A tymcMsem 
mimo ob etnie zwyżki otrzymujemy os 
razie od Minisi Opieki Spoi, tylko 
200 - 300000 mk. dziewiątą częM za­
potrzebowania as dziecko, A wielki 
kwest! pomorski, .Ratujcie dzieci« 
przyaioała nam 8—9 mil jardów mk. 
Ale Bóg wspiera i mimo biedy nie upa 
damy na ducha Najgorszy ten drogi 
opeł o cztery a obecnie jeszcze o dwa 
rasy droższy licząc na zioło, nit pried 
wojną. Dzieci lei bardzo skromnie •>< 
odżywiają. W Ostrowitem jadają tyła 
raz w tygodniu o-iąso, mleka nie dosy-' 
O własnej krówce jeszcze marzyć we 
moina. — Sierotki nasze są na ogol 
birdzo grseczoe, poeluazno i mile: Uczą 
«И pilnie w szkole, w zakładzie poma1 
gają gorliwie, mają swe dytury, mają 
dobre serduszka, modlą się chętnie, 
Śpiewają pięknie zwłaszcza kresowe 
dried, przedstawienia amatorskie od­
grywają nadzwyczaj udatme, zarabiają 
tez cos, wyrabiając guziczki do bielizny 
i poédeli, wycinanki ozdobne na okna, 
lampy, íe.any.

Pi.niądz na dzieci ta przeznaczony 
nie idzie wiąe na marne Spis naazych 
zakładów przesłałem jui pewnie Czci 
godnemu Ojca. Praca nasza różnorodna, 
bo obejmuje opieką nad sierotami w 
zakładach wlaaoych, obcych i w rodzi­
nach, nadto wielką kolonję leczniczą 
dla dzieci z całej Polski w Gdyni, wre­
szcie ociekę nad niemowlętami i matka 
mi w Żłóbku, w Poradni lekarskiej i w 
kuchni mlecznej.

Brasi Ojca Superjora taras nie widu, 
ją, p Władysław roalowal w jesieni ko- 
Iciól w Buk.-Papowie w sąsiedztwie, 
ka. dziekaus znam jeszcze a Swornygs- 
ców, gdy sam byłem wikarym we Wielu 
1911-14.

Jsszezs raz .Bóg zapłaćPodzięko 
winie podpisało kilka Muszych dzieci 
w imieniu wszystkich — Wdzięczny 

KB HENRYK SZUMAN.

0 gwiazdkę dla sierot 
I dzieci ubogich.

Ofiarnych Fanów Kupców w Toruniu

Echa I Zjazdu Katolickie«) 
diecezji chehn. w Tczewie

1 minata I waiyetklch, mającjeh 
dla nędzy «feroce} ргоепцу grwąeo 
mieniu ubogie) Pdrolny beile Jemaki 
pn.lanino» gwiazdkowy dla dziwi bez ojca

Szczególnie pożądana orinal I bteltima 
obuwu, cieple rękawice. «tale, węgłcl.

kwitowaniem nx ręce kierowniczki dl*

GeNlyWakl g Fe-

znllrklewo Troóć rozołucyj podojem 7

Grudziądz. Wykłady przed w-alkoholowe 
przy Okuli wysuwy praedw-alkol olowej. urządzone! 
w Muzeum Miejskiem staraniem ks. diiekana Dembka, 
cieszą się bardao wielkim udgiałem. Wielka sala 
w gimnaajum klasy canem prawie zawsze po braegi 
przepełniona awłaszcaa słuchactami ae sfer robo- 
c«ych Doceniają ją dostatecznie a preedewsaystkiem 

W poniedtiałek przemawiali dr. MM 
irít, ó‘l,ÜS o 1 P*™10“- wc wtorek ks. proboszci 
Karczyćski • Rywałdu: .Rogum i wola ludaka pod 
wpływem alkoholu". Nadiwyczaj interesujący był 

wykład ks. prób. Szumana i Nawry 
.O szeleście preysiłych pokoleń*. Nasza młodzie* 
— to przyszłość Polski naszej Mówca wykaaał 
•gubny wpływ mywania alkoholu praes rodsiców, 
jaki mści sie na dziedach. które na świat przycho­
dzą kretenamu Mówca udowodnił, jak alkohol 
nisicay cale rodziny, które wymierają exesto Jul 
w 3-ciem pokoleniu. Zadaniem nassem iest mło-

tuwanytslwo Opif*l nad Dilemmi w n*- 
•fępojęryełi raJtladerh Właanyt» luti se- 

konnycb :
W .Toruniu:

dziel daleko trzymać od alkoholu, dziecku nie dać 
go posmakować---------
do oiego

Hraohicje:
Lr najemy. •# zdrowie moralne 1 do a co gors ia, nic przyzwycaaić je

*i)a n»wH ełodglr« I коЫНу

12 BMgych dziewczynek.

riLK-tl. Г!»- ■*

ЖОАО КЫИТ A1HTTN ŁUTÓW

o *łaAkę rocmą te 1*1* Cabrar* iwy
członek dobrodrle)tMjriy płaci tl ri

►iurte lub

Igch голей

na konto ctrkoWe P K. P. Pncnah 20СвЗ. 
Pomor-kb- tow. Oplrkt ned Driećrol 
Tomólo.

KW ii. de кану tuete)

Wielki* Gerbarr róg Pierei» a rek Ie) «1

niemowląt). 
W Oauewllee pod Golubwn SłeeOcL

014 dziewczynek kreeowyrb.
W Grudułdtu. 1) Zakład Iw. Jóweta

sierdzi* 40 naazych dùcei.
W Lubawie: Zakład elóelr mllodier 

titia K> dzlee-ctynek repalrjanUk

1* BydgOaaozy. Zakład 4w. Horjana aa 
mfłosferdrta 10 naazych ddwl (pròdi 
ktikuduealąclu innych sierot, jak (■ 

powyrsqrth tał ladach)
Deisti «паем ' L en. priée P T. O

opłacane « pochodzące z Pomona, Wali 
fallt, kretów wwbodrlch lub Bukowiny 
rumnAoklej

PoiekJ»> LMze PreeclwaUo-

zlorót I dzieci wbwwteh. Ofiarnych Panow 
Kupców w Bydgoszczy 1 na Pomorzu, œU 
loeleme Panie ze wal J miasta i wazy- 
rtAirh. mających aeree dia nędzy aierocej, 
prosimy gorąco w imieniu ubogiej Dzie­
ciny betlejemskiej o podarek gwiazdkowy 
dla dzieci hez ojca I matki.

Szczególne pożądana odzież 1 Melimi 
o bu we-, ciepłe rękiwiezki, ízale, węgiel, 
drzewo, książeczki stosesme I przybory do 
pisania, mirro, wędliny, trrwary kólonjalne
mąka, zboże, warzywa ild. Łaskawe dary 
proelmv składać sa pekwibwranleni na rę­
ce kieruw-nirzkl zaktadtr dla sierót, lunie- 
szczonych przez Pemor*ie Towanjnżwo 
Opieki nad Dziećmi w następujących za- 
kładai h wlasrtyeh luti zaksimiyrh

W Bydgoszczy: Zakład żw. Floriana S3 
MBoaierdzia. W Toruniu: Biuro P T O 
a D. Warsziwaka U i W Ostrowitem 
pod Golubiem: SUrocuùec Izu. gen. Hel­
lera, gikie шаігютепо 45 dzieci przewa­
żnie dziewczynek kruHoerych. W Chełm­
nie: Sierot. Slóetr hfUoeierdzia: W Gru­
dziądzu: Zakład łw. Józefa (SS. Elżbietan­
ki) i Zakled Wsrystluch Świętych (SS. 
Elżbietanki)

Pizy tej zpoeobnoid prxMlmy uallnle o 
«kładkę roczną do Tow. Op. nad DUeekiem

Роя. Tow. Opieki nad Dziećmi w Toruniu



Pierwszy Zjazd Katolicki na Pomorzu.
(Od whewnągo korespondenta ..Kuriera PornaA«' lceo*).

Tc te w. w czerwcu. I konów zwiesza ie się sztandary, na wywvttieniu znaj-I Cze w. W czerwcu. ЖѴІІѴ- Y ------
W tej chwili wróciłem z capstrzyku urządzonego | duje się tron dla J. Em. Ks. Kardynała-Prymasa, slo- 

irzez młodzież, zorganizowaną w Związku Stowarry- Jt krzesła I fotele dla Jego otoczenia.
НГЙ Młodzieży Męskiej. Ustawiły sie szeregi mio- Niezwykły orszak dy-nlrarr, d..rhotvnvrh „.indi 
lileńeów. orkiestra .tcwerty,zenie czerska staje na i po prawym boku sceny. * -
czele, pochodnie piona, młodzież rusza. Jestem trochę ■ Km. Ks. Kardynal-Prymas.XX. biskup Itosenlre- 
zmordowany, ale kroczę z nimi, ze mną pozyskany na ; ter, metropolita Ropp. biskup blunder, O. Rourke z 
tę wyprawę sojusznik, kolega od krakowskiego MGło- i Gdańska i Administrator Apostohkl ks. dr. Hlond, 
— . ra.----------------------- --------------- XX. wikarjusze generalni, infułat Mevaner. kan. Bart-

Niezwykły orazak dygnitarzy duchownych zasiedl 
* ~rięc rozpromieniony J.

ru Narodowego*. Jest bardzo Tczewem przejęty, orza- ....... ------------------------------- --------------------- --
rowała go restauracja Grand-Hotelu, w której na jego . kowukl I cały senat duchowny. Sn estradzie xsldzç 
cześć zamieniono w menu warszawskie flaki na kra- ; znaną mi postać ks. prałata Kłosa; je«=t sekretarz ge- 
kowską kiełbasę. Mały to. ale symboliczny dowód neralny Ligi Katolickiej poznańskiej, ka. Prądzyn«kj, 
gościnności pomorskiej. Zresztą humory nam się po- ¡ dyrektor Zjednoczenia Młodzieży ks. В Ił к o, kapelan 
ważnie naprawiły, bo do wieczora były bardzo nisko arcybiskupi ks. Mędlewski, ks. prałat Około-Kułak z 
-------------  * • - ’----------- ----------- — Warszawy itd. Wchodzą na estradę pp. b. min. Wy-nastawione, nlczem barometr, o którego upadku pra­
wił nam deszczyk delikatnie, ale doclemie szemrzący 
wśród liści.

Rozpoczęło się tuż pod Pelpinem; sedno rzeczy 
ryja śniło się rychło, kiedy wykryto, że pocląalem na­
szym spieszą sekretarz generalny wojny z alkoholiz­
mem ks. Gałdyński z Poznania i jego towarzysz broni 
na terenie pomorskim ks. prob. Szuman. Niebo zado­
kumentowało im aprobatę ich poglądów przez obfite 
zapasy wody, opadające bezpłatnie i loco franko. 
Smutni Jesteśmy ale czekamy, w sobotę 31 maja, wy­
trwale na dworcu; w ślad za naszvm pociągiem sunie 
□majony pociąg г salonem J. Em. Ks. Kardynała- 
Prymasa, z Nim. jak ałrehać. jedzte Ka. Biskup cheł­
miński. Rosentreter z Ks. Bisk. sufraeanem Kltfnde- 
rem. pp. b. minister Wybicki, ks. Infułat Meysner, ks. 
kanonik Krzeszklewlcz. p. wicewojewoda dr. Woyda, 
ka. kanonicy Bartkowski. Rogacki. Dominik Itd.

Dworzec ozdobiony, czeka orkiestra Л5 p. p . stoją 
kolejarze. Bractwo Strzeckle. młodzież szkolna, a 
leszcz kapie coraz wytrwałej. Zajeżdża pociąg, wy­
buchają okrzyki, orkiestra gra ..Kto sie w opiekę“, po­
rtem przemawiają dziekan tczewski ks. dr. Czapla I 
êdr. Lkznerski. przewodniczący Rady miejskiej. J. 

m. przechodzi front oddziału kolejarzy I Bractwa | 
Blrzelecklero. Jedzlemy dłurim sznurem powozów I 
aut do kościoła. Tu przyjmuje na progu stary ks 
prałat Sawicki dostojnych gości. Następuje krótkie 
nabożeństwo.

Miasto ubrana bardzo gustownie, powiewają 
irtendary narodowe, papieskie, okna wystawne ude­
korowane gustownie i wykwintnie: mnóstwo bram 
łiumfainych wita gości. O godi. czwartej zapełnia 
dę wielka tala Domu miejskiego: wspaniały to dom. 
praktycznie a przytem ze smakiem urządzony. Sala 
przypomina trochę aule naszego Uniwersytetu, z bal-

hicki. inspektor armjl gen. Skierski, prof. Janta-Pol- 
czyński i ks. senator Boli.

Punktualnie o godzinie czwartej rozlecą się dzwo­
nek. zapada rłębokn cisza, staje na mównicy prezes 
Liai Katolickiej pomorskiej, starosta krajowy p. dr. 
Wybicki, znamy tego męża wielkiej prawości i zacno­
ści obywatelskiej, otwiera uroczyście pierwszy Zjazd 
Katolicki pomorski: Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! pada wśród zebranych, niby grzmot wraca 
potężna odpowiedź: na wieki wieków. Amen.

Dwóch Ich Jest drogich naszemu sercu. Jego świą­
tobliwość Ojciec św. Plus XI. — który od nas poszedł 
na tron. Prezydent Rzeczypospolitej, który pierwsze 
kroki w siołach І miastach przez Siebte zwiedzanych 
skierowuje do kościoła. Pierwszy Zjazd Katolicki na 
Pomorzu skłania czoło w głębokiej czci i wita Ich 
okrrvkiem: Niech tyjął

Na marszałka proponiti? p. <?n*tora Jantę-Poł- 
czyAskiego. na wicemarszałków pp. prezesa sądu Ja­
ckowskiego z Starogardu. Wllea. obywatel tczewski, 
do biura pp. prof, szkoły morskiej Majewskietro, red. 
Chmielewskiego, ks. Ba pióra, Kamieński ?go I Chmie- 
leckieeo.

Pan senator Janta-Połczyń«kl dziękuje r* wybór 
zaszczytny 1 stwierdza wewnętrzną potrzebę Zjazdów 
Katolickich: Katolicyzm wielka jest sprawą, rodną 
miłości, nie dla Interesów politycznych, albo wyłącz­
nie tylko z umiłowania tradycji, ale dla wewnątrz- ; 
nych swoich walorów.

Na prośbę Marszalka udziela J. Em. K«. Kardy- 
nał-Prymas a za nim wszyscy Ks. Biskupi błogosła­
wieństwa arevpasterskkeo.

Na mównicy staje Biskup chełmiński Ks. Augu- ,
styn dr. Rosenlretcr. —

Michał ZberwkL

Du Misja iw. Staraniom kaiędza 
prob. Szu Diana odbyła idę w przeszłym 
tygodniu w pobliskiej Naprze kilku­
dniowa misja pod kierownictwem oj 
eów redemptorystów. Wygłoszono wic­
ie budujących nauk, a szczególniejsze 
wrażenie wywierały nauki o NajÉwlçt- 
»rytn Sakramencie, na który ojcowie 
wskazywali jako na prawdziwe 1 jedy­
ne źródło azctęicia 1 zadowolenia. Do 
łez wzruszająca pożegnalną naukę wy­
głosił ojciec superjor, błogosławił wazy 
stkie stany i wskazał na Krzyi Chry­
stusowy, zalecając czerpać z niego siłę 
i otuchę we wszelkich dolegliwościach 
tego tycia. Ks. proboszcz Szuman po­
dziękował ojcom ra Ich zbożną pracą 
i zaznaczył, te stali się odnowicielami 
parafji nawrzyń«kiej, 1 ofiarował ją 
Najsłodsz. Sercu Jezusowemu. Błogo­
sławieństwem papieskiem zakończył 
czas święty, a liczne tłumy wiernych, 
które codziennie kościół przepełniały, 
rozeszły się pokrzepione na duchu do

ych codziennych zajęć,

a Ik oh o Iowa w Grudziądzu, otwarta 
dnia 30. 11. b. r. zosui zamknię-

•ta w y był bardzo liczny. Ogółem 
zwtedtiio WyeUwę 2550 oeób do- 

o tem świadczy te metyłco mio- 
drież azkolna, ale i dorośli bardzo 
się Wystawą zainteresw^aH. Dlate­
go komitet wystawowy, który przed 
)4 otwardem żywi« pewną obawę 
co do udania tię przedsięwzięcia, 
№)•ƒ po zamknięciu Wystawy z za* 
do wo leniem może atwierdnó fakt 
doniosły, że zabiegi i poświęcenie 
Jego me były daremne.

Rzeczy wystawowe, rozmieszczo­
ne w salach tutejszego Muzeum, ob­
jaśniali niestrudzeni instruktorzy, 
zorganizowani z grona tutejszego 
naticzydetetwa szkół średnich i po- 
wszedmyrh. Z uznaniem i zadowo­
leniem zaznaczyć Uktę należy, te 
7 wykładów z o/iedziny afcohobzmu 
które wygłaszali równocześnie w 
luli gimnazjum klasycznego w cza- 
de trwania Wystawy, zasłużeni na 
Pomorzu bojownicy o Ideę absty- 
”cn9i i>p. dr. Maj z żoną, sędzia 
dr. Bemccki. prof. dr. Zwter/.itald, 
kbięża proboszczowie Karczyński z 
Kywanhi, Szuman z Nawry i Oał- 
dyński. generalny sekretarz Zuiąz- 
kU ~*owarzys7cń Katolików Absty­
nentów z Poznania, oe>zyły się sto- 
punkowo obfitą Iczbą słuchaczy, 
i rclcgend, omawiający piekącą w* 
obc4lej dobie sprawę alkohol zmu 
w różnych kierunkach, przedRtawW 
w swych treściwych I opartych na 
długoletnich badamach mężów na­
uki wykładach skutki zarówno mier-

jąc w nasiępnym referacie j,C 
nam czyiuc naleay" fcroiku wv*»'< 
dy wszyet kidi pre legón tó w, . 
wskażówki dla dal>zej sktpgkx-'1,

та tak iiłąbokfl

'5. Franciszek Kowalski
marmije dobrobyt kraju i podko­
puje silę moralną narodu.

hoiipnu: I) Polska Liga Przeciw

grimne

diije się w Pozna 
■Ko ws ki ego nr. 1.

Praedetawienle amatoreklł. Prewdrt- 
wie mü< ni#spodtianàt eprawü Cbehnty 
niedzielny występ wychowanków alero- 
cinca w Oetrow’itein. Znakomita gra dzie­
cięcych artystów budziła podziw < dzi&r 
"ko odtańczonego krakcjwiaka w azlucz 
ca „Wychowanki“ wskutek nie milkną­
cych oklasków musieli mali artyści po­
wtórzyć. Publiczność, rozumie)*« ezlacbet 
ny cel licznie sie stawiła 1 zajęła na wido­
wni wazyatkle miejaca Po odegraniu eztu 
czek podziękował czcigodny patron eiero- 
cińca, ka prob. Szuman 1 Nawry p. bur­
mistrzowi Kurzętkowakiemu ta udziclonę 
goAclnnoóć i poczynienie waeelklcti ułat­
wień. równlet wezyetklm tym, którty do | 
przeprowadzenia wieczorku i pomoc» 
ewę pospieszyli Następnie przedstawi! ge­
nezę sierocińców 1 ich zadanie. Naraz ie 
rozmieszczono w sierocińcach rótnych 
miast Pomorza około 500 sierot i kreeów 
wschodnich.

Oby społeczeństwo umiało cel I wiel­
kość zadania »lachet kapłana należ, zro­
zumieć i w potrzebie spieszyć 1 wydalnę 
pomoc»

Zebranie Лоїе Kalety Abatynantdw

tdzialek 2 czerwca rt>. w Tczewie, teraz
” zabraniu rwiązku księży „Unitae“ z 
■typującym porządkiem obrad:

b Odczytanie protokółu z ostatniego 
brania, 2) referat „Pogląd na dotychrzn- 

dzialatnodó Koła Księży Absti nen­
te. chehn.“ (ka Szuman), 3) referat wKa- 
■a wobec ruchu przeciwalkoholowego* 
H Caldyfiikl), 4) dyskusja, 5) odczytanie 
►•aw, 6, unormowanie składek, 7) wnkr 
Ґ- < wolne głosy.

apasza się o łaskawy udział także 
nie abstynentów. Dnia poprzedn»«- 

L > niedzielę, odbędzie się o godi 10-ej 
Kunc t-ckcjl rritciwalkobolowej. Ргхо- 
k"Uć będf: j>. dr. Maj z Grudziądza na 
ll,d* ^Alkohol a zdrowie** І ka GaldyA- 
1 1 Poznania na temat: „W jaki epotób 
■’czeć jlkoholizmr*. Po referatach apra
*адеев!а wystawy przeciwalkohole-

1 przygotowanie rezo 1 u су j dla ^Zja- . 
Pe Katolickiego**. Zarzęd.

— NAWRA. pow. toruński. Pry­
micje odbyły się tu niedzielę 9 bm. 
Prymicjantem był wychowany przez 
pp. Sczanieckich z Nawry ks. Fran­
ciszek Kowalski, który w dniu Wszyst­
kich Świętych otrzymał święcenia ka­
płańskie z rąk ks. arcybiska Roppa w 
Warszawie. Ks. prymicjanta wprowa­
dzono do kościoła parafialnego w 
Newrze z plebanji w asyście ks. pro­
boszcza Skumana i ks. prefekta Ba- 
nieckiago z Chełmży przy śpiewie 
„Kto się w opiekę*, poczem rozpo­
częła się msza św. Kazanie wygłosił 
ks. proboszcz Szuman. Po skończo­
nej ofierze mszy św. udzielił miody 
kapłan błogosławieństwa swego, a w 
końcu zaśpiewano uroczyste „Te 
Deum".

Po uroczystości kościelnej odpro­
wadzono ks. neopresbitera do pałacu 
państwa Sczanieckich, gdzie przy wej­
ściu powitały go dzieci ochronki na- 
wrzyńskiej deklamacjami i wierszyka­
mi, a długoletni ogrodnik p. Dobski 
serdeczną przemową, wręczając mu 
bukiet róż. Państwo Sczanieccy po­
dejmowali ks. prymicjanta, jego siostrę 
i obecnych gości ze znaną, serdeczną 
gościnnością. W przemówieniach po­
między innemi słusznie podniesiono 
wielką ofiarność i szczere oddanie się 
państwa Sczanieckich kształcącej się 
młodzieży. Pp. Sczanieccy opiekowa­
li się ks. Kawalskim, który w dziecię­
cych latach rodziców stracił. Od kil­
ku lat każde wakacje u nich spędzał.

BYDGOSZCZ. (Wykłady publiczne o al- 
kobollimle). Z okazji kunu abatynenckle- 
go odbędę elę wykłady publicane w eobo 
tę I niedzielę 15 1 18 listopada w Domu 
Kato'tcklm prty uL Mlędry i to w nnstę- 
pujęcym porzędku. W tobolę 15. 11 o 6,15 
wieczorem: p. dr. Maj x Grudzlędza: ^Tak 
działa alkohol na organizm ludzki1* a o fo 
dżinie 7 ka. Gnidyńaki a Poznania. „Pro­
hibicja w Stanach Zjednoczonych Ame- 
гукГ'. — W niedzielę 16 Uatopada o go­
dzinie 8,15 wieczorem: p. prof. Sygnartkl 
ж В у dg oaz czy. „Wpływ alkoholu na e- 
myeł 1 wolę ludzkę** a o godz. 7 wlecz, ka 
prob. Szuman i Nawry: „Alkoholizm a 
tnlodzlea*1.

Składnica Abstynencka, Poznań 
Alela Marelnkowakleg* L

Podziękowania Szanownemu o- 
błwaielstwu Chełmży dziękujemy i głębi 
erta r-a miłe pro jęcie w gi odzie św Juty 

i ta liczny udział w przedstawieniu. Z 
dochodu z przedstawienia (TOOiJOOUOu z 
Chełmży, 173000000 z Nawry ) kupimy *r>. 
ble jeun» lub nawet dwie krów ki, któ­
rych brak dotęd pdczuwaltsmy. Szcze­
gólnie dziękujemy Czcigodnemu Kjędzu 
Wileńskiemu, panu burmistrzowi Kunęt 
kowbkmmu. p Wróblewskiej, Komitetowi 
Pań i Panów, którzy przedstawienie prze­
gotowali. łaskawym Państwu, którty nas 
w domach swych serdecznie gożcllf, jak j 
panu dzierżawcy dworca za Antadròilr i 
IHidwieczorek. Bóg zapłać u»t pp Sczanlec 
kim w Natrze za-wszyxkie hojne dary 
i Złote serce nem teraz i dawniej jut o- 
k arane

Sieroty i opiekunki w schroni-ku im. 
gen Hallera w Ostrowitem |
Zerręd Pomor. Tow. Opieki nad Dziećmi



Sprawozdanie z dzlalainośti Kola 
ki. Abslyncnlów diec Chelmlńskiei

Kolo Księży Abstynentów diece­
zji chełmińskie! zebrało sie dnia 9 
listopada b. r. w seminarium w Pel­
plinie celem omówienia spraw bie­
żących i dokonania wyborów no­
wego zarządu. O godz. 2 po pot. za­
gaił zebranie ks. prezes Szuman. 
następnie odczyta! sekretarz, ks. 
Kalitowski. protokół z cs tani ego ze- 1 
brania. Potem zobrazował sekretarz 
działalność Koła od ostatniego ze­
brania na Zjcżdzie katolickim w 
Tczewie, dnia 2 czerwca 1924 r. Do 
'.rarzadu wybrano jednogłośnie, przez

starv zaraadaklamacje ustępujący 
ponownie.

Ż inicjatywy Kola 
wydatnem poparciem

urządzono za 
ks. dziekana

Dembka grudniu ubiegłego roku 
wystawę przeciwalkoholowa w Gru­
dziądzu. która przyczyniła sie do za­
łożenia grudziądzkiej Ligi przeciw­
alkoholowej. Na wystawie tei wy­
głosił publiczny wykład ks. Cyryl 
Karczyński z Rywaldu, dotychcza­
sowy wiceprezes. Tak sam o przema­
wiał ks. prezes Szuman. Tenże wy­
głosił także w listopadzie 1924 r. od­
czyt na kursach przeciwalkoholo­
wych w Bydgoszczy. W wrześniu 
b. r. pospieszył do Katowic na kon­
gres przeciwalkoholowy (obecni 
byli też dwaj klerycy abstynenci z 
Pelplina: Gór no w ie z, i Glówczew- 
ski. a jako sympatycy ks. dziekan 
Dembek i ks. Putynowski). bv wy­
głosić tam wykład popularny na ze­
braniu dla niewiast i w szkole wy­
działowej dla chłopców. Pozatem 
przemawiał do 400 chłopców w za­
kładzie 00. Salezjanów w Oświęci­
miu i w zakładzie wychowawczym 
Zgromadzenia św. Michała w Pawłi- 
kowicach pod Wieliczka. — Zazna­
czyć wypada, że ks. ks. Szuman i 
Cyryl Karczyński należa do Woj. 
Komisji dla walki z alkoholizmem. 
W powiecie toruńskim spowodowała 
komisja ta zamkniecie całego szere­
gu szynków.

£
Z 
?

Tego samego dnia (9. XI) wygło­
si! ks. Szuman na zebraniu Koła 
ks. ks. Abstynentów, w obecności ks. 
regensa seminarium duchownego, ks. 
kan. Dominik, który w serdecznych 
słowach powita! przybyłych księży 
abstynentów, ks. prof, dra Bieszka 
i ok. 80 kleryków (w tem 19 absty­
nentów. zorganizowanych w Kole 
Kleryków Abstynentów) wykład na 
temat: ,.O szczęście przyszłych po­
koleń“. Gorące oklaski świadczyły, 
że słowa padly na grunt podatny. 
Wieczorem przemawiał, zachęcony 
przez ks. kan. Dominika, jeszcze na 
zebraniu Tow. Polek.

Na ostatniem zebraniu uchwalo­
no składki dla księży na samodziel­
nych stanowiskach 6 zł, dla innych 
4 złote rocznie. Uprasza się człon­
ków Kola nadsyłać ie na rece skarb­
nika, ks. Kalitowskiego w Wielu.

Rada opieki społecznej.
Na zasadzie ustawy i 18 lutego 1025 r. (Da. 

Ust Aí 28 poz. ITI) powołana jest do życia 
pray ministerjum pracy i opieki społecznej 
rada opieki społecznej, jako organ doradczy 
i opiniodawczy. Ustawowy zakres kompetencji 
rady obejmuje opinjowanie przed wniesieniem 
do ciał ustawodawczych projektów ustaw, do­
tyczących organizacji w państwie opieki spo­
łecznej. oraz opiniowania w aprewie ważniej­
szych rozporządzeń wykonawczych i ważniej­
szych zarządzeń w tym zakresie. Minister pracy 
i opieki społeczno), jako przewodniczący rady 
zwołuje I-szo posiedzenie na dzień 17 gruñía r. b.

Porządek obrad pierwszej sesji rady obejmo* 
wad bfdaie rozwalenie projektów ustawo­
dawczych w zakresie opieki społecznej, opra­
cowanych przez minisi, pracy i opieki społecznej 
oraz omówienie dezyderatów, związanych 
z dotychczasową organizacją opieki społecznej 
w Polsce, jakie zostaną zgłoszono uprzednio 
przez członków rady.

Do składu rady opieki społecznej powołani 
są przez p. ministra praoy i opieki społecznej, 
jako przedstawiciele poszczególnych województw: 
warszawskiego, p. Stanislaw Czokanowski, 
«■zlonek wydziału powiatowego sejmiku grójec­
kiego w Grójcu; łódzkiego ks. Wacław Bli- 
ziński, proboszcz w Liskowio, kieleckiego p. wo­
jewodzina Emilja Manteufflowa, lubelskiego 
p. Marja Holder-Eggerowa, posłanka na sejm 
Kzoczypospolitej, białostockiego p. Stanisław 
Kurcjusz członek wydziału powiatowego 
w Łomży, wileńskiego p. Kazimierz Swiątockl, 
nowogródzkiego p. Kazimerz Bdulkowski 
b. starosta w Baranowiczach (właściciel mi-
jątku Czornlchów-Górny), poleskiego p. Stani­
sław Lewicki, kierownik wydziału samorządu, 
pracy i opieki społecznej; wołyńskiego dr. Lud­
wik Radwański, dyrektor zarządu pół. wschód, 
okręgu Polskiego Csorwonego Krzyża; lwow­
skiego ks. Bolesław Grodzieński wikary kościoła 
św. Anny wo Lwowie, Stanisławskiego p. Zyg­
munt Teodorowicz, aptekarz w Stanisławowie, 
tarnopolskiego dr. Lenkiewicz Włodzimierz, 
dyrektor gimnazjum (-ządowy komisatz miasta), 
krakowskiego dr. Emil Godlewski, senator i pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
n Ie, poznańskiego dr. Janina Zniniewicz, prezeska 
komitotu polskiego Tow. Czerwonego Krzyża, 
okr. Wielkopolski, pomorskiego ks. Henryk 
Szuman. proboszcz w Nawrze.

ks. Henryk
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Powołanie do tycia Rady opieki 
społeczne! I

W myśl ustawy z dnia 18 liiteco br.. 
p. Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
powołał do życia „Rade Opieki Społe­
cznej“. jako orsran doradczy i opinio­
dawczy. Do kompetencji Rady należy 
opinie i projektowanie ustaw, dotyczą­
cych огяапіхасуі opieki społeczne! 1 
opiniowanie w sprawie ważniejszych 
zarządzeń w tyra zakresie.

Do Rady tej powołano przedstawi­
cieli poszczególnych województw i 
miast Z ramienia woiew. poznańskiego 
zasiadać w Radzie będą dr. Janina 
Żniniewiat; z pomorskiego ks. Henryk 
Szuman. Jako przedstawiciel miasta 
Bydcoezczy — ks. Putz.

Pierwsze posiedzenie Rady odbędzie 
się 17 grudnia b. r.

PeBgeBfim.
Towarzystwo Polek rozwijało przez cały rok« 

nawet latem bardzo ożywioną działalność. Wy­
kłady wygłaszano na każdem zebraniu. Poza 
miesięcznemi zebraniami odbywają się co pi-T 
tek wieczorki robótkowe. Podczas gdy panie 1 
panienki zAjęte są swemi robótkami, przewo­
dnicząca czyta im przystępne dla wszystkich 
ciekawe powieści, między innerui Rejmonta, Ja­
na Łady, Glińskiego i Makuszyńskiego. Raz P° 
raz odbywają się też wspólne kawki, na które 
członkowie dostarczają pieczywo. W tych dniach 
wygłosił ks. proboszcz z Nawry wykład o „Dzle- 
dzicznem obciążeniu“. Mówił on bardzo przeko­
nywująco. głównie o skutkach nadużywania 
alkoholu.

•• Podziękowanie! Wszystkim tym, klbrV 
twn zlotyII w dniu naazego 2^ letniego jti‘ 
Llieueru tyczenia I ta àheine udzielenie n»11 
blogoelawieAeiwa naszemu zacnemu kaied^ 
proboszczowi Szurną.nowi składamy serde^
ne . Bóg taplać**. 

Nawra.
J в oom wo Krajewer)

^stawowi Buzemu
wi.kvwl, p. P|«ry*M 
Bractwu SOirkckl. í,

Bóg zapłać!
W dętkim eenutku pofrąłona

żona z dziećmi,

ІЖВ
WnysÜum którzy oddali ostatnią przysługę 

r-ętcui mc emu (k32óO
ś p.Edm indowi Dziabnszewsk emu 
и heia« dowody współczucia, wieńce, listy i tele- 
і-гвшу kondoleno jae, a przećewszystkiem przewiel. 
m ks. probcktczoin Szydzikowi i bzumanowi * Nawry 
h udziel w pogrzebie i ze »Iowa pociechy ned gro- 
мп eklidam zgłębi serca płynące

>.aó8 x*płe<!"
stroskana tona.

Qelirtn, dnie 7 kwietnie 192$ r.
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wojew. pomorskie.



Obchód 3 Maja w Nawrze.
Dnia Trzeciego Maja zebraliśmy się wszyscy 

mieszkańcy Nawry koło szkoły, aby utworzyć 
pochód. Na czele pochodu jechało dwóch jeźdź­
ców. którzy byli przebrani za krakusów. Za 
nimi szła kapela, która się składała z czterech 
członków. Następnie szły dzieci ochronkowe 
z chorągiewkami w ręku. Potem szły dzieci 
szkolne. Na przodzie był niesiony sztandar 
Abstynenckiego Bractwa Dzieciątka Jezus przez 
sześć dzieci w strojach poznańskich, krakow­
skich i góralskich. Dalej postępowało Towa­
rzystwo Młodzieży Męskiej, następnie Żeńskiej 
ze swemi sztandarami i reszta starszej mło­
dzieży. Za niemi szło Kółko Rolnicze, potem 
Wojacy ze swym sztandarem i reszta mieszkań­
ców wioski. Pochód rozpoczął się o godzinie 
3-ciej. Od szkoły wyruszyliśmy w stronę dworu 
z pieśnią „Boże coś Polskę". Tam najprzód 
wygłosiły trzy dzieci ochronkowe deklamacje 
• śpiewały pieśń „Świećże nam słonko majowe". 
Następnie dzieci szkolne zaśpiewały pieśń ..Wi­
taj dniu Trzeciego Maja". Potem były wygło­
szone dwie deklamacje przez dwa dziewczęta 
szkolne i znowu pieśń ..Boże daj". Dalej był 
wykład, wygłoszony przez druha młodzieży 
męskiej pod tytułem: „Upaść może naród 
wielki, zginąć tylko nikczemny". Potem wy­
głosił deklamację druh Hugon Znaniecki Z mło­
dzieży żeńskiej wygłosiła pewna druchna de­
klamację „Legenda O garść ziemi Polskiej . 
Następnie młodzież męska • żeńska wspói- 
nie zaśpiewała pieśń „Hej do Apelu . 
Z starszych mieszkańców przemówił pan wło­
darz Warot „0 Konstytucji З-ciego Maja". 
Potem nasz Przewielebny Ksiądz Proboszcz 
wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta i całej 
Polski. Zarazem uwiadomił robotników o wy­
cieczce do Częstochowy i Warszawy, która się 
odbędzie przy końcu czerwca. Na koniec dzieci 
ochronkowe przedstaw iły całej publiczności .. Po­
loneza Kościuszki", Następnie z pieśnią „Nie 
rzucim ziemi" pochód opuścił dziedziniec dwor­
ski, ruszając drogą przez wioskę i z powrotem 
Podczas pochodu śpiewaliśmy dużo pieśń: naro- 
dowychi „Góralu czy ci nie żal, Jeszcze Polska, 
V- sto moja, Ojczyzna nasza" i dużo innych. 
Vv czasie przerw przygrywała kapela. Po 
Pochodzie wróciliśmy wszyscy do kościoła. gd:ie 
odbyto się Nabożeństwo Majowe. Z kościoła 
wróciliśmy wszyscy do domu. - Przed dzień 
З-ciego urządziło Stow. Młodzieży Żeńskiej wie­
czornicę, na cześć Królowej Korony Polskiej, 
■Jora była połączona z teatrem „Ku czci Marii, 
umieszczonym w poprzednim numerze „Małego 
Światka".

Sí M. z Nawry.

Dzieci w Nawrz, we wrześniu r. 1926 po przyjęciu I komunii iw przed 
plebanią (w której co miesiąc powstaje nowy numer „Małego Światka") 

z ks. redaktorem.

Pogawędka pocztowa.
Nawra dnia 16 września 1926 r.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
Moje drogie Dzieci! Już mi tęskno za Waszemi 
listami. A tu na wsi jeszcze wakacje trwają aż 
do 4 października, bo dzieciarnia ma pomóc wy­
bierać ziemniaki

Ważna to sprawa: wyżywienie kraju 
Potrzeba chleba. potrzeba ziemniaków, 
Ale ważniejsze, tak mi się wnet zdaje. 
By nie urosły nam dudki z dzieciaków.
Ufam jednak, że po tych arcydługich wa­

kacjach zabierzecie się tak arcygorliwie do nauki, 
tak gruntownie przeoracie młode mózgi, tak su­
miennie zasiejecie ziarna wiedzy, tak polewać 
będziecie te ziarnka łaską Boską, pokorną modli­
twą uproszoną, tak nielitościwie tępić będziecie 
chwasty i kąkole, czyli wady i błędy z umysłu 
i duszy, że nauka Wasza i praca nad sobą bo­
gaty wyda kiedyś plon i uczyni młodzież polską 
podobną do pilnego i pobożnego ucznia św. Sta­
nisława Kostki. Brałem udział dnia 27 sierpnia 
w wspaniałej procesji z jego relikwiami przez 
ulice Warszawy. Opowiem Wam o tern w nu­
merze listopadowym „Małego Światka", który bę­
dzie poświęcony świętemu Stanisławowi.

Serdecznie Was ściska i Bogu poleca

Wasz redaktor ks. Szuman.

Związek pomorski w Wąbrzeźnie.

Nawra. Stowarzyszenie istnieje już kilka 
lat a teraz coraz lepiej się rozwija. Program 
wieczornicy ku czci Królowej Korony Polskiej 
obejmował: Hymn Młodz. Żeńskiej, Legendę o 
Matce Boskiej, obrazek sceniczny, ponadto skła­
danie przyrzeczeń, śpiew i deklamacje. Ks. pa 
tron nie szczędził druchnom uznania i zachęty do 
dalszej pracy. Sala przepełniona była gośćmi. 
Szczególnie cieszyła nas obecność okolicznego 
ziemiaństwa i to p. Cichowskiej, pp. Szczaniec- 
kich i pp. Znanieckich.

Dreh. sekr. Ol hows ha.

1273) Korzystając ze święto spadłego inicien lepie 
5-zlot'iwa kule i rzucam ia w stmnę kochanych koleżanek 
Wiesi Cze-winsklej. Izy Zabłockich Hani Wilczewskie! 
Aniele! Brzozowskie!. Zosi Sczanieckiel z Na*rv I w-ulka 
ks. proboszcza Szumana z Nawry przesyłane Mu wre? 
1 ciocia serdeczne życzenia na dzień Imienin. (—) Irka 
Gogolewska.

|6.;n) \‘.i г >гѵ” *>i<» trzviiiczki Irki Gogolewskie 
skhdam 3 zf (по « ęcci. bo mam w Pomorskiem Tou 
Opiek’ nad Dziećmi mnóstwo sierot trosce naszci poru 
cz-mvcli. Mûrvmby sic lawina podobna prze Jala) i rzu­
cam śnłc k iml we wszt stkich siostrzeńców, których lesz 
ere ku" nirżna nic ngodz:fa. (—) Ks Szuman.

1926



Z uroczystości filomacłtich w Toruniu.
(Od sprecalo ѵугілпдікя „Gońe* Nadwifl)

Tomé, dn. 29 wr-.eéni*.
TV środę. dn. 29 wrześni* w Toruniu od­

był mc Zjazd Filomatów Pcmor-kich Im uea- 
< icniu 25 letni"! pamiçtnicv t. zw. Procera 
Toruńskiego F к-mató w i Filaretów Pomo- 
ria. W przeddzień wieczorem w De orz» Ar­
tilla zjazd-vwcy zgromadzili aie na wepółną 
pogadankę.

Dzień świąteczny rozpoczął msza św. 
w kościele św. Jana którą odprawił k«. I^eon 
Borowełu. proboszcz w Piecach p. Starogar­
dem, skazaniec na 3 tygodnie więzienia. O- 
kolicznnściowe kazanie wygłosił к». Sen man. 
proh, z Nawry |iod To-uniem Kazuadziejn 
opierał =ię na ba dach fikmwkich ..Ojczyzna, 
nauka, cnota*- — biorąe teko podstawą swe­
go kazeina motto kółka w Śremi' „My Mar­
ianie żyjemy w nadziei-“

Po nabóżeńatwie na deiedxiAcn ratuazo- 
tmii odbyły *ł" wspólne fotografi" ąjazdnw- 
rów i uczestników ;>rwtm. Zjechało się oko­
li 80 filomatów . pomiędzy temi 20 uceeetni- 
ków pr raeu z Herby 50 jeszcze żyjacyeh

Skazańców na lêlen i pół mie-iąca wię­
zienia brakowało zupinie. Gimnazjum 
Brodnickie zastępowali pp. Kowalslń. atañi­
da z Koścjerzrnr red. Maikwicz z Grudzią­
dza, aptekarz Mielcarski z Margonina i kr. 
Chudziński z Pelplina, gitnn. Toruńskie ka. 

prob. Szuman- reszta wwzyetko b. więźniowie 
gimnazjum a Chełmna.

Uroczysta Walne Zebrania tow. вар Zw. 
Filomatów Pomorskich r< -spoeaęło się o godr. 
11. Marsze. Ik owej mu ka duekan Ber narri 
Dembek z Grudziądza, skazaniec na 3 tygv 
'nie wiezienia. Po arianin cheeernego apre- 

wozriania i czynności Zarządu, które obraca­
ło rie około zakupu demu w Poznaniu na 
bursę akademicka dla uborrych stirlentów 
Pinxrwn i przyjścia z yonocą тьіегеіпя 
przystąpiono do wybc-u noweg - zaiządn. w 
skbd którego <<*zli przez «»temane jako 
prezes ka. prob. Makowski z Chojnic, jegr ze- 
stępea sędzia Karnowski z Torunia w kr. 
bnrnuński Chełmiński Zawad i. rkarbnik 
Wojciechowski z Torunia i Baran.

Po zebraniu nastąpiły odwiedrinv sah 
sądowej, w której toczyły ńe w г. 19П1 roz­
prawy. Była to może najwięcej uroczysta 
chwila całego zjazdu, na która ек.-.мбсу cz/v 
kali z upragnieniem lat 25. aby ja móc wi­
dzieć na polskim juz Prannrra — plon ich 
pracy i meczennictw Tyaiąr «rapr-mnień Tu 
|-rzv drzwiach siedział G-ńcr . hi < p. Krzr- 
żankiewiez z-ipyttl nędz Aw. e*y nie należą do 
słynnego związku H.K.T., tam siedzieli aka 
demicy... a tam słynny dyrektor policji połi- 

trrznej ZaeherL.. takie i podobne wepotanie- 
nia pedały «u* uczestników procesu.

Przy tei sposobności powsteła invìi, 
aby _ w aali sadowej umi<**ió tablicę 
rawniątkową z nazwiskami nczeetników. którą 
to sprawą Bajmie ri» zapewnie nowy Zarząd.

O grodz. IA na wielkiej rali odbyła się u- 
roczysta akaderrja pod Inską tnarrznILiw. ką 
"kazańca lek. Orszulokn ktCr< go zarząd tętn 
cheud uetrió jako gościa z najdalszych -trau 
ho ú i Katowic. Referat nieobecnego ks. 
pn К Makowskiego ,..Tak wykuwali Filomaci 
oblicze dzi iejezego P<-murza“ odczytał se­
kretarz p. Zawacki. Drugi referat o nrocorie 
toruńskim wygłosił p. Pietrai cki nie Filoma­
ta pomoraki. członek „kółka“ w Nakle.

Zebranie uchwaliło złożyć na grobie o- 
hrnńry sadowego oskarżonych <. p. Fiumana 
wietuee. a wysteó telegramy dziękczynna do 
reraty obrońców mee. Wyróyńskicgo w Po­
znaniu i Dr. Witolda Chudzowskiegc. pierw­
szego wojewody wielkopolskiego.

W-eezorem odbyła sir- wmólna kolacja, 
T zanmezoneini gośćmi z miasta.

W nyncrvstcr'ciach brali udział z Gru­
dziądza b. dzjckiwi Dombek red Maikwh-z. 
паї. ret. Michalski Ftar.-. widzieliftnr j na- 
tego b stazoet" T*. Owotrakiego. Ku ncz- 

'zeniu skazańców wyjcehnł do Torunia 
• aczelnv red. „Gońca Nadwiil.“ t. Lece 
hocinelu.

S’il »machie то Toruniu.
(Od specjalnego wysłannika „Dziennika Bydgoskiego").

Młodości — ori» twych lotdw potęga. 
Л jako piorun twa minię!

W óiodi dnia 'ЛІ wrześnie świecili w Toruniu 
fi woje wielkie święto cl, którzy ewą młodość po 
•więdli tlulbie ojeayetej i ewym poloten tnlo- 
»IxioAcxyto «echowali Pomeri» od zalewu ger­
manizacji. W dniu tym odbył tlę Z**z<t biloma- 
tów Poto o rek ich ku uczczeniu ZMetmej rocznicy 
f*rocc«u Toruńskiego i 1 iltretów Pomorza. W' 
|irx<*dclxleń uroeiyitoiei wfceaoreei w Dwoi ie 
Xrtuaa tjeidowcy igrotnadilU eię na wapolna 
pogawędkę, aby wynurzyć wepotnnienia ćwierć 
wiekowe, rozłąki doli i niedoli

Dzień świąteczny rozpoczął efe Mata 4*". w 
Howciele Sw. Jana, które odprawił X. Leon tic 
rowaki. proboazer w Piecach pod Starogardem, 
•kaawniec na 3 tygintnir więzienia. Okoi ie «no­
welowe katanie wygłoelł X. siuman, prob-^zet 
I Nawry pod Toruairm. jeden i niewielu, którzy 
nie zonali ukarani. Karnodz eja mówił w gont 
cych patriotycznych ełowarh jy nr«y»l hazel filo 
meckich Ojczyzna nauka, cnota , bierne jako 
podalawę kazania motto „kółka' w Src 
mie: wMy, MirjMi.kh Zyjoaiy w nadziei-'

Po MeijT 4w. no dziedzińcu гл 'jeżowym od 
były »ie wapólne fotogtafje zjazdowców, jak i 
ucrcetnik -w procoeu.

Gości przybyło około 10' poeitedzy nimi 2*' 
oczeżtników ptoccau z M tyjacych. Obecnymi 
byli m. In. akazańcy na najwytexn karę red 
Л- Markwlcz i Grudzigdta 1 miesiące wlę etnia) 
i Dr. tu d. V. Orezulok t Katowic (Î miesiące

Uroczyste Walne Zebranie x Hw. rap ..Zwie 
хек Filomatów Pomorakich t sied Ibą w Toru 
niu, roziioczęlo się o go'lx II pod laską luarsxal 
kosyeką X. dziekana D inerti« Dcmbfcu r Gru- 
driądFA. skarańra na 3 tygodnie więzienia. Pv 
zdaniu obszernego spiawozdania z czynności :«• 
rządu, które odn< ini» do celów «wiątku obracało 
się około zakupu domu w P znaniu na bonę 
akademicką dla studentów Pomorza i pr«v,ścia 
Im x pomocą materpłnĄ. przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu. XV’ wkład jego we»zlł jak - 
prete» X. proh. Makowski i Chojnic, хандре* 
p. sędzia Makówek!, МІГ I' Zaw * ki i>timtl i# 
t Chełmna, skarbnik p. Woj<iccl.ow*ki radny 
p. Baran Wybory odbyły »I« przez itklamyri :

Po zebraniu uczestnicy procesu zwiedzili Mię 
sądową, w której tociyły Się rozprawy w 1901 i 
Wspomnień bez tiku. Byte to mote najwięcej 
urocayata chwila zjazdu, ua którą ekaxahey cze­
kali i upragni*i> '•!» lat 15, aby mór ją święcić 
na polakiem jut I*omorru — plon ioh pracy i 
mę^zsństwt.— Łzy zabłysły w oczach Uy ta 
doócL. Na miejscu, na którem srogi sę-lzl-*

Grossmann w dniu 12 wrletnie opublikował 
straaany wyrok, skazaniec na na,wymrą karę 
red. Markwlcz wygłosi! do wspóttowarsyszow 
niedoli kiótką serdeczną przemowę, dając upust 
•wyto uczuciom podziękowania Najjaśniejsze­
mu, li ze tronem on skroni Pan Bóg pozwolił 
Im doły# taj wielkiej chwili. Wspomnieniem 4j> 
prof. Chudzińskiego, szczerego opiekuna mio- 
clzieiy polskiej gimnazjalnej, mówca zakończył 
•we dziękczynne słowu Rozrzewnieni wap-dska. 
tańcy urządzili owację swemu najstarszemu I 
najeruiej u ka ia nem u koledze, który prowadził 
Ich w iwtęty bój t Krzyżakiem a i>otem im przo­
dował.. do lorhów więziennych. Powstała myiL 
aby w «ali rozpraw umleicić "tablicę pamiąt-

O godi. 16 пл wielkiej sali Dworu Artuaa od­
była *ię uroczysta aka dcm ja ku czci skazańców. 
Marsialkooał skazaniec Dr. Oraxuiok. któregu 
ehriatw tem ucxrlí! jako skazańca « najdalszych 
etron. bo al z Katowic. Prezydium honorowe 
fwnrtyli skazańcy. Referat nieobecnego X. proh. 
Makowskiego .Jak rarśNll Filomaci obhèze Po­
morza“ odczytał sekretarz p burmietni Zawarki, 
Drugi referat o proeetl# toruńskim wygłosił p. 
Pietrzyeki. W serdecznych słowach tnamelek 
zamkną! ijitzd.

Wicczotem wafiólua kolacja z taproaaoneml 
honoracjami miasta dala zjazdowcom spo<*ob- 
iiołó do rapo znania aię z obywatelstwem toruń- 
akiem i spędzenia oeUtnlch chwil w nadw.Alań-

Uczcitnlcy łjasdu nie zapomntełi i o anyth 
obrońcach w procesie. Na groble mec śp. Sm­
inano złołono wspaniały wieniec, a telegramy 
dzlękciynnc wysiano do mec. Wyciyńel lego i do 
Dr. Witolda Ctitchowvekfego płerw*xego wojewo­
dy wielkopolskiego

XViękaxo*d uczta-nik"w proreau postanowiła 
obehodiid 30letnią rocín«» procrea га 5 lal 
w Chełmnie lub w Grudziądzu.

1. Dwudziestopięcioletni Jubileusz Filomatów procesu toruńskiego 1801—1926
I rząd: Bernard Fltorakl, staroat. pow. kowalski, ks. Henryk Ssuman, Jerzy Slubickl Leon 

Plkarskt. Mieczysław Mielcarski
П rząd: Ks Feliks Zelewskl. Aleksander Woźnlackl. ks Leon Borowski, ks Wladyslaw 

Rygielski. Konstanty Klin. ks. Jerzy Chudziński. Julian Maliszewski
siedź«: Jan Nlerzwlckl, ks. Marian Karczyńskl. ks. Bernard Dembek. Jerzy Slaskl, dr PawH 

Orezulok, Aleksander Markwitz, ks. Józef Dembleńskl

Niniejszem poda jemy do łaskawej wiadomoSd. 
iz w sobalę, ł-ge paidtłeiaihe br. otwieramy w 
.5.mu Chudziński f Maciejewski, ul. •dsńskąl pt.

SeniiDwa Wplawe IkaœolNiiw 
tro wnWw i*yti firtłiUliw l itsisrftU 

32156 połączoną z deteheeną spoedatę 
tUdnró S siimi H te ubili bron гшііпиі.

OKvn, SUlid Z powüí.nl.m м
hinmz JiiMifcU п. .

ZJozd ahitynentó« u Poznaniu
W dnia 13-ю mili br„ twleto Wniebowstąpienia Pań­

skiego w sali ktlerarnl łw Wojciecha odbył tle o godzinie 
19JO przed południem XXIII Z'azd delegatów Związku Ke­
to lik ów Absiyneniów „Wyrwolenla“. Poprzednio o todz. 
il-teł w knielde nobemardvftskim ks. T. Oaldyńskl. gene­
ralny sekretarz Związku odprawił uroczysta msze iwletą. 
xai bvly kapelan woiskowy ks. Oorrolewskl arvrlosU pod­
niosłe kazanie. Zlazd zagaił prezes Prol Oantkowkl. po­
etem pownłmo na tymczasowego marszałka Ziazdu 
p. Bernaclaka z Gniezna. Po «twierdzeniu obecnoid dele- 
gatAw zdał ks. Oałdrńskl rorawozdanie Zarzidu GtAwnego 
I Komlsll rcwlzvinel. po k'ôrem wyłonili sie obszerna dvs- 
Irosla. Omawiano ret sprawę wzmntonel koncentracll ruchu 
pesedwalkoholweco. I sprawę us’awy o wyszynku, reduk- 
cll restauraci! Itp. Nasiennie nai<»vclel p. Kuchta zdał 
sprawozdanie r ruchu absten, wtród szerokich kół mło­
dzieży Po potwierdzeniu zgodnoici «tanu kasowego u- 
drielono zarządowi absolutorium. Nasiennie dokonano wy­
boru Zarzndn głrtwnego Pady Związkowe! I komlsll rewl- 
gyfnel . W 'klad Rade Zwlazknwei wchodzą: ks. prob. 
Mrugar — Niechanowo, ks. prób Sztiman — Pomorze, ks. 
•rob. Czemnlel — Mivdnki. GAmv S'ask. sekt. gen. Tow 
PnboL ks Michałowicz, ks prnb. lantszewkl. nrof. Unlw 
Kostrzcwskl. Dr Wo|tkowskl. prof N.c«lołmvsk1 I o. Olnlrt 
ski z Krakowa. Nasiennie p. prof. Ddlodnwa wygłosiła re­
ferat na temat- „Stanisław Szczenanowskl. a ruch absty­
nencki.- K«. T Galdeńskl wyrtosi, z kniel drad rderaf 
p. t Rozszerzenia programu „Ws-zwolenla“. W końcu po 
dvskusll uchwalono rezolucle. a po wolnych głosach zam­
knięto Zlazd. (x—y)

Towarzystwo Naukowe w Toruniu.
Walne zebranie Tow. Nauk, w Toruniu odbyło się 

dni* 15 b m Zagaił obrady ks. prezes A. Mańkow­
ski. obejmując na tyczenie zgromadzonych przewod­
nictwo. Ks. Mańkowski wygłosił sprawozdanie z 
działalności Zarządu za r. 1925. który byl rekiem ju­
bileuszowym 50-lecie. Ze sprawozdania wjnika. że 
skromna galerja obrazów w zbiorach Tow. otrzy­
mała od zmarłej w jesieni r ub. śp. Haliny z Dzia- 
lowskich Witko-Jeżewskiej w darze cenne obrazy 
nowszego pcndzla. W r. b. zostanie dokonany wybór 
obrazów 1 będą załatwione formalności dotyczące 
prawa własności, obrazy później dopiero z- staaą 
wcielone do zbiorów Towarzystwa Od ks. dra Dzia- 
łowskiego z Pieniążków* Tow. Naukowe c<rz?m-jo 
około 300 monet srebrnych głównie polskich z XVI. 
wieku, wydobytych przy zakładaniu fundamentów 
w Browinle pow. Niborski na Mazurach pruskich * 
nabytych przez ofiarodawcę. Obie darowizny są do­
wodem. że w rodzinie Dzialowskich żywą je< pa­
mięć i tradycja założyciela Tow Naukowego w To­
runiu śp. Zygmunta. Ks. prob. Henryk Szumiti ofia­
rował portret olejny ojca śp. dr. Leona Szumana b 
prezes* Tow. Naukowego i Tow. Muzealnego w To-

C5-* Na kuchnię ubogich przesłali w 
dalszym ci<jgu: ks. prob Szuuian z Na­
wry 10 itr. ziemniaków, p. drów a Jacob­
sonów a z Chełmży 5 ctr. ziemiilaków. — 
Paiistxio Szczanleccy z Nawry 100 zł.. Jul- 
jusz Neumann z Chełmży 10 zł.. Maks. 
lAnge z Chełmży I tir. męki żytniej — 
Serdecznie szanownym ofiarostawcom 
dziękując, prosząc uprzejmie o łaskawe 
dalsze zasiłki. Otlbior przesyłek odbywa 
aię jak w Innych latach na podwórzu rze­
źni miejskiej.

S. Lukomski 
decernent spraw ubogich.

I d§3 W os ta lnie trzy dni ubiegłego tygo- 
'dnia odbyiy się rekolekcje dla uczniów 
państw, gimnazjum, które zakończyły aię 
wspólną Komunją św. Nauki wygłaszali 
ka prof. Ba niecki, ks. prob. Szydzlk i ks. 
prób. Stuman z Nawry.



25-ta rocznica procesu toruńskiego.
Zlazd filomatów w Toruniu a września 1926 r.

— —^>*7 IM epxtiau QO WW I 
rt* nMttgo w UoLbU inAMto etu oeób 
nłonkowle dawnych tejnycZi «уыиеасу) 
tnlodtb-ty erłolne) „tllomalów- 1 ДІЇ«» 
Uw- огы dxlid. jmvo .Zwi^łu Filom*, 
iów Pomcreklct Z)Md ton c^byl rie i o- 
Uz|1 tS-eJ roonky riynnogo procwu to- 
ruh.klogo filomatów, kiedy to władzo nie­
mieckie wpadiy n.i trop silnie rozgalęiio- 
nej w*ród młodzieży azkolnej organizacji 
aioenalów, która wzoruj«« rie na .tlloma- 
tach*. Jilaretacb- 1 „prumirmMycb ' Mic­
kiewicza i Tomaia* Zana poetawil* ооЫе 
•a zadanie walczenie i napoeem niemoty 
cny i bronienie ludności Pomorza przed 
wynarodowieniem peu» «trowadzanle w 
życie ezczytnych haaoł Mlddewiœowakkb 
»Ojczyzna, Nauka Cnota".

O ile organizacja ta byte żywotna 1 o ile 
dla polskiej ludnoécl Pomorza pożylerzzi« 
a tern hinein knyz.ujac* plany 1 zamUry 
butnego Prusaka dowodzi takt, że Niem­
cy skrzętni, diazuiiwall ri, winnych za 
łożenia tej JiuntownkzeJ" organizacji a 
ffrykrywssy leli, z cela «urvwoècia awoicb 
praw drakońskich skazali tych niemal 
dzżeclaków jeaacze na dotkliwe kary wi, 
stenla 1 oto 60 klerikfrw akademików, 
uczniów gimnazjalnych, pracownik biur I 
In seriadlo w dnia M wrzednla І90І r. aa 
lawie oskarżteijch.

Czytelnicy n.ud znaj« już tak sn»!- 
alejeze (przed prooeeem), jak 1 późniejsze 
dzieje kółek f Homar kich młodzieży. Jak 
rósrnlci i przebieg proeeeu i waorajriego 
dodatku do naeaego pisma (nr. 18 »MeM- 
wnna") poSwIęo.mgo specjrlnle dziejom 
tych cichych bohaterów, bojowników o 
polritoóó P.Hnorza Tutaj więc ograniczy 
my się jedynie do skretleiita przebiegu 
wxTorajssego obchodu Jubileuszowego w 
Toruniu. Dodamy Jednak dla tych, którzy 
być шот* nie roeximlej« znaczenia wyra 
tów lako obcych JllomaZ* i filareta", 
że składaj« si« na nie greckie wyrazy: »fi­
los- — przyjaciel i »znała* — nauka i 
»areta" - cnota.

Dla prrygoUtwaniu obchodu otswnrrony 
został komitet honorowy, do którego wcho 
drill m. In p. wojewoda pomorski dr Wa­
chowiak. prezes s«du apol p BuMcsyflrid. 
riaroeta krajowy dr Wybicki oraz komitet

HAakiegu. udzielono skarbnikowi pokwito­
wania Następnym punkiem obrad były 
wybery nowego eanędu i kocnieji rewfayP 
nej. W skład nowoobranego raźigdu ww 
»U PP.: ks Bolesław Makgwekl z Chojnic 
— preces, Jan Karnowski — tael presesa. 
Zawadzki z Chełmna — sekretarz, Bota —- 
Łaat. жекгмагуА, radca Wojciechowski — 
skarbnik. — Do komisji rewizyjnej weszli 
pp : ka. prof Grabowski i eyńdyk Cieó- 
llùski. Podczas zebrania rapu^Jo się na 
członków swięzku KilkacLueiłęc osób ж 
poóród obecnych.

Po zebraniu uczestnicy zjazdu podzie­
lili się: część t ks. Dembklem na czele u 
dala się na cn entarz w osi u złożenia wieù 
ca na grobie ip Szumana, b. preeeea egdu 
apelacyjnego w Toruniu, wielce zaginio­
nego męża dla spraw flkxnalów, druga 
częóć, pn -wadzoeia feria p. eędzlego Kar­
nowskiego udała się do eędu celem zwie­
dzenia *Jt, w której przed Zb-ciu laty, za­
pad! ów sławny wyrok. Wzruszenie mało, 
wsio się r.a obliczach tych, ktfirty wów­
czas zasiadali tu jako oskarżani, z pod 
[Tuwa obrony własnej mowy wyjęci a deli 
»♦ tu gospolszzamL Ofiaro, jak* złożyli 
na ołtarzu służby Ojceyinle nie posala na 
mama, bo oto dziś w sali rœpoé<d#ra 
skrzydła m Orzeł Biały miast cramego 
sępa pruskiego. Do nabranych w sali eęzk> 
wej przemówił skazaniec p. Aleksandar 
MnrkwiCT, Odtwarzając w pomięci kole­
gów poszczególne epizody procesu oraz ka. 
prof. Zalewski z Chełmna.

O gudz. IC-ej ponownie zgromadzili idę 
w sali Dwom Artusa uczestnicy Zjazdu a 
także delegad miejscowych organuacyj 
orsa prtcdstaw-кйіе władz, z poiród któ­
rych zauwazylUmy m. In. wicewojewodę 
pomorskiego p fleydlitza, pnwM sędu a- 
pelacyjnego p. R user* у fw kiego, prole przy 
sadzie apel. p. Lewandowskiego, kuratora 
oír. szkołn. p. Sz w enana, starostę krajo­
wego dr Wybickiego, przewodziłem Bady 
miejskiej p. Antczaka, pnaydenU miasta 
p Boita, presesa Zw. towarzystw p. radcę 
Janowskiego, p. posła Sachę 1 Ul Zebra­
nych powitał wkepreees Zw f domai uw p.

шіаштоюі DOioczniL
Z Pomorza.

— Odznaczeni oróerem „Odro­
dzenia Polski“ zostali p. I. według 
ogłoszenia urzędowego w „Monitorze 
Polskim* rozporządzeniem p. Prezy­
denta Rzplej z 28 kwietnia br.:

Wielką wstęgą orderu „Od odze- 
nia Polski" p. dr. Alfred Chłapowski, 
ambasador polsKi w Paryżu. Krzyżem 
oficerskim pp. Sylwester Büszogynski, 
prezes izby przemysłowo handlowej 
w Toruniu; ks. Jan Filipiak, dyrektor 
seminarjum nauczycielskiego w Byd­
goszczy; Zenon Frydrychowicz, b. 
prezes Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy; Wacław Hulewicz, prezes 
Pomorskiego Stowarzyszenia Rolni­
czo Handlowego w Papowie; ks. 
Henryk Szuman proboszcz w Na- 
wrze; ks. prałat Wilhelm Szymbor, 
rektor misji polsko-katolickiej w Pa­
ryżu; ks. prałat Tadeusz Taczak, pro­
boszcz na obczyźnie we Francji 
obecnie w Śremie. Krzyżem kawa­
lerskim: ks. Jan Cichocki, proboszcz 
w Starem Grabowie; Janina Ornati- 
kowska, posftnka na Sejm śląski.

8tr- B.

—---- -^-wsar a.ev»a*æ*VW Utt 0X11®.
Obtbôd poprt*biło nnboi*ÙRtwo żało­

bne ta dueu) zmarłych t U om ató w, ж któ­
rych ж liczby skazanych w proceeie LoruA- 
Aklm dtiefdęciu roesłało się jut t tym 
padołem płaczu. Mszę św. w kościele Aw 
Jana odprawił ka. BornwsŁi в Pieców 
porw. starogardzkiego, podniosłe kaaaaie, 
poóalęcone pamięci zmarłych wygłoeU 
*wietny kazncnlxlrja ka Szuinan Po nabo- 
iefuitwle uczestnicy zjazdu zgrrunadzlU się 
na dziedzińcu ratusea, gdzie dokonano 
Zdjęcia fobigrancrorgo Krupy wszystkich 
•cłeetnlków zjazdu oraz ow-bno grupy eka 
Mhców, którzy w Liczbie 13-tu przybyli na 
kjazd a mianowicie pp.: Konstanty Klin 1 
Chełmna, Bimani FUerski ж Chełmna. 
Hrtksandir W oí n Lacki z CbehnnA, Feliks 
belewski t Chełmna, Albin Kropleweki i 
Pelplina, Juljan MaJiseewrid ж Berlina, ka 

Barnard Dombek z Grudziędza. Jerty Sla- 
ÚU t Chełmna, Leon Borow ski z Chełmna, 

Józef Dembkńskl z Pelplina, Marjan Kar- 
»ytiskj z Chełmna, Paweł Orezulok j AJe- 
їмпЛег MarkwkŁ

O goda. 11 rozpoczęło się w sali Dworu 
Artusa posiedzenie walnego rgrxxnadze«iia 
«sśonkóu Zwlęzku Fikxnaiów Pomorskich 
Przewodniczył zebraniu wybrany ѵги-т. 
<klaxnację ke dziekan Dem bek, prvtx4tół 
prowadził p. Wojdecbowski. Na posiedze­
niu tem tfyełuchano i przyjęto do wHdo 
tooód sprawozdanie sekretarza 1 skarbni 
“ cały czas istnienia swlęzku tj. od r. 
1V22, przyczem wyrażorw zarsędowl podzlę 
■owanle i uznanie m ow-ocnę pracę dla 

twięrku Na skutek sprawoadsnia

i »ęazia ащііѵяяи, _
ka rebranla na.jelarxt*go ie akaxaAców p. 
Paula Огзпііока, or» т/Фгяпк» przyjęło 
g I oá путо aplauzem. W prwtydjum zajęli 
miejsca róunlet wwytcy obecni na ijet 

I dale akaeaAcy. Ukazanie się Ich n< eatiXr 
drie жеЬгшаі pnyjęll głodna i eerdecŁoę o- 
wacjg. Następnie ж powodu nieobecno*j 
кд. b Makowskiego, ref trut yogo pt „lek 
rzeźbili filomaci oblicze dziińejfc-^e Po­
mona** odczytaj p ZavMckJ z Chitan*

Pnebleg proeemi torutìtitlego w kwiet­
nym referacie нкгсеііі p. ladruii Pietry­
kowski, b. pretee kółka fllomatdw w Na 
kle. Po referatach tabranie jednogłoś­
nie uchwaliło mianować < złonkami hono­
rowymi Związku Filomato* w uinanlu 
taal u g najeęduuezych filomatów pp.: ka 
prób. Zielińskiego 1 A. Bedersktęgo, dy­
rektora blbljotcki Kaczyńskich w Pot-uł 
niu. Telegramy gratulacyjne na zjazd na­
desłali. ka prob. Lniski, ka prob. Hinc, 
p. A. Bederskl, korporacja я к adem „Bul­
lía", koło filomatów przy gimnazjum w 
Brodnicy. Akadeinję tak u uczono odśpie­
waniem zwrotki „Boze сое Polskę**.

Wieczorom odbyła się *e Dworze Ar­
tusa wspólna kolacja uczestników zjazdu, 
przy której w sympatycznej i serdecznej 
atmosferze spędzono parę miłych godzin. 
Były tez przemówienia Przemawiali 
ka LęgowakJ, ks. sen. Bolt, к я. Szurnan, 
ks. prób Wyeinsld, p. Kaczanowski, któ­
ry tlolyl fUomatoni bold w imieniu mło­
dzieży pomorskiej na wyższych uczel­
niach warszawskich, ka Grzęda przypom­
niał szereg epizodów ж wycieczki do Kra­
kowa jeszcze za czasów niewoli. Po ko­
lacji zamlejbcowi uczestnicy zjazdu częó- 
clowo odjechali do domów uwoięc jak 
najlepsza wspomnienia ж pobytu w Toru-

Odznaczenia w dniu 3 Maja.
Dorocxnjrin tw/cMjem Pan Preiydent Wojel* 

cbowakl nadal «terrgowl osób odmafi*nla Mlgdtj 
innymi H nagrodzeni:

Wielk« w.lcg» »(Mrodzrola І’оІакГ: Dr. Chla- 
powild, ambasador Polski w Parytu.

Krzyżrm komandoraklm i galadz»: ka. blskuj 
połowy St Gall I b. poerl w Pradze Erazm Pilla.

Krtyżem komandorskim: dr. St Baden!, gen dr 
W. HorodyTiskl, adw. E. Iwaszklewicx, dr. H. Kaden 
dr. 3. Wieruaz-Kowalaki, poeel R. P. w Wiedniu, St 
Lubomirski, dr. В Moti, adw. К NuxUwledzU. art 
malart Jan Skofnlifcl, pik. dr. W Токата, ink dr. A 

Waslutynskl
Krzyż ofkenki: Jan Bułhak g Wilna, S Bustcryí 

aki prezee laby Przemysłowo-Handlowej w Toruniu, 
fp. Wanda Czartoryska, ka. Jan F ilipiak z Bj-dgoszczv 
Zenon Frydzychowics b. prezes S«du Okręgowego » 
Bydgoszczy, dr Z Głowacki z Poníanla, В. Huber 
mann artysta-skriypek, W. Hułgwics presea Poznor 
• kiego Stowaczjairnla Rolniczo-Handlowego, dr F 
Kopera dyr Muzeum Narodowego w Krakowie, J 
Btemler dyr Macierzy Szkolnej, T. Stryjeńakl archi 
lekt z Krakowa, ks. H. Szuman a Nerwy pow. Toruh 
ka. prał W. Szjrmbor, dyrektor misji polsko-katoU 
cklej we Francji, ks. prałat T. Taczek w Sromie

Krzyżem kewalerriim: K. Barwirkf eekrrtarz kol 
iplewaczyeh w Гогпепіц, ka J. Cichocki w St Gra 
tóele pow Kościerzyna. Fr. Czapski członek WUj 
Izby rolniczej, dr. Fr. Lnlaki a Czarnkowa, Janina Ó- 
inaókowske |« .lenka na Sejm Siwki, ka WL Robo­
la w Gierahowle pow. Katowice, Ludwik Staebecki. 
przewodniczący zarz«du woj. Zw. Inwalidów w Po­
znaniu.

№mlt mira „Оііііміі Piliii" i
ZeehUoeych działaczy Ziem Zachodnich w dn.

З-go maja .

P. Prezydent RzpliteJ z okazji Święta 3-go 
maja nadal szereg odznaczeń orderem ,0dn>- 
nla Polski". Poniżę! wvmlenlamv zasłużonych 
działaczy Ziem Zachodnich, odznaczonych tym 
orderem różnego stopnia.

Wielka wstęgę orderu „Odrodzenia Polski" 
otrzymał p. dr. Alfred Chłapowski, ambasador 
R. P w Paryżu za wybitne zasługi położone na 
polu dyplomatycznym.

Krzyż oficerski orderu „Odrodzenia Polski" 
otrzymali Sylwester Buszczyński. prezes Izby 
przemysłowo-handlowe! w Toniniu za zasługi' 
położone na polu pracy narodowe! i rozwoju 
przemysłu na Pomorzu: P.otr Feliks, d vrek tot 
gimnaziutn w Orlowel na Śląsku Cieszyńskim 
za zasługi położone na polu szkolnictwa polskie­
go. ks łan Filipiak dyrektor seminarium nau­
czycielstwa w Bydgoszczy za zasługi, położo­
ne na polu pracy narodowo-spolecznel: Zenon 
Frvdrvchowlcz. prezes Sadu Okręgowego w 
Bydgoszczy za zasługi położone na polu orga­
nizacji sadownictwa I za owocna działalno« 

społeczna: dr. Zygmunt Głowacki, honorowe 
radca mlciskl 1 svndvk giełdy zbożowe! I towa­
rowej w Poznaniu za zasługi, położone na n ilu 
pracy społecznej: Wacław Hulewicz, prezes 
Pomorskiego Stowarzyszenia Rolniczo-Hnnd'o- 
wego za zasługi położone na polu prace w or­
ganizacjach rolniczo-handlowych; ks Henryk 
Szuman. proboszcz z Narwy, w pow’iede tor.iń- 
iklm. za zasługi, położone na polu filantron jno- 
społecznem: ks. prałat Tadeusz Taczak ze Śre­
mu nad Warta, tajny szambelan lego Świątobli­
wości za zasługi, położone na polu pracy naro­
dowo-spolecznel na obczyźnie.

Krzyż kawalerski orderu „Odrodzenia P ■!- 
ski" otrzymali: Kazimierz-Tomasz Barwicki ge­
neralny sekretarz Związku Kół Śpiewaczych w 
Poznaniu za zasługi, położone na pulu narodo- 
wo-spolecznem I artystyczno-kulturalncin: ks. 
Jan Cichocki, proboszcz w Starem G-abou x- w 
powiecie Koiciersklm za owocna działalno« na­
rodowa: Franciszek Czapski, członek Wielko­
polskiej Izby Rolniczej I b. starosta powiatu 
wrzesińskiego za zasługi, położone na polu pra# 

cv obywatelskie! i samorządowej: ks. prałat 
Leks dziekan I proboszcz z Halemby w pow.e- 
cle Katowickim, za zasługi, położone na polu 
pracy narodowo-spolccznej: dr Franciszek I.ni­
ski. lekarz powiatowy z Czarnkowa za '..islngi. 
położone na polu pracy narodowo-spolccznej : 
Janina Omańkowska posłań, na Scpm tlaski. za 
zasługi położone na polu pracy narodowe!: dr. 
Wiktor Przybyła, referendarz w fh rc' -ii Kolei 
Państwowych w Katowicach za zaslu- . położo­
ne na polu pracy narodowcl: ks. \\’t idysław 
Robota, proboszcz z Gierałkowlc. rz sowiecie 
Katowickim, za zasługi, położone na polu pracy 
narodowe!: Ludwik Stadrcki zastępca przewo­
dniczącego Zarzadu Głównego Związku lnv. Ґ - 
dów Woiennvch w Poznaniu za zasługi, położo­
ne na polu opieki nad Inwalidami; dr Maksymil­
ian Wilczyński, lekarz z Bogúela w powiecie 
Katowickim, za zasługi położone na polu pracy 
narodowel I filantropilnej.

Z życia tercjarskiego na Pomorzu.

Na ogłoszenie nasze w zeszytach „Szkoły Serafickiej" przesłano nam 
spis paraiij na 1‘oinorzu, w których jest zaprowadzony Trzeci Zakon św. I*ran 

ciszka. Są to następujące:
i) Barłóżno, pow. starogardzki; dyrektor: ks. prob, l'latowskí. 2) Bu- 

ríyszkowo p. Lipnica, pow. chojnicki; dyrektor: ks. prob. Tychiiowski. 3) Bni- 
xy, pow. chojnicki; dyrektor: ks. prob. Briining. 4) Bysław, |K>m . tucholski; 
dyrektor: ks. prób. Hosentrctcr. 5) Chełmno, pow. chełmiński; dyrektor: ks. 
dziekan dr. Rogala. 6> Chcłmia. pow. toruński; dyrektor: ks. [»rob. Szydzik 
/ ) ( hmielno, |kiw. kartuski; dyrektor; ks. proli. Dylewski. 8) Chwaszczyno, 
pow. wejherowski; dyrektor k>. prob. Sarnowski. <)) Czarnylas. pow. star* 
gardzki; dyrektor: ks. prob. Laski, tu) Grudziądz, pow- grudziądzki; dyrek­
tor ks. dziekan Dombek. 11 ) Kamień, pow. sępolcński; dyn-ktor: ks. prob. 
Lesiti, u) Kokoszki, pow. starogardzki; dyrektor: ks dziekan D<n ring.

ł ęg. pow. chojnicki; dyrektor ks. prob. Bukowski. 14» Lipinki (kMo 
Warlubia) pow. świecki; dyrektor; ks. kuratus Czarnecki. i5> Lipusz. ¡»ow. 
koscicrski; dyrektor: ks. prob. Dorszynski. ¡6) Lubichowo, pow. starogardzki; 
dyrektor: kw. prob. Lûftni. 17) Nawra, |»w. toruński; dyrektor ks. prób, 
‘^пипап. iK> Osiek, pow. starogardzki; dyrektor: ks. prob. Karpinski, ty) Pel­
plin, pow. tciewski; dyrektor: ks. prof. Isóiynski. 20) Rytel, pow. rhojnicki; 
tlyrektor; ks. prob. Kowalkowski, al) Skórcz, pow. starogardzki; dyrektor: 
ks. prob. dr. Pater, zz) Samgard, pow. starogardzki; dyrektor: ks. prob. 
Hackrrt. 231 Toruń, po«, toruński (kościol Panny Marji); dyrektor: ks. 
prob. Kozłowski. >41 Toruń (kuściił iw. Jana); dyrektor: ks. prob. Wysiński. 
25 ) Wejherowo, pow. wejherowski; dyrektor: ks. prałat Dąbrowski. 26) Wiele, 
pow. chojnicki; <lyrektor; ks. prob. Wrycza. 27i Zblewo, pow. starogardzki ; 

¡dyrektor ks. prob. dr. Kraft 2K) Trzebcz p. Trzebczyk, |>ow. chełmiński; 
dyrektor: k>. pruli. Szuchmiclzki. 49) Jaitarma, pow. pucki; tlyrektor ks. 
1>г< '* S'vf.f Лі i ) Wola ¡-uw. »at ч-ardzk.. dyrektor k<. kiiraltts CH 1

I L¡ ; . i 4 i lor l'f-'l1 i -
I «i' 1 I lyr. 1j. ,pr<>! N V . 33 W)u’
t ■ i • • : : .1 Ì : ■ -I
I ’ ■ 1' 1 1 ' :■ 1 -
wektor к-, kiialiis Aratimi^ 3'- Dziemiany, pow. knśc orski ; dyrektor k^. 
l»r<i!i. Podlai/cuski. 37) Wąbrzeźno, pow. wąbrzeski; dyrektor: ks. prob. Za- 
Iі'- 3Я) Kartuzy, [niw. kartuski; dyrektor: ks. prob. Krysiński. 39) ł.asin, 
pów. grudziądzki; dyrektor: к», administrator Szarafiński.

(^WLADOMOŚCT POTOCZNE. |

■7* Odzeeezenl*. ZartK<ltwl*m ж dnia 
lkwi<‘tola b. r. Pan PrwydMit Rtplitej 

' T* oficerski orderu ».Odrodzenia І’оГ 
*■' PP-: Sylwestrowi BuszcłybskietntL 

izby przemy slow o-hand lora ej w 
zasługi położone na polu pracy 

Tu 1 »»twoju przemysłu па ІЧмио- 
Wacławowi Hulewiczowi, prezesowi 

' ‘®°r,Uego Slowarzyssania rolniczo-han 
w z»slugi położone na polu pracy
fle¿?.tnlX*<liach rolniczo-handlowych; ks 

Sztunanowi, proboszczowi w 
"TF w pow. toruńskim za zasługi polo- 

?*. Polu tilantropijno-społeczoem.

Odznaczeni orderem „Uśrośzeule Polski“.

Pnn prezydent Wljcjecbowski nadal „Wielką 
Wstępę ottieni Odrodzenia Poteki" dr. Alfredo­
wi Chłapowskiemu ambr.sailoniwi w Paryżu, 
krzyż komandorski J. E. Ks. Biskupowi Stanisła­
wowi Gallowi, krzyż oficerski Sylwestrowi, pre. 
zesotti Izby Przemysłowo Handlowej w Toru­
niu; Wacławowi Hulewiczowi prezesowi Pomor 

skiego Stowarzyszenia Rolnjczxi-Ilazidlowcpo. 
Ka Henrykowi Szurną nowi prolośzczowi t Na 
zwy. pow. toruńskiego; ks. prałatowi Tadeuszo­
wi Tscznkowi ze Siemu; krzyz kawalerski Kazi 
mierzowi Bartviekicmu, keueralnemu sekretarzu, 
wl związku kća ś|ilewacr.ych w Poznaniu; ks. 
proboszczowi Janowi Cichockiemu te SUrego 
Gratx.wa w pow. kościeliskim; Franciszkowi 
Czarskiemu, członkowi wielkopolskiej Izby Rol­
niczej; Tir. Franciszkowi Lnlsklemu. lekarzowi 

j (юѵ.¡litowemu z Czarnkowa; Ludwikowi Słaehcc- 
kiemu, zoslępcy prezesa Zw. Inwalidów Wojei- 

i nych w >*oznaniu.

Nie pozwólmy jej zglneć! Sierocińce naeze dadzą 
lej. prócz za«ad. rzcmlrnlo. zawód uczciwy. „Nauczek- 
rece tworzyć, a nie będę niszczyć", mówi Oskar Wilde.

Jest w Polsce instytucja, godna naszej serdecznej 
pamlfcl fundacja, i. p. ks. Markiewicza w Miejscu 
Piastowem w M.ilopolsce pod nazw» Towarzystw* <w. 
Michała Archanioła. Posiada 3 domy. Centralę wy­
mieniłam. Jest w niej 500 chłopców ubogich, prze­
ważnie sierot W okólniku rwym plaże obecny ks. Пу- 
rektor, że nie ma na zimę swej dzieciarni czem przy 
odziać Sieroty, miedzy niemi 10 letnie, zebrane z ca­
łej Polski (nie odmawia się przyjęcia, mimo ubóstw*, 
albowiem nfnołć cni* w Opatrzności), chodź* w let- 
rHeb nbrenkneh. chleb nie starczy na wyżywienie.

Drud zakład ks. Markiewicza jest w Pawlików- 
cech no.1 Wieliczka.

Na Pomorzu słychać o wtelklel działalności ka 
Szamana z Nawry. prezesa Towarzystwa Oplekt nad 
sierotami na Pomorzu. Wiemy dobrze, te im lepsze 
szkoły w Ilości doetatecznej. tem mniej więzień.

Z Той. rrzv'. Sztok Pïknvtl
Nj Wahlem Żebranin, dnh 14 grudnie r. T. mz- 

losoweno .V) obrazów, które wystali następujący 
członkowie:

11 Dr. Ilaiońskl z Poznani* -Studium“ Prusz- 
kowskkgo. Ks. Nowacki i Kępna .Tulipany“ Paj- 
zdcrskicj. 3) Falski z Siynwa'du -Berna-dyny" 
Batyckiego. -Il Ks. Schwartz z Stawska „Martwa 
naturę" Bochen-Kiego. 51 Ks. Mrugać z Niechano­
wa Jodzie w Wenecji“ RoMńckiei. 6) Dr. J. n‘.iw. 
«•ki z Poznani* ,.Z*ukk w M ilnle" Pieniążki. 71 Ks. 
Kainikrski z Szamotuł Jilar* uliczkę we Lwowk”

- Siem, lull\ki 1 Miedz anowa „¿bryt- 
tesa” Pieniążka. 91 Szułczewiki z ChwaHszcwa 
„Pastuszka" Pieniążka. IO) K. Kandziora z Pozna- 
nil. „Ilon Ouichotą- lieke) Lama. II) Ks. Ucsorow- 
skl z Kwlccluew* „Sentyment" Lam*. 12) Cb*.i- 
jHiwcka z lurwi ..Koćclólck II* Giwieniecktero. Ul 
Morawski z Lubonia „Kotckilek VI" (iinknlcckle- 
go. HI J. Cynka z Poznania -Pyzdry" Wronleckk- 
go. IS) !.. Szymański z Srodv „Targ w Gałicji* 
Wronkck ego. IM S. Choynackl z Poznani* J.o- 
wiczan" Roguskicgo. 17) Dr. Roman Ziolcckl z Po­
znania .J'clsiit* Hannytklewicra. IN) Dr. Jinltzew- 
ski z Poznani* „Łazienki* Batyckiego. 19) Ks. Szu­
man z Nawry „Cerkiew" Aecusivnowkza. 20) Dr. 
I'crnnczMiski г Poxnania -Wtlfc" O
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Z Pomorw, 
Zebranie organizacyjne Pae. Komitetu Prop- 

Trzeźwości.
Toruń. Steraniem Ctniieloego Wydxiite Wyfco- 

niwcxego Tjgodnie Pfop*gindy Treeźwości w Poineoie 
orai Posotakiego Koli K«. Ks. Abstynentów, zwalał 
К». Prezee Staman i Newry delegatów Związków 
cerześiijeńBkicb Pomona do Torunia na dzień 12-ge 
stycznie w Dworze Artuee na goda. H-ią na zebranie 
organizacyjne.

Zeoranie zagaił Ke. Prezes Siemen witając w eer- 
decinycb alowach przybyłych, poetem wybrano na 
marazalxa zebrania organizacyjnego ka. proboazeta 
Marjana Kuczyńskiego z tinne, delegata Związku 
Kapłaoów .Untes*, a na aearetatza u. naucz. Bruniste- 
wa Kiugiewicta z Białacbowa, pow. Grudziądz, delegata 
okrągowego Katol. Związku Młodzieży Polikiej.

Pierwszy referat ,0 potrzebie Propagandy Trteź- 
wodci* pod beetem .Ratajmy Młodziet*, wygłoaił p. 
Władeelaw Zynda z Wąbrzeźna.

Po wyczerpującej dyakueji przyitąpiono do wyboru 
Pomoraktego Komitetu Wykonawczego Tyg. Propagan 
dy TtMiwoici, w talad którego wchodzą naatąpujące 
organizacje:

Pomotiie Kolo Ka. Ka. Abatyoentów, Katolicki 
Związek Mlodziety Polskiej na Diecezją Cbełtnińiką w 
Wąbpeźnie, Związek Kapłanów .Unitae*, Liga Katolicka 
na Diecezją Chełmińską, Pomoreei Związek Nauczycieli 
Abstynentów w Starogardzie, Pomorskie Towarzystwo 
Ziimunei, Lrga Przeciwalkoholowa w Grudziądzu, 
Związek Katolików Abatyoentów .Wyzwolenie* w 
Kościerzynie, Związek Katolików Abstynentów .Wy­
zwolenie* w Tczewie, Pomorska Chorągiew Harcerska.

Uchwały.
Po dłuższej dyskusji Sekcja uchwa­

liła następujące wnioski:
1. Sekcja prosi ks. kardynała Pry­

masa o centralę dla stowarzyszeń 
„Dzieła św. Piotra**.

2. Sekcja prosi najpokorniej Ojca 
św o kanonizację błogosł. Andrzeja 
Boboli (wniosek ks. Szamana).

3. Sekcja postanawia urządzać co 
roku w całej Polsce Dzień Misyjny z 
odpowiednicmi nabożeństwami, kaza­
niami, wykładami, odczytami 1 zbiór­
kami.

Na tern obrady zakończono. (Ga)

Katolicka i polska organizacja abstynen­
cka. Ks. proboszcz Szuman z Nawry, prezes 
Pom. Koła Księży Abstynentów, komuni­
kuje: W porozumieniu z Władzą Duchowną 
diecezji chełmińskiej przypominamy, że ka­
tolikom nie wolno zapisywać się w poczet 
członków Zakonu Dobrych Templarzy. Loże 
te położyły coprawda zasługi około walki 
z alkoholizmem, stoją jednak na blędnam 
stanowisku religijnem. Celem zwalczania 
plagi alkoholizmu, rujnującej społeczeństwo 
pod względem obyczajowym, umysłowym, 
zdrowotnym i gospodarczym, istnieją w die­
cezji naszej katolickie i polskie organizacje. 
W Grudziądzu jest Katolicka Liga Przeciw­
alkoholowa, której przewodniczącym jest 
mec. Bernecki, Sienkiewicza 39.

—<F ZEBRANIE ORGANIZACYJNE POM 
KOMITETU TYGODNIA PROP. TRZEŹWOŚCI. 
Staraniem Centralnego Wydziału Wykonawcze­
go Tygodnia Propagandy ITzeźwości w Poznania 
oraz Pomoraklego Koła Kuka. Abstynentów. zwo­
łał Ka. Prezen Szuman i Nawry delegatów Związ­
ków chrześcijańskich Pomorza do Torunia na 
dzień 12 stycznia w „Dworze Artusa" na godz. 14 
na zebranie organizacyjne.

Zebranie zagaił ka. Prezes Szaman, wltająo 
w serdecznych słowach przybyłych, poczem wy­
brano na marszałka zebrania organizacyjnego 
Ke. Proboszcza Marjana Karczyńekiego i Łasina, 
delegata Związku Kapłanów „Unltaa**, a na se­
kretarza p. nauczyciela Bronisława Klügle w i cza 
z Białacbowa. pow. Grudziądz, delegata okręg. 
Katol. Związku Młodzieży Polskiej.

Pierwszy referat „O potrzebie Propagandy 
Trzeźwości pod hasłem „Ratujmy młodzież!** wy­
głosił p. Władysław Zynda z Wąbrzeźna. Po wy­
czerpującej dyskusji przystąpiono do wyboru 
Pomorskiego Komitetu Wykonawczego Tygodnia 
Propagandy Trzeźwości

Teatr grudziądzki przyjmowany leet w Teae- 
wie entug'gntyemie. a zatem i trm razem 
pried*f a wienie odbędzie się przy wypełnionej 
widowni.

Młodzież łaknie radości.
Wrogiem prawdziwej radości. wrogiem mło­

dzieży jest alkohol. Osłabia tente jej ally fizycz­
ne powstrzymuje wprost powoduje choroby nero 
dka nerwowego, budzi wrażliwość zmysłową — ! 
ciato i dusza w niej mdleje. A przecież słusznie 
woła wieszcz: „Ach, taką tylko młodziet nazwać 
piękną, od której nerwy w człowieku nie miękną* 
(Słowacki).

Młodzieńcem rozwijające™ sie owlada leni­
stwo. gnuśność, stąpieole wrażliwości oo piękoe i 
wzniosie co dobre 1 sxl sebe toe O takiej miodzie- 
ty wyraża się jeden z nowszych poetów:

Raz. gdym śpiewał piosenki płomienne.
Kiedym śpiewał młodzieńcom swe pieśni
I myślałcm. ie dusze ich renne. 
Rozbudziłem. odarłem Je i pleśni. 
Serce w piersiach zadrgało ml żywo 
Wtem rzeki jeden: No. chodźmy na pisce

Smutna to charakterystyka pewny eh kół mio- 
dzieży stroniąca od Stowarzyszeń Katoll-Lioj 
Młodsleiy Polskiej I od harcerstwa Młodziet za­
tapiająca Idealism awńj w kufelku piwa, esy w 
klei laiku wódki, niezdolna heríale do czynów ofiar 
nyeh. do wielkich poświęceń

Łakniesz mlodziety radości I słusznie. bo ra­
dość żyeiowe twoim pre wam I przywilejem, ele 

radość ezlaehetna I górna a ule roikoez pozioma 
I sieka

-Młodości ty nad poziomy wylatuj* A gdzie 
źródło prawdziwej Mlachetnej radościf Ote: se- 
brania bezalkoholowe katolickich organ Izacyj 
młodzieży, przyjaźń ezlaehetna, aport gimnasty­
ka. gry ruchome, sa miłowanie przyrody, muzyka, 
astukl plebee. dobra książka wycieczki krajozna­
wcze. a przedewszystklem głęboka wiara religij­
ne. oto źródła radości czystej krzepiącej duszę l 
cielo.

Dlatego młodzieży, nie naśladuj wszystkiego 
oo widzisz u atarzsego pokolenia, jeżeli to zdroż­
ne. pinakle I poziome. Nie bądź niewolnikiem bar­
barzyńskich zwyczajów pijackich 1 przesądów al­
koholowych. Де słabością łamać — uczmy ale za 
młodu* (Oda do młodości). Bądźmy silni ciałem 
i duchem. Pokażmy, że umiemy dla ojczyzny oie 
tylko umierać — co Polak zaweze potrafi — alo 
że umiemy także dla olej żyć.

Z obecnego Tygodnia Propagandy Trzeźwości 
O—A lutego) zabieramy bazio na życie cele, że 
Idealem Polaka jest człowiek trzeźwy I czysty.

(—) Ka Szuman.

Odpowiedzi redaKcłL
■ P. red. Łydko. Adresu b. nsczelnlks w wę 

jewóditwle. p Zapały nie znamy Adrea mógłby 
wskazać prawdopodobnie p Kazimierz Dąbrów 
akl Grudziądz, ul Grob In wa

w P. W. w Tucholi Piemo wysyłamy. dzlężm 
jamy ia uznania.

o . —o —



Stowarzyszenie Kat. Młodz. Pol. w Nawrze (Ks. H. Szuman).

Stowarzyszenie Młodz. Żeńsk. w Nawrze (Pomorze). W pośrodku 
ks. prob. Szuman, kapłan wielce zasłużony przez swą działalność spo­
łeczną (Opieka nad sierotami, wydawca pisemka dla młodzieży etc.)

Fotografie pochodzą z "Naszego Misjonarza" (1927), czasopisma misjonarzy werbistów.



— GDYNIA. Z pobytu p Pre 
lybenlowet Mościckie, w Kolooji 
Łcczniciej im. bł Anórieja Boboli. 
W ostatnim dniu pobytu twego w 
Gdyni p. prezydentowa Mościcie, w 
towarzystwie p. min. Kwiatkowskiej, 
p. gen. Zeruskiej i miejscowego bur 
mislrze p. Krauzego, zwiedziła ko- 
4ł»ir dla dzieci im. btegotlawionego 
Andrzeja Boboli.
IrNa cześć przybycia p. Prezyden- 
towej I tak jut pięknie położona nad 
m irzem kolnn|a dziecięca przybrała 
odświętny wyględ. U brim wuiouji 
wnaii p. prezydentowi prezes Po­
morskiego Towarzystwa Opieki nad

I dziećmi, ks. Henryk Szuman i kie­
rowniczka p. Mary, Podebkowa. 
Pózate: przybyli p. starosta krajo­
wy dr. Wybicki, p. mec. Ewert-Koe- 

itwito, jako członkowie za 
rządu, nadto ks- Muratus Jesionowski 
I p. prez. Ractcyrisk».

Ośmioletni Adaś ze Śląska wrę­
czył p. Prezydentowej bukiet biało- 
czerwonych róż. Następnie jeden 
z chłopców wypowiedział wiersz na 
uroczystość ule żony, wręczając foto­
grafię letniska.

Prezes Towarzystwa, ks. Szuman 
z Nawry przedsuwfł w powitaloem 
przemówienia hlstorję kolonji i po­
chodzenie nazwy, wskazując na speł­
nienie »ię przepowiedni świętego 
męczennika bł. Andrzeja Boboli, do­
tyczącej zmartwychwstaeia Polski, 
wkońcu wzniósł okrzyk na cześć 
Nanaśniajezej Rzeczypospolitej, po­
czerń odśpiewano z wzruszaniem 
.Boże coś Polskę".

Po wykonaniu pieśni przez chłop­
ców śląskich, p. prezydentowa krótko 
a serdecznie przemówib do zgroma- 
dziaej rok dzieży, poaem zwiedziła 
kolonię. Wyjaśnień udzieliła p. Ma­
rja Pedolskowa.

Jak się dowiadujemy, przekazała 
święto Kancelarja cywilna pana Pre­
zydenta 500 zł na cele kolonji lecz­
niczej bł. Andrzeja Boboli.

Kurs Duszpasterski 
w Poznaniu a Diecezja

Chełmińska.
(Od własnego korespondenta.)

Dzięki niezwykłej energii Jego 
Eminencji Najdostojniejszego ka kar- 
dynaia-prymaaa przyszedł po długich 
staraniach do skutku pierwwzy wszech | 
jrolakł kurs duerpasterskl który się 
odbył w ub. tygodniu w Poronni u. I

W kursie tiralo udział około 300 
kapłanów i całej Polski, nawet z naj­
dalszych zakątków przybyli księża, by 
nabyć wiedzy praktycznej do prowa­
dzenia duszpasterstwa w duchu nowo­
czesnym, postępowym.

Z diecezji chelmlńakiej po­
śpieszyli na ten kura, mimo rożnych 
prreeekód, następujący kapłani (26): 
ka ka prałaci: Dcmbek, Szydził, Wy- 
eiAski; ka daleken Kozłowski; ka rad­
ca Wojciechowski; ka ka proboszczo­
wie: Bernard Bączkowski. Bielicki, 
Bruski, Blericq. Czubek, Itamcrski, dć. 
Lęgowśkl, Marchlewski z Lązyna, No­
wacki. Paszota, Połomski. Krenckl z 
Strzelina. Krysiński, Szuman, Ziem­
ków ski oraz ka ka: Dreazler. dr. Du­
na jak i, Kurland, Komkowałd. Mani­
kowski.

Odbyło się także oeobne zebranie 
obecnych na kursie kapłanów diecezji 
Chełmińskiej, na klórem omawiano 
•toeunkl partykularne tejże diecezji 1 
na klórem dążono do jednolitego dzia­
łania w obrębie całej dieceejt Szcze­
gólnie ciekawe byty doświadczenia 
duazpaaterakle niejednych kafęży pro­
boszczów. zwłaszcza ka ka Szydzlka, 
Szumana, V\yaińakiego, Wojciechow­
skiego. Niejedne dezyderaty * tejże 
dziedziny postanowiono przedłożyć ce­
lem zaprowadzenia jednolitości w ca­
łej diecezji Jego hkecek nejl Najprzew. 
ka błakupowl chełmińskiemu.

Podkreślić wypada przy tej sposob­
ności. Ie kureiści zwiedzili mnóstwo 
Instytuty) 1 zakładów kościelno-apo- 
lecznych, w których fachowcy udzie- , 
lali wyczerpujących wyjaśnień 1 wska- , 
zówek.

Przydałby ale wielce osobny kurs । 
rpecjalny dla diecezji chełmińskiej, i 
którego wyłonić mogłyby alg zarysy 
do przyszłego Synodu Diecezjalnego 
Cbelmihaklego----- KT.

KàtoliUü i DOlsklj uißMiiauä ! 
tòitvriìfitidi

I wiadvwleele.
W porozumieniu z Władzą Ducho- 

wną dlcct-zjł chełmińskiej przypomi­
namy, íe katolikom nie wolne zapi 
syu-ć się w poczet czonków Żako- , 
nu Dobrych Tempia rjuszy. Loże tc 
położyły coprawda zasługi około 
walki ж alkobołlamem. stoją jednał*, 
na błednem stanowisko rtihrilńem.

Przypuszczamy te kilku Pc/a- 
kówkatolików w G. tylko z nic*» ia- 
domoścl się do tychże przytaczało. | 

* Calata iwa. esenta plagi alkoholi­
zmu. rujnującej społeczeństwo pod 
względem obyczajowym, umysło­
wym, zdrowotnymi gospodyczytn 
„bardziej idź wojna, drożyzna i cho­
roby razem wzląw szy" (słowa zna­
nego ministra Gladstone) a przybić* 
rającej po wojnie zastraszające roz­
miary, istnieją w diecezji naszej nasię 
pujące katolickie I polskie organlza-

1 Pomorskie Koło Księży Absty-

2. Katolicki Związek Abstynentów. 
(Oddziały w, Kościerzynie I w Tcze­
wie).

3. KatoNcka Liga Przeciwalkoho­
lowa (Oddział w Grudziądzu p. sę- 

I dzia Bcmecki.)
4. Związek Nauczycieli Abstynen­

tów (Oddział w Starogardzie).
5 Ośldztały Abstynentów przy ka 

tolkkif h Stowarzyszeniach Młodzie­
ży Polskiej (Centrala Wąbrzeźno).

6. Związek Harcerstwa Polskiego 
(Mullee Pomorski i siedzibą w Toru-

Гуїко w jednej t powyższych or 
Łłnlzacyj popieranych przez Kościół 
ІТ* jest miejsce dla katolika absty­
nenta. I
r Informacyl w sprawach akcl prze 
dwalkoholowej udziela na żądanie 
ks. Glówczewskl w Fordonie (For­
don po w. bydgoski) zamianowany 
przez Najproewlelebnlejsaego Księ­
dza Biskupa Ordynariusza włtrMa* 
rzeni generalnym dla watki z alko­
holi snem w diecezji chełmińskiej. 
Pomorskie Koło Księży Abstynentów 

ka. Seuman, praeea.

Pemonldo Koło Kelęty Abetynentów. 
Walne zebranie Pom. Koło Kalęży Abelyn. 
odbędzie elę we wtorek 22 listopada br. o 
ś®dz. 2 po poj, w Seminarjum Duchow- 
nem w Pelplinie z następującym porząu- 
*i*ni *rad: 1) Zagajenie i wybór Prezyd-

2) Protokół z ostatniego Walnego Ze- 
"Xrtla. 3) Sprawozdania: a) i działalności 
F**nej koła, b) sprawozdanie kasowe, c) 
Koła Kleryków Abetyn. 4) Wykład: Zna 

welrzemlężliwoócl dla odrodzenia 
*e*nętrznego naszego społeczeństwa, (ks. 
r^zes Szuman). 5) Projekt zmiany uetaw 
“»ctw Wstrzemięźliwości w diecezji cheł 
tomskiej (referat ks. Główczewskiego). 6) 
¿«iMerdzenie delegata do Powiatowej Ko-

Walki z Alkohol, w Chełmnie. 7) 
/^’“ły Tydzień Propagandy Trteżwośd 

diecezji chełmińskiej, pod hasłem: „Ra 
‘«Jmy rodzinę*. 8) Wolne głosy i zakoA- 
<*.nie Obecność wszystkich członków po-

Gościa i grona Czcigodnych Kon- 
•irów nieczlonków mile widzianL 
. Zariąd:
** GłówezewekL (—) ks. Szuman,

sekretarz. prezes

Pożegnanie ks. kanonika 
Dr. Z. Rogali.

31. marce w Dworze LheJmuiiżim tlemlzństw-' 
I Kółka RolulCM p iwirid chrlmtiísiilego tegiuly dotv<h 
r* ł- wego piobosteM I d'lekini ki. kanonika D-rs 
R Xe,< odchodzącego do Pelplina jako kan- ni** k«p*- 
lalnegn. Prócz ziemiańslwa naszego przybyły pożegnać 
swego duszpasterza szersze kuli obywatelstwa I mie 
iiczaihlwa grodu naszego.

Pierwszy ubrał gke p. prezes Bfocbowhk z Oo*y 
niz, kióry w serdecznych śliwach imieniem inłcj«t<»rów 
t*j uroczyslulci, żegnał kt. kim-nlka. W ciągu swego 
12 Irtmego pobyła w Chełmnie, ks. kanonik nktylko 
/«skaibtł serca S*y-b owieczek jakn dutzpasfrrz iro 
e*l wy I wyrozeinlały. lecz jesiczt wlccej jako człowiek 
w)ją‘k wrgn serca I kultury Niezmierna skroegnéí 
a ihlsta, p.daczons i cbfzeicijaótka d> broda, sier- ka 

wyrozumiałość na wady I uł irnnnicl ludzkie, t l rancja 
n jtzersza spr-iwiy to te cafa ludność, pd najbiedniej 
az»cb do najbogitszydi, ewaźala zawsze ks. к -noniks 
za ewrgo nijleps/cgo przyjaciela, przyjadtla osobistego, 
d-. którego każdy zawsze śmiało mógł się iwrócłć 
w chwfiath smutku I Irwikf. Zawsze znalazł u Niego 
росіесЦ I pomoc.

Jako rodowity pomouanin. zrośnięty i tą ziemią 
w esaudì d< It I nie doti, zawsze byl cib ją poleitoid 
I kultury polskiej, biorąc najazerszy ndu«l w tycie 
tpctecznym miasta I Inaju. To iet tegoajac ke kano 
mka p prezes Błochowiak tyczył, by w dalizej trudnej 
pracy towarzyszyła nominitowi ta sama po*8ie<.hne 
miłość I szacnnek juk dotąd.

Imieniem dncbowieóstwa pow. chelm iłskkgo te­
ina! ks. kanonika ka proboszcz Labw» podkrriia|ac ten 
wytokl poziom szczerego knleieitatwn t zaelaoln wie 
jemoegn, który stale cechował ki. kanonika w eto мп 
kich z braćmi — dacbowleihtwem

W wysoce saedeonycb słowach pożegnania pod­
kreślił b burmistrz Zewacki to tiule serce ks. kanoniki, 
które nakazywało Mu zawne w pierwszym rzędzie

Ostrzeżenie dla katolików 
abstynentów I

eę w ęe<e<« celne kr* eak*«łii óo- 
Iry* (»«nąlerjiuay !'*• Ie yeWy- 
ty n- nreweła taahigl <* walki ■ etac-

r«--l»w|ektl reli<1JM«n

lilnłlMAw W C. tytko • n:rśe-ta4oo>r*-l 
N «o tyrkM |<Tyiąctyl«.

Catam twetasen* ętarl «и<<оПг
■X njjmijąraj pr.1
•wlędnn obycie k>wy«u, uaayełewym.
*lrowwla|W I »oipoóarrrye JwrtiNj

<- F 1

ГК tad»t* 
-wów. 

prw 
lúa bMuj* «*•

* działy

bckJch

Newiyrl»« Abe* 
6tarro«r< »*-*>.

Ml>dn«»y

( WIADOMOŚCI Z CHEŁMŻY I OKOLICY J
c5’ łrótkh wipomaleal« poimlrrin. 

W AFtAję diua 10 Alerpnia umarł po oej- 
Ігркгт prryirolouantu ай D* dro*-ę wie- 
CKnnóri. uLMępra burmlatre«, aW)or mlej- 
Mxrnnto kupśeeżwa i dluicolelni «kurk 
terral u Banku Ludowego óp. radca \Vo>- 
ciprh Kwirclhbkl — Sruiwt- Jego wywa­
lała Ogólny Mnutek i tal wr w*yrtkich 
kulach ob)wa4rlMwa. b>la U> bowirui 
poatać nawKkroe elacbrżna, aawaze gou^

du w xr Ik ich fioówtcceń dla dóbr, 'po- 
Ircaeítslwa Jego długoletnie untado*anle 
jako Г.МІСТ ub-gtch i Aśrrót, dawało rou 
h/etokir pole dy-iaiaiüa i i|*łniania rue 
hcxnycli dobrjrh CK>nc>w, które Ust w ca 
lej pełni Wjiyykał, aU»c rie najtru«kłiw 
*/>m ich doł»rodłlejem i apiekunetn Ob*) 
м-Іе jego cechowała zawaze nir/w)kk u 
i*TejiiHV i limalo twierdzić motna, te nQ 
miał nnìwzyjncfcól, паІоі;>»аы cieiryi Hf 
ogól nem iiowatanirm. eearunkiem । rau- 
fanietn. Slrea/liwytn cioeetn dcAkotctej 
małżonce, aynowi 1 przybranej córeczce 
wyTazamr na lem mie jacú najatczerwą: 
w spoi rzuć ie.

CS3 w pobiukich Pla*kowyeach IhiwzI 
w rwlahìi» niedaiełf i dni naatępne h"N- 
prtew к* Ыікир hadońaki i Poznania u 
*wej ciotki, wUticicielki dótr Pluakowęey 
p KalkHelnowcj l*rtyb>lego w «obotf 
włecmreni ki biskupa powitał na dworcu 
Chełmż* nikim ka prałat Stjdzik w oto­
czeniu ki prol Bauieckiego i k> wika­
rego Wtlczrwiklego, poaem lowarryee)! 
mu do celu podrAty Ke biskup przeje- 
chauKzy |гтсг at palec utworzony prrez 
ludrt dwtr^kicłi riangl pfied unikLm, 
gdzie |»rzyjfty tnatol pnee aeereg płęknie

nieść pomoc tvtn najbiedniejszym. Również podkreślił 
p. burmktrz niezmierną trutkę i olhmość ks. k-nonika 
przy odnowieniu fary natzej. Serdeczny żal, mówił 
p burm-etrz. luwarzysay Cl ze strony naszej z powodu 
ndejida Twego do Pelplina, lea jednuaaśnle dama na­
szego miasta, i* właśnie nasz pc. boszcz zaizczvcooy 
zottel powleczeniem Mu tak wysokiej misji i godności 
w kapitule cheimliísklej.

Z * Izami w octach wytłuchall obecni przemówienia 
nserebllra Sądu p. Śliwy o lem, jak k«, kanonik z włtsnej 
inicjatywy w dzień gwiazdkowy zjawił się śród więźniów 
. ikrąglak»" nlotąe iłowa braterstwa i pociechy tym nie- 
8<aęśliwym Pierwszy raz w tycia byłem świadkiem 
uk wzruszających momentów, — oś w-ad czył p. naczel­
nik Sądu.

Notę wysoce poważną, wniósł ks. proboszcz 
Szuman w szereg hiastów, nawołując do prawdziwego 
trizumlenh słów ivukl Chrystusowej o miłośd bri 
tersklej. płynącej z głębi serti, a nie z pohndek uty­
litarnych. Nu woły wal do zgody 1 wzajemnego troze 
mienia Ido czynów za przykładem ks. kanonika, praw- 
dzlwego cbrzrśdanlna w najlepszym lego słowa zna­
czeniu.

¡mieniem Garnizonu chełmińskiego żegnał ka. ka­
nonika p pułk. Jernuazlilewlcz, podkreślając, te nominal 
zawsze byl wiernym I szczerym przyjacielem wojska 
Podniósł przy tern głębokie odczucie piękna I z amilo 
wenie sztuki ks kanon ka, I jak to często podcm od­
nawiania fary widział Go na rusztowaniach pod kopulą 
presbite rjnm

W po dn łoiły eh I eerdeetnych słowach potegneł rów­
nież ks. kanonika w Imieniu powiatu p. starosta OsaowekL

Imieniem Köhra Rol bicz eg . Siarogtodztlego zegnał 
ke. kanonika p Dominlkowekl, tyaąc, byśmy mieli 
kiedy staęśde ojrzeć Swego duszpasterza w par-

Stwierdzić muslmy na koniec, *e rzadko elę by­
wa świadkiem tak wzniosłej uroczystości, tego szcze 
i ego ciepła, które cechowało cale zebrania.

I my przyłączając się do ogólnego chóru wołamy I 
In multos Annosi

Poorzeö io. ks. orolesora 
zwiem.

. Eksportacja zwłok śp. ks. prof, 
radcy Jana Heljodora Zielińskiego 
odbyła się w Toruniu w piątek, dnia 
13 maja o gotto. 5 po pd. do kościoła 
św. Jana przy udziale 35 księży i 27, 
sztandarów. Eksportował ks. dzie­
kan Kozłowski. — Nazajutrz o godz. 
9 rano rozpoczęły się wigilje, którą 
prowadził ks. prof. Zaremba, przy­
były jako delegat Collegium Maria­
num w Pelplinie, którego to zakłada 
zmarły był długoletnim profesorem 
i jako taki zasłużył się wielce wo­
bec całego Pomorza, wykładając m. 
I. język polski i historie polska. — 
Mszę św. z asystą odprawił ks. ka­
nonik: Kurowski z Pelplina. Mowę 
żałobną wygłosił b. uczeń zmarłego 
ks. prałat Wyslński. sławiąc zasługi 
Jego wobec Kościoła I Ojczyzny, 
dla których przfygotowal w ofiarnej 
pracy nauczycielskie zastępy dziel­
nych obywateli. — Kondukt do gro­
bu. prowadził ks. prob Paweł Mar­
chlewski z Łąźyna Jako krewny 
Zmarłego. W pochodzie żałobnym 
postępowało 50 kapłanów, wśród 
nich sędziwy. 89-letnl ks. emeryt 
Łaszewskl. — jako przedstawiciel 
p. wojewody p. radca Mellin, dele­
gacje szkól i towarzystw г 35 sztan­
darami. Przed trumną kleryk Mueller 
z seminarium duchownego w Po­
znaniu, krewniak Zmarłego, niósł 
odznaki orderu Polonia Restituta; 
za trumną kroczyli: siostrzeniec śp. 
ks. radcy z mężami, siostrzeniec z 
żoną oraz dalsza rodzina. — Przed 
spuszczeniem zwłok do grobu 
przemawiał ks. prob. Szuman z Na­
wry. dalei w imieniu uczniów lts. 
prob. Wallch z Pobiedzisk, a ks. 
prob. Marchlewski podziękował w 
imieniu rodziny za oddanie Zmarłe­
mu ostatniej przysługi. — Dodać na­
leży. że w przepełnionej świątyni < 
wykonał chór św. Cecylii podczas 
nabożeństwa piękną msze żałobną.

.•rtybranych deltxrj i nuejMowvj ochronki 
-ptewazni, deklamacjami i innemi prrn 
'•v<rf Ignacje wew kzofiemi pofdbami Po 
wręczeniu Jego Lkarelcncji wepanUIrgo 
bukietu kwiatów |»гггж «Jriatwę, podzię­
kował ka biakup dzieciom I zjrrornadzo- 
nemu ludowi zr, a ¡www Imi g mu owacje, po- 
Cleni ka łiraht Sztilzik wznióal okrzyk 
m ena ka Lj-кіц« kt ry ochoczo |»rzrz 
*lld |<*jjet). odbił l)al*cxnenri echem 
I-O otbrzjmiiii pai Іи ріи-кон ę»kim. Pb 
f'puetœniu роАГ'уи t *• tąр<тій na ato- 
pnie zamki,«e |»owi ala Jego tkacelencH 
ri a li in» t mun«xzrtnie hawigcy w ГІиеко 
wenach dngri siowtrzmiec p Kalkatclno- 
wej ka praial Czapaki z i^wania, po- 
CZą>m WproWbdrxXUi ka blak Upa do pny- 
g<NA>w.'iycii koili ruti. X\ n int 7 ir le celebro- 
*•1 kw biakup w koaciele pokaicdralnym 
w ( tiełfhzy o goda V mszę do ktćrej 
ahirył jeden I kajęr) Wikarych, a wierao- 
retn odbył »ie Z)*z<1 familijny, w którym 
w ziel) twlrlal roilztny hrabiów Sierakt*» - 
»kieb, Hadohskich, SczAoieckicb. Czap- 
»kich. Meywrtow iczów, Mrlllnów, J*ro*Hó 
»lucti, ka ¡iraiat Szydzik i duchmiirhMwn 
rhelniZ) nakie, ka prob. Guigoweki zKleł- 
baabia. ka pret). Szuman z Nawry i inni. 
Po zdjęciu lohirraflcznem grona go*cł. 
palono przepiękne ognie tsengal-kie Lud 
dworski w dniach pobytu ka. Ы» 
kujm zwidruony ud pracy, bral ekimvw- 
nie do p. nuj#ecgc pwlrjarrhalnego rio- 
»dnku do dworu w uruezyatowciach żywy 
I redoany w »pt'll udział, wrrmezgc na ere*/ 
Najprzew к» biskupa, dorio) nr ] dzie­
dziczki. gr*ci i duchowieństwa niemilkną­
ce okrzyki.

Patii Prezydentów« Mościcka w kolonjach 
dziecięcych Czerwonego Krzyża.

Jak wiadomo. Okręg Sląeki Czerwonego Krzy/a 
wy».» Ie corocznie kilkaset dzieci na kolonie letnie do 
Gdym. Z okazji pohytu w Gdyni p Prezydentowa 
Mościcka w towarzystwie p. miaietrowej Kwiatkowskiej 
zwiedziła zakład błogosławionego Jędrzeja Boboli, ** 
którym umieszczone są dzieci śląskie P. Prezydentowa 
witali ka. Henryk Szuman i kierowniczka kolonji p Po- 
dolakown рос ze m najmłodsze dziecko śląskie wręczyło 
p. Prezydentom ej bukiet róż białych i czerwonych

Г4< specjalne życzenie p. Prezydentowej chłopcy 
śląscy wykonali kilka ріояепек górnośląskich. Wzrusze­
nie ogarnęło wszystkich, gdy zebrzmiale zwrotkę:

..Bo o Śląsku Bóg powiedział,
Polaki Lud tam będzie madzie!".

Ze Itemi w oczach p. Prezydentowa ściskała rękę 
opiek-me dzieci śląskich p Piece i przemówiła wzruszo­
nym losem do zgromadzonej dziatwy. W końcu p- 
Prezydentowa zwiedziła kolonję. oprowadzeni przez p 
Podolakową.

Wśród niemilknących okrzyków dzieci, p. Prezyden­
towa opuściła zakład. Odwiedziny te pozostaną chłop­
com naszym na zawsze w pamięci.
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Nawra. Malutka moja parafja (pisze Ks. Szuman) 
bardzo biedna, więc ofiar nie może być dużo, lecz i tak 
przypada na głowę każdego parafianina przeszło złoty 
na sprawę misyjną.

Przesyłam protokół z ostatniego zebrania dzieci, 
pisany przez ochroniarkę:

Zebranie Dzieła św. Dziecięctwa Pana Jezusa odbyło 
się w drugie święto Bożego Narodzenia w kościele przy 
żłobku. Na początek dzieci zaśpiewały dwie zwrotki 
*W żłobie leży«. Potem Ks. proboszcz Szuman rozdał 
zelatorom »Roczniki Dzieła św. Dziecięctwa« i karty 
składkowe na rok 1928. Na pytania Ks. dyrektora, jakie 
obowiązki mają członkowie Dzieła św. Dziecięctwa Jezu­
sowego, dzieci dały zadowalającą odpowiedź. Zaraz też 
wspólnie odmówiły Zdrowaś Marja za dzieci pogańskie.

Następnie Ks proboszcz opowiedział dzieciom o nie­
doli dzieci pogańskich, a o ich wielkiej radości, gdy 
misjonarze wykupują je z niewoli za pieniążki białych 
dzieci, chrzczą i wychowują po katolicku w zakładach 
misyjnych. Jak z małych strumyków powstaje wielka 
rzeka, tak z drobnych lecz licznych ofiar powstaje wielka 
suma, za którą wykupiono już 26 miljonów dzieci po­
gańskich, utrzymuje się 12 tysięcy szkół i 3 tysiące sie­
rocińców. Od dzieci niemieckich katolickich wpływa naj­
więcej ofiar, bo aż 2 miljony rocznie. Niechże dzieci 
polskie je prześcigną.

Po przemowie Ks. proboszcza dzieci odmówiły litanję 
‘ofiarowanie się Dzieciątku Bożemu, a następnie Ks. pro­
boszcz udzielił wszystkim błogosławieństwa. Pieśnią »Dzi­
siaj w Betlejem* zebranie zamknięto. Woźniakówna.

NAS Z MISJONARZ

►rodrri maja wiarę. Bezdzietny krewny Aloi- 
■r ebetał go przyjąć na własne dziecko I za- 
Bć dom 1 gospodarstwo wraz 10 morirà mi 
t: fr1 wszystko tytko та cene słowa: Wyrze- 
B re wian' A1e ubogi Alojzy Wszechświat 
г Mowa powiedzieć nie chetai i pozostał wter- 

jpMzyłem się bardzo. ędywi to sfyszał. a ne- 
Mhśk gminy rzeki: , Alojzy! a chociażby de 
■I sam król adoptować, ty pozostaniesz

O. Zmarzły. 7. XI 21 r

o. ZMARZŁEGO OFIAROWALI: N. N. t 
■i rł: Kopiec A . Lfbfcchow 4 Rm : Zwierzyckl Cz.. 
■ tlita 5 zł: Dzieci szkolne t Rody 5.50 th Sten- 

<ata*TTna îastrgeNe Górne 5 at: Urminn Ks.. 
Hrhiłz 15 zł: Czytelniej' „N. M.“ г Llbischow (na 
i*' dzhcO 2.50 Rm-: Grizowaftysowa J. War­
an c zł: Zmarzły. Ohentlozau я Pm.: Lnlówna St. 
Nh’c na chrzest dr ede a роя. (imię Stanisław) 30 
Matłcbowsk! S.. Wejherowo 2 zł: Grzybowski 

ef N wacerklew 2 zł: Mańkowski J.. Źerk6w na 
ее*- dziecka рок 35 zł: Leemai L Puck na 

dziecka po«. (ime Franciszek) 50 zł.

W*
Walne Zebranie

IB. Mbyjnego oraz Dł Rozkrzcwlenia Wiary.
•dbt To sic dnia 1-го AtvCT.nl« 1128 roku 

W NAWRZE.

Zebrjrrc rozpoczęto pieśni« „Bóg sie rodrT: 
cere odczytano protokóły z oełatnłcłi zebrań 
t T w. Ml wT nego jak I Dzieła Roskrzewłenb 
e-. Następnie skarbnik p. Kota zdał snra- 
■Mn c ze sterni kasy PoWklero Tow. Mteyi- 
pj — W roku Ю27 zebrano 115 zł.

Ks-adz рпАоїтст Sroman w swem przemó- • 
и-e wskazał nam na trzv Papieskie Dzieła 
■Tinę Pierwsze z nich to Dzieło tw. Piotr» 
natoła. które ma za zadanie, wychowywać 
r miebcowV lest ort fednem z naiważnlej- 
rch Dzieł Misyjnych, ponieważ kapłan Wbyl- 
r tri lepiej swo;ch ziomków. v.ńec z wiek- 
Ш r-iżs-tkiem dla nich pracować może. Poya- 
tal odnoszą sfe z «tekszem zaufaniem do ka­

ru - rodaka, niż do mSsjonarza cudzoziemca, 
r sposobem prełzej nastąpić moie nawróce- 
i popan: dlatego teł ks. proboszcz wyrażał 
■хе pragnienie, aby parafianie i fn Dzieło po­
ef; Pozatem podróż naszych misjonarzy do 
irch części twtata. pochłania ogromne sumy 
*żnr a klimat kraiów misyjnych niszczy 
■w-e Europejczyków Dropiem stowarzysze- 
■ pa pieskiem jest Dz eło Rozkrzewienia Wiary 
tree em Dziecięctwa Pana lezi rea. — Dzieło 
Mrm-wienia Wiary w Nawrze liczy 140 cztou- 
r. Defedpctwa Pana Jezusa 96. a P. Tow

Misyjne 83. — Ofiar z parafii naszej wpłynęło 
na rzecz stowarzyszń misyńrycłi 388 zł. Nabo­
żeństw misyjnych odbyto sie 3 dla dorosłych 2 
dla dzieci; zebrań dla dorosłych 2. Idla mło­
dzieży • 5 <j>a dzied. Parafian należy do »tow. 
misyjnych 383, t. zn przeszło połowa « pozatem 
mamy w klasztorach i szkołach misyjnych 10 
młodzieńców i panien z paraf* względnie sierot 
kresowych, którzy w Nawrze wakacje spędzali.

Wykład pielmy o Ojcu lezwcie Janie Bejzy. 
mie. iiśsfonanzu | opk-kunie trędowatych na Ma­
dagaskarze. wvgiosft kleryk Wacław Prêtas z 
Pelplina, parafianki tutejszy.

Deklamacje: ..Pan Jezus hedrie sie gniewał" 
wygłosiła L. Perkowska — „Smutno nr Boże" 
M. Każnhikówna. — ..Życzenia murzynka na 
Nowy Rok" W. FWerówma. „Polska - Afryce* 
F. Wożniakówna. Potem ks. proboszcz wspom­
niał o tern, że każdy dzie^atek Dzieła Rozkrze- 
wicnia Wiary otrzyma diecezjalne pismo mtsvine 
..Nasz Mńuonarz". które wszy-scy członkowie ko- 
teino przeczytać maje. Na zakończenie ndtpie- 
wano hymn młsyiny: .Błogosław Panie. Ojcze 
nasz Boże Twoich Rycerzy na św. bóT ukiżony 
na Kongres misyjny przez sławnego kompozy­
tora Feliksa Nowowii-iskiegxi db słów poetki 
Marñ Czeskiej Maczyńskiei. Pleśń ta wraz z nu­
tami ukazała sie po raz pierwszy w nr. 9 „Ma­
łego ^wiotka* za rok 192?. (Numer ten można 
nabyć za 25 gr. włócznie przesyłki p. air. Księ­
garnia Ostoja — Pre nań. Pocztowa 15). Hymn 
ten zasługuje na to. by go tpiewałi polscy Ojco­
wie Misjonarze i członkowie naszych Tow Me 
sytoych na zebraniach Wożniakówna.

Od Red. N. M. Parafia nawrzyńska może 
służyć za przykład, juk przy dobrej voli dusz 
pasterza I wiernych daia sie realizować nakaza­
nia misyjnych encyklik papieskich i roeporz«- 
ifr.enia księży biskupów, odnoszące we do or­
ganizowania w parafii Papieskich Dzieł Wsyj- 
nych. „Ignoti mulla cupido*, czyli, by sprawę mi­
syjną pokochać i coś dla niej uczynić trzeba, nle- 
Iitwcubinioovch uświadamiać i zapalać przez 
czasopisma, przez zebrania I uroczystości misyj­
ne. na których wśród przemówień deklamacyj i 
ńpiewów roznieca się święty ogień zapału misyj. 
nego i ofiarności dla ratowani« dusz.

Recenzje.
I zuPel»lc«le do rece«z‘l „Jediodalówki Z laids 

Misy|«eeo". Dochodzi nas późniejsza wiadomość te 
. Cintos IztMVitella" wschodzi w Kanadze , w Polter 
..Misionar", wydawany przez OO Bazjljanów w 
Żółkwi (Małop. Wschodnia). к, в.

Bruno Hagspid S. V D. Alon« the Mìmici Trail 
IV China. 1927. Mistión Pree« S V D. Teclmy Ш,-

Zebranie Dzieła św. Dzieciństwa Pana 
Jezusa* odbyło się w drugie święto Bo­
żego Narodzenia w kościele przy żłóbku 

w Nawrze.
Na początek zaśpiewały dzieci dwie zwrotki 

..W żłobie leży". Potem Ks. prob, rozdał zela­
torom Roczniki Dzieła św. Dziecięctwa Pana Je­
zusa i karty wpisowe na rok 1928. — Na zapy­
tanie Ks. dyr. jakie obowiązki mają członkowie 
Dzieła św. Dz. P. J„ dzieci dały zadawalającą 
odpowiedź. Zaraz też wspólnie odmówiły Zdro­
waś Marja za dzieci pogańskie.

Następnie Ks. prob, opowiedział dzieciom 
o niedoli dzieci pogańskich, o ich wielkiej ra­
dości gdy misjonarze wykupują je z niewoli za 
pieniążki białych dzieci, chrzcą i wychowują po 
katolicku w zakładach misyjnych, lak jak z 
małych strumyków powstaje wielka rzeka, tak 
z drobnych lecz licznych ofiar powstaje wielka 
suma, za którą wykupiono już 26 miljonów 
dzieci pogańskich, utrzymuje się 12 tysięcy szkól 
i 3 tysiące sierocińców, — Od dzieci niemiecko- 
katolickich wpływa najwięcej ofiar, bo aż 4 mil­
jony franków rocznie. Niechże dzieci polskie je 
prześcigną. Po przemówieniu Ks. proboszcza 
dzieci odmówiły litanję i ofiarowanie się Dzie­
ciątku Jezus. — Dalej Ks. prob, udzielił dzieciom 
błogosławieństwa. Pieśnią „Dzisiaj w Betleem 
zebranie zamknięto. Woźniakówna.

8. CONSILIUM A VIGILANTIA
Ulmus Leo Kasyna, Dec. in Lubawa 
RD Leo Gawin-Gostomski, Par. in Fordon 
RD Antonius Henricus Szuman, Par. in Nawra 
RD Bernardus Bączkowski, Par. in Chełmno.

Ж tiriidzîodxa.
Poświęcenie GosDOdy 

Abstynentów.
Gredłiądł zollai wzbogacony jeateie o jedny 

placówkę kulturalno wychowawczą a mianowi­
cie w dniu 17, bm, dokonano urocryicie otwar­
cia Goipody Abtlynancklcj, dzięki staraniom 
prezesa Li<i Antyalkoholowej w Gmditądzu p. 
ad w. Bemackie^o oraz czytelni T. C, L x |cj 
preieocm dyr. Pupplcm. — Aktu poświecenia 
dokona! ka, prałat Dembck. Ceremoniał Un 
poprzedziło przemówienie p. adw. Bcrnrckiego

Stow, Kat. Młodzieży tcńakei Gredzi<dz- 
Fara urząd n*.o w salce paral jalee j bardzo cie­
kawą wystawę robótek ręcznych. Otwarc«a do­

najwlęks:ym bigotem (nnbożnlś). To 
znowu, ebree mile poleczyć ж potytecz- 
nem, ubrany w habit franciszkański, 
urzedzAl najwyszukańsze orgje, będąc 
przekonanym, te w tej duchownej szacie 
wolno mu grzeszyć bezkarnie.

Szaleństwa króla i otaczanie elę znie­
nawidzonymi przez wszystkich „migno­
nami" zraziły <to niego cały naród fran­
cuski. Nie lubiano go. a nawet niena­
widzono, wyśmiewano I wyszydzano. 
Niechętni układali nań liczne paszkwi­
le, w których nadawano mu złośliwe 
epitety jak: .Henryk, i laski swej mat­
ki, leniwy król Francji i urojony król 
Polski", portjer Luwru", „krochmalnlk 
kołnierzy", „fryzjer swej tony", „dozor­
ca łazienek", „gwardjan 4 zakonów te- 
braczycb" lip.

Możemy śmiało darować naszemu 
pierwszemu królowi elekcyjnemu jego 
niechęć ku nam 1 zwlekanie z przyjaz­
dem do Polski, lecz przedewazyMkiem 
możemy mu być wdzięczni, te przez 
swoją ucieczkę uwolnił naszą ojczyznę 
od swej dziwacznej osoby i swych nie­
sławnych rządów.

Po 15 latach panowania we Francji 
tragiczny spotkał go koniec.

Pierwszego sl»rpnla 17*9 zbrodnicza 
ręka mnkha Jakóba Cleinenfa prze­
cięta pasmo mało chwalebnego tycia 
tego króla-degenerata.

ł. Str.

konał ks. patron Dembski. W skład jury weszli: 
siostra przełożone i Mrocióca przy uh Rybac­
kich 0f31 PP- Krnszonowa. Ruchnicwiciowa. 
Bronikowska. Łosińska i Majowa. Pierwszą ne« 
£rodg przeznaczono Kc’anowskiej Gertrudzie 
za pięknie wy hallo w-о у obrus do pokoju mę­
skiego. dalsze nagrody przyznano pp. Florków 
rkiej Agn.. Witów nic Gertrudzie. Ja tuie* sklej 
A„ Florkowsklef Anieli, Duczmalównie Marji, 
Zebrowskiej Helenie, Żarna ównie Janin’e, Ja- 
śnlewskiel Leopoldzie. Kra,‘owakiej Józefie. Ra 
dzikowskie, Helenie. Nagrodę przyznano rów- 
nlof medewno ге'оіопеша, a bardzo ruchliwemu 
Kółku Mleyjnemu przy Stow. KaL M'.odz. żeń­
skiej. Kółko to miało na wystawie specjalny 
swó, dział miayiny. bardzo umiejętnie i gusto 
wn¡e urządzony. Wystawa była oczywiście p'ę 
кпл Na licznych sto’ach rozłożone były ro­
bótki najróżmejsze. Nagrody sakopJo » towa­
rzyszenie oraz p. Rnclniewtcsowa i p. Majowa, 
oa temat zadań Ligi Antyalkoholowej, Ubca 
Chełmiński rosiała wybrana ta leren Ul akcil, 
ponieważ jest to dzielnica robotnicza i słuszną 
jest rzeczą, aby spracowanym po ciężkim 
trudna ludziom dac miły lokal, gdzie godziwa 
rozrywka, połączona będzie z pożytkiem kultu­
ralnym. W Gospodzie jest b.bljotcka i czyUl-

Ks. prałat Dembek przemawiając w właści­
wy sobie umiejętny ł wymowny sposób wska­
zał na to ciem w życiu spolecznem irsi dobra 
książka. Jeśli pried gazami trującemi ludzkość 
się broni ia pomocą masek gazowych, to tak 
samo pnaciw zeptueiom obycsaiów bronić or 
debra hsiąthzu Następnie przemawiał p. pre 
lydeni miasta Włodek, im Koła kaiwży absty­
nentów ks. prób. Sxum-n oraz ka. Gałdyósk1, 
generalny sekretarz Ligi Przeciwalkoholowe!.

Po tym urocryitym akcie gorpodane po 
de:mowali gości herbatką i przekąską. Uroczy­
stość całą uświetnił jeszcze doskonale opraco 
wany referat ks. prób Szumana, który wyka­
zał zgubne skutki alkoholu. Pociesiajicee teat 
ijawieko, te społccseństwo grudziądzkie dept- 
sal*> i Uesme prryby’o na uroczystość poświęce­
nia goepody. — Wśród przybyłych zauważyliśmy 
gen. Rachm stnika. p. prok Marezetika dr. Ma 
ja. p. dr. Majową, p Be lick ą, posła Redera 
i wielu innych. Podkreślić należy, te Gospoda 
Abstynentów» jest pierwsi' Ugo rodrâîu placów 
ka w Grudziądzu, a snnMLwe orgamzacja w 
rotarę środków pomyśli o całym • rregu podo­
bnych placówek, spełniających lak waśną mtsię 
spe łączną.



Za zniewagę hslęży halo).
Dr. Izydor Brejski przed Sądem Ławniczym 

w Toruniu.

W sobotę, dnia 31 grudnia 1927 r. odbyła 
sie przed Sadem Ławniczym w T oruniu roz­
prawi przeciwko lekarzowi p. dr. Izydorowi 
Brelrkiemu z Torunia, dawniej w Pelplinie, o 
zniewagę 30 księży katolickich Pomiędzy znie­
ważonymi duchownymi znajduje si" cały szereg 
odznaczony h w ysokieml stopniami w hierarchii 
kcś.ielnej i orderami Rzeczypospolitej Polskiej.

W terminie zastępował księży jako oskar­
życiel p. adw dr Ossowski z Torunia; oskar­
żonego p. adw Monne również z Torunia. — 
Strony osobiście nie byty obecne.

Snrawa ma następujące tlo:
W początkach roku 1923 ukazał się w 

„Glosie Robotnika“, wychodzącym w Toruniu, 
artykuł podpisany przez oskarżonego dr Izy­
dora Bre|skiego, który pomiędzy innemi zawie­
rał następuąe twierdzenie:

— ..Pielgrzymowcy“ są winni, że księ­
ża niektórzy na wiecach, gorzej z ambony, 
skąd mają głosić naukę o miłości bl żniego 
i o umiłowaniu prawdy, siali nienawiść gło­
sili nieprawdę i podkopywali poszanowanie 
dla w'adzy, wBŻew nauce, że wszelka wła­
dza od Boga pochodzi“ —

Oska-żony zapytany przez władzę bisku- 
p:ą jkich księży ma na myśli, wymienił około 
30 ksi ży. ks prałata Dąbrowskiego z Weihe 
rows, ks kanon ka i generalnego wikarego 
diecezji chełmińskie! dr Rogale, ks senatora 
Bo'ta ze Srebrnik ks prałata Kasynę z Luba 
wy ks. prałata Wysiń-kiego z Torunia, ks kałe 
chef" Banickiego z Che'mży, ks. dziek Dobka 
z Szwarcenowa. ks prob dr Malińskiego i 
Mr -czna, ks. prob Zakrysia z Wąbrzeźna, ks 
prob Pup-da z Osia, ks prob Blędrkiego z 
Pą г rwa, ks. prob. Szumana z Nawry, ks prob. 
I edóchowskiego z Radoszek pow. brodnickiego 
i innych

Znieważeni nieprawdziwemi twierdzenia­
mi duchowni wnieś' przez p adw. dr Ossow­
skiego skargę sądową, ogłosiwszy uprzednio 
w prasie w lecie 1023 r że twierdzenia p. dr 
Brej kiego są nieprawdą i że za to niebywale 
publiczne os’czerstwo pociągną go od odpo­
wiedzialności przed sądem karnym.

Obrońca oskarżonego p. Monne ofiarował 
lowód rzekomei prawdy na ogólnikowe twier­
dzenia oskarżonego, podając przeszło KM 
świadków, którzy mieliby zeznać o rozmaitych 
wypowiedzeniach księży oskarżycieli, bądźto w 
kościele, bądźto na wiecach.

Adwokat dr. Ossowski podniósł, że prze­
ważna ilość świadków zapodana jest na oko­
liczności dla rozstrzygnięcia sprawy obojętne 
i nieistotne; każdy kapłan jest bowiem rów­
nouprawnionym obywatelem państwa, ma ni« 
tylko prawo, ale i obowiązek brać udział w 
wyborach i wypowiedzieć swoje zdanie o tem, 
Є" ikich ludzi podług jego zdania zaleca się wy- 

ierać. jakich nie, do czego należy dążyć a co 
należy zwalczać. Mí' tym kierunku niedawno 
wypowiedział sie list pasterski biskupów całej

Sąd po naradzie dopuścił z ogromnej licz­

ni przez kompetentne sądy powiatowe, tylko 
co do 10 k-ięży, którzy izekomo mieli się wy­
rażać tak, jak twierdz oskarżony. Ofiarowane 
dowody reszty świadków i co do innych księży 
sąl nznal za nieistotne i odrzucił wniosek o- 
brońcy i rozprawę odroczył

iw

Cenne wykopaliska nad polskiem morzem,
Na terenie schroniska pomorskiego Towarzystw* opieki 
nad dziećmi pod wezwaniem bŁ Andrzeja Boboli od­
krył ks. proboszcz Henryk Szuman z Nawry ślady osa­
dy słowiańskiej, okresu wczesno-historycznego. która 
dostarczyła typowo zdobionych skorup, toczonych czę­
ściowy na kole. Zabytki te. pozwalające nam początki 
Gdyni cofnąć wstecz, aż do końca czasów pogańskich, 

ofiarował ks. Szuman do działu przedhistorycznego 
Muzeum Wielkopolskiego w Poznaniu.

W całe! Polsce ogromne zainteresowanie wywoła­
ło : Ikrycle w lede nb. r. osady przedhistorycznej w 
wiosce Rrocewo nad zatoką Pucka, które dokonał prof, 
uniwersytetu w Poznaniu, dr. Józef Kostrzewski. W 

- GDYNIA. Wykopaliska. W 
Gdyni ne terenie schroniska Tow. 
Opieki nad Dziećmi pod wezwaniem 
BI. Andrzeja Boboli odkrył ks. pro­
boszcz Henryk Szuman ślady osady 
słowiańskiej z okresu wczesno-histo­
rycznego, która dostarczyła typowych 
zdobionych skorup. Zabytki te ofia­
rował ks. Szuman do działu przedhi­
storycznego Muzeum Wielkopolskiego 
w Poznaniu. Jak jut wiadomo, w 
lecie ub. roku prof, uniwersytetu w 
Poznaniu dr. Józef Kostrzewski od­
krył w Rzucewie nad zatoką Pucką 
osadę przedhistoryczną. W osadzie 
tej znaleziono liczne kości ludzkie i 
zwierząt. Po zbadaniu tych kości 
stwierdzono obecnie, że duża ich 
część należy do zwierząt domowych. 
Najliczniej reprezentowane są: Świnia, 
krowa, pies i koza, brak natomiast 
owcy i konia. Ze zwierząt dzikich 
występuje lis, kot, dzik, sarna, tur, 
z ptaków: łabędź i dzika kaczka. Prof. 
Kostrzewski odkrył ponad to szczątki 
zwierząt wodnych m in. pięciu gatun­
ków ryb, najliczniejsze jednak były 
kości foki, należącej prawie wyłącznie 
do fok grenlandzkich źyjących dzisiaj

osadzie wykopene zostały liczne kości ludzkie i zwie­
rząt. Obecnie stwierdzono przez uczonych polskich, że 
duża cześć kości należy do zwierząt domowych. Nas 
itczniej reprezentowane są: Świnia, krowa, pies, koza, 
brak natomiast owcy I konia. Ze zwierząt dzikich wy­
stępuję Hs, kot dziki, sama, ter. z ptaków: łabędź I 
dzika kaczka.

Prot Kostrzewski wykopał ponadto tfeme szczątki 
zwierząt wodnych; znalazły sie kości 5 ąntunkdw ryb 
On. In. szczupaka I jesiotra). najHczniej jednak występu­
ją kości foki, należące prawic wyłącznie do tok gren­
landzkich, źyjących dzisiaj na dalekiej północy I nie 
schodzących poniżej 60" szerokości teofraficznei.

Program kursu przeciwalkoholowego 
dla duchowieństwa, 

który odbędzie się w Poznaniu 
w dniach 17 do 21 wrześnie br.

Poniedziałek 17. 9.
Godz. 17. Alkoholizm nowoczesny i jego przy­

czyny — J. li. X. Biskup Wetmańskl 
— Płock.

Wiórek Is. 9.
Godz. Kl. Wpływ alkoholu na umysł i wole 

— pruł dr. Borowiecki — Poznań.
Godz. II. Wpływ alkoholu na organizm ludzki 

— X. prol. Wacławski — Jaworów.
Godz. 12. Powstanie i istola alkoholu — X. 

prob. Mruga* — Niechanowo.
Godz. 1.1—15. Przerwa obiadowa.
Godz 15. Wpływ alkoholu na moralność i 

dobrobyt jednostki i społeczeństw | - X. 
prob. Szum.in — Nawra.

Godz. 16. Choroby alkoholików — prof. dr. 
Gantkowski — Poznali.

Godz. 17. Ratowanie alkoholików — proi. dr. 
Gantkowski — Poznań.

Sroda 19. 9.
Godz. III. Klątwą alkoholizmu w dziejach Pol­

ski — X. prob. Szuman — Naw ra.
Godz. II. Co przemawia za abstynencją, a 

szczególnie za abstynencja osobistą pa- 
piana.

Godz. 12. Ruch abstynencki w stosunku do Pi­
sma św. I Kościoła katolickiego — X. 
prob. Janiszewski — Grębanin.

Godz 12. Napoje i gospody bezalkoholowe — 
X. prob. Niesiołowski — Pleszew.

Godz. 13—15. Przerwa obiadowa.
Godz. 15. Wychowanie abstynenckie dziatwy 

szkolnej — X. dziekan Karczyiiskl — 
Rywald

— I. Kurs przedwalkoholowy dla du 
chowieństwe odbrl sir w dniach 17. d 
Î1. $>. w snmśnarjnm ditrhowneir w Po 
xnxniiL Prr.ybyli liczni kaięia i kt< rycy 
i rah j Polski: nit* brakło iroiri i dalekie 
ge Г иска i WJlnn. Wykłady, wykosili

dii'¿ko. dr. Ni<-Molowski z Pcrtnaitfa. k*-. 
prahi Tol-irrcw*ki ж Grodr n MTjm 
y/UWórklegii, ks. k.iit pi.3 zert üAi X 1-O’ił- 
h, i pr«3f. Crai‘ka z Rzrszmrx. ke. ra 
dtx Cieni;- ’ ! t W . Hdch Haj 'uk tlusk 
к*, prol Stiun n r Nawry и x Potnnû 
si xrt к . г rol Nb ->httow*l. ke. pr i 
Wrv.'-л» k» . prol faniezowAla. . *. yrnb. 
Ko r-M” ' '• ornx Hf-rnwnik eentraN. Wy 
klad' hyjx nlrrytu.ine ns wy okim po 
xi u’itf. Z knrsef’ i ol>c?.oiio wyitiaw 
ik-r. tiirv ргтег-гемі.. ti-inw- i wvAvif*'

I ’ iinctv О" IX ‘z-rkdicn e OSr'l-i vu
i rnu.-tj W <n-lr n-lbyl.r mą Train­

iti .ini- '/s' Pïk.t К uc'.r ЛЬ
«tynantZiV Kurs r IfNrtZ^faJ і a.-*ion • іо­
ни yiw; teil- nabvtf rstwrin w I. : 

< и inan rtk'j. Kun d< г и U do *nt<B 
Jin ki |k>pi ti tu J. Em. Ks. Prymu ta ori/ 
goś iiimiwci ki. pr<Ut* J9nł«*s. rrktor 
seminatjuin, który zapewni! kurtkHom no 
dogodnx'ch warunkach pobyt І iitrtyina- 
ніс. Kieiimiejsic Visfupi eicoło znakomi 
(tpi prr< bietru kurni ruają ks. prokura­
tor Jedwał -ki c*m кіетуеу wninerjuiu 
jMiiiwAokiego. którzy m< ctwh wtfityHkieh 
ipołci еиигііжпц opioà*. •- ł

Ks. Arcypesterz wsiadając do samochodu opuszcza Chełmżą 
ł. Arcypartrri Ke pralel Sayd/rk Ząetąpcą priewodn. dniom kniei. Iiw-fn. radca Kwłecłńeki. 
a. pr<*. Gul«ow*i. Ka Franciaek 2ynda generalny arkr loaartyelw mlndaiaśy dt*«łii cKełiniAakni

Ka proli. S,untano, wydawca Małego Światka' ihcinrgn pi-mka dia doraataiecrt młodaiety.
Ka. datokan Kęalowaki. Tomii. Dr. Belkfewaki Toruh. Jan Błędahi. P. Starosta Dr Rogne i 

a. dairkan Maichlewiki. Ks. pruł. Bansecló. Ks. prob Hesse. Ks. OU t* walu Ks. prob. ZicnAowąhl. 

s. prób Latoa Ka. prałat Drn-brL K» prób. ChyUrriki. Obok ks bisk Ks Góreowkł i Ks Gabrych

Z dalszych stron.
TORUŃ. (Zmiany w »arafijacli Toruń­

skich.) Jak dowiadujemy się, niebawem ma 
nastąpić przeniescnia ks. dziekana Kozłow­
skiego z probostwa N. P, Marli na probostwo 
ŚW. Jakóba. Ks. Kozłowski zachować ma na­
dal kierownictwo t,dekanatu. Wśród kan­
dydatów na proboszcza parafji N. P. M rji 
wymieniany lest m. In. ks. Szuman z Nawry.

tS1 Pokwitowanie. Na bezpłatną kuch­
nię ubogich m. Chełmży nadesłali: mająt- 
ÜOU Pluskowęsy 1 drabnik kapusty, ke. 
prob. Szu man t Nawry 1 ctr. fiyU. po jed 
nyrn worku: buraków, marchwi 1 owocu, 
p. Józef Ziółkowski * Chełmży do zakop- 
cowania ziemniaków jeden drabnik «ło­
my. Składając azanownym ofiarodawcom 
imieniem ubogich serdeczne ..Bóg za­
płać“ upraszani szanownych panów de- 
tufan o łaskawe dalsze ofiary, a azczegól- 
nie o ofiary w zbożu celem zamiany na 
kaszą i mąką.

S. Lukomskl, 
decernent upraw ubogich.



»Maly Światek“ przeprowadza się
od 1 kwietnia do Krakowa.

Dużo rodzin na wsi i w mieście prze­
prowadza się dnia 1 kwietnia. Tego ro­
ku i „Mały Światek" opuszcza na 1 p. m. 
Poznań i Nawrę i jedzie aż do Krakowa, 
do b. stolicy królów polskich. Zjedno­
czenie Młodzieży Polskiej w Poznaniu, 
które w drukarni „Ostoja" wydawało 
i wysyłało w świat „Mały Światek", ma 
tyle zajęcia z wydawnictwami dla star­
szej, pozaszkolnej młodzieży, że widziało 
się zmuszone oddać „Mały Światek" w 
inne ręce. i

Przedpłatę na nowy kwartał poślij- 
cie więc już do Krakowa pod adresem 
poniżej wskazanym. Taksamo wszystkie 
listy do redakcji adresujcie odtąd już nie 
do Nawry do ks. Szumana, tylko tak: 
Redakcja „Małego Światka"

Kraków 
ul. Starowiślna 11.

Za Waszą miłość, modlitwy i listy 
serdeczne Bóg zapłać, Dzieci! Jak Czy­
telnicy kochają „Mały Światek" wynika 
np. z listu następującego, pisanego przez 
13 letniego gimnazjastę:

Kościerzyna, dnia 15. XI1. 26 r.
.....Mały Światek" bede abonował tak 

długo jak bede mógł, ponieważ to jest 
najładniejsza książeczka w całej Polsce, 
w niej jest coś nadzwyczajnego tak, że 
żal by mi było te gazet he opuścić, bardzo 
żal... Władysław Schulte.

Za czasów redakcji podpisanego 
podniosła się ilość abonentów na prze­
ciętnie 5000 (nakład 7—10,000 egz.) Z 
współpracowników oprócz dawniejszych 
pozyskano tak wybitnych jak: Jadwiga 
Wamka, Marja Czeska-Mączyńska, Mar­
ja Dynowska, Barbara Zulińska C. R. 
Regina Mrozowicka, Helena Przyjemska, 
Marja Bogusławska, śp. Helena Kuczal- 
ska, ks. dr. Z. Bielawski, prof. Feliks No­
wowiejski, kap. Szczygielski z okrętu 
„Lwów", J. M. Chudek i szereg innveh.

Wszystkim Czcigodnym Autorom 
dziękuję serdecznie za Ich cenną i chętną 
współpracę. Pozostałe utwory odeślę do 
Krakowa lub zwrócę. „Małemu Świat­
kowi" i nowej Redakcji „Szczęść Boże!" 

Ks, Antoni Henryk Szaman.

1929

Pognęb bp. ks. St Olszewskie

auiej vanee, napala i, «a emetkiee nietylko 
ijeb pirafji (írzfvoy, lecz wezyeUieb otolieenjch 
■leezhateóv.

W vigil}« Wnlebovtiecii Matki Boekiej roz­
eta) li« i tym dwiatem po gorliwej ełetbte kaplat- 
oklej povaiaay ogóle e paiten parafii Qmvei 
dp. la 8Ł Oletevizi. Previe nagłe, gdyt po dwóob 
dniaeh choroby podegari ten pawi pta-zi, omr 
pień I valk, iidafgc ai« do innego, do łyda

W ned riela dała 18 be. odbyto ii« deporta­
cja zwłok z Oraywuy Bmkaplei do kodeioia oara- 
fjaloego. Koa-lakt prowadzi! ba prob Żalaeiki 
i Grzywny w aiybo e ki. prałata Siydnka z Ckelm- 
dy, ka prób. Siomaai z Kavry. 4. kiigty z W«- 

brzękała ha wik. Maaibey'a z Cbe mly oraz gro­
na kleryków,

W poniedziałek, y. boi. пеаЦрІІу inaine 
ceremonje pogrzebowe. 0 godi. 10-ej przed pol. 
odépievino,Officina defenrtorna*, poezen ki. prob. 
Zeten ibi ndprawW tełobng miz«*», za apokój dnezy 

Poakoóeaoeem naboteóztwie ka prot 
Zulaaekl vyglMíl tredoivy lyetoryt zmarłego, pokred 
lajaejego wytrwał« I n.eatrndzoa« praog w Winnicy 
Paózkie). gdzie jato probówce w Ameryce praco 
wal z Idei» kapdatakie r. podwlgeeoiem w proww 
dvnn і сам ie 
przybył do Piiizkl do Grzywny В zkip ej. [ te 
nie uatawal w ;>racy przez 8 lat. al Anneri przer­
wała mu nić tycie, a nmna mogiła przykryła jego 
ciii«. h> kazinia zaloboem амЦріі pognęb w 
którym bra tdziil ki. prałat Saydzit, ka. prob, 
Szorneo. ki prok. Marrblewrti z Grzybni N- 
Pol im z Cbelnity, lale kn«di « Wgbrzetn*. ki 
prob. Zieazoweki z Pap.wa B it. ka proboart 
Німе z Pap »a Уогипойео, ka wik, Gahryeb а 
Cheimty I
bovym ka. inalai. Szydifk podz'ntovaf Imieniem 
dekanatu ka ka koofratr. :c za przybycie i odda 
■ie Zmarłemu oatatnie, eelugl, poezem okoio goda 
ГА-е| w polidaie latoómoeo ceremonje taiobae 
ipaezcieniem trumny w zwłokami do grubo.

bwa placówka wycho­
wawcza w Toruniu.

«aeooeód 1 NijdoetojoiijnyB ArcypMteraea 
figer» Serra Pine Jiuia. WAród ndoanyck 

kdw ..Niech tyje“ Areyputeri adel li« na 
ledilo pnygol aiejice, gdiie vygtoeili pried 

dilerciyaki i ochronił, ł>f|i Zeinieoti, pi«- 
deklaoieje, wrtcii|«e priyiee bnliet róL

itero,. eL ken,»«r Prłe*t 
Nn». Urnrvà'ê .Sdto,y ***■ ZeĆ

u в7ікп15г.'и|пап W * 1 * * * V 
***r4wki ,n Ae* inaeienle powite ? WniL T*ł‘?,ał mfodilet) Ideal

Illuni) W dll« He. priybył do paral), ne- 
wnjn.kiej J. К X. Bp. WjJewcb Otonienlt v 
«al» odbyote kinMlonej vteytaqi. Wied «ale to­
mi* prayoriobioe» branlai poeiUlaenl, »ynte-

I praca utnicjgee towariyaiwi jako tel pe-
plebinj« I “кЫч W откинул oei e u-

opnie v ttóttlcb, leo» wróconych itoweeh
Nijdratoiaejiicgo GoMe p. Kolitor dora- 

•leer. J. K. X Bulip ро'Міоѵіѵиу v kilka 
riowirb, idei cie v procet)! do kodeinie pried 
eedowny obra« Metki Boitiej Nivnydetiej, 
gdiie po odaewieaie pmpluayeh modlitw 
vitel go iaieoiea «limen I eilej parefjl cidgo- 
dny X. probonci duimen Po praeaówteeie X. 
proboiteie. X. 8 ekop iwróoil «te do ivyoà dieoe

V dlBtMOj prtenovie, bi«tezej«c do трім 
i . Irego eie ne jedne) i brea povlteliycb : 
-Piiyide króleetvo Twoje do deci neiiycb*. 
Pigine roeprowedsajgo io ideale. doUngl lakt- 
epriv, At ji Katolickiej, рогаыуі opravq aleyj i 
yodkrrdlil, Jek wielkie eloeeokowo parafje oevrtyd- 
ale Iliade іо ту ne oiejo, co jeit iietegq don 
paeteria te) perafL

Po odprevieon tclobnyob nieecpordw 1 odilo 
lena eroypeeterekmgo blognéiivieditva, X. В ekip 
«dei »0 do plebeap, eby po krótkie wypooaynku 
inowe wrócid de kotcìole і eduolid ЙГ. lakremeite 
blorcmovMia. Wieczorem amjeoove towanyetva 
criadiily endemie 11 aedi Neldoelojiiejitego 
Ił.iócił pried plebanj«. A rwy parter z, vidimo dolo 
dy ciel i рпуѵіміеіа Uk wiglgdea Jego Moby, 
jak і Koédule і Орчуеоу, w у rail І мгіеете po- 
duçkowiaie, e globi terra płynące.

Dole Mttepnego opravi! J. E. X. Hmkupituo 
łv„ V czule której dpieval obór kodeielay, pociea 
beipotrelnlo odbył vyiytecje »ekoły powiieebeej 
l ochronki, gdtle deklamacjami, prtedtlawieniem 
1 dpievea, dueol opnyieeniaiy pobyt X B'lkepovL 

Rente euio appdiil Najdotlojhieeiy Godd w 
plobanjl i w palace, gdue pp. Kolaterovie Sets- 
fleecy podejmovali Re Aroypa.iena obiadem.

К

P» t »mówi i Murator 
tg ro mad ron 

1r*nla xawodowego mio- 
,'fc td't u ’’^"rranla tikól tewo- 
A w; tdobvM?* rnc>zno*i »«er«« 
W tek „ >**.* eamodrlelneto ata 

**Mel° twerb
rJ bobletla. Narteptir

rł,<i\) Lkm pr,m p,,m Tow 
k’ H Sch.-**» do­

es* i ¿,renl1e ■nternetu dla tnłodrl# №roeej “•,ewedowo ™ 

'« wyd)owawe«o-epo-1 ÂJÎ°w"*é 1 u*nanf,œ. up. 

bh,. ,m tn|od*lfty op.'rke re- 
dle nl«i 1er* we- 

к.- t, " l<7r* I hyclów e Na uro-
,le ł*Proeienl pried irnictel » ' k°*rl, nych. wojewód t 

О», n --**clnye>1 *ert<d Рост 
'hfutw e,.'””*- Peno nauci-ete' < Stk0,y Zew 2.Û. orai mio

N w e^decniyeh nlowarh podi-«kcwal Me 
! H Stbumanowl prea Tew. Op л. Mea 

na prtychylenle nig do Inicjatywy talo- 
denla Internatu | «a wydatna ротх 
Wreencle Rycłyt nowej plartwee jak oaj- 
pomyłlnlejetego rotwoju. Pn pnaroówle 
nlach jedna i nerenlc wyplotlle wlerai 
pt. ^Zadlub-ny mona* (H. Betitel).

Na eiai poda lecenia, «jm*daono w 
Internacie wyatawf prac ut renie dajac 
motnodr godcloro tarnajomlenla al« i 
wełyntkleenl dilatami prowadtonecni w 
Fabel. Sik Zaw tebak. Plgknie repreiee 
lowany byl dtlal krawlecciyxny I biel la­
ny. tdoblonej oryglnalneml haftami wie 
•nej kompozycji ucrenlc. Dział tkactwa 
praedate wil tkanin« wełniana, peelak w 
prrrpyeznem zeitawlenlu kolorów, rhn- 
elkf 1 arty at yerna peikl do aukiea a ko­
ralików I euteizu orai malowane pro­
jekty kilimów I dywanów itrzykonych. 
Dalai koronMantwe wyelawlł koronki, 
file» oraz watawkl I koronki klockowa, 
dorobek Za led w I. pl«c.omleai«cany. gdył 
oba oatatnle dtiaiy otwarto w etkolo w 
blet»rym roku azkolnytn

Szkole na te rzeczy chgtnle przyjmuje 
zamówienia Wdzie)« goepodaretw« do­
mowego wldrielldnty wzorowo wykonane 
konserwy owocowe 1 jony nowe orał 
imakowicle przyrtadzone torty, ciastka 
1 krotny, któreml podejmowano godeł

Po wepólnej bertetee «abral gloo na- 
! czelntk wydziału edrotnletracyjnego Woj. 

Pom. n Zapala wyraiajec uznanie prez. I Pom. Tow. Opieki n. Dziećmi. Zazna­
czył. te jut od szeregu lat diedri « rwdo- 
dcl« eich« lecz owocna prac« wyżej wy­
mienionego towarzyitwa a utn,ł*f 
ne warunki I ehe«c przyjdć z konkretną 
pomoc« tak zboinej pracy zaofiarował 
w Imieniu P Wojewody doić pokaźn« 
tunik« na celo internatu.

Uroczyalodć zakończyły uczwlce od- 
dplowanlem izeregu kolend. I

Pomorskie koło księży abstynentów 
podaje wszystkim członkom oraz czcigodnym 

księżom Konfratrom do wiadomości, te w czwar­
tek, dn. 28 bm. odbędzie się w Torunia w salce 
Pom. Tow. Opieki nad dziećmi (ul. Warszawska 
14 I p). zebranie. Wykład wygłosi ks. proboszcz 
Szaman z Nawry. Obecność wszystkich członków 
pożądana, goście mile wydziani.

—* Błąd zecerski. Wskutek praeocto- 
nego błędu zecerskiego w artykule p. n. 
.J'iowa placówka wychowawcza w Toru­
niu** w n-rze 2Л ^Slowa Pomorsk lego“ 
nazwisko ka. Szumana. proboszcza z Na­
wry mylnie wydrukowane zostało przez 

,жЬ ‘. mianowicie „Schuman“ zamiast 
„Sruman“

Pokwitowanie. Na kuchnię dla ubogich 
nadesłał ks. prob, Szumau 1 worek warzywa.



— NAWRA, pow. toruński.Wizyta- 
cja J. E. X. Biskupa Dr. Okoniewskie­
go. W dniu 9 b. m. przybył do parafii

Okoniewski w celu odbycia kanonicz­
nej wizytacji Wieś cała została przy­
ozdobiona bramami powitalnemi, wy- 
stawionemi przez istniejące towarzy­
stwa jako też pałac, plebanię i szkołę. 
Z wieży kościelnej powiewały chorą­
gwie o barwach: narodowej, kościelnej 
i biskupiej; wywołując już zdała w du­
szach przybywających parafian i go­
ści nąstrój uroczysty- W oznaczonym 
czasie zajechał samochód z Najdostoj-

Serca Pana Jezusa, wystawioną przez 
parafian nawrzyńskich jako votum 
wdzięczności za odparcie hord bolsze­
wickich. Wśród radosnych okrzyków 
„Niech żyje“ Arcypasterz udał się na 
miejsce odpowiednio przygotowane, 
gdzie wygłasza przed nim dziewczyn­
ka z ochronki, Zosia Znaniecka, pię­
kną deklamację, wręczając przytem bu­
kiet róż. Następnie w krótkich, lecz ser­
decznych słowacli wita Najdostojniej­
szego Gościa p. Kolator Sczanieckl. 
J. E. X. Biskup podziękowawszy w 
kilku słowach, udaje się w procesji do 
kościoła przed cudowny obraz Matki 
Boskiej Nawrzyńskiej. gdzie po od­
mówieniu przepisanych modlitw witał 
Uo imieniem własnem i całej parafii 
czcigodny X. proboszcz Szuman, W 
przemowie swej zaznaczył, że chociaż 
parafia nawrzyńska jest jedna z naj­
mniejszych w diecezji, jednakże od­
znacza się wielkiem zainteresowaniem 
się sprawami mlsyj, o czem świadczą 
liczne Towarzystwa Misyjne, a także 
i to. że kilka panieri i młodzieńców 
kształci się w zakładach misyjnych na 
przyszłych pracowników na niwie 
Chrystusowej. Po przemówieniu X. 
proboszcza, X. Biskup zwrócił się do 
swych diecczjan w dłuższej przemowie, 
nawięzując do napisu, znajdującego się 
na jednej z bram powitalnych: „Przyjdź 
królestwo Twoje do dusz naszych“. 
Pięknie rozprowadzając to zdanie, do­
tknął także sprawy Akcji Katolickiej, 
poruszył sprawę misyj i podkreślił, 
jak wielkie stosunkowo parafja na- 
wrzyńska składa sumy na misje, co 
jest zasługą duszpasterza tej parafjl.

Po odprawieniu żałobnych nieszpo­
rów i udzieleniu arc y pasterskiego bło­
gosławieństwa, X. Biskup udał się do 
plebanjł, aby po krótkim wypoczynku 
znowu wrócić do kościoła i udzielić 
św. sakramentu bierzmowania. Wie­
czorem miejscowe towarzystwa urzą- 

szego Gościa przed plebania. Program 
tej uroczystości obejmował deklama­
cje, przemówienie członka rady ko­
ścielnej, raport prezesa kat. Tow. Mło­
dzieży Męskiej i śpiew, wykonany 
przez dziatwę szkolna. Arcypasterz, 
widząc dowody czci i przywiązania 
tak względem Jego osoby, jak i Ko­
ścioła i Ojczyzny, wyraził 'serdeczne 
podziękowanie, z głębi serca płynące.

Dnia następnego odprawił J. E. X. 
Biskup mszę św., w czasie której śpie­
wał chór kościelny, poczem bezpo­
średnio odbył wizytacje szkoły po­
wszechnej i ochronki, gdzie deklama­
cjami, przedstawieniem i śpiewem dzie­
ci uprzyjemniały pobyt X. Biskupowi.

Resztę czasu spędził Najdostojniej­
szy Gość w plebanii i w pałacu, gdzie 
pp. Kolatorowie Sczanieccy podejmo­
wali Ks. Arcypasterza obiadem. Po­

żegnany hncznemi okrzykami „Niech 
7 Vie1“

— NAVVR \. Akademia na cześć 
Ojca św. W niedzielę, 3 b. m. od­
była się w szkole tutejszej, uroczy­
sta akademja na cześć Ojca św. 
Sala szkolna, przybrana barwami pa- 
pieskiemi, zapełniła się młodzieżą 
Kat. Stowarzyszenia męskiego i żeń­
skiego, dziatwą szkolną, licznymi pa- 
rafjaninami. Nad estradą umieszczo­
no wśród zieleni i światła medalion 
bronzowy Ojca św. oraz drugą pła­
skorzeźbę, przedstawiającą bazylikę 
św. Piotra w Rzymie. Na wstępie 
uroczystości odśpiewały druhny z 
Stow., należące do chóru kościelne­
go, na dwa głosy pieśń „Wieczysty 
Panie*. Po zagajeniu kierownika 
szkoły,, p. Znanieckiego, zadeklamo­
wał druh Wiśniewski wiersz „Cześć
Ojcu świętemu*. Dalej był odczyt: 
„O cnotach i zasługach Ojca św. 
Piusa ХГ, który wygłosiła wicepa- 
tronica Stow. Miodz. Żeńskiej, p. 
Szaniecka. Następnie odśpiewały 
druhny z chóru pieśń na dwa glosy 
„Z kresów ziemi*. Po deklamacjach 
„Tyś jest epoka* oraz „Mały mę­
czennik*, wygłoszonych przez M. 
Ziółkowską, L. Mendykównę i W. 
Kolównę, a dalej po recytacji chórowej 
„Modlitwa Królowej Jadwigi* p. Kla­
ry Prejsównej z siostrami, ks. prob. 
Szuman wygłosił przemówienie, w 
którem nawoływał, aby nie było ani 
jednego parafjanina, któryby nie na­
leżał do Dzieła Rozkrzewiania Wiary 
świętej i aby każdy brał udział według 
życzenia Ojca śwL w pracy w sto­
warzyszeniach katolickich. W koń­
cu zaś wniósł trzykrotny okrzyk 
na cześć Ojca św. i wspólną pieśnią 
„My chcemy Boga* akademię zam­
ienni

Józef Wybicki

Antoni Brejski

Wizytacja kościoła pokatedralnego i dekanatu 
chełmżyńskiego.

Chełmża, dnia 27. 8.
broda, dnia 11 września 1929 r. będzie 

nio lada uroczystością dla wszystkich 
katolików naszego miasta 1 bliższej 
okolicy.

Wszyscy wierni cieszą się niezmier­
nie na przybycie swego drogiego ojca 
djecezji chclmihskiej, naszego arcypa­
sterza tak życzliwie dla naszej Chełmży 
usposobionego.

Tego dnia bowiem przybędzie samo­
chodem do nas około godz. 16 od strony 
Końszowic Jego Ekscelencja najprze- 
wielebniejszy Ks. Biskup Stanisław 
Wojciech dr. Okoniewski. Na Rynku 
przywita dostojnego gościa procesja 
kościelna i wprowadzi Go do świątyni, 
gdzie przywita go ks. prałat Szydzlk. 
poczem odprawi się żałobna procesja 
za duszę zmarłych a następnie nastąpi 
bierzmowanie w dniu następnym. 12 
bm. rano odprawi Ks. Biskup mszę św..

poczem katechizacja z dziećmi wioj- 
sklemi w kościele katedralnym, zaś z 
mlejskiemi w szkołach, potem wizytac­
ja kanoniczna, zaś około godz. 13 do­
stojny gość uda się w dalszą podróż do 
Grzywny a stąd powróci do Pelplina. 
Cérémonial przyjęcia dostojnego gościa 
ułoży Związek Stow., a miasto będzie 
odpowiednio przystrojone.

Książę Kościoła wizytuje w towarzy­
stwie ks. prałata Szydzika jako dzieka­
na dekanatu cbełmży/iskiego następu­
jące parafje kościołów w okolicy 
Chełmży a to w czasie od 1—2 września 
1929 r. Gronowo, od 2—3 września Wlel- 
koląka, od 3- і września Klclbasin, od 
ł—5 września Dżwierżno, od 5—6 wrze­
śnia Papowo - Biskupie, od 6—7 wrze­
śnia Trzebcz, od 7—8 września Unisław, 
od 8 9 września Grzybno, od 9—10 
września Nawra, od 10—11 września 
Biskupie, od 12—13 września Grzywna.

Uroczystości pogrzebowe w Mszanie.
Kondukt pogrzebowy ze zwłokami śp. Zmarłego w prze­

jeździć przez Kowalewo powitańv został u granic tego minata 
przez miejscowe duchowieństwo i epołeczeństwo, skąd również 
przyłączyło aię do orszaku kilkanaście samochodów z miejeco- 
wymi przedstawicielami urzędów i organizacyj z wieńcami 
i sztandarami.

U godz, 3 po południu orszak żałobny przybył do Mazana. 
Na granicy tej wioski oczekiwali przybycia zwłok miejscowy 
proboszcz ks. dziekan Michaowskl, bataljon honorowy 67 p.p. 
z orkiestrą, okoliczne Straże ogniowe, tłumy publiczności 
z pobliskiego miasta Brodnicy, dzieci szkolne, ziemiaństwo 
i ludność wiejska.

Po zdjęciu zwłok z karawanu ks. dziekan Miehnowaki 
odinowił krótkie modlitwy, wojsko sprezentowało broń, poczem 
członkowie Straży Ogniowej zanieśli trumnę ze zwłokami do 
miejscowego kościółka. Obok trumny postępowała wojskowa 
warta honorowa i Straty Ogniowej z płonącemi pochodniami.

W kościele odprawione zostały nieszpory żałobne, w czasie 
których pienia żałobne na chórze wykonał chór .Lutni“ 
z Torunia. Po nieszporach, w imieniu Pom. Tow. Opieki nad 
dziećmi, których śp. Zmarły był najżarliwszym opiekunem 
przemówił z ambony ks. proboszcz Szuman z Nawry.

Po wyniesieniu zwłok z kościoła kondukt pogrzebowy 
z przedstawicielem Rządu, p. wojewo lą Lamotem i przedsta­
wicielami władz cywilnych i wojskowych, bataljonem lionnro- 
wyin 67 p.p. rodziną i tłumem przybyłych, skierował .się prze*
». ske. przez którą szpaler tworzy.y dzieci szkolne i członko­
wie orgamzacyj ?. 'V,. oa miejscowy calentar» W chwili 
wnoszenia zwłok na miejsce wiecznego s poczyna o. wojsku 

sprezentowało broń, a trębacz pipkowy odegrał .Hasło woj­
ska polskiego*.

Po odprawionych przez duchowieństwo modłach nad ino- 
.tlą Zmarłego i odśpiewaniu prze chór „Lutnia“: „W mogile 
••ieninej* — * imieniu ziemian st va pomorskiego pożegnał 
lajwierniejsiego Syna Pomorza piezydent Pomorskiej izby 
Rolniczej, p. Essieu Tempski.

W czasie spuszczania trumny do grobowca rodzinnego, 
wojsko oddało ostatni* honory, a chór odśpiewał hymn mi­
odowy.

Posypały się na trumnę grudki ziemi, która przyjęła na 
wieczny spoczynek Tego, który’ cale swe żyd • wiernie jej 
służył i umiłował ją swem wielkiem sercem za wszystkich.

We czwartek es bm odbył olę » To­
runiu pegnab Sp A- Rrijeklego. W ko­
ścisto Iw. Jakóha odprawione toltalo 
pray trumnie ie zwłokami nabożeństwo 
żałobne. poczem kondukt pogrzebowy, 
prowadzony praca ka. proś BrnJsŁlego 
» Wąbrzeźna, wyruszył na ementan 
parafjl Iw. JaXóba. W oddaniu ooUtnlej 
poelugl Zmarłemu poza rodziną, udział 
w dęli: pnedauwidel wojewody pomor­
skiego starosta Irwwekl p Stecbowekl

(Zmarły ostatnio byl sekretarzem stero- 
Mwz w Tczewie), senator dr. etslnbom 
1 posłowi»: Mallnowakl i Pawlak, radca 
Maków akt, Jako proedetawIdei mafl- 
aśraiu m. Torunia, delegacja .**oia“ 
leaewakkgo ludztet liczne grono przy­
jaciół i znajomycb. Nad grobem prze­
mówił ka. Stumaa * Nawry

Я L pu

Święto dziecka.
WynMd konkursu zdrowego dziecka.

Jak Jul o tern kilkakro* ptesllśmy •- 
no-lnlo Гот. Tow Opieki nad Oner- 
in, копкого adroweg'' daierka. Kon 
kun ten — inuoo. I» była io pier»»aa 
UW.' rodzaju Impreza - znalazł tjrwy 
edd#»M w spoteezrn.ieie loruA- 
ekiem. eo uyeeniłe «I« lak • irl-«ie- 
niacb 4s koc.kunu. yak I w udziale 
podras» nwda-teliieeo bazaru.

ГѴ k<«kunu zgioezono t#,eatk 
KO diteti, i ehw«el» wyników àen- 
kur»u nazląpilo w ub ntedueie P"d- 
oae kiermaeru w Xagiatm* ■ ober- 
noeel komitetu konkursu l'w.i P T. 
O D к» Szuman a Nawry «ryjaánla- 
to< rets, jakie pn«*wieraly i- IcjBie- 
rœ koekuriu. podniAei, iś aie tbodd 
ta »l re fcenknray piękre.wi które 

pożytku nie przynoM*. leci o pednte- 
dśeeśe iSrewcilailrl worád dzied. ki* 
■ »taacwią prayerio* neu* Zazna 
■yl км ka prssM. ie wobec poci у si- 
■eed. Jak« rtoeayi elę pierw.,у imi 
konkurs. P T. O. D. prayatapi nlewąt- 
pitwie do unodirr.ie dalezydi t«<o ro- 
diaju konkursów Naaifpme Mart p. 
dr. 8koerro*ekJ a drży lał wynik koe­
kuriu. рггугме kaSde a nazmdio- 
■yrb dzieci .preeenteweio »Ję publica 
weert esnymejąc w ^M<Tndf ia eew-

ę Zdrowie* r*ne upominki. Jak far­
tuszki lip, tal rodzic» nagrodaoeycb 
diteti otrzymali rtyplocny

>arendy pierw»*» olraymaly naelf- 
pujy e dzieel. I) Bornlrki Mleciyelaw, 
Ż ĆiacbeM Ada* 31 Klalr Jerzy. |) 
Mocwirrwebi Amont, Ы Kowalska Ir* 
aa. S' Kowalska Un rula. T) Kleboo 
Cleedaw. S Kowalska Krystyna. M Le- 
» ando weki Henryk. 10) Poeirki Karo* 
II) Ptelrykoeskl Olgierd. !» IT.^bow- 
nU I mlwlk. 13) Pyłków na Maria. 11) 
Sterhunkl Zbireww, 15) Strock a Leo­
narda. I ) Srwertzmann Iren*. 17) Za- 
grebeka Janina. IS) Siemłbaki At». 
Irre* It) Zruloweka І’гміїїд, ЗО) 
TromraytiakJ Janusa. Powyiazs diteci 
-'irrymaly nagrody prredmK*wa Po 
»stem ou-ryn.ały w konkunie .jedyn­
kę- następujące datoti: Kindei ttoriru- 
da. Snbieraiaka Czesława. Oeeewaka 
Amalja. Sterna Beau* Sterna Jerry, 
Klebue Biegły. Gujalaka Alicja, Otręba 
Jarzy. Krukowska Helena, Fełskl An- 
U*L CJemctyAika Fehrja. Ziółkowska 
líamete. Kalinowska Barbara. Bano 
uybskaszyAska Halina. Sou Ir ó was 
Feiikaja Temctak Marjan. Wisdkz*. 
widz łtdmund Wawriy к lewici Lnro- 
k. Wawrryktewita Kdwia. Siulto J*

Kościół parafialny 
w Maurae.

Dragą, niemniej ws­
tał I blliką parsfją 
jezt Nawra. Słynie 
ona aieiególnie s cu­
downego obrazu MaU> 
Boskiej. Probosiciem 
jest ka. Henryk śin- 
man. Do paraf) i na­
leli!: BoKaslawki I Isa­
bella. Kościół pooho- 
411 i XIIV wieki. Cs- 
downy obrai M. Bo­
skiej Sewnykarlej ido- 
Ыц 14 wola, poeboi цеє 
nawet i połowy XVil. 
stnleoia.

Mlejnoowe akta pe- 
refjalne wipotnlnajł o 
bcinyeb nadrowieniach 
ąoinawanyeb la porno- 
el Molki Boaklej Naw-
nyiakiej. Główne» iwiętem parntjalnem jest dio obfita, leei • powoda braku mlejnoa ale m* 
srooayitołó łw. Keurayay, patronki kościoła w tomy, jej aioiagólowo omówić.
Nnwrae. Hietorja parafjl nawriyńaklej Jeat bar-



DÇBINT pow. Chełmno.
Frymkk W nlediielę 4 

odbili eię w turate) peretjl w ko*f‘®J 
ku * Irretitile nadks urocryelońć. 
Od nirpamlętnycb rxa’ów mote еК 
nura »io» к a poetriyclć |*>А*П**™ 
po ret plerwiiy księdza. R«1 n,tn PO' 
micant кв Jan Maćkowiak, м «ro- 
madrenla księży PalUtynów. Slęd ra 
doić mieeekańeów nietw> kle- Nie te 
lo»»no eni trudu enl “i**®*16* J11? 
tylko uświetnić Uk ,dI*^
Z domu rodtlnnego at do ko*®*”*\ Y 
nUwiono kilka bram triumfalnych i 
odrowiedmeml naptoaml P0*^1“?! 
ladAakieml Jut ’J*»»"»’” 
nette pobudka tbndtlla orkiestra 
mieeieilców domu, poetem maniami 
i hymnami witała przybywających *0' 

UVQ godi ЮЛ wysila procesja t ko- 

telóla pod prtewodnictwem ke prob 
Kelners po kslędta primlcjanta J 
wśród śpiewu ..Kto eit w °P?*kt . . 
..tocteniu kilku k"*dy 1 
uprowadtono go do kościoła P 
śpiewaniu -Vani Creator ГО,Р^*** 
kV primlclant pierw'te Ofiarę mety 
iw w asyście ks rektora Zaraiy Ik», 
prefekta Chudrlheklego. Wspaniale! 
wimstajęce katanie wygloall tnany 
dtiałact społer tny ks prob. Siuman 
* Nawry. Pned.tawUI zaparcie ile 
młodego księdra i wytrwanli> Jego w 
dążeniu do relu a tar.zem ofiarnotrl 
rodziny. która mu dopomogła do do­
nlede celu. Po m*iy *w kł Prlml' 
riant udzielił licznie .gromadzorym 
tłumom wiernych blogo»lawieA.tw . 
Po .koheaonem naboten.t wie pod 
mówili państwo Sz|o4K>wM-y k. prl- 
mirj.nt. i przybyłych goéd kelęzy 
Obi. лет К, primicia* “bawl u nes 

priai me jak ! rial. pocieœ 
Salate studia urn wersy teckie do Rzy 
mu. Ke prlmujantowi іусгуту «.tab 
kWo blogoelaw^w. Botego - W

L Fomenti Kweywe teeberystycrey • Tonale. F* T M-birki Toruń
i ł-ra.ek powytezy prae*ta».a «ment wkrótce у dokcmanm prt.ж ke tn,kupo 

.twen* k.nztne • рикт. DdA.ra.m,! Ml. pnwyutawwoej
• 4ши 13 maya br Na plerwwtym рЫте » idairny et<d prrtydyum kor^re.u p.ta 
nawie maree«* P J*“ l*o<<xyń*ki — M fM" laaladaya XX. tnekupi. prelect

4 preedatawKiele władz »wie, а и U.

Ks. Szuman pojawił się na Kongresie Eucharystycznym w Toruniu. 
Więcej o tym w rozdziale Archiwalne fotografie.

1930

Z flobyhi J. E. ks. biskupa
dr. Okoniewskiego w Chełmży.

Uroczysta konsekracja wielkiego
IX' uh. niedziele, dnia 14 bm. o ¿nd z. 9 rano 

przybył do naszej katedry prillerei książę 
Kościoła bitkup i ordynariusz diecezji cheł­
mińskiej. Przy bramie kościelnej przywita! 
J. E. ki. biskupa proboszet lut. parafii ka. pra­
łat St у dzik w otoczeniu licznego duchowień­
stwa. W uroczystej procesji Ut. arcypaaterza 
wprowadzono do kotciola katedralnego przed 
główny ołtarz przy odśpiewaniu przez chór 
kościelny hymnu „Ecce Sacerdoa Magnus', po- 
etom nastąpił przepiękny akt konsekracji ołta­
rza głównego. W konsekracji asystowali ks. 
biskupowi miejscowe duchowieństwo z ka pra­
łatem Szydtikiem na czele oraz ks. prałatem 
Szumańem ■* Nawry ks. prob Pellowskim 
z Diwiertna, kanonikiem kapituły loretańskiej 
ka. prob. Ziemkowskim z Papowa-Biskupiego 
i ks. prób. Feliksem Szuchmieiakim z parafji 
Trzebcza.

Po zakończonej ceremonji przemówił w pod­

niosłych słowach od ołtarza ks. arcypasterz 
wskazując znaczenie konsekracji. Następnie 
ke. prałat Szydzik złożył w imieniu parafji ser­
deczne podziękowanie za dokonanie św aktu.

Po zajęciu tronu przez ka. biskupa w asyfcic 
к», prałata Szumana i ka. kanonika Zientkow- 
skiego rozpoczęła się uroczysta maza Iw., od­

prawiona przez ks. prałata Gulgowskiego w 
asyicie f.i. к». V. ik. Gabrycha i ks. prof. Ba- 
nieckiego. Kazanie wygłosił ks. wik. Lewan­
dowski a pienia kościelne wykonał chór ,,Sw. 
Cecyiji" pod batutą swego dzielnego organisty 

p. Stefana Dorawy.
Po skończonem nabożeństwie ka. biskop w 

ołtarza w katedrze w Chełmży.
uroczystej procesji udał się na plebanie, skąd 

po krótkim wypoczynku powrócił do Pelplina.
W uroczystości brali udział: starosta powia­

tu toruńskiego p. dr. Bogocz, Rada Miejska 

z burm. Kurzętkowskim na czele, dozór ko- 

icielny i liczne rzesze ludności.
Uroczystość ta przepiękna i wniosła na 

długo pozostanie w pamięci uczestników.

V8fi<i<Somości i
Otwarcie ślizgawki. Komitet P. W. otworzył 

w eb. czwartek na placu tenisowym przy staro­
stwie ślizgawkę dla wszystkich.

Tcstr nauczycielstwa szkół powszechnych. 
Sekcja teatralna świetlicy nauczycielstwa szkół 
powszechnych г Tczewa wystawiła w sili p. 
Wojcierzaka w Starogardzie tragedię Słowac­
kiego p. I. „Mazepa”. Przedstawienie wypadłe 

bardzo dobrze.
Kal. Tow. Ludowe pray pracy. Ks prob. 

Heckert wygłosił na zebraniu Kat. Tow. Ludo­
wego referat r praeilhdowanlu chrześcijan w 
czasach rzymskich. Uchwalono urządzić żaba 
wę taneczną dnię 25. bro Przyjęto 13 nowych 

członków.
Nożem w brzuch. Między bezrobotnym P. 

i urzędnikiem kolejowym S. wybuchła ostra 
sprzeczka na tle micazkaniowem. W trakcie 

sprzeczki bezrobotny wyjął rewolwer i wy 
strzelił, lecz chybił. P. S. wyjął z kieszeni 
długi nót. którym zadał swemu przeciwnikowi 
poważną ranę w brzuch. XV stanie baidzo

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

I. Kura Przectwalkobolowy dla Duchowień­
stwa i XX. Kleryków Diecezji Chełmińskiej od­

będzie eię w Seminarium Duchowncm w Pel­
plinie, w dniach 26 i 27 bm.

Program: Sroda 26 bm.: o gode. 14 zagai 

kuro J. E. X. Biskup Dominik. Dr. med. Maj 

z Grudziądza: „Alkoholizm i dziedziczność” 

0 godz. 15: ka. dyr. Gałdyński z Poznania: „Jak 

ratować alkoholików". O godz. 16—17 przerwa. 
0 godz. 17: dr. med. Kryzan, psychiatra z Koc- 

borowa: „Wpływ alkoholu na umyel i wolę" 

(z przeźroczami). 0 godz. 18: ks. prob. Szu­
man z Nawry: „Co przemawia za osobistą ab­

stynencją kapłana". O godz. 20: Walne zebra­

nie Pomorskiego Kota Księży Abstynentów. 
Porządek obrad: 1) zagajenie, 2) sprawozdanie 

z działalności rocznej, 3) sprawozdanie z 20-le- 

cia istnienia Kola. 4) wybór zarządu. 5) wolne 

głosy, 6) zakończenie.
Czwartek. 27 bm.: o godz 8 ka. dyr. Gal- 

dyński z Poznania i „Ustawa przeciwalkoholo­

wa I jej zastosowanie". O godz. 9: ks. radca 
Wojciechowski z Radzyna- .J’raca kapłana 

w Bractwie wstrzemięźliwości”. O godz. lOi dr. 
Bemeckl. adwokat z Grudziądza: .Przestęp­

czość na tle alkoholizmu". O godz. 11: ks. dziek. 

Karczyński z Rywal du: „Dlaczego i jak ochra­

niać dzieci przed alkoholem '. O godz. 12: ks. 

dr. Galdyński z Poznania: „Akcja katolicka 

i bezalkoholowe wychowanie młodzieży" (po­
kłosie z Międzynarodowego Katolickiego Kon­

gresu w MonaeterzeL
O liczny udrial Przewielebnych Księży Kon- 

fratrów prosi Zarząd Pom. Koła Księży Absty­

nentów: ks. Szuman — prezes, ks. Leon Głów- 
czewaki L — sekretarz.

Pokwitowanie. Na bezpłatną kuchnię ubo­
gich przesłali w dalszym ciągu: ks. prób. Szu- 

®an z Nawry 10 clr. ziemniaków, majętność 
Otwierano 1 barena. 1 ctr. grochu, 1 ctr. psze­

nicy. Majętność Pluekowęsy 50 clr. ziemnia 
**6w i 4 ctr. pszenicy. Cukrownia Chełmża 

1 skrzynię węgli. P. Leszczyński dawniej Mły- 

»У Toruńskie 1 ctr. grochu. Czcigodnym ofia­
rodawcom w imieniu ubogich najserdeczniej 
dziękuję i proszę uprzejmie o łaskawe dalsze 

ZBtiłkL Decernent dla spraw ubogich.

Dla kuchni ubogich m. Chełmży nadesłali 
w dalszym ciągu: ks. prałat Schuman z Nawry 
10 clr. ziemniaków, pp.; Jankowscy z majętni 
ści Morczyny pow. Toruń 12 ctr. kapusty, 12 
ctr. ziemniaków i 2 ctr. żyta, pp. Maniowe 
z majętności Kielbasina pow. Toruń 50 ctr. 
ziemniaków, skopa i 2 ctr. żyta.

Zebranie Tow. Ludowego odbyło się ub. nie­
dzieli. Przewodniczył radca p. Szczepan Or- 
łoweki, protokół odczytał p. Masłowski. Prze­
mawiał ka. prob. Szuman. Omawiano następnie 
wewnętrzne sprawy towarzystwa.

Zebranie komitetu „Tygodnia Matki i Dzie­
cka“, Dnia 20. bm. odbyło eię przy licznym 
udziale przedstawicieli władz i obywatelstwa 
toruńskiego, zebranie organizacyjne . „Tygodnia 
Matki i Dziecka". Obradom przewodniczył 
prezes sądu okręgowego p. Chodeeki Włady­
sław. W wyniku obrad wybrano komitet woje­
wódzki do którego wctzlt pp.: prokurator dr. 
Drozdowski (przewodniczący), ke. Szuman, ks, 
dziekan Kozłowski, Zofja Chodecka, Gizińska, 
Wasilewska, Kulichowska, Stachowska, Senato­
rowa Steinbomowa, naucz. Kruszelnicka, Stani­
szewski, int. Szepetys, sędzia Martini, Doerle- 
rowa. Nowosielska i Kirstcin.



Potei pree Sekcyj Przysposobienia Rolni­
czego PTR. na powiat toruński.

Dnia 5 grudnia rb. odbył się w Chełm­
ży pokaz prac Sekcyj Przysposobienia Rol­
niczego PfR. na powiat toruński. Po so­
lennem nabożeństwie w wspaniałej farze 
chełrnż) ńskicj uczestnicy udali się pocho­
dem przy dźwiękach orkiestry do „Willi 
Nowej". Tu w sali zapełnionej liczną rze­
szą uczestników konkursów Prz) sjfosobie- 
nia Rolniczego, ich rodzin i gości zagaił

pokaz prezes powiatowy PTR. p. L. Czar- 
liński, witając zebranych, poczem oddal 
cios kierownikowi Sekcyj Fkiysposoluenia 
Rolniczego PTR. p. ini. Śwjeżyńskicmu. 
Tenże w pięknem przemówieniu skreśli! 
zadania i sposób pracy w Sekcjach Przy­
sposobienia Rolniczego, jKMlnosząc specjal­
ną wartość odpowiedniego przygotowania 
młodzieży rolniczej do jej zawodu i wdro­
żenia jej do intensywnej pracy na niwie 
ojczystej w obecnym czasie tak ciężkiego

Ж POMORZA
— PELPLIN, Kronika kościelna 

J В X Нінкир Stanisław Wojciech 
zamianował X. wikarego Alojzego Gór- 
nowleza z Rogótoa administratorem w 
Rogóżnie, w dekan. grudziądzkim, X. 
kurat. Jana Klundera u św. Krzyża w 
Grudziądzu administratorem parafjl 
św. Mikołaja; tamte X. profesora De­
je z Pelplina, administratorem w Osiu; 
X. Józefa Kalinowskiego w Rogóżnie 
wikariuszem w Grudziądzu (par. św. 
Mikołaja)

J В. X Biskup zamianował rad­
cami honorowymi X. prob. Jana Beł­
skiego w Szyowałdzie i X. proboszcza 
Franciszka Majką w Kazanioaob.

Jego Świątobliwość Ojciec św. Pius 
XI, zamianował X. profesora Dr. Ró- 
iyćskiego, wicerektora seminarjum du­
chownego, prałatem domowym, a 
szambelanami honorowymi X. radcą 
Wojciecha Riatta w Lidzbarku, X. rad­
cą Polikarpa Gulgowskiego w Kiełba- 
slnie, X. proboszcza Henryka Szuma- 
na w Nawrze i Ka. profesora Dr. Ka­
zimierza Bleezka w Pelplinie.

Odznaczenie papieskie w diecezji 
Chełmińskiej.

Ojciec św. zamianował ks. prof, d-ia Różyc­
kiego, wicerektora seminarjum duchownego, pra­
łatem domowym, ks. prof. Bieszka, ks. radcę Gul­
gowskiego, ks. radcę Klatta oraz ks. proboszcza 
Szumana szambelanami papieskimi.

Z POMORZA.
Z diecezji chełmińskiej.

J. E. ks. biskup Stanisław Wojciech zamiano­
wał ks. wikarego Alojzego Górnowicza z Rogaźna 
administratorem w Hogaźnie, w dekanacie gru- 
dziądzkiem, ks. kurat. Jana Klundera u św. Krzy­
ża w Grudziądzu administratorem parafji św. Mi­
kołaja tamże, ks. prof. Deję Z Pelplina administra­
torem w Rogaźnie wikariuszem w Grudziądzu 
(par. św. Mikołaja).

J. E. ks. biskup zamianował radcami honoro­
wymi ks. prob. Jana Bełskiego w Szynwałdzie i 
ks. prob. Franciszka Majkę w Kazanicach.

Jego świątobliwość Ojciec św., Pius XI., za­
mianował ks. prof. dr. Różyńskiego. wicerektora 
seminarjum duchownego, prałatem domowym, a 
szambelanami honorowymi ks. radcę Wojciecha 
Klatta w Lidzbarku, ks. radcę Polikarpa Gulgow­
skiego w Kiełbasinie, ks. prob. Henryka Szumana 
w Nawrze i ks. profesora dr. Bieszka w Pelplinie. 

kryzysu gospodarczego, tak ге względu na 
ich własne dobro jak na dobro ogólne Rze­
czypospolitej Polskiej.

Dalej mówca podkreślił owocną współ­
pracę Związku M. odzieży Katolickiej z Po­
morskiem Towarzystwem Rolmczem i po­
dał wyniki jarać Sekcyj Przysposobienia 
Rolniczego ogólnie w calem województwie 
jximcxrskiem i szczegółowo w powiecie to­
ruńskim, jaoczem przystąpiono do rozda­
wania nagród. W tym roku przypadlo na 
powiat toruński 2 nagrody dia sekcji 1 6 
nagród indywidualnych wojewódzkich za 
najlepszy wynik prac w calem wojewódz­
twie; i to: z uprawy pszenicy ofrzjmal I. 
nagrodę p. Jan Kruczek, II gą p. Kazi­
mierz Kruczek obaj z Nieszawki a Ill-cią 
p. Jan Klimkiewicz z Kucborka; i ujwawy 
kapusty 1-szą Kruczkówna Zofja, ІІ-gą Ro­
kicka Janina obie z Nieszawki a Ill-cią 
Laszkiewiczówuia Sabina z Lulkowa.

Następnie przemawiali zastępca pana 
starosty ks. prałat Nzurnann, ks. Lewan­
dowski i rolnik p. Juda życząc młodzieży 
powodzenia w tej zbożnej i tak pożytecz­
nej pracy. Po nich pp. Madrowski i Stani­
szewski z Łążyna zdali zebranym sprawę 
ze swych spostrzeżeń podczas jsonytu ich 
na koszt Ministerstwa Rolnictwu na prak­
tyce gospodarczej w Czechosłowacji.

Po obejrzeniu eksponatów i wysłucha­
niu wierszyka okolicznościowego, wygło­
szonego przez ma.ego sjiuta p. Judy zebra­
ni udali się na wspólny obiad do hotelu 
Pomorskiego, gdzie przy licznych i hucz­
nie oklaskiwanych przemowach zakończyła 
się w jxxlnioslym nastroju ta piękna uro­
czystość. Podnieść należy tak wielką ilość 
zebranych jak i piękną dekorację sali, a 
l-rzedewszystkiem miły i podniosły nastrój 
i świetną organizację tego o«atniego te­
gorocznego pokazu Sekcyj Prrj'sposobicnia 
Rolniczego PTR. Ucz.

Odznaczenie papieskie w diecezji chełmińskich Oj­
ciec św. zamianował ks, prof, dra Różyckiego, wicerektora 
seminarjum duchownego, prałatem domowym, ks. prof. 
Bieszka. ks. radcę Gulgowskiego, ks. radcę Klatta oraz ks. 
proboszcza Szumana szambelanami papieskimi.

C§P Nowi dostojnicy Koicloła u dekana­
cie chelmtyńskim J«*go Świątobliwość oj­
ciec éu. Pius XI zamianował ezambel апа­
тії i bont*ow)mi: ka. radcę Gulgowskiego i 
Kielbnsina i ks. prób. Szumana w Naw rrc 
Nowym dostojnikom składamy i tej окат 
szczere gratulacje.

—• „Alkohol в matka l dziecko**. Sta­
raniem Stacji Opieki nad Matką i Dziec­
kiem ks. prezes Siuman wygłosi wykład 
pt: „Alkohol a matka i dziecko-, ilustro­
wany obrazami świetlneuu, w salce gma­
chu utraty pożarnej w Toruniu przy uL 
Wały, we czwartek 11-go grudnia o godz. 
15, na który wozyatkie matki i dorastają­
ce córki uprzejmie zaprawa

Pom Tow. Opieki nad Dziećmi.

tS3 Zebranie. W niedzielę dnia 17 
sierpnia o godn 6-ej wlecz, odbędzie 
się zebranie Towarzystwa Ludowego w 
hotelu Dworcowym. Referat wygłosi 
ks. proboszcz Sz.uman ж Nawry na te­
mat: „Przyszłość Polski w świetle pro­
roctw". Treść tematu jest niezmiernie 
ważną i ciekawą, opierającą się na do­
kumentach historycznych 1 proroc­
twach błog. Andrzeja Boboli, ks. Piotra 
Skargi, blog. Jana Bosko, o. Bronisła­
wa Markiewicza i błog. Wandy Mal­
czewskiej. Zachęcamy najgoręcej do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału 
tak członków, jak również i gości.

Zarząd.

było eią w oetatłu czwartek w Domu Kalo- 
Lickitn. Po zagajeniu przez p prezeea 1 
odczytaniu protokółu wygloeil podnioeły 
referat ko. prób. Seuznan z Nawry na U-

„Przyszłość Polski w świetle pro-
Ctrieortny kei»di

jąc się na dokumentach 
przytacza proroctwa blog 
Bronisława Mackiewicza. 
Malczewskiej i błog. Jana 
dolad w najdrobniejszych 
•pełniły i »pełnią eią w

re feront opiera, 
h ¡eterycznych 

Jana BoboU. O. 
blog. Wandy 
Bosko, które 

Mczejrólach eią
przyszłości

chwale i wielkości Ojczyzny nassej
I ku 
O ile

Walne Zgromadzenie P. T. R. w Toruniu.

Говиг-1І«<о Towanyll—a R-Inleref«.

młnlrrr*c aa Poeorm rtetrll to aa rw-

nwwntarb паІИаІоГѵ kłody« pomówić

po Dominiko w uvSrir ki 
tóe Podniecie I rl«tv*lo

to ełełkioro polidroU rwTAcll ierra 
wlarevrk ko Opair,notri Boskiej. która

keertołen plfknr I barwny pochód. ki4

ргж» poerumlł około 10 MUnitarOw ru-

Obrady w Kall wyetawowaj.
Hal. prrybrana yl«knl. ilrlrnlp Mi­

kordonu P К a rimi en Dnelmlnkl

rredikli

Polacy, jak Pan Jezu« błog. Wandzie 
Malczewekiei objawił przy wierze św kat. J 
miłości Bona i Ojczyzny trwać bąda-

Po ekońcwnei dyekiMji nad referatem 
podniósł p. prtzee koniacenołć powołania 
do tycia SodalicJI MarJańakH »
Wypowiedziano zdania za i preeetw, wre*, 
cle ká. prób. Szumazi poebweśagąr 
chętną myśl p. prezeea proponuje ewołem, 
омев/еко zebrania ito w тйв. 
піки lako mies, czci Malce Boskiej połww 
conym. Propozycją tą JodncenySlnie prn. 
j^ąo. Szanownemu projektodawcy nalet. 
<0ą etczejTÓłnieiaza wdzięczność łi podani 
myśl, ponieważ lui od lat odczuwa/ 
d¿e Borace pragnienie i datoość * w ' 
nenia SodaJicji męskiej. W daUiym fu 
gu obrad uchwalono urządzenie akademT, 
ku czci św. Auguetyna i upowaimoon u 
rząd włącznie z miejscowym duebowiwi 
etwem do przystąpienie do przedwwtąpnyrL 
prac, a przedewezyaiklem do Dorozumiem, 
•ię z Lareadami miejscowych Towarzystw 
Akademia ta odbędzie nią w końcu biet 
miesiąc*- Odczytanie sUtutu nie odbyie 
się wekuUk spóźnione) godziny i relwn u 
iatwtenża tej eprawy odbędą* eią ponowne 
«brente w nafblttazych dniach.

Herr «• 161 ołwlmująeyeb 1*14? raław.

* oiUlnlrh Inerii lat kUr«

Otwarcie zjazdu PTR.
O godz. 10 30 rozpoczął obrady zjazd ezenlem muzyki I z udziałem ok 50 

Pom Tow. Roln. obesłany przez b. Ucz- »zUndarów g kościoła do bali wysta­
nych delegatów ze wazy.tkkb niemal wowej w ^Cegielni-. W zjeidżle blorą 
powiatów Pomorza. Zjazd poprzedziło udział: wojewoda pomorski, upora gru- 
nabozeńslwo w kość. N. P MarjL cele- pa »tarostów. niemal wazyscy prezeel 
browane przez 1. E ks. bisk Dominika powiat PTR, ka. biak. Dominik w аву. 
Karanie podniosłe 1 patrjotyrzne wy- Seje licznych ksiąiy.
•loeiI ks. Siuman z Nawry. Po Babo- I 1



WIADOMOŚCI Z CHEŁMŻY I OKOLICY )

tS3 Ureesyełoić keeeek racji wielkiego 
ołtarze w k< iriełe po katedralnym w Chełm 
ty w dniu lí. grudnia br O godi. 8 walą 
pil W progi Świątyni PąftakLj Nejprze* 
ka blek up sueielaw Wojciech pny któ­
rych |ПИ|І ka arri pa»'ma cvcion) 
i einem dufbowlańaiweni ka fiatai Sty 
du», ¿аки tn ie,ecm*) ргоілеіс-

Pny brzmieniu hymnu .Lee» Sacerdoe 
Maguuo" prtreaadi ka afcypaeiert poprze 
diany przez eierrg diteci sypiących Mu 
kwiaty pod Мору, szpalerem utwononym 
pnei Bractwa i Towarzystwa. a zbili у w 
aty ai« do oltana, rozpoczął ŚW. cnreżnoriję 
anty toną „Introibo ad altare Dei" — Гпу 
■tąpią do oltana Bożego. Asystujące ali­
towi konsekracji ducLowiMKtwo, jak: ka

Wzniosła uroczystośi w żłóbku.
Żłóbek pom. ów. Antoniego w Toruniu przytulił Dzieciątko 

Jezusa.
We wton-k Ig listopada br. odprawioną 

została w Żłóbku Pomomkim iw. Anto­
niego w Toruniu do rai płerwsiy Ofiara 
Mary iw.

Siostry elżbietanki, opiekujące ale tam 
50 niemowlętami i dziatwą drobną do I 
lat tycia, wyglądały tdawna. bo od 8 1st, 
od założenia zakładu, by w Żłóbku na oł- 
tanu jak kiedy* w złóbeczku betiejem 
ekIm, zamieszkało Boskie Dzieciątko i po­
błogosławiło ich pracy pełnej wyrzeczenia 
•l< i poświęcenia i pomogło opiekować sic 
malunkiem!, które lak bardzo ukochało. 
I oto chwila upragniona, prawdziwe Bote 
Narodzenie dla Żłóbka nadeszło. JF, ka bl- 
"kup rhehnlóski dr. Okoniewski poświęcił 
małą wprawdzie leci milutką kapliczkę 
w Żłóbku w niedziele 10 listopada po do­
konanej konsekracji kościoła parafjalnego 
na Mokrem. tycząc, by promienie obfitych

B*wkich szły od tabernakulum w 
Żłóbku toruńskim — jak od prawdziwego 
azly Żłóbka — nn czcigodne siostry. na 
dziatwę, ną wszystkich mieszkańców, opie­
kunów i dobrodziejów zakładu. W rorga- 
nlzowaneni w oetatniel chwili poświęceniu 

prałat »xydiiK, к» prałat uuiguwsai * 
Kiełbaśmy, kanonik kapituły loretańskie, 
ka pr<>t Zirmkuweki z Papowa flisk.. ka 
jr.iial Asuman z Newry, »a prob Pellos, 
•ki i Dź*» terina. ka. prob btuchmieiant 
i l**-xeana ka prof. Ban: eck«. miejacowi 
ka ka wtkarjuaie z Chełmży otoczyło wieti 
rem cllarr t najdostojniejszego ks konar 
kratora

Pełne meczenia czynności. і wieren ir
wmlą. bloroalaw leńetwo, siedmiokrotne ob 
chodzenie I okadzanie oltana, патам- 
etanie go olejami l chrvrmem Iw, pny 
leto odmawiaaio Imnycb auty ton і paal 
toó* priedłuty to sic oo Llwko dwoch go 
dun. Najważniejszym momentem była 
chwile, gdy pódela» odmawiania paal- 

kapliczki żłóbkowej brali udzinl prócz Nsj-1 
przew. ke. Biskupa Ordynariusza gene 
rainy wikary ka prałat dr. Bógala z Pd 
pilna ke. superior Mlrloch T. J. z Pozna­
nia. im administrator Motyłewskl, ka. ka­
pelan Jagła, ka. prezee Sruman. który od 
ołtarza witał JE. ke. Biskupa 1 kilka naśc.e 
sióstr elżbietanek a z cywilnych gości na- 
czeinik Wojew. Urzędu Zdrowia dr. Kry­
siński, naczelnik Urzędu Opieki Społecz­
nej przy magistracie p. Kiretcin. p. Kaczyń­
ska. prof Zelek I kilkanaście innych cy­
wilnych oeób-

18 bm. ka. Sruman, prezes Pom. Tow. 
Opieki nad Dziećmi. które żłóbek zaloty 
lo I prowadzi, w obecności kilkudziesięciu 
mieszkańców domu 1 gości odprawił pierw- 
ezą mszę św. przy prześlicznym ołtarzyku 
kapliczki 1 przemówił stosownie do wzru­
szonych uczestników.

Ołtarz z płaskorzeźbą o niepośledni«J 
wartości artystycznej. przedstawiającą 
św. Antoniego Z Dzieciątkiem Jezus, wy 
konał chlubni» znany rzeźbiarz p. Ignacy 
Zelek z Torunia 

mu „Miserere mai Deus" Zmiłuj sią O*- 
demną Bote, umieszczał w kamieniu ołta­
rza rehkwję św. Iw. Wawrzyńca i E*ra- 
rysla i najświętszą «* wszystkich relikwij 
św. cząstkę prawdziwego Krzyża Cbryetu 
•owego Po zamurowaniu kamienia i po­
łożeniu na nim pieczęci wtniœl się z ptę 
ou miejsc ołtarza dym kadzidła i rozbły­
sk) pięt świec woskowych. ułożonych w 
kształcie krzyżyków, a równocześnie na­
stąpiło odmówienie hyti.nu „Przybądź Du­
chu święty". Na zakończenie św. aktu roe 
bramisi hymn chwały i dziękczynienia „Te 
Deum Laudamus*.

Po skończonej cerezDonji jrzemOwU ka 
arcs pasterz i w podniosłych »Iow ach weka 
zal na znaczenie i ważność konsekracji 
ołtarza, następnie przemswial ka. prałat 
Szydzik. składając gorące podziękowanie 
za dokonanie św akt>

Pn zajęciu Ironu przez k* arryреме- 
гта rozpoczęła się uroctjsla suma, którą 
celebrował ks prałat Gulgowski przy a- 
syścle ke Gahrycha jako diakona i ka. 
prol. Ban:eck lego jako diakona

Kazanie zastosowane do urociyMOśri 
wygłosił ka w ik. Lewandowski, a wspan a 
tą łacińską maić iw. grejorjaneką odśpie­
wał chor Towar*, św. Cecylja. Го akoń- 
czofiem f.sb-iteństwl* około godi. 1 opu­
ścił świątynią najpnew k* srejpauten i 
błogosławiąc Leżnie zebrar-icU. miłością t 
czcią przejętych wiernych, udał się na 
plebanją, skąd po krótkim w ypoezynku 
wrócił do Pelplina. Miasto pen brało w du. 
uroczystości stalą odśw lętną pries wywie­
szenie licznych sztandarów

Niezwykła uroczystość nirdiielna lapi­
sie się lak w dziejach miaau jak 1 w 
dziejach naszej katodry, zlotrml głoskami.

Pokwitowanie. Dla kuchni ubogich 
mínala «¿hr'inzy nedeelgU w dalszym cią­
gu: ks. prałat Stutnan z Nawry 10 ctr. cie­
mniaków, państwo Jankowscy г Morczyn 
12 clr. kapusty, 12 ctr. ziemniaków i 2 ctr. 
tyła, pańatwo Maniowie z K.ełbasina 50 ctr. 
ziemniaków, 1 skopu, 2 str. żyta.

Imieniem ubogich składając Szanow­
nym Dobrodziejom serdeczne podziękowa­
nie, polecam akcję dożywiania ubogich ła­
skawym i ofiarnym względom pp. Ziemian.

Za Wydział Opieki Społecznej:
Z Lukomski.

Konsekracja Ninnola
Ш lOBIŻI

Podiwtty prrrd kilkcmi doi»mi wil- 
domoK o konwtricy w Łomży w кебі-

Byh to Ы druga konsckracia bi- 

'«••cezji łomżyńskiej, jaka alt odbyta 
w niedzielą. 5 paśdz.erniłra br. w Łoni- 
'1. Pitrwiza odbyła de tu w r. 1918; 
1 ontekrowanym był J. E. X. lalbrzy- 
kowiki. wówerat zuf/agar zejneńsko- 
lomżyftski, dzisiaj arcybiskup wileński, 
^onickracja ta pamiętna była izeze- 
cólnic tem. ie udział w niej wziął jako 
wizytator apoakilski w Polsce papież 
^'•łołc.wie nam dni panujący. Płuł 
który zapisał się leź wtedy do księgi 
Pamiątkowej i uwiecznił uroczysto« 
- łasz, «ręcznym swoim podpiłem. Zm.c 
1 *ł) *ię itoeanki kolciclne. wskutek 
konkordatu z 1928 r„ samodzielna die- 
<czjs łomżyńska otrzynuła arcypatt.*- 
tta, wyznaczonego iej przez Ojca iw 
w osobie J. E. X. Biskupa Lukom^kie- 
if! znanego zzermierza wiary, pohko-

I organizatora oświatowego z czz- 
ł/,w zaborczych w Pozna-iio iPoznaii- 
tklern. obecnie, od dnia 5 paiC/icrnika 
b. r. przybił do pomocy biskupowi 
iządzącemu biskup sufragan X. Bcr- 
nard Detnlek. obrany przez Ojca 
łw. z duchowieństwa pomorskiego.



WBödomoici z Chełmie.
Pciejjnanle inspektora szkolnego p. Le i me­

wi cza. W ub. niedziele odbył »is w hotelu 

Pomorskim wieczór potegnelny p- inepeklara 

Letnie wieże, urządzony przez miejscowe oby­

watelstwo. Oprócz tego wzięli udział miejsco­
we duchowieństwo z ks. prałatem Szydzikiem 

na czele oraz księża z dekanatu cbelmiyń«kie- 

go i to ka. prałat Gulgoweki z Kielbasina, ks. 

prałat Szuraan z Nawry. ks. kanonik Ziemków- 

ski z Papowa Biskupiego. Również wzięli 

udział: p. burm. Kurzętkowski t członkowie 

Rady Miejskiej, p. mcc. dr. Hrchorowicz i in. 

wybitne oeobialości. Szereg przemówień zipo-

Pogrzeb śp. dyrektorowej Boninowej. Dnia 

8 bm. o godz. 10 przed pot. odbył eię pogrzeb 

tragicznie zmarłej dyrektorowej śp. Boninowej 

przy licznym udziale obywatelstwa miejscowe­

go. Kondukt żałobny na stary cmentarz pro­
wadził ks. prałat Szydzsk w asyście ka. prałata 

Szumana z Nawry. księży i kleryków w liczbie

20. Żałobną mszę św. celebrował ka. prof, 

niecki w asyście ks. wik. Muzalewskiego i 

djakona Sójkowskiego. Niech odpoczywa 

pokoju

468 roe лісу urodzin wielkiego syna 

siami pomory ej, którego kolebka stała w To­
runiu, uezeiło »' u« miasto uroczystym obebo- 

desa, na który łożył się szereg uroczystości, 
w których udział wzięli wysocy przedstawiciel:1 
władz państwowych i samorządowych, ducho- 

wietUtwo i reprezentanci świata naukowego.

Rocznicę kopernikowską uczczono w pierw- 
»tym rzędzie inszą iw. w kościele <w. Jana, 
którą odprawił kn. prałat Wysióski.

Po mszy św. odbyła się w przybranej zielenię 

sali poeiedzeń Rady Mirjsk. uroczystość otwar­
cia zreorganizowanego muzeum miejskiego. — 

Uroczystość zaszczycili swą obecnością p. wi­

ol woje woda dr. Soydlitz, starosta krajowy 

łkącki, prezydent miasta Bolt, naczelnik Knra- 

torjum Okr. Szkolnego P- Swiderski, prokura­
tor Sądu Apelacyjnego p. Jawornik, prezes 

Izby Rolniczej p. Keden-Tempoki, starosta po­

wiatu toruńskiego dr. Bogocz. Duchowieństwu 

reprezentowali ta. in. ka. prałat Mańkowski, ks 

prałat Sminate, ks. prał ♦ Łęga, ka. prała* 

Sienkiewicz i ks. proboazca Kroczek, lwiąt na 

ukowy — prof. Uniwersytetu Poznańskiego 

Kostrzew»!: delegat Akadetnji Umiejętności, 

t ref. dr. Zakrzewski, państwowy konserwator 

zabytków przedhistorycznych, dr. Pazderski, 

koeserwstor okręgowy prof. dr. Prawe, pastor 
Heuer, prezes tow. „Copernteus-Verein“ dr. 
Walicki, przedstaw. Zakł. Arch. Polskiej i Hist. 

Sztuki przy Politechnice Warszawskiej — dr. 
Rakowski, reprezentant Knjawskieęo Oddziału 

P. T. Ł p. Sukertowa-Biedrawina, kicrowniaz- 

ka mozcura gnuawaldrkieco w Drinłdowia. Po 

Batem ranzezyeili swą obecnością nroczystośi* 

p. gen, Pasławska, p. starościna Ląeka, p. pre- 
sydentowa Boltowa, p. dr. Steinbornowa, p. 
Wacław Mieczkowski • Niedźwiedzi», właśc. 

kasat, muzeum i inni.

Z Chełmży.
Peówiąwie etitełf rolslwl w 

Chełmży. W dntu I grodnia hr 
dokcoane po*w teneniB «екоіу mlnfcrei 
ITR w Chełmż) Seltołu ta od IfiBI ♦» 
15V7 r mieócii* etę w nl«»lpnw-Vdn w Ю- 
kołu w T<Tunhi ekąd w*rałw prrookiorn* 
do Katdura w ром. <ńir4,rrrtekim I ■■»rnr*» 
była Un, гИ roku tv*7 do t*M — V’nb-e 
aimknięci* męskiej »rhoły rolnlcłe) w 
Kowalewie. w<*ec rUumoł«- rwmueewv#»* 
w Kwłd:i*r ł*nłrw>nik* ld*i Bolr*-TA po­
etano« Ня rikołą roimrea umw*rtf w 
Cleknli s/kołe w O.ełmży otniinsta 
dość duł) I ładny panarti, wvdrtertawifofìy 
ргтех l’he od p T ВпсЬоон który prrr- 
budrual і prrv^n^ow*! do potrzeb еткгЧт 
doro m- wxkalny

Aktu poów-ęcema doSoneł w лаяіер 
etwae cbonąrr- ka prałata .Чхучігікл к*, 
prehu Säumen z Nawry w arrecie k# prr- 
fakta Кнікі К> pesisi іяк w смаіе nsbo- 
frfwtww w koócmie pokatędraJnim jak 
1 podczae po*wlęcanta «yrloalt piękne I 
pr.tr**łr pf«im6wierde do ik» ie z*ro- 
nej pubi<zn<*1 i uczniów etkołi w licz­
bie prtwzhn 3№) OBóh Następnie przams 
Misil kolejno: DBi-rrlnik wrdrislu oświaty 
ł»<wr>of»k>ej Iżtw Hołnre-Bj ii* Jecyna; 
naeełnlk wy itr. lala iełn<V" Adrtww 
Ceeenlo***i: etaroeta * Bogrvr. hwr- 
rnrtstn n 1'iuita Chełmży KurSetko«-eki I 
dyr szkoły Irrt Adxmleo 

Po poświęceniu odbył eię w rm»chu 
ezM'-ty beotrn rickHwy poker nrec e*lrr|
petyspoer*! vita rołnlcrerm FTP ne po*, 
tonińeki i nebrnwki

cząfkowal ks. prałat Szydzik.-żegnając p. Le- 

śniewjeza jako jednego z najwzorowszych swych 

parałjan i wyrażając wdzięczność za gorliwą 

pracę nad młodzieżą szkolną i podległym mu 

nauczycielstwem. P. burmistrz Kurzętkowski 

przemówił w imieniu Magistratu i Rady Miej­
skiej oraz obywatelstwa. Dziękował p. L. jako 

radcy miejskiemu za ofiarną pracę dla dobra 

miasta i jego mieszkańców oraz niestrudzona sta­
rania o szkoły. Mec. p. dr. Hrehorowicz prze­

mawiał imieniem młodzieży za wdzięczność 

i ojcowskie umiejętne kierownictwo. Ks. prałat 

Szuman przemówił imieniem powiatu toruńskie­

go, poczem p. sekretarz Juljan Wiśniewski 

składał podziękowanie imieniem Tow. Urzędni­

ków Samorządowych w Chełmży. P. Leżnie - 

wicz podziękował w serdecznych słowach wszy­

stkim obecnym za sprawioną mu owację, ser­

deczne slerna uznania i życzenia.

Ba­

ks.

W imimin Kurwtorjmu Okr. Szkolnego i 

zastępstwie kuratora składał życzenia p. nacz. 
Swide: li. Mówca w przemówieniu »wem яре- 

eja* *> podkreślił znaczenie zbiorów mn-eul- 

nyeh dla celów wychowawczych i dydaktyez 

nyeh. zaznsezająe, że i-erix!nem okiem iiatrię. 

na te zbiory młodr-rż szkolno. które * ’veh 

i imln'ik dawnej ówieft :-i ■ 'oij- •• :nił-'.ó 

gorąco nr/.ywin-nnio do Oi<‘Z> *nr. Za|w>rnai > 

sie * wielkimi cxvnarai wodzów i bohaterów 

przeszłości, mi'»’, ir- poznnie 1 nery в'є ceni’ 
i kochać wodzów i bohaterów narodu.

Następnie «kl'-t-d żyezrnin P-' twowy 

Kon <r-wr.toT /'-dll'll 'w hi tot'. ’ * h »lin 

■ rof. dr. Z*kr Wl 1 ’ Ary pod rc.tlił r czwy 

kle eęnna ' "tość zft tirów tut. mttrctim dl' 

nauki p- ■ ". iej.

Po k- prałacie Szamanie. ’ tóry wygłosił 

niezbyt foHunne, nicealpowiatlającc charakte­

rowi uroczystości przemówień io, ski d d li­
czenia p. dr Waltrki і'міеіііет en" ładu Archi 

tektiuy PoUkioj i Historii Szło i przy P lí- 

tccbnieo Warszawskiej ot p. Ir Rijcowiłl 

w imieniu Kn " w Ł i <> (M'.slab. P. Г.

—• Powletowy komitet pom. bezrob. W 
ptątek 18- bm. odbyło się twoUine przez 
narosłe powiatowego dr. Bogocz* org*nJ- 
raryjne іеЬгжпіе komitetu pom. bezrobol- 
tym n* potviat toruński w **li sejmiko- 
irej w Toruniu z udziałem 61 oąć»» Prze- 
», od niczyi k*. prałat Szydzik w Cbełraty. 
,ckreurzował у burmistrz SUrnimwski t 
I'zMlgOrte Obszerny referat organizacyjny 
wygłosi! aUroat* dr. Bogocz.

Wybrano Powiatowy Komitet Pomocy 
Bezrobotnym, złożony Z b i komisję rewi­
zyjna. zlotom z 3 osób. PrzeworlniczRcym 
kcmitetu wybrany zostat ka prałat Hm 
ryk Szu man t Newry, I. zastępca prie- 
,oc1tu<xącego p. Tadeusz Kentzer z Lipnl- 
cmk. П tasL burmistrz p. B roulai» w Ku-
ryętkoweki i Chełmży, skarbnik ka prob 
pawel Marchlewski z LMyna, sekretarz 
m-truktor rolny p. Franctszek Ziemmrkl 
i Torunia, ławnicy: p. Adam Czarllńskl z 
Zakrrewka, ргегмкя Kola Zlemnianek 
Ludwina Wojciecbowaka z Lulkowa, c*k>- 
nek Wydziału Powiatowego Jan Strzelecki 
t Grębocina, starosta powiatowy dr. Do­
minik Bogocz z Tońmi*

>kład komisji rewizyjnej: dr. Wyez- 
knwild t Chełmty, p. Kurt Feidlkeller z 
honicłynki I p. Mich. Nowicki i Chelmty.

WYCHOWŻIIIE, KURSY
— • Ж ere itrzeclwalk^KeiowT Äe Me* 

ehewieństws Odbył eię Ä bm pod kierjw- 
nirtwem ka pra eta Srumrn* ж Nawry. 
Sal* byle zapr nion* kepłaneml i klery- 
kamL Wykłady o nowej ustawie prze­
ciwalkoholowej. o etanie obecnjtn polskie­
go ruchu prieclwolłtoholowego oraz o pra­
cy przeciwalkoholowej kapłana w kościele 
i poza kościołem wywołały ty we tnintr- 
refowania, o ezem świadczy la otrwuna 
dywkue)*. Wśród rości * poe* dicceijl 
wilzieilimy ka dyrektora Zyndę te Zw. 
Młodzieży łśtśleklej w Wąbrzeźnie, ka ка­
ре ani Mościckiego X Wilna, ks prof dr. 
Ciemnlewskiego se Lwowa I k* Spruein- 
ski?go i Waroiawy.

1931

Udział duchowlcristwa katolickiego 
w akcji antyalkoholowej.

W dniach 11—13 października J). r. 
obradował w Krakowie X Polski Kon­
gres Przeciwalkoholowy. Z radością 
podkreślić musimy, ii Imponujący jubi­
leuszowy kongres przeciwalkoholowy w 
polskim Rzymie** miał charakter kato­

licki. Przyczyniły się do tego referaty 
u rzymane w duchu katolickim, ale nie 
mniej fakt, te obrady kongresu odbywa­
ły się w „złotej sali** (największej w Kra­
kowie) domu Akcji Katolickiej oraz w 
Przepysznych salach łomu wychowaw­
czego ks. Kuznowicza. W czasie kon­
gresu obradowało kilka sekcyj ściśle ka­
tolickich. sekcja duszpasterska, sekcja 
Akcji Katolickiej I zabranie elsów.

Szczególnie imponująco wypadły o- 
brady sekcji duszpasterskiej. które za­
szczycił obecnością JF. ks. metropolita 
S< p'cha. arcybiskup Krakowa. Obec-
rych było około 300 osób, kapłanów I a- 
It mnów wyższych kursów seminariów 
ći chownych. świeckich I zakonnych. — 
Przewodniczyli ks prał Wiesielowskl I 
kt dyr. T Cialdyński. Referaty wygło­
sili: dr. P. Oantkowskl. profesor Uniwer­
sytetu poznańskiego, ks. szamb H. A. 
Szaman, prezes pomorskiego kola XX. 
Abstynentów ks dr. J. Clemnicwsk’ ks. 
л Cząstka ks. dr Wł Wicher, profesor 
Ui.lw. Jag'ellortsk'ego. ks. Fr. Kwlalkow- 
‘k T. J„ ks. prob A Rokóz. ks. prałat K. 
Niesiołowski ks. radca J. Czcmplel (W. 
Pajduki) i ks. Stan. Sprusiński. Ryla to 
ledyna na kongresie sekcja, na której nie 

akowało żadnego referatu zapowie- 
d* .anego w programie

tS3 Oeoblete. W środę, dni* 23. wrześ­
nia pobłogosławiony zoeUł w kościele *w. 
Jakóba w Toruniu związek maltański po­
między p. Feliksem Zlemlewiklm urzędni­
kiem Banku Ludowego w Chełmży i p. 
7x>fją Dybowską z Torunia. Uroczyetego 
aktu zaślubin dokonaj ka. prałat Szuinan 
-, Nawry w алу.ксі» ge xa Wydrowaklego

Kamińsk i ego.
O ogólnej »ympatji I szacunku państwa 

Dybowskich i nowożeńców świadczyły licz 
te przesyłki kwiatów | pnwło sto tele- 
tramów. Zacnej Młodej Parze niech Pan 
łóg błogosławi i obdarza »zcegicletn i ra- 
k>śda w ich wspólnej pielgrzymce tyci*.

rUP Tydzień propagandy antyalkoholo­
wej w Chełmży zapoczątkował eię otwar­
ciem wystawy w auli szkoły wydziałowej 
w ostatnią niedzielę, której dokonał ks. 
prałat Szuinan z Nawry w asyście ks. rek­
tora Cieszyńskiego z Poznania i komitetu.

Wystawa urządzona z wielką znajomo 
ścią rzeczy i obesłana licznemi eksponat* 
mi cieszy się wielkiein zainteresowaniem, 
a zestawienia i okresy objaśni* wyczerpu­
jąco specjalny przewodnik W związku z ty 
liodniem odbył się w poniedziałek w Do­
mu Katolickim wykład ks. prałata Szumn- 
tia na temat „Alkoholizm w dziejach Pol 
-iki Czcigodny ks. referent zakończył swój 
niezmiernie ciekawy i pouczający wykład 
tailemonstrowaniem zapomocą specjalnego 
aparatu zawartości alkoholu w pozornie ni­
skoprocentowych napojach jak w winie 
węgierekiem i takim solne rzekomo niewin­
nym napoju, wmie owocowem domowego 
wyrobu

Dwóch chłopczyków zadeklamowało od 
powiednie wiersze. Po zaapelowaniu i za 
cbęcfe ks. prałata do licznego zapisywania 
się do grona członków miejscowego Koła 
abstynentów odśpiewano „Wszystkie na­
sze dzienne sprawy ".

Następny wykład w Domu Katolickim 
na temat „Leczenie pijaka*' wygłosi w przy, 
szlą środę O godz. 8 ks wikary Kink* W 
następny piątek odbędzie się przedstawię- 
nie amatorskie „Karczma*.

Polecamy najgoręcej zwiedzanie wysta­
wy, również i korzystanie z wykładów.



Жогап.
Nocny dyżur ma apteka „Pod Orłem ", Rynek 

Staromlłjiki.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
w pierwszych dniach eiycxaia „Aida4 Ver 

diefo w wykonaniu znakomitych artystów Opery 
Wäret»wekjef i udzi&łem wyborowej orkìegiry 
oraz chóru. Nowe legitymacje zniżkowe ważne I 
od dnia 1 »tycznia 1932 r. do końca sezonu 
wprawniajĄ do 25 proc, zniżki na to widowwko. 
Legitymacje wydaje już kancelarie teatru.

Otwarcie świetlicy Dzieciątka Jczut na Dę­
bowej Górze. W ub. tygodniu odbyło sir 
otwarcie i poświecenie świetlicy dla dzieci rO- 
dzm. mieazkajacych w barakach t okopach pod 
Dębową Górą, urządzonej staraniem Pornorekie- 
go Towarzyatwa Opieki nad dziećmi W uro­
czystości tej wzięli udział przedstawiciele władz 
duchowieństwo oraz członkowie zarządu towa­
rzystwa z prezesem ka, prałatem Srumancm na 
®ł^e; Poświęcenia świetlicy, obliczonej na ISO 
dziecł, w której odżywienie otrzyma dziatwa 
w okresie miesięcy zimowych, dokonał ka. pra­
łat Szuman. poctem przemówił do zebranych 
gości i dziatwy ks proboszcz Gołomaki. SwietlL 
<4 ta urządzona icet w dwóch obszernych poko- 
i»<h. jeden do zabaw drugi jako jadalnia. Od- 
tywłanie dzieci odbywać eię będzie w dwóch |

partiach i to L, która »pędzać będzie czas w 
świetlicy od godz. 9 do 12 otrzyma śniadanie 
i obiad, druga od godz. 12 do 16 otrzymywać 
będzie obiad i podwieczorek. Kierownictwo 
apocrywaĆ będzie pod dozorem sióstr Eiżbśc-

Wieczór wigilijny połkfi państwowej. Dnia 
24 bm. odbyła się w pierwszym komisariacie 
policji państwowej wspólna wjuczerze wigilijna 
dla funkcjonariuszy policji państwowej z udzia­
łem p. wojewody pomorskiego KirtiklHa, insp^ 
p. ÓlszaAskłm. prezesem aądu okręgowego Cho« 

deckim, prokur »torem Studnickim, naczelni­
kiem urzędu śledczego p. inspektorem 
Miltencrem, naczelnikiem sądu grodzkiego p. 
Gumińekim, starostą p. Slnruazewekim, dyr. 
Klińskim i komisarzem Głuchowskim. Przvbvk- 
go wojewodę i go&ci powitał imieniem zebranych 
policjantów at. posterunkowy p. Niezgódzki Jan, 
poczem przystąpiono do wieczerzy wigilijnej, 
podczas której przemówienia wygłosili wojewo­
da Kirtiklk i prezes sądu Chodeckł.

Z unędu elana cywilaego. W czasie od 13 
do 19 grudnia br. urodziło się 18 chłopców, 
16 dziewcząt, razem 34 dzieci Zmarło 9 męz. 
czy«». 9 kobiet, 6 dzieci, razem 24 osoby. Ślu­
bów zawarto 12.

Opieki rud Dziećmi ia zaioicjowank игм» 
d zen ia swlcllky oraz »lidom i epolccrcń»

Ks. (eulamski oddal następ*

Promyk słońca w mrocznych norach oofl öfhowQ Górai
PobWiCceníe • Qiwarck iwttfUcw n/tr<l*llae Jrrn* 

n«s Rideteti Oorzf
nie ż-irłąd íwictbvy V ręce £O*pod* m p. pfe 
:■ydentowe) Bohów ej.

Po itrэсzysten» otwarciu okuto ow dzieci au* 
liadlo do stołów. Obiad otfł^maiy równiej 
matki, które prryprowtdłily dzieci.

Mai* du/ór i kierownictwo kuchni i »wiet* 
Kev spoczywa w frksch jedne) r 5. S. I K» 
biotte*

SwietÄC» urządzona jest w dw<*cl> obszet 
iiyclt jasnych i miłydi pokojach nowowyta« 
dukanego do.nu p. Oborskiego. Jeden pokuj 
stu/y j»ko jadalnia, ж drugi przeznaczony fest 
ha rabany dla dzieci Odivwisnie dzieci od* 
byuiić się będzie w dwóch panjacb, « to 
pierwsza spędzać bydjdc «.'Ki w świetlicy od 
£<hL " 12 otr/yma śniadanie i obiad, dru^a 
ud godr. 12—lo otr/ymywed będzie obiad i

Świetlica Dzieciątka lezus powstali dzięki 
w\(Jil'i€mu poperdu ł* >troo> wled, I *pok-

Z -yditiM pomotą pctpicizjh wychewjiv 
loyk bzkoh Podch. Artyłerji. LMrty n, 
crei* V komemUewm «vkoly p. pik. Geoiii. 
skim preemitryh re ill.de'. »til» mt«*l<cni» 
ijb»en¿jc м cele t wietlicy.

Ratujmy głodne dzieci na Dębowej
Górre!

Straszliwa nędza gnieździ się na 
Dębowej Górze, wśród ludności obo­
zującej w barakach i b. schronach 
wojskowych. Panuje tam wieczny 
mrok, wilgoć i brud. Dzieci wycho­
wujące się w takich warunkach sę 
smutne, blade, anemiczne, rachitycz­
ne, niedorozwinięte. Ciężarem będę 
Polsce a nie jej silę.

Aby ratować choć część tejj dziat­
wy, by jej dostarczyć choć w cięgu zi­
my talerz ciepłej zupy i chleba kawa 
lek, a równocześnie ciepły, jasny kę- 
cik i trochę radości życia tak po­
trzebnej dzieciarni — otwiera Towa­
rzystwo Opieki nad Dziećmi w poro­
zumieniu z ks. proboszczem parafji, 
120 dzieci na Dębowej Górze.
Mokre świetlicę z dożywianiem dla

Apelujemy do Was Czytelnicy, daj­
cie co miesięc choć jednę zlotów-kę, 
choć 50 groszy na obiad dla głodnego 
dziecka przedszkolnego!

Dzieci te przez Was posilone pod 
okiem i opiekę Siostry Miłosierdzia, 
wyrosnę daj Boże, na pożytek społe­
czeństwa a nie pomnożę, chore na eie 
le i duszy, zastęp bezrobotnych i wy­
kolejeńców życiowych.
Za Pomorskie Towarzystwo Opieki 

nad Dziećmi:
(—) Ks. Szuman, prezes

NAWHA, pow. Tomó.
PrywleH I pnwSstewtoeU. W ub. m. 

z okeiji pr>rokyj ke. XV tin lew »fc lego, zosta- 
jący lu uctnk>*ie oo. obUléw odegrali 
pukną słtuke pL „Kroi a biskup", trage- 
dK * * aktach же épiewami. CałoM prted- 
ttau lenia proa adzona pod relyearją Ga)e- 
wkra u yuoiala włród tutajazej ludnotci 
taki entuzjazm, te musiano ją powtórzyć. 
Ple ludu, który rzadko widzi podob­
nie grających aktorów, będzie to zapewne 
bodicem do wlekazego zaintereaowania te­
atrem ludów jm. froczyetoeć prymicyjną 
zaaaczycili m. in. aaą obcmoecią lut ka. 
prałat Sauman. ka. KowaiakŁ b. prowin­
cjał oblatów, ka Buchwald, kleryk Kat- 
aiuk I kleryk l*rr<aa XV fflownych rolach 
przedstawienia, które było jedną t pięk­
nych chwil lego dnia, wyatepowall Ga- 
jewiez, Zak ou u k. Karrnńakl. Muraueki i 
Inni.

— NAWRA. pow. toruński. Prymb 
cjc. W niedzielę, 5 b. m„ odoriwil tu 
swą pierwszą mszę św. paraf jąnto X. 
Mieczysław Wiśniewski ze zgromadze­
nia oo. oblat w Marji Niepokalanej. 
Rzadka to urocrystoóć, w paraíji na­
szej, bo od nie pamiętny di czasów nie 
było tu miry prymicyjnej, odprawio­
nej przez pamfjanina. Nk zatem dziw­
nego, że parafjanie i uiemi i okoli­
cy, zapełnili po brzegi kościół pięknie 
przyozdobiony. X. Plymk int odpra­
wił pjciiKâZà Ujurę Mszy, ńw. ж 

syście X. ¡жаі. S/.umuv, І X. dia- 
una Ргейм. Ка/аик pr>t jnc wy­

głosił o. prowmcjal Kowalski Wiru» 
srającą była chwila, kiedy miody Ie» 
wite po mszy św,, udzielał błogosla« 
wieństwa rodzicom, ndzeAstwu l 
wiernym, wręczając ¡лко poininek or 
bra rek prymicyjny. Po sktmc/onem na« 
boteństwie, o.lprotk adzono X» Prymi* 
cianta ni plcbaiijç, gdzie w goiącycli 
słowach o. Wiśniewski podziękował 
uszy i timi zebranym za okazanie życz- 
liwości, prosząc o pamięi1 w modlit­
wie.

Milą niespodziankę zrobili X. Pry- 
micjantowi wychowankowie z zakła­
du oo. oblatów w Lublińcu, odgry­
wając sztukę p. t: „Król i Biskup*'.

NAWRA. pow. toraótkl.
Ceba pobytu Duóayków, Rzadkich go- 

icl widziała wieś nasza w ub. czwartek 18 
bm.: w kilku autach przybyli t Torunia 
w odwiedziny do pp Sczanieckłch bawią­
cy właśnie w Polsce dziennikarze duńscy. 
We dworze nawrr.yhsklm, gdzie na irti 
pntybycir czekali m in lakte pp. Siera­
kowscy i Torunia (daunlej w Waplewie, 
pow. aztumskim), ks prałat Szuman I p. 
Jerzy Sławki z Orłowa, zgotowano im bar­
dzo mile przyjęcie. Na wetepłe przemó 
wił do gote! ks. prałat Szuman. dając 
krótki pogląd na walki Pomorzan z niem­
czyzną za czasów pruskich, podkreślając 
mie filomatów w tworzeniu aie bojowej 
inteligencji polskiej I anaczenie takich tro 
dowlak kultury narodowej, jakiem był i 
jeet dwór w Nawrre.

Następnie xw ledzono bogatą bibłjoteke 
dworu, ciekawe zbiory pamiątek rodzin­
nych, rozległy, piekme utrzymany pnrk 
i aUmtytny kotciół miejscowy, wkońcu 
ochronką I tabudowania gospodarcze.

Gote*« duńscy, jako pocnootący z ara 
ju rolniczego, bardzo szczegółowo dopi ry­
wali sie o rolne sprawy gospodarcze inp. 
wydajność ziemi itp> Gdr powrócono do 
dworu na podwierrorek. Jeden т butiriy- 
ków zasiadł do fortepianu i ku milei nie­
spodziance zebranych zagrał nasz bimn 
narodowy, a potem azereg utworów Szo­
pena. Na zakończenie inny z duńskich 
gości podziękował serdecznie w imieniu 
swych rodaków za tak miłe 1 gościnne 
przyjęcie, a ke. prałat Szuman odpowie­
dział w niemniej serdecznych słowach.

Pobyt Duńczyków przeciągnął się do fi, 
kiedy powrócono do Torunia wtmd nie 
bywałej ulewy, która wraz z wichurą 
apokojny zwykle obraz wai pomorskiej za­
mienił», szczęściem na krńtko, na wi­
downię rozszalałych żywiołów.

Й
ШРІСЕ, pow, toruńekL
e. W dniu 22 grudnia r. ub 
w nasiym pięknie w tle leń 
nym kościele parafjalnym 
isią ofiarę mery św. kk. neo- 
M lec tygla w Żurek w aeyeten- 

mlejscowego ka probiezcza 
ay proboszczów sąsiednich 
i. prałata Szumana z Nawry 
rogo Górnego z Torunia.

j* ru »»ończonej tak rzadkiej, a nam 
asa zawsze zosiajęcej w pamięci uroczy- 
•tDścJ 1 udzielonego pnez nowowyświę- 
óonego kapłana blłgoałauleństwa, po­
dejmowało państwo Jak òboe two Żurek 
w Dębinach, rodzice ks. neopreebitera. 
•legnie zebranych krewnych, gości wraz 
t duchowieństwem swą starjpołską 
gościnnością.

Po wygłoszeniu stosownych prze­
mówień przez duchowieństwo, w czu­
łych słowach żegnał swój dom rydri- 
detokl ka neopreobilar, aby z łaski Bo­
żej pracować z pokorą dia chwały Bo­
żej we Winnicy Pańskiej.



Mieje antyalkoholowe w per el fi chełmiyó- 
tklrl. Tnydolowa oabotańłtwo Triduem w 
dniach 31. etycznie. 1 i 2 lu trio przybrało 
wekutak podniosłych kazań wygioezonych 

przez znanego holowniki na polu antyalkoho­
lowe» ka. prałatu Szum »na z Nawry i liczne­
go współudziału wiernych formę mizjt W ciągu 
trzech dni wygłosił ka. prałat Sminati cykl 

kazań na naalępulace tematyi t Pijaństwo zgu­
ba duszy, 2 Pijaństwo nile* rodziny, 4. Zachę­
ta do abstynencji, 5. Alkohol a niewiasty. O- 

sobny'wykład na jednej sal miejsc, z pomocą 
obrazów świetlnych na temat: Zgubne skutki 
pijaństwa dla zdrowia i tycia człowieka.

- N. b.tp/atn, kuthniy dla budnyji zio» 
tyli kk prałat Siumin > Nawry 1 ctr. flrm.hu. 
państwo Marańscy z Nowej Chełmży 1 ctr. 
pszenicy I 15 ctr. liemnuków. Bank Ludowv 
w Chełmży 300 zł. NN. 20 zł p HuIuwkżuw* 

a Warszowic 15 I okrasy. Za wtp.imelum> *lnc 
dary w imieniu biednych serdeczne Rój* ie» 
piai* Dcc. spraw ubogich.

— Ne kołonje letnie ZOKZ dla dzieci pol» 
skich * Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich 
rlotyłi na konto PKO nr. 206229 Okręgu Po­
morskiego ZOKZ ofiarę w kwocie: J li kt 
proboszcz G. Chyliński * Barlozna. 5 if ks. 
Majka i Kazanie. 5 zł ks. Sniman z Nawry 
i 5 zł J. Labudziński, apteka w Toruniu

— N.. v<\.- brłrnbohiych /loi' • pp La 
tssitsgkł ssM 10 «I»; ІэаііНкІ 10 <1; H prałat 
Szurnan 1 ctr grochu, ht Skenslchen 2 ctr. 
zi ta ofis-odewtom serdeczne . Hóg zaplzć".

— IFw/ł« H’y./*w-.i .ІпІуиЛоІиіки«« — 
W.zoruj przed polud o ęodz " dukon.l uro 
czystego otwarcia Wielkie) Wt.tswy Anty» 
•Ikoholoweł ks prałat Mutnan. Wysjawa An< 

lyełkuhol zusula urządzona pud protektor« 
іеш JL ks. biskupa dr. WujCicche Okonie» • 
«kiego a trwań będzie od 13 do 3U bm. w auli 
szkoły wydaiekraej. Wystawę mocna zwie 
daad codziennie od godi. 0—20 za opłatą dla 
dorosłych si> g,. «> cle dzieci szkolnych sa 
wyznaczone dnie I godziny, w których razem 
będ« zwiedzały. Wystawa ma na celu przed» 
stawić «pomocą różnych obiektów (ubite, 

obrazów, książek ilu nabyna) okazów -tarza» 
iłów i organów ludzkich itd.) plage społeczną 
jaką przynosi trucizna alkoholowa jakie aą 

jej działania, skutki

Poi Drotełrtorołem I. Ł Ki tenua ár. Wole. Oketewskim ' arządta
Katolickie Koło Abstynentów w Chełmży 

od doi* 13-go wrzbłuia do 20-go wreoéni» 1931 roku 
w eoli Sekuły Wydalałowej pray ulicy Hallera

Wystawę 
Antyalkoholową 

połączoną * propagandę przedwełkohołowę.
We walce і Ц wielką plagg a połeć snę i jej agu boemi 
skutkami sprowadsono ж P<»*uani* wielką ilońó ekspo­
natów, które objańniaó będzie specjalny prtowodnik 
Precz z iridził, kfftra zahila dusze I cíale 1

Do walki ze Ssierieieyro wregim z eltatslwen !
Wssyscy do »ie rogu I Waeyecy na front !

Otwarcie wystawy
w niedzielę,dnia II wrześni« o godi. 9-te| przedpołudniem.

Komitet honorowy :
Ks. Prelat Szydztk, ka prelat Seumaro, Ka. prof Banleeki, ka. 

Inż Makowi
Kurzętkowtikl, mec. dr. .Vyiukowakl, mee. dr. Hrehorowica, 
adw jur. StrayioweU, dr. Napiórkowski, dr. Prxewoek), dr. 
Stgpluwekl, dr. Ptlatowekl, dyr. Bonin, naca sądu Laager, apt. 
Wolski, Scsaztieeki, dyr. Кажу Chorreh ZakraewaU, Ini. Mar- 
eaewekt, dyr. Кеш. Каму ОчжсаеЛп Jantak, идее, luigdu »karb. 
Kujawa, radca Łukoanakl, dyr. Bydlewekl, redo» Nowlekl, kier. 
Mzkoły wyda. ОвмауАжкІ, naca poczty Cieśla, naca akacji kol. 
Bucholc, rektor Skzśńikl, rektor Syrek. Koamella, Voee, Kalk­
steine w», Scsanlecka, Mallín owa, Sladalńska, Saydeikówna.

Sean. Publicsnońó u ¡.russa від o Liczne ewiedaa- 
nie wystawy.

KOMITET WYKONAWCZY
Ld Lewandowski A. Witkowski Z Aiuole

Wystawa otwarta codaiennie od goda. ti-tuj do 20-tej
Wstęp na wystawę dla dorosłych 20 gr. dla detect 6 gr.

P г о д г ■ m
tygodnia wysiewy I propagandy antyal­
koholowej w Chełmży w czasie od 13 do 

20 września:
1) W niedzielę dnia 18 bm. o goda. 9-tei praed poł. 

otwarcie wystawy w auli Sikoły Wydziałowej.
2) W poniedziałek o goda. 8-znej wieceorem w .Do­

mu Katolickim* wykład ke. prałata Saumana 
p. t. „Alkoholizm w dziejach Polski !"

3) W środę o gode. S-rnej wieceorem wykład anty­
alkoholowy ka. Kinki w .Domu Katolickim* p. t. 
.Leceenie pijaków*.

4) W piątek o goda. 8-mej wieceorem preedstawienio 
p. L .Karczma* w .Derno Katolickim*.
Na wykłady wstgp bezpłatny. Na prwdztawie- 
nie opłata dowolna.

Wystawa iaklel w Chełmży leszcze nie 
Dyle, L1. Wystawa Przeclwałkeholowa.

Pamiątkowy dzień dla paraf)) Chelmiyńsklej to nladilaU 
dnie 13 września, w które) otwarto plerweeą wystawę prze­
ciw alkohulouę w Chaim«y Za staraniom mlejirowego Kal. 
Kola Abstynentów sprowadzono z Poznanie liczne eksponaty, 
któr.- wysławiono w eull Hzkoly Wydziałowe) w ruaste ud 13. 
do 20 »r.eśnla Uroczystego otwarcia wystawy dokonał ka. 
prałat bzumao, znany działacz Kprdwc«uy swła.saesa we walce 
* pijaństwem W uroozyetyni tym akcie brali ud«lal к», re- 
dahtor CiMSyńakl « Pesnauia, który złożył Syczenia lenieniem 
Zwlęaku, p. dyrektor gtranazjalny Bonio, ks. wlkarr Kluka, 
ks. к» kLryey, p. aputan Wolski prezes akcji Katolickiej, 
prsedsizwicłei*. nenczyelebtwa p. kierownik Cieesyńekt, p. kie­
rownik Bkańskl, p. radca Nowicki od Magiatrwtu i Inni.

Ka. prałat Siuman wskazał w awojeni przemówieniu na 
zgubno akutkl pijaństwa i na konlecanowd walki s U plagę 
eyołooana. Wyraził uznanie ke. prałatowi Ssydslkowt l Ket. 
Kołu Abetynontów, sa urzędtenin tej wystawy 1 zloiyi swe 
najaetdeczniejsze życzenia. Do uswi-tm. i.m -iroeiystcócl przy­
czyniły się występy chóru kościelnego iw. * -cyl)i i orkiestry 
dęti.j przy Ket. Stuwereyssenlu ’■!<■> )»n rv Męskiej. Wi.r, l 
dswlęków hymnu. .Jeesoso Potaks nie zginęła• praeclęł ke. 
prał, tłsuuian wstęgę, рооаеш wszyscy obecni swiedsUi wystawę.

I oto пашу wystawę. Jakiej jeezcae nie byle w Chełmły. 
I obrazy — tablice, wykresy — odlewy - i beczka — ba, no­
wel trumna.... A wssyetkn to przyjechało i bardzo daleka, bo 
ai z Poznania I razzia g ц wystawę przyjechał także p. 
łseraeeseehi psawowuh CettUaU .kiwi» uouckiuy w Posaanlu, 
który wszystko objainia i tłumaczy. W ystawa podzielona jeet 
na esorag działów — salMnte od t».«.-, gdzie alkohol zazna 
caa swój »-pływ.

Czego tam niema ! Sa nawet różne dziwy, bo sól 1 cukier 
w alkulioiu, które się zupełnie nie rospuszczaię, mimo, ie co­
lo dni znajduję elę w tym alkoholu. Sę zolędki, wątroby, aor- 
oa, nerki. Jeet duży obraz, przedotawlajęcy obłęd opilosy, taw. 
delirium. Jeśdżę nawet samochody 1 motocykle. Jeet pijak 
i-ea sumienia, mcrdujaey flaszkami ewoję żonę. A nawet ma­
my naszyci, pr.yj.dof domowych - cidę rodzinę palę. Jadę 
także cale poeięgi, wiogęce ваше slotówk, ] cisti.. A wàrói 
tego wosysikiego Uktę napisy i .Pijak uineeawgsltwte niobio 
1 rodzinę, prsej ija pieniędzy, rosom, oses I spokój domowy*. 
»O ciem .tłowlek po trzeźwezno nie pomyśli, tc waiyotko 
upiwosy Się popełni*. .Trunkiam się «Heikle dusze upodlały*. 
„Wódka jeet nzjwiększem naszego kraju nloescxgiciem1*. 
.Strach pomyśleć jak wiele przepijamy-“. „Trudno nawet ma 
rz>c o lepszej doli, zanim nie wyrseczemy siu pijaństwa“. 
„Przyszłość1 należy do narodów trzeźwych“, „(liceas Polski 
trsołwej — wstęp do organizacji przeciwalkoholowe)“. . Pol- 
Zka będzie albo trzeźwą — albo jej wcale nie badale“ Jlle 
dawajcie dzieciom ani piwa, ani wina, ani wódki“, lid. Itd. — 
Sg wykresy i tabele, praodstawtajęce wpływ alkoholu na róż­
ne choroby, na pracę umyełowę i fliyocuę, s» postępy dzieci 
w nauce, ne przestępstwa 1 sbrodale, na samobójstwa, na upo- 
śledsonln, kelecńwa i zwyrodnienia w rodzinach pijackich Ud.

Ble można tego wszystkiego optai wad, Ію me starczyło­
by stron na to. Powiem tytko tyło, ło wielu iudai na taj 
wystawie nie wychodzę z podziwu, be dopiero tutaj otwierają 
na elę oczy, ile zła i biedy sprowadza alkohol.
i 1 dopiero tutaj zacaynają rozumień, łe tak ciągłe narze­
kamy na Cierpienia i cliorełty i smutki i bóle na tyui padole 
płsciu — a nic widzimy czy nie chcemy widzieć, Ue tych cier­
pień i lotów sami na slotła sprowadzamy ; Kto ohr.e się o 
tatr, przekonać — niech idzie na wystawę — a potam umai, 
walępi do Katoliekiesro Kola Abetyaentów w Chełizńs.

Walka z alkoholizmem w Chełmży.
Ponieważ pijaństwu wywołuje tyle nieszczęść, 

tyle niezgody w rodzinach, tyle biedy i nędzy, tyle 
.chorób, tyle niewierności w małżeństwach, przeto zde­
cydowałem się '.uządrió triduum (trzydniówkę) o trze­
źwości u nas w Chełmży.

Zaprosiłem w tym celu X. prałata Szumana, pro­
boszcza z Nawry. Zanim przyszedł do Nawry, był 
u mnie wikarym w Wielu, gdzie teraz stoi ta słynna 
Kalwaria. W Wielu założył w myśl moją kolo ab- 
•tynenckid, Stowarzyszenie Dzieciątka Jezus i wyda­
wał pisemko abstynenckie eNasz Przewodnik11. Po­
nieważ był bardzo pilnym i gorliwym kapłanom, 
wszystko się pięknie rozwijało. Cieszy mnio zawsze, 
jeżeli młody kaptan w jakimś kierunku się specjali­
zuje, czy to w misjonarst w ie, czy to w muzyce ko­
ścielnej, czy to w literaturze, czy to w socjologji, 
czy to w opiece nad sierotami i starcami.

X. prałat Szuman widząc już w Toruniu, gdzie 
ś. p. ojciec jego, bardzo wielkiej zacności człowiek, 
sławny chirurg, miał własną klinikę, jak straszne 
spustoszenia przynosi pijaństwo, wybrał sobie absty­
nencję jako specjalność. Sam zostawszy abstynen­
tem jeździł po różnych Kongresach w Hadze, Pozna­
niu, Warszawie itd., kształcąc eię w tym kierunku coraz 
więcej i coraz więcej studjując literaturę alkohologji. 
Częściej miewał też sam wykłady na wielkich zebra­
niach w walce przeciw alkoholizmowi. Drugi dział 
specjalnej jego pracy jest opieka nad sierotami. . Za 
wydatną pracę swoją pod jednym i drugim względem 
został na jesieni nb. roku ooznaczony od Ojca św. 
z polecenia J.E. X. Biskupa Chełmińskiego tytułom 
tajnego szambelana Jego Świątobliwości, a więc 
prałatem, czego mu 1 całego serca winszujemy.

Jego więc uzyskałom dla odprawienia u nife 
trzy-dniówki antyalkoholowej w myśl J. E. X. Bi­
skupa Chełmińskiego«

Program jest laki :
W sobotę 31. b. m. będzie

I. nauka wstępna po odmówienia modlitwy do 
Ducha św.

a) o godz. 5-tcj po poł. dla dzieci,
b) ö , 77s wieczorem dla wszystkich.

W niedzielę Ш. nauka u gpdz. 9-tej.
IV. „ na sumie.

Na nieszporach procesja z Przenajśw. Sakramentem 
ua ceeśó Serca Jezusowego.

Po nieszporach odbędzie się wykład z obrazami 
świetlnemi w auli gimnazjalnej dla parafian.

W poniedziałek 2-go lutego Matki Boskiej
Gromnicznej:

V. папка u gudziuie 9-tej.
VI. „ na sumie

W poniedziałek po nieszporach odbędzie się ostatnia 
nauka dla panien i niewiast zamężnych.

Wieczorem W sobotę i w niedzielę o godz. 8-mej 
wystawienie Przenajśw. Sakramentu i odśpiewa­
nie Miserere.

Z rozporządzenia Najprzew. X. Bibkupa-Ordynarjusza 
odbędzie się w tym czasie Kolekta ca r/ecz ruchu 
trzeźwości.

Zmiany w' programie się zastrzega.
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*w naszej parafji. Po o iij - u Vein Creator roe-

¡ cykl kazań о pijaństwie, wetrseinięźliwości i absty­
nencji.

Czcigodny kaznodzieja roewinął w szczegółowy 
sposób następne tematy :

1) pijaństwo zgubą dla duszy.
2) pijaństwo ruiną gospodarczą dla jednostki 

i społeczeństwa.
3) pijaństwo ruiną dl* rodziny.
4) zgubne skutki pijaństwa na zdrowiu i ży- Ad 

cm ludzkiem (świetnie obrazy w hali gim­
nastycznej).

5) Zachęta do abstynencji ewtl. do wstrzemię­
źliwości wskazana

a) z miłości ku Bogu
b) z miłości ku bliźniemu
c) z miłości ku sobie samemu.

6) Alkohol a niewiasta.
Ostatni temat zrobił bodaj największe wrażenie. 

Czcigodny mówca dał odpowiedź wyczerpującą na 
następne pytania :

a) dla czego nie powinna panna wychodzić za 
pijaka ?

b) jaką powinna byó mężatka, aby uchronić dom 
od, klęski pijaństwa ?

o)*co ma robić mężatka, kiedy ma męża pijaka ?
Ad a) Panna nie powinna wychodzić za pijaka, bo

I) szuka szczęścia w małżeństwie. Tymczasem 
go nic znajduje, bo mąż ją katuje.

2) szuka w małżeństwie zapewnienia bytu, tym­
czasem go nie ma, bo mąż więcej traci jak

i* zarabia.
8) Panna wychodzi za mąż, bo uważa, że to nie 

honorowo zostać starą panną. Jednak z cza­
sem się przekonuje, że to jeszcze mniej hono­
rowo być żoną pijaka, którego bez przytom­
nego przyprowadzają do domu, lub znajdują 
w rynsztoku lub zamykają do więzienia pod 
klucz za jakieś awantury.

Co do П. punktu to podkreśla, że mężatka 
i matka powinna byó koniecznie wstrzemię­
źliwa ze względu na potomstwo. Mężatka 
powinna kochać ognisko domowe, nie gonić za 
dancingami, kinami i zabawami wątpliwej do­
broci Mężatka powinna kochać ład i porządek 
(nie żeby śledź albo chleb leżał obok grze-

Mężatka powinna mieć zamiłowanie do swego I 
ogniska, dom ozdabiać wycinankami taniemi 
a jednak pięknemi, stawiać świeże kwia­
ty do pokoju, aby w domu 6yło swojsko, 
miło i przytulnie. Mężatka powinna dbać o 
kuchnię. Nie potrzeba drogich frykas ale 

• najzwyczajniejsze jedwnie można przyprawić 
smacznie.
Mężatka nie powinna męża zmęczonego od 
zawodowej pracy witać wyrzutami albo mu 
opowiadać zaraz na wstępie przykrości jej 
życia domowego. Słowem, dusza jej powinna 
byó łagodna i pełna słońca i pogody, wten­
czas męża nie odstręczy od domu i nie zapę- 

kd*i go do karczmy leoz przykuwa go coraz 
silniej do rodziny.

TTT Co ma robić nieszczęśliwa, kiedy 
ma już męża pijaka ?
Powinna sama dać dobry przykład słowem 
i czynom.
Sama powinna byó wstrzemięźliwą. Powinna 
go nawracać ale nie wtenczas, kiedy wraca 
pijany do domu i nigdy w obecności dzieci, 
nie z hałasem i przekleństwem, ale z poko­
jom i całą powagą w chwili trzeźwej i od­
powiedniej.
Jeżeli mąż nałogowcem, musisz go nakłonić 
do abstynencji, najlepiej razem z nim się 
zapisać.
Zaleca się nowenna do Serca Jezusowego

• razom z dziećmi.
W ogóle potrzeba siużo modlitwy, częstego 
przyjmowania sakramentów św. i słuchania 
inszy św„ aby aniół pokoju zamieszkał w 
domu i Pan Bóg ten dom błogosławił.
W dniu Matki Boskiej Gromnicznej założone 
zostało Towarzystwo abstynenckie 
w kaplicy św. Krzyża. Jako główną patron­
kę obrało sobie Matkę Boską Gromniczną, a 
jako drugiego patrona św. Józefa, który od­
znaczał się trzeźwością, pobożnością i pra­
cowitością. Zapisało się 34 osób. Jakie 
piękne ich zadanie! Wytrwajcie!
Tak minęły te piękne 8 dni pracy Bożej 
poświęcone. Zostaną nam na zawsze w miłej 
pamięci.
Oby zagnieździła się ta upragniona trzeźwość 
w rodzinach ! Ile to rodzin by się odrodziło 
i znalazło nareszcie przedsmak nieba.. 
Serdecznie dziękuję drogiemu X. prałatowi 
Szumanowi za ten śliczny posiew, który nie­
wątpliwie przyniesie błogie owoce. Liczba 
komunikujących z bractwa trzeźwości była im­
ponująca. Niech się odrodzi bractwo trzeźwości, 
niech zakwitnie abstynencja !

X. Szydzi k.

Chełmno, w czerwcu 1932.
Trzeci zjezd Filomatów Pomorskich odbył 

si< bardzo uroczyście w naszym prastarym gro 
dzic nadwiślańskim. Nabożeństwo na intencją

1932
riazdu odprawił skazaniec procesu toruńskiego

prof. Mantheya i ks. Mcchlma. Kazanie wyglo- 
et ks. prałat WyslńskL

Po nabożeństwie nastąpiło w auli gimnazjum 
Imienia króla Kazimierza Jagiellończyka otwar­
cie zjazdu w obecności wojewody pomorskiego 
Kirtiklasa przez burmistrza Zawackiego, który 
jako sekretarz Związku Filomatów Pomorskich 
dokonał otwarcia zjazdu w zastępstwie chorego 
prezesa. Mówca podniósł zasługi idei filoma- 
ckiej w utrzymaniu ducha narodowego w sze­
regach kształcącej >ią młodzieży polskiej w 
czasie niewoli i oddał należna cześć i hołd tym 
filomatom, którzy cierpieli kaźń pruska.

Marszałkiem zjazdu wybrano ko. dziekana

uaza Górowskiego, Marszałek zjazdu ogłosił. »! 
tegoroczne uroczystości lilomackie są dla nie­
go szczególnie wzruszające, albowiem łat temu

•kiego więzienia w Tczewie, w którcm 
siedział 6 tygodni z* krzewienie myśli narodo 
wej w tajnych kółkach lilomackich. Dzięki 
wzniosłej idei filomacklej nasze Pomorze jest 
rdzennie polska ziemią.

Chełmża.
Walne roczne zebrani« Sokoła odbędzie się 

w niedziel«. 21. bm. Deklarant« rłoeseń ode- 
brac można u wiceprezesa p. Zawadzkiego przy 

/ til. Toruńskiej.
Strzeleckie Bractwo Kurkowe. Walne ze­

branie odbędzie się w poniedziałek. 15. bm 
w hotelu Pomorskim.

Plenarne zebranie S. M. P. .Proelei«' zagaił 
prezes OrgackŁ Sekretarz Kałamarski odczytał 
protokół z ostatniego zebrania. P. Wałecki wf- 

głosił referat pt „Ojciec św. Pius X!", * ks.

Wiadomości kościelne. Z okazji odpustu w 
kościele pokatedralnym w dniu 14. bm. będą 
wygłoszone kazania: w sobotę 13. bm. wieczo­
rem na nieszporach ks. prałat Szuman z Nawry, 
w dniu 14. bm. na wotywie ka. Danielewicz z 
Biskupic, na sumie zaś к», radca Strogulski pro­
boszcz z Grzywny. Na akademjl papieskiej 
która odbędzie się w niedzielę, dnia 14. bm. 
zaraz po nieszporach w kościele katedralnym 
na pamiątkę 10-letnicgo panowania Ojca św. 
Piusa XI wygłosi referat ka. wik, Kinka z 
Chełmży.

Katolickie Koło Abstynentów urządza w 
dniu 14. bm. w sali Willi Nowej przedstawienie 
pL „Andaluma*. Początek o g. 19,30.

Starosta Biały powitał filomatów pomorskich 
gorącemi słowy. To samo uczynił dyrektor gim 
nazjum dr. Frankiewicz, godny następca wiel­
kiego opiekuna młodzieży gimnazjalnej za сжа- 
•ów i. p. dyrektora Łotyńskiego.

Mowy powitalne wygłosili równie! przedsta 
vicíele organi* a cyj akademickich, mianowicie 
korporacji „Baltia1*, „Masovia** i Akademickie­
go Koła Pomorzan uniwersytetu poznańskiego 
„Masovia" pochwaliła sią, te dla krzewienia o- 
łwiaty pohkiej na Mazurach i Warmji wysłała 
na wspomniane tereny 8000 ksiąfck.

Zkolei odczytał p. Odrowaki listą zmarłych 
filomatów, których pamięć uczczono przez po­
wstanie i minutę ciszy.

Burmistrz Zawacki odczytał nadesłane tele­
gramy z życzeniami, mlądzy inncml od filomaty

patron Kinks wygłosił dalaxy ciąg wykłsdu 
z cyklu: ..Grzeczność tOwariyslts“.

Wiadomości kościelne. Z okazp odpustu w 
kościele pokaledraloym w dniu 14. bm. b«d* 
wygłoszone kazania: w sobotę 13. bin. wieczo­
rem na nieszporach ks. prałat Szuman z Nawry, 
w dniu 14. bm. na wotywic ka. Daniel«wies z 
Biskupic, aa sumie zaś ka. radca SłroguUki pro­
boszcz z Grzywny. Na akademjl papieskiej 
która odbędzie eię w niedzielę, dnia 14. bm. 
zaraz po nieszporach w kościele katedralnym

pomorskiego ks. b:îkupa-sulragans Dombka z 
Lomły, ka prałata Szumana z Nawry. ks. pra­
łata Szydzi к a z Chełmży, byłych kuratorów po- 
morakich dr. Ritmerà i dr. Szwemina, dr. Or- 
azuloka z Tam. Gór Hd.

na pamiątkę 10-lctnicgo panowania Ojca iw. 
Piusa XI wygłooi relerat k* w ik. Kinks z 
Chełmży.

Zebranie Tow. im. ka. Piotra SkargL Zebra­
nie Tow. im. ka. Piotra Skargi odbyło się w 
Domu Katolickim zagajone przez prezesa p. dr. 
Stęplewskiego. Po odczytaniu protokółu przez 
sekretarza Kleina, ki. prob. Majewski wygłeaił 
ciekawy referat na temat: „Przyezłość Polski 
w świetle przepowiedni". Przemawiali ka. prat 
Srutnan. który przybył w towarzystwie hr. p. 
Lebióskiego г Warszawy, pp.i dr. Stęplewski 
i inspektor cukrowni Sell. Zauważono m. in. 
ko. ks. wikarych Ebertowakiego i Kmki oras 
adwokata dr. Hrehorowicza, aptekarza Wohkia- 
go i inne osobistości.



f mianu 
wiród duchowiehiíwa 

na Pomonu

1. Honlraicrnli Artystów 
Wyirłk lołowtsnte prrmlf.
Zarząd Wystawy obrazów członków Ku.h 

fra tern ji Art. ogłasza wynik losowania premi .
Obraz Br. Gąstwickicgo ..Bokser” wygrał 

ks. prób, Szuman z Nawry; IoL Gęstwickicg > 
..Port w Jastarni1' wygrał mjr. Wojtanowicz. 
Eug. Grosa „Rybacy w Jastarni” wygrał in? 
Linowski; Brejskicjd4alcs$tny „Ulica na M<-' 
krem1 wygrał sędzia Pietrykowski; !gn. Ma­
zurka „l lica B. Ciała w Krakowie” wygrał 
ini. Linowski; K. Schulzowcj „Kobjeta r Pod­
lasia" wygrał kpt. Lachete.

Do odebrania (u prof. Grosa, Bydgoska 8) 
jest obraz Podlaszcwskiego „Chłop poznań* 
ski" za wylosowanym numerem 17. Termin 
odbioru do 30 b. m.

Przygotowania do wystawy Wiosennej, któ 
rej otwarcie następ! w maju — sa w toku.

Z Pomorza
— Chełmno. (Osobiste). Ks. proboszcz 

Henryk Szuman z Nawry. znany dzia­
łacz społeczny, otrzymał prezentę na o- 
puszczone przez ks. Hacherta probostwo 
w Starogardzie. Ks. H. Szuman jest, pre­
zesem Tow. Opieki nad dziećmi, członkiem 
Rady Opieki Spot, przy Ministerstwie 
Pracy w Warszawie oraz prezesem Pom. 
Koła Księży Abstynentów. (x)

Chełmża. — Staraniem кж. prałata 
Siydiika odbyto «lę w oetatnl wtorek 
ubranie konstytucyjne wydtiału pa­
rcjalnego. „Caritas“, w którem oprócz 
wyjątkowo licznie zebranego obywa­
telstwa z miasta i okolicy wzięto u- 
diiat miejscowe duchowieństwo, ks. 
kanonik Zlemkowaki i ka Smagliński 
t Papowa BieŁ, ka prałat Szuman z 
Nawry, ka dyrektor Wołkowskl z Poz­
nania ka dyrektor Muzalewaki z Pel­
plina delegatka poznańskiego „Cari­
tas* p. Górecka i LnnL

Na ogólne tyczenie przewodniczył 
ks. prałat Szydzik, który do pretydjum 
powołał pp. T. Mei linowe z Zalesia. 
Sczaniecke z Nawry, bunn. Kurzętkow 
skiego, aptek. Wolskiego, dr. Stęp lew 
■Alego, dyr. cukrowni Makowieckiego, 
Sjlw. Muszyńskiego, Jana Brzeskiego 
I S. Lukomsklego.

We wstęnym obszernym referacie 
wyłalnU ka marszałek azczegółowo 
ceł I zadania „Caritas”, drugi uzupeł­
niający referat wygłosił ka prezes 
Wolkowski a Poznania

Nad wygłoezonemi referatami toczy 
U się obszerna dyskusja z której uwy­
datniło się ogólnie głębokie zadowole­
nie iz powołania do tycia tak ważnego 
« zbożnego dzieła Pan dr. Stęplewaki 
wyraził wdzięczność parafjan ka. pra­
łatowi za ealacbetnę inicjatywę, a w 
dalszym cięgu owego przemówienia wy 
raził życzenie powzięcia energicznej 
walki z żebractwem uprawlanem przez 
małe dzieci, a któro w mieście naszem 
w zaatraszajęcy sposób się szerzy. Na­
stępnie apeluje do miejscowej władzy 
o utworzenie w mieście Chełmży siero­
cińca 1 żłóbka Ks. prałat Szuman z Na 
wry goręco popiera wywody przedmów 
су stwierdzając, te wspomniane zak la 
dy sę dla Chełmży, jako miasta o tak 
l-rcwazajęcej ilości mieszkańców ro- 
f ot nik ów, nieodzowne. Dalej występu­
je przeciw nadmiernemu używaniu al­
koholu, który na dzieci sprowadza róż­
ne ciężkie kalectwa niedołęstwo i cho­
roby umysłowe. Zaleca utworzenie w 
mieście gospody bezalkoholowej L a 
mlecznej na wzór licznie już istnieję 
cych we wschodniej części kraju.

— GRONOWO, powiat toruński. 
W parati! ciężka żałoba. Straciliśmy 
długoletniego — bo lat 36 u nas pra­
cował — duszpasterza ukochanego. 
W środo Popielcową przeprowadził 
zwłoki ś. p. X. proboszcza Teofila 
Szulca przy ostrym mrozie i znacz­
nym śniegu z odległej о IX kilometra 
plebanii do kościoła dziekan chełm- 
żytislti X. prałat Szydzik. Był to po­
chód smutny, iście żałobny. Nazajutrz 
mimo nie cieplejszej temperatury ze­
brali sio parafianie groaowscy rów­
nież licznie w kościele I przy kościele, 
a całe szeregi samochodów I karet 
świadczyły, że zjechało na pogrzeb 
naszego śb. X. Proboszcza całe oby­
watelstwo z okolicy. Znany i nad zwy­
czaj bowiem łubiany był śp. X. Szulc. 
..Requiem" z asystą odprawił X. prałat 
Henryk Szuman, proboszcz nawrzyń- 
ski. poczem wstąpił na ambonę X. se­
nator Feliks Bolt i rzekł za św. Paw­
łem: ^Miłość cierpliwą jest, łaskawa 
jest; miłość nie zazdrości, złości nie 
wyrządzą, nie nadyma sie. nie jeat czci 
pragnącą, nie szuka swego, nie wzru­
sza się ku gniewu, nie myśli złego, 
nie raduje się z niesprawiedliwości 
ale rie weseli z prawdy; wszystko 
znosi, wszystkiemu wierzy, wszyst­
kiego sie spodziewa, wyszystko wy­
trwa. Miłość nigdy nie ginie...” Taką 
miłością, a miłością męską, przejęty 
był całe Swe życie śp. Zmarły kapłan. 
Misternie wyrzeźbił dostojny Mówca 
przemiła postać X. Szuka, zostawiając 
nam w pamięci wierny Jego wizerunek. 
Kapłanów zjechało bardzo wielu, a 
miedzy innemi zauważyliśmy pp. sta­
rostów Czarlińskiego Dr. Bogocza i 
X. prałata Oulgowskiego. a z dalszego 
duchowieństwa X. prób. Gośka. XX. 
'Uiekanów Kozłowskiego i Spicę,

Szereg posłuchań 
u pomorskiego wojewody.

Toruń. (PAT) Ostatnio przy jol P- 
jewoda pomorski na audjencji delegacją 
miasta Podgórza w składzie burmistrza 
StamiruwHkicgo, ks. prob. Donmrhow- 
skiego oraz pp. Szerzmań skiego, 1 bara­
nowskiego i Nogi w sprawie pny If exe­
nta gminy Piaski do Podgórza; ks. ge­
neralnego sekretarza Źyndę z Wąbrze­
źna i ks. Ryozakowlcza w sprawach Ka­
tolickiej Młodzieży Polskiej, ks. prałata 
Szamana i mecenasa Tempsklego w 
sprawach Pomorskiego Towarzystwa 
Opieki nad Dziećmi, patrona Seydlltza 
i Poznania, .starostę Ossowskiego a 
Chełmna, pułk. Drozdowską i kpt 
Kwiatkowską, delegatki Rodziny Woj­
skowej, pp. posła Leśniewskiego i sekrr* 
tarza Z. Z. P. Malinowskiego, burmi­
strza Kurxetkowskiego oraz wiceprezy­
denta miasta Bydgoszczy dr. Chmielni-

— Dla szoferów! W г wtorek 16 hm. ks. 
nraT. Szuman wygłosi wykład o alkoholizmie 
w auli szkoły wydziałowej, pi. Św. Katarzyny, 
o godz. 19, na który wszystkich szoferów i 
właścicieli samochodów zaprasza zarząd Klu« 
bu Szoferów.

Kronika kościelna.
Wyjazd ki. biskupa Okoniewskiego 

do Irlandji.
Ka. biskup diecezji chełmińskiej wyjechał 

wczoraj do Poznania aby г ta rotad udać się w 
dałazą drogę do Dublina w Irlandji dh wzię­
cia udziału wraz z pielgrzymką polaka w kon­
gresie eucharystycznym.

Diecezja chełmińska.
Ka. biskup dr., Okonie weki dnia 14 czerwca 

br. udzielił instytucji:
ks. Icuratuaowi F eliksowi Baumgarlowi z Ko- 

“elew na probostwo w Lalkowach;
кв. administratorowi Alojzemu Deji z To- 

póma na probostwo w Topółnie;
ks. administratorowi Karolowi Koinikowł z 

Janowa na probostwo w Janowie;
ks. administratorowi Wiktorowi Lewandow­

skiemu z B;ajul na probostwo w Bialutach;
kt. proboszczowi Józefowi Stockowi na pro- 

bostwo w GrucZnie;
ka. prałatowi Henrykowi Szumanowi, pro­

boszczowi w Nawrzc. na probostwo w Staro­
gardzie; I

ke. proboszczowi Leonowi Tychnowskieęnu z 
Borzyszków na probostwo w Konarzynach.

Toruń, 30. 1L — We wtorek t9 listopada 
odbyło się w siedzibie własnej Tow. pny 
uL Warszawskiej 14 doroczne walne ze­
branie Pom. Tow. Op. nad Dziećmi.

Tow. to kończy niebawem piętnasty rok 
swego istnienia 1 ma za eobą niespożyte 
zasługi na polu opieki nad dziećmi «lero- 
tami, opuszczone tul i ubogieml. Jednym i 
założycieli Tow. 1 pierwszym jego preze­
sem byl ks. prałat Szuman dawniej pro­
boszcz w Trze beru, zań do ostatniego czasu 
w Na wrze, pow. toruńskiego (obecne ks. 
prat Szuman przeniesiony został do Sta­
rogardu). Ka prał. Szuman wytrwał na ita 
полівки prezesa Tow. od dnia jego założe­
nia uè do chwili obecnej. Jego niezmordo­
wanej pracy I niestrudzonym wysiłkom za- 
wdz ęcza Tow. wyniki, jakie w »pełnieniu 
swoich celów i dążeń zdołało osiągnąć. To­
też walne zebranie z żalem przyjęło do wia 
domoici rezygnację ks. prał. Szumana ze 
stanowiska prezesa, spowodowaną przenie­
sieniem na inny, odległy od Torunia, jako 
bazy dz aîalnoéci Tow4 posterunek dusz­
pasterski. Ne wniosek mee. Tempsklego 
walne zebranie jednogłośnie przyjęło wnio­
sek, mianujący ka prał. Szumana człon­
kiem honorowym Tow^ a to w uznaniu 
jego wielkich dla sprawy zasług. Jest to 
skromny, lecz zarazem wielki, bo jedyny 
zaszczyt, jakim Tow. członka swego obda­
rzyć może. Dotychczas tylko âp. dr. J. Wy­
bicki і 6p. hr. Potocka g Piątkowa za­
szczytem tym odznaczeni zostali



M. in. nadeszła również na ręce sen. Korfan­
tego depesza następująca:

„W imieniu ludności zgromadzonej tlum'.e 
w Chełmży na uroczystościach 15 rocznicy utwo­
rzenia armji błękitnej we Francji, przesyłamy 
bohaterskiej braci śląskiej pozdrowienia i zapew­
nienia, te nad Bałtykiem czuwa pomorska straż. 
Ślązakom cześć! Jen. Haller, ks. Bolt, ks. Szy- 
dzik, ks. Ssuman, Łukomeki, Pilatowski, W оккі» 
Hrehorowicz, Brzeski, pos. Sacha, Boru«. Nap:"'- 
kowolti. Komowski, Czerwiński, ks. Ebertows*’» 
Grzankowski, Stefański, Korthals, Siud: 
Wędlikowaki, Nowicki. Strzyiowski, Ba’ew.-'ì 
Rochoń, Katiewski, Rydlewski, Górski, Zielias*- 
jen. bryg.1'

—• Echa wystawy obrazów. Zarząd 
wystawy obrazów członków Konfrater- 
njí Art. ogłasza wynik losowania pre­
mi): obraz Br. Gęstwlrkiego „Bokser“ 
wygrał ks. proboszcz Szuman z Nawry; 
Fel. Gęstwickiego „Port w Jastarni“ 
wygrał major Hojtanowicz; Eug. Gro­
sa „Rybacy w Jastarni“ wygrał ini. Li-, 
nowski; Brejskiej - Malessiny „Ulica 
na Mokretn", wygrał sędzia Pietrykow­
ski; Ign. Mazurka „Ulica B. Oaia w 
Krakowie“ wygrał inŁ Linowski; K. 
Schulzowej „Kobieta z Podlasia“ wy­
grał kap. Lacheta.

PAPOWO BISKUPIE
przedslewlenle religijne. W niedzielę, d. 

13 bm. urządziła tuk Sodalicia Marjaûeka 
przedstawienie religijne p. L „Dla Cbryalu- 
bł*. Sztuka ta bardzo odpowiadała zia mc- 
1zseH Męki Pańskiej. Aktorki wywiązały 
-K Ю awyeh roi znakomicie. Przebijało prze 
Kcte i wczucie się w położenie prześladowa­
nych chrześcijan. Do ogólnego naatroju 
przyczyniły eię takie starotytne stroje Uk 
u patrycjuszek jak i u niewolnic. Uznanie 
należy wyrazić członkiniom za trud, ałoto- 
ny W Uk poważną i budująca sztukę. Kto 
naprawdę wczuwal elę w royti przewodnią 
całej akcji, ten zrozumiał, jak straszne i 
krwawe były czary pierwszego chrześcijań­
stwa. Nadzwyczajna radoóć ogarnęła aína 
torki, U przedstawienie zaszczycił swą o- 
liecnońcią wielce czcigodny k*. prałat Szu­
man. który mimo rótnych przeszkód przy­
był at z Nawry, by swą obecnością zachę­
cie do dalszych uszlachetniających wyczy • I

ІІІМшііаМііііііііМіі.'
(taiwjiucłi Chekniy.

pne-ilo IłU

Torunia

Bowlde p.

w Nawrze. Swego czasuod 1920 r.
STAROGARD,

cieszyły się wielkiem powodre 5 boi. wieczorem witało mate nuaafo uro-

wane. Na ulicy PelpLńełlrj przywitał ao-

jako 00-Witamy go scrdi
wego proboszcza i życzymy. bv Bój rkmycti odśpiewałyCheteióokiet

slybłogosławił jego pracy!
prałat Szumanszymy

>a"du drufjny ćwkaąrej na zlot dr» Gdyni. 
Obywa teki wo tnleja<x-«re Lejnia poparto

wydawał pisemko dla dzieci ..Nasz 
Przewodnik“ i „Mały Światek“, któ-

Trzebczu. a

„Pod Twoją obronę . lakohciyło

grapo. która 
onod пикш

lu, proboszczem

Odpust w Chełmnie
zgromadził wielotysięczne rzesze wiernych.

_ lipce spmwadiil przy 
IT, i jodzie miuio cięlKich c*a- 
Ja neui palników 1*ітуЬу1у jak

yy prob(*szcz. We wtorek. 
14 czerwca J. E. X. Biskup Dr. Oko­
niewski udzielił kanonicznej instytu­
cji na probostwo w Starogardzie X. 
prałatowi Henrykowi Szamanowi, 
dotychczasowemu proboszczowi w 
Nawrze, w powiecie toruńskim. No­
wy proboszcz starogardzki jest sy­
nem lekarza-chirurga śp. Dr. Leona 
Szumana z Torunia. Wyświęcony 
na kapłana 23 lutego 1908 roku 
był wikarym w Brodnicy, Lubi­
chowie, Dóbrczu, Niborku i Wie- 

niem. Jest prezesem Pomorskiego 
Towarzystwa Opieki nad Dziećmi i 
Pomorskiego Koła Księży Abstynen­
tów. członkiem Rady Opieki Spo­
łecznej przy Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej w Warszawie i 
odznaczony został orderem Polonia 
Restituta.

mie duszpasterstwo w Starogai 
w ciągu miesiąca lipca. 

ganił lub I йг rJatkonil. puDwaąc ku czci 
Matki Boekiej chełmińskiej trudy i przy- 
kn*i podroży, a trudy to pny upale 35 
M<ą*ii Cel-juwa nie byty łatwe. Liczba 
pątników w)ное* około І.ѴООО ow*

Pialgrtymkl przybyły międty innem i 
* Bydgte'-ciy. Torunia. Grudziądza. Su 
eta, Oiclmty. Wabrza. I wiciu ineyi

1 do Chrtmi a prtebyła ріемо. idv cal» twe 
xa wozami drabnia iemt. klóremi O nasis 
1 ne) północy wróciła.

Odpu.T roipocaąl ‘K urocz) elemi nk- 
aaporazni w dniu 1 hpca. odprawionymi 
priez ka prof. By ng wcisk tego, proboarcza 
paratji wo>*kowa| w Chełmnie w ажукае 
k* Ikimkowakiago i Chełmna i ks Smae-

t l*Upl"n I

atp-ry takończoiio procesją.
W sam dzień olpualu odf raw-ial) aię 

naboteAatwa w farze o godi i>.30 ж kaza­
niem ka d)T. tyndy. o godi 1030 suma 
na onenlarui odprawiona przez ka kape­
lana hrxyezkowakiego er aayłcie ka. ka 
BunikowakKw i Kmki i kaiunirai kc prr, 

ккіецо г I i
toóatwo i n emleck em *■—ini— ka. prob. 
Hoppego i Przy aieгнк a odbyło ай e goda.

samytr. ctaeir. odprawiało aię naboti-óatwo 
na Bramce, u kodr. ł tej odprawił uro

dosiki Po nt «uporach wygloeil wialnie 
karani- >dpu»l k*. adm. Gomowicz i Ko 
gOtna. ziuuiy dobrze pa rai Jan. ebełw. z 
daru wyrnow). Siw/pory -дкоАсгопп uro 
riyatą procesja ulicami dokoła koécioU 
Przed cudownym obrazem Matki Boskiej 

pnybylo 42 kaięty. 

weraytatu Stefana Batorego w Wilnie.

niewielu wybranych eą uttiUirm.

WĄBRZEŹNO

niegdyś nawet, chocial krótko, prat asem 
„Sokoła".

Jarmark. We wtorek, dnia 5 llpca odbył 
atą w míetele паяет jarmark na knaie | 
bydło. Spęd bydła I «oni był doto znana), 
jednak te bardi , malo było kupujących mi. 
rno niebywała niskich cen.

iem udał ан w kierunku plebenjl. Prted 
plebanią oczekiwały ka. proboaecza delega 
eje towarzjwtw ą ettandaranu oraz dumy 
publlciaoid. Przemówienie powitalne w I- 
m leniu parafji wygłosił ka. administrator 
Uehlman. poczerń mę«kl chór kokcMny la- 
śpiewał piękna piełh. Olirci zadeklamowa- 

kim za Ur l.ccr prryjęrH. Po załpiewaniu 
jeazrie F-lnej piwin: хакоГ-сгоео uroexy



STAROGARD (1932 1939)

— (Przyjazd nowego proboszcza). We 
wtorek przybył do naszego miasta nowy 
duszpasterz, ks. prałat Szuman. Przywita­
nie nowego proboszcza nastąpiło przy ul 
Pelplińskiej, dokąd przybyli radni miasta, 
delegacje towarzystw i tłumy publiczności. 
Ks. Szumana przywitał pierwszy zastępca 
burmistrza p. mec. Jakobson, poczem ks. 
prałat udał się na plebanję. Tam przemó­
wił doń ks. adm. Dalman, a chór kościel­
ny zaśpiewał pieśń powitalną, poczem ks. 
prałat wyraził wszystkim podziękowanie 
za tak serdeczne przyjęcie. Ks. prałat 
Szuman przybył z Nawru w powiecie to-
ruńskim, gdzie był dotychczas 
szczem.

probo-

Srebrny jubileusz 
kapłaństwa

Na czwartek. 23 lutego br.. przy­
padała w diecezji chełmińskiej rocz­
nica 25-lecia świeceń kapłańskich 
szeiegu księży, wyświeconych w 
roku 1908. Księża ci postanowili nie 
obchodzić jubileuszu tego w sposób 
dotychczas przyjęty, lecz uwzględ­
niając przedewszystkiem obecne 
czasy kryzysowe i odstępując od 
obchodów uroczystych po parafiach 
poszczególnych i miejscowościach, 
wspólnie spędzić ten dzień w stolicy 
diecezji, w której przed 25 laty 
święcenia odebrali.

W myśl tego postanowienia zje­
chali się do Pelplina na czwartek, 
23 lutego, wszyscy jubilaci (z wy- 
iątkiern dwóch, powstrzymanych 
przez wzgląd na zdrowie, i znajdu­
jącego sie w diecezji gdańskiej ko­
legi) a mianowicie ks. prob. Jan 
Bruski z Linowa, ks. prob. Ludwik 
Chyliński z Mikołajek, ks. prob. Jó­
zef Czubek z Jabłonowa, ks. dziekan 
Cyryl Karczyński z Rywałdu. ks. 
prob. Józef Kuchenbecker z Bobo­
wa. ks. prob. Dr. January Pater z 
Skórcze, ks prał. Henryk Szuman 
z Starogardu, ks. prob. Józef Wry- 
cza z Wiela. a razem z nimi obcho­
dził dzień ten święcony dla młodego 
wówczas wieku dopiero 29 marca, 
lecz do tego samego rocznika naje- 
żacy ks. redaktor Jerzy Chudziński 
z Pelplina.

W dniu tym odprawił J. E. Najprz. 
Ks. Biskup Sufragan Dominik Mszę 
świętą na intencje jubilatów, poczem 
zgromadzili sic wszyscy w kaplicy 
seminarium duchownego I tu J. E. 
Najprzew. Ks. Biskup Sufragan wy­
głosi! do nich serdeczne, pełne my­
śli głębokich, wspomnień i pobudek 
wzniosłych dłuższe przemówienie, 
zakończone wspólnem „Magnificat“. 
Zaraz po przemówieniu o godz. 9”4 
udali się wszyscy do katedry i tu 
wszyscy jubilaci równocześnie przy 
ołtarzach średniej nawy odprawili 
ofarę mszy św. (ks. dziekan Kar-

— STAROGARD. Podhiosła uro­
czystość. Parafja nasza była w 
niedzielę świadkiem rzadkiej uroczy­
stości wprowadzenia w uroczystej pro­
cesji z probostwa do kościoła famego 
nowego proboszcza ks. prałata Szu­
mana, z czem połączono obchód 25-le­
cia kapłaństwa czcigodnego ks. Sole­
nizanta.

O godz. 10 zebrały się przed mie­

szkaniem ks. Prała a wszystkie orga­
nizacje kale.icUe i bKictwa koíde'ne, 
oraz tłumy publiczności Kiedy ks. 
prob. Szum n w otoczeniu duchowień­
stwa wyszedł z plebanji i stanął pod 
baldachimem, wyrwzyl prty śpiewie 
„Kto się w opiekę" barwny pochód 
w kierunku kościoła. Las sa:»n 'arów, 
tłumy publiczności, wszystko to zło­
żyło się na potężną uroczystość ko­
ścielną. Przed baldachimem, obok 
miejscowego duchowieństwa, zauważy­
liśmy ks. kan. Zicmkowskiego z Papo­
wa Biskupiego w stroju kanoników 
kapituły .loretańskiej, oraz ks. redak­
tora Chudzińskiego z Pelplina.

Przed duchowieństwem kroczyli 
przewodniczący Rady Miejskiej, p. 
Dr. Balewski, p. starosta Weias, p. 
burro. Czwojdziński, last, burro, p. 
mec. Jacobson, członkowie Dozoru Ko­
ścielnego, oraz przedstawiciele społe­
czeństwa. Po przybyciu przed kościół 
famy, ks. dziekan Doering, wręczył 
ks. Prałatowi, po przepisanych cere­
moniach, klucze od drzwi kościelnych, 
poczem czcigodny soleirzint, objął 
główny ołtarz i odprawił przepisane 
modlitwy. Po tych obrządkach ks. Pro­
boszcz odprawił uroczystą mszę św. 
w asyście księży Rackiego i Sójkow- 
skiego. Kazanie wygłosił ks. dziekan 
Doering. Po mszy św. odśpiewano „Te 
Deum". Następnie ks. proboszcz z 
ambony podziękował wszystkim swoim 
paraf janom i uczestnikom uroczysto­
ści za udżiał w niej, prosząc o wspo­
maganie go modlitwą. W procesji od­
prowadzono ks. jubilata do domu za­
mieszkania, przed którym obydwa chó­
ry starogardzkie wykonały udatnie 
stosowne pieśni Jeszcze raz przemó­
wił ks. Solenizant i pożegnał uczest­
ników serdecznem „Szczęść Boże!'*.

czvñski kościele parafialnym.
gdzie przed 25 laty odprawił prymi­
cje). Po mszach św. ks. redaktor 
Chudziński przyjmował wszystkich 
kolegów śniadaniem w swojem mie­
szkaniu. poczem udano sic o godz. 
12 na zaproszenie J. E. Najprzew. 
Ks. В skupa Ordynariusza Dr. Oko­
niewskiego do pałacu biskupiego. 
W imieniu jubilatów przemówił ks 
dziekan Karczyński, składając hołd 
Arcypasterzowi diecezji i wręczając 
Mu dia upamiętnienia tego dnia jako 
dar ji hilatów 1500 zł w obligacjach 
pożyczki państwowej na cele semi­
narium duchownego. Jego Ekscelen­
cja Ks. Biskup Ordvnarjusz przyj­
mując ten dar. wyraził swe podzię­
kowanie i zarazem życzenia dla 
wszystkich ,'ubilatów dalsze) owoc­
nej pracy dla dobra dusz i ud?''1ił 
im S» ezo arevpasterskiego b’ogo- 
sławitństwa. Nasiennie Jego Eksce- 
lenci« podaniowa! księży iub'latóv 
razem z J. E. Ks. Biskupem Sufraen 
ne.n obiadem. Jeszcze raz zgroma 
dzib się wszyscy jubilaci w mieszka 
піц ks red. Chtrdzińskiero i soedr’’ 
czas na pogawędce aż do wieczora 
a nocigyami wieczornemi udałi s' 
», droge powrotna do swveh пені'

Redakca nasza wyraża czcigod­
nym księżom Jubilatom raz ieszcze 
życzenia błogosławieństwa Bożego 
w da’cT-t trłi nraev kai^ańsktef!

Księża Jubilaci Dlacwzjl Cbałmlńełdef.Tegoroczni

Linowi»; t> Tłcbell.
•trony): t) 

Jłbłouowie,

MlkaUJkad



. — STAROGARD. Prymicje. W 
Święto Piotra i Pawła upłynęło 
pod wrażeniem podniosłej uroczy­
stości religijnej, bowiem wychowa­
nek ks. prałata Szumana, ks. Kaźniuk 
odprawił w dniu tym swoja nszę św. 
prymicyjna. O godz. 10,30 uformował 
się potężny pochód bractw i organiza- 
cyj ze sztandarami, który przy dźwię­
kach orkiestry wojskowej wprowadził 
ks. prymicjanta z plebanii do kościoła 
,w otoczeniu 10 księży. Po odśpiewaniu 
„Veni creator*4 ks. Kaźniuk w asyście 
ks. prałata, diecezj. sekr. dla spraw 
misyjn. ks. Preissa i ks. misi. Wiśniew­
skiego złożył Bogu pierwsza ofiate 
mszy św. Piękne pienia kościelne wy­
konał Męski Chór Kościelny, r podnio­
słe kazanie wygłosił rektor Inst Mi­
syjnego w Lublinie ks. kan. Chodnie- 
wicz. Po odprawieniu mszy św. ks. 
ncopresbiter udzielił kapłanom i wier­
nym swego błogosławieństwa kapłań­
skiego. Po skończonych ceremoniach 
odprowadzono młodego kapłana-mlsjo- 
narza w triumfalnym pochodzie do ple­
banii. Przed plebania 2 dziewczynki 
.wygłosiły wierszyk 1 wręczyły księ­
dzu Kaźniukowi bukiet róż. W końcu 
ks. prymkjant podziękował wszystkim 
za liczny udział a zwłaszcza ks. pra­
łatowi za wychowanie i 12-letnie sta­
rania, dzięki czemu dane mu było do­
piąć swego celu.

— (Prymicje), W ubiegła niedzielę od­
prawił swoją prymicyjną mszę św. ks. 
Aleksander Każimek, wychowanek ks. 
Prał. Szumana. (wa.)

Zmiany wired duchowień­
stwa pomorskiego

J. E. Ke. Biełiep Dr. Okonieweki mianował: 
eifeekaeu diecezjalnego loatytu’a Akcfł Kato- 
Uekiej M delete trry hu p. Wineentefo Łge- 
kfago- eUrwłę Irreiowejo w To ninfa falco pro- 
им; kr. ken. 1 prof. dr. Maksymiliana Rereefę 
jako arretrata; к*. Aioi rego Lewandowskiego 
releo sekreta ria generalnego.

Dele) aamianowatii coeUli : włcedNckanaml 
— ke. Aogua:yn Łeblńaici, ptobotcct w Liaewi«. 
ne dekanat chełmiAeki, ke. Leon Kurowski, pro­
fetaci w Gniew * tu dekanat gniewek!; ca ton­
fete! Głównego Zanadu Zwitku Towartyslw 
Charytatywnych diececjł cbełmińakej — ka. 
prałat Henryk Sroroan a Starogardu, ks. dcie- 
kaa Jńaef Tnrryński t Gdyni.

Ponadto J. E. Ka. Biskup aemlaoowal dy­
rektorom Kratowych Zakładów Op!'Ł Spoleci- 
oef w Wejherowie: ka. dyr. Nlklewaklego x Choi­
nie: doceetem ksyka łacińskiego w See. Duch, 
w Pelplinie ka. prof. Jana Bogdańskiego x Pel­
plina; kepeUeetn Sskoly Morskiej w Gdyni 
ka. pref. Leonarda Rińek« i Gdyni; wikarju- 
asead: ks. Jana Det Jaffa I. wik. s Barioina w 
Zblewie, ke. Franciszka Glinczydak'cgo, wik- 
s Torunia w Świeci« lako ł|, ks. pręt Stani­
sława Główcrewaklego * Torunia tymczasowo 
w Bofessynle. ks. Zygfryda Piechowskiego, 
włk. * Zblewa w Barlofne.

KONKURS
na budowę kościoła parafialnego

Św. Wojciecha w Slarogardtle
Bada PerafjalDa i Komitet Budowy Kok-iołe 6w. 

Wojciecha w Starogardzie ogłaszają na drieó 16 aiarpnia 
1П34 r. o godi. 17-tej — nieograniczony przetarg na bu. 
dewy koSciola ów. Wojciecha w Starogardzie w nastę­
pujących losach:

1. ’ prace ziemne,
2. prace murarskie bez dostawy materjałów,
3. prace żelbetowe bot dostawy materiałów,
4. praco izolacyjne z dostawy materJalów.
5. prace ciesielskie z dostawy materiałów.
6. prace kowalskie z dostawy materjatów.
7. prace kryci» dachów, roboty blacharskie z dosta­

wy materiałów.
Alepe kosztorysy przetargowe robót i dostaw dot. bo 

di.wy otrzymać można w b¡nrze parafjalnem ul. Haller* 
nr. 20 od 4 sierpnia poszywszy w godzinach p zedpołu 
liliowych od 11—13 za opłaty od lo»u 1, 4. fi i 7 po 

fi — zł. zaS od losu 2, 3 i 5 po 5,— zł., gdzie projekt 
•udowy wraz z obliczeniami statycznemi, szczegółowe 
warunki, ogólne warunki budowy, techniczne przepisy o 
wvkonywnniu robót i dostaw przeglądać mogy oferenci, 
;dr".e zarazem udzielać się będzie potrzebnych Informo 
eyj.

Oferty należy składać na otrzymanym blankiecie 
ofertowym w zalakowanych kopertach zaopatrzonych w 
,,’uoćne napisy o przetargu, wnoszyc zarazem 2% we. 
hum w gotówce lub papierach pupilarnych do Kary 

Parafjaluej od sumy oferowanej.
Termin do wnoszen a ofert upływa z dniem 14 ejer- 

pola 1934 r. Otwarcie konert w obecno4ci członków Ra. 
ly Parafialnej Aw. Wojciecha naMypI dnia 16 sierpnia 

o gods. 17-tej.
Zastrzega s¡y dowolny wybór oferty lub również nie­

uwzględnienia żadnej bez podania powodu. Oferty bez 
łożenia wadjum nie będą rozpatrywane. W ofertach 

igleiy podać ceny stale nieulegajyce zmianom.
Starogard, dnia 30 lipca 1934 r. 5278

Przewodniczący Rady Parafialnej 1 Komitetu Budowy 
Kołcipla Aw. Wojciecha 
(—) Kr. Prałat Szuman.

STAROGARD
Д X tycia lat Tew. Czeladzi. W nie­

dziele. odbyło ely zebranie Kat. Tow. Cze­
ladzi przy licznym udziale czlnnkftw j go­
łe! Zabranie zagaił ka prałat Braman, po- 
caeni odApiewano: .Wtai aa kraytu'. Po 
odczytaniu pro tok <4^1 t ostatniego zebra­
nia. ka. prałat Szuman wygtoeil wykład 
o rełtkwjach К czyta łw w lublinie zazna 
jamlajgc zabranych, w jsik. apoańb doeta 
ly al» tam te cenne rtlikwja

Po ukończeniu referatu, którego wysłu­
chano a wielka uwaga, »ywlazala aly ме­
тка dyakueia, w której omówiono rógne 
sprawy koAcielne I epołecane. Ka prałat 
zarbęral wegyaUkb obecnych do czytania 
Lieta Paatarakleiro. wydanego w cmlatmch 
datach przez błakupów poiekkb. do całe­
go narodu polskiego Dalej poatanowiono 
urządzić włeciorak towartyaki I w tym 
calu wybrano komisję, do której weszło 
kilku członków. Odlpicwnnleni pleinl: 
U«ra Chryste, Panie raiły-, rakodetono 
zabranie (ƒ)

Imponu^ca menilcsiacia Starogardu 
w odpowiedzi na prowokacje niemieckie

Ub. niedzieli odbył si< w SUrogardde impo­
nujący wiec protestacyjny przeciwko zekusom 
niemieckim ne Pomorze, zwołany. x inicjatywy 
taiejecoweio Kole Zw. Oficerów Rezerwy. Wiec 
-jgaił z balkonu Ratusza wiceprezes ZOR p 
dr. Jodłowski, pociem przemówienia wygłosili 
wiceprezes Zw. Rezerwistów p. Skórny i p. Po 
‘iorniewaki. Przemówienia przyjęli zebrani bo 
rtą oklasków uchwalając jednogłośnie odpowied 

nią rezolucją*
Następnie specjalna delegacja złożona z pp 

wiceprezesa ZOR dr. Jodłowskiego, ka- prałata 
Szumana — wiceprzewodniczącego Związku 
Rezerwistáw Skórnego, prezesa Sokoła dr. Su 
ebedciego i przedstawiciela robotników R»sza 
ka. udała się do p- starosty Weissa składając 
uchwaloną poniższą rezolucją;

Obywatele miasta Starogardu І okolicy, ze i 
brani na wielkie i manifestacji narodowej w dniu I

5 marca 1933 roku na rynku Starogardzkim w 
liczbie ponad 4000-

1) potępiają wrotlt wobec Polthl i Pomorza 
zamiary, а/антіопе w oxtatnich czasach public: 
ni« przez kanclerze Rzeszy Niemieckiej Adolfa 
Hitlera;

2) stwierdzają iź w wyniku wielkiej wojny 
światowej tylko cząiciowo stalo sią zadość spra 
wiedliwoicl. bo cale połać e ziemi polskiej i set 
ki tysięcy Polaków pozostało jeszcze w jarzmie

3) oiwiadezajq. It w chwili podniesienia przez 
kogokolwiek besla wojny o Pomorze, cały naród 
polski stanie jak jeden mqt ramie przy tamtr 
nlu, nie tylko do obrony naszych dotychczaso 
wych granic, ustalonych traktatem wersalskim, 
lecz także dla wywalczenia wolności tym poi 
skiro ziemiom które dotąd cierp ą ciemięstwc

4) uważa ją stanowisko władz niemieckie! 
wobec polskiej ludności zamietzkałej w grani 
cech Rzeszy za niegodne narodu kulturalnego,

5) protestują najuroczyiciej i г całą stanou* 
czoiciq przeciwko nieuczciwe/ i oszczerczej pro 
pagandzie niemieckiej, wyrządzającej państwu 
I narodowi polskiemu krzywdy moralne i ma 
terjalne,

6) stwierdzają raz jeszcze, te naród polski 
jest jednolity i zwarty w umiłowaniu polskiego 
Pomorza i iwiadomoici swych praw do polskiego 
Bałtyku

Równocieśnie dając wyraz najgłębszej tro 
see o całość naszych granic i wolny dostąp do 
morza, zebrani wzywają rząd do dalszej in ten 
sywnej rozbudowy morskiej floty wojennej i 
lotniczej, ponieważ odpowiednią silę zbrojna 
uważają w tych warunkach za jedyną celowa 
odpowiedź p HltlerowL

Poświecenie kamienia węgielnego 
nowego kościoła w Starogardzie.

Stary kośclóf św. Mateusza w Starogar­
dzie, który w niedługim czasie obchodzić 
będzie 600-Iecie swego istnienia, nie wystar­
czał na zaspokojenie potrzeb ludności kato­
lickiej. Mimo krytycznych czasów rozpo­
częto we wrześniu br. budowę nowej kato­
lickiej świątyni. Budowa postępuje szybko 
naprzód, a przed kilku dniami odbyło się 
uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego 
przez ks. biskupa Okoniewskiego. W oto­
czeniu szwadronu honorowego 2 pułku 
szwoleżerów rok linia ńskich dostojny Gość 
przybył do Starogardu w powozie zaprzę­
żonym w 4 białe rumaki. W uroczystej pro­
cesji wprowadzono następnie księdza bisku­
pa do wznoszących się murów kościoła, 
gdzie powitał go ks. prałat Szuman.

Po przemówieniu iks. biskupa nastąpiło 
, poświęcenie kamienia węgielnego oraz pod­
pisanie i zamurowanie dokumentu erek­
cyjnego.

Na zakończenie uroczystości arcypasterz 
udzielił wszystkim zebranym blogoblawień- 
stwa.

BUD0VJW ИО I Ç/OLA VtOJCif CiVA 
STA ROG ÓR D2 ff

STAROGARD, (Wy/eed ki. prałata 
Szumana do Rzymu). W niedzielę 25 bm. 
proboercz parafjj eŁarogardzkiej. ka. pra 
laą Srumar wyjechał t pielgrzymką aala- 
ejaAaką do Rzymu gdzie Fvímíe udział w 
uroczyMoêciach Wielkotygodniowych oraz 
wielkich uroczy st ościach kaoonlzaryjnych 
ks. Boato. Powrót ks. proboeocza przewi­
dziany jest około 15 kwietnia.

Ze Starogardu
A OeobUte. Tutejszy proboszcz ke. prał. 

Szuman, który od dłuższego стави niedo­
maga na zdrowiu, wyjeżdża dia poratowa­
nia zdrowia na miesięczny pobyt do Zako­
panego.

Д Оееіиїж Mlejacnr/ pr*b wi к» 
prałat Swman wyjechał na 14 . dniowy 
Urion wvtXK-tyokowy.



STAROGARD.
Starogard pod sztandarem Chry­

stusa - Króla. Staraniem księdza 
prałata Szumana odbyły się w Staro­
gardzie rekolekcje parafjalne, na któ­
rych nauki wygłaszali ojcowie oblaci 
Niepokal. Poczęcia N. M. P., ks. mi­
sjonarz Skrzyniecki, proboszcz z Mar­
kowie, oraz ks. misj. Wiśniewski z 
Kodna, pochodzący z parafji na- 
wrzyńskiej, gdzie opiekował się nim 
ówczesny proboszcz ks. prałat Szu- 
man. Rekolekcje zgromadziły tłumy 
parafjan, które na wszystkich naukach 
po brzegi wypełniały świątynie. W 
piątek i sobotę do północy około 20 
księży słuchało spowiedzi, a w nie­
dzielę do Stołu Pańskiego przystą­
piło zgórą 4000 osób.

Wzruszające były sobotnie wieczor­
ne nabożeństwa w obu świątyniach, 
poświęcone Malce Bożej. Po pod­
niosłych kazaniach ojców misjonarzy, 
modliły się wspólnie głośno za pa- 
rafjan, szczególnie o nawrócenie grze­
szników, dziewczynki, członkinie kru­
cjaty Eucharystycznej, okalające w 
bieli i wianeczkach mirtowych główny 
ołtarz z wystawionym Najśw. Sakra­
mentem i figurę Matki Boskiej, to­
nąca wśród światła i zieleni.

W' niedzielę na sumie poświęcił 
o. misjonarz parafję naszą Najśw. Ser­
cu Jezusów. Po południu odbyły się 
jubileuszowe nawiedzenia kościch far­
ti ego i kaplicy. ¿w. Wojciecha, pra­

czem uczestniczyło ok. 3000 osób. 
Procesja ta zamieniła się więc w po­
tężną manifestację uczuć religijnych 
mieszkańców miasta. O godz. 5 po 
not. odbyło się nabożeństwo końco­
we sześciodniowych rekolekcyj. Po 
wystawieniu nastąpiło płomienne ka­
zanie o. misjonarza Wiśniewskiego o 
wytrwaniu w dobrych postanowieniach 
i odnowienie z tłumnie zebraną pa­
raf ją (około 4000 osób) przymierza 
chrztu. Skolei nastąpiło błogosławień­
stwo papieskie, poczem uroczyste 
nieszpory. Po „Te Deum" o. misjo- 
пап poraź drugi wszedł na ambonę 
i pożegnał się, także w im. o. misj. 
Skrzyńleckiego, z parafjanami, do 
łez wzruszonymi, dziękując im za licz­
ny udział i dary, złożone na misje, 
piły ołtarzu pnemówił ks. prałat Szu- 
man, dziękując ojcom misjonarzom za 
ofiarne trudy (około 30 nauk) i sło­
wa natchnienia, poruszające słucha­
czów do głębi.

Olbrzymie zainteresowanie reko­
lekcjami, a zwłaszcza manifestacyjne 
nawiedzenie świątyń trzech tysięcy 
rozmodlonego i rozśpiewanego tłumu, 
celem uzyskania odpustu jubileuszo­
wego — było najwymowniejszym do­
wodem, że ludność stolicy Kociewia 
stoi wiernie pod sztandarem Chrystu- 
sa-Króla.

Ze Starogardy
Д Ureoyite Ж*гажй Ш laàeee św. 

Гтамеівхка. jll-d Zakon. Uczący w perefji 
naszej ok. 300 członków, odbył z okazji 25- 
lecia członkostwa 40 «welch członków uro­
czyste zebranie na sali hotelu Wielkopol­
skiego. Ne uroczystość tę przybyli bardzo 
licznie członkowie i miejscowe duchowień­
stwo z ks. prałatem Sxumanem na czele. 
Przemówienie powitalne wygłosiła p. 
boćka, poczem dzieci z Krucjaty Euchary­
stycznej wygłosiły kilka dtitlamacyj. Spe- 
cjalnem przemówieniem uczcił jubilatów 
ka. prałat Szuman. Następnie odbyła al« 
wspólna kawa, podczas której szereg utwo­
rów odegrała orkiestra straty pożarnej. Na 
zakończenie przemówił jeszcze ka Sójkow- 
akl. który specjalnie podkreśli! solidarność 
panującą w stowarzyszeniu oraz świado­
mość członków w dążeniu do celów, ustało- 
пуск przez św. Franciszka, (tad.)

Miu Konewa buduje wspaniali Wl.
SterogeróL flw) Stały wzrost Bcthy minśzkzń- 

ców naszego miasta oprawił, te parafia staro- 
Íardzka od chwili prryłącseaia Pomeri a do 
Ucieray, po* i ę kacy la etą w dwójaiiób і Цеху 

o boon »e 14.500 du<x Ponieważ tak wielką p*. 
refi« 'rudno uleżycie lanądzać i starożytny 
kości*) parafjaltrr eie moie pomieścić nawet 
siódmej cxąści wiernych, utworryl J. K. ks. 
biskup dr. Stanisław Okoniewski z dniem 
lipce 1932 r w mieście naszetn drugą parafją 
pod wezwaniem św. Wet cieche. Dla nowei pa 
ralji urządzono narazi« w dzierżawionej od mia­
sta ыіі t- zw. „Sokolaiczówki’* kaplic«. Rów* 
noezesnie lajgto si« sprawą koniecznej bodowy 
drugiei świątym w Starogardzie. Po wybraniu 
pnrez k* biskupa Okoniewskiego odpowiedniej 
parceli w tej czyści miasta, w której według 
planu Starogardu fest aajwigksxy obszar na

prowadzi p. btsdowniczy Okonek, kierownik 
Państw. Urzędu Budownictwa naziemnego i pod­
ziemnego w Starogardzie. Nalały eawnaoayć, 
że dotychczas nie było ładnego wypadku Pf«y 
pracach. Dotychczas wydano na budów« 121 
tytląey złotych. Zaległości u dostawców miler 
fałów budowlanych wynoszą 15 lyi- ił. Z WT* 
dinej dotad sumy 121 ty«. li. 51 lys. ?! łlóżyli 
oliami регаИавіе. 70 ty* zł ofiarowało miasto- 
Pieniądze I« yrzeznaczuna zostały aa ten cel 
i z'uzone przez musto w latach dobrej boa- 
junk tury w ratach rocznych po 20 tye. zł od 
!928—1930 r. w Miejskiej Komunalnej Kasie 
Osacz edenici, w której oprocentowały ai« przez 
kilka lat sumą 10 tys. złotych. Administracią 
miasta «zrządzal wówczas «mer. burmistrz p 
Czwójdzidski.

Na dokończenie budowy w wrowym elanie

Na uczcienie Jubileuizu Odku­
pienie ilóż ofiarą ne budowę koś­
cioła Iw. Wojciecha w Starogardłlef 

.V. proś. Хжімилм

Budujący uą w Starogardzie nowy kościół pod wezwaniem iw. Wojciecha, patrona Polski 
i Pomorza. Projekt arch. toż. Ulatowskiego i Tomaia. Fot Tatarski —- Starogard.

dalszą rozbudową naszego gród 

i Pomorza do R
W pierwszym roku budowy wykonano lun 

m roku zaś prace 
postąpiły znacznie aa przód Do końca listopada 

wzniesione do przewidzianej wysokotri, a ko­
pula wykończona sostata zupełnie І pokryta 
dachem eras blacha miedrtaną Brak tylko na 
koptfle jeszcze knyta. który bądżte 4 metrowej 

«Й według pro­
nkte architekta у inz Ulatowskiege i Tom 
nli. Bądiie to świątynia w ityln nowoczesnym. 
Na Mcaególną uwagą »asluguł* nowa koistruk. 
da kopuły. Spooeywe ona tylko na citereob 
czworokątnych prostych i darach i zbudowana 
jest ж żelbetonu. Kopulą tą | wielkie Drace 
żelbetonowe wykonała firn* ..Petab" w Gdyni 
prace ziemne, murarskie i cieoie’skie p budów 
alczy Piller ze Staroga-du. Nadzór nad budową

(dachy nad nawa lid. orar otynkowanie) po. 
trzeba joercze 120 tys. złotych, na urządzenie 
wnątrza dalsze 120 tys. x|. W roku bieżącym 
zamierza si« skończyć budową surową, a w 
przyszłym dopiero urządzić wnąirze nowej, 
wspaniałej świątyni, która będzie niewątpliwie 
najp'ąknie|tzą budowlą w nsszem mielcie.

Rozpociącie i postęp prac w tegorocznym 
sezonie budowlanym uzależnione są od wpływu 

piw tylko t ofiarności parafian W obecnym 
сшей nie moina opodiiewać s;ą. by te lt >dh 
tfgo. przy naiwiąkszej nawet ofiarności spole- 
erefietwa, moghr upłyną» w tak krótkim czasie 
potrzebne ищу. Wiemv jednak, ie r-iodnąm 
wvłlh(i*<n I przy pothecw Bożej Cudów^dohont* 
można, wierzymy wiąc. te rozpocząte wspaniałą 
dzieło pomyślnie dokończone rosienie ku chwa 
Ie Bożej, a Starogard czynem tyra wykaże te­
ucre dobitniej swój katolicki chsraklrr. Nowa 
świątynie iBiwiem bądaie pomnikiem ducha ka­
tolickiego. pomnikiem wystawiony» w czasie 
nałwiąkazej walki pogaństwa oowoctesoego i 
nauką Chrystusa.

-* Organ.zncjc miasta Starogardu pod 
kierownictwem ks. prałata Szumana unią- 
drają w dniu 6 czerwca rb. w «alach Strzel­
nicy wielką wentę na rzecz budowy ko 
ściola pod wezwaniem św. Wojciecha w 
Starogardzie. Nawiasem stwierdza się. iż 
wielka ta świątynia jeat w Starogardzie 
jul na wykończeniu. Poświęcenia kamienia 
węgielnego dokonał kilka lat temu ks. bi 
skup Okoniewski

— Wychowanek ks, prałata Szumana, 
neopresbyter ka. Jan Sajewicz ze Zgromadź. 
Oblatów Niep. Poczęcia X. M. P., odprawi! 
w kościele parafjalnym w Starogardzie w 
dniu 1 lipca rb. swą pierwszą mszę św. Ks. 
Sajewicz jest sierotą. Po dalszych rocznych 
studiach uda ei<? z misją na Wschód.

Wiadomości kościelne.
Diecezja chebnlûika.

Ks. biskup dr. Okoniewski mianował:
dziekanem: ks. prałata Szumana w Sta­

rogardzie;
radcą duchownym: ks. prob. Doeringa 

w Kokowkowach;
administratorem tymczasowym: ks. Jagłę 

w Cekcynie Polskim;
proponował na prefekta: ks. Kucheiń- 

skiego dla gimnazjum państwowego w- Sta­
rogardzie;

kapelanem: ks. wik. Kinkę Stefana u ss. 
Pasterek w Jabłonowie.

STAROGARD, (jw) Proboszcz ks. prałat 
Szuman wrócił z urlopu zdrowotnego.

STAROGARD, (jw) W związku z miano­
waniem ks. prał. Szumana dziekanem de­
kanatu starogardzkiego, zaznaczamy, że do­
tychczasowy dziekan ks. prob. Doering w 
Kokoszkowach zrzekł się tej godności ze 
względu na chorobę i podeszły wiek.



— Walne zebranie Bractwa Wstrzemięź­
liwości wybrało nowy zarząd w składzie: 
prezes кs. prałat Szuman, pp.t wiceprezes 
Guziński, sekretarz Fr. Biernacki, skarbnik 
dyr. Leon Muller, Monika Lancbcrg i Jan 
Kłos — ławnicy. Komisję rewizyjną tworzą 
pp.: Fr. Pankowski, Fr. Faleński i Klemens 
Liedtke. Na zebraniu ks. prał. Szuman 'wy­
głosił referat pt „Pijaństwo odbiera czło­
wiekowi godność ludzką“. Bractwo liczy o- 
bccnio 120 członków.

Ludność Starogardu u stóp krzyża.

DOROCZNY ZJAZD DELEGACJI ZGROMADZEŃ 
TERCJARSXICH

z całej Polski odbył się w Krakowie w dn. 15 I 1« czerwca, na »taroty t- 

nyrh krołgankach franci»z<ań»klch.

niUSlÇrîL’U Or#' < ?ÇS'- I RCf** ПОЦШувГКН і . / і • ■
mówień X. Prał. Ora Szumaua to «»kazanie, aby l ercjarze byli aposto­
łami IrzetwoArl, bo pijaństwo w Polsce mimo utyskiwania nu hien- bar­
dzo się wzmaga. Popierajmy monopol Państwowy uływająi* alkoholu on 
cele technirz.n ■ I chemicz.ne, ale nic do piciu! Drugie zlecenie. nhv się 
Tercji rze więcej interesowali Apostolstwem Chorych (Lwów, ul. bredry.i).

Po ukończeniu rannych obrad i krótklir odpm rynku Delegaci zwie­
dzili najwatnlejsw zabytki Krakowa pod kierownictwem tir. Dr Jelonka,

Złote krzyże zasługi.
Złoty krzyt zasługi po rar pierwszy ia 

tastimi na polu pracy »potocznej otrzymali: 
ka. Józef Barici, kier Kraj. Żaki, dla Głu­
choniemych w Wejherowie. Zjgmunt lila 
ilowskl we Włocławku. Edwnid Bendera, 
nane*, głmn. w Grudziądzu, ka Jan Uronisz, 
proboszcz w Bozdratewie. k** dr Henryk 
Brzeski we Włocławku, ks Bernard Dą 
browski w Kamieniu Pomorskim. ka. dzlek. 
Józef Domeracki, proboszcz w Gromadnie, 
ka. Julian Flach, proboszcz w Koźminie. ks. 
Franciszek Flaczyński. proboszcz w Kroll- 
nie, ks. Bronisław Kntmierczak. proboszcz 
w Witkowie, k». Stefan Krysiński, pro­
boszcz w Chvtrowie, ka. Leonard Kurpisz, 
proboszcz w Dulsku, ks dr Anioni Liedke. 
prof, sein duch w Pelplinie, ks. dziekan 
l.eonard Lipka w Dobrzyniu, ks. Piotr 1л- 
goda. proboszcz w Czerminie, к». Włady- 
staw Młyński w Tczewie, ks. Edward Mm

tek. proboszcz w Golanczy. ks. Ignacy Nledt • 
« ledzlii-ki. proboszcz w Jarocinie, dyr Józef 
Niemiec w Gdyni, ks. Aleksander Nowicki, 
prolioszcr w Barcinie, ks. dr Antoni Pa-twa, 
w Grudziądzu. ka dzlek. Paweł Prabucki, 
proboszcz w Gostkowle. ks. Aleksander Pro- 
nobls. proboszcz w Mokrem. ka. Alojzy Re- 
piński w Polskich Lakach, ka. dzlek Ta­
deusz Szubstareki, proboszcz w Ostrowcu. 
d>r Aleksander Szulc w Gdyni, ks. Henryk 
Szuman. proboszcz w Staroeardzie. ks. Wo) 
cierb WoNkl. proboszcz w Klkołowle, ks. dr 
Stefan Wyszyński. prof, seno duch, we 
Włocławku, dyr Tadeusz Zaleski w Gdyni, 
ks. Aleksander Ziemski, prep. bazyliki w 

Toruniu
Zloty kntyf zasługi po raz drugi otrry- 

mali: ka prałat dr Franciszek Jank, pro­
boszcz w Toruniu, p Mamert Stankiewicz, 
kpi. marynarki w Gdyni.

Starogard, (Jwj W okresie postu w cza 
aio od niedzieli pasyjnej do W. Czwartku 
włącznie odbyła eie w obu parafiach ataro- 
gardzkich wielka miaja parafialna, zorga­
nizowana przez ks. prałata Szamana pod 
hasłem „Rato) dusz, swoją!" Miaja na 

którą przybyli do Starogardu trzej kaleta 
Jezuici z Warszawy, wywołała głęboki Od­
di wiek u wszystkich katolików — miesz­
kańców naszego grodu Udział parafian we 
wszystkich naukach I nnbozeństwacli był 
olbrzymi, a obieświątynieataroaandzkle (ko 
łclół fnrny i kaplica św. Wojciecha) były 
Stale przepełniona wielkimi rzeszami wier­
nych, łaknących słowa Bosego i przystępu 
jących do spowiedzi św. i stołu Pańskiego.

W niedziele palmową odbyły się w obu 
świątyniach uroczyste nabożeństwa, pod- 
czas których poświęcono obie parafio «la 
rogardzkle i wszystkich parafian Najśw. 
Sercu Jezusowemu Na zakończenie misji 
św. odbiła ale w Wielki Piątek po południu 
uroczystość podniesienia krzyfa misyjnego 
Po odpraw u-nlu Gorzkich Żalów w kaplicy 
św. Wojciecha i poświęceniu krzrta misy) 
nego, ruszono procesją do kościoła taniego. 
Na czele procesji »zły brac'wa kościelne.

następnie delegacje towarzystw i organiza 
cyj starogardzkich ze sztandarami, dale 
wojsko z orkiestrą, grając smutny werbel 
Przed krzytem. ni os ton у in przez przede 1ia 
wicieli wszystkich warstw «poleezcńatwii 
postępowało duchowieństwo I przedstawi 
ciele władz i urzędów * p. wlccsUrosń 
Wiktorem, p rtm. Smolłkowskim 1 p. wice 
burmistrzem Jacobsonem na czek Proce 
»ja zatrzymała sie na rynku, gdzie do zgro 
nudzonych kilku tysięcy wiernych jeden 
kalety misjonarzy wygłtnill podniosłe prze 
mówienie o znaczeniu krzyta jako symboli 
wiatr katolickiej w tyciu jednostek, rodzin 
narodu i państwa. „Tylko pod tym zua 
klein Polska jest Polską a Polak Pola 
kiem — mówił ka. Jezuita I podkreślił, t' 
jedynie w oparciu o niewzruszalne zasad' 
wiary Chrystusowej naród polski będzi. 
zdrowy, a państwo nasze silne, jakim był. 
dawniej, w tym okresie, gdy wiernie slab 
przy Kościele katolickim i wiary Chrysin 
sowe| broniło orężem Po przemówienia 
k- misjonarz udzielił błogosławieństwa, p 
erem na placu przy kościele podniesiom 
krzyi misyjny.

STAROGARD. Ks. prałat Henryk Szuman 
z okazji imienin ofiarował dla kuchni lu­
dowej 10 ctr. brukwi, 10 ctr. kartofli і 1И 
ctr. mięsa. Z produktów tych ugotowano 
obiad, który w dniu imienin ks. proboszcza 
w 860 porcjach otrzymali niemal wszyscy 
ubodzy i bezrobotni miejscu zupełnie bez­
płatnie. Normalnie kuchnia ludowa wyda- 
je dziennie 800 porcyj za opłatą 3 gr.

— Proboszcz tut parafii i dziekan deka­
natu starogardzkiego, ks. prał. Szuman ob­
chodził w dniu 23 bm. jubileusz 30-lecia 
kapłaństwa.

Czy już posiadasz

Piękna uroczystość kośdelno-narodowa w Skarszewach

peijrgraniczna anaaleczko na granicy pol- 
ako . gdańskiej, rze-H-ą urooi'itcéd religij­
no - naro-loaą. jakiej nie było od піара* 
mlytnych iet.

Po Śmierci zmarłego w llpcu ub roku 
m.licowego deazpaeii гае, к», prob. Aloj- 
g«eo К link a, neeśnncą Wo zod.l ka pro-

uej, orfcieeua 
akowa. chór Д.иІеГ 
I ditoni oskolnych 
upiększały nabrlrń. 
atwo. Po btogoala-

obiM rząd, «el.roc -nkj parafii .k.r.i.w 
ekieś Wcólug przepisów kaooakinych od- 
była s.ą w uh. czwn.-lefc uroczysta intro- 
dukejs nowego proboazesa.

Miasto by to bogato udekorowana cho 
rągwiami o barwach papieskich 1 nsroio- 
wycb. Wiaro! z wiosek do parstu aaletą- 
cych. Jul rychło napływaó zaczęli do mla- 
Mecaka, które * miasteczek ротоог.к ch 
mote najwigeej zatrzymało ewói wyg’»4 
średn owrecin, .nalownieś», romanlyez- 
ву Od goda. 8 rano przed plebanią kon­
certowała grsńąo utwory r-łlgijne orkie­
stra wo'akoaa ie Starogardu

O gedz 10 wjmisza aprzed plebanii 
barwny pochód пікеті Sliirst-w z nózia- 
lem 86 kalety, wdred olch ł prałatów. 1 l*z

deono кА probo- 
ateza w procesji I 
pny biciu dzwonów 
przed starą piaba. 
ВЦ. rtz’a «к ledali 
tyczenia parafianie 
I »i..warzjazenia. 
Podere* obłędu, któ­
ry »ie następnie od. 
był aygKsiono sze­
reg przemówień.

Urocryslołi »k er­
ste weka poro, lew)-

Podczas Mszy

Siumana o iw. Andrzeju 
Boboll?

12 iluitrscyj, 7 toztkiałów, 32 stron. 
Ostatni rozdział napisał ks. Cyrankow- 
ski, uczestnik kanonizacji w Rzymie.

Każdego Pomorzanina zainteresuje 
szczególnie rozdział o czci kwiętego 
męczennika na Pomorzu.

J. E. ks. arcybiskup Teodorowicz 
z Lwowa pisze do ka. Szuman*: 
.Najuprzejmiej dziękuję za przysłanie 
mi tak jędrnej, pięknej a zarazem po­
pularnej pracy o iw. Męczenn ku Во- 
boli *.

Broazurę, i której cały czysty do­
chód przeznaczony jest na budowę 
koiciola w Starogardzie, nabyć moina 
w wszystkich księgarniach za 40 gr.

Kup zaraz, przeczytaj uwatnie a 
przekonasz się o czuwaniu Opatrzno­
ści Boikiej nad Polskę.

Przy krzyłu gksyłnym priywiul ka

kościelne dokonana ,<■«« ka prat Sru- 
wiooa ia Starogardu po cym wery.ry 
weeill do odnowione* w 0.1 Unich lyeol- 
eleob I oesjsrrroooj ataootylnaj. blisko 7 
wieków liczącej fary akars-ewskiet..

Fo wreczenni dckumrUUi Instyturyl- 
nago który ode,tal w наукв fació»* ¡ni, 
ka Jóirf Вigu». wypowie*.al okoliczno- 
łck-we kazanie dziekan »tarogardzkl ке 
prał Szuman. W.kazal m. In. na lo. t» po 

z Itnrod Іксіє prcb-iecr-owaka Od 
była a:ą w Skaiasewacb przed laty tr 
eowy proboa,r. — to Polak. PO dlughn 
eze-"gu popnrdnlków Nlrmoów.

•»Urto s ra Ir nie 
job.cn,'

CereiwmJ» prtrd driwlawl koleina w rAwtH 
wprouzKtioHió eowepo proboucia.

— (Uruchomienie kuchni ludowej). 7, 
inicjatywy ka prał. Szumana uruchomln- 
na została kuchnia ludowa. Jest ona wie­
kiem dobrodziejstwem dla setek biednych 
i bezrobotnych. Mimo kryzysu społeczeń­
stwo spieezy z pomocą kuchni. taRodsy 
w ten sposób klęskę bezrobocia.

— W dsiert l'rzdmfenienU Pańskiego odbyte

pralni Szuman. ■ kazanie wvc1«*» k’. 
Chorych obdarzono mlekiem, »truciem

Д Went« aa rx*cx ubogich. Z inicjaty­
wy ka prał Stumane poeianowtono urtą- 
dtM wantę na ubogich dnia 7 marca Met- 
rokn. (lad)

misyjny kXZrs przypeda n* dzżeń Ä) pat- 
delemtta br, wygłosi katanł* mhy)ne roi-

èywa w Połeć*, pnrtetiia na epeoja>>*



Maiztarszy chór polski nu Pomor.«

Тин iiriyilire Śpiew* im. iw. Cecylii w Starogardzie święcił 50 lede istnieniu. Z tej okazji odbył się zjazd thóróu okręgu, u rozgłośnia 
pomorska ir Toruniu nadawała fragmenty tej uroczystości na cola Polskę. Kot- \y Tiüaiwkl

Na idjeciu po lewej oprawuKlaur ■» radiowy |> Wisooki wyglaexa do mikrofonu rettori aż. Za nim prete* Tow. Apiewu *w. Cecylii ke. SumirUkL 
Na pierweeyuł planie protektor jubilatki ka. prallt Szuman. Na tdjec u po prawią fragment z »»stepu роІцсгіяіусЬ chórów w Star >gardr a

Introdukcja ks. proboszcza Dunajewskiego
w Skarseewach.

Składanie tyezeń przed-plebanią pn 1 parafian.

Piękna uroczystość poświęcenia figury 
św. Andrzeja Boboll w Starogardzie.

Starogard, (jw) Mif*ąxkańey ógródkóxv 
dxialkoivych prxy ul. Magazyn >wej obcho­
dzili li bm. piękną urocxyatn*ć poświęce­
nia figury nowego patrona Polaki ów. An­
drzeja В obol i. Wysiłkiem i ofiarnością 
tvaxyslkich mieszkańców osiedla znkupion) 
piękną figurę-p<imnlk i postawione na 
wzniesieniu, akąd poblać św. Andrzeja Bo­
boll z wzniesionym w górą krzyiem góruje 
nad osiedlem i patronuje.

Ne uroczystość pjświącenla figury przy­
byli k- prałat Szuiuan, pp. wiceotaryeta 
Wiktor, hurm. Fclski i prtedslawlrlcle oby­
watelstwa oraz delegacje towarzystw ze 
sztandarami. Proetyst >ś<* zagaił i gości po­
witał prezes Tow. Ogródków Działkowych 
p. Brucki, wygłaszane dhitsze przemówie­
nie. Następnie przemówił do zebranych tłu­
mów ks. prałat Szuman, pa czym dokonał 
aktu poświęcenia figury. Urocsyiiłość, któ­
rą uświetnił śpiew chóru św. Cecylii i mę­
skiego chóru kość , zakończono odśpiewa­
niem ..Bole coś Polaki*.

*to*ć, )akiej nie brio tam od niepamiętnych

І Po śmierci xmartego w lipcu ub. roku 
mlejecoweąo dusrpaaterta *p ks. probo- 
stesa Ak>)icgo Klinke, przystał к», b akup 
ord* fiaHU'i ihełmidski do Skarszew none 
po duagpasUna w osobie ka prof, drą Du- 

‘ na>kicgo, który i dniem 1. I ItoS r. objął 
rządy osieroconej parafii skwsońskiej.

I Według przepisów kanonicznych odbyła 
i Mą w ub. rgwartek uroczysta Intro lukrj« 
nowo mianowanego prohnsyryu skaresew-

[ 0ko|o gods. R rano zajechała ciotarówka 
i orkiestra sawoleterów Ustawiła *ię przed 

1 plebanią i koncertowała przez godziną

Powoli zÿerhall elą goicie, doatojnky I 
kapłani okoliczni. O «rodzinie 10 wyruaayl 
sprzed nowej plebanii (lymcxMOwef. bar­
wny pochód. Za krzytem i chorąąwi.inil 
ka4cielnymi ezłe dzieci szkolne, na tą uro-

warryszenla i delegacje, ta nimi doborowa 

niosła klucze kościele, ra miai szło 26 ksią 

nich 2 prałatów. Solenlzant-proboszcz skar­
szewski *zedł w towarzystwie ks. prałata 
i dziekana starogardzkiego Szumana.

intendant PKU Ko*cierxvne. komendant P- 
I
|łki. który przywita! ks proboszcza przed 
I plebanią- i inni. Przed drzwiami kościoła 
I odbyły sią przepisane ceremonie kościelne»
I
¡ostatnich tygodniach I oczyszczonej «taro­
ty tnef. blisko 700 lat letniejąceJ tery aMar-

! Po wręczeniu dokumentu instytuty kiego, 
I który íxitxyUil wiernym w języku lacló*

I Віри». wypowiedział okolicznościowe kaza- 
I nie dziekan starogardzki, ks. prałat Siu- 
I man Wskazał m. in. I na to. Ze ostatnia 

introdukcja proboszczowska w Skarsze­
wach odbyła Się pi red 30 lab. te nowy pro- 
boszrz — to Polak, po długim szeregu po- 
przednlków-Niemców.

Podczas mszy iw. w asyście odprawionej, 
orkiestra wojskowa, chór Lutnia i chór 
dzieci szkolnych upiększały naboteństwo.

Po błogosławieństwie odprowadzono ks. 
proboazesa ' orkiestrą w pmeeejl i przy bi­
ciu dzwonów przed plebanię, gdzie składali 
ivexenia parafianie i stowarzyszenia^

Obecni byli przedstawiciel wojewody po­
morskiego, p. starosta koóciemki. dowódca

Podczas obiadu wygłoszono wiek prze 
mówień, spośród których wymienić tu trze­
ba przemówienie p- staroaty powiatowego 
Jako reprezentanta p. wojewody pomorskie­
go. ks. dziekana Szumana, ks. prałata Cza­
piewskiego, dowódcy pułku starogardzkie 
go i dyrektora gimnazjUtn starogardzkiego.

Po obiadzie zwiedzono zbiorowo zabytki
Moment przemówienia ks. prałata Szumana 
podczas uroczystości poświęcenia figury. .

Dalsze intonasele w sprawie no­
ci agu pooularnceo na Kongres Ter- 
clarskl w Częstochowie. Według 
nlormaeyl. otrzymanych obecnie z 

Dyrekcji Kolei, pnfedzie pociąg popu­
larny (ze względu ne wielka floić, 
23 pociągów -»ipu'ich) w obie 
strony przez Mławę—warszawę Po­
byt w Częstochowie 8 I 9 Прея. Wy- 
lazd z Częstochowy 9 !:рся wieczorem. 
Przyjazd do Warszawy 10 lipca rano. 
Wyiazd z Warszawy teguł dula wie­
czorem. Przyjazd na Pomorze 11 lip­
ca rano.

Wyjazd ze Starogardu nastąpi, jak 
wiadiiino, w piątek, 7 lipca wieczo­
rem. Dosiadać moina na stacjach: — 
Tczew Pelplin. Morzeszczyn. Smęto­
wo, Twarda Góra i Laikowice. Do­
kładny czas wyjazdu poda się póź­
niej. Na dojazd ma się prawo do S0 
proc, zoizki, przy odległości koleją 
20—180 kim

Na bDet w obłe strony proszę 
wplueić zaraz 17 zł narazle. od oioby. 
Może to wystarczy, licząc w to auto- 
bar w Warezzwie na 1 godzinę, kar­
ig uczeslnidwt, ofiarę drobna na kla­
sztor. Gdybyimy jednak nie osiągnęli 
liczby nawet 400 pasażerów, b.-dzlc 
potrzebna dopłata. Dotychczas zgło­
siło sie płatnych pasażerów 825, poza 
tym 20 kolejarzy. Kolejarze łechcą 
wpłacić po 3 zł na wyżej wymienione 
koszty, w przeciwnym razie jechać 
na wlMisą rękę innymi już pociąga­
mi. Noclegów kierownic iwo pociągu i 

. mki storogerdzkiej nio хата 
wia. Załatwić to proszę wprost drogę 
korespondencji, lub na miejscu.

Nazwisko uczestników, z wyszcze­
gólnieniem stanu, oraz czy terciar*, 
czy może kolejarz l eotówkę należy 
przekazać zaraz do Rat. В urn Pa­
rafialnego —- Starogard, ul. Hallera 
29, z piidaaien kto i He zapłacił, do 
27 czerwca b. r.

Dalsze szybkie zgłoszenia pasaże­
rów pociągu popuhrnzgo bardzo po­
żądane. Ks. р.-alat H. Szuman.

Staro-ard Spniwozilume z. wizytacji.
Zn »iiiraniem Pncwieh-bnego Kwiedra PndaUi Sxuiiiana. prolio- 

Hzcui i dyrektora Tracełego Zakonu, odbyły eię u пан trzydniowe ręko 

lekcje i wixytwju Trzeciego Zakonu, których dokonał Wielebny Ojciec 

lreneu«z Tyma z Рлконсі. Dniu 29 grudnia Wielebny Ojciec wniz 

z K»ie«tTwni Dyrektorem i Bratem Przełożonym zwiiwizili Dom Tercjar- 

*ki. O godzinie 5-tcj |hi jio|ti<lniti uroczystym Veni Creator i h|ogo«la 

wieiielweni xakrnmcntalnym rozpoczęły "ie rekolekcje. W jiiqtek -Ш 

grudnia rano mlwinlzil Wielebny Ojciec 11 chorych, aby wywłuchać ich 

aiwwiodzi oraz iirzynicbć im komunie êwicta.

W Hobotc o ginizinic Iß-tej przinl |H>ludiiii'in odbyło чіе zebranie 

zarządu, nu którym Siostra Przełożona duła wyjii*nienie z wszelkich 

spraw zakonnych naszej Kongregacji, a Ojciec Wizytator apruwdził 

I niażki i dal wakazówki <lla Zgromadzenia.

Na zakończenie rekolekcyj odprawił Ojciec Wizytator uroczywta 

Wlezę żwicta. imdczaa kUirej Terejarze. zebrani |ииІ zzlnmliirein ńwiete 

go Frniiciüxka. prxywtapili do ws|fólnej komunii ewictej. Po mszy awie- 

tej otlapicwuno Te Drum. W końcu udzielił Ojciec Wizytator blogosla- 

wicńatwa Przenajświętszym Hiikrauientem. Po tmludniu o godzinie 2-ej 

odliylo aie zebrunie ogólne, na którym Ojciec Wizytator przemówił 

w M-rd<4-xny<-h słowach, zachis-ujęc <lo gorliwości i wytrwałoM-i w alni- 

bir Bożej. Nu mocy przeprowadzonego glosowania zarzęil. składujący 

sie z 17 osńli, (Mizoetuł ten tani.

5 września 1939 r., po wypędzeniu ks. proboszcza Antoniego H. Szumana ze Starogardu, 
grupa starogardzkich Niemców świętuje w jego mieszkaniu. Jeden z nich przebrał się w strój kapłana.

Ci sami ludzie uczestniczylipotem w egzekucjach Polaków w pobliskim Szpęgawsku, 
gdzie jesienią 1939 i wiosną 1940 r. zamordowano około 7 tys. osób - głównie przedstawicieli pomorskiej elity. 

Ks. Szuman po wypędzeniu ze Starogardu wyjechał do Fordonu do przyjaciela, ks. Józefa Szydzika, ale go już nie zastał. 
Ks. Szydzik został również wygnany, potem zamordowany.

Ks. Szumanzostał zamordowany w egzekucji pod kościołem w Fordonie 2 X 1939 r.



1 DZIAŁALNOŚCI
W POMORSKIM TOWARZYSTWIE OPIEKI NAD DZIEĆMI (1918 1932)

* 7 Towarzystw* opieki nad dziećmi kałołlckletnl 
w Toruniu. Bóg zantać I Dnia Ш h. m. powracały <lo 
domu dz.l-ci westfalskie, ktńre znaliz.lv gościnę w Pru­
sach Królewskich Ponieważ nie możemy podziękować 
osobno wizvsfkim zacnvm dohroJzlelom dziatwy, -.kia 
damv na tej drodze serdeczne „Bóg zadać Ґ Dzieci 
westfalskie doznały n паї wzruszafacel wprost goścln- 
ne<d. dowodem choćby, że jedno z nich utyło aż o H 
funtów. Na droge powrotna zaopatrzono je w tak sute 
unominkl. że trudno nieraz było dzieciom unieść wszyst­
kie dary. Również dziękujemy najuprzejmiej wszyst­
kim, którzy przyleli »a czas wakacyj szkolnych dzieci 
toruńskie, grudziądzkie, gdańskie, chełmińskie lub byd­
goskie. Przepraszamy równocześnie za zawód, który 
pewna cześć dzieci tu I owdzie opuszczeniem gościny 
sprawiła. Większość jednak dobrze sie zachowała i 
błogosławi swych dobroczyńców. Bóg zapłać!

Tow. opieki nad dziećmi katolickiemi w Toruniu 
tStary Rynek ЯІ.

Ks. Szumaii. przewodniczący. H. Piskorska, sekretarka.

— • Torni (Koncert?, Po Poznaniu. który 
pierwszy przyjmie доч-innie cúre Wielkopolski, 
p. Merje Trempez у ńik*. dniom z rzędu Bro­
dem, w któnm wystąpi wibitna artystka opery 
warszawskiej, to nasz Toruń Jut drugi raz w lim 
reku czeka nas uczta duchowa w calem tego «Io­
wa znaczeniu. W maju br. odbił sie koncert p. 
Gruszczyńskiego, na który zjechało sie cale 
obywatelstwo ezielniev naszej, ze wsi 1 mieni. 
I teraz spodziewumv sie. ie sala Wiktoiji zapełni 
sie po brzrgi trać koncert ten bedrie na Wysokim 
artyimie, podniesie nas ku wvtrnom ducha, da 
zapomnienie chwili obecnej, naładowanej elektry­
czności« i trzymaineej nas w ciepłem napięciu. — 
Tow. Opieki nad dziećmi katolickiemi. które urzą­
dzeniem kcncertu rhce i musi zasilić fundusze swe- 
jr, «zizçliuv míalo pomni poproszenia p M 
TrqmpczvAskief, abv swero »darem Botimi slu­
ts In dobrej sprawie. Śpiewaczce towarzyszy p. 
Zbigniew brzewiecki ж Wnrszawv. klórcco 
wysoce kulturalna ягу utilizimi w wistypa, b 
eołewydL — Mila niespodzianka dla домі z da­
leka i blizku :o zebranie towarzyskie po koncep­
cie. R.nitf — na którym pp. cospjdi nir umożliwi* 
uczestnikom koncertu zaznajomienie sic. omówie­
nie spraw bieżących. pc dzielenie sie wraieniamł 
■rtyslyezncmi, da rurarem poetad na nasz* r.v- 
wotność I oh»wuteiskosć Wiudoi-io mi. te po kon­
cercie Gruszczyńskiego ubolewali goście. te me 
mtig* się wspólnie zejść i porozmawiać. Olóż Tow 
Opieki nad Dziećmi znnobieglo temu wyrazowi 
talu i dołożyli- wszelkich starań, bv rebrame to­
warzyskie zadowoliło uczestników koncertu. Kon­
cert w Toruniu odbydzie się 21. bm nn seti X’.'ik- 
torji o godi. 7 wieczorem Nadwittanke.

a» Pociąg óenłt. „J U. R.“ 51
Po trzy tygodniowej pcżdróty powró­

cił • Pomorza pociąg sanitarny ,J. U. 
ft." nr. 61, który odwiózł dwie par­
tje dzieci kresowych do specjalnych 
gnissd na Pomorzu, eorganitowanroh 
priez Pomorskie tow. opieki nad 
daiećmi, na oseis którego elei ka. 
Sm man priy wydatnej pomooy p. Ka­
mi úakiej.

Dzieci kresowe przebywały czasowo 
w bursie R. G. O. w Ostrowtu pod 
Cz*stoobow*, pnyozem za pierwszym 
razem przewieziono 875-ro, aa dru­
gim 39O.ro dteiaoŁ Nadto przeszło 
60-ro dziatwy chorej przoaiano na etap 
Warezawa-Powątki, jako chore.

Dzieci aoatały rozmleezoioeo w 
gniazdach pom. tow. op. nad dziećmi 
w naetąpująoyoh miaitach: w Oitoozy- 
nie, Lubiczu, Nowem Mieście, Badom- 
nie, Gniewie, Chełmnie i Bywałdału, 
gdzie znalazły eerdeczn* opieką i ser­
deczne przyjęcie.

Pooiąg o tbyl podróż pod kierun­
kiem komendanta p. Kaaprowioza. Z 
ramienia Я G. O. towarzyszył dzia­
twie p. Podolak-

• Hatulcie diteci l
Otworzyła Polaka macierzyAskte ramiona 

i parnie zewsrad dzieci ewuje powraceRce do 
niej tyai*c*mi a tułaczki a pnewałnla i n*- 
dzy i poniewierki a Rosji. Pośród powracaj* 
су eh przybywaj* do naa od kilku mkeiecy gro­
mady dziad obdarkycb, półnagich, wycieóezotL 
ole rai wlelomieaigczn. giodem. Uchodziły one 
przed wrogiem *.początkach wojny aa weebo- 
uuich kres. Polaki razem a rodzicami. którzy 
пазЦроіа wymarli a sieroty tułały alg wśród 
litościwych Judzi, lub przebywały w ochron 
kach bolszewickich. Przybyły one wychudłe, 
• ilabione, anecucma. wiele i nich i zadatka­
mi choroby płucnej lub sercowej.

Z baraków repatrjancklcb w Warszawie 
na Pewnikach po dezynfekcji a* one rozayłane 
po wszystkich dzielnicach Polaki, gdzie tylko 
Iwon* Bk) dla nich schroniska. NteetcìgSIlwe 
maieflatwa gu-wotons i i boieenem poczuciem 
t wego sieroctwa patrz* в Цкіет w przyszłość, 
niepewne, w czyje ręce loe je odda i w które 
rzuci strony, a tam gdzie spotka je depły 
uściak 1 serdeczny uśmiech garn* alg a ufoo- 
*xi* i miłości*.

I dziwne! Dated te zaniedbane i potoela 
adone bes oświaty, s* dobre, łagodne, wzajem­
nie el< »spomagaj*CĄ uczciwe I prawdomów­
ne Mamy jut na Pomorzu pod opiek* Po­
morskiego Towarzystwa Opieki nad Dziećmi 
około 2Û0 takich dzieci, rozmlesiczonyeh w za­
kładach wychowawczyrh w Oetrowftem pod 
Golublozn, w Tuazewte pod Grudzi*dretn, w 
inbawle e sióstr miloeierdzia, w Grudziądzu 
I Chojnicach.

Czcić ich przybyła z Syberjt wschodniej I 
słonecznej JsponjL Goszczone tam przyjaźnie 
przypłynęły do naa dróg* monk* i a ciekawo­
ści* przypatruj* eig nieznanej Ojczyźnie 
Niech społeczeństwo na Pomorzu nie zapomni 
o tych sterolach przy zblUaj*cej si* Gwiazdce.

ZsSreek. .Tsw. Оейм nil dziriei kslslkklial 
w Teresie-. Sels #. V. №.

I’ eri« de к obrad:
Ц Ker« O<hrv«tirtkl. 2). Ueleral o Gdyny 3). Re- 

leret u lep* mrek w Cbetsinic. I). Kupeo kolonji 
w Gdyni 1). 1‘odinn do щгіе рШ»кІе«о. ti). Agi­
taci na raeca l iwarryicwa

иьеееі:
Z iarz«de: Ke Saomeii i Triebcze, lir. Po­

tocka ł l**liowa. Milka llu.nkowtka 1 Terenia. Dre­
wa M-Sbiiankar Tuman Iklesa І*ім..<»ка 1 Толина.

1 rady. S. Sacaaniacka i Nawry, Druwa 
It. SaeiBbomowa « Тогапы, Drewa M. SuinK»**lri 
t Tars*«, Dr. Plakociłi i Toraeia A. Brcpki a To- 
їм ма. W. Stsananow.u r Tonens.
p.-, Z a p rjo a a e a I: jukt*» i Torunia. Dr. I- Siu- 
nus i l omea.

L Suwuwy aa «bran a ranada 1. 5. 19. wnie- 
мк u pucdiuirnic kursu udironiarek, odrzuca 

«trame і р->»ила» .а.
а) Kun kmery S.C IS. 7. 19. jak «apowiedaiano 

pr.-y «ware.u ka.»u.
b) L'rmnncili Kurau olrzymaja iwUdeclwo. W cza 

sm od 15. Z — I. 4. ИЗО r. odbywas* un- 
l ehwnw i pwl.uka kursu, |юскт tgramla 
i wydanie palenl-iw.

c) Kars końcu dwudn.nw« tekolrkcje. da І. Я 
г.ай оскгиеіагкі uakacju pxasia in« na po­
sadę тггуем* « wlrdi« iowarrystwa Орюкі

d) Pensja rxbrsaurrk wymni 90 mk. тіеысапм
I 20 wk. d.datk» dnu,Геіааеяо wre «peluem 
vtr«)mailun> dli ucbrvn.jrrk i paleniem.

e) Pned erjUuiara p.unli w czasie do I. 4.
1920 r. (da oow »¿o kursu) wynosi pene)« 
Я тк. orar 20 mk dm alk u druty lnianego 
I pełne uiriyein e.

I) Oebr murai «*pe w e.tiroaKsch nun pra­
we do 4 lygoda, waka.yi (Tyddrn na Bure 
Nwudzan-e, lydi.erl in Wielaanx, dwa tygo­
dnie lei sm).

g) Nasicpn, kers p капу ra-peumo siç» пне 
ніс pi rakoe^an.u ooe.Mg it |. 15.8. IOI9r.

Il Sine tarka «lije spraw« « podrOty swej do 
Gdańska w cele wyt-ukae a miejsca nad munem 
eSmiwsedeeg j aa kolon* k.

Z m rjsauwułCi nadm .riklcb nadaj« się najle­
piej Gdre*"gdyt leży na lary to jam pdlżle.n, 
nr gaa ik em. i’auzuai« kolejowe diera, sta­
gli w т..-sra. edoaiuna 1-2 kim. od samej ku- 
IuUjl N1 is oajg wskazuj« w.l; wraa a ti mor­
ga» .lenii .U and пкл.еп. busko Urenea 
W «rik samej, pruu jadalni, ku-hin. sklepów, 
tettami, moina j-aatcLií 2J osób mniej w.ęcej 
Owe h mńg re i. «kLda wg « ogrodu, kilku 
iłgi-nOw pod jarzyn i i wolnego. Ira«« p »sianego 
place W ugiudn« da e altany, wodociąg wła­
sny (wiairakk pralnia i u dy unie» w budynku 
osobnym, dzewmaejm. W». postawiona przed 
такі wigcei 15 1«>у. СакгЧ oK-odzona doorym 
piórem PsLtenie: «a wsJs-idu n». <e. « pulu 

dnsa petowy, lagajeme. i «acbode s'*«, іюіа 
abut .w«, w oddali lasek, a północy mes. budo­
wany plac, rodasi laki

III Prezes rU.raje o k-jpnlr berek- wójskowy,1' 
w Оиїтік. Baraki dałyby p- mlanczinie KO 
dzi-< m. Nsdowan« w r ku 1914-Qin. kmzio- 
wałę 6 300 mc. 1 werryly «ras i m'.e<m wielki 
komplet u акт Udyuy wtosciciel placu, na 
kadrem słoje »godati «к na po-osuwieni« kb 
na терси Лиеву do I ia. muzaab» Um jui 
w ruk« bwz«cjm lu.oojg otwor.yC ŚI cane po 
I tune I .dr-we pwwivir.e Chełmna upowatiiia 
do lag'i Pozal«« wLmi-ієі laas niedaleko ко- 
l. ad udaje 20 worg lam na iva Ьіеіку do 
'1'»wry.) »peil Zepełlde bezilileiewwnie. 
Piccr.i.» ca< barek na шее miejsce byłoby bar­
dzo SIOZI--WM.

IV Pu otuzaze] dysksij: aebranic uchwala i 
a) Tow. aJywa komnjg w Gdy*.
bj » i i« wydzKiiawwnm place, na którym 

M -ia b taki w O.ataiinc. olwltramy lam ko- 
I njt zaraz, w raz* odmowy właSoueU sprie- 
da«es.y n-ieki.

V. Podana swmto w gacstacb wiadomość o kilko 
miljosow«j p.mocy penętat) Amerysl dla pol­
skiej dziatwy, »kłania zebiame do uchwalenia 

prośby du ragde paninego o adzielenie eme

W ostatniej diwilL
Kilkadneaigt bladych dwoi ргтурт- 

wazłziJy na» tnalki toruńskie prosa*c •- 
klein załzawirwww o srywyłk« ich aa wiek.

Patrz« ea пае Ые<е1піе. — Skoro przyj 
miecie jej duecie*, uratuje* t«ł tycie * 
skoro ей. biedce dziecina- biedna met­
ka. O nueszkaécy wał1 Praca wagl*d aa 
własoe Zdzieci ratujcie dział w« poUk* t 
miast. Nie patrz* obojeteem ośriee aa 
irk wychudłe, żółte twarzyczki, dajcie isa 
mleka słodkiego i chleba nieowego, aiech 
odetchną swiczen powie triem pół. łgk I 
lasów Pomigdry innem! ргоы naa Górae- 
d*skł Czerw Krzyt o gościn« dla-tamtej­
szych direct. — Jut w r. 1920 umieectln 
Нотогее kilksdrieeiat dzieci górnośląskich 
Było im tu bardzo dobrze, jak w podzię­
kowaniu zaznaczuoa.

A teraz, gdy Górny ślgsk ł*cry * 
wreszcie z Macierk* czyi odmówimy go- 
tezny wakacyjnei dpeciom bohaterów po­
ległych za Otczvrn« polska? Tam w aua- 
etach prretnysłcwych Górnego tł*kka 
wieczny pył. kurz i dym. tu u naa święty 
powiew od morza i zapach tywkzny bo­
rów niezmierzonych.

Zaproście na wakacie dzieci górnoślą­
skie za|<o*cie biada dzieci niezamożnych 
rodziców miast poobomklch. Ojczyzna bo­
dzie wam wdzięczna a Bóg bot* zapłaci, 
bo roście jednemu z tych najmniejszych 
uczynili Uście Jemu uczynili.

O łaskawe ipieszne zgłoszenie mtejac 
z podaniem ryczonej ilości dzieci, płci, 
wieku i terminu przyiazdu proci Pom. Tow. 
Op. n. Dz. w Toruniu, ul Warmaweka 1*

Prezee ka bruinen.

pomocy i wyitj ■•jxranunych funduszu* Pu- 
dasM 1-і ruj« pnkr rarzsdu к slego I kuratora 
pudpsac kcarae mmjscowt (Wybrano p. Dr. 
PssuMàiago. p. tk bM.nbo.na i p.lJr. LSromaaa 

li I.CX Ч1І.-С. na ra«a Tow. puiianowionu wy-
d«ć drakm wykłady hygjemaas. kMrt odbyty 
И w ksrteh*. jteynnuje и у, .Co la/da 
mato I awKczi as w*4zw< ро*шм2* Кпйкгу 
telocm« maH sw ok« pnyczynić бо роят.- 
tama Isndosadw OpKkL

Isiohie ítitó!
PFZI||mtt|(i6 Ügißfj KliBiSlltE 

naw£$r.MZ3S шаіаіІІ!
Prosimy jirayjneiół ilłieci o ła 

skawe sj.ieszne doniesienie nam, czy 
w tym roku zeche* przyj*.! dzieci 
|X)trzcbuj*ce słońca i mleka, na wa 
kacje. Prosimy o podanie tle dzieci, 
jakiej płci, w jakim wieku i na jaki 
przeeiqy czasu możemy wysłać.

tomopskle Ї8Ш Odebl пае OzlEiml
Toruń, ul. Wysoka 12 11 p.

—• Podziękowania. Pan Dr. Jacobeon 
z Torunia ofiarował nam trzy cenne akw tí­
rele (widoki Torunia) Bieroóakłego opra­
wione w złotych ramach, celem sprzedaży 
na rzecz Żłóbka św. Antoniego.

Za hojny dar serdeczne Bóg zapiać!
Za Pomorskie Tow. Opieki nad dziećmi 

Ka Szuman, prezes.



W Żłóbku Pomorskim ów. Antoniego w Toruniu.
Starne dzieci (1.1—4) bawią się pod opieką Sióstr Elibietauek. (Zobacz artykuł na air. 39). W Żłóbku. — Niemowlęta (do 6 miesięcy) w łóżeczkach koszykowych. 

Na lewo siedzi bobo aa wadze.

W sierocińcu im. gen. Hallera w Ostrowitem R. Golubla.
Dzieci (1. 5 14) przy szyciu i zabawie pod opieką pań wychowawczyń. W sierocińcu w Ostrowitem. — Sierotki nakrywają w jadalni do stołu.

Świetlica pod Dąbrową Górą w Toruniu
Otwarcie «wietlicy Dzieciątka Jezee na Dę­

bowa, Górze. W ub. tygodniu odbyło aię 
otwarcie I poświęcenie «wietlicy dla dzieci ro­
dzin. mieszkających w barakach i okopach pod 
Dębową Córą, urządzonej staraniem Pomorskie. 
<o Towarzystwa Opieki nad dziećmi W uro. 
czyttoici lej wzięli udział przedstawiciele władz 
duchowieństwo oraz członkowie zarządu towa­
rzystwa z prezesem ka. prałatem Szamanem na 
czele, Poiwięcenia «wietlicy, obliczone, na 150 
dzieci, w której odżywienie otrzyma dziatwa 
w okresie miesięcy zimowych, dokonał ka. pra­
łat Szumao, poczem przemówił do zebranych 
josci i dziatwy ka. proboszcz Golomski. SwietIL 
cą ta urządzona test w dwóch obszernych poke, 
lach, jeden do zabaw, drugi jako jadalnia. Od­
żywianie dzieci odbywać się będzie w dwóch 
partiach i lo L. która spędzać będzie casa w 
«wietlicy od fodz- 9 do 12 Otrzyma Śniadanie 
i obiad, druga od godz. 12 do 16 otrzymywać 
będzie obiad i podwieczorek. Kierownictwo 
spoczywać będzie pod dozorem sióstr Elżbie­
tanek.

dla dzieci bezrobotnych. Komitet pp. Ka mińsk t. kg, prob, Szuman, p ozydentowa 
Boltowa, i Iva. prob, tiolomski,



Promyk słońca w mrocingcłi norach 
n«rt Dcbową Gören 

»•oświecenie I efwitrcl«1. twK-fłlt'» IłeirtlaiH» Irros 
n«s íb'jowel O o ree

Roczne walne zebranie 
Pom. Tow. Opieki nad dzietmi

Vi UT* V. ior<k odbyto sir Pod І 1 
Gó.-.t 27 urik-vyste pośwfę<et*ic otMtfííe 
SMrîetiHiÿ il?» d’ÎCVÏ rodzin, гче^гкяіцк'усп V- 
b.iTükicb - V okopach пл Dębowej GAr/.c, 
urr.sdlfoiicj St»o*.tnk ni Ponmrłkic^o 'łOW. ОрІС* 
ki nad Dziećmi W .wietlicy ohUeto.cj n» 
o*obj IJw 4,ticvi. ocLywiąnt bąda dzieci nb 
gich rodziedy '?rlĆZ ПІКЬІЧСС ."iriłŁ-WC

W uroceysto-id POŚX< 1ÍM i Ot ? aitili 
świetlicy wirięll udii»! przedstaw listóle wied/ 
duszptiler c ora/ członkowie Zarządu Tow 
Opieki nad Dïkxmî ; pttłeim ks. щдімичп 
Szumtucm ne czele. \Vw6d przybyłych rati* 
wa C-.śiuy in i, pr/cJsi ,iwîcic’j Województw.' 
S'urosh* GyodAtegu p. SUoí.stewíMq:». p. 
ucz. Kirsteim. ks probos .ti Соіопикісрг» 

UT*/ pp. prc*yd-. tOW4 Koltowe I dr. Kecryif

Foswiąccnk ŃAUtlicy dokonał k>. prałat 
SzuiwMij po Vrótkìem >cr dcc гиг n* przemówić 
hip, pexve .1 jaka dtiiypavrr/ pf/crr.awioł ks. 
probas i Golomald, dziękując Towarzystwu 
Opieki nad Dziećmi ze zainicjowanie urz.v 
d z ca ia -«wietlicy oraz władzom i »poleczcń* 
itwu za pomoc. Ks. Golomski oddal następ* 

nie zarząd świetlicy w ręce gospodom p. pre< 
-ydentowej Bobowej.

Po titoczybłem otv.arçiu okuło oO dzieci zui 
siadło do zlotów. Obiad otrzymały również 
matki, które przyprowadziły dzieci.

S tri y dozór i kierownictwo kuchni i ¿wíet» 
tiev »росzyvj w rekach jednej i S. S. LI * 
hictarck.

Swłeli ca ur/adzona jest ** d«*h obszer­
nych jasnych i miłych pokojach nuwowybu­
dowanego domu p. Cibortlciego. Jeden pokuj 
lîu/y jako jadalnia. a drugi przeznaczony jc^t 
na zabawy dla dzieci- Odży wianie drice» od* 
bywać »ię będzie w dwóch partiach. » to 
pierww/a apedzać będzie cm w świetlicy od 
т<чї/. *>—12 otrzyma śniadanie i obiad, druga 
•»il goda. 12—16 otrzymywać będzie obiad i 

podwieczorek.
¿wietlica Dzieciątka ie/u* powstała d/<»t 

wydatnemu poparciu ze strony władz i »pole-

Z wydatną pomocz pospieszyli wychowań- 
kopie Szkoły Podch. Artyferji. H6ny ni 
czele t komenda oie m azkoîy p. płk. Gnoiń* 
rklm przeznaeryli ze składek stala тіеэіеспц 
subwencje na cele Świetlicy.

Onegdaj odbyło alf doroczne walne • 
zebrań:« Pomorskiego Towarzystwa Opt kij 
rad Dziećmi. Obradom przewodniczył ks pro . 
boszcz Paczek.

Po załatwieniu formalność* wstępnych oma* - 
wlane sprawę ewentualnej likwidacji żłóbka j 
pod wezwaniem św. Antoniego. W wyniku . 
dyikugji polecono zarządowi poczynić stara* i 

nia w kierunku uzyskan a subwencji na utrzy* 
mante tego żłóbka.

W «lalsrym ciągu zebrania wysłuchano i 
sprawozdania z 5 lejnicj działalności Tow — 
Ogólny pogląd na caîokazîalt działalności To* i 
warzystwa dał w »wem bardzo obazernem apra j 

wozdaniu prezes Towarzystwa ks. prałat Sn.* 
man. Niezwykle owocną działalność Tow# 
rzystwa ilustrują następujące cyfry»» ukoi o 2 
tya. osób korzystało z pomocy Towarzystwu, 
».kolo 8 tyslący dzieci otnymelo pomoc w 
stacji opieki nad matką i drieck em. Tows 
try st wo utrzymuje w chwili obecnej zakłady: ’ 
¿łóbek pod wezwaniem Św .Antoniego w Tc 
runiu. Stację opieki nad Matką i Dzieckicit: 
Letnisko bi. Andrzeja Bobołl w Gdyni, siero* j 
uiniec w Ostrowltem i internat dla dziewcząt 
kształcących się zawodowo w Toruniu. Nic 
zależnie od tego Towarzystwo utrzymuje *

dzieci w y.kiidich SS Mdœicrdzta w Cheł­
mnie. w Grudziądzu oraz kolonje letnie I 
iwictîicç dla dzieci pod Dębową Górą w To# 

runie itd.
Po wysłuchaniu sprawozdania Komisji rc* 

wlzyjuej. które w imieniu komisji przcdlufyl 
p sądzie Pietrykowski, uchwalono zarrądi*. 
wi jednomyślnie absoiuturnim.

Wybory uzupełniające do tarza du dały wy 
n к nas-.epujący: wybrani zostali w skład ie« 
rządu ka. proboszcz Pączek i Torunia, ks 
proboszcz Mer chlew‘ki z Lątyne i p Prauziń- 
ski i 1 oruniu. Do komisji rewizyjnej weszli 
ks kanonik Kozłowski, oraz pp sędzia Pletrs 
kowski I Zaremba.

W końcu uchwaionn ttyrazić podziękowu. 
nie ra owocną pracę b członkom Zarządu 
Towarzystwa p. Kaczyńskiej oraz pp. Kojun- 
kowi i dr. Andrzejowi Krysińskiemu.

Dotychczasowejlo prezesa Towarzystwa ks. 
prałata Szumana postanowiono iednomytinm 
(planować członkiem honorowym Towarzystwa 
w uznaniu wielkich jego zasług oraz jego nie< 
zmordowanej i niestrudzonej pracy, wobec 
rezygnacji ks prałata Szumana. rarząd na je. 
dnem ж najbliższych posiedzeń wybierze ze 
swego łona nowego pretesa.

Torti, XX IL — We wtorek Ö łlatopada 
odbyło rie w aedilbie wleMiej To w. prry 
uL WwmMwakiej 14 dorodne walne re­
branla Pum. Tow. Op. nad Dziećmi

Tow. to kończy nlebewem piętnasty нэк
aw«eo lotnienla i ma za eobą nieepotyU 
nwduxi tka polu opieki nad dtlećmJ etaro- 
tatnu opuaietoewml i ubogletnl Jednym 1 

zelotyclell Tow. I plerwuzym )a<n pre ze­
wem byl kA. prałat Snaaaa daw-nlej pro- 
boezcz * Trrebczu. zał óo netalnlego cz.au 
w NawriK P°w toruńeklego (obecn e kw. 
prat Srtiman рггепіевюпу toeUl do Sí» 
rowurdu). Ks. prał Szu man wytrwał na *a 
now saku preaaea Tow. od dnia >efo taloie 
nia at do chwili obecnej Jeno nlezroordo 
wane) pracy I nieetnidzonym wyeHkom aa- 
wdzętaa Tow. wyniki, jakie * spełnieniu 
ewrelrh celów I dńleń zdołało onlńimnC. To. 
teł walne zebranie * talem pnyjąlo do wta 
doenołci myirnację ka. prał. Szumana te 
eunowlaka prereaa. spowodowany prterda. 
Bieniem na Inny. <»lleyly od Toruniu. Jako 
bazy dt ałalnołd Tow, posterunek dtras- 
paaterekl Ne wniosek mee. Tempeklefo 
wełna MłnwnJe JednogliiAnie prtyjekt wnlo- 
eek. mianujący ka prat Szumana akm 
kiem honorowym Tow, e to w uznaniu 
jego wielkich dla aprawy taehi#. Jeel to 
ekromny. lec* zaretem wielki, bo jędrny 

seeeayt. jakim Tow. zilonka »wape obda­
rzyć mote Dotythoaa tylko łp dr. 1 Wy­
bicki I Ip hr. Potocka z Piątkowa ee- 
aaaytero tyra odwacrenl poetali

Z Pom. Tow. op. nad Dziećmi. 
Doroczne walne zebranie.

Walne rebranle Pomorskiego Tow. 
Opieki nad Dziećmi odbyło się 30-go 
czerwca w lokalu Towarrystwa. prry 
ul. Wars rawskiej H Rocine sprawo- 
tdanie z działalności Opieki świadczy­
ło o rozwoju dalszym zbornej wielkiej 
pracy Towarzystwa Zaznaczyć nale- 
sy. ze Towarzystwo powstnlo przed 
przejęciem przez władze polskie, w o- 
kresie najcięższym, w roku 1918 1 od- 
l<d nieprzerwanie rozwija aw< pracę 
Działalność Towarzystwa obejmuje o- 
piekę nad sierotami dziećmi opuMczo- 
nemi i zaniedbaneml, niemowlętami 
itd. Staraniem Towarzystwa powstały 
pierwsze 1 donledawna Jedyne kolonje 
letnie nad morzem.

Po zajrajenlu zebrania przez prete-1 

sa X prałata Szumana wybrano mar­
szałkiem p eiambełana A. Czarlib- 
skiego z Zakrzówka Nader obszerne 1 
interesując* sprawozdanie a działalno­
ści Opieki złożyła p I. Kamłehska. w 
której ręku spoczywa, juz od przeszło 
JO lat, kierownictwo biura Opieki — 
Prócz sprawozdania centrali w Toru­
niu. przyjęto do wiadomości sprawo­
zdania oddziału w Ołeltnnie 1 w Cm 
drigd zu.

Po przedstawieniu stanu kasy, u- 
dzielono zarządowi absołutorjutn w 
myśi wniosku komisji rewizyjnej, do 
której wybrano na r 1931 X. pre lata 
Klrsletna. p. Zarembę i sędziego Ple 
trykowsiuego.

Sierociniec w Ostrowitem k. Golubia..
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Pożegnanie ks. Cyryla Karczyńskiego z Grzybna. Na zdjęciu m.in. ks. Dembek (Nawra), ks. Bloch (Unisław), 
ks. Prabucki (Ostromecko), ks. Szwedowski (Kijewo Królewskie), 

ks. Szuman (Trzebcz), Wanda Szuman, szambelan papieski Michał Sczaniecki (Nawra).
Trzebcz, 25.04.1915



Przed pałacem pp. Sczanieckich w Nawrze.
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Powyższe fotografie pochodzą z książki F. Stolkowskiego 
"Nawra z tamtych lat", Toruń 2014.



Kurs historii przemysłu artystycznego dla księży i sióstr zakonnych w Pelplinie, 1925.

Uroczystos'c w Chełmnie, 1927. Ks. Szuman stoi pierwszy z lewej.



Przed szkołą w Nawrze, 1927.



Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej w Nawrze 
ze swym patronem i dziedziczką wsi, Ireną Sczaniecką.

Przedstawienie Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej w Nawrze pt. "Piłat".
Do stowarzyszenia należeli rodowici mieszkańcy wsi, jak i sieroty przygarnięte przez ks. Szumana. 
Rozpoznane osoby: Tadeusz Kamiński, Roman Gorczyński, Władysław bański, Alojzy Zieliński, 

Henryk Hulke, Bronisław Wiśniewski.



1 Diecezjalny Kongres Eucharystyczny w Toruniu, 27.05.1929. 
Ks. Szuman widoczny 3. od prawej.



Ks. Szuman wśród swoich sierot.

Ks. Szuman wśród dzieci sypiących kwiatki. 
Najprawdopodobniej Nawra, początek lat 30 (?)



Kurs kroju i szycia w Nawrze pod kierownictwem instruktorki p. Janiny Michalskiej. (11.О2.-ЗО.ОЗ.ЗО)

Życie praktyczne. SMP w Sorokach, zw. 
Iw owaki urządziło kurs kroju i szycia. Dzięki 
inicjatywie Siostry Patronki druchny skorzy­
stały bardzo wiele — SMP w Nawrze, zw. po­
morski urządziło 6-ck> tygodniowy kurs szycia 
i kroju. Dzięki zabiegom ks. Patrona i wicepa 
troski Pani Szczanieckiej, wytężonej pracy p. 
Instruktorki, zapałowi i pilności drucken — 
kurs przyniósł wielkie korzyści. Na zakończenie 
urządzono wystawę, którą otworzył p. Starosta 
z Torunia.

200 książek zdobyło SMP w Radogoszeru 
dzięki ofiarności parafjan. Na zachętę patronu 

Z wystawy... (1930) lu zbierały lame druchny.



Kurs kroju i szycia w Nawrze, 1930.

Prymicja ks. Wacława Preissa.
Na fot. choćby Janostwo Sczanieccy, Leon Znaniecki (kierownik szkoły w Nawrze).

Bogusławki, 19 grudnia 1931.



Dziesięciolecie istnienia KSMM w Nawrze 28.03.1932. 
Na fot. ks. Szuman, ks. Żynda i ks. Wis'niewski.



Кж. Henryk Säumen w otocieniu grupy swych wychowanków

Z wychowankami: ks. A. Kaźniak, ki. J. Sajewicz, J. Jakowuk, ks. M. Wiśniewski OMI. Starogard 1933.

25. rocznica święceń kapłańskich. Pelplin 1933.
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Płk Witold Mikulicz-Radecki wręcza szwoleżerską odznakę pułkową ks. Szumanowi. 
Pola Kokocińskie, 13 czerwca 1937.

Spotkanie komitetu budowy Diecezjalnego Domu Społecznego w Pelplinie 
przed pomnikiem Chrystusa Króla, lipiec 1937.

W komitecie drugi z lewej ks. Wojciech Gajdus (przyszły proboszcz nawrzyński), 
ks. Szuman stoi 6. po prawej stronie bp Okoniewskiego.



U góry po lewej - w Starogardzie, 1937 (?). Kolejne fotografie pochodzą
z XXI Międzynarodowego Kongresu Przeciwalkoholowego w Warszawie, wrzesień 1937. 

Na głównym zdjęciu ks. Szuman siedzi w piątym rzędzie. Na górnej fotografii oznaczony strzałką.



Obraz ofiarowany kościołowi w Nawrze 
przez rodziny Kolów i Kamińskich. 05.06.2021



Uroczysty pochówek ks. Szumana w Starogardzie, 21 maja 1947.

Kościół św. Mikołaja w Fordonie.

Przed Pomnikiem Poległych w Fordonie:

Ofiarom wojny 1939-1945 poległym i pomordowanym 
za wolność i niepodległość ojczyzny

w dwudziestą rocznicę śmierci mieszkańcy Fordonu"



Tablica z kościoła św. Mateusza w Starogardzie Gd.

X EMIL SOWIŃSKI 
Kuratus Domu Karneg - w Grudziądzu, 

w październiku 1939 roku.

X BOLESŁAW STAWICKI 
Proboszcz w Czersku, 

dnia 5 listopada 1939 roku

X IGNACY STAWICKI 
Proboszcz w Kleszczewie, 

dnia 14 października 1939 roku.

X STANISŁAW SZARAF1ÑSKI 
Proboszcz w Strzepczu. 

w październiku 1939 roku.

X JAN SZPITTER 
Proboszcz w Klonówce, 

dnia 16 października 1939 roku.

X BRUNON SZUCA 
Wikariusz w Kościerzynie, 
w październiku 1939 roku

X HENRYK SZUMAN 
Szambelan Papieski, Dziekan i Proboszcz 

w Starogardzie (par św Mateusza), 
rozstrzelany dnia 2 października 1939 roku 

w Fordonie.

X BERN ARD SZUTA 
Kuratus w Górnej Brodnicy, 
dnia 23 listopada 1939 roku

X FRANCISZEK SZYBOWSKI 
Wikariusz w Siwi cci u 

dnia 3 października 1939 roku.

.„A kiedy irieba. ne imitli idą po kolei.
jak kamienie pftci Цоеи инам na stanieć...

W TYM MIEJSCU OZ PAŹDZIERNIKA 19J» KOKI 
ZOSTALI ROZSTRZELANI PRZEZ HITLEROWCÓW

WACŁAW WAWRZYNIAK LAT 45 
BURMISTRZ FORDONU

KS HENRYK SZUMAN LAI 57 
DZIEKAN ZE STAROGARDU

KS HUBERT RASZKOWSKI LAT 28 
WIKARIUSZ Z FORDONU

BENON RASZEWSKI LAT 21 
DROGERZYSTA

ALBIN PIOTROWSKI LAT 16 
GIMNAZJALISTA - HARCERZ 

WALDEMAR PODGÓRSKI LAT 54 
MISTRZ RZEŻNICK1

STEFAN ZALESIAK LAT 36
I MASZYNISTA

POLIKARP ZIÓŁKOWSKI LAI 60 
WŁAŚCICIEL PRZETWÓRNI

Ht nie z»imiłv сім i nlepamifć 
w 60 rocznitf e<zekiicji Мйеікаісѵ I Rada Osiedl* 

Slaieeo Fofdenu

HENRYK SZUMANi
PROBOSZCZ i DZIEKANI 

STAROGARDZKI
MĘCZENNIK

ZA WIARĘ i OJCZYZNĘj
JGINAŁ 2 X <939, I

Tablica pamiątkowa na ścianie kościoła 
św. Mikołaja w Bydgoszczy. ІІІ

ІИ

Płyta nagrobna ks. Szumana.
Projekt nagrobka ks. Szumana.
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Poświndexa się, że

. . .. przybyZd-.na L'onorze.roku

i zostałA. na wZa-sne łyc: enie przyjęt4.fta Zo .o .-.ośoioZa ■ itolioklego. Jo 

plerws/.ej spowiedzi 1 keounjl ÍW. przyjął fł»/jV dala . - .94-x*...
ksiądz

Toruń, dai.

rzymsko katolioklm kościele

...............

TOWARZYSTWO CZYTELNI• LUDÓW YCHWPOZNANIU Poświadczenie przyjęcia wiary katolickiej 
przez Agnieszkę Sadowską.

Korespondencja do Stanisława Kucińskiego (1888-1938).

Kondolencje z powodu śmierci Kaliksta Kucińskiego 
przesiane ks. Franciszkowi Kucińskiemu, 1926.
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KORESPONDENCJA. PAMIĄTKI



_ Prawomocność umowy
Umowa niniejsza obowiązuje dzierżawą z chwilą, kiedy ją podmsze; wydzierżawiającego zaś po za­

twierdzeniu jej przez Kurję Biskupią.

_ i

" АчІ< UMOWA
dofyczqcH wydzierżawienia

plebank i (ergeRHtowhi, riemt ireécteWirj, srpttalrq; rakcyatjirtsidej bratniej, liiuJsujjiiiji
na czas od / t¿¿> ед_ do JZ? ел ]9

Pierwepis umowy zuchów« ям; W archiwum parafjalncm wieerytelny i*i odpis wyyrfajc uą dla dzier­
żawcy i do akt Kurji Biskupiej.

W akcie tradycyjnym opfcsc ste oddaną dmrrtawcy ziemią z wyszczególnieniem pól I obsiewu tu- • zabudowali i urządzeń rmmlnwvrh i imdiiiwentefvrznw* i łh.hw ....i.............    . .u..

twego Cl' do Kil gatunku, liczby waitusci.

Umowa wydzierżawienia plebanki, 1929.

Czynsz dłlertawny

Nadto zasl 
odpowiednich ubikacjach, oddanych w dzierżawą.

ПС- 7123/29.

J І*П) odpowiedzi «aktj pod« Nr. ріим |

Soia księły
Resk.-y -t Kr.VI/I- ;->r 41'.,

4./z¿.^ >/<*!>'Z <!../«'•••"
‘'“"""'У'/.'1'. ': Ï Ą'wwwfc*1L c!r" p.lnzk ■■ ,,..rwnym KirWtaí

................ѴЛпл; If.Ä ïS
».и Kirl.lv poznolHki. ¡ » dan ""““r"“ , Wllu,*ö« -lo.....óuznvch « vdzietbi« i.ijąrv mlr/.'i:»
чіііциг >lko .vvn«z« u»U.l a« «m<ndi.wvdzlrr>J»ll>W,|,'« I«1

K!"!STŁBŚTW--W, R. і о. P.
РЕГІВТАМГМ WrWàp

NN««dú**w

ъ
TORUŃ, dnia //. '»tycznia 1929 t.

TAJAS!

Do

Minlster«t»a Vya/;. Rell,"1 ir r"h 
i O4«le<.er^lhllflírV«oJ 1

DenirtMent Wymer ÄelljlJr.yeh

Świadczenia dzierżawne
P16O ini«u. »умскебіпюпчр w < 3. dzżrtzwc. lezi оЬочцмоу dozUmni bezptaliue w «..ie

П1«)О^»П^. LjKlW.k,^ ІЯГЄГ .,d*rt.WlNł««r>

(ł- :

jtaut, k/rv-u^

1 eaJneyeh «arid lulnetel szersze «ply-ry,lojalnych pc-

-

prze ik latan « lełą-iente i traech eszeeplarzach apia 

księly katoltekleh.prae ijacyoh na ni rie apołeoinej

kOBpletry.j inakoroi i tak krStirln ciaste s«»J p-ecy 

w foj-<olit<le Poeonki-a.ni* i-.itłe« ne ínoád letknąr 

się bitte,' z -ri .-Іова i/blini-jeiy- ! is io c.„i <.

ser.Boli #ke. n**al.SzyІзік,ks, prob.SzuHan 1 inri,są 

eiynnyni i naraite BieprzeJ-toenyaj lilataclent „po­

N1.143 5JCI.M. ІООООС

Pismo urzędowe
p. o. wojewody pomorskiego Wiktora Lamota.



Boumird Fil«.

SŁOWO DO DZIATEK.
PRZEWODNIK

DO CZĘSTEJ KOMUNII ŚW.
PRZEZ

KS. BOLESŁAWA ŻYCHLIŃSKIEGO.

Kio mnie pożywa i on 
żyć będzie dla mnie.

J1« iw. 6, M.

POZN«Ńa»H. NAKŁADEM I .CZCIONKAMI 
DRUKARNI I KSIĘGARNI ŚW. WOJCIECHA 
NLW VORK.THE POLISH BOOK IMP. CO. INC.

166 -
cym Twego miłosierdzia łaskawie 
racz przebaczyć: przez tegoż Sy­
na Twego, Jezusa Chrystusa, 
który z Tobą żyje i króluje, w je­
dności Ducha świętego. Bóg na 
wieki wieków. Amen.

Spis rzeczy:
CZĘŚĆ I.

Powinno częstej Komunii św. ?

CZĘSC П.
Przygotowanie 
n N* '
i rzygotowanie 
Dziękczynienie

Przygotowani. 
Dziękczynienie 
n N a
Przygotowanie 
Dziękczynienie
P N*
Przygotowanie
Dziękczynienie 
r> N a c
Przygotowanie 
Dziękczynienie

I

i dziękczynienie
1 • e d z i e 1 Ç.

Modlitewnik ks. Szumana z pieczątką imienną.



/908 23. IL 1933
PAMIĄ TKA

25-tej rocznicy 
iwięceń kapłańskich 

Ks. Henryka Szumana 
szambelana tajnego J. śu>., 
proboszcza ш Starogardzie.

„Bóg mój wspomotyciel mój 
i u» Nim będę nadzieją miał“.

• fio ¡я. o dobry i naj- 
slodstvJexii. upadam 
na kolana przed Ob­
lìi zeru 'Гwojem, a w 
największej tarliwo- 
ści ducha błagam * "!ę 
i zaklinam. abyś nui­
ts wsze uczucia Wia­
ry. Nadziei i Miłości 
w raz.il w serce moje, 
tudztei piawdłiwy 
zal za grzechy moje 
i najszczerszą a silna 
chęć poprawy sercu 

mojemu na zawsze dać raczył Obdar? 
1ц łaska mnie, któiy z naiwiększem 
wzruszeniem i z. najgłębszą boleścią 
duszy mojej Twoje Pię< Ran lozpa- 
miętywam. i myi!< moją w nich sie 
zatapiani, o dobry .fezu, m.ijąc to przed 
oczsna. co jut król prorok Dawid m.al 
na listarli swoich, gdy mówił o Tobie: 
Przebodli ręce moje I nogi moje, poll- 
cztll wszystkie kości moje, (Ря XXI. 
17. Itt )

Odpust zupełny dla odmawiających 
tę módl twę p<> Komunji św., który takie 
ofiarować moina za dusze w czyścił 
(Pius Vii, 10 kwietnia 1H21, Leon XII. 
17 września ІК25)

O modlitwę prosi :
wikary w Brodnicy r. 190K

„ w Lubichowie r. 1909-191U
„ w Dóbrczu r. 1911

akademik w Krakowie r. 1912 
wikary we Wielu r. 1913-14 
proboszcz w Trzebcztt Ѵт 1914 -20

„ w Nawrze xh 1920-32
„ w Starogaidzie od 1/t 1932.

O
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PI W100 lelie URODZIN 
ib ks Prałata Мепгі|кя8іитапа

ƒ« PROBOSZCZA DZIEKANA
fc: J. *4<»k' STAROGARDZKIEGO

"jl / „ ŻARLIWEGO PATRIOT*
•UH, * 1 SPOŁECZNIKA

ZAMORDOWANEGO
PRZEZ HITLEROWCÓW

TNI 2 X 193&

К*
•WTICZ РІ.Кй Ufft.yj
83 • 323

Slinowo,dnia 26 Проч 1970 г.

Wielce Szanowna i ani

Serdecznie dziękuje za oat itnl list 1 cieszę się,íe almo 
sędziwych lat dopisuje zdrowie.Lata lec^,ja 16-ro Upon ekoń-

a zdxje się,íe niedawno w Tfawrze w
ogrodzie ks.jrałata łażąc po ¿zewach zryw iłem owoce,zwłaszcza 
czereśnie 1 wiśnie.Dziś powoli człowiek niedołężnieje siedząc 
przeważnie za biurkiem. Cd Bożego Narodzenia byłem sun bez wi­
kariusza, kt dry wyjechał na parę lat na prioę wśród Polonii w 
Mllwauke USA.Destale nowego wikariusza,który od sierpnia zaoznle 
na stałe ml pomagał w duszpasterstwie zwłaszcza wśród młodzieży.

Çdple listu 
„ . , _ , , Slanere 29.1.1974 r.
Czcigodne rani '.ande.

Mpovl.dijąc naartatni liet aiZe ie 'ente«,íe Fenne rixll podjeZe 
eie trudu zbięr.nit 1 zZeteni. . c.I.ćć «at.ri.Zd» dotyczących tycie 
I utieZ.lnedci 4p.K. iedz rr.Zbta "enryk. Szuaane.Jeet u zrddl. «eter 
rtaZd» ednośnle Jeg» l.t mZedodci.nereiinie chvi.Zb.vm ustni, eaótić ее 
apre», icbrenych «at.ri.Zdw 1 .|5.»i dniere uZoźeni. w e.Ze ć.Jedli 
ehedxl e orobewodd i sZebi, Jego ZepZedsklege tyci. «dfZbyi de tej ca- 
Zedci napie« Jeden reidzi.Z.bo zdaj, ei,,t- najlepiej zn.a Jege i 
tej otrony.Жуан, rione funkcje ,jaki z.Jaa. Z » Swoim pracowity« tyciu 
dp.Ka.FraZ.mdgZby etanowi, rozdziaZ tej ksiąłki.-A wl,c :

1'Lata iBćodci-Hedzice- i Widiedst»«.-otudie-Pile«eci-

Z.FweZ.nir n. »Zutb, 3.tą- 

ł.Fl.cd.al du.apacterokie-wikerluea w Wielu u prob.Szydził. 

d.Trzebcz-W.wre-pe proberzczu -Bi kupie Dfbku
Ksiądz Dąbrowski napisał artykół w "Studiach ielplldsklch", 

która miały się ukazać po Wielkanocy ale dotąd nie wyszły gdyż 
są jakieś trudności z wyd»nlem.ndy się ukaźą zamówię parę eg- 
zemplarzy 1 wyślę Szanownej Pani do Torunia.Ksiądz Sajewlox coś 
Fisze na temat pracy Kslęcea palata w wśród sierot.Nie wiem 
jak daleko w tej pracy postąpił.

Ostatnio miałem dużo pracy parafialnej 1 kłopoty * przygo­
towaniem odpustu Matki Boskiej Szkaplerznej,gdyż przychodzi du­
żo wiernych do spowiedzi 1 przyjeżdża około >o-stu księży.

logoda u nas była chłodna 1 padały stale deszcze.Dotąd nie 
było woale lata.

Trzymam się jako tako zdrowo i staram się nie poddawać sta­
rzeniu choć ono robi swoje. Jeżeli będę w okolicy Torunia,to 
radość ml sprawi odwiedzenie .Izanownej Fani.

Łączę wyrazy należnego szacunku 1 miłe pozdrowienia,

5.Price duezpe tersk. 1 spoZ.cxn

Ky41,,f' te byłyby rexdzieZy bl.gr. 
dp. X. Pr.Z. Szue-na, o powieilnio «otaria 
Zy zebrane 1 uporzadaowane daZebg .Ze 
wg .bedd tej wopaniaZej peat.ci:»zdr 
dla ludzi de rej woli i joa mętna być 
dobry« eeZeeiekie« kochającym Boga i 
Blitniege,a»rc»z przepełniony« gorą­
co wiarą ,które opromieni.Za caZe 
Jego tycie.
Preet, to przemyaleć:przeeZać swoje

r.ącSf serdeczne pozdre; ioni, i 
wyrazy naletnej czci oraz tyczenie 
a dal zej precy dla Panna tizi.- "

Piecz,d :
Proboazcz Parafii Hx.vnrk.-K«. 
83-328 Sianowe ,pow Kertuty

1-o/prezes Fez .Tow.Opieki n.bziećmi 
opiekun i debroezyfco eieret.

Abitile.i -k.pZ.nl i Sak -nic,.. 
.i/6inccxjłln prezee dbotyneittdw : 

akcjo prz'rlaalkoholowe. 
d/Redakter**WaZego Swiotka*- 
e/daZefyclel letnie1 Feloni i w Odyni 

dw.Andrzeja 3,beli 
g/Corllwy Petr‘ete i eeeiciel Petro- 

ndw Pol kich zwl/.dr.A."oboli 
h/Pr.Zal 1 ki.elerla orderu "Jelenie

Restituti^

Proboszcz i Dziekan Starogardzki
J.Oerliwy duszpasterz i jaZmutnlk 

ubogich 
k/Czcici-l Pajd.Soar.i »zdr czyatedcl 

facia kepZafekiege,pobefrodć i eu- 
■aienneuć » odm-wianbi br-wiarza. 

1/Budowniczy KedcieZa dw.Wojciecha 
Z/wyburh wejny-prz-pe.i.i-ie 1 eeee- 

kiwene esczedetwe- 
a/Wyaiedlenir ze Stereg.rdu de *erdenu 

n/oprowadzenle zwZak do Staregardu- 
uroc.yety peprzeb.- 

p/pierwsz» leski wyxo'len* ze przyczyną 
«p.X.H.SZ.

r/ Wzdr tapZana Polaka dla prxyetZyeh 
pokeleit.-

^•Jan^Sajewlce OKI 

teet Selkirk,Men.Cenede
ROI ОГО

Onia L sierpnia,1980 r.

Kochani !

Rev.J.3ajewlcz orni 
225 rasters Avenue 
Winnipeg,Man^Csnada

Wrzesień, 1987 roku

Droga Cloelul

piîIÏÎ*?KWt,de*’<e t0 ” 26 «iorpnla wyjeżdaam do
•Ä *>

мм м і?? ^iuiiSUTro-îf.Âî*

dl^CiązinJch z той Jubíí.uazem 50-l.cl. Kapłaństwa. Bóg Wa. 
Drodzy Bracia Kapłani i Kochani Przyjaciele za okazywaną ml tyci- 

pomoc.Dziękuję szczególnie za modlitwy, które nas wszyetkioh

naszych modlitw w młodych latach,a pieoania as.pr«. • zu«,.,.™ 
orhrnnіcw1 am dia пая я!егоІ,і>гіу wydajnej pomocy ówczesnych właścicieli 
ллїяоіапіескich.Osobne Bóg zapłać Drogim *•

Na íiflsze spotkanie w Toruniu poprosimy ks,Olesia 1 
ks.Jzur.lato Witka, ¿adzwonimy do nich doplerc jak sjad< 
do Torunia. Plazf do nich, by byli gotowi prsyjechad w‘ 
pierwszej połbwie wrxeánla. Na tym spotkaniu wszystko 
objaśnij 1 wszystko bodzie moina przedyskutowh¿.

Bandeo sie sniert.wiłem, ie snów ktoś wyciągnął' s listu 
Cioci załącznik.To wskazuje, ze ktoś tam"stale czatuje 
na listy Cioci.Dlatego nic tego razu nie zaliczam.
Raczej zrobię to oaoblscie w Toruniu.

Хеш nadzieją, ie wszystko oie uîoiy dobrze.Niech 
Droga Ciocia pomodli sie, by nam wszystko sie udało. 
Wizy jeszcze nie mam, ale mam nadzieja otrtvnaé w 
dwóch tygodniach, bo jut еіоіуГет podanie.

b^pse wiele serdeczności dla Drogiej Cioci 1 modle : 
by Bog błbrosMiwl-ł łaskami 1 zdrowiem Droga Ciocie.
Posostaje oddany w Bogu ** **

SlSteRS op the OROGH Op St. BeneDÍCt
ST BENEDICT S PRIORY 
225 Masters Avenue
R.R. el, Winnipeg, Manitoba R3C ч A 3
(204) „84601

16 grudnia, 198h r.

Drop» Ciociu Wando!

Так jak pisałem w ostatnim liście, dokonują 
obecnie korekty książki pt.GŁOS "AJA ЗІККОТїі 
Właściwie to już skończyłem i odesłałem, 
'"lydaje mi nią, że jeszcze mają raz przysłać 
do ostatecznej korekty, ’ każdym razie 
załączam w tym liście jedna kartką,której 
nie muszą odesłać bo nie ma na niej żądnego błądu. 
A posyłam ją dlatego by Ciocia zobaczyła Już 
teraz jak będzie wyglądał druk książki.
Ta kartka upewni też Ciocią że faktycznie 
prace drukarskie ruszyły z miejsca. 
Da bóg, że może w styczniu ukończą.
Skoro tylko otrzymam pierwsze egzemplarze 
natychmiast Cioci nadeślą, albo też polecę 
by z drukami Cioci wysłali.

Załączonej kartki nie trzeba odsyłać.

Ponawiam najlensze życzenia na "Iowy Rok 
1 łączę serdeczności, oddany w Rogu



NIE ZATARŁ... [WSPOMNIENIA]

Fragment pamiętnika Wacława Szumiato, 
podoficera Wojska Polskiego, palacza parowozu.





Dxlennik BeZtyeki nr.145 - 1947 г.

Oetbtnifc ćregb KepZane

Stercfard/ik/łrdeiZy de Stera#,ardu aaczatkl ka. Prałata Penryke Sauzana 
prabe-zcza pararli <w.I'ateuaza,dziekana dekanatu etarerardzki.le- 
dneRe a tych,którzy Ołczyzn# awaj. uzechali nadeeazyetke..

ІШеу alaste - taragardu nie eidtiaZy zapewne Jeaaezw takich tZu- 
»Л» -, e i • 1 reZt, »V ♦___ »____ .
n.Z zauerdeaany,jag tyei.ce i nilleny innych redeków.prziz tarbe- 
rzyrtekie band;- niemieckie.

ZuZeki dp.ka.prala-

peehewane w zbiore'yn grcbl Pelakdw'-^czennlkdw 
S^aiedeu. kc.PraZata b/fi nZedzlutki harcerz ,rdr¡

erek en. 20 e»je rb. 
.'е’ікгн 'u ióekia, 
erde.ni»,gdzie byty 
• 1yd,-e-rery. Sgirtie«

Pegrzeb edbvZ sie » dnl 21 .aje 1947 rprz- asydeie ".6 M—
da.źaZebn, celrbrewaZ delegat biskupi .ке.Гепегік Kurland z “alpl іna 
kizanitav usine z tycie. dp.PrsZats śc inana erez .Ліре tect'd ka dater 
ein .wygZeciZ ke.pZk.Wi^cca z Wi-la.» kendukel« pegrz-he^. z ПГІХПП 
KedcieZi '.».Mateusza na cmentarz kztelirkl przy ul."hejnlekiel wzięZe

epeczywaZe na herkech żeZnlerzy,erj 
cielne i epeleczne,harcerze,cechyi

uirn$, ktdi

trumną kre- 
i urzędów,

Następnie krsczyZ tZurn vi-rnych ,7>Zekl rpeczpZy w grabie ebek Pannie'
Ir <1 "Aj. ń ewr < ІгЛ»- e "Wel ѴХЖ* А Ve. А к ♦ aa-a a. ♦ & r n —.4 Ÿ .. —.1 . __ __________

Za.PraZat »teen byZ jedn. i tych dwietlanych peateei .ktdreeieę 
uMiej. pezyzkeć sable eyrzpatlp wszystkich e przede wezyntklz meluci- 
kich. Treskliwa bewl». spieką et.czaZ dzieci,a będąc abet-rent., waple-

. .»л, 'Mi ... 3WD гр. в/есугг. 1ST í 
pdínlej pr=edewrlkleic Rpefeeinye 
ksżćcce.yiif dekedcreny ’rodci6Z 4w.

Wejcieche ,przy ul.Fewersklej .te wZsànie Jego ĆzieZ< 
Ks pl'tne- Pm tri ety jednsz ulic mlscts nezr ans zont aZo ’<



Kazimiera ''ierikowska
Icietki 1 drogi życia. 87-100 Toruń, Szumana 2

gdy uczęszcali ns naukę retigli.

-z-bcx I» Nawrz-
>k»weł sip ks.H. 
let dziecinnych

dzj

łedn- z pxerv-ÿch wakacyj wie jskich wypadła spędzić w Trzebcz.gdule 
probocz z-;. .  

oi| u p. M
¿elanie itd*.aZ¿Lnlí_4íJ..JtíL_j?s,zTbc:.-l. h»'1 m>xj » Trz-bczu рр.*Паасу.

Паи
za domem,kapisn povafny nie był dl« mnie wtedy Jeszcze ojcem,miałam 
kochanych rodziców .Pi-r-wgxe po. dżiccineau. apejrłsnle. na kapłana sklei 
zaufania,był mement,gdy_fpadł w Trze.bęajj. p; kolet, 1 ksiądz śpiesząc 
fte nüejsce wypadku .edezwał się de nas b- riących się wte sZewe:"epadZ 
samolot niedaleka,śpieszę zanieść Pens Jezusa ludziom,którzy tam byli 
może żyję,Jezus ich ppcieszy"-pe chwili wraca smutny i mówi:"ni- żyłą’ 
•baj.zmó»imy za nich м iecznyedpeczynek ..."Poczuł»- serce dobrego ka­
płana.-Powiedziałam, "żo Jest bar<’zo debry,bó ćncIaTni^szcędliwych re-

GCX-JUUUlÊia zmarZa a еЦО łi^iecy po Niej nadeszło z tym odej- 
á<ie- v.i Ikie cierpienie. Red ¿ i ce byli rag •pełni ¿Марі .pracowici .pogo­
dni, religijni, ejcie c duże ГТЯеГїрІе«aZ,Ь.ѵГё dużo wspólnych spacerów

■ -m.Pyl
, dzleT-Okrop .i ■ . . ;erwe-

walem Мед po gr.
;zi.- gjS-ex.r. I fi" , íe- n. reku n: p i 8zliś-

■yza trumną. Tatuó ?. ■ . >' . nóciłyćmy fíe  

 ¡płynlło

la unii odejście radzi. :ta-.oiło cioè,trudny
de zniesienia.Tak bardzo ich kechełyśmy,Sak bardzo i r raz zabrakło.- 

ByZis y. rodzeíatvjc 2-ga z rzędu,mając wówcza: la_t_ Stały i my smut
ne i cpłozone .Każda po swòj<wiu tę najłą z-.lanę prz> ij wała ¡ Jr’na -lóete 
etrzyczk» wciąż płakała,druga nic mówiła nic,z lękiem oglądsłyśey się 
deokoZa, każdy ruch napawał na lękiem i zdziwię niеж.Nie logłim zrezu- 
mieć co èie stałe I

Przy gl, dał się tej grem-dcę sierot kr.Proboszcz M.Szuman przez
Y-,\. ¡"Kaziu tty ze—

. te,.-".;’.: Г nich ikrzy do'га.Pamiętasz iż 
będsii aa. za ie rachunek zdawała pra d Jogiem,-"

Słuchałam,ale zwieeiłam głowę,be eię przeri ziłem takiego powie­
dzenia. Przecież la zbyt wielki na dzieêïe o1 o. ! ązekTPałam зі.-Ale 
szybko usłyszałam о-’ро ie?ź Księdza Szuaano;eJi cf pomogę ". -

Dotąa na zlecenie Mamusi czy Tatusia epiiTłTÓTEmeTę młodszym ro­
dzeństwem, ale teraz pytaZam sibletczy mnie ołuchtć będą ?.-

Ok załe się j* лак* żc ojcowska dobroć ks.Szuai.no dla nas zupeł­
nych fleret,etwia się dla mnie ODirciem.Ciężar nie byT tak wi lki,Jak 
sąJziłam.bo miałaii od początku ricIHe zaufanie de nsozrgi drogiego 
•plekuna.Od początku więc pomagałam małym,o wszystko wypytawal am ,ale

2.

Ksiądz Proboszcz miał wielki___ zroaumlenię die ręrcą ludzkiego, ledala;
że ia bardziej tęskno za mamusią,potiedzlał więc iiodvi*y*Tąłea was d< 
siebie,do Ifawry no paaięś waszej dobrej ,świętej Matki,którę z dawne 
znalem 1 ozanevaZem.On.. się za »ami z nieba nadal opiekuje.Kapewno wy- 
preai u Sega te eyreśniecle na dobre Polki ,na zdrowych ,pobożnych 
pożytecznych ludzi.*

Na plobcnll ncirzydskiej była gosposię, którą ks,Stumen zabrałil! 
■^4» ńtWneoo domu re zjnnęie,Oddal nas po ’" Ле j onlökc r слѵ* ъѵТ5~гтМ-, 

Г. nam"""'•pomoże w czyn nie в wałyśr гаЗу.Dbała e czy.-to<ó,Jeda/e r«S< 
z_ nani 1 przyzwyczajała do drabny h usług,do łatwej nienęcsąeoj рожеву 

'зіет----------
Mój pierwszy okres sierectws -półtora riku-upłynął pod bezpożref 

. j ks.Szamana.
Najprzód péTrcil ni uczęszczać de wiejskiej szkoły.Mała korsy- 

etałan bo trzy alaąy odbierały 1 jedpej kłamie naukę,wydawało ni eię< 
że więcej uazt/aa i to przyczyniło się do pewnego zaniedbanie .nu­
dził u. się nęclyłwn 1 »łażciewie nało korzy tała.ii z nauki. Nauczyciel 
powiedział o ty .a księdzu Szumanowl. Ksiądz Probo.zez dał .ai dodatkowe 
lekcję pleeMo u Mieg- dyktanda,ortografia wypadła fatalnie z czego 
byłai niezadowolona,czułam cię jakby pokrzywdzoną,to inne dzieci bie­
gają, a ja ussę siedzieć i pisa 1 robię ppprowki.

Wielka była yorpjjïziüjLlil-rne« РібГЬКО Księdza,który zając 

t¿le różnych obowiązków .prócz du.-zps’terstwo, eplekęnó rlnnyal siero* 
' - ■

Należało pezyżlecd co dalej.-
XKjWXXXX Moja dawna nzczycielka z tajnej szkółki,ukochane ęięatr* 

4»;łlMłneerktóra pozwoliła się nazywać 'Ciocią* na wspólnej narodzie 
z breton zdecydowali zxłz,łe -uszę honieczzie зкоДсхѵ? pre»!*I*w<T' 
noukę o z kolną. T- -.’dl w Wwwrz. tego nie dok nam. ".'ysunlęto nr ej eût do 
ywnoj МПоавj Wdowy.która ma j"4yną córeczkę,żono po lekarzu.Ta 
p-ffii cnęTrilíe chwiała przyjąć sierotkę,¿'¿"'Jij ciepłe rodzinne,obie dzl« 
wczynki razan będą rasom uczyły się 1 przyjaźniły.

Zostłon V 'owns* lepiej _p*z odziana.otrzymełez aałą wyprawkę, 
bło,; oel-.

wikt z tak życzliwych .r.i osób "nic'.irr eczuwał, ani je sama,co mnie 

tan spotka.
Od piervfzsj ch ill rozpoczęła się bole na ole IjToca.O tyn de- 

3p-ni>: w dlicznya z firankami łóżeczku, j-kie pier'- zy raz wi­
dzi łam. Ale potem....

Zaraz na «rugi d ie/, dostałam drownioki,ciągnąc wózek .szłan z tą 
panią "v pol e" 1~tam "kazało ti rwać oset i pozrzywv dio Zwid.lóreczki * 
demu nie było.Ody sana de domu z wózkiem wróciłam ,usłyszałem ostre

-o.Odzieży 
owej nie widziałam,do sikały nlt chldziłSń.Kie potrafiłam clę obroni* 
gdy b.czast» byłym bTte pi tworzy * ■?»> o ’u ,że nie wszystkie dawałem

 
ła W wedle pod gv 'tu.dnia by­

ła zepsuta, oda się de połowy wylała.znowu bicie.Tru no opisać cełodć, 
bo i tł do tematu może nie należy.

»ysyłsłan kartki dę Vuwrv nekry.loau.oż je Inek raz napisał»« 
rozp*c»li*Te,ze qo szirefc nie chodzę7*e mam edSrłżinł TêCÓTWpïjóę

Rozpoczęła się kerne i ihdenc ja z X...., która Ml.Ohf lałe mnie ode­
sła­

no TaTiïir dziękował a 'egu ее twardą szkołę życie,-le powiedsiałea, 
te sierocie nic pozwoliłabym teki»j doli przechodzić.

Mając lat V,powiedział* . re - *_JtZU_anluJcc.Fr»b«pz czewl 3zuas- 
newi co myiilę o mojej" przyosłaćci.mianowicie.że chcę poznać najmniej 
ezeory zewedj-jBby niejcó цікеяч ciężarem,a pêîee zwiêrzÿ/ate dlę.e*

3.
jeáli będę zdrową -te pragnęłabym być dobra .ŁRk#.nnicą_v klasztorze.- 

kzxzxkzixxpzkxtzwky xIFo s z Kol* У j . i szkole Handlowej,
na życzenie ks.3zL.mana dane mnie do "Kuchrii_JB15iznej",którąxbękązxpTwx»- 
Z1X kzmzrxkxigxxlaxxekizxixxxkyiczittoxir,prezesem był ks.Szutuan Pom.Tov.. 
Opieki na<j _iziećmi, to był wd<xiżL0pieki nad ma£kâ-L_¿LLeckÍea.Tam przy­
gotowywałam dawki mleka dla niemovląt i zapoznałam się z piecem stereli- 
XZWXXXX zatorem.H krótkim czasie sama kierowałam , a w wolnej chwili pe- 
magałam w Poradni' mieszczącej się przy Kuchnż Mlecznej,przyw ważeniu i 

mierzeniu" dzleci.-
De pomocy miałam chłopca z sierocińca i dziewczynką,którzy pomagali 

przy myciu butelek i wiązaniu drucik-mi nakr ć pergaminem butelek.Zsblą- 
dał do nas często nasz bardzo kochany Opiekun Ks.zuman i radował się, 
że sierety Jego" tak gorliwie pracują.-

Przez dwa lata naszej' tam pracy,nie byłe ani skarg na nas ani bra­
ku gresiaTBrc'byZïizniechçcacnia.Sami sprzątaliśmy kuchnię mleczną,! miły 

to był"okres pracy.-
Po ttj pracy na_ł;,ęłcnie i pregile posłał mrie ks.Szuman do Nowego 

y . .. ice.Każde wakację spędzałam
 ardzie.gdy Ks.Szuman ze.tał przeniesiony ,jako

- chciałam, 
znalazłam zupełne »jego ki-rov f.i«.a duchowego,którym ’•ył
< . У, uman.'u.iesc ÌZ mrie w 'nieźni- u 33, Miłos i f.ri a. ."'utaj ? lata

a kościelni irstwa.Na wakacje v. 'ałszym
ciągu jeź .ia. Ie • . ogardu,a p_ieku; nie żałował porady,»
zachodziła potrzeba^ pomocyl? ciirpliwością wytZuchivaZ sprawozdań i nigdy 
mu nie było za wiele pouczać mriie w każdym kłopocie.-

Cieegłl aię też ks.Szuman,gdy widział ,żc utrzymywałem Kontakty 
z moim ro M-ad.st.em.ąiZ Kłopot z młodszą siostrą.Wyprosiłam u tychże 
sióstr,gdzie uczyłam sTę "Kafciaratwa kursu pielęgnieratwa dla młodszej 
siostry .piżlęgniarstwa dla niemowląt.Skończyła ten kurs i stała się 
radością naszego Protektora Ks.Szumana.bo dzielnie swoje powołania 
wykonywała.Później ks.Prałat Szńman rok przed swoją bochaterską śmier­
cią dawał tejże mojej siostrze Ślub w Grudziądzu.

TTreszMe uderzyłam .do bram klasztornych SS.Paitersk i liczyłam, 
że nareszcie z"hiâjd$ przystań i będę służyła duszom upadłym, ale inne 
byty zamysły Boże.- . .

nadmi nić.że ks.Szuman nie tylko troskał cię o mój rozwój 
umysłowy i życie wevnetrzne.ale zwracał pilną uwagę na warunki zdrowoż- 

j o-; ciUrego ■ i-c-'».

ret ni¿- -i wyczuć ,aby była jakaś łaska.
Gdy,w Toruniu będąc wSżkole Handlowej zachorowałam zabrał mnie 

do Nawry ná wieś.Tutaj okazało się,że potrzebne operacja ćlępej kiszki.
Auta nie były tak ŁOdne,jak becnie.Ksiądz Jednak włożył wszystkie 

swoje starania i całą energię i_zdabył samochód ...Polecił odwiezienie 
mnie du szpitala .łączą się z tym miłe wspomńiniafdpstagam wźwczas moje 

pierwsze słuchawki radiowe . „ . .
W szpitalu Ks.Szuman odwiedzał mnie k_ilka razy,Obserwowałam .jak 

podchodził i do innych chorych i jak ich ładnie poęieszał.
"Kój czas pobytu w szpitalu przedłużał się.jedaak o mnie nie za­

pomniano. Wciąż odczuwałam serdeczną opiekę ojcowską.Stwierdzone,że me- 
Je pZùcs 53 ea8ng8¿owtinerwówcza8 ke. Szumami at агах eię o z.ie.isce-W saa- 
nataxiùm w Яиііаїе.ЯгГе pozostew-ÏTam ójniesięcy. I tam przybywał 1 do­
pytywał się i *spierał"inłaanymi_groszami. ,

Przez kilka lat z rzędu spędzałam wakagjg przez trzy, miesiące 
na kol nni 6?h"I ¿Тпїс*ГіГДЯупі , Kolanie. które sam Ks.Jz.ąmęr. Z.ałijił dla 
dzieci bie.dnyęH z całej polski.Tam nabierałam hartu i zdrowia.

jednego ro elono i mal Ï i evie zynek. Byłam opie­
kunką .radosne otrzymałanf^zadanie І пйїїе I dzieciom było dobrze.

Starałam się być wdzięczną za tyle dobroci otrzymanej przez 
serce i c'zyn mego Opiekuna Ks.Szuman».^awodx_.które zdobyłam starałam 
sie wykorzystaś-gdzie tylko byłe młżna.Pomagałam w haftach przy «7РГ»*1в 
siostrzehicy ks.Szamana,tu więcej jeszcze zbliżyłem się de Siestty ks.

Szumene,awang przez nmie“₽iocią *,.iake 4 -letnie dziewczynka uczęszcza­
łam z radością dę tajnej szkółki przez Nią prowadzoną.-

Nauazie przybwszy z owej wioski do Poznania, zapisałam się de Katelę- 
Sem. ,które z łożył b.Kp.Kc.Prymas Hlond .Sem.Dle Wych.Przedsz,,ni- wie­
dząc o tym że dyr. zostanie p.Wanad Szuman .brat "dej Ks.Szumane cie­
szył się ,bo pragnął bym blisko były Jego" siostry. ।

Wielka była rade, ć gdy s oilczyłam tv szkołę.Cóż,kiedy w czasie nau­
ki płuca ;:ię ofrzv.»ły i trz eba było leczyć.Temu leczeniu -odjął się 
ks.H.Szumbn wraz z Swą siostrą Wandą .umieszczając mrie г lakopanem 
u 3S.Urszulanek prywatnie co dosyć droęo <o te»-ałe Tkuracja to była 
droga ná ó»- zeene czasy bo 5-zł dz. -

Dalsza dobroć przejawiła się w*ćzasie"~megó"pobytu w Takopanmm.wy- 
padł w tymże czasie wypoczynek dla ks.Szuman» w Zakępanem,kiedy z wy- 1 

Ble Z konfrstrem na wycieczkę 'ryza za zezwoleniem le-
ЇЇГЇа ИвеZєli -I mnie na też wycieczki kilka razy.

Zbliża się wojna ,141ł-r. ostatni jieręień.
Przyjeżdża do nas do Poznania .gdzie mieszkałam z Siostrą księdza 

w przededniu Tîoôibardôwahia Polski,nie siada,jęcz mówi ¡"czasu małe, 
przyjechałem z wami się peżegnać.ja tej «Jhy nie przeżyję.Mojej placów­
ki dobrowolnie nie opueźcŻępKTSksć nie będą.I."Zamyślił się... .V 
"Wojna będzie straszna,wróg Europę nakryje całą łapą aż po Hiszpanię, 
bądźcie ЗЇІЯпе,. .TÜ3ziele wam błogosławieństwa"rOpuazczając nasz dom 
powiedział ¡"Kaziu, nié zostawiaj ;Vondy".------------

Gdy sobie tvk przypominam ową podniosłą niezapomnianą godzinę, 
przesuwała się » mej wyobarźni długa taśma filmu(ceraz to inne obrazy, 
które trudno dziś kolejno przedstawić..Coraz to inne pole działania, 
a życie z okresu wojny nie było biedne ,raczej bogate w różne ciężkie 
przeżycia.Jako dziecko inaczej przeżywałam opiekuńczą rękę i serce Dobre 
go Kapłana ,teraz,gdy już jako dojrzała osoba m-jąca zdawać egzamin 
z otrzymanych darów pomocy sierocie,ppcjŁUtyałec się de dużej wdzięczności 
dla cełej Re ', iny Szumanów.Ckazji było na każdym kroku aż nadto wystar­
cz jącoiopiekunem Dobrym,! wiernym de Ko,ca został nam śp.Ks.Henryk #6 
Szuman i do dziś czuję Jego orędownictwo nam wieloma sprawami.-

Może się Będę powtarzać z notatkami z innymi osobami w >ym co 
piszę.nie chcę swych wrażeń,ebserwacyj zatrzeć ze swej jaźnitwięc plszę: 
"Ks.H.Szuman był Prezesem Pom Tow.Opieki na-' Dziećmi w Toruniu.Należała 
de tego Stacja Przejściowa dla wojennych dzieci kresowych.należał to­
ruński Żłobek dla niemołląt,Kuchnia Mleczna »raz z Poradnią dla Matki i 
Dziecka.wKucFmi lecznej pradowsłam przez dwa latida peZí godzinami, 
pomagałem bezinteresownie Higienistce w Poradni.-

Ks.Szuman co tydzień dojeżdżał do Torunia ze swej wiejskiej 
parafii Nawry.Dziś pïdïtwta'mTîle t*n kapłan musiał mieć Bożej cierpli­
wości, aby przy semiennle wypełnionej_praęy duszpasterskiej ,jeszcze 
doglądać drobiazgowych nieraz spraw swoich instytyiucyj 1 podopiecz­
nych,» byłyto wîêlkîe sprawy.może 31» keyed małe,a jednak ni ....

Pod Jego nadzorgm był także 8ІЕЕ!і2ІпІ&й_ж.ЛаІ£0ѵitem ped golubiem 
Otłoczynjdo którego też zeglądeł.bo Łam były Jego dzieci sieroty...

Słynnym dziełem ks.Szuman» o rozgłosie ególnepölskim były Kelenie 
Letnie » GdyñT'póí vezw.Sw.Andrzeja Bobeli.T» kolenia gościła przez 
4 mi. Siąćć letnie biedne dzieci z całej Polski.W ciągu każdego miesią­
ca przepTatałe się nieraz więcej niż 300 dziecj»-

Bardze pożyteczną,a zupełnie nową akcją był» propaganda Łrzeźwoś- 
ciowa.Do tego apostolstwa abstynencji pociągał bowiem kś.SZumana dzie­

ci i młodzież.
Na własny koszta wydawał i darmo rozsyłjji. «iŁiecięce pisemko"Mały  

Sviàìik*.które osobiści- reJagewfcł i * przeważnej mierze zasilał ciey 
kawą" treścią naukową,wychowaczą,patriotyczna,radosnymi także rebusami 
itp.JSżeli widziano w Jego gabinecie światełko ne plebanii,płonąc» l»mp» 
naftowa,to » dużej mic-rze w tym cz sie pisywtł do dzj.ee! liścikim* 

na które ezekały.
Rozliczne olacóvki Pom.Tov..Opieki nad Dziećmi віє w szerokim zasięgu 

)Й^*гий^п6е K*Je'"'|5^zt*'e »nie wyczerpały bez restry inicjatywy i energii
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pemagtZam w adresov aniu i wysyłaniu listów de małych kerespondentów.- 
Praca Kc.Szumans wychodziZs nawet ¡c^axxax peza krąg w dział Ineści swo- 
Jej* tresce e dzieci polskie.-

I tak ks.Szuman przyezyriZ się,gdy O#|iiaiXjiX objęłam placówkę w Ma­
cierzy Szkelñé3~*^53aósku w latach przed drugą wojną światową w znaczny« 
3tapniu.de zdobywanie pomocy naukowych. dla.tel? Macierzy. Gdy tee pracowa­
łam w Nevym Percie .zapraszał mnie na każdą niedzielę do siebie,do Staro­
gardu. -Była te zbawienne,bo mogłam zaczerpnąć sił i odwago de dalszego 
dziaZania.Władze niemieckie i Niemcy,mieszkkricy miasta szykanowali i 
dzieci i rodziców,a w pierwszym rżę.zie wychowawców -Polaków-J'kże 
wdzięcznie przyjmewaZa« słowa otuchy i zachęty keiiizę. PraZąta Szumane.

Tak bywaZo w każdej parani po kolei w Trzebczu,w Nawrze,« w końcu
w Starogardzie u Ks.Szumana.-

Kawra liczyZa wówczas 500 dusz.Tamtojsza plebania stanowiZa bez­
pieczną,radosną przystali dla dzieci.Przybywały nie tylko eierpty kreso­
we,zbłąkane ptaszki,wyrzucone z rodzinnego gniazda,ale ks.?roboezcz przy­
garniał .kogo tylko mógł pomieścić .Dowiedział się np.że w Chełmnie znaj­
dują się osierocone dziewczynki,nic mające żadnej rodziny,córki lekarza 
zaginionego z żoną.

Przybyły nieraz kaleki,matełki,dzieci zaniedbane,brudne-każde zna­
lazło opiekę i nikt nie odczuł łas.^i,nie wzgardzono sierotami.Dla wielu 
znajdował ks.Sżiimón prace godziwą ,pracę naprzyszZeść zarobkową.Gdy już 
żadnego kątka na plebanii nie było .włączała się pcmoc świątobliwej pani 
Sczanieckiej.Przezna; żyła dla dzieci biednych oficynę dy.orską,gdzie były 
jasne pokoje i opieka dobra.

Nasze ¿¿cié ..égd¿ nie było ponupeIRadości, śpiewu,urozmaiceń пас nie 
brakło.Keiadz Proboszcz dobrotliwie ążę cieszył ,gdy z własnej inicjaty­
wy urządzałyśmy przedstawienia. Rie zgłaszało sie naprzód nigdy naszych 
występów,«usiała to być dla Ks.Szumane niespodzianka.Gdy byłyśmy gotowe, 
zapukałyśmy do saloniku, jy tamy grzecznie:*czy można teraz zrobić przed­
stawienie T"Zgodził się zawsze z uśmiechem !-.

A pamiętam ,jak byłe na koloniach w Gdyni,Ks.Szuman przyjechał od­
wiedzić dzieciarnię. Uważaliśmy Lendzie? ia wielkie święte.Ale wtenczas 
właśnie by Z o nadzwyczajnie,kazała nas obudzić o gedz,3-ciej rano .zapro­
wadził.пав na .wierzch Kamiennej Góry.Widok był,wspaniały iwschód słońca 
nad morzem. Obra z taki widział-ш raz tylko w шеіаГ"życiu.Odśpiewałyśmy’: 
"Kiedy'ranne wstają zerze" i wysłuchaliśmy pięknej nauki o wielkości i 

dobroci Boga .
Dbał ksiądz Prałat Szuman o nasze zdrowie,o nasze wychowanie ,• 

przyszłość każdej sierotki zasobna..Główną swą uwagę kierował jednak na 
życie wewnętrzne,gdyż pragnął jaknajwięcej serduszek dziecięcych zjedno­
czyć z Kaj.w..Serc m Jezusa,-chciaZ aby dusze na ze naświetlała łaska 
Boża,za pośrednictwem Maryj!. ,

W Nawrze letnimi wieczorami zabierał nas do Kościoła na pacierz. 
Niekiedy ,jeko wyróżnienie i nagrodę otrzymywałyśmy da rąk klucz da zam­
knięcia Kościoła.Z własnej chęci odwiedzałyśmy Jezusa.

Ks.Szuman zachęcał nas do wspólnych modlitw ..oźcieZa. o_nsukę re- 
ligii chedzityźmjrazem z dziećmi wiejskimi.z czego radowałyśmy się.

Jak bardzo doceniał ks.H.Szuman kiero nictwo duchowe indywidualni 
jedli kto tego pragnął,chociażby nic wiem jak zoęczony nie odmawiał.^po- 
inwdał będąc w sierocińcach , na koloniach letnich,.Nie żałował czasu na 
konferencje czy zbiorowe,czy prywatne religijne pytania.

Jak ślicznie naprowadzał na myśli Boże.
Kiedy ras war,ziłem w Jego ebecności zachwyt g"*«1 Przyjemnym P-bytem ma 

wakaciach rzekł ks.Szuman.""wiesz dlaczego,miałaś dobrą xatkę,śi, lątpbliwą. 
to Par Tóg tak sprawił doł zapłatę za dobroć .<*»£• t?tu®łe_;i^yŚc*óSZ’ 
gdy już mamusia zmarła zostawiając 6-cioro dzieci drobnjrch-zrebił co? 
wziął ze Stacji Przejściowej dla Dzieci dla dzieci bezdomnych -małego 
stai ia.Przytulił jedną więcej sierotę do swoięh steratek.Pan -óg ciebie 
za to wynagrodził."Powróciło owe dawne wspomnienie .Rzeczywiści« mieliśmy 
maleńkiego Stasia ze Stacji Przejściewej.ale gdy Tatuś umarł oddano go do 
sierocińca.Mały jednak ząkwlił pod drzwiami uciekł-lecz Ks.Szuman go 

polecił zabrać de sierocińca.-

6.

Rezultat działalności religijno-społecznej Ks.Prałata Szumane bvł 
ia polikości pomorza-nieocenioąy I

ani’st,pUło do zakonu,inne założyły bogobojne rodziny, lub sai 
uczciwie pracowały.-

Wśród chłopców wielu wyraziło chęć poświęcić sie stanowi капГ.н.н — 
zUeden z nich jest Oblatem i przebywa w Toronto.Zaałużvł ci. u- wznie­
ceniu trzech Kościołów.Zatęskniwszy za Polską,przyjechał pimedlić „i. 
na grobie awege Dobrego Opiekuna,jak o Nia zawsze mówi-za owego dobro-* 
dzieja.-ojcewle Oblaci stw. Zł lch c„só. aż loTzî'ziîricôw

zawdzięcza powołania ks.Prebeuz 
kład pobożności, — и 2

W nielicznych .rolnych chwilach widywane Go rozmodlonego w kanliev 
lub w Kościele,mawiał,że to ucieczka pried na¥»«a»¡< ,------------ ------------------

. -e,^MZ!Í,e “Píen» ™і = і r«Ł_byś opełnieme modlitwą i pracą.

K-iądz Prałat Henryk Szuman poniósł śmierć mtczeóska Tak. kïte}IcÏ7j niezachwiany Pęlak w Feríenle ІП.2.Х.&ЗЭ r.'^reíkazu k 1 

niemieckich władz okupacyjnych.

, Po ekshumacji zwłok w г.1342 pochewen« je uroczyście * tarogar- 
dzie -asns&ìBie —

Śmierć bochateraką mojego duchowego Ojca i Opiekuna nas biednych 
aieret-zamknęła także i dla mnie p.wien okres tycie. 47

Zagubiły się dziecięce drożyny i ścieżki życia.-
Zaczęła się w nowym osieioceniu -nawa droga.-
Dzięki wspomnieniu Kawry,dzięki pomocnej ręce kapłana 'etere wynio­

słam ha całe życie przebegatą wyprawę duchara.- 
, Ji«Z« ca zetarłe się w mej pamięci.Poznałam kra< Falski,-pelskiego 
CzZewieka,znula^ZaiB przyjaci^Z»-

MdJ preybrenjr Cjcirc pozeat&wiZ ri dar bardze cenny, ta ta жжжхх 
sam tiał na tej zieminajlepszego:Sw( SIO§TB| ŁAK2J»Siłą Swego ducha 
wzmacnia maje wątłe siły anierez prottüjê maje sci żyny.zwęki» fTiie 
mężnie trudną drogą. 1 J

-1 4* n«ezym wspólnym szlakiem ku Sagù lśni blask naszege
Ojca i Brata ks.Henryka Szumana,który wre^M PI -Єbaczył,a Polski eria

Oddal tycie za -lorę 1'Ojczyznę y /

-c
Ssidze.te nigdy w tyciu nie sęotkaian drugiego ozłcwloka o ćbars- 
kterze tak nieio azitelnle prawym i nieugiętym plaże pani П.З.

o kaięózu prelscht Heu yku . súmanlo urodzonym w Toruniu 15.6. 0>r* 

najstarezya synu dr.Leone Sznena wielkiego patrioty 1 społecznika 

racie profesorów i ütofana/Krt.Ä/.Jersego/Fo. ns / orez uoaly/ огил/ 

Już jako uczeń gimnazjum saaiado na Za-la oukartonyoh przez Niemców 

■ wielkim pr oealo Tllomat w *omorsklcb we wrześniu 190*.

0 Jego przekonaniach najlepiej twladozy wyjątek 1 kazania w . iosso- 

nego na jubileuszowym- ^lat-s.eidalo Filomatów ioworsUch w Toru iu 

w dr.lu 29.П. І 2tr."I dla tage na tym zje dzlo jublleus. owym,w tyoh 

przełomowywh chwilach nasz go tycia paćstrowego.pawlnnl. «y aoble 

jasno 1 wyraźnie z tego zdać bprei>ę.to chodzi o "byó,alb> nie być", 

że akorc chccmy yć i zcehowec niepodległość to nieodzowno ,by 

więsezo < norodu-e my filomacie przecewosyot lon-p< wr elle do żywej 

lary o/oów neazyoh i trzy -ali al hoael fllouaz. lch ... .c.łacnej 

11 cl iL1q7.y py. ęuni i 0l4>Ł' •••łloO niech slb nie lęka uOTOe
wasze,enl elę tr* y.chu .y m wo •* Jny wybuesły i caie 1 le. lo się 

rzeclw nem si rz -t i io."/ I tak t ż b ło w II tojr le Dwie (*e/

Kuląds prałat Henryk BsumM b; Ł wielkie wrogiem alkocholu 1 pętonlu 

««.ou s tymi uNiti «mi j ięo«ł wiolo zydi-<u.x,waioz»jąe je *’ fcsza- 

nlacb.w żyolu codziennym 1 1 oprees pr.aę i wyetawy.

Ksiądz Ssuree był wielkim prtyjeclolem 1 spiolcuree dslcei в swłeasesy 

alorot.jeezoze azl. Jego wyen;wanzowie m»sywaj., go Dobrym Оцежиаее. 

Jako proboazoz w Nawrse od Chełmżą ne Pomorzu w 1$1J roku zaczyna 

wydawać plamo dziecięcych pism abstyn ncrtch-Haaz łreewodblk-mlealę- 

oznlk jbrez owy Ile dsie l.Ka lą przewodnią tego wydawnictwa to 

krzewienie wiary,pobudzenie uczuć patrlotycan oh.tyole prewe a zara­

zem neuk* języka ojosyetego.
Го uzyskonlu nlopodl’ 1001 z uałyn za, < łom 1 pc wlęcenlr* odda je ulę 

утесу 3poZecznb-«i6rodowej,Bzczeg lnie crgeeliuje ople ę ned lier. taal, 

ł непari u zasług zosteje odznaczony orderem joponiu destitute.

I nlepodlotlej lolsoe wydajejtoły dwiotuk-ulesięcznlk obrazkowy dla 

atarazaj dziatwy.
t 1952г. zoataje kz.Herjyk azuman dzi kanoe w Staroger!sle.Ze zwykłą 

coble ener lą i po wlę-cenleB prsyetępuje do budowy nov.ego ko oiołe 

I«d werwenlee 0«.Jojcleoha- atroné Pniaki.Ponadto nadal jeet Bobryn 

Opiekunem iwelu alo u6.Z wlaenycb актом ,oh dochodów kzatałcl kilku 

kleryków,kt rzy -osr* ceni po cańym «raju a nawet T.iocie t dalekiej

Konady dzlà 1 wdiięetno clą 1 ateewti. n eep mlnsją Кі.Ыиаьпе. 

Burza dziejowa jaka w "9J9r. tak dotkliwie dała się we znuld. i Sisee 

nie ominęła Starotcrdu.

. dniu 5 wrze.nia Ke.Ho .ryk Szaman tek piezo do swojej rodziny« 

"«l'.-lz,że bret Twój byłby szesę.llwy,, dyby mi donye było ur. zoć ze 

.18Г' 1 ojczyznę."o poreflemoe swoim powie dział,", lem.te plerwesy 

muszę swoją rłcerę dać." Poeimc togo przekonania nie opuesesa pomimo 

nalegań parafii,leos epcwiade odire»ia nabote stwa.iuozo i pocloasa 

inyoh t Irdząo te "Kto zwycięty wop-ym będsle.kto marły« wolny« jut". 

O etanowi a ku Ke^ienryka Ssunana w Steregerdsle naj eplej ewladozy 

fakt,że eterosta fioaiac Joat.«orderoa i.lelu Poloków kezeł ke.Preła- 

towi natycbmlaet opuścić Starogard,gdyt oówladozyí'te "oni dwaj nie 

gogą rządzić w jednym mieńcie".

eówczea Ks.henryk tiruman wyjeżdża do Fordonu pod Bydgcasc. ą,udzie 

nadal gorliwie polni olutbę ix>tąU<ie było Hu jednak danym długo tej 

sbo nej pracy kontynuować.W dniu 2 października 39r.zabierają go 

SS-a«nl 1 Irzy brasie kobolelnoj rozstraellwwują z wikarym,burmist­

rzem 1 5 Ińnym obywat land..

Według danych naooZ’ -oh świadków Ke.Frełet Srunen ginie z okrzykiem 

na uetaohiKleoh tyje Chrystus Król-Kieoh tyje Polska.
Pw wyzwoleni Bpoloczeratwo Śt.rrerdu w nsju '° 7r.s wielka czcią 

i miło, clą sprowadziło doesesno członki swojego ргоЬооаоваД) rogo 

fpiekun 1 urocs>fcole poohowałB na órnente zu,gdzie księds Szuman 

promil aby go p-ohowano.

"Ssoz-tti. il erte Ine łożono w grobowou cle duch ep.Ks.prelato 

Lzunana nie ędsie poirzo.any e dębowej trunnle.Ce , os ostami o na 

długo u umysłach 1 sercach stirogardzldego spoleczerstwe,będzie na­

dal drogowskazem i napoaeiienlem do tego 00 ezlaohotne,piękne,dobro 

do tego 00 lożo 1 nlońmlertolne"*

To świetlane postać kapłana 1 społecznika wynogo obszernego 1 dogłę-- 

Cnego opreoowanle jako wsór dla poto-oxyeh.

Z <s zmień ks.A.K. 195ЗГ.
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Wspomnienie o śp.кв.prałacie Henryku Starnante 
proboszczu 1 dziekanie starogardzkim diecezji Chełmińskiej

Lubimy w przeszłości naszych dziejów odgrzebywać pamięć 
ludzi o bohaterskich sercach,tęgich umysłach 1 sile charakteru,by 
na Ich tyciu 1 pracy budować swój świat wewnętrzny i czerpać ¿wieże 
zapasy energii dla własnych czynów.Ale często bywa,że przytłoczeni 
troskami 1 sprawami codziennych często mało wartościowych zajęć, 
nie dostrzegamy wartości prawdziwych 1 pereł z którymi na oodzień 
obcujemy 1 dopiero gdy ich zabraknie pośród nas,patrząc na nich 
z perspektywy czasu,zaczynamy rozumieć czym oni naprawdę byli 1 jaką 
przedstawiali wartość osobistą 1 dla społeczeństwa,któremu swą pra­
cą służyli.

Sp.ks.prałata Henryka Szumana,któremu jako dług wdzięczności 
te wspomnienia poświęcam,poznałem w r.1921.Miałem wówczas 13 lat 
1 byłem w Lubiczu pod Toruniem.W Lubiczu w r.1920 był sierociniec 
dzieci z Kresów Wschodnich,przeważnie z Brześcia nad Bufetem. Były 
to sieroty po pierwszej wojnie światowej.Ksiądz prałat Szuman,pro­
boszcz w Nawrze koło Chełmży,był wówczas prezesem ł omorsklego To­
warzystwa Opieki nad Dziećmi i często ton sierociniec odwiedzał. 
Opatrzość Boża tak pokierowała mżlm losem,że ks.prałat Szuman wziął 
mnie do Nawry,umożliwił ml odpowiednie studia w gimnazjum,semina­
rium 1 na KULu,doprowadzając do kapłaństwa w 1935 r. 
Ucząc się w szkołach,wszystkie wakacje spędzałem pod dachem jego 
gościnnego domu.Mogłem dokładnie poznać sposób jego życia,rozkład 
jego zajęć,bogactwo jego myśli,zakres zamiłowań,moc charakteru 
1 szlachetność serca.Kto go tak samo znał z bliska,powiedziałby za 
mną,te był to nieprzeciętny człowiek,jeden z najgorliwszych kapła­
nów diecezji chełmińskiej.wielki jałmużnlk dziatwy pozbawionej ro­
dziców irolak,gorącym sercem miłujący swą Ojczyznę.
Nie po to o tym mówię,aby wynosić jego zasługi 1 szukać poklasku 
u ludzi dla śp.ke.prałata Szumana,bistjalsko zamordowanego przez 

gestapo.Jest Inny sędzia,który bezbłędnie ocenia bieg myśli ludz­
kie j .wartościuje czyny człowieka,waży jego zasługi i rozdziela 
wieńce nagrody.Jest nim Bóg-Sędzia sprawiedliwy,który odda każdemu 
według uczynków jego.Jeżeli o tym wspominam,to dlatego,by ludzie 
dobrej woli pouczeni,zbudowani 1 podniesieni na duchu świetlaną pos­
tacią śp.ke.prałata Szumana,dali się oczarować pięknem jego osobo­
wości 1 podążali w jego ślady.

Ojcem Henryka Szumana był znany 1 szanowany w Tobunlu lekarz 
dr Leon Szuman.Jedna z ulic w Toruniu do dziś i&żywa slętdraLeona 
Szumana.*Ionryk,czując w duszy od młodych lat głos boży,obiera po 

ukończeniu gimnazjum,stan kapłański.Gruntowne studja teologiczne 
odbiera w semlnarjum Duchownym w Pelplinie 1 w Uniwersytecie Jagle- 
lońsklm w Krakowie.Święcenia kapłańskie otrzymuje 26 lutego 1908 r. 
Pełni funkcje wlkarjusza we Wielu,proboszcza w Trzebczu,Nawrze 
i w Starogardzie.Na każdej zajmowanej placówce cechuje go obowiąz­
kowość,wielka gorliwość,Idealizm,czystość osobistego życia 1 po­
bożność.Odznaczał się kultem do Najśw.Sakramentu odmawiając co­
dziennie po mszy św.Matutinum 1 Laudes w kościele. Od Chrystusa 
Eucharystycznego czerpie dla siebie siłę 1 żelazną wytrwałość w pra­
cy duszpasterskiej i społecznej.uczy się miłości ludu 1 dziatwy, 
dla której,będąc prezesem Pomorskiego Towarzystwa Opieki nad Dzieć­
mi,redaguje mlesięcznlk"Mały Światek" w kztsgs drukarni Ostoja 
w Poznaniu. Sam,kapłan pełen ducha bożego,pragnie dać Kościołowi 
dobrych kapłanów.Prowadzi skromne życie a czterech ubogich chłop­
ców umieszcza w zakładach duchownych 1 doprowadza do kapłaństwa.

Od siebie śp.ke.prałat Szuman wymagał dużo,wychodząc z założe­
nia,że "komu więcej dano,od tego więcej wymagać będą".Widząc opła­
kane skutki nadużywania alkoholu przez nałogowych pijaków,przez ca­
łe życie nie używał żadnych napoi alkoholowych.Jako prezes absty­
nentów diecezji Chełmińskiej,zakładał kółka abstynenckie 1 zachęcał 
do wstępowania w nie.Tytoniu również nie używał..7ytchnlenlu i roz­
rywkom prawie wcale czasu nie poświęcał. 0 bliźnich nigdy źle nie 
mówił.a mowie powściągliwy i opanowany,każdego onieśmielał do fry- 
wolnyoh mów 1 dowcipów.Dla wszystkich delikatny 1 uprzejmy.Żywa 
wiara,pogoda ducha 1 czystość obyczajów promieniowały z jego twa­
rzy 1 oczu.

Kiedy w llpou 1952 r.został proboszczem starogardzkim,całego 
siebie oddał parafii i miejscowemu społeczeństwu.Wszędzie był gdzie 
uważał,że jego obecność przyczyni chwały bożej 1 przyniesie ogóło­
wi pożytek. Czy jaka akademia,czy zebranie charytatywne,czy wieczor- 
nloafnlejeoowyoh organizacji,ozy ważniejsze pułkowe uroczystości 
Szwoleżerów,wszędzie z godnością reprezentował duchowieństwo 1 za­
bierał z pożytkiem 1 rozumem głos,jako prawdziwy ojciec miasta.

Kościół 1 jego piękno umiłował całą płomienną swą kapłańską du- 
ezą.Godzinami siedział w konfesjonale,by nieść pociechę zbolałym 
duszom szukającym duchowego odrodzenia w sakramencie pokuty. 
Kaznodzieją błyskotliwym nie był,ale co mówił.płynęło z głębokiego 
przekonania 1 przeżycia,z serca 1 umysłu przepojonego wiarą 1 miłoś­
cią Boga,Kościoła 1 bliźnich.Usta mówiły jasno 1 prosto a w słowach 
treść boża przemyślana 1 umiłowana,poparta osobistym,codziennym 
trudem kapłańskiego życia,zapadała głęboko w serca starogardzkich 
parafian i rodziła dobre owoce.

5
Na kilka lat przed wojną rozpoczął budowę nowego kościoła w Staro­
gardzie pod wezwaniem św.Ясjolecha,patrona Pomorza.Od tego czasu nie 
miał wytchnienia.To dzieło pochłonęło go całkowicie 1 przsporzyło 
mu dużo kłopotów w zdobywaniu funduszów na jego zrealizowanie. 
Chclał dać Bogu,diecezji 1 miejscowemu społeczeństwu nową,okazałą 
świątynię.Witraże jej ozdobił postaciami świętych patronów Polski, 
by stall się dla parafii żywymi wzorami 1 roztaczali nad nią swą 0- 
plekę z nieba.

pod koniec sierpnia 1959 r.,gdf już tylko kilka dni pokoju po­
zostało Polsce i światu a ludzie jak ptaki wędrowne,ozująo zbliża­
jącą się katastrofę wojny,opuszczali swe rodzinne gniazda 1 szukali 
dla siebie bezpieczeństwa przed zagładą hitlerowską w ucieczce do 
centralnych 1 wschodnich województw Polski lub zagranicę,ks.prałat 
Szuman,jako dobry pasterz,nie chclał opuścić swej owczarni.Byłem 
w tym czasie u ks.Szumana na miesięcznym urlopie przyjechawszy z Ly­
onu samochodem.Proponowałem,mu na dwa dni przed wybuchem wojny,wy­
jazd ze Starogardu.Ale on nie chclał ucieczką salwować swego życia, 
choć przeczuwał co go czeka,bo nieraz w kazaniu zapowiadał,że nie 
przeżyje wojny,która nadchodzi.Modlił się zresztą do św.Andrzeja Во- 
boli, do którego miał szczególne nabożeństwo,o śmierć męczeńską dla 
siebie.

Po wkroczeniu hiemoów do Starogardu,każę mu starosta niemiecki 
opuścić miasto.Kelądz prałat Szuman udaje się do Fordonu,do swego 
przyjaciela ks.Infułata Szydzika,proboszcza fordońskiego. Я ślad za 
wygnańcem podąża gestapo.Na placu przed kościołem fordońskim,spę­
dzają grupę miejscowych Polaków i ks.parałata Szumana.Świadkowie 
naoczni tego bestjalsklego mordu opowiedzieli mi,że przeć śmiertel­
ną salwą,ks.prałat Szuman wzniósł gromki okrzyki"Niech żyje Chrystus 
Król,niech żyje Polska". Tak zginął 2-go października 1959 r.w For­
donie, rozstrzelany przez gestapo śp.ke.prałat Henryk Szuman,proboszcz 
idzlekan starogardzki,bohaterski syn Kościoła 1 Polski.

Życzeniem jego za życia było,by olało jego pochowano na cmenta­
rzu starogardzkim.Chclał,by jego kapłańskie serce,oddane starogardz­
kiemu społeczeństwu,na zawsze pozostało w umiłowanej przez niego pa­
rafii,której oddał swoje zdolności,radości ismutkl życia,ofiarę , 
trudy codziennej pracy 1 całe życie z męczeńską śmiercią.

Pragnieniu temu stało się zadość.w maju 19*7 r. Starogard,dzięki 
miejscowemu duchowieństwu,społeczeństwu 1 rodzinie sprowadził z For­
donu śmiertelne szczątki śp.ke.prałata Szumana do swego grodu.

Dzień ten,choć smutną ale zarazem był wspaniałą manifestacją przy­
wiązania 1 miłości ludu do swego duszpasterza.Trumnie towarzyszyła 
honorowa kompania 2-go pułku Szwoleżerów starogardzkich.

Nabożeństwo żałobne odprawił delegat Kurii Biskupiej Chełmiń­
skiej ka.kanonik Kurland,kazanie żałobne wygłosił jego kolega kur­
sowy ks.pułkownik kanonik 1 proboszcz z Tucholi ks.XXX Wryoza,ka­
zanie na cmentarzu wygłosił miejscowy proboszcz Nagórski,asystowało 
w pogrzebie licznie zebrane z diecezji duchowieństwo przy ogromnym 
udziale miejscowych wiernych.

Grób ks.prałata Szumana,stale ozdabiany przez miejscową ludnoś 
kwiatami,kryjąoy w sobie szczątki śmiertelne wielkiego kapłana-mę- 
czennlka będzie nadal drogowskazem 1 napomnieniem do tego co szla­
chetne, piękne, dobre, do t' go co Boże 1 nieśmiertelne.

ks.mgr Aleksander Kaźnlak

Proboszcz Pcrolii Rzym.-Kot.
Sianowe, pow. Kartuzy



odpis
W staczniu 1968 r.

z wspomnie, o dp.Ka.prałacie Henryku Szumanie.

Z księdzem Szumanem,jeczcse wtedy nie był Prelati® zetknęłam się po ra 
raz pierwszy w 19ŻJ r.Pe repatriacji z Związku Radzieckiego,partią eie­
ret kresowych okierowsno na Pomorze.Jo pa pybyciu w różnych eiere- 
cincacb znalozłem się wStacji Przejściowej Towarzystwa Opieki nad Ozeć 
mi w Toruniu.Schronisko mieściło ее, w drewnianym baroku,który stoi 
jeszcze do dzisiaj .niedaleko ebe nego Baju pomorskiego na Cerberach. 
Prezesem Ром.Tew.Op.nad "ziećmi był ksśp.-oboszcz :.?ZUMan z gawry.Pewnego 
dnża wizyto al nas v . chronieku ks.Prezes .Kierownictwu Stvc'i przyge- 
tewaZea pregrtuB ureczyctey» wi ec zeru* Гаві et не квоЗхихеп si* ÉeZ wired 
п»ВжЕ neai reEXMtiaZ «éaieZ eit 1 tarto.’ez.**uczyZ n з zvretki
popularnej piosenki ,który, śpiewaliśmy dla kz.рте г esаî*Dudni woda du­
dni" i Karled na kaaiieni u.. .itdOdyómy prześplorali wozyotki 4z* retici 
"powiedz mi ach owieć..^co i masz pavi-’zleć ,bo jak ai -ie> powiesz 
te ni< będę wiedzieć-tcPzwrotki w czasie tego e tkania nas r a czył.- 
Stoounek kz..DzŁUL.ns do dzieci .choć nacechowany powagą,to jednak był 
ber"za serdeczny! bezpośredni.-

petem moje kontakty o Ks.SzuManea były bardzo bliskie i bezpośredni . 
Byle te ■ I -styczniu 192e r.po opuszczeniu przez »nie V 1924 r.schre- 
ruska i pobycie u moich wujostwa .którzy z Białegostoku pr. eprewedzi- 

-o.-c uzyskać jakiejś dalszej procy czy nauki
w Grudziądzu rozpocząłem peocukiwanie w Toruniu.ni estety również bez­
owocne.Fe spotkaniu się z ki ra niczką Stacji Przejściowej ,która w boi 
domiyrm cliłapcu posnął» swej go chłopce byłego wychowanka,zostałem 
skierowany do p.Świeckiej wiceprzeedniczącej p. ’.0.D.mieszka ujcej w 
śrehidiakanee kolo Chełmży,o tak z kolei sHerewała ante de Nowry do 
ks.3zumana.Hie mając pieniędzy na drogę szedłem pieszo z »runie do 
Chełmży 1 potem do Howry,gdzie zgłsilea się w plebanii .Ks.Proboszcz 
p® pirini.en i. eiw ж Ir*nq Sct®nlecka,dxi*dziczic3 • Havre|p®8t®n®v i . 
mnie zefcrz^aad w Nawrze w nauce fgrednictwa w majątkowym egre'4 z ie u 
•grednikx Dębskiego. V Newrs* prz^byZee wt;dy trzy loto •<? I lutego 
1925 r.do 1 lutego 192Я de czasu ukończenia przeze arie na :i ogrodni­
ctwo. Ia.Prałat »ciągnął mrio de pracy de praca w Katolickim otewarsyos

. ..iety,którego zostałem sekretarzem a potem wlceprezeeem.Is.
Szuaan,który w czasie mojego pobytu w “•"M OtrzyMał tytuł prałoto, 
bordeo duly nacisk kladłn- ns wyehevani» -alodzlrty w P»rofil ♦•» И;**ł 
kiej.iok 1 żeńskiej. Bywał na każdym zebraniu K.S. . miał t nami po,г - 
dankl,wykłady ra tematy religijne,moralne,>polecone.łl«sje »» sr:»pa­
wn, zdolności,zaprzągł anie de procy,powierzone wygłoszenie odesetów, 
przemó»iej,dekla:-.aeyj na zebranloch. okódetłehh ,jek 1 no ebehedoeh we 
urządzanych w Hawrzo z łkozji rocznic,śwląt narodowych itd.Is.Porałat 
który bvł duszą i organizatorem wszystkich obchodów,» trotee by wozy- 
:Íí7j.kíaUpi2j wypadłe .kazał .1 » 

Się u semówlenie... , . 1
- • • Ж ! . - . Z V ł , t- * w * ж L Y Ä i*l< еьїе ПГЕ*л6ѵ ierie ne px-

wleni. amatorskie,kc.Prałatobecny n/Vzyctkiefpróbsch.reiyaerowoI .ItWl ele o *”**1*^Л*£

nych,akcja charytatywna, pre ciwai ,
kach tan сапу ch ne przedstawieniach ,byl cel.' czas ¿ nami. *em vogo 
orava Гѵ ka w er -ar.ozowanlu wszystkich èpmprez,dlatego moje ken »kty 
£”Ml2tL były barda. bliskie.Wynikało te takt. i. . tytułu mojej 

procy ocenia w ogrodnictwie w majątku.gdyż 
mnie udzielać wszelkich zwolnień,Jeżeli ki
wyayZ jąc ani- w r.zmèltych sprawsch np.po 

nizacyjnych Zw.KI.llrjski J

- з -
Jakiż te zbieg okoliczności, że M<tl pe 40 latach syn mój będzie pisał bie 
Srafie ks.Szumane,mojego Opbkíuna i Dobroczyńcę.Wpływ wychowania kr. Pra­
ła ta na впіе,deplere teraz meg, ocenić pe latach.Sierectwo i tułaczka po * 
świetle,nie bardzo debrze wpłynęły na moją religijność i moralnaść Jake 
dziecko,dopiero w Nawrze ednazłea siebie.’.'awra była dla Bùie ezkeZą eharsk 
teru.gdxie nieefemy chZepiec i uparty tprt^kaataZciZ nif w pefrytecznege 
crZovi»k8eI ten wpływ tawarxezyZ ei przez csZe maje tycia.*yci* marynarza 
petem żołnierza zawodowego, okupacja hitlerowska .pobyt »obozie pracy, 
ciężka wieka o byt dla siebie i rodziny,więzienie za czasów Zeaenią prs.e 
rządności i ni,sprawiedliwości w okresie kultu jednostki,wszyetke te nie 
oprzyjało rozwijaniu ai, zasad chrzęścieje,Szich.Jeżeli sz< zęśliwie prze 
brnęlem przez ży cie i zache-ełem gorącą miłeśd Bega 1 Qjcsyzny.te Bega te 
zawdzięczać wpływem tega krótkiego vychev-ania kr.Prałata і Г. .-czenieckie j 
w gawrze.Kult ten zachowałom przez caZe życie i w ciężkich eh iłach cięgi 
niezachwianie,ufaZea w ревос Bankę i epiek, która mi pozwoli z wszystkich

/-/ 3zualate ffac/aw 

pisałem w styczniu 1968 reku ,

- г -

dsenie władz wyższych ŁSt.KZ., te by nie dopuścić de założenia Związku 
Miedzi eży w charakterze ateistycznym.

Urządzaliśmy niedzielne wycieczki np.de Oetrea-cke w których ka,Pra­
łat zarazę z nami brał udział.Urządzaliśmy zawody sportowe w blerach.ste­
kach 1 nutach..Zawsze i wszędzie był z naai ka.Prałat .który byZ dusza 
i kierownictwem wszystkich imprez.

Uroczystości też obchodziliśmy już w wZaenej inicjstymy w imieniny ks. 
Prałata w dniu św. Henryka.

Organizując przedstawienia i obchody ka.Prałatowi zel żale raczej na 
obecności jaknajwięcej ludzi,aniżeli na zebraniu dochodu,dlatego nieraz 
kazał wpuszczać biednęch a ai-zególnio dzieci bez wpłacenia watepu.Prafis 
Była mała .parafianie te wazyatke robotnicy rolni pracujący w majątku gawry 
1 nielicznych gosppdarzy z ekblicy.tak ,te nierez ni* starczała grezza 
ne ten czy inny cel.I tutaj zawsze przychodziła z pomocą p. "czsniecka która 
nie skąpiła wydatków na cele zbetne.Pani Sczenlecke była prawdziwą epie- 
kunką biednych,dl stege dèe gawry codziennie ciągnęły całe pręcesje uberich 
1 żebraków,którzy nigdy nie odchodzili próżne.I tutaj wielki wpływ na P.Se 
Sczaniecką miał ks.Szuman.Ale w tek sprawie te już muszę si, wypowiedzieć 
że dzieci p.Seesnieekiej szczególnie starsze .które te czasy prebeszczewe- 
nia ks.Szumana w gawrze debrze pamiętają.-

K.Prałat mieszkał stronnie,prace»ał do późnej nocy w swojej kancelari 
o w soboty dłgo siedział w konfesjonale.Bardzo ruadke brał udział w przy­
jęciach we dworze,na to zlał naie czasu.Wie pił.nakeżał do księży abstynen 
tów.Nigda Go nie widziałem inaczej ubranego jak tylko w czarnej sutannie, 
lub w surducie jak wyjeżdżał*.W dni uroczyste nosił czarną sutann, z fioą 
letewymi wypustakani i takieżc pomp nee na birecie.

Duży nacisk kładł Its.KXXlWX Prałat na życie religijne nłedzieży,współ 
ną adorację .wspólne co niesiąc przystępowanie do Sakwaeentów ów..Byłe 
wdród ełedzieży Kółko Żywego RóźeKca.W parafii prócz złodzieży ,były towar 
rzystwa Ojców,Matek,Akcja Katolicka i już saz nie wieź jakie i wszędzie 
udzielał si, ks.Pealat w wielką gorliwością.Wikarego w parafii nie miał, 
o za tyn w.zy. tkieeu musisi podołać вав.Swoje : prawy gospodarcze całko­
wicie zlecił swojej gospodyni,która była bardzo de Prałata przywiązana i 
s Kia razem odeszła na nową placówkę na parafie w Starogardzie.
Bar ze pięknym zwyczaje« było w Kawrże w czasie Podniesienia przy odprawie­
niu liczy ów. dzwon sygnaturki z wieży Koóciel nej, tak,że nieraz widzialea lu 
dzi pracujących w polu czy gdzie indziej,że na głos sygnaturki klękali.

Chociaż ks.Prałat nie był aówcą.nie miał daru kaznodziejskiego,te 
jednak wpływ Jego na Młodzież byłątak wielki,że z tek .alej parafii liczba 
powołać k-pładskich była duło.Tawet wtedy ,gdy już tu ks.Prałat nie pro- 
boczczow-I w gawrze tylko w Starogardzie te ciągle z poóród nawrzyćskiej 
młodzieży były powołania kapłariskie i zakonne.Chećb y nawet wspoanę nego 
współtowarzysze ns pokejii.ucznia egredniszego Bernarda Kowalskiego,który 
po ukończeniu nauki wstąpił de zakonu /zginął w Odwi ęcimiu/,Stanisławę 
Ziółkowską z służby pałacowej,która wstąpiła do zakonu i przebywa przez 
szereg 1st na Misjach w Afryce,obecnie w Izymie na zasłużonym spoczynku 
w głównym dOMU zakennyM.lwóch braci Kalińskich,synów stróża Majątkowego, 
którzy wstąpili do zekenn OO.Obletów.Starszy Józef,który jeszcze ze xną 
był K.S.Mł.jct teraz PrewicjałeM OO.Obletów na Prowincję Polską.Również 
dwaj synowie pp.Sczanieckich wstąpili do zakonu,z których stersąy Tadeusz 
obecnie jako O.Pewel Sczanie ki jest dzisiaj wybitnym teologiem i pisarzem 
religijnym.Również dużo z pomiędzy wychowanków sierocimca np.Kc.Alel 
Keżniakproboazczem w "ionowie.czy ks.J.Saj wicz,ks.’Üdniewski .V mn 
wołanie odezwało się w drugim pokoleniu,gdy mój syn itold studiuje 
nałium Diecezji Chełmińskiej na 4-tym roku i za dwa lata .jeżeli Fe 
pozwoli będzi- wyd»i,ceny na kapłana.
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WSPOMNIENIA POŚMIERTNE
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SP. X. PHALAT H K N K Y K S Z C M А X
Do wybitniejszych kapłanów, których Diecezja Chełm.' 

ska opłakuje po drugiej wojnie światowej, należy X Henryk 
Ai.toni Szuman, szambelan papieski, proboszcz i dz « kan star o­
gardzki l rodził się on dnia 13 czerwca 1M2 roku w Toruniu. 
Bvł synem zasłużonego lekarza i społecznika dra Leona Szu- 
mana. Do gimnazjum uczęszczał w m.eścic rodzinnym. Po stu­
diach filozoficznych teologicznych w Pelplinie zostaje wy­
święcony na kapłana 23 lutego 190ii roku Pełnił kolejno obo­
wiązki wikariusza w Brodnicy. Lubichowie, Dobrczu. Niborku 
i Wielu, redagując równocześnie czasopisma dla młodzież; PL 
„Nasz Przewodnik“ i „Mały światek". W roku 1920 został mia­
nowany proboszczem w Trzebczu, później w Nawrze, skąd 
w roku 1932 przeniósł się na probostwo w Starogardzie. 1*° 
budował wspólnym wysiłkiem wszystkich mieszkańców miast« 
nowy kościół pod wezwaniem iw. Wojchxha Niestety wojna 
przerwała budowę tej pięknej świątyni. W roku 1937 mianowa 
g,. X Biskup Okoniewski dziekanem dekanatu starogardzkiego

Od chwili święceń swoich X Szuman dał sę poznać jaku 
nieprzeciętny kapłan, patriota i działacz społeczny. NalmieF 
na praca bardzo często rzucała go na łoże boleści, z którego 
jednak rychło powstawał W uznaniu zasług ozdobił go Ko c 
fioletami prałackimi, a Ojczyzna orderem „Polonia Restitué* • 
Z posterunku swego ustąpił X. Szuman 6 września 1939 rol-Uj 
wywieziony przez. Niemców przemocą do Fordonu Tu zgiń* 
2 października tego samego roku, rozstrzelany przed główny”- 
wejściem do kościoła parafialnego razem z w kariuszem l,:r' 
dońskim. X Hubertem Raszkowskim W maju br. wdz ęcz”* 
parafia w Starogardzie sprowadziła jego śmiertelne szczątki 
siebie i uroczyście pocho wili je na cmentarzu parafialnym-

Tak przedstawiają się biograficzne ramy obrazu X prał* 
Szurną na Postać w te ramy ujęta odznacza »e niezwykb ' 
pięknem
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Ktokolwiek .się zetknął z X. Szumanem. ten długo bvł pod 
Wrażeniem jego osobowości. Kto zaś miał sposobność czas 

$ dłuższy przebywać z nim razem, nie zapomni go nigdy. Bijąca 
g f*l mego siła charakteru, hart ducha i kryaztełowa czystość 
I pobudek wszystko to wywierało potężny wpływ na jego oto- 

czenie : pociągało je ku ideałom, którym całe życie niezłom­
nie tłnżył Так silno było promieniowanie jego «fucho, ic lu 

I dzie innych niż on zapatrywań, w jego obecności czuli się ooie- 
■ «mieleni. Zagadka wielkiego wpływu i uroku, jaki wywierał 

n.. udzi, leżała w niespożytej energii jego żyda wewnętrznego, 
л Szuman bowiem był człowiekiem Bożym w całym tego sło- 

■ wa znaczeniu. Uwielbiał on Boga w duszy kapłana mieszka­
jącego. Był najszczerszym i najżarliwszym kapłanem Bożym. 
iogł s.ę ktoś z nim nie zgadzać, ale nie mógł nie uznać w nim 

jegn świr- -bliwoici i szczerości. Jego długie rozmowy na klęcz­
kach г Jezusem Suchary stycznym, przeciągające się nieraz do 
późnej rocy. wzmacniały w mm to życie Boże Uzewnętrznie- 

I ,^P°lrzcl /eligijnych me miało u niego nic z f.aryze.zmu 
i diate.;. г: kogo me raz.ło. Bvło ono wyrazem jego prawdzi- 

. pr>i> >zn--.cl stało się г czasem jego duchową koniecznością 
aktem spełniania się przeznaczenia Bożego w- człowieku prze 

jawem przyrodzonego i naturalnego dążenia człowieka 'z po- 
*rotcm ku swemu Stwórcy Niebywała np. rzecz, że on. który 

1 e» s *' " rTlia£C2asu- który stale się śpieszył i spoglądał na ze­
gen k, u stop Najsw. Sakramentu był przedziwnie «pokorny. Tu 

panem swego czasu. Przybywając do kos. ;oła rano o go- 
«ІПІ.- 3 opuszczał go dopiero o godzinie II lub nawet jeszcze 
Pozmej lak długo trwało po pracy nad duszami jego codzien­
ne rozmyślanie i gratiarum iet o.

Bogato życie wewnętrzne nie powstrzymywało X. Szuma- 
a ...i pracy społecznej W tej dziedzinie był wzorem i ideałem 

”tedose.gmonym Potrafił całkowicie tej pracy się poświecić. 
*u znajdował radość życia, tu czuł się szczęśliwy i zadowolony 
en zapał do pracy społecznej pragnął przelać na swoich współ 

r'"xL _■ -!*8® wikariusz a obecny administrator
l.j-iiszu, л. Zygmunt Trzebiatowski, wspomina, te większej 

J*rano®et nie mu sprawić jego ¡cooperator nad tę. 
■ z się pojaw л na jakimś zebraniu przez niego prowadzonym 

rv roku 1918 założył X Szuman „Pomorskie Towarzystwo 
7J | nad Dziećmi" z siedzibą w Toruniu i był do czasu abję- 

perafit w Starogardzie prezesem i duszą instytucji Pieiw 
zadaniem tego Towarzystwa było ratowanie sierot pol­

skich nie tylko przed opuszczeniem, ale chronicn.e ich przed 
utratą wiary i poczucia narodowego w niemieckich zakładach 
wychowawczych Sprowadzono wpierw przeszło 30 sierot poi 
skich z Wcitfaln i umieszczono je w rodzinach zastępczych na 
P. morzu Prawie równocześnie nabyło Towarzystwo teren 
i willę w Gdym. Tu zorganizował X. Szuman pierwsze w Pol 
SCO nadmorskie kolonie dla dzieci. Co roku do wybuchu wojny 
korzystało z tej kolonii w 4 turnusach około 1 200 dzieci X. 
Szuman przebywał chętnie na „Kolonii im. św Andrzeja Ro­
boli" w Gdyni Dzieci z radością przygotowywały różne mniej 
lub więcej udane imprezy, aby X Prezesowi pokazać wszystko, 
czego się nauczył. On zaś siedział godzinami wśród dzieciarni, 
podkreślając, że „przyjechał do dzieci".

W roku 1920 sprowadziło Towarzystwo 20 dzieci opuszczo­
nych ze wschodnich terenów walk i założyło dla nich „Sieroci­
niec im. gen. Hallera" w Toruniu. Później przeniesiono ten za­
kład do wygodniejszego domu w Ostrowitem. pow. Wąbrze 
sk.rgo. 1 tu przebywał X. Szuman często wśród dzieci i był im 
podług własnego ich zdania „nie tylko opiekunem, ab- oj 
c e m". W.domu jego w Nawrze me było chyba okresu, by jedno 
lub nawet kilkoro dzieci nie zażywało odpoczynku wakacyj 
nego tub zdrowotnego.

Mimo, że zakres pracy społecznej X. Szumana był bardzo 
wszechstronny, to jednak szczególnie pociągał go ruch absty, 
nencki. Już jako młody ksiądz prowadził m żywą działalność 
na tym polu wygłaszając cykle wykładów przeciwalkoholo­
wych. W roku 1911 brał udział w Międzynarodowym Kongres* 
Przeciwalkoholowym w Schevemngen w Holandii. Był długi 
czas prezesem Koła Księży Abstynentów Diecezji Chełmiń­
skiej. Na polecenie X. Biskupa Okoniewskiego ułożył nowy 
„Statut Bractw i Związku Bractw Wstrzemięźliwości pod ople, 
ką M B. Gromnicznej w Diecezji Chełmińskiej" Jakkolwiek 
pragnął wszystkich widzieć zwolennikami ruchu abstynenckie­
go, to jednak odznaczał się głęboką wyrozumiałością i nikogo 
me zmuszał do wstrzemięźliwość! Umiał szanować cudze prze­
konania

Jako proboszcz w Starogardzie położył X. Szuman ogrom 
ne zasługi dla rozwoju „Caritasu“ W tym kierunku rozwinv 
szeroką działalność, umiejąc pobudzić swoich parafian do nie 
bywałej ofiarności. Nie liczył nigdy na wdzięczność tych, ktot 
rym pomagał, chociaż żywo bolał nad zdarzającymi się wypad 
kami niewdeięczności. Ponieważ cała akcja charytatywna skU

piała się w jego ręku, bywało, ze odpowiedzialność za bezrobo 
1 eie, niedociągnięcia urzędowej opieki społecznej itp. starano się 

przerzucić na jego osobę. Nastroje lego rodzaju byłv skutkiem 
podziemnej przedwojennej propagandy hitlerowskiej, której 
autorytet X. Szumana stał na przeszkodzie Przeciwności takie 
X. Szuman znosił z pobłażliwym spokojem w myśl zasady: 

1 , „Rękę karaj. a me ślepy miecz!“

Ogromu zasług X Szumana nie da się w tym krótkim 
wspomnieniu wyczerpująco przedstawić. Za przykład niech 

1 wystarczy fakt, że znaczne sumy przeznaczał na kształcenie 
■ młodzieży, szczególnie duchownej, łożąc na ten cel aż do wy­

prowadzenia „wychowanka“ na kapłana. A licz pieniędzy, czasu 
I i trudów włożył proboszcz starogardzki w budowę nowięo ko 

Ścioła' Rozumiał on. że ten. kto pracuje nad budową świątyń 
w duszach ludzkich, musi również dbać o to, aby murowana 
świątynia ziemska pociągała ludzi do rozmowy i obcowania 
z Bogiem

Nadmienić wreszc.e trzeba, ze X. Szuman był gorliwym 
i mądrym patriotą polskim. Niemców znał doskonale Swego 
czasu był męczennikiem hakaty Wszak siedział na ławie oskar­
żonych za przynależność" do filomatów. Przed wybuchem dru 
gicj wojny światowej przestrzegał przed Niemcami. Wiedział. 
że Niemcy przygotowują wojnę Przewidywał męczeństwo Na­
rodu 1 Kościoła Wierzył jednak niezachwianie, ze męczeństwa 
te ukończą się ostatecznym zwycięstwem sprawy polskiej 
i Bożej. Aż do wybuchu wojny me ustawał w wysiłkach uświa 
dann an ia parafian o grożącym niebezpieczeństwie z Zachodu.

Kazania jego i przemówienia okolicznościowe pełne były 
głębokich myśli i trafnych uwag na tego rodzaju tematy. Po­
zbawiony daru wymowy, przemawiający raczej głosem cichym, 
Jednostajnym, oschłym i nieporywającym. umiał jednak zain 
leresować słuchaczy logiką swoich wywodów, słusznością 
twierdzeń, a przede wszystkim czarem swej świątobliwej po- 
«taci X Szuman lubił przemawiać Głoszenie kazań uważał za 
Przywilej, z którego cieszyć się należy. Dlatego nigdy mc go­
dził się na to, aby ktoś z księży wikariuszów był w niedzielę 
Wolny od obowiązku wygłaszania słowa Bożego. „Nie byłaby to 
niedziela dla kapłana mawiał — gdyby nie wygłosił kara 
hta’“ W roku 193Я wydał X Szuman wspólnie z śp. X Janem 
^yrankuwskim z Pelplina broszurę pt. „Sw Andrzej Bobola"; 
*ył wielkim czcicielem wielkiego Świętego
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Jego życie prywatne i osobiste miało pewne cechy, które 

mogły wydawać się nie znającemu go niedociągnięciem. Kio 
go me znał, nie mógł się* od razu zorientować, w jakim celu 
i po co cos mówi. Tak np zwykł był przy każdej sposobności 
wspominać swych rodziców. Dawał jednak w ten spof’<b wyraz 
swemu głębokiemu do nich przywiązaniu, len żywy zmysł ro* 
dzinny umiał łączyć z poczuciem sprawiedliwości w stosunku 
do podwładnych oraz współpracownków. Rozstrzygając nawet 
najdrobniejsze sprawy wykazywał on skrupulatyzm. a nawet 
pedantyzm Właściwości te mogły razić tylko tych, którzy me 
rozumieli, że nie wypływały one z małostkowości, lecz z głę­
bokiego umiłowania ideału sprawiedliwości.

X. <h Bęrimnl Sucht u
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Szuman Henryk Antoni (1882-1939), autor prac z etyki społecznej, re­
daktor.

Urodził się 13 VI 1882 r. w Toruniu; rodzicami jego byli Leon, patriota 
i społecznik, „lekarz ubogich", ceniony chirurg oraz Eugenia Gumpert. 
Henryk Antoni, najstarszy uczęszczał do gimnazjum toruńskiego, gdzie 
był przewodniczącym tajnej patriotycznej organizacji filomackiej (1896- 
1900). Sądzony był w słynnym procesie filomatów pomorskich w Toru- j 
niu (1901). Po egzaminie dojrzałości (1904) studiował w Seminarium Du- I 
chownym w Pelplinie, gdzie otrzymał święcenia kapłańskie 23 II 1908 r. j 
W duszpasterstwie pracował w Brodnicy, Lubichowie, Dobrczu. 
W 1. 1911-12 studiował na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
i współpracował ze Związkiem Młodzieży Przemysłowej założonym przez 
ks. M. Kuznowicza TJ. Był następnie wikarym w Nidzicy i Wielu, oraz 
proboszczem w Trzebczu (1915-1920) i w Nawrze (1920-1932). Ceniono 
go jako ideowego kapłana, który więcej oddziaływał swoją osobowością 
niż słowem. Pozbawiony daru mowy, umiał jednak zainteresować głębią 
myśli i trafnymi spostrzeżeniami. Brał żywy udział w licznych polskich 
organizacjach oświatowych i charytatywnych, m. in. był członkiem To- 1 
warzystwa Naukowego w Toruniu (w 1. 1915-1918 członek zarządu), oraz ! 
bibliotekarzem i członkiem komitetu TCL na pow. chełmiński (1918-20). j 
Wydawał „Nasz Przewodnik" (1913-18) i „Mały Światek" (1925-27). Za­
łożył Pomorskie Towarzystwo Opieki nad Dziećmi (1918) z siedzibą 
w Toruniu, którego był długoletnim prezesem. Dla bezdomnych dzieci 
z kresów, sierot wojennych, założył „Sierociniec im. gen. Hallera" w To­
runiu (1920) przeniesiony następnie do Ostrowitego koło Golubia. Zorga­
nizował i wspierał własnymi funduszami pierwsze w Polsce kolonie nad 
morzem (Gdynia 1920-1939) z których korzystało w kilku turnusach oko­
ło 1200 dzieci rocznie. Powołany został na członka Rady Opieki Społecz­
nej w Warszawie przy Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej.

Od pierwszych lat pracy kapłańskiej pociągał go również ruch absty­
nencki. Brał udział w Międzynarodowym Kongresie Przeciwalkoholo­
wym w Scheweningen w Holandii (1911), a na Polskim Kongresie Prze­
ciwalkoholowym w Krakowie wygłosił odczyt. Przez szereg lat pełnił 
obowiązki prezesa Pomorskiego Koła Księży Abstynentów i na polece­
nie bpa St. W. Okoniewskiego ułożył nowy statut. Jako proboszcz w Sta­
rogardzie (1932-39) położył wielkie zasługi dla rozwoju „Caritasu". Bu- | 
dował nowy kościół pw. św. Wojciecha w Starogardzie dla nowej para- ) 
fii. Był członkiem „Consilium a vigilantia", asystentem Katolickiego Sto­
warzyszenia im. Piotra Skargi, członkiem Zarządu Związku Towarzystw 
Charytatywnych „Caritas" Diecezji Chełmińskiej, dziekanem starogardz­
kim (1937-39). W uznaniu zasług został ozdobiony fioletami prałackimi 
i orderem „Polonia Restituta". Po zajęciu Starogardu przez Niemców mu- I 
siał parafię opuścić (16 IX). Udał się do Fordonu, gdzie zamieszkał u ks. 
inf. J. Szydzika. Zginął 2 X 1939 r. w Fordonie przed wejściem do koś- i 
cioła śmiercią męczeńską w czasie akcji pacyfikacyjnej.

1. Red.: Nasz Przewodnik. Miesięcznik 
z obrazkami dla. dzieci. Pisemko Dziecię­
cych Bractw Wstrzemięźliwości. Druk. 
„Pracy" w Poznaniu 8° R. 1: 1913 — R. 6: 
1918. Od 1916 r. zmiana podtyt.: Miesięcz-

nik obrazkowy dla dzieci. Pisemko Dzie­
cięcych Bractw Abstynenckich.

2. Red.: Mały Światek. Miesięcznik | 
obrazkowy dla starszej dziatwy. Nakł. | 
Zjednoczenia Stowarzyszeń Młodzieży Pol- j 
sklej w Poznaniu. Czcionkami Druk. Sp. j

Akc. „Ostoja" 8° R. 37: 1925 — R. 39: 
1927.

3. Dziesiątą rocznica śmierci śp. ks. dr 
[Stanisława) Kujota historyka Pomorza. 
Słowo Pomorskie. R. 1924 nr 299 s. 6.

4. Wytrwajmy przy sztandarze wiary 
katolickiej i haseł filomackich. [Kazanie 
na Jubileuszowym Zjeżdzie Filomatów Po­
morskich w Toruniu]. Nowa Bibl. Kain. T. 
32: 1927 nr 9 s. 235-244.

5. Statut Bractw i Związku Bractw 
Wstrzemięźliwości pod opieką Matki Bos­
kiej Gromnicznej w Diecezji Chełmiń­
skiej. Mies. Diec. Chełm. T. 3: 1931 nr 11 
s. 805-809. (Nie podpisany).

6. Rola naszych organizacji przeciwal­
koholowych w Akcji Katolickiej. Mies. 
Diec. Chełm. T. 3: 1931 nr 11 s. 831-835.

7. Co przemawia za osobistą abstynen­
cją kapłana? Wykład wygłoszony na Pol­
skim Kongresie Przeciwalkoholowym w 
Krakowie w sekcji duchowieństwa. Mies. 
Diec. Chełm. T. 6: 1934 nr 3 s. 277-283.

8. Dlaczego i jak powinien tercja» 
walczyć z alkoholizmem. Wiadomości Ter- 
c jarskie. R. 1935 nr 35 s. 346-353.

9. Ze wspomnień o premierze Holandii 
śp. Ruys de Beerenbroucku [prezesie 
Światowego Związku Przeciwalkoholowe­

go). Mies. Diec. Chełm. T. 9: 1937 nr 12 s. 
1014-1015.

10. Sw. Andrzej Bobola TJ. Misjonarz i 
męczennik. Prorok i Patron PolskL Staro­
gard 1938 Nakł. ks. prał. Szumana 8° s. 32.

11. Kler krajowy niedocenionym zagad­
nieniem misyjnym. Mies. Diec. Chełm. T. 
11: 1939 nr 8/9 s. 651-658.

П.
Diecezja Chełmińska. Zarys historycz- 

no-statystyczny. Pelplin 1928 [indeks]: ŁO­
ZA ST.: Czy wiesz kto to jest? W. 1938 s. 
729,- BUKOWSKI A.: Straty kultury poi- 
sklej na Pomorzu. Jantar. R. 4: 1946 z. 1 
s. 48: SYCHTA B.: Sp. ks. prałat Henryk 
Szuman. Oręd. Diec, Chełm. T. 3: 1947 nr 
5 s. 478-482: PODLASZEWSKA K.: Gimna­
zjum toruńskie w latach 1817-1920. W: 
Krótka historia Gimnazjum Toruńskiego, 
1568-1968. Toruń 1968 s. 112, 113, 114; SZU- 
MIATO W.: Wspomnienie o ks. Henryku 
Szumanie. Przew. Katol. R. 1971 nr 11 s. 
94-96: JACEWICZ W., WOS J.: Martyro­
logium polskiego duchowieństwa rzym­
skokatolickiego pod okupacją hitlerowską 
w latach 1939-1945. Z. 2. W. 1977 s. 112: 
DĄBROWSKI K.: Ksiądz Prałat Henryk 
Antoni Szuman. Zycie i działalność. Stud. 
Polpi. 1976 s. 43-55.

Ks. Henryk Mross

Szuniewicz Wacław, krypt.: Dr med. S„ W. S„ Pe Wenceslau CM, 
nazwisko chińskie Suen Wei Jen, (1892-1963), doktor medycyny, misjo­
narz w Chinach, działacz polonijny w Stanach Zjedn. Ameryki Półn. 
i w Brazylii, teoretyk i popularyzator misji.

Pochodził z Wileńszczyzny, z miasteczka Głębokie, gdzie urodził się 
28 XII 1892 r. w rodzinie rzemieślniczej. Był synem Romualda i Pauliny 
z Cybulskich. Nauki początkowe pobierał w rodzinnej miejscowości; 
Gimnazjum ukończył w Smoleńsku, dokąd przeniósł się wraz z rodziną. 
Następnie studiował medycynę na Uniw. Moskiewskim, zdobywając 
w 1917 r. doktorat. Jako lekarz powołany został na front, wkrótce jed­
nak zaraził się na tyfus i przechodził dłuższą kurację. Potem pracował 
przejściowo w szpitalu w Smoleńsku, a po wojnie w Woroneżu, specja­
lizując się w okulistyce. Po zawarciu pokoju ryskiego przybył do Wilna. 
Tam prowadził gabinet okulistyczny, a jednocześnie od 1922 r. pracował 
w klinice uniwersyteckiej jako asystent prof. Jasińskiego, specjalisty 
w zakresie pediatrii. W tym okresie uprawiał też działalność charyta­
tywną, głównie na rzecz ubogich dzieci i matek.

W maju 1927 r. wstąpił do zgromadzenia misjonarzy w Krakowie i tam 
studiując teologię odbył okres próby przed ślubami wieczystymi, które 
złożył 3 V 1929 r. Święcenia kapłańskie przyjął 8 IX 1930 r. W tym sa-
mym jeszcze roku wyjechał na misje do Chin. Od 1931 do 1948 r. prze­
bywał wraz z grupą polskich misjonarzy w Suntehfu w prowincji Hopeh 
w północnych Chinach. Zajmując się pracą misyjną uprawiał także dzia­
łalność lekarską jako okulista. W krótkim czasie zorganizował w Shun- 
tehfu szpital chorób ocznych oraz 14 przychodni w okolicznych miejsco-
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Z kraju Dziennik Polski" nr 149, 1947.

Dyrektor Słoma poiostaje ae twym etanowi- 
sku. Poznań przyjął г zadowoleniem wiado­
mość o zatwierdzeniu na stanowisko dyrek­
tora Państw. Teatru Polskiego dotychczaso­
wego dyrektora Władysława Stomy.

Otwarcie Muzeum w Wałbrzychu. W drugą 
rocznicę przejęcia Wałbrzycha przez władze 
polskie odbyło się uyaczystc otwarcie -mu 
zeum, którego uporządkowanie trwało dwa 
lata.

Ostatnia droga kapłana patrioty. 1)0 Staro, 
gardu wróciły pośmiertne szczątki ks. prał. 
Henryka Szumana, proboszcza parali! św. Ma­
teusza. Ks. Szuman został zamordowany przez 
bandf niemieckie.

Gazeta Pomorska" nr 231, 1992.

Pamięci 
zasłużonego społecznika

"Przewodnik Katolicki" nr 11, 1971.

Wspomnienie o ks. Henryku Szumanie

2 października 1939 roku na 
rynku w Fordonie Niemcy roz­
strzelali przed kościołem 8 
mieszkańców ówczesnego mia­
steczka, między innymi bur­
mistrza Wacława Wawrzynia- 
ka i ks. prałata Szumana ze 
Starogardu KS. HENRYK 
SZUMAN urodził się 16 czer­
wca 1882 roku w Toruniu w 
rodzinie znanego patrioty i 
chirurga Leona Szumana. W 
słynnym procesie filomatów 
pomorskich, jaki się odbył w 
Toruniu w 1901 roku, został 
skazany za działalność kon­
spiracyjną W 1908 roku otrzy­
mał święcenia kapłańskie w 
Pelplinie i już na pierwszym 
wikariacie we Wielu, pomimo 
licznych trudności czynio­
nych przez pruskich zaborców 
redagował dla polskiej mło- 

! dzieży poczytny „Nasz Prze­
wodnik" i „Mały Światek”, 
założył również spółdzielnię 
zaopatrzenia i zbytu. W okre­
sie międzywojennym jako pro­
boszcz w Nawrze zorganizo­
wał z własnych oszczędności 
w Toruniu sierociniec im. 
gen. Hallera, oraz każdego la­
ta prowadził nad morzem w 
Gdyni kolonie św. Andrzeja 
Boboll dla biednych dzieci poi- 
»kiich z Niemiec, chroniąc je 
przed wynarodowieniem. Prze­
bywając razem z nimi, nazy­

wany był przez nich „ojcem". 
Niósł również konkretną po- 
moc dla bezrobotnych był 
również znanym działaczem 
ruchu abstynenckiego.

Przeniesiony w 1932 roku do 
Starogardu kontynuował swo­
ją działalność społeczną, dla­
tego na początku, niemieckiej 
okupacji ówczesny kreislelter 
wypędził go z miasta, twier­
dząc, że w mieście nie może 
być dwóch rządców. Ksiądz ti­
dal się więc do swego przy­
jaciela infułata Szydzika w 
Fordonie, lecz parę dni póź­
niej obydwaj zostali areszto­
wani i rozstrzelani. Ich nazwi­
ska figurują na pomniku po­
mordowanych bohaterów 
wzniesionym na rynku fordoń­
skim.

Pamięć o nich oparła się [ 
czasowi. Rada Miasta Bydgo­
szczy na wniosek radnych 38 
kwietnia 1992 roku nadała bo­
cznej ulicy od ul. Twardzic- 
kiego nazwę ks. Henryka Szu- 
ma"dHENRLK KULPIÑ8KI '

Nie ma

bo jest ciężko i pieniędzmi. Już sześć miesięcy mqa. 
I* zakupiłem fiolety prałackie. a dotąd jeszcze nc 
rue wpłaciłem na ich konto " Jego zdaniem waż­
niejsze było wspieranie sierot, anizełt fiolety 
Wieki wychowanków ks. Szumana zasiliło szeregi 
kapłańskie i zakonne Niewątpliwie wywarł on de­
cydujący wpływ na kształtowanie się ich powoła 
ma. Jako

proboszcz w Starogardzie

położył ogromne zasługi dla rozwoju akcji chary­
tatywnej. W tym kierunku rozwinął szeroką działał 
rość, umiejąc zachęcić parafian do ofiarności. Or- 
jamzował „kuchnie ludowe", w których za drobną 
ipłatą, a często i bezpłatnie, dożywiało się mnóstwo 
ibogich, bezrobotnych, chorych i starców Pod 
jego czułym okiem dostarczano biednym ciepłej 
•dziczy. opału i żywności. „Dziennik Starogardzki" 

zimą roku 1937 donosi: „Wielkie zawsze staranie 
o ubogich wykazuje ks. prałat Szuman. którego 
bezgraniczna a ciche ofiarność dla biednych budzi 
uznane i szczerą wdzięczność u tych, co rzetelny 
wysiłek i szlachetne czyny oceniać potrafią. Ks. 
iroboszcz miejscowy jest duszą całej akcji dobro­

czynnej."
Nigdy me liczył na wdzięczność tych, którym pomagał, 
chociaż bardzo bolał nad zdarzającymi się wypad­
kami niewdzięczności Cała akcja chatytatywna sku­
piała się w jego ręku toteż bywało nieraz, ze od­
powiedzialność za niedociągnięcia opieki społecznej 
starano się przerzucić na jego osobę. Jednak te 
wypadki nigdy me zniechęcały ks. Szumana W

Czesio nie dostrzegamy wielkości tych, i którymi 
na co dzień obcujemy Dopiero gdy ich zabraknie 
wśród nas. gdy patrzymy na nich już z perspektywy 
czasu, zaczynamy rozumieć, czym by* naprawdę dla 
tych, którym story* swą pracą
Do takich postaci należy wybitny kapłan diecezji 
chekmóskiei w okresie międzywojennym — ks 
prałat Henryk Antoni Szuman Urodził się on 
w Toruniu 13 VI 1882 jako syn znakomitego le­
karza. patrioty I społecznika, doktora Leona Szu­
mana. Do gimnazjum uczęszczał w rodzinnym mieś 
de. do Seminarium Duchownego w Pelplinie. Na 
kapłana został wyświęcony w roku 1908 Kon- 
tynuuje stude na Uniwersytecie Jagiellońskim W 
roku 1915 zoslaje proboszczem w Trzebczu. skąd po 
pięciu latach przeniesiono go do pobliskiej Nawry 
koto Chełmży. Na stanowisku proboszcza nawrzyń 
skiego pozostawał do roku 1932. W tym» roku 
ówczesny biskup chełmiński Stanisław Okoniew­
ski ustanawia go proboszczem w Starogardzie Gdań­
skim. a w roku 1937 dziekanem dekanatu staro­
gardzkiego Od roku 1934 budował ks Szuman 
z ogromnym wysiłkiem, przy ofiarnej pomocy miesz­
kańców miasta, nową świątynię pod wezwaniem 
św. Wojciecha.
Oddany był bez reszty służbie bliźnim. Kościołowi 
i narodowi W uznaniu zasług Kościół obdarzył go 
godnościę prałata, a Ojczyzna orderem ..Polonia 
Restituta ' Jego trud i pracę przerwała II wojna 
światowa Po przymusowym opuszczeniu Staro­
gardu zginął w Fordonie 2 X roku 1939. rozstrzelany 
przed wejściem do kościoła parafialnego W maju 
1947 sprowadzono śmiertelne szczątki ks. Szumana 
do Starogardu i pochowano na cmentarzu para

Ks Szuman wywierał wielki wpływ na swoje oto­
czenie. Odznaczał się niewątpliwie siłą charakteru 
i hartem ducha, ale głównego źródła tego wpływu 
trzeba dopatrywać się

w jogo bogatym życiu wewnętrznym.

Byt to żarliwy kapłan Boży. Parafianie często ob­
serwowali, jak spędzał na klęczkach długie godziny 
przed Jezusem Eucharystycznym, nieraz do późnej

bliźnim widział swojego brata i odbicie Chrystusa. 
To było dla niego bodźcem do ofiarności i oddania, 
miłości i zaangażowania się bez reszty.

Był gorącym patriotą

W okresie zaboru siedział na ławie oskarżonych 
w słynnym procesie filomatów w Toruniu w roku 
1901. Na wiele lat przed wybuchem drugiej wojny 
światowej zdawał sobie sprawę z grożącego Polsce 
mebeepreczeństwe. Przewidywał męczeństwo Narodu 
i Kościoła Nie ustawał w wysiłkach uświadamiania 
parafian o grożącym niebezpieczeństwie. W liście 
z roku 1936 do jednego z wychowanków pisze:

Módl się za mnie, bym takim byt proszę, a gdyby 
była taka wola Baza — nieustraszonym męczenni­
kiem... Mam wrażenie, ze kres mego żyda już się 
zbliża, nie z powodu wieku lecz w idących kata­
strofach"
Po wybuchu wojny, w liście pożegnalnym do ro­
dziny z dnia 5 IX 1939 r. pisze do skwiry: „Wiedz, 
brat Twój byłby szczęśliwy, gdyby mu danym było 
umrzeć za wiarę i ojczyznę. Lecz proszę Boga, by 
męka długo nie trwała bom słaby fizycznie i nerwy 
stargane"
6 IX 1939 o godz. 11. niemiecki starosta J.W. Fast 
sprawca masowych mordów w Szpęgawsku pod 
Starogardem, kazał stawić się ks. Szumar.owi u sie­
bie. Oświadczył mu że oni dwaj nie mogą rządzić 
w jednym i tym samym mieście. Ma więc natychmiast 
opuścić Starogard. Ks. Szuman postanowił wyje 
chęć do Fordonu gdzie proboszczem był jego przy 
jacie! — ks. infułat Szydzik.

nocy. On. który nigdy nie miał czasu, zawsze spo­
gląda! na zegarek, u stóp Najświętszego Sakramentu 
stawał się przedziwnie spokojny, był prawdziwie 
panem czasu Przychodził codziennie do kość** Z 
o 7.30, opuszczał go dopiero o 11, a nieraz i później 
Tyle czasu potrzebował na rozmowę z Bogiem 
W pracy społecznej pociągał go szczególnie ruch 
abstynencki Wygłaszał cykle wykładów, organizo 
wal wystawy Osobiście był przez cale rycie etaty 
nentem i nie palił tez papierosów Chociaż pragnął 
wszystkich widzieć w szeregach ruchu abstynen 
ckiego. to jednak odznaczał się głęboką wyrozu 
miatością i nikogo gwałtem nie zmuszał do wstrze 
mięźliwości

W roku 1918 zatozył ks. Szuman Pomorskie Towa­
rzystwo Opieki nad Dziećmi z siedzibą w Torun« 
Przez długie lau byt prezesem tej instytucji. Zadaniem 
towarzystwa było ratowanie polskich sierot od nędzy, 
chronienie ich przed utratą wiary, moralności i po 
czucia narodowego Ksiądz Szuman wszystkie swoje „ 
айу poświęcił tej pracy wśród sierot Odwiedzając yj 
sierocińca, przebywa! godzinami wśród dzieciarni " 
podkreślając. * ..przyjechał do dzieci". Organizo 
wal wycieczki, zawody aportowe, wieczornice arty­
styczne. kolonie letnie (w Gdyni), z których rok­
rocznie korzystało około 1200 dzieci
Duży naci* kładł na zyœ religijne swoich wycho­
wanków. Był im według ich własnego zdania „nie 
tylko opiekunem, ale ojcem"
Jeden z wychowanków pisze „Starał się znać każde 
dziecko indywidualnie i nazywać je po imieniu 
Bardzo żywo interesował się naszą przyszłością. 
Rys ukrywanego zmartwienia znaczył dość często 
oblicze naszego Dobrego Opiekuna Musíala go 
pewnie martwić naszą sieroca dola jak i los naszej 
niepewnej przyszłości
Ks Szuman mieszkał bardzo *romme. Wszystkie 
uzyskane i z trudem zdobyte pieniądze przeznaczał 
dla sierot Mógł mieć dla siebie wiele, a jednak wy­
zbywał się wszystkiego Po otrzymaniu nominacji 
pralackiej pisał w liście do jednego ze swoich wy­
chowanków „Ograniczaj się w robieniu wydatków.

Zrównoważony i pogodny zegnał się serdecznie 
z parafianami Przeczuwał, że zginie, ale me lękał 
Się, bo . słodko będzie umrzeć dla Poisiu". Mówił 
to z uśmiechem i rozpromienioną twarzą.
W Fordone nie zastał swojego przyjaciela, gdyż 
Niemcy już go wywieźli Pekiś więc funkcję pro 
boszcza, poświęcając najwięcej czasu pracy w кол 
festónala
2 X 1939 o godz. 11 przyszło po ks. Szumana kHku 
żołnierzy SS. W brutalny sposób wyciągnięto go 
z kościoła, gdy mod» s^ ne kłęomku Między godz. 
16 a 17 został rozstrzelany koło głównej bramy 
kościoła razem z ks. wikarym Hubertem Raszków
skim oraz z burmistrzem i pięcioma obywatelami
Fordonu Według naocznych świadków egzekucji, 
przed śmiercią wzniósł okrzyk „Niech zyje Chrystus
Król! Niech żyje PolskaI"

WITOLD SZUM1ATO
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Chociaż od blisko półwie­
cza jest duszpasterzem Po­
lonii w Kanadzie, postać ks. 

Jana Sajewicza bliska jest i roa­
na również w kraju. Przyczyniła 
się do większego jeszcze spopula­
ryzowania jego osoby wydana 
ostatnimi laty jego książka wspo­
mnieniowa. Żywe związki z kra­
jem utrzymywane dzięki kontak­
tom osobistym, odwiedzinom w 
Polsce oraz przyjaźniom, wspiera­
ne korespondencją, w roku bie­
żącym nabrały szczególnej wy-
mowy w 
56-Iecfa к 
Sajewicz 
właśnie

związku z jubileuszem 
tapłańsłwa, który ks. Jan' 

postanowił obchodzić 
w Starogardzie Gdań-

w swoim pierwszym koś­
ciele prymicyjnym, gdzie pól wie­
ku temu rozpoczął drogę dusz­
pasterskiej posługi.

6 r Burzliwe i trudne były ścieżki 
dzieciństwa i młodości ks. Jana 

I Sajewicza, które przywiodły go 
: na Kociewie. Urodzony w 1910 

* X roku na kresowych, obszarach 
* Я Białostocczyzny, został w 1915 r. 
A 1 ewakuowany z rodzicami w głąb 

Rosji, skąd wrócił już jako sie- 
’ f rota w 1918 r. Wspólnie z dwie- 

ma starszymi siostrami wycho- 
V wywal się w sierocińcu, który

1920 r. przeniesiono na Pomorze. 
W tym okresie właśnie zaopieko­
wał się sierotą ks. Henryk Szu­
man, wielki orędownik charyta­
tywnej działalności wychowaw­
czej. Pod jego duchową opieką 
ks. Sajewicz w 1923 r. rozpoczął 
naukę w małym seminarium oj­
ców oblatów MI w Lublińcu, na- 

wyższym w Obrze,stepnie
gdzie w czerwcu 1937 r. otrzy-

Siewca słowa

50-lecie kapłaństwa 
ks. Jana Sajewicza OMI

mał święcenia kapłańskie z rąk 
arcybpa Walentego Dymka. Pry­
micyjną Mszę św. odprawił w 
starogardzkiej farze u boku swe­
go opiekuna i powiernika, ks. 
prałata Szumana. Po roku opuś­
cił Polskę, udając się do pracy 
duszpasterskiej wśród Polonii w 
kanadyjskim Toronto.

W czasie wojny z polecenia ar­
cybiskupa Gawliny od r. 1943 
sprawował obowiązki duszpaster­

skie dla Polaków we wschodniej 
Afryce, skąd w r. 1948 wrócił do 
Kanady. Niezmordowanie działał 
w ośrodkach duszpasterskich To­
ronto, Ottawy, Saskatoonu, Win- 
nipegu, East Selkirk-Narol i Ed- 
montonu, z rekolekcjami wyjeż­
dżał również do środowisk pol­
skich w USA. Organizował życie 
religijne I zakładał parafie w Af­
ryce i Kanadzie, m. in. parafię

Sw. Jacka Odrowąża w Ottawie 
w r. 1951, o czym pięknie zaświad­
cza księga pamiątkowa pt. „Do­
mino Deo Nostro”, wydana w 25- 
-lecia istnienia parafii (tob. re­
cenzję w „Słowie Powszechnym” 
lipiec 1983 г.). Angażował sie rów­
nież w działalność polonijnego 
harcerstwa 1 w ruchu kultural­
nym. Uhonorowany został Zło­
tym Krzyżem Zasługi 1 Srebrnym 
krzyżem Biskupa Potowego.

Szczególnym umUowanlem ks. Ja- 
na Sajewicza było «'owo, 4tóre Kło­
si! w służbie misyjnej I kaznodziei- 
sklej — ale także utrwala! w druku.

1fko Początkujący kaptan 
publikował na łamach „Dziennika 
Starogardzkiego". Ze wzruszeniem 
przypomina dzii wydrukowane tam 
sirofy religijnej poezji. Późnie), jut 
jako dotwladczony kapłan od r. 1311 
przez dwa łata redagował tygodnik 
..Gazeta Polska" w Winnipeg«, zal 
od r. 11*3 katolicki miesięcznik nie­
pokalana" we Francji. Opublikował 
wspólnie s ks. Antonim Fablegą dzie­
je swej ottawsklej parafii, za* ostat­
nio wyda! w Londynie biografią swo­
jego opiekuna, ks Henryka Szuma­
na pL „Głos mają sieroty".

к

■

• W niedzielę 12 Прса br. w mu­
rarli gotyckiej fary jubilata przy­
witała młodzież oraz proboszcz 
ks. kan. Konrad Baumgart, po 
czym ks. Sajewicz celebrował 
wespół ze swymi młodszymi kon- 
fratrami Msze św. podkreślając w 
homilii rolę ks. Szumana w prze­
budzeniu i pielęgnowaniu powo­
łań kapłańskich u wychowanków, 
do których jubilat miał szczęście 
się zaliczać Po nabożeństwie z 
życzeniami dla ks. Sajewicza po­
śpieszyło kilka pokoleń starogar- 
dzian, których wdzięczną pamięć 
jubilat zdołał sobie zaskarbić.

RYSZARD SZWOCH

przedstawienia.

"Słowo Powszechne" nr. 186, 1987.

Wspom*gąl flnaneowo miodzie* uczą­
cą. Pokrvwal e* ewych oezeiędnoirl 
koeety etudidw twoich podopiecznych, 
których kilku ukończyło seminaria 
duchowne. W latach 1815—1811 pełnił 
także funkele «karbnika Towarzystwa 
Naukowego w Toruniu.

wody «portowe

kościele św.

V/,./

kolonie letnie dla dzieci. Również i 
myślą o dzieciach 1 młodzieży reda­
gował miesięcznik Ilustrowany pt. 
„Naez Przewodnik'' (później „Mały 
Światek”), organizował wyciecekl. za-

wmurowanym

Męczennik za wiarę i Ojczyznę
' *\/ połowie czerwca br. Staro- 
W V 6ard Gdański był miej­

scem uroczystości, które 
odbyły się w 100 rocznicę urodzin 
wybitnego kapłana, patrioty 1 
społecznika, śp. Henryka Antonie­
go Szumana. Ich organizatorem 
było miejscowe Towarzystwo Mi­
łośników Ziemi Koclewskiej. 
Trwałym akcentem jubileuszo­
wych obchodów było m. in. nada­
nie imienia ks. H. Szumana no­
wopowstałej ulicy w Starogardzie 
Gd., biegnącej opodal kościoła 
pod wezwaniem Św. Wojciecha, 
którego budowę w latach 1934— 
—1939 zainicjował jako ówczesny 
administrator parafii starogardz­
kiej.

Piękna i nowoczesna w swym 
architektonicznym kształcie świą­
tynia dzieło Kazimierza Ulatow- 
skiego — wzniesiona została przez 
inż. Antoniego Okonka. Wystrój 
jej wnętrza wyszedł po wojnie 
spod dłuta pomorskiego rzeźbia­
rza Ignacego Zelka, który w 
głównym ołtarzu umieścił wymo­
wną scenę pośrednictwa Sw. Woj­
ciecha między Ukrzyżowanym a 
ludem. Jedną z centralnych po­
staci tego symbolicznego wyobra­
żenia jest sam śp. ka. Henryk 
Szurną n.

K*. Henry* A. Bruma* byt potom­
kiem jednej « nsjmnkomlts-z.tfh ro­
deln pomorwMoh, «у nem Leon* Ben- 
mana, wybitnego lekarsa ehi ruega. ♦- 
flamego patrioty I społecznika or*« 
Bug enti z Gumpertów, bratem Ste­
fana (1889—1878), en a kom llego pey- 
ehologa I pedagoga, oraz Wandy, za- 
ełużonej działaczki na rzece ociemnia­
łych Przyszedł na świat w Toruniu 
dnia U czerwca 1883 r. Tam również 
uczęszczał do gimnazjum, aktywnie 
działając w kole flłomackim, które­
mu ок. 1901) г. przewodniczył, ucząc 
włpółkolegów jeżyka 1 literatury oj- 
czywtej Działalność ta zaprowadziła 
Henryka na lewę oifkertoeych. Był 
ądeony w proreale dzlałeozy konepl- 

reejł ftlomacklej w 1801 r Ukoiłrzyw- 
ety gimnar.Jiun. podjął atudla w »ę- 
mlnarium płlpllńakim. w ria«!« któ­
rych nie zaniechał działalności apo- 
lecznej. Po świeceniach kapłańskich w 
lutym 1808 r. sprawował obowiązki 
duszpasterskie lako wlkariusi m in. 
na Koclewlu (Lubichowo) W 1832 r. 
tostai proboaaczem parafii Sw. Ma­
teusza w Starogardzie Gd Na fej pla­
cówce poświęcał ale «kc.11 charyta­
tywnej. Troską otacral uwłaszcza naj­
uboższych. Stworzy! w okresie naj­
większego kryzysu tzw. kuchnie lu­
dowe, oferując bezpłatnie posiłki dla 
bezrobotnych, starców i chorych. Za­
opatrywał ich także w odzie# i opał. 
Był założycielem i wieloletnim prze­
wodniczącym Pomorskiego Tow’arzv- 
stwa Opieki nad Dziećmi. Dzięki nie­
mu zorganizowano pierwsze w Polsce

100 rocznica urodzin 
ks. H. Szumana

Trwałym Hadem działalności 
ka. Szumana w Starogardzie Gd. 
Jeet kościół pw. Sw. Wojciecha, 
którego budowę, rozpoczętą przed 
wojną «niweczył okupant hitle­
rowski. W pierwszych dniach 
września 1939 r. na rożkaz lan- 
drata starogardzkiego ks. Szuman 
musiał opuścić parafię i miasto. 
Ujęty przez gestapo na plebanii 
w Fordonie 2 października 1939 
r. został rozstrzelany. Zginął z o- 
krzykiem na ustach: „Niech ży- 
je Chrystus Króli”, „Niech żyje 
Polska!’*.

Miał opinię gorliwego kapłana.

Słowo Powszechne" nr І 5-7, 1983

W uznaniu zasług duszpasterskich 
władze duchowne mianowały go 
Szambelanem Jego Świątobliwoś­
ci, prałatem i dziekanem staro­
gardzkim. Odznaczony był rów­
nież Orderem Polonia Restituta. 
Po wojnie w 1947 r. prochy ks. 
prałata H. Szumana uroczyście 
sprowadzono do Starogardu Gd. 
i pochowano na starym cmenta­
rzu.

NA zakończenie uroczystości 
jubileuszowych śp. ks. H. 
Szumana w przeddzień rocz­

nicy jego urodzin 12 czerwca br. 
delegacja TMZK złożyła na pły­
cie grobu wiązankę ''iało-czer- 
wonych goździków. Drugą wią­
zankę złożono przy epitafium ku 
czci tego kapłana-męczennika,

Wojciecha. Następnie odbyła się 
Msza św. celebrowana przez ks. 
Grzegorza Cwajdę, najmłodszego 
kapłana starogardzkiego, neopre- 
zbitera, podczas której homilię 
wygłosił ka. prałat mgr Jan Kahl, 
dziekan starogardzki 1 proboszcz 
parafii Sw. Wojciecha.

Nazajutrz, 13 czerwca br. uro- 
cz^tą Mszę św. w kościele fąr- 
nym Sw. Mateusza, skąd w 1939 
r. śp, ke. Szuman wyruszył po 
swoją męczeńską śmierć, odpra­
wił ka. kanonik Konrad Baum­
gart, miejscowy proboszcz, który 
w homilii przypomniał sylwetkę 
К on fratra.

Fe Mety hr. parafianie «kupili elę 
Jesecze przy grobie ka Stumm. na 
cichą modlitwę w «kupieniu składa­
li hołd duszpasterzowi. którego po 
dzień drlelejety wielu jesecię pamięta 
i wdzięcznie wspomina.

RYSZARD SZWOCH

Święcenia kapłańskie



Wspomnienie o ksiqdzu prałacie Antonim Henryku 
Szumanie i Jego wychowanku Ojcu Janie Sąjewiczu

Znałem Ich
Z księdzem prałatem spo­

tkałem się w roku 1933 pod­
czas uroczystości 23-lecia Jego 
kapłaństwa. Rozpoczynałem 
wówczas pierwsza klasę szkoły 
powszechnej (podstawowej), gdy 

przyszły siostry Elżbietanki. po> 
wadzęcc ochronkę (przedszkole) 
i prosiły moja mamę, by jeszcze 
raz wystąpić z ochronką na uro­
czystości 25-lecia. Występowali­
śmy na sali u pani Wojcieszaka, 
dziś już nie istniejącej. Pamię­
tam. ze miałem w ów czas straszny 
kaszel, ale mimo to wystąpiłem. 
Ksiądz prałat Antoni Henryk 
Szuman wzruszył się moim 
wystąpieniem, a także moim 
kas/lfin i |*iww«l#iel. Ze byłby 
ml <1*1 swiiie *м «й te gu ule 
mułu* wy|ąi' wląs w /«uilen 
dał ml duże sene / piernika, ob 
lew une czekoladą.

Po pewnym ozdrowieniu 
musiałem jeszcze wystąpić na 
uroczystości w mieszkaniu księ­
dza prałata (w domu p. Nagór­
skiego przy ul. Hallera - na pię­
trze). Ponieważ byłem bardzo 
mały, postawiono mi krzesło, z 
którego mówiłem wiersz jako., 
organista.

Później, gdy już zdawałem 

egzamin do gimnazjum, moi ro­
dzice pojechali z księdzem pra­
łatem na pielgrzymkę do Czę­
stochowy (zdjęcie w jednym z 
poprzednich numerów „Gazety 
Kociewskiej") i do Warszawy. 
(Otrzymałem wówczas ryngraf 
poświęcony w Częstochowie i 
otarty o trumnę św. Andrzeja Ro­
boli (relikwia III stopnia) w 

Warszawie. Ten ryngraf nosi­

łem z sobą przez całą wojnę i on 
mnie „przyprowadził" z. powro­
tem do Starogardu.

W 1939 roku podczas burzy 
uderzył piorun w kościół św. Ma­
teusza i strącił jednen z kogutów 

na wschodniej stronie. Było aku­
rat podniesienie. Ks. prałat za­
drżał. ale nie wypuścił św. hostii z 

rąk. Mówiono wówczas o prze­
powiedni - że jeżeli kogut spod­
nie z kościoła w jakimś mieście, 
to miasto to uchowa się z pożogi 
wojennej. Miasto się uchowało 
- nie licząc zbombardowanych 
domów, ale duszpasterz tego gro­
du się nic uchował.

Zanim ks prułui przybył do 
Staiugaidu. zahi/yl wns mici dl* 
.lfle.1 M W«** МЙІ ku* 
iry |H#*r wii|ną luilizawlków e 
Polską stracili пні/iców Wielu z 
nich później wybrało powołania 
kapłańskie lub zakonne Jednym 
z nich był Ojciec Janek Sajewicz 
W „Gazecie Kociewskiej" w ar­
tykule o ks. prałacie ukazało się 
zdjęcie z prymicji ks. Janka w 
Starogardzie. Prowadził wówczas 
Krucjatę Eucharystyczną. Była 
to mundurowa organizacja ko­
ścielna. do której i ja należa­
łem. Nosiliśmy niebieskie ko­
szulki. Najbardziej utkwiła mi w 
pamięci impreza w Młynkach koło 
Swarożyna. Jechaliśmy umajo­
nym wozem drabiniastym. Na­
leżałem wówczas do orkiestry 

grającej na., nosie, czego mię­
dzy innymi nauczył nas właśnie 
ks. Janek. Po „stażu" w Staro­
gardzie Ojciec Janek pojechał 
do Kanady. W dodatku do 
„Dziennika Starogardzkiego"

Przyjaciel dzieci
Józef Milewski

Ks. Henryk Antoni Szuman urodził się 13 czerwca 
1883 r. w Toruniu, V/ rodzime lekarza-chirurga, zna­
nego patrioty i społecznika, I^eona Szumana i Marty 
Eugenii z domu Sumpert.

P<> ukończeniu gimnazjum w Toruniu, gdzie na­
leżał do tajnej organizacji polskiej Filomaci, prze 
wodużcząc jej okolę 1600 r (po wy kryciu organizacji 
znalazł się również wśród aresztowanych i osądzo­
nych), wstąpił do Seminarium Duchownego w Pel­
plinie. 12 lutego 1908 r. otrzymał święcenia kapłań­
skie Do 1915 r. pełnił obowiązki wikariusza m in. 
w Brodnicy, Lubichowie w pow starogardzkim, 
Prus-zczu Ponton* im w Borach Tucholskich i Wielu 
na Kaszubach. Ks Szuman w swoich parafiach 
współpracował z polskimi chórami kościelnymi, po­
budzał młodzież do samok.ształoenia. Służbę dla in­
nych, a w szczególności dla dzieci, uu'iclokroL'ül ja­
ko proboszcz parafii Trzebcz w powiecie Chełmno 
(1915—1920) Tu zaopiekował się polskimi sierotami, 
oifarami ofensywy wojsk niemieckich i!915 r. w Pru­
sach Wschodnich Ks Szuman zorganizował w To­
runiu w 1918 r Towarzystwo Opieki nad Dziećmi. 
Towarzystwo, któremu przewodniczył, urządziło m.in. 
kursy ochroniarek, których absolwentki podejmowały 
pracę w nowo tworzonych ochronkach dla dzieci, 
oprowadziło leź kilkadziesiąt sierot polskich z West­
falii. chroniąc w ten sposób dzieci przed wynarodo­
wieniem Ks Szuman zabiegał również o przekazy- 
warne sierocińców z rąk niemieckich władzom pol­
skim.

W dniu 8 lipca 1919 r. zarząd Towarzystwa za­
kupił w Gdyni Dom Kuracyjny, a potem tamże dwa 
dalsze, nazwane Gwiazdą Morza i Domem Andrze­
ja Bo bo 11 W domach tych urządzono przy pomocy 
społeczeństwu letniska dla najmłodszych, pierwsze 
nad morzem kolonie. Już w 1920 r. korzystało z nich 
około 1200 dzieci. Po wkroczeniu wojsk polskich na 
Pomorze w 1920 r. Towarzystwo urządziło przejścio­
we przytulisko dla najbiedniejszych dzieci Torunia 
w baraku wojskowym

Działalność społeczną kontynuował ks. Szuman na 
nowej placówce parafialnej w Na wrze pod Toruniem 
(1920—1932). W roku 1923 prezesował Stacji Przej­
ściowej Towarzystwa Opieki nad Dziećmi w Toru­
niu, założył .Stowarzyszenie Ojców i Malek, a w cza­
sie wakacji szkolnych przekształcał swą plebanię 
w dom rodzinny dla osieroconych dzieci. Organizo­
wał dla nich wycieczki, urządzał zawody sportowe, 
ułatwiał naukę i wychowywał, umożliwiał dostanie 
pracy. F^ok rywal często z własnych pieniędzy kosz­
ty związane z pobytem w szkole czy leczeniem. By 
stworzyć tym dzieciom warunki prawdziwego cie­
pła rodzlniM'go, kierował je na wychowanie do ro­
dzin prywatnych. Podopiecznymi Jalmużnika z Na- 
wry były też sieroty „kresowe”, które na Pomorze 
przybyły np. z Brześcia nad Bugiem.

Począwszy od 15 stycznia 1925 r zaczął ukazywać 
się nakładem Zjednoczenia Młodzieży Polskiej w 
Poznaniu (wydawany w Warszawie) miesięcznik ilu­
strowany dla starszej młodzieży pt. ..Młody Świa­
tek”, którego redaktorem był ks. Szuman. Czaso­
pismo to było kontynuatorem wydawanego uprzed­
nio. o<f 1917 roku, przez tegoż r*daktora. 
n*a ilustrowanego dla uczniów szkolnych pt. .Na­
sze Pisemko* (..Nasz Przewodnik”). I w jednym, 
i drugim ukazywały się również artykuły o różnej 
treści hisloryczno-patriotyczncj.

11 Lipca 1932 r. ks. prałat Szuman (godność tę otrzy­
ma! w Na wrze) przybył do Starogardu, aby tam 
objąć wielką i ze względu na nabrzmiałe problemy 

..Krzyż" drukował przy protekcji 
ks. prałata teksty o swojej pod­
róży do Kanady. Podczas woj­
ny opiekował się rodzinami żoł­
nierskimi w Afryce, a jako harc­
mistrz był też naczelnym kape­
lanem i wizytatorem Związku 
Harcerstwa Polskiego na Afry­
kę. Korepondowałem jako pol­
ski żołnierz, na Zachodzie z har­
cerką z Afryki (Polką), od której 
dowiedziałem się o Ojcu Janku.

Po wojnie, a właściwie już po 
„Solidarności", wpadła mi w rękę 

książka Jana Sajcwicza „Sieroty 
mają glos", gdzie opisuje cały 
życiorys ks. prałata Antoniego 
Henryka Szumana oraz losy sie­
rot. które mieszkały w sierociń­
cu założonym przez ks. prałat* 
Napisałem do Ojca Sajcwicza i 
otrzymałem odpowiedź

Pamiętał mnie jeszcze z Kur- 
cjaty Eucharystycznej. Przyjechał 
do Starogardu w Konigorcic koło 
Rytln Okazuie się. że do Rytla. 
nie m*|ąc (odzliiy Jeździł n* 
w*ki |e |*««н| Wo|ną I rą*1" !••• 
i w mnie i*lwiedr*l. lak w donni. 
Jak I p<*k zas obozów lianerskli h 
w Konigorcic. nad kanałem Brdy

Naraz otrzymałem smutną 
wiadomość - harcmistrz. Ojciec 
Janek Sajewicz. mc żyjc.

Лпіопі GiirsAi
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W okolicach targowiska w St. 
wraki samochodów, szyby powyf 
Ukraińców handlujących na targu, 
miasto. Gdzie jest kierownik targo«

Chodzi mi o osiedle Kopernik, 
Kopernika w kierunku marketu L 
prawej stronie stoi znak zakazują« 
stoi ich pełno Gdzie jest Straż Mi« 
Gdy ktoś zrobił w markecie zakup; 
w ul. Kopernika, to musi wyjechać 
widzieć Na graniczącej ze skrzyto' 
z 3-metrowy pkM. Kto na to pozwo
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społeczno-polityczne trudną parafię, jak się potem 
okazało ostatnią w jego życiu. Starogard liczył w 
1932 r. (*ok> 13 tys. mieszkańców, w tym około 
12 ty*, katolików zrzeszonych w parafii św Ma­
teusza i nowo powołanej parafii Sw. Wojciecha. 
(Objęcie przez ks. .Szumana parafii św Wojciecha 
nastąpiło w dwa miesiące po ukazaniu się dekretu 
ks. bp. Stanisława Okoniewskiego o utworzeniu w 
tym mieście nowej parafii). Na wnios<4c nowo przy­
byłego proboszcza władze miejskie w 1934 r. wy­
dzierżawiły parafii św. Wojciecha na kaplicę salę 
gimnastyczną trw. Sokolniczówkę przy ul. Przekop 
(dziś kino „Sokół”).

Pierwszą cegłę pod budowę nowego kościoła po­
łożył ks. prałat 11 września 19ś4 r. Odtąd budowa 
angażowała go najwięcej. Dnia 25 listopada tegoż 
roku ks bp Okc*newski poświęcił kamień węgielny. 
W końcu lata 1039 r. kościół był gotowy w stanie 
surowym. Wyposażony byl w charakterystyczną ko­
pułę. przyopminającą kopułę bazyliki św. Piotra 
w Rzymie. 7. nastaniem wojny prace wykończenio­
we zostały przerwane I-andrat hitlerowski Erwin 
Johst wypędził pracującego w kościele artystę-rzeź­
biarza Wojciecha Durka, zamknął świątynię i potem 
kaź,«! ją zamienić na składnicę

Pierwsze lata pobytu k*. Szumana w Starogardzie 
przypadały na okres ogólnośwlatowegc kryzysu go­
spodarczego, który oezj’wiAeiê nie ominął tego mia­
sta Toteż pośpieszył z pomocą przede wszystkim 
najbiedniejszymi, organizując dla nich „kuchnie ludo­
we’*. w których bezpłatnie lub za minimalną opłatę 
otrzjTnyu’ali posiłki bezrobotni, chorzy i starzy lu­
dzie. Organizował U*ż din nich zaopatrzenie w cie­
płą odzież i opał Brał udział w rozwiązywaniu na­
brzmiałych problemów miasta. Interweniował i po­
magał łagodzić spory między magistratem a np Straj­
kującymi bezrobotnymi, nie zwracając uwagi na 
ataki i zniewagi.

W 1932 r. przyjął protektorat nad jubileuszem 45- 
-lecia Towarzystwa Śpiewu „Cecylia” w Starogar­
dzie. W 1936 r. uczestniczył w zjeździe okręgowym 
Katolickiego Stowarzyszenia Г.udowego w Starogar­
dzie Dzieła! w Akcji Katolickiej i Towarzystwie 
św. Piotra Skargi

We wrześniu 1939 r. okupacyjny landrat Johst 
nakazał opuścić ks. Szumanowi miasto. Udał się 
udedy do Fordonu pod Bydgoszczą, do swego przy­
jąć te ia-proboszcza. ks. prałata Józefa Szydzlka. Dnia 
2.10.1939 r. zjawili się w plebanii w Fordonie SS- 
-mani i ks. Szumana. będącego akurat w kościele, 
zaaresztowali Między goda. 16—17 tego dnia u wej­
ścia do kościoła na stąp ibi publiczna, masowa egze­
kucja, której ofiarą pedli ks. Szuman, ks. wikary, 
burmistrz i 5 innych mieszkańców Fordonu. Ks Szu­
man wzniósł ostatni w swym życiu okrzyk: „Niech 
żyje Chrystus Król, niech żyje Polska!"

Po wojnie szczątki ks Szumana zostały ekshumo­
wane i stosownie do jego woli sprowadzone 20 maja 
1947 r. do Starogardu. W uroczystościach pogrzebo­
wych wzięło udział około 7000 mieszkańców Trum­
nę na cmentarz przy Szosie Chojnickiej nieśli żoł­
nierze. ZO6tał pochowany w kwaterze zasłużonych.

Grób )ts. Szumana otaczany jest wciąż wyrazami 
pamięci. Jedna z ulic Starogardu nosi jego imię. 
U uTjścia do kościoła św. Wojciecha umieszczono 
płytę z napisem: „Sp. Henryk Antoni Szaman, szam- 
belan Jegn Świątobliwości, komendarz parata św 
Mateusza i dziekan starogardzki. Wybitny kapłan 
1 społecznik, budowniczy tej świątyni w latach 
1934—1939. dał tycie za Wiarę i Ojczyznę 2X1939 r."

KOMUNIKATY
DEKRET W SPRAWIE BEATYFIKACJI MĘCZENNIKÓW

("SOCH" B. MICHAELIS KOZAI) Z TERENU 
DIECEZJI PELPIIŃSKIEJ

Niniejszym ogłaszam księżom i wszystkim wiernym diecezji pelplińskiej I 
mtengę rozpoczęcia sprawy procesu beatyffcacyjnego następujących osób. I 
głównie kapłanów z terenu dawnej diecezji chełmińskiej, teraz pelplińskiej, | 
jako towarzyszy ("socii") męczeństwa bł Michała Kozala:

1. Antoni Arasmus. 2. Jan Hamerski, 3. Bernard Janiszewski, kleryk. 4 
Cyryl Karczyński. 5 Konstantyn К refft. 6 Anastazy Kręćki. 7 Reginald 
Krzyżanowski. 8 Jan Lesiński, 9. Józef Mańkowski. 10 Bernard Łosiński, 
11. Franciszek Nogalski. 12 Paweł Prabucki. 13 Stefan Radtke. 14. Józef 
Roskwitalski. 15 Edmund Rozczynialski, 16. Piotr Sosnowski. 17. Henryk 
Szuman.

Bardzo proszę wszystkich kapłanów i wiernych, aby przekazali mi 
zarówno pozytywne, jak i negatywne opinie o wyżej podanych kandydatach. 
Proszę także o współpracę w tym zakresie z postulatorem procesu beaty­
fikacyjnego. ks. mgr Andrzejem Żurem z Pelplina.

Niniejszy dekret należy podać wiernym do publicznej wiadomości
Jan Bernard Szlaga

Biskup Pelpliński

Listy do "Pielgrzyma”
Pozwalam sobie najuprzejmiej zwrócić uwagę Szanownej Redak­

cji na błąd popełniony przez R. Sz. w krótkim sprawozdaniu o uro­
czystości poświęcenia tablicy pamiątkowej ku czci śp. ks Henryka 
Szumana w kościele św. Mateusza w Starogardzie Gd. ("Pielgrzym" 
nr 22 w Kronice na str. 11). Otóż podano tam, że. W miejscu bohater­
skiej śmierci Ks. Szumana... Najśw. Ofiarę sprawował i homilię wy-

Pragnę sprostować: miejscem bohaterskiej śmierci ks. H. Szu­
mana nie byl Starogard (ani kościół św. Mateusza), co niezręcznie 
poda/e notatka. Został rozstrzelany na placu przed kościołem we 
Fordonie Razem z mm rozstrzelanych zostało kilku mieszkańców 
Fordonu i ks Roszkowski. Było to 2 października 1939 r. w godzi­
nach 16.00- 17.00.

Natomiast należałoby raczej podać, że kościół i parafia św. Mate­
usza były miejscem pracy ks. Szumana jako ich proboszcza. Jedno­
cześnie był od 1932 r. proboszczem-administratorem parafii św. 
Wojciecha (utweeenej w 1932r). Kierował więc dwiema wspólnota­
mi parafialnymi do 6 września 1939 roku.

Z wyrazami szacunku 
Ke. Jerzy Deje

STAROGARD GD.
W 55. rocznicę męczeńskiej

śmierci ks. prał. Henryka Szumana, 
który jako pierwszy kapłan diecezji 
chełmińskiej rozpoczął tragiczną listę 
char hitlerowskich krwawej jesieni 
pomorskiej 1939 roku, w kościele św. 
Mateusza odprćtwiona została Msza 
św. w intencji jego beatyfikacji, w 
związku z rozpoczęaem procesu 
beatyfikacyjnego siedemnastu 
towarzyszy męczeństwa Ы. M. 
Kozala

W miejscu bohaterskiej śmierci 
ks. Szumana. w obecnośd władz 
miejskich i licznych wiernych 
Najświętszą Ofiarę sprawował i 
homilię wygłosił ks. prał. Wiesław
Mering, rektor WSD, w asyście ks. 
prał. Stanisława Człapy, dziekana i 
proboszcza fary i ks. Marka 
Błażejczyka, rodem z Fordonu. 
Przy śpiewie "Gaude Mater 
Polonia" w wykonaniu chóru 
famego została poświęcona 
tablica pamiątkowa ku czd śp. ks. 
prał. Henryka Szumana. Ufundo­
wało ją, według projektu R. 
Szwocha, Towarzystwo Miłośni­
ków Ziemi Kociewskiej, wydawca 
przystępnej biografii ks. Szumana. 
przygotowanej na tę rocznicę.

Do uczczenia pamięci swego 
pierwszego duszpasterza i bu­
downiczego kościoła św Wojaecha 
przygotowuje się również wspól­
nota wiernych tejże parafii.

RSz.

'Pomerania" nr 2, 1984.
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Sługa Boży ze Starogardu
Ufam, że będziesz kapłanem według Serca Bożego. Módl się i za mnie, bym takim był, a gdyby była taka wola 
Boża, męczennikiem [...]. Mam wrażenie, że kres mojego życia już się zbliża - nie z powodu wieku, lecz w idących 
katastrofach.

To słowa z listu ks. Anto­
niego Henryka Szumana. 
budowniczego kościoła 
św Wojciecha w Starog­
ardzie, z 20 września 1936. 
Pisał do swego wychow­
anka, diakona Janka Saje- 
wicza - później wybitnego 

.kapłana. Ksiądz Henryk 
otwierał przed Jankiem 
swe serce. Serdeczne i szc­
zere są też listy do siostry 
Wandy, z którą łączyła go 
praca dla sierot. Ostatni 
list, z września 1939: Piszę 
słowa te, może jako os­
tatnie do Ciebie. Niech Ci 
Bóg błogosławi w dalszym 
życiu [...]. Brat Twój byłby 
szczęśliwy, gdyby mi było 

dane umrzeć za Wiarę i I 
Ojczyznę. Lecz proszę Boga, I _
by męka długo nic trwała... 
Jest w tych słowach przec­
zucie kresu, jak w liście do 
Janka. 2 października 1939 f .
to przeczucie wypełniło się Ibdtk. ScEultz. r«ą i

Ksiądz Henryk jest dziś 1 ыго ki ń«wiu. c**
Sługą Bożym, postacią

przewodnią procesu beatyfikacyjnego 11 grupy polskich 
męczenników II wojny światowej. Proces prowadzi di­
ecezja pelplińska. Aż 17 kandydatów do beatyfikacji po­
chodzi z diecezji chełmińskiej! Podczas wojny Niemcy 
zamordowali 311 (!) księży tej diecezji.

Poświadczenie
Rodzina Szumanów była odokoło 200 lut szczerze 

polska, aktywnie zaangażowana w ruchach narodow­
ych i społecznych. Brala czynny udział w powstaniach 
przeciw zaborcom, ponosząc ofiary ze swego mienia, 
wolności i życia - pisała Wanda. Maurycy Szuman 
pozostawił w 1861 swemu synowi, Norbertowi 
świadectwo: Poświadczam synowi mojemu, że tenże 
i sercem, i rodem jest Polakiem (...). Pomnąc, że tak 
przodkowie moi jak i ja zrodziliśmy się i zostaliśmy 
na polskiej ziemi, zatem tak ja. jak i dzieci równe losy 
podzielić winniśmy z Polakami...

Ojciec Leon Szuman
byl wybitnym lekarzem Wśród pacjentów byli też 

ubodzy.którychprzyjmowalbezwynagrodzenia.Tomialo 
wielkie znaczenie dla Henryka i Wandy, późniejszych 
ópiekunów sierot i pokrzywdzonych. Ksiądz Henryk 
będzie organizował samokształcenie i ruch abstynencki 
w przekonaniu, że ciemnota i pijaństwo są przyczynami 
biedy i nieszczęść.

Matka Eugenia Szumanowi umarła, gdy Hen- 
ryk miał 13 lat. Dlatego miał w sobie tyle dobroci 
dla sierot. Doktor Szuman ożenił się z Emilią, 
siostrą Eugenii, która oddala rodzeństwu swe 
serce, kontynuiyąc prace na rzecz, chorych i 
potrzebiyących. prowadzone przez Eugenię. Z 
licznego rodzeństwa księdza Henryka przypom- 
nUmy Stefana, wybitnego psychologa na UJ i 
Jerzego, profesora Akademii Rolniczej w Poz­

naniu.

Henryk przyjął święcenia
23 lutego 1908 w katedrze pelplińskiej. Byl wikarius­

zem w Brodnicy, w Lubichowie, w Wielu. W latach 1915- 
20 proboszcz w Trzebczu. Wszędzie prowadził pracę 
duszpasterską i narodową, świadom roli Kościoła, je­
dynej instytucji, dającej Polakom poczucie tożsamości.

W 1917 przejął redakcję miesięcznika dziecięcych 
bractw abstynenckich "Nasz Przewodnik" W 1925 
zostaną połączone trzy pisma dla dzieci w jedno pismo 
"Mały Światek", redakcję powierzono ks. Szumanowi. 
W opowiadaniach uczyło dzieci miłości Boga i bliźniego. 
Jak pisał ks. Sajewicz, na lamach pisma przewijała się 
nuta patriotyczna, jak srebrna nić jedwabnika

W maju 1918 ks. Henryk organizuje Pomorskie Towar­
zystwo Opieki nad Dzieć mi: Zlą i okrutną panią jest woj­
na. Co dzień nowe płaczą wdowy, co dzień nowe szlochają 
sieroty, co dzień nowy powstaje zastęp mogił (...) Jeśli 
zorganizowana opieka nad dziećmi była nieodzowna, to 
wskutek wojny stała się palącą koniecznością. Towarzys­
two umieszcza sieroty w rodzinach i ochronkach, organi­
zuje kolonie. Powstają sierocińce. Opuszczonych dzieci 
są po wojnie tysiące. Uruchomiono domy w Ostrowitem 
pod Gołubiem i w Lubiczu. Ks. Szuman pochłonięty byl 
pracą dla nich, korzystał z metod wychowawczych ks. 
Jana Bosco i ks. Bronisława Markiewicza.

20 stycznia 1920
do Torunia wkroczyło Wojsko Polskie Odbyło się 

przejęcie dzielnicy pomorskiej przez Polskę Ten dzień 
zapad! głęboko w serca toruńskim Polakom Defiladę 
odbiera! dowódca frontu pomorskiego gen. Józef Haller. 
Pod pomnikiem Kopernika złożono kwiaty. Pod koniec 
tego roku umiera! dr Leon Szuman Przed śmiercią 
napisał hymn do Boga: Przed Tobą lud nasz korzy się 
w pokorze, za Twą pomocną dłoń, nasz wielki Boże. I z 
głębi serca dzięki czynim, Panie, za twe nad Polską wiel­
kie zmiłowanie...

14 czerwca 1932
ks. Szuman został pro­

boszczem parafii św. Ma­
teusza w Starogardzie. Pod­
jął starania o budowę no­
wego kościoła. 10-tysięczne 
miasto miało tylko jedną 
parafię. Objął opieką naj­
uboższą ludność Starogar-________________________
du. Pozostał w pamięci jako Muy кг, ki amo- н-^ł So—, 
kapłan skromny Nic dla sie- («il w imi12 х mą.
bie. wszystko db bliźnich
Takiego księdza zabili nam Niemcy.

2 października 1939
pod murem barokowego kościoła. Postawiono go 

naprzeciw uzbrojonych bandytów, wraz z innymi. Był 
tam młody ks. Hubert Reszkowski, którego ks. Henryk 
podnosił na duchu. Według świadków zbrodni, ks. Szu­
man wzniósł okrzyk:

Niech żyje Chrystus Król! Niech żyje Polska!
20 maja 1947 ciało księdza, po ekshumacji w For­

donie, zostało przewiezione do Starogardu. Tłumy 
odprowadziły swego proboszcza na miejsce wiecz­
nego spoczynku, na starym cmentarzu, niedaleko bra­
my wejściowej. Rzeźba w nawie głównej kościoła św 
Wojciecha przedstawia ks. Henryka z sierotami, którym 
wskazuje Krzyż Zwycięstwa.

W modlitwie
Ś.p. ks. prałat Jerzy Deja, proboszcz parafii św. 

Wojciecha, wzywał do modlitwy w intencji procesu i 
w intencji własnej: Wszechmogący i miłosierny Boże, 
Tÿ rozbudziłeś w Słudze Bożym, kapłanie Henryku, 
żar miłości Boga i bliźniego, aż do upodobnienia się w 
śmierci do Bożego Mistrza. Racz Go wsławiać chwałą 
ołtarzy, a mnie za Jego przyczyną udziel łaski, o którą 
Cię proszę. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.

Piotr Szubarczyk

W intencji Ojczyzny
Proboszcz parafii św. Katarzyny ks Dariusz Nenca 

zaprasza każdego 11 dnia miesiąca o 17.30 na Mszę 
św. w intencji Ojczyzny Tematem przewodnim 11 paź­
dziernika będą niemieckie zbrodnie na kapłanach naszej di­
ecezji. Dziękujemy posłowi Janowi Kilianowi i pracow 
nikom jego Biura za pomoc organizacyjną i za obecność.

Piotr Szubarczyk
Autor zaprasza starogardzian do współpracy к redagowa­

niu tej strony.

Piotr Szubarczyk pracuje w 
Biurze Edukacji Narodowej IPN 
Gdańsk Od 40 lat w Starogardzie. 
Autor książek (m.in. Czerwona apo­
kalipsa. Sowiecka agresja na Polskę 
i jej konsekwencje. Kraków 2014) 
oraz kilkuset artykułów o historii 
Polski i Pomorza Współpracuje z 
radiem i TV (m.in. konsultant spek­
taklu TVP Inka 1946, autor cyklu 
audycji Świadkowie historii w Radio 
Gdańsk)

Z POMORZA.
25-tefni jubileusz pracy kapłańskiej ka. prałata

Szum w a, proboszcza parafji starogardzkiej.
Starogard. ProboHzcz parafji starogardzkiej 

ka. prałat Stuman, tajny -vambelan Jego Sw. ob 
chodził 25-letni jubileusz pracy kapłańskiej.

W zwiijńku z tein odbędzie się w najbliższy 
niedzielę uroczystość parałjalna. podczas której 
nastąpi introdukcja i zostanę odprawione solen­
ne nabożeństwa.

Ks iralai Antoni Henryk Szuman, ur. dnia 
13. fi. 18.« roku w Toruniu, otrzymał święcenia 
kapłańskie 23. 2. 1908 r.

Poprzednio był uikarym w Brodnicy. Lu* 
bichowie. Dobrczu. Niłwrku i Wielu, oraz probo 
szczcm * TrzelKv.ii.

W latach 1913- 1919 redagował czasopismo 
.Nasz Przewodnik", a następni«- od 1925 do 1928 
„Mały Św iatek". Jest rycerzem orderu Polonia 
Restii ula, prezesem Pomorskiego Tow. Opieki 
nad Dziećmi Pomorskiem) i prezesem Koła Księ- 
ży-Abslynentów.

W tut. parafji ks. prałat Szumau jest nic 
długo, lo od Upca 1932 r., Enojo Go już jednak 
wszyscy z jaknajszlacbelniejszej strony, kryszta 
łowćgo chara* teru i liezustannej troski o dobro 
parafji i powierzonych Jego pieczy parafjan.

Podjęta ostatnio inicjatywa budowy nowego 
kościoła przysparza Mu niemało troski, kt<>r» je­
dnak ma nadzieję pokonać przy pomory Bożej i 
ofiarnych a oddanych Mu parafjan.

Ks. prałatowi Szumanowi z okazji Jubileuszu 
zasyłamy szczere życzenia, by Bóg pozwolił Mu 
w pełni sil I zdrowia krzewić jeszcze długie lata 
wiarę św. ku chw ale Kościoła i Ojczyzny.

2 przykłady dawnej i współczesnej "ignoracji prasowej", 
gdzie etap nawrzyński został pominięty.

Po lewej - "Gazeta Kaszubska" (1933), 
u góry "Gazeta Kociewska" nr 39, 2018.



W drodze na ołtarze

Na czele procesu beatyfikacyjnego II grupy polskich męczenników z okresu 
II wojny światowej znajduje się Sługa Boży ks. Henryk Szuman. Prowadzi on 
grupę 121 pozostałych kandydatów na ołtarze, którzy zginęli za wiarę i ojczyznę. 
Wśród nich są liczni kapłani, osoby życia konsekrowanego oraz świeccy. Po ośmiu 
latach przesłuchań świadków i studiowania różnych pism, akta procesowe mogą 
zostać przekazane do Kongregacji ds. Świętych w Rzymie.

W dzień wspomnienia 
Wspomożyciel ki Wiernych 
Najświętszej Maryi Panny, tj. 
24 mąja ksiądz biskup diece­
zjalny Jan Bernard Szlaga 
zakończył ogólnopolski etap 
na szczeblu diecezjalnym 
procesu beatyfikacyjnego II 
grupy polskich męczenników 
z okresu II wojny światowej. 
Dokonało się to podczas Mszy 
św. sprawowanej w Bazylice 
katedralnej w Pelplinie, na 
którą przybyli wszyscy postu- 
latorzy procesów rogatoryj­
nych, ich przełożeni diecezjal­
ni i zakonni, księża dziekani 
z poszczególnych dekanatów 
diecezji pelplińskiej, liczni 
wierni ze swoimi duszpaste­
rzami z parafii, z których 
pochodzą poszczególni Słu­
dzy Boży, a także osoby 
spokrewnione z kandydata­
mi na ołtarze.

W tym dniu Kościół Pel- 
pliński przeżywał także uro­
czystość urodzin Biskupa 
Diecezjalnego oraz rocznicę 
uroczystego ingresu Biskupa 
Pelplińskiego do Bazyliki 
katedralnej.

Na początku Mszy św. 
ksiądz biskup pomocniczy 
Piotr Krupa wprowadził w 
okoliczności wspólnego świę­
ta. Przybliżył krótki rys 
procesu beatyfikacyjnego a 
także, przypominając życio­
rys Biskupa Pelplińskiego 
wraz z jego licznymi zasłu­
gami, złożył życzenia urodzi-

Wśród nas
który pozwala ich lepiej zo­
baczyć, zobaczyć także jak 
mówi o tym modlitwa, którą 
Ksiądz Biskup ułożył na 
rozpoczęcie procesu. Modli­
twa, która ciągle nam towa­
rzyszyła, w której prosili­
śmy, by Bóg błogosławił 
wszystkie prace tego proce­
su. W modlitwie tej zawarte 
są słowa mówiące o istocie 
sprawy. Chcemy zobaczyć 
jak w świecie rozdartym 
przez walki i niezgodę Bóg 
czyni człowieka gotowym do 
pojednania. Jak dobro odno­
si zwycięstwo nad złem, a 
przebaczenie nad terrorem i 
przemocą. Jak przez miło­
sierdzie Boże odnawia się 
oblicze ziemi. Ciągle w histo­
rii człowieka będziemy sta­
wiali sobie pytania o to 
wzajemne zmaganie się do­
bra i zła".

Na zakończenie homilii 
ks. Dariusz Drążek zachęcił 
do trwania w dalszej modli­
twie. Powiedział: Męczenni­
cy których dokumenty spo- 
czywają przed ołtarzem tu, 
w katedrze, świadczą o tym, 
że miłość, która ma swoje 
źródło w sercu Chrystusa, 
jest nadzieją na przyszłość 
świata. Trwajmy zatem w 
naszej modlitwie dziękczyn­
nej za kończący się proces 
krajowy. Trwajmy w naszej 
modlitwie o dobro procesu 
w jego dalszym rzymskim 
ciągu. Trwajmy w modlitwie 
za siebie nawzajem, byśmy 
czerpiąc natchnienie z tych 
ludzi, którzy są jak perły 
drogocenne przez swoje życie 
mężne, przez swoje ży­
cie oddane Chrystusowi, 
ojczyźnie, ludziom, byśmy i 
my mogli stawać się dobry­
mi świadkami w dniu dzi­
siejszym".

Po wygłoszonej homilii 
postulator procesu ks. kan. 
Wiesław Mazurowski przed­
stawił rys historyczny oraz 
przebieg prac procesowych. 
Przypomniał: „Proces beaty­
fikacyjny II grupy polskich 
męczenników z okresu II 
wojny światowej wiąże się z 
procesem beatyfikacyjnym 
17 męczenników pochodzą­
cych z diecezji pelplińskiej, 
dawnej chełmińskiej. Przy-

dalszej pracy. Z inicjatywy 
Księdza Biskupa powołany 
został biuletyn Męczennicy 
i strona internetowa postu­
lali. W imieniu wszystkich 
postulatorów za te przedsię­
wzięcia dziękuję".

Następnie odbyła się se­
sja zamykająca proces, na 
którą złożyło się: przedsta­
wienie Biskupowi Diecezjal­
nemu akt procesowych, zło­
żenie przysięgi przez 
postulatone i wicepostulato- 
rów wraz z podpisaniem 
sesji, przyjęcie akt przez 
Biskupa Pelplińskiego i za­
rządzenie zamknięcia ich 
oryginałów w archiwum 
kurii, złożenie przysięgi 
przez trybunał, przysięga 
Księdza Biskupa Diecezjal­
nego i złożenie podpisu oraz 
stwierdzenie autentyczności 
podpisu notariusza.

Na zakończenie Mszy 
świętej ksiądz biskup diece­
zjalny Jan Bernard Szlaga 
wyraził wdzięczność za zło­
żone życzenia, obecność. 
Powiedział także: „Obecność 
wasza, tu w katedrze i du­
chowa przy odbiornikach 
radiowych i telewizyjnych to 
jest znak solidarności w tym, 
ażeby dzieło promocji mę­
czenników doczekało się 
końca szczęśliwego, ażeby- 
smy brali udział w pełnej 
beatyfikacji. Na razie koń­
czymy etap krąjowy. To jest 
już wielka sprawa, za co chcę 
podziękować księdzu oficja­
łowi Wiesławowi Mazurow­
skiemu i wszystkim jego 
współtowarzyszom". Biskup 
Pelpliński zapowiedział tak­
że, że dalszym pracom w 
Rzymie będzie patronował 
nowy postulator, ks. kan. 
Dariusz Drążek. Z okazji 
zamknięcia procesu na 
szczeblu krajowym postula- 
cja wydała, nakładem Wy­
dawnictwa „Bemardinum", 
książkę zawierającą życiory­
sy wszystkich Sług Bożych, 
pt. „Zginęli za wiarę”.

W godzinach popołu­
dniowych w Bazylice kate­
dralnej odbył się koncert 
zespołu Pieśni i Tańca Ma­
zowsze.

Podpisanie aktu przez postulatore procesu ks. Wiesława 
Mazurowskiego

Sługa Boży ks. prał. Henryk Szuman 
(1882-1939)

Homilię wygłosił ks. kan. 
Dariusz Drążek. Kaznodzie­
ja tłumaczył na czym polegał 
dotychczasowy etap procesu 
beatyfikacyjnego: „Były to 
wytężone lata żmudnej pra­
cy, by tych ludzi poznać nie 
tylko z imienia i nazwiska, 
ale udokumentować ich ży­
cie, poznać co mówili, co 
napisali, jak czuli, jak kocha­
li, co dla nich było ważne. 
Dowiedzieć się o okoliczno­
ściach ich dramatycznej 
śmierci. Zobaczyć ich niejako 
z bliska w życiu jako kapła­
nów, kleryków, ludzi świec­
kich, mężczyzn, kobiet a 
nawet dzieci. Proces beaty­
fikacyjny to właśnie czas 
zbierania tego materiału,
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up Pelpliński składa 
procesowych

gotowania do rozpoczęcia 
tego procesu sięgąją lat 90. 
Pierwsza uroczysta sesja 
Pelplińskiego Trybunału 
Kanonizacyjnego odbyła się 
29 września 1994 r. Począt­
kowo planowano, aby 17 
męczenników z diecezji pel­
plińskiej włączyć do procesu 
108 męczenników, których 
do chwały ołtarzy w 1999 r. 
wyniósł błogosławiony Jan 
Paweł II. Po tej beatyfikacji 
okazało się, że wiele diecezji 
i wspólnot zakonnych ma 
jeszcze swoich kandydatów 
do chwały męczeństwa, któ­
rzy nie zostali uwzględnieni 
w pierwszym procesie. Bi­
skupi tych diecezji i wyżsi 
przełożeni zakonni zdecydo­
wali, aby kandydatów tych 
dołączyć do procesu toczące­
go się w diecezji pelplińskiej. 
(...) Lista wszystkich kan­
dydatów do chwały męczeń­
stwa liczyła 122 nazwiska 
osób świeckich i duchow­
nych. Wszyscy oni zginęli z 
rąk hitlerowskich okupan­
tów". Postulator podał także 
pełną listę trybunałów roga­
toryjnych, które „zbierały 
materiały dowodowe na oko­
liczność życia i męczeńskiej 
śmierci Sług Bożych pocho­
dzących z następujących 
diecezji i wspólnot zakon­
nych: z archidiecezji łódzkiej 
i przemyskiej, z diecezji kie­
leckiej, pelplińskiej, sando­
mierskiej i zamojsko-luba- 
czowskiej; ze Zgromadzenia

Słowa Bożego. Zgromadzenia 
Księży Misjonarzy św. Win­
centego á Paulo, z Towarzy­
stwa Świętego Franciszka 
Salezego, z Inspektorii św. 
Wojciecha i św. Jacka, ze 
Stowarzyszenia Apostolstwa 
Katolickiego, ze Zgromadze­
nia Braci Albertynów Trze­
ciego Zakonu Regularnego 
św. Franciszka Serafickiego 
Posługujących Ubogim, z 
Zakonu Braci Mniejszych, z 
Zakonu Braci Bosych Naj­
świętszej Maryi Panny z 
Góry Karmel, z Kongregacji 
Oratorium św. Filipa Neri, z 
Kongregacji Eremitów Ka- 
medułów Góry Koronnej, ze 
Zgromadzenia Misjonarzy 
Świętej Rodziny, ze Zgro­
madzenia Sióstr Służebni­
czek Najświętszej Maryi 
Panny Niepokalanie Poczę­
tej i ze Zgromadzenia Ma­
łych Sióstr Niepokalanego 
Serca Maryi".

Ksiądz Postulator skiero­
wał do Księdza Biskupa 
Diecezjalnego słowa wdzięcz­
ności: „Dziękiyę za ustano­
wienie mnie postulatorem. 
W ten sposób obdarzył mnie 
Ksiądz Biskup ogromnym 
zaufaniem i odpowiedzialno­
ścią. Dziękuję za erygowanie 
trybunałów rogatoryjnych. 
Dziękuję za ciągłą troskę i 
zainteresowanie procesem, 
za szerzenie sławy męczeń­
stwa naszych pelplińskich 
sług Bożych. Dziękuję także 
za motywowanie mnie do

fi а dli а po naszaжu

Proboszcz najmniejszej parafii
Jadąc z oddalonego о 3 km Trzebcza. konno, a może automobilem, 
mijając kilka zakrętów, przejeżdżając przez tory kolejowe 
i nierówną drogę w cieniu wysokich drzew, spojrzał w stronę słońca 
I zobaczył kościół, i dom swój w Nawrze na kolejne 12 lat

Przemysław Liczbik

zerwone mury plebanii czekały 
w maju 1920 r. na ks. prał. Hen­
ryka Szumana. bo o nim tu 

mowa Jest jednym ze 122 sług Bo­
żych - męczenników I! wojny świa­
towej - wobec których od 2003 r. 
toczy się proces beatyfikacyjny.

Miłosierdzie
Potem przyszły chwile bezpośred­
nich spotkań z mieszkańcami Nawry, 
troski, wzruszenia i wydarzenia god­
ne zapamiętania. W 1921 r. odbyła się 
pielgrzymka Sodalicji Chełmżyńskiej 
w podzięce za zachowanie od pogromu

filantropijno-społecznem*. To przede 
wszystkim przewodniczenie Pomor­
skiemu Towarzystwu Opieki nad 
Dziećmi osieroconymi w wyniku 
1 wojny światowej i wojny bolszewic­
kiej oraz propagowanie ruchu absty­
nenckiego W obydwu kwestiach ki 
Szuman był bardzo aktywnym spo 
łecznikicm. dzieląc swój czas na opie­
kę nad sierotami, które znalazły schro­
nienie również na jego plebanii, jak 
i na wyjazdy okoliczne i w głąb Pol 
ski z odczytami przeciwko alkoholi-

HUBERT POBŁOCKI

Pielgrzym (Гз)—

kl WOJCIECH WECKOWSKI

Sp. manczannik 
ks. Henn к Szuman

Bożej Łaskawej w Nawrze; ks Szuman 
powitał grupę 300 osób i przedstawił 
historię kościoła. W 1922 r nastąpiło 
otwarcie jednej z pierwszych ochronek 
dla dzieci w powiecie, charytatywnie

państwa Sczanieckich. Dzieci te. zła­
mane przez los szczęśliwie wyznaczy­
ły tryb pracy ks Henryka na lata. Tego 
samego roku w toruńskim żłobku św. 
Antoniego skradziono 14 kur. Co zrobił 
ks. Szuman3 Ofiarował od siebie 2 kury

Żniwo Pańskie

TTzy lata później w trakcie wizytacji 
duszpasterskiej bpi Wojciecha Oko­
niewskiego w Nawrze ks. Szuman 
przepięknie wita dostojnika słowa­
mi. íe .chociaż parafia nawrzyńska 
jest jedną z najmniejszych w diece­
zji. jednakże odznacza się wielkim 
zainteresowaniem się sprawami mi- 
syj, o ozem świadczą liczne Towa­
rzystwa Misyjne, a także i to. że kil­
ka panień i młodzieńców kształci 
się w zakładach misyjnych na przy­
szłych pracowników na niwie Chry­
stusowej* (cyt. za Pielgrzym 1929 nr

114). W tamtym to czasie Dzieło Roz 
krzewienia Wiary liczyło 140 człon­
ków. Dziecięctwa Pana Jezusa - 98.
a Papieskie Dzieło Misyjne 81

Jesień 1930 r. obdarowuje ks. 
Szu mana kolejnym odznaczeniem, 
a mianowicie tytułem szambela- 
na honorowego. Z ciekawszych zda-

Troska o dzieci i walka z alkoholizmem 
to dwie gałęzie w pracy ks. Szumana 

na rzecz bliźniega

I

Kochał dzieci
W 1924 r. doszło do pierwszej prymicji 
w nawrzyń&kim kościele. Ksiądz Szu­
man asystował wychowankowi Scza­
nieckich. a późniejszemu probosz­
czowi w Lubochni ks. Franciszkowi 
Kowalskiemu Siedem lat później poja­
wili się kolejni nowi kapłani a Mieczy­
sław Wiśniewski, obiat i misjonarz lu- 
dowy. oraz ks. Wacław Preiss. przyszły ¿ 
dziekan tczewski. Obojgu im świadko- 
wał w trakcie ceremonii ks. Szuman.

W 1926 r. ks. Szuman zostaje uho- < 
notowany Orderem Odrodzenia Pol­
ski ла zasługi położone na polu

Dzieci komunijne z ks. Szumanem, 
fotografia ukazała się w Małym Światku г 1927 r.

rżeń roku następnego należy wymie­
nić serię wykładów o alkoholizmie 
na prośbę ks. Szydzika w Chełmży 
oraz przyjazd duńskich dziennikarzy 
do Nawry Witając ich przed pałacem 
Sczanieckich. ks. Szuman .przemówił 
do gości, dając krótki pogląd na wal­
ki Pomorzan z niemczyzną za czasów 
pruskich, podkreślając rolę filomatów 
w tworzeniu się bojowej inteligencji 
polskiej i znaczenie takich środowisk 
kultury narodowej, jakiem był i jest 
dwór w Nawrze*.

Decyzją biskupią ks. Szuman zo­
staje przeniesiony do Starogardu 
w 1932 r. nieświadom tego, że ponad 
7 lat później agresja niemiecka wy­
rzuci go do Bydgoszczy, oddalonej 
od Nawry o 40 km. gdzie przyjdzie mu 
męczeńsko umrzeć. G

III

od Wiosny кУккудо roku, draa pokrapnygo dnakiOw na Abeyr*. mray- 
nyk mraesrpnce Nadsaid nowy, te 1939 rak Na Onorai etto bkyj ama. 
Toć tete Trzech Królów, bez brama tryumtsialna, co stojala zes brzega 

łukcy śwantygo Jona ■ ckircham eszcze łod кУізкудо roku, kędy to na działkach 
poawancony był pomnik »«antygo Andrzeja Bobo« szła »omanu ludziów By« 
to ksondz Henryk Saman i jego dwa mrwuseanty Krte psiyrwszego zee ranga 
dómku. pod dwójko, czekał na rach gospodarz dzutki Paweł, chtorny гн u 
tokazyja. sz^jo toctiatir zaspa Smraegu co był mraraony nocy spadrursy

Wtew roztworzonych dzswyizacfi chatki stojała zes swojm gzttoam gospodyni 
i czekała na koten».kow Jey ranka lest trzymał knyrps ftzed wejSoam do dom 
wpsiyrwj wszislte zamacza« wew kropsetoicy zes twencono wodo, co wysrała 
tete tizwłyrzCMi ww artrepe, szpcki «od jzaicow prawych rancow i aa przeżegnał 
Kscndz rowkował zn knap je eszcze za mały, by sćm oosraignćnc do kzopsek*. 
су tedy wzbn jego na rance i[xxtoaiał Połyoył jarrar zarxxzyc ranka wew Swancony 
wodze i pdtizegnać su

Na przyhśce kdanctołrOw całki dćmek był wypucowany na Mc blank Waw 
ikrzy. jiai.ictoy jrztize. bnz całka yejr dtogosc lod dzwiyrzOw jaz do lokna. na 
IxxWidze zes matowanych duskow «zj rozcrOngraanty tiulu Eszcze ryno tego 
somygo dnia, zarim przySI. kolarklnilu lojoec wytooprował jego klop.am na 
ptoce Na tenor tiufrastcuł logiongły stoi todstrWzaHcta oomrW statanti

Ci*a IMa izszrnikowBiя bestiym. kulkan, timeto. włosieni 
I tetan. lulepstooyrn, zes pepsiyröw Pul rao stojał soni jectin gwizdor es 
szckotidy. co był KultiOny MV. ci*en. Bruna Kascfiiibowskiego ft> buttrae- 
let Ä fetemuskami marcypenkanołefcami I sjtainplastian. ray dato u2 srpuy 
Toć tod wigilii, mniynyli uz dwa iwydneie

Vtow progu pb, kstondz Herryl. Saman pozdrowat dOmowmkOw
Umu domowi i wszystkim іедо mn.yszWOcOm VI6astke toklanklm na tobedwa 
ktiana przed sttyrokancestym stulam na chtornym na bały, mćnczkowany. 
wypletowany deuce stojał. na Srodtku. drewniany, złocony krzyż, (to jego 
obadwa Stronach palik su świyce Przed ramy stojał glambokr Ulyrz fol 
Swancony wody I letato kropstito Reti stola stojał КУ1 do szattoowanu Przyłu- 
lal jego jedynakowi na Gwaztłu gwizdor Po pecrytzacti ksrondz Henryk 
Saman zanurzał kropstoto ww wodze swancdny i pomachał ram wew wszistke 
sztyry nćrty jurby NajwHi« у wody połejctito ih wolny tobraz. co wysrał ru yazdzkj 
wbjitym мм ściana nad tozkam. Cnto na nm wydać Swuita ftodzwu Tropiki 
wody Swencćoy каре« po jego dyki ztoiy ramce pz na totka gospodvzy Mato- 
letra knap hyl test pr zejanty tym wydokam

Jtąich łuSmntychy zdradzę* radość ¿es Bozygo Wogusiawryi i-.twa co przyfubteklo 
dóni i jego mrwyszkaricOw Zes kacnkwygn psocą co stojał wew пОгсю pzby 
roboty zduna Torfopa. buchała gorônc Achtówny gość, co chwsHka. białym 
unoptucham łooyrał zes swoji glacy tropfki polu Na (odchodnym wetchnył 
domownicom wew rance Swanto totxazfa. na pamoontka koiarxfy Na dzwiyrzach 
napsfcał рсймапахю krydo К M В 1939 r Najmfodvygo knyrpsa ¿upsiytN 
eszcze. kędy tan pondzie do szkoły'» Wbw wrześniu, todpowwdaał całki przerwy

KsiórKlz Henryk Szuman eszcze raz zes drogi przeżegnał maiygo knyrpsa. znę­
kam krzyza Swantygo nakreślonym wew lufcie

Po drugi ströme łukcy, za płotom wew zimowym Spsiku stojał walny sad 
inneanwwckygo łogrodmka. co sta mnanował Zieke Grattaste koróny dr zewûw. 
co kozdy lesHTii (l/wQoè na sie ceriti мху k/u&zkOw. jabkôw (jfupkùw • F'kszycii 
zoriôw Orzado, tera byli przykryte dyko szychto śmmygu Na niezabudowony

Otiedie Abieynia. które jest dziełom
tji ep księdza preboezcze. dobrodzieje meczennlko Henryka 
Szumana, budowniczego mm kościoła pod wezw sw Wojcie­
cha w Starogardzie Gd przetrwało do dziś Wdzięczność dia 
jednego z /ego twórców przechodzi i jednego pokotem» miesz­
kańców Abisynii na drugie

Ksiądz dziekan Henryk Szuman 2 paldzlomlka '939 roku 
Mdowany przez hitlerowców



1916

2a ten kataklizm jak wicher przeleci 
A słońce jasne nad ziemią zaświeci! 

Zofia Mieczkowska.

wym." — i pewna Jestem, że niedługo będzie 
to ulubiony wiersz do dekinmaevi na wieczor­
nicach abstynenckich I skautowych.

! daj Boże, eby tak było lak marzy aatx:

!< uiadkł? Гоїчкі

Ku Wyżynom

Zr (xileni ino-

kix-liej« Boa«,Indrw„Mów w

ЄИІІЦ

St» prO|NVV

* tein

pofti simgląda ..Ku Wyżynom". tak lak wszyscy 
n.torzy artykułów zawartych Wlej broszurze. 
Donrawdy, Komitetowi należ» sic stówa cora­

dla ..dnrosfel nanny ‘ spędzić seien u wód. niż 
w ..chłopomanie“

umysłu.
Któżby więc 2 lutego .Jednodniówki* 

śliczne! nie kupił?

lekkomyślny m. podczas cdi chochoł przygrywa.

Ale proszę nie tylko kopić — radzę ежу- 
tać!

Znam dużo osób, które zeszłego roku I

dia пігмтггісіпссі.
katdy. że pruwdrtwic koda»/ Ok z w oe

пані rúe wie««»»-pic&iuu 
do nou statuit / nakwóu

ledriacm І*ісч»кѣа. ia które) erd« -ah naiiUw tarisi

NIM „ZYGMUNT" ZADZWONI..

iw*h»C. w której * wal« tony Oiczyuiy na- 
inrwimownriii utęskiuerwn. wygladaim Br4ę- 

аіагкц ołiwiui |K*<iju. zwlaMuna |a*ne|»rej dla

i i*)sztz<K<dlivdi jego członków

us. ufiüdck obvezajou \ iNiwinluk

/кии nad ixwtimm

nwimri". jiMihltwci diwitr. noirzrh, nam пят. pobudki 
wwwcaóe i wcnaútaie Toto. К lóri naród »wół Jtocłial

d duszę, ucieka i od ludzi, ukiiunc ne ciç oddiiahritcych.
nkieitiii) Icxyk xkwhwy. Mrz< pcófruactue pf<ka*i-

Ode do minde*«-!

Aioli тогяіпом. tunera 
rabota км wiara е Potra

Przyniesiono mi dzisial. świeżo z pod pra 
iy drukarskiej ..Jednodniówkę“, która ma być 
iprzedawine 2 lete<0 na Bezdomnych. Jeden 
egzemplarz. ..bajecznie kolorowy", ogromnie 
a 0JS4I. drugi szary, ale także szlachetny w 
rysunku, z popiersiem Kościuszki wśród wiert-luH-jdieli rureclt M

/щек-

«•luim-, mówi

/Ivdz u Mibic. narodzie mól. liKbuka wiarę reli- 
a zita *rę proroctwo kK ic»ztam. wypowiedziane 
ni przecudny in „Rozum i wiara"-

I k<hw U m.. iw łwiaderIwo wort f. 
(idy luna kkski х пм-Інапькігко sirope;
i Edy »u-i mir od ikkmr * М'фі-

mierze і Попиті
I писк kk»ki ne na» Iiilij pou» а м:гса »a їх-toe 
«і. \h lęka) ме папніпс Mickiewiczowski. leci »pol­

na tęcze • тшипіеі pnłrzrhc odrodzenia «Ium!

■ej treścil B<> to dzisiaj trud nielada, który 
trzeba ocenić należycie: taki dobry papier 
i taki lasuy druk. A cena jaka nłzka! 50 fe- 
nygów!

Oto leżą tu przedemną te dwie książeczki 
i rozmyślam... Czem są dzisiaj 50 fenygów ? 
Jakichźe to rozkoszy zażyć można za te cenę?

Ani dziesięciu papierosów się już nie do- 
elanie, ani pięciu karmelków... A alkoholu ? 
Nie znam bliżej cen tego nektaru, ale chyba 
tylko język umoczyć można w kieliszku za 
pól marki I

A tu ? zamiast 10 razy dmuchnąć w po­
wietrze dymem (i to za tę cenę jakże won­
nym), zamiast podrażnić podniebienie suroga- 
tem cukru I farbką, tutaj, trwała do domu pa­
miątka. i pokrzepienie serca I rozrywka dla

dnodnlówkl? Otó# 
mnialam • wiersz

nie z Wielkopolski.
Muszę przyznać, te te śliczne zwrotki nie

Mowa Czernina.
(Dokończenie.)

Mimo, że me oddaję się żadnym llo- 
ryom, by owoc ogólnego poko u dojrzał przez 
nas, jestem przekonanym, że dojrzewa i 
jest JedynJe kwestyą przetrzymania, czy bę­
dziemy mieli ogólny homyowy pokój lub nie. 
Potwierdziła moje zapatrvwanla propozycye 
pokojowa, która zrobił prezydeM Stanów 7?,e-

Pr a « і жапц 
ilz-iunit OMti'hwii'

rík wielką. tir локши, w «. „ehwik 
U« WJ WolklC SPaĆ"*). S|№ міст

a. abyitm )uz ze ww powMah; ałbo- 
Ni>»ze lewi na»zt rime lenie, mz kiedy- 
•H. Noc przeminęła. «1 dzieli Mę przyMi- 
my i tedy uczy nki ciemnota, a oMeczinv 
iwiiitloMii Jako wt dnie uczciwie diodi 
bicMadach 1 рпапчмасіі. nie w lotach

i nie* Mjdliwotai 
się oHcczck- w I lr/usj chryMusa*"’">

Hrurvk Sterno«

„Jednodniówki , które się wtedy przypadkiem 
do durni dostały, poszły w kąt, w pyl, w za­
pomnienie. nieraz „nieprzeczytane".

„To tam będzie wszystko pewno znów o 
tym alkoholu! Już. znamy tę waszą śpiewkę: 
„pijacy, choroby, dziedziczność et cetera bom­
bai" Bo są ludzie, co się stempla „Wyzwole­
nia“ albo abstynencyl tak beją. że zaraz oczy 
przymyka«, albo uszy zatykają!

Takim to osobom mogę szepnąć do ucha 
■ifą nowinę: otóż w najnowszym numerze 
„Jednodniówki“, dopiero na stronie 24, w ar­
tykule 6 z rzędu, spotykamy słowa te nie­
szczęsne. tak bardzo ..oklepane“, a jednakże 
tak mulo jeszcze w mózgi i serca wpojone... 
te słowa: „pijaństwo, choroba itd."

Można więc, z lek kiem sercem, zabrać się 
do czytania, a każdy, młody czy stary, męż­
czyzna czy kobieta, wychowawca czy świa- 
towicc. prostak czy wjkształcony, znajdzie 
me tylko szczerą przyjemność ale i światłą 
radę i gorącą zachętę do pracy, w tym szere­
gu mądrych i pięknych artykułów o odrodze­
niu polskiej młodzieży. A więc najpierw księ­
dza Niesiołowskiego „Prądy odrodzenia w 
Polsce", potem księdza Baranowskiego „Odro­
dzenie młodzieży w Chrystusie". „O czystość 
serc młodych“ ks. Bociana. „Czuwaj harce­
rzu“ Kaz. Szyller. „Do dziewcząt polskich"
Majerska. „O zdrowie idących pokoleń" ks. 
Szuman. Autorzy tych prac, to wypróbowani 
nasi działacze społeczni, czuje się. że me mó­
wią „ex catedra" i że nie piszą „od zielonego 
stolika", ale wśród walki i znoju, z pod serca 
nam daią myśli I uczucia, snujące Im się przy 
pracy!

Proszę się jednak, wskutek mego ostrze­
żenia. przy 6-tej rozprawce na str. 24 (ks. 
Szuman) nie powstrzymać od czytania, bo 
chociaż, o alkoholu jest bardzo interesującą, 
treściwie napisaną. I zbija dużo przesądów, 
niestety u nas Jeszcze mocno zakorzenionych, 
właśn e wśród warstw inteligencyi.

Me doprowadzenie do tx*nju 
Naturalnem jest. że podobna prwpozycya 

Me może być elaboratem, któryby we wszyst­
kich azczegółach byl do pnyjęda. Odyby tak 
było, wszelkie rokowania byłyby zbvteczne. 
pokój możnaby zawrzeć przez proste tak I a- 
men. Tak przecież nie jest Nie waham п'є 
oświadczyć, że w ostahdeh propozycvach pre­
zydenta Wilsona upatruje znaczne zbliżenie się 
do stanowiska Austro-Węgler I że pomiędzy 
jego propozvcvaml znajdują sie niektóre, ną 
które zgodzilibyśmy się nawet z wielką rá­

jete!! ale wolno zająć się szczegółowiej U 
ml propozycyaml. dwóch spraw musze dotknąć. 
0 Ile propozycye te odnoszą się do naszveh so­
juszników — mówię bowiem o posiadłościach 
niemieckich, o Belgii I o państwie turecklem — 
oświadczę, że wierny obowiązkom sprzymie­
rzeńca zdecydowany jestem do obrony sojusz­
ników do ostateczności lJrzcdwojennego sta­
nu posiadania naszych sojuszników będzlem 
bronili lak własnego. To jest stanowisko, które 
wszyscy czterej sprzymierzeńcy zajęli.

Po drugie zaznaczyć muszę. íe rady jak 
dę mamy rządzić w własnym kraju, odrzucam 
stanowczo choć uprzejmie.

Mamy w Austr.1 parlament wybrany na 
mocy ogólnego, również I tajnego głosowania. 
Niema więcej demokratycznego parlamentu na 
całym święcie, a temu parlamentowi wspólnie 
z Innymi ustawodawczy ml czynnikami przy­
sługuje jedynie prawo rozstrzygania o we­
wnętrznych stosunkach Austryl. Mówię jedy­
nie o Austryl. ponieważ w delegacy! austryac- 
klej nie moge móułć o wewnętrznych stosun­
kach państwa węgierskiego, uważałbym to za 
niezrodne z копчѵпіеѵа.

Nic mieszamy się do spraw amerykańskich, 
ale nie życzymy sobie tak samo zagranicznej 
opieki któregokolwiek Innxch państw. Zazna­
czywszy to. pozwalam sobie odi>ou1edr1eć na 
resztę punktów.

TEKSTY KS. SZUMANA [WYBÓR]



Młodemu pacyentowi ogłasza lekarz wyrok śmierci: 
„Wątpię, abyś pan wyzdrowiał, ale biedny pan sam wi- 
nieneś nieszczęściu swemu. Czemuś pan tyle pil?" - 
..'lak. panie doktorze, wiem, że trunek odebrał mi zdro­
wie. że zatruł mi ciało i duszę, że wydarł mi wiarę w Bo­
ga i ludzi, że wpędził do grobu biednych moich rodziców , 
patrzących na lekkomyślne życie syna jedynaka, ale — 
zawołał z rozpaczą dlaczego mi tego dawniej nie po­
wiedziano, dlaczego mnie nie pouczono, gdym brał do ust 
pierwszy kieliszek?!..." — Młodzieniec umarł.

Ale żyje młodzież nasza, żyją na polskiej ziemi mi­
liony dzieci, którym trzeba koniecznie powiedzieć to, co 
u tamtego i u niezliczonych innych zaniedbano, którym 
trzeba oczy otworzyć na zgubny wpływ napojów alkoho­
lowych dla ciała i duszy w latach rozwoju. Dzisiaj bo­
wiem już wszystkie powagi lekarskie i wychowacze są 
zgodne co do sprawy bezalkoholowego wychowania dzie­
ci i młodzieży.

Pocóż jednak o tem osobny pisać artykuł, myśli czy­
telnik, kiedy w obecnym wojennym czasie nawet dorośli 
nie piją, a cóż dopiero dzieci? Oby tak było! Ale wiem, 
że wielu — choć za drogie pieniądze — pije dalej. A zre­
sztą apelem moim chcialbym dotrzeć nie do alkoholików, 
bo tych nie nawrócę paru słowy, lecz do ludzi dobrej 
woli, do matek polskich, do młodzieży samej, pragnącej 
służyć Bogu i Ojczyźnie. Obecnie brak napojów. Ale 
¡10 wojnie znów tysiące eleganckich i ordynarnych knajp 
pocznie wabić i nęcić słabe i miękkie charaktery i po-
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nych. A gdy dziecko na skutek zachęty ojcowej wypróż­
niło kieliszek bez większego otrząsania się, chwalono go: 
„Zuch chłopak, pije jak stary, tęgą będzie miał gło­
wę!" — Oto pierwsza szkoła pijaństwa. Dziecko nabrało 
przekonania, że picie daje silę, dzielność i rozum. To też 
nie dziw, że stawało się przyjacielem kieliszka.

Słusznie potępia takie alkoholizowanie dzieci słynny 
psychiatra prof. dr. Kraepelin z Monachium: „Tysiące 
ńiatek— mówi — zatruwa dzieci swoje alkoholem, który je 
ogłupia i robi z nich niedołęgi. Dlatego precz z trucizną 
alkoholową w wychowaniu dzieci! Nie prowadźmy sami 
dorastającego pokolenia ku cherlactwu i zwyrodnieniu!" 
Cherlacze dzieci wychowała sobie pewna hrabina, pro­
sząca znanego ks. Kneipa o poradę. Chłopcy ci mieli 
po 6 i 7 lat. a wyglądali jak malcy 2- i 3-letni. Na pytanie 
ks. Kneipa, czem ich karmiła, odpowiedziała hrabina, że 
od pół roku życia dawała im na wzmocnienie najlepsze 
wina francuskie, greckie i hiszpańskie... I ot co się z nich 
stało! —

„Chcesz wychować dzieci na ludzi zdrowych, daj 
im mleka, chcesz wychować sobie nerwowych, przemą­
drzałych a głupkowatych starców, daj im wódki", pisze 
sławny pedagog, prof dr, Paulsen z Berlina. Jak alkohol 
nerwy rozstraja. wynika z tego, że w Rzeszy Niemieckie) 
dostawało przed wojną rocznie około 40,000 ludzi pomie­
szania umysłowego wskutek nadużywania napojów upa­
jających. Dzieci pijące stają się tępe, leniwe i senne 
i w szkole nie czynią postępów. Pozatem budzą się w nich 
wcześnie złe skłonności. Dzieci takie bywają uparte, krną­
brne, porywcze, mściwe, okrutne i zmysłowe.

A najgorsza, że skoro młodzież zasmakuje w trunku 
alkoholowym, który zrazu dziecku jest wstrętny, to się 
doń przyzwyczaja i obyć się Już bezeń.nie dice. Taki 
chorobliwy pociąg do kieliszka, do narkotyku, już jest zna­
kiem. że organizm Jest nadwerężony, że pozatem mło­
dzieniec przestajc być panem swojej woli, a staje się nie- 
wolnikiém zgubnego nałogu.

chlaniać bezpowrotnie mnóstwo zdrowia i sil, inteligen­
cji, czasu, szczęścia rodzinnego, mienia i sumienia na­
szego społeczeństwa. Ale właśnie dlatego trzeba za­
wczasu sypać groble, by rzeka alkoholizmu nie rozlała 
się powodzią po kraju, niszcząc wiele zasiewów, wiele 
pięknych nadziei.

„Jeśli dzieci dzisiejsze wychowają się w abstynencji, 
ogniska domowe przyszłego pokolenia zakwitną szczę­
ściem", zapewnia kardynał Manning. „Jeśli dziś uratu­
jemy dzieci, to jutro cały naród", wołała niezmordowana 
amerykańska apostołka wstrzemięźliwości, pani Bunt.

A czyż przed wojną dzieci nasze znały napoje alko­
holowe? Niestety, tak. „Dzieci nasze piją — dzieci pol­
skie piją!" „Straszny to, nieprawdziwy fakt, stwierdzo­
ny przez różne ankiety i statystyki", pisze p. .1. Ciembro- 
niewicz, inspektor szkolny w kwartalniku „Walka z alko­
holizmem" (Kraków 1913). Badał on dzieci szkól ludo­
wych i wyższych miasta Bochni i powiatu bocheńskiego 
i stwierdził, że 88 procent wszystkich badanych dzie­
ci używało alkoholu przy rozmaitych sposobnościach, 
a część pila nawet stale. W naszej dzielnicy z przy­
czyn od nas niezależnych nie mamy dotąd statystyk kon- 
sumcyi alkoholu wśród dzieci polskich, wyjąwszy staty­
stykę parafialną ks. Niesiołowskiego w Pleszewie („Świt" 
r. 1904).

Jak wiadomo, liczne matki karmiące piją piwo w celu 
powiększenia obfitości pokarmu. Prof. uniw. dr. Leon 
Popielski nazwał to szkodliwym, szeroko niestety rozpo­
wszechnionym przesądem. „Alkohol — oświadcza — wraz 
z pokarmem wprowadzony w organizm dziecka, wywołuje 
w następstwie u dziecka choroby wątroby, nerek, chorobę 
angielską itd., nierzadko t. zw. wielką chorobę." Dawały 
nawet nierozumne matki niemowlętom smoczki umacza­
ne w wódce w celu uspakajania swych pociech. Starsze 
dzieci częstowało się nieraz winem, piwem a nawet wód­
ką, bądź to w celu mniemanego „wzmocnienia", bądź to 
przy sposobności najrozmaitszych uroczystości rodzin-
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Ważncrn jest przeto ratowanie i zachowanie młodzie­
ży przed alkoholem. Doniosłość pracy w tym kierunku 
wszystkie zrozumiały kulturalne narody. Np. Niemcy 
katolicy zorganizowali około ćwierć miliona dzieci szkol­
nych w abstynenckim Związku Anioła Stróża. W Ame­
ryce istnieje od dawna systematyczna nauka szkolna we 
wszystkich zakładach naukowych o szkodliwości alko­
holu i korzyściach życia trzeźwego. W Anglii zgroma­
dził Związek Nadziei około 3'/* miliona małych abstynen­
tów. W Austryi, Szwajcaryi, Finlandyi, Skandynawii 
i w innych krajach wychodzą pisemka abstynenckie dla 
dzicct. W polskim języku wychodzi rok szósty absty­
nenckie pisemko ilustrowane dla dzieci p. t. „Nasz Prze­
wodnik". Oprócz tego szerzy oświatę i prawdziwą radość 
małego świata abstynenckie Bractwo Dzieciątka Jezus, 
a w Galicyi Związek Anioła Stróża, organizacje, liczące 
już przed wojną około 50 oddziałów i 12000 członków. 
Młodzież starsza oboje) płci garnie się ochoczo do skau­
tingu. Zupełna wstrzemięźliwość od alkoholu i tytuniu Jest 
Jednem z wytycznych prawideł harcerstwa (skautingu).

Potworne pijaństwo i hulatyka za czasów saskich 
i króla Stanisława przyczyniły się do upadku Polski. Zbyt 
mało mieliśmy ludzi, umiejących dla Ojczyznj- żyć ofiarnie. 
Powiedział Szczepanowski: „My Polacy umiemy dla Oj­
czyznj' umierać, ale nie potrafimj' dla niej żyć." Otóż 
młodzież nasza ma się uczyć żyć, t. zn. wyrabiać w sobie 
silny charakter, wytrwałą wolę i karność, przezwyciężać 
sltbie, zapanowywać nad niebezpiecznemi zachciankami 
i „z słabością łamać się za młodu". Do tych cnót zapra­
wia zupełna abstyneneya od alkoholu i tytuniu. Tem sa­
mem abstynencki związek młodzieży staje się szkołą sil­
nych, dzielnych ludzi. A Polska ostoi się tylko silnymi 
duszą i ciałem.

Trzebcz Pr. Z. Ks. Henryk Szaman.
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Kazanie

w l orumu.
na jubileuszowym zjeżdzie Filomatów Pomorskich

..Błogosławiony mąt. który ufa w Рава!*

Czcigodni skazańcy i drodzy Koledzy Filomaci!

Oto wy-

i filaretów, od czasów Tomasza Zana, aż do czasów 
procesu toruńskiego i aż do chwili zmartwychwstania poli­
tycznego Polski.

Żyliśmy w czasach niewoli nadzieją i wiarą w lepszą 

przyszłość narodu.
Rzecz znamienna, że słowa: „My Marjanie żyjemy na­

dzieją", umieściła prokuratoria na wstępie doręczonego nam 

drukowanego aktu oskarżenia. Potężne państwo pru­
skie. bało się nas chłópców nadzieję mających. „W Tobie 

Panie położyliśmy nadzieje • nie byliśmy zawstydzeni". 

(Ps. 70).

Któż z nas siedzących wówczas wspólnie na ławach 

oskarżonych, któż z Was dumających smutnie w więzieniu, 
mógł był przypuszczać, że nadzieje nasze tak szybko się 

ziszczą, że już za ćwierć wieku obchodzić będziemy jubi-

ЯгнІ JSBz тНбі
leusz procesu w niepodległej, zjednoczonej Polsce, 

ia wolnem Pomorzu. „Magnificat anima mea Dominum 

Quia fecit mihi magna qui potens est: et sanctum nomen 
eius", (Łuk. I), śpiewać nam przystoi.

Ale, czy wszystkie nadzieje nasze się

Czy wszystkie ziściły się marzenia chłopięce, nas któ­

rzyśmy płakali, gdy nam we śnie majaczył się król polski 

i wojsko polskie?

Sto lat czekalim na Cię, 
Pytalim rannych zórz, 
Czy przyjdziesz w jasnej szacie, 
W djademie z białych róż?

Ks. Blotnicki.

Myśleliśmy, że „szata Polski nieskalana, przenajczy- 
stsza i świetlana". (Z. Krasiński). To też ból srogi szarpie 
sercem filomackiem, źe ta Polska jest na razie inna, niż ją 
sobie wystawialiśmy w idealiżmie młodzieńczym.

I znów: „Z dymem pożarów z kurzem krwi 
bratniej do Ciebie Panie bije ten głos. Skarga to strasz­
na, jęk to ostatni, od takich modłów bieleje włos. My już 
bez skargi nie znamy śpiewu, wieniec cierniowy wrósł w na­
szą skróń. Wiecznie, jak pomnik Twojego gniewu, sterczy 
ku Tobie błagalna dłoń". (Ujejski).

Ale........ Błogosławiony mąż, który ufa
w Pan u". „M y Marjanie żyjemy nadzieją 
źe będzie lepiej i napewne ziszczą się proroctwa mężów' 
świętych, jak: bł. Andrzeja Boboli, ks. Bronisława Markie­
wicza, czcigodnej Wandy Malczewskiej i spełnią się przepo­
wiednie naszych wieszczów narodowych a wielu z nas do­
czeka się jeszcze, źe „po wielkich wojnach Polska 
pierwsza się opamięta i zaprowadzi u siebie ład i porządek, 
dojdzie do wielkiej potęgi i że języka polskiego uczyć się bę­
dą we wszystkich uczelniach świata" (ks, Markiewicz).

Więc niech się nie lęka serce wasze, ani się trwoży, choć­

by nowe wojny wybuchły i całe piekło się przeciw nam sprzy­

sięgło.
Ufajciel „Błogosławiony mąż, który ufa w Panu". 

„Bramy piekielne Kościoła nie zwyciężą"

i Polski naszej nie zwyciężą. Ale musimy na­

reszcie zrozumieć, że jej tylko wówczas nie zwyciężą, skoro 

się oprze oburącz o Kościół katolicki, skoro pozostanie przed­

murzem katolicyzmu. I dlatego na tym zjeżdzie jubileu­

szowym, w tych przełomowych chwilach naszego życia pań­

stwowego, powinniśmy sobie jasno i wyraźnie z tego zdać 

sprawę, że chodzi o „być. albo nie być", że skoro chcemy żyć 

i zachować niepodległość to nieodzowne, by w i ę k- 

kiem) powróciła do żywej wiary ojców naszych i trzy­

mała się haseł filomackich t. j. ofiarnej miłości: Ojczyzny,

II.

„Bez wiary niepodobna podobać się ßogu", (Żyd. II), 

powiada św. Paweł. To też, i naród polski nie mógł się po­
dobać Bogu, gdy przy schyłku XVIII w. utracił dawną, żywą 

wiarę.

Król Stanisław August, za którego czasów Polska utra­

ciła niepodległość, był pierwszym królem, który nie złoży! 

hołdu Marji Królowej naszej, na Jej stolicy Jasnogórskiej. 

W czasie rozbiorów książe-prymas i biskupi polscy n i e we­

zwali narodu wielkiem, natchnionem, skargowskiem wołaniem 

do pokuty i poprawy, jak prorok Jonasz miasto Niniwę.

Polacy zarażeni w wyższych klasach duchem liberalizmu 

z zachodu i lekkością obyczajów francuskich, egoizmem i pry­

watą krańcową, popadli w niewiarę, pijaństwo i rozpustę.

Mówi Mickiewicz;
„Była to maskarada, zapustna swawola, 

Po której miał wkrótce nadejść post wielki: niewola".
(Pan Tadeusz).
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B° Dhtejí» odrzucił Bóg wybrany naród żydowski. Dlatego 
. ,ród polski podał W niewolę nieprzyjaciół. 

.V.' chłosta! nas po ojcowsku. Ale nie zapomniał o nas, 
am odrzucił, ni. potępił nas. Przeciwnie, posłał do nas 
W Miłosierdziu Swoj.m nieprzebranem mężów opatrznościo­
wej, wskazujących słowem natchnionem na potrzebę wiary 
ichgiinei. wskazujących, że bez pomocy Bożej i Matki Jego 
NaIświętszej Królowej naszej, nie odzyskamy wolności kraju. 
A po długiem męczeństwie zorzę wywiodę nad wami", czy­

taliśmy w Irydionie Krasińskiego sercem palającem w latach 
filomackich — „i udaruję was tern, czem obdarzyłem anio­
łów moich przed wiekami: szczęściem — i tern co obiecałem 
ludziom na wyżynie Golgoty: wolnością, ale tylko pod wa­
runkiem. że pójdziecie nie za głosem szatana Masinissy, lecz 
„w Imię Chrystusa".

A Słowacki, zapewniając, że „będziem żyć we własnej 
ziemi i we „własnych spać mogiłach" woła.

„Bogarodzico Dziewico,
Słuchaj nas Matko Boża, 
To ojców naszych śpiew. 
Wolności błyszczy zorza, 
Wolności bije dzwon, 
Wolności rośnie krzew. 
Bogarodzico, wolnego ludu śpiew 
Zanieś przed Boga tron".

Posłuchajmy jeszcze Henryka Sienkiewicza, 
który zda się w „Potopie" powiada: „wszystkie byc może, 
cnoty polskie zginęły wśród nas; pozostała nam jednak cześć 
dla Marji i na niej, jak na fundamencie, resztę cnót odbudu­
jemy, już w w o 1 n e j Ojczyźnie naszej .

Stanisław Szczepanów ski oświadczył, jak 
wiadomo, że „Polska będzie, albo katolicka, albo jej nie bę-

Miłość ojczyzny opiera się poprostu na miłości Boga, od 
Którego wszelka cnota pochodzi. Który to wzniosłe uczucie 
nam w serca wlał i nakazał w czwartem przykazaniu.

Pięknie wyraził to Mickiewicz:

„Niech sobie ludzie nie kochają Boga, 
Byleby im była cnota i Ojczyzna droga. 
Głupi mówi: niech sobie woda wyschnie w górach 
Byleby mi płynęła w miejskich rurach".
Tenże sam mówi w „Panu Tadeuszu":
„Póki wiara żyła, szanowano prawa
Była wolność z porządkiem i z dostatkiem sława .

Dzisiaj w wielu sercach polskich brak wiary żywej i dla­
tego też łamie się prawo i niema porządku, dostatku i sławy.

carstwa г. 1918; cud nad Wisłą uratował Polskę

AV WAJ’nie da się również uzyskać bez pomocy Boga, bo moralność 
opiera się na religji. A dokąd prowadzi etyka niezależna, 
socjalistyczna widzimy na przykładzie naszych sąsiadów na 
wschodzie. Gdzie ludzie nie wierzą, nie mo­
dlą się, nie łączą z Bogiem śród nich zamieszkałym, n i e 
ż у j ą życiem nadprzyrodzone m, tam niema ży­
cia, tam jest śmierć ducha. Słowo, które się stało Ciałem, 
rzekło: „Jeżlibyście nie jedli Ciała Mego i nie pili Krwi 
Mojej, nie będziecie mieć żywota w sobie". „Jam jest Dro­
ga, Prawda i Żywot". Kto za Nim idzie, ten dojdzie do 
Prawdy i Żywota. „Jam jest światłość świata". Kto idzie 
za Mną, ten nie chodzi w ciemnościach". My zaś błądzimy

Do Niej się zwraca wieszcz Adam;
„Panno Święta, co Jasnej bronisz Częstochowy
I w Ostrej świecisz Bramie
Jak mnie dziecko do zdrowia powróciłaś cudem
Tak nas powrócisz cudem na Ojczyzny łono''.
Tak każdy z naszych wieszczów opiera na wierze katolic­

kiej i na kulcie Bogarodzicy ufność swą w promienną przy- 
-złoić narodu.

(Hymn).

nryk,

ERT N

omacku, bo nie szukamy Boga - nie żyjemy z Bogiem. 
My істоту katolikami tylko z imienia. On jest żywotem, 
bo „On jest Który jest". Wszystko przezeń się stało, a bez 
Niego nic się nie stało, co się stało". On jest dawcą życia. 
Przecież nie ślepa materja stworzyła życie, 
lecz Ten, który powiedział: „Jam jest Zmartwychwstanie 
i życie Kto we mnie wierzy, choćby i umarł żyć b ę d z i e".

On pokazał, że jest panem życia i śmierci, bo Sam 
z martwych powstał i Łazarza wskrzesił z grobu i Państwo 
Polskie, tego Łazarza śród narodów świata.

A jeżeli życie nie stworzyła ślepa, bezduszna, znikoma 
n a t e r j a, to tembardziej ducha nie stworzyła 
nieśmiertelnego ducha ludzkiego, z oderwanem od świata 
myśleniem i z pierwiastkiem moralnym i z głosem sumienia.

„Rzeki głupi w sercu swojetn: Nie masz Boga“. Ale 
człowiek rozumny, myślący, nigdy nie może być ateistą. To 
też najwięksi przyrodnicy świata byli wierzący, jak: Koper­
nik chrzcony w kościele, w którym się znajdujemy, Kepler, 
Newton, Laplace, Volt, Ampère, Pasteur i wielu innych. — 
Materja nawet tej przedziwnej harmonji i ładu w wszech- 
świecie nie umiała sama stworzyć, a więc nieba gwieździstego, 
krążenia ciał niebieskich, zmian dnia i nocy, pór roku, bu­
dowy ręki ludzkiej i oka ludzkiego. Ktoby to twierdził, był­
by tak samo naiwny jak ten, coby udowadniał, że ta wspa­
niała świątynia, a choćby ambona na której stoję, z przypad­
ku powstała. To też mówi Pismo święte: „Głęboka wiedza 
prowadzi do Boia, a połowiczna oddala".

III.
Polacy byli zawsze wierzący. „Polonia semper fi­

ska była i będzie przedmurzem 
Ale dlatego właśnie piekło wypowie- 
wojnę i rozbijaniem jedności w narodzie 

chce Polskę zniszczyć. Duch ciemności rozporządza potęż- 
nemi armjami. Są to międzynarodowa masonerja i żydo- 
siwo zorganizowane. Dwie te poza Kościołem katolickim 

organizacje świata, zawład-

nęły już Rosją, tam gdzie pomniki stawiają Judaszowi Iskar- 
jotowi, jako patronowi buntu przeciw Bogu objawionemu.

Wszak wiadomo publicznie, że w Bolszewji rządzą żydzi. 
Trzy czwarte komisarzy sowieckich to żydzi. Oni we wszyst­
kich krajach (także u nas) posiadają prasę i finanse — te 
dwa największe mocarstwa.

Jako przednią straż wysłała masonerja I. M. C. A, która 
za miskę soczewicy kupuje dusze żołnierzy i akademików, 
szerząc indyferentyzm religijny, Metodystów, Baptystów, 
Adwentystów, Badaczy Pisma św. Teozofów, Spirytystów. 
Wielkie drukarnie mają oni w Łodzi i w Bydgoszczy. Wresz­
cie najniebezpieczniejszą z tych sekt jest t. z. kościół naro­
dowy, czyli Hodurowcy. Jeden z tych rzekomych narodow­
ców, odstępca Huszno stał się już popem prawosławnym. 
Naszym kościołem narodowym, który dał nam 
samodzielny byt państwowy, cywilizację zachodnią, jedność 
i potęgę — którego przedmurzem była Polska przeciw dziczy 
mongolskiej i tureckiej, jest tylko Kościół katolicki. 
Międzynarodowa masonerja posługuje się bronią roz­
maitą. Wszyscy wrogowie Kościoła starają się propagandą 
żywego słowa i druku zohydzić duchowieństwo katolickie, 
a niestety lud nasz im w tern nieraz bezwiednie dopomaga. 
Masoni zarzucają sieci na szkołę i na rodzinę. Szkołę usiłują 
wprowadzić bezwyznaniową; profesorów ustanowić liberal­
nych; świętość rodziny polskiej chcą podkopać ślubami cy­
wilnymi, rozwodami i neomaltuzjanizmem. Poza propagan­
dą antyreligijną, usiłują masoni i żydzi osłabić 
wolę naszą przez rozpustę. Oni wiedzą, że „p e r- 
versae cogitationes separant a De о". Myśli 
przewrotne, lubieżne oddalają od Boga. Przez zakopcone, 
brudne szkło nie widzi się światła, to też zbrukane n i e-

Szerzy się więc pornografia wszelkiego rodzaju w pismach 
ulotnych, w książkach, w teatrze, w kinach, w modach bez­
wstydnych, w dancingach, w kabaretach, w knajpach. Sze­
rzą się jako skutek straszliwe choroby, i niestety Polska pod 
względem procentualnej ilości zarażonych trzyma prym w ca-
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lej Europie, wyprzedziła przynajmniej w Warszawie i Lwo­
wie nawet zgangrenowaną Bolszewję. (Dr. Karwowski.)

„Ach narodu duch zatruty, to dopiero bólów bòli“ 
(Krasiński).

Utrata wiary, która jest ostoją moralności i upodlenia 
ducha, to wyrok śmierci dla narodu.

Z upadkiem obyczajów, każdy naród chyli się do upad­
ku politycznego. Przestrogą dla nas starożytna Grecja 
i Rzym. Dlatego hasło filomackie cnota ma niezmiernie 
doniosłe znaczenie. Bo jak wola Krasiński.

„Nikt nie stawia gmachu z błota
A najwyższy rozum cnota

Apostoł narodów napomina: „Bracia duchem 
- к „ a 4 <• ; » я snrawv ciała duchem u m ar -

Duch musi zwyciężyć materję w Polsce; światło musi 
rozproszyć ciemność, a cnota wyprzeć grzechy. , Jeżeli to me 
nastąpi — to popadniemy w niewolę — to zginiemy.

(Według organu Ligi Katolickiej w Krakowie.)
„Oto ja daj« — woła Bóg przez usta proroka Jeremjasza, 

oto ja daj« przed was drogę żywota i śmierci ¡.Lr. 2is). 
Wybierajmyź więc życie przy Chrystusie, przy wierze kato­

lickiej, przy cnocie
W najnowszej encyklice o panowaniu spółczesnem Chry­

stusa", Ojciec święty przestrzega katolików, że z р.лѵіи u 
ospałości i niedbalstwa wrogowie Kościoła rosną л od >a< 
i śmiałości. „A gdy ludzie spali — mówi l-.wangelja sw. - 
przyszedł nieprzyjaciel i nasial hąholu między pszenicę 
szedł (Mat. 13. 25).

W Polsce gore! Gore! Dach nad głową nam się palt, 
a my wolimy spać, lub bawić się i zalewać robaka. I uw ia 
rzając nonsens: „jakoś to będzie' , kręcimy się śpiąco w kol 
ko, a chochoł-szatan przygrywa.

„Bracia napomina nas Duch Św. — Bracia, oto juz 
czas i godzina, abyśmy ze snu powstali. Noc przeminęła 
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a dzień .1« przybliżył. Odrzućmyż tedy uczynki ciemności 
a przywdziejmy zbroję światłości. Jako we dnie uczc.wie 
chodźmy, nie w biesiadach i pijaństwie; nie w łozach i nie 
wstydhwościach; nie w zwadzie i zazdrości, aie si« przy­
obleczmy w Pana naszego Jezusa Chrystusa. Rzym. 13).

Biada Polsce, biada, jeżeli Głosu Bożego nie usłyszy 
i nie usłucha. Albo nastąpi odrodzenie religijne i moralne, 
na podstawie etyki katolickiej w Polsce — albo zginiemy.

Wiara, miłość Ojczyzny, nauki i cnoty powinny się stać 
hasłami nietylko filomackiemi, ale drogowskazami każdego 
Polaka.

„Bo na ziemi być Polakiem 
To żyć Bosko i szlachetnie".

(Krasiński)

IV.
Trzeba nam, przechodząc do praktycznych wnio­

sków, organizować życie katolickie; zakładać 
Ligę Katolicką; wygłaszać na zebraniach wykłady; po­
magać w organizowaniu młodzieży katolickiej i to akademic­
kiej w „Odrodzeni u“, gimnazjalnej w Sodalicjach, 
rzemieślniczej i robotniczej w Stowarzyszeniu Kat. 
młodzieży poi.; trzeba wspomagać uniwersy­
tet Lubelski i ruch misyjny, który śród młodzie­
ży akademickiej innych krajów katolickich jest bardzo po­
ważny; trzeba popierać usilnie wydawnictwa 
i prasę katolicką. Postronne kraje ogromnie nas wy­
przedziły. Tam wre katolicka praca społeczna. We Wło­
szech sam król i Mussolini ogłosili jubileusz Sw. Franciszka 
z Asyżu, nazywając Świętego „odnowicielem religji Chrystu­
sowej, który odrodził Italję".

I u nas jest zwrot ku lepszemu. Młodzież uniwersytetu 
poznańskiego wyraziła na specjalnem zebraniu podziękowanie 
Senatowi za postanowienie zawieszenia krzyży w audytorjach 
uniwersyteckich.

10
Zjazd katolicki w Warszawie Z pochodem, w którym 

brało udział 100,000 ludzi, był wspaniałą manifestacją siły 
katolików.

Ufajmy, że jubileusz Sw. Stanisława Kostki, tak wspa­
niale rozpoczęty w Warszawie uroczystą procesją z Jego re­
likwiami wstrząśnie duszą narodu i że nasz młodzieńczyk 
święty poprowadzi nas do Boga.

V.

Lat 25 minęło od procesu filomatów. Zaprawdę brze­
mienne były te lata w dziejowe zdarzenia! Co będzie za no­
wych lat 25? Bogu tylko wiadomo. Ale przyszłość Polski 
zależy w wielkiej mierze od nas samych.

Polska nasza żyć musi.
I Polska żyć będzie, skoro się oprze o Dawcę Żywota — 

Chrystusa.
Nadto my M a r j a n i e nie zawiedliśmy się, ufając Marji, 

że „Ona nas cudem powróci na Ojczyzny łono".
Niewiasty polskie wręczyły Jej З-go Maja berło Kró­

lewskie. Niech każdy z nas filomatów Marjanów pospieszy 
do Częstochowy, złożyć Jej hołd poddańczy i stanie się Jej 
rycerzem.

Skoro naród polski stanie się narodem Marji, o przy­
szłość naszą bądźmy spokojni.

My Marjanie żyjetny nadzieją! Amen.

T. N. 42/96
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lesności i wyuzdania dławi dusze nieśmiertelne, naszej pa­
sterskiej pieczy powierzone, sądzę, że bardziej niż kiedykol­
wiek wskazana jest dla kapłana patrjoty zupełna wstrzemię­
źliwość od napojów alkoholowych.

X. HENRYK SZUMAN

Co przemawia za osobistą abst^i^icją kapłana ?

(Wykład wygłoszony na Polskim Kongresie Przeciwnik, w Krakowie 
w sekcji duchowieństwa)

Ale przejdźmyż 
gólnych pobudek 
kapłana.

Śmiem twierdzić, że 
baniem na z u pe ł n

do

Sankcja Вока 

sam В ó,g patrzy z u p o d o-

Do najmilszych wspomnień życia mojego należy praca ab­
stynencka w pierwswch latach kapłaństwa zarówno na wika- 
rjacie w diecezji mej rodzimej chełmińskiej, jak na dalszych 
studjach w Krakowie. Jakąż świętą, niewyslowioną radością 
zabiło serce młodego lewity, gdy przy opuszczaniu przezemnie 
pewnej parafji w Borach Tucholskich dziękował mi nawróco­
ny za laską Bożą alkoholik, ojciec rodziny, że „go zrobiłem 
człowiekiem". Nie mniej szczęśliwy bytem w murach Kra­
kowa, widząc zapal członków sekcji abstynenckiej przy sto­
warzyszeniu młodzieży akademickiej ..Polonia" (dzisiejszem 
„Odrodzeniu“) oraz pracując w Związku Katol. Młodzieży 
Rękodzielniczej X. Kuznowtcza, dla której wygłaszałem cykl 
wykładów przeciwalkoholowych. Od tego czasu upłynęło 
lat 20. Niejeden kolega z naszego akademickiego kółka absty­
nenckiego jak i z młodzieży dzielnej X. Kuznowicza. padl 
na polu chwały w wojnie światowej lub bolszewickiej. Pozo­
stawiliście po sobie, koledzy abstynenci, jasną pamięć i pod­
niosły przykład życia ofiarnego dla sprawy. A „ta co nie zgi­
nęła, wyrosła z waszej krwi" (Słoński). Ale podobnie jak pe­
wien znajomy młodziutki księżyna, którego przed laty wraz 
z innym klerykiem odwiedziłem w szpitalu na parę dni przed 
śmiercią, tak każdy z was z zaświatów woła do nas: Pracuj­
cie za innie! — My umarli wywalczyliśmy wam Polskę nie­
odległą. zmartwychwstałą zewnętrznie. Waszem teraz po- 
Knnictwem. bracia żyjący. odrodzić ją wewnętrznie, wskrze- 
™ moralnie, zbudzić ducha Polski.

Dziś, gdy piekło komunizmu i masonerii groźny szturm 
przypuszcza do bram katolickiej Polski, gdy wampir cle-

ołtarzy Swoich, mimo, że nikogo do niej nie obowiązuje.
Z woli Bożej, objawionej przez afnioła. św. Jan Chrzciciel 

„nie używa wina, ani upajających napoi", podobnież jak Da­
niel. Samuel i Samson. — Zbawiciel świata chwali Swego 
poprzednika, który nie jest „trzciną chwiejącą się na wietrze“ 
i broni abstynencji jego przed zaczepkami faryzeuszów. 
Gromi ich Pan Jezus, że „przyszedł Jan. nie jadł i nic pil. 
a mówili, że czarta ma. przyszedł potem Syn Człowieczy, 
jadł i pił i znowuż mówili, że czarta ma“. W rozdziale XIV. 
15 i 21 „Listu do Rzymian" zwraca się apostó! narodów 
z apelem do wiernych, by z miłości Chrystusa oraz z miłości 
bliźniego wstrzymali się nawet od dozwolonych rzeczy: 
..№< zatracaj pokarmem twoim tego, za którego Chrystus 
umarł". Dobre jest, nic Jeść mięsa i nie pić wina, ani czem 
się brat twój obraża, albo gorszy, albo słabieje". — A Kościół 
święty, ta najtroskliwsza Matka nasza, przypomina nam 
kapłanom codziennie w wieczornej komplecie 
t. zn. o porze dnia, kiedy najłatwiej kieliszki krążą, przestro-

..Fratres, sobrii estote et vigi­
late. quia adversarius vester (quoque) diabolus circuit.
Kę głowy apostołów

Fgger i inni książęta Kościoła, a z polskich apostołów trzeź­
wości w sutannie: ksiądz prałat Kapica, O. Antoniewicz T. J„ 
O. Jackowski T. J. (Pomorzanin), O. Pielasiński na Podlasiu, 
o którym pisze dziełko Pietrzaka: „Księża powstańcy w ro­
ku 1863", że „gdziekolwiek odprawiał misje, tam nletylko pi­
jaństwo, ale nawet picie wódki ustawało“. Z współczesnych 
księży Polaków abstynentami są: X. biskup Wetmański. 
X. prałat Tokarzewski. b. kapelan prezydenta państwa. 
X. prałat Niesiołowski, X. kanonik Piaszczyński z Łomży, 
ojciec młodzieży rękodzielniczej. X. Kuznowicz T. J., 
O. Kwiatkowski T. J. i około .W) innych kapłanów, zorgani­
zowanych przeważnie w Polskim Związku Księży Absty­
nentów.

2. Zachęta Stolicy Apostolskiej

Do praktykowania zupełnej wstrzemięźliwości zdolne też 
zachęcić kapłana orzeczenia najwyższych nauczycieli Ko­
ścioła, namiestników Chrystusa Pana w osobach wszystkich 
ostatnich wielkich papieży tj. Grzegorza XVI, Piusa IX, Leona 
XIII Piusa X jak i obecnego papieża Akcji Katolickiej. Leon 
XIII pisał do biskupa w St. Paul w Minnesocie: „Szlachetne po" 
stanowienia pobożnych stowarzyszeń, które postawiły sobie 
za zadanie krzewienie zupełnej wstrzemięźliwości od wszyst­
kich napojów alkoholowych, uważam za godne szczególnego 
polecenia. Najwięcej jednak w tej sprawie musi osiągnąć zapal 
kapłanów, mających obowiązek wpajania ludowi nauki zba­
wienia i wychowywania go przez dobre obyczaje. Niech więc 
duszpasterze gorliwie, niestrudzeni w zachętach oddalają za­
razę pijaństwa od owczarni Chrystusowej, niech przyświecają 
przykładem wstrzemięźliwości i niech na tej drodze dążą 
usilnie do usunięcia niebezpieczeństwa, grożącego Kościołowi 
i państwu od tego nałogu“ (Ksiądz biskup Egger — Ducho­
wieństwo a walka z alkoholizmem). Z polecenia papieża Piusa 
X pisze w roku 1914 sekretarz stanu, kard. Merry dcl Wal do 
Międzynarodowej Katolickiej Ligi do walki z alkoholizmem 

-tak: „Ojciec św. wyraził serdeczne życzenie, aby kler ze- 
1 cliciał wszędzie popierać to dzieło społecznego odrodzenia i 

odnowienia, oraz żeby przez pouczenie i przykład stanął 
na czele walki z klęską, która w niektórych szczegól-

quaerens. quem devoret".
To też. o wielu świętych Pańskich czvtamv w brewiarzu 

wzmiankę, że nie używali wina I że odznaczali się admirabili 
„abstinentia" Nie twierdze oczywiście, że abstynencja od na-, 
pojów alkoholowych iest bezwzględnie koniecznym iwantn-J 
kiem świętości. W nowszych czasach świecą przykładem 
zupełnej wstrzemięźliwości tacy wybitni kapłani Jak kapucyn 
O. Mathew, kardynał Manning, kardynał Bertram, biśkiip

30001019226345

nie krajach tyle zguby wiernym przynosi" (Dr. fil., teol, 
rer. nat. et. rer. pol. J. Ude: „Die Kath. Kirche und der 
Alkohol ). Papież ten obdarzył katolickie stowarzyszenia ab­
stynenckie bogatemi odpustami i sam ułożył prześliczną i głę­
bokiej treści pełną modlitwę dla abstynentów, w której wska­
zuje na pobudki nadprzyrodzone i duszpasterskie zupełnej 
wstrzemięźliwości. Oto tekst modlitwy: „Boże Ojcze mój, dla 
okazania mojej względem Ciebie miłości, dla wynagrodzenia 
zniewag, czci I wojej wyrządzonych, dla uproszenia zbawie­
nia dusz mocno postanawiam dnia dzisiejszego ani wina, wód­
ki, piwa, ani też jakiegokolwiek trunku upajającego nie uży­
wać. lo umartwienie ofiaruję Tobie, w połączeniu z ofiarą 
Syna Twego Jezusa Chrystusa, który codziennie Siebie Sa­
mego dla chwały Twej ofiaruje na ołtarzu. Amen“.

Panujący nam Ojciec św. Pius XI wyrzekl w przemówieniu, 
wygloszonem dnia 30 września 1930 r. do pielgrzymki kato­
lickiego niemieckiego związku zupełnych abstynentów „Kreuz­
bund“ pomiędzy Innemi te znamienne słowa: „Reprezentu­
jecie dzieło, które w szczególny sposób wielbię i pochwalam. 
Wasza praca jest walką szlachetną i świętą, walką dobro­
czynną dla Boga i bliźnich, dla narodu i Kościoła, dla rodzin 
I jednostek. Kościół szczególnie cieszy się z waszej działalno­
ści. gdyż ta wielka walka jest z istoty swej ważnym udziałem 
w apostolstwie właściwem Kościoła, gdyż znaleźliście drogę, 
na której możecie uratować wiele dusz". Pozwolę sobie je­
szcze przytoczyć trafne zdanie wielkiego społecznika kardy­
nała Manninga: „Umiarkowanie jest dobre, abstynencja lep­
sza. Do umiarkowania jesteśmy zobowiązani wszyscy przy­
rzeczeniem danem na chrzście św„ do abstynencji nikt. Wy­
bierają ją dobrowolnie ci, którzy chcą wieść życie doskonal­
sze. Szczęśliwi ci, którzy zrzucili z siebie kajdany pijaństwa. 
Ale jeszcze szczęśliwsi. którzy złożyli przyrzeczenie zupełnej 
wstrzemięźliwości nie z własnej potrzeby, lecz w tym celu, 
by drugich słowem i przykładem ratować od śmierci ducho­
wej“ (X. biskup Egger: Duchowieństwo a walka z alkoho­
lizmem.)

3. Względy pastoralne
Względy te przemawiają może najbardziej przekonywu­

jąco za zupełną abstynencją kapłana. Jedynem skutecznem
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kt. prof. Waci

12. Powstanie i istota alkoholu prob. Mriigus

dzieją dl

Przypominam zbawienny skutek nadzwyczajnego

19 
10.

Choroby alkoholików 
Ratowanie alkoholików 
września.
Klątwą alkoholizmu w

15. Przerwa obiadowa. 
Wychowanie abstynenckie dziatwy s

Rywald.

13—15. Przerwa obiadowa.
15. Wpływ alkoholu na moralność 

ks. prob. Seuman-Nawra.

chinowo. 
"Godz.

leczeństwa

Godz.

(jedz.
Szuman

Godz. 12. 
ski — Pleszew.

Uodz. 13 
Godz. 15. 

kan ¡tarczyński

Roitrucheny, kubwki, exkknice!*

Powciągliwością wynagrodzić nam trzeba Sędziemu Od­
wiecznemu rzeź galicyjską, umożliwioną rozpojeniem motfo- 
chu. wynagrodzić niecną frymarkę ziemią polską, przybyt­
kami pokrytą Bożemi I to w Malopolsce za gorzałkę na rzecz

Gcdz. 11. Co przemawia za abstynencja, a 
cją osobistą kapłana .

Godz. 12. Ruch abstynencki w stosunku do 
tolickiego — ks. prob, lanlszcwski -Urębanin.

dr. Oantkowski Poznan
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Połsk:

lekarstwem na nałóg pijaństwa jest poza laską Bożą tylko 
zupełna dożywotnia wstrzemięźliwość. Nałogowiec, nawró­
cony np. przez misję parafialną lub powracający z lecznicy 
do alkoholików' zdoła tylko wytrwać w dobrem postanowie­
niu. jeżeli prócz pomocy nadprzyrodzonej znajdzie natych­
miast oparcie i ostoję w środowisku abstynencklem, w sto­
warzyszeniu, którego członkowie radzą i weselą się, nie uży­
wając na zebraniach czy zabawach, w życiu prywatnem czy 
publicznem ani kropli alkoholu. Skoro zaś uda się jakiemu 
„przyjacielowi od kieliszka" wciągnąć byłego alkoholika do 
dawnej kampanji pijackiej, już jest tenże stracony. Pierwszy 
kieliszek jest dlań powrotem niechybnym do nałogu, do nie­
szczęścia. do nędzy moralnej i materialnej, czyli powrotem 
do piekła ziemskiego i nieraz może progiem do wiecznego. 
Któż mu dopomoże, któż mu poda zbawczą dłoń? Czyż minie 
gc kapłan I lewita, a podeprze go socjalista. Irnkarz lub Do­
bry Templariusz? Katolickich, ruchliwych i nowocześnie pro­
wadzonych organizacyj abstynenckich potrzeba dziś bardzo. 
Stowarzyszenie takie powinno Istnieć w każdej parafii. Księ­
dzu nie będącemu osobiście abstynentem, nie łatwo zachęcać 
parafian do zupełnej wstrzemięźliwości, nie łatwo też prowa­
dzić tak potrzebną parafialną organizację abstynencką. Alko­
holik napominany może odpowiedzieć duszpasterzowi, jak 
kiedyś pewien pijany X. kard. Manningowi na ulicy Londynu: 
„Gdybym miał na wino, nie piłbym wódki", co jak wiadomo, 
spowodowało tego wielkiego księcia Kościoła do zaciągnię­
cia się w szeregi abstynentów. Ofiara alkoholizmu, choć nie 
zawsze tak powie, to może pomyśli: Co. ja mam rzucić 
szklankę, a ty kapłanie, ojcze mój. pasterzu, któryś gotów 
życie dać za owce swoje, nie rzucisz kieliszka, by apostol­
stwem przykładu, apostolstwem ofiarnej miłości wzmocnić 
i ratować duszę moją?

4. Względy aacezy

Celem ascezy osobistej zapisuje się niekiedy kapłan w po­
czet abstynentów. Wszak i kapłan jest człowiekiem, a więc 
i kapłan potrzebuje czujności. Ułatwi mu ją umartwienie. 
„Bracia, wola św. Piotr do wszystkich, trzeźwymi bądźcie 
i czuwajcie!" A św. Paweł dodaje: „Ci. którzy są Chrystu­
sowi, ciało swoje ukrzyżowali" (Gal. V. 24).

żydów arendarzy. a w Poznańskiem i na Pomorzu za szam­
pan i karty na rzecz pruskiej komisji kolonizacyjncj oraz mimo­
wolnej propagandy protestantyzmu. Pokutować należy za brud" 
ne zyski propinacyjne, za znieważanie niedzieli i dnia świą­
tecznego przez parafjan, oddających się w te zwłaszcza dni 
opilstwu i rozpuście, za karczemne bójki krwawe, za nieludzkie 
katowanie żon i dzieci przez ojców pijanych, za ogrom zgor­
szenia, dany przez nich, za 75 000 upośledzonych dzieci pol­
skich, spłodzonych przeważnie przez rodziców trunkiem pod- 
ochoconych. Odpokutować godzi się za wytępienie trucizną 
wódczaną całych szczepów indiańskich przez chrześcijan, za 
te rzeki ogromne łez i krwi przelanej wskutek krzywd, któ­
rych alkohol był sprawcą, za pomoc udzielaną mocom ciem­
ności przez ludzi trunkiem opętanych, za splugawienię godno­
ści ludzkiej i obrazu Bożego w człowieku, stworzonym 
przecież dla nieśmiertelności w Niebiańskiem Jeruzalem!

Dlatego wola prorok Joel: „Między przystankiem a ołta­
rzem będą płakać kapłani, słudzy Pańscy, a będą mówić: 
Przepuść Panie, przepuść ludowi twemu, a nie daj dziedzictwa 
twego na hańbę, żeby nad niem poganie panowali. Nawróćcie 
się do mnie — napomina Bóg przez usta tegoż proroka — 
w poście i płaczu i w żalu. I żalem zdjęty jest Pan nad ziemią 
swoją, a przepuścił ludowi swojemu", dodaje prorok. — 
Rozwiązłe miasto Niniwe uratowała pokuta i powściągli- 

postu, obwieszczonego w przepowiedniach ludowych, zarzą­
dzonego wyjątkowo przez Episkopat polski na ostatni dzień 
roku Pańskiego 1923, w chwili najgroźniejszej inflacji. Zaraz 
w następnym miesiącu, t. zn. w styczniu 1924, waluta polska 
się ustaliła, widmo ruiny finansowej zostało zażegnane. Czyż 
pokuta i ofiara wstrzemięźliwości zupełnej kapłanów i ludu, 
nie przyczyniłyby sie mote i w obecnych dniach, pełnych nie­
pewności jutra i pomruku idących burz do oddalenia chłosty 
Sprawiedliwości Bożej od grzesznej Polski? A zatem:

„Boże Ojcze mój. dla wynagrodzenia zniewag czci 
Twojej wyrządzonych, dla uproszenia zbawienia dusz 
mocno stanowię jakiegokolwiek upajającego trunku 
nie używać".

W prefacji mszalnej wielkopostnej stwierdza Kościół, że 
„corporale ieiunium vitia comprimit, mentem elevat, virtutem 
largitur et praemia!" A niewątpliwie podobne błogie owoce 
rodzi też wstrzemięźliwość od napoi upajających. To też 
w brewjarzu w II nokturnie na III niedzielę adwentową czy­
tamy takie pochwały papieża Leona na post i powściągliwość : 
„De abstinentia prodeunt castae cogitationes, rationabiles vo­
luntates, salubriora consilia et per voluntarias afflictiones caro 
concupiscentiis moritur, virtutibus spiritus innovatur".

Abstynencja jest bądź co bądź pewną ofiarą, ascczą, umar­
twieniem. To też poprzednio przytoczona modlitwa przyznaje 
jej tenże charakter, ale przepięknie łączy tę naszą drobną o- 
fiarę z ofiarą Boskiego Oflamlka: „To umartwienie ofiaruję 
Tobie Boże, w połączeniu z ofiarą Syna Twego Jezusa 
Chrystusa".

5. Rkapjacja

Moment ten związany poniekąd z poprzednią pobudką. 
Kapłan jest pośrednikiem pomiędzy Bogiem sprawiedliwym 
a ludem grzeszącym. Krwawe opary grzechów, przestępstw 
i zbrodni zalegają ziemie i wołają o pomstę do Nieba. Kapłan, 
powiernik i sędzia dusz wie i widzi to lepiej, niż inni i chetai 
by gniew Boży odwrócić od ziemi, oddalić chłostę idącą. 
Kapłan - abstynent w poczuciu odpowiedzialności dziejowej 
za naród swój, pragnie przez dobrowolną wstrzemięźliwość 
wynagradzać Bogu winy przodków i współczesnych roda­
ków. pragnie zadosyćuczynić za wyuzdanie czasów przed­
rozbiorowych. zatapianie Polski w potokach wina, co poeta 
nieznany, zgrozą przejęty, tak opisał:

.Roti ruchany, kuiewki, szklenlcr, 
Tutej gemier, tem kwartę, pólkwarcir, 
i migają czerwone sz beh dee, 
Co to Polskę gubili zatarcie.
Saskie czasyI Król Mocny na tronie. 
Piękne damy, króla kochanlce.

Tymczasowy program kursu przeciwalkoholowego dla duchowień­
stwa, który odbędzie się w Poznaniu w dniach od 17 do 21 września r.b.

Poniedziałek, 17 września.
Godz. 17. Alkoholizm nowoczesny : lego przyczyny .1. E. Kv Iti-

•kup Wetmanski Płock.
Wtorek. IS września.
Godz. 10. Wpływ alkoholu na uinysł i wolę 

-Poznań.
Godz. 11. Wpływ alkoholu na organizm ludzki 

,ki jaworów.

prof. dr. Borowiecki

i dobrobyt jednostki i spn*

dr. (janikowski Poz an.

Pisma iw. i Kościoła ku-

Napoje i gospody bezalkoholowe ks. prob. Nk'M >1 >w-

Tekst po raz pierw
szy w

ygłoszony na Kursie Przeciw
alkoholow

ym dla duchow
ieństw

a w Poznaniu w 1928 roku

Godz. 16. Sprawa alkoholizmu na ambonie.
Godz. 17. Sprawa alkoholizmu w konfesionale 
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z Akcją Katolicką. 2. Aby osiągnąć większą frekwencję X. Dy­
rektorów na Zjazdach Delegatów, należałoby prosić Episkopat 
o polecenie ITI-go Zak. w pismach diecezjalnych; komunikaty 
o zjazdach powinny być tamże zamieszczane. 3. Zamiast dorocznych 
zjazdów ogól no-polskich pożyteczniejsze byłyby zjazdy okręgowe. 
W programach takich zjazdów powinny się znajdować obszerniej­
sze niż dotąd instrukcje dla XX. Dyrektorów. 4. W porozumieniu 
z XX. Dyrektorami należy starać się o wprowadzenie w Semina­
riach duchownych lekcji o III-eim Zakonie. 5. Tercjarstwo polskie 
należy <xlmłodzić; w tym celu powinno się klnść większy nacisk 
w życiu kongregacji na cnoty czynne.

Wyrażając nadzieję, że przyszły jubileuszowy kongres III Zak. 
w Częstochowie, będzie nowym Ixxlzcem w pracy nad III-eim 
Zak. O. Prezes zamknął posiedzenie modlitwą.

O godz. 5 po południu zaczęło się,

DRUGIE ZEBRANIE OGÓLNE

referatem X. Prałata Szumana, któremu należy się wielka wdzięcz­
ność, że mimo niedomagania na zdrowiu i mimo nawału pracy 
w swej parafii przyjechał z drugiego końca Polski, bo ze Staro­
gardu, by uczestniczyć w naszym Zjeździć i wygłosić referat:

DLACZEGO I JAK POWINIEN TERCJARZ 
WALCZYĆ Z ALKOHOLIZMEM.

W r. 1880 głębokie wrażenie uczyniło w parlamencie angiel­
skim oświadczenie ministra Gladstona, polityka o sławie światowej, 
że .'.napoje alkoholowe sprowadzają na społeczeństwa więcej nie­
szczęść, niż wojna, zaraza i drożyzna razem wzięte". A świątobliwy
papież Pius X wyrzekł te znamienne słowa: „Pomiędzy wszystkimi 
pracami społecznymi, nie ma żadnej która byłaby ważniejsza". Ba­
daniem skutków alkoholizmu, a przede wszystkim szukaniem środ­
ków przeciwdziałania i zapobiegania tej klęsce społecznej zajmuje
się tysiące uczonych, lekarzy, duszpasterzy, polityków i społeczni­
ków świata całego. A ponadto odbywają się co dwa, trzy lata 
wielkie międzynarodowe kongresy, poświęcone walce przeciw 
alkoholizmowi. Taki kongres XXII z kolei odbył się we wrześniu
1937 r„ równocześnie z I Międzynarodowym Katolickim Kongre­
sem Przeciwalkoholowym w Warszawie. W tym osobnym, trzy-

katolickim kongresie brało udział przeszło 4,000 osób

z blisko 30 biskupami polskimi oraz sufraganem z Pragi na czele, 
wśród których zasiadali: X. Kardynał Prymas Hlond, X. Kardynał 
Kakowski i osobny legat papieski X. Nuncjusz Cortesi. Ojciec święty 
Pius XI żywo interesował się przebiegiem kongresu i nadesłał 
dlań kilka życzliwych pism z błogosławieństwem papieskim. Skoro 
więc najwyższe władze kościelne tak bardzo popierają walkę zor­
ganizowaną z wielkim wrogiem ludzkości, któremu na imię alkoho­
lizm czyli nowoczesne pijaństwo społeczne, to chyba członkowie 
III Zakonu św. Franciszka, jako front katolicki, jako szermierze tak 
potrzebnej pokuty i umartwienia, jako bojownicy z wszelkim złem' 
moralnym nie mogą przechodzić obojętnie kolo tego palącego zaga­
dnienia. Wynika to zresztą z reguły III Zakonu. Jestem zdania, że

A. Tercjarz powinien walczyć z alkoholizmem:

1. dla większej chwały Bożej,
2. z miłości bliźniego, 
3. z miłości ojczyzny, 
4. dla dobra własnego.

W drugiej części zastanowimy się krótko jak tercjarz walczyć 
powinien z tą plagą.

I. Dla większe) chwały Boże):
Orzeczenia ostatnich papieży niech nas utwierdzą w przeko­

naniu. że większa chwała Boża wymaga natężonej walki z pijań­
stwem. I tak zaleca Leon XIII: „Niech wciąż duszpasterze gorliwie, 
niestrudzeni w zachętach oddalają zarazę pijańtswa od owczarni 
Chrystusowej i — niech dążą usilnie do usunięcia niebezpieczeństwa, 
grożącego Kościołowi i państwu od tego nałogu" (X. biskup Eggcr: 
„Duchowieństwo w walce z alkoholizmem"). Papież Piuż X prze­
strzegał często przed nadużywaniem trunków alkoholowych, jak 
już we wstępie zaznaczyłem. Poza tym ułożył prześliczną modli­
twę, pełną treści głębokiej, wskazującą na pobudki nadprzyrodzone 
wstrzemięźliwości od trunków. Oto początek modlitwy: „Boże, 
Ojcze mój, dla okazania mojej względem Ciebie miłości, dla wy­
nagrodzenia zniewag, czci Twojej wyrządzonych, dla uproszenia 
zbawienia dusz mocno postanawiam, dnia dzisiejszego ani wina, 
ani wódki, ani piwa, ani też jakiegokolwiek trunku upajającego, 
nie używać". — Panujący nam Ojciec św. Pius XI wyrzekł w prze­
mówieniu, wygłoszonym 1930 r. do pielgrzymki katolickiego nie­
mieckiego związku abstynentów pn. ..Kreuzbund" pomiędzy innymi'
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te słowa: „Reprezentujecie dzieło, które w szczególny sposób wielbię 
i pochwalam. Wasza praca jest walką szlachetną i świętą, walką 
dobroczynną dla Boga i bliźnich, dla Kościoła i narodu, dla rodzin 
i jednostek. Kościół szczególnie cieszy się z waszej działalności, 
gdyż ta wielka walka jest z istoty swej ważnym udziałem w apo­
stolstwie właściwym Kościoła. Znaleźliście drogę na której możecie 
uratować wiele dusz". — Legat papieski X. Nuncjusz Cortesi wy­
głosił na Międzynarodowym Katolickim Kongresie Przeciwalkoho­
lowym w Warszawie dłuższe przemówienie, którego parę zdań tu 
przytaczam według czasopisma „świt" Nr 4 na r. 1937: „Piękną 
bowiem, a dla Kościoła i Państwa konieczną jest rzeczą zwalczanie 
strasznej klęski alkoholizmu, w obecnych czasach tak szeroko 
rozpowszechnionej, oraz odnowienie wśród obywateli zbawiennego 
zwyczaju trzeźwości.

Rozwój przemysłu bowiem, ułatwienia komunikacyjne, handlo­
we i przewozowe sprawiły, że pijaństwo, które dawniej przewyż­
szało możliwości biednych ze względu na cenę napojów wyskoko­
wych i nie mogło tak szerzyć się wśród szerokich warstw ludności, 
obecnie, gdy wielkie fabryki w obfitości wytwarzają alkohol i na­
poje wyskokowe, a chciwi zysku sprzedawcy po wszystkich za­
kątkach kraju je sprzedają po niskiej cenie, stały się dostępne 
nawet dla najbiedniejszych.

Oddajcie się temu najgodniejszemu i najowocniejszemu dziełu 
całymi siłami, aby zło tak ohydne, szkodzące duszy i ciału, źródło 
najgorszych zawiści, bicz przyszłych pokoleń, niesławę obecnego 
rodzaju, niebezpieczeństwo dla zdrowia publicznego, wrota nędzy, 
początek niewoli — jak najdalej odsunąć od każdego narodu: praca 
ta jest konieczna zwłaszcza teraz, gdy tyle niebezpieczeństw za­
graża wszystkim ludom 1 gdy, gdziekolwiek zwrócimy oczy, pra­
gniemy pokoju Chrystusowego przyobiecanego ludziom dobrej 
woli".

J. Em. X. Kardynał Kakowski w Liście Pasterskim, wydanym 
na krótko przed wspomnianym kongresem, ubolewa pomiędzy inny­
mi nad „rozszalałym żywiołem pijaństwa i alkoholizmu, który 
w szerokich masach ludności katolickiej, nawet religijne praktyki 
wypełniającej, wypacza charakter, osłabia odporność woli w walce 
z pokusami i grzechem, utrudnia albo wręcz uniemożliwia dzia­
łalność łaski Bożej w duszy i znieprawia nasze życie towarzyskie, 
zebrania, obchody i uroczystości społeczne, narodowe i kościelne 
np. odpusty, wiążąc je nieodłącznie z nadużywaniem alkoholu, z pi-
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jatykami i wynikającymi z nich wykroczeniami zmysłowymi i nie­
jednokrotnie z krwawymi porachunkami i waśniami". Jeżeli chodzi 
o dowody z życia wzięte, o codzienne doświadczenie to pewnie 
wszyscy umiemy na to podać wstrząsające przykłady. Tu tylko 
wskażę na grzechy znieważania niedzieli i dnia świątecznego przez 
alkoholików. Wszak Bóg przestrzeganie przykazania trzeciego 
szczególnie nam kładzie na sumienie, bo to jedno tylko przykazanie 
uwydatnia słówkiem „Pamiętaj, abyś dzień święty święcił". Nie­
stety, wszystkie statystyki stwierdzają zgodnie, że najwięcej ura­
żeni cielesnych i zabójstw popełnia się w niedzielę oraz w dni po- 
świąteczne. Te same statystyki wykazały, że głównym miejscem 
tych występków jest w ok. 80 proc, karczma. Również wiadomo, 
że grzechy przeciw szóstemu przykazaniu i zbrodnie przeciw mo­
ralności popełnia się w stanie nietrzeźwym, kiedy niższe instynkty 
ludzkie nie mają hamulca, kiedy rozum zaciemniony, a wola osła­
biona. Pewien kapelan domu poprawczego dla kobiet w Londynie 
wypytał w ciągu kilkunastu lat szesnaście tysięcy istot nieszczę­
śliwych o przyczynę ich upadku. Wszystkie odpowiedziały, że 
bez wódki nie byłybyśmy zdolne do naszego procederu.

To też nic dziw, że św. Augustyn nazywa pijaństwo „matką 
wszystkich zbrodni", a św. Chryzostom wyraża się: „gdzie pijań­
stwo, tam jest szatan".

II. Z miłości bliźniego.

Reguła tercjarska franciszkańska w rozdziale II, par. 9, każę 
członkom III Zakonu świadczyć „miłość usłużną" i uspokajać nie­
zgodę. Gdzież do tego dzieła miłości apostolskiej będzie więcej 
sposobności, jak w nieszczęśliwych rodzinach alktrfiolików. Bóg 
jeden wie, ile nałóg kieliszkowy ma na sumieniu wiarołomstwa, ile 
rozbitego szczęścia rodzinnego, ile straszliwego zgorszenia dla 
dzieci i młodzieży, ile skutków obciążenia dziedzicznego na tle 
alkoholizmu. Gdyby zebrać wszystkie łzy, wylane na szerokim 
święcie, przez katowanie w sposób nieludzki żony i dzieci przez 
ojców pijanych oraz łzy setki tysięcy istot upośledzonych (w samej 
Polsce ok. 75,000 takich dzieci), zawdzięczających swoje kalectwo 
podochoceniu rodziców, możnaby pewnie zapełnić cale morze. 
Czytałem listy żony pewnego pijaka, pisany do księdza prałata Nie­
siołowskiego, wielkiego długoletniego apostoła trzeźwości w Wiel- 
kopolsce, w którym biedna ta niewiasta skarży się, że „gdybym 
była związana na cale życie z dzikim zwierzęciem, to, zdajc mi się,
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■nie cierpiałabym tyle, co obecnie, mając za męża niepoprawnego, 
nałogowego pijaka“. — Nieraz późną nocą dolatują mnie, siedzącego 
przy brewiarzu lub przy kazaniu w biurze swoim, zwłaszcza z so­
boty na niedzielę, przez okno ochryple krzyki lub nawet ryki wprost 
zwierzęce z pijanych gardzieli, pomstujących na burżujów, na kle­
chów, na Polskę. Wówczas coś mi gardło dławi i dech zapiera, bo 
wystawiam sobie, zgrozą przejęty, co za chwilę będzie się działo 
w czterech ścianach mieszkania tego pijaka. ‘

Szwedzki pastor Wieselgrcm przechodził jako młody student 
częściej koło więzienia. Widział wysoko nad ulicą przez kratę 
okienną wynędzniałe oblicze więźnia, który stale gorzkimi zalewał 
się łzami. Wieselgrcm stwierdził, że był to skazaniec na śmierć, 
który po pijanemu zabił żonę. Dola nieszczęśliwych dzieci, które 
wskutek pijaństwa ojca traciły od razu obojga rodziców, nie dawał 
szlachetnemu młodzieńcowi spokoju. Wypowiedział systematyczną 
Walkę alkoholowej pladze ludzkości, stał się z biegiem czasu 
czołowym przewodnikiem ruchu trzeźwości i wydobył społeczeń­
stwo swoje z przepaści nędzy moralnej, fizycznej i materialnej, 
w którą ją hołdowanie nałogowi pijaństwa wtrąciło. Także od sa­
mobójstwa dałoby się niejednego nieszczęśliwca powstrzymać, 
gdyby się umiało wyrwać mu zawczasu z ręki kieliszek i nakłonić 
do życia wstrzemięźliwego. Wspaniałe więc otwiera się pole dzia­
łania dla tercjarzy, przepojonych prawdziwą miłością Boga i bliź­
niego. Pamiętajmy zwłaszcza, że „pijanice nie posiędą Królestwa 
Bożego“, jak zapewnia nas św. Paweł.

II!. Z miłości ojczyzny.
Alkoholizm był klątwą dziejów Polski. — Gdy jako młody 

kapłan w r. 1912, przebywałem w Krakowie na dalszych studiach, 
miałem zaszczyt wygłosić na wiecu przeciwalkoholowym Związku 
Młodzieży, zasłużonego księdza Kuznowicza T. J. referat, w obec­
ności J. E. księcia arcybiskupa Sapiehy, który wówczas właśnie 
objął rządy archidiecezji. W wykładzie tym mówiłem dosłownie: 
„Jedną z głównych przyczyn upadku Polski było rozluźnienie oby­
czajów, objawiające się szczególnie w potwornym pijaństwie 
wszystkich stanów, przede wszystkim szlachty. Znane jest hulaszcze 
źyde przodków naszych za smutnych czasów królów saskich. „Była 
<o“, - jak pisze Adam Mickiewicz: „maskarada, zapustna swawola, 
Po której miał wkrótce nadejść post wielki — niewola“.

Wodzowie Targowicy, jeden w drugiego, to najprzedniejsi

IV. Dla dobra własnego.

Przykład: Może kto zauważy, że św. Franciszek nic głosił 
abstynencji. Na to odpowiem, że z pewnością św. Franciszek, wzór 
umartwienia i pokuty, był zawsze wzorowo wstrzemięźliwym 
i piętnował nadto zepsucie obyczajów współczesnych, bez względu 
na ich stanowisko społeczne. Poza tym inne czasy, inne metody. 
Dawniej nie znano wódki, Nie pędzono jej przynajmniej z żyta 
i ziemniaków. Nie była więc ona taka tania i taka rozpowszechnio­
na, jak dzisiaj, o czym wspominał, jak przytoczyłem, sam X. nun-

Zresztą „trzeba z żywymi naprzód iść. po życie 
Błoga działalność krakowskeigo tercjarza brata

cjusz papieski, 
sięgać nowe“.
Alberta, ratującego często gęsto ofiary alkoholizmu, niech nam 
będzie zachętą słowami Pisma świętego: „I ty czyń także!“

Zastanówmy się jeszcze krótko:

Ks. Prałat Antoni Henryk Szuman

B. Jak zwalczać alkoholizm.

Rzucę tylko kilka haseł: A więc niech tercjarz używa alkoholu 
bardzo umiarkowanie, lub lepiej wcale nie. Niech popiera i w miarę 
możności zapisze się do miejscowego parafialnego bractwa wstrze­
mięźliwości, które według nowego, przez księży biskupów przyję­
tego statutu, ma obecnie osobny oddział zupełnych abstynentów od 
alkoholu. Pierwszymi i to gorliwymi członkami zalożnego przeze 
mnie w nowym ustroju Bractwa Wstrzemięźliwości w Starogar­
dzie, w r. 1933, byli właśnie członkowie zarządu miejscowego 
III Zakonu. Przede wszystkim nie wolno tercjarzom w domach 
swoich tolerować pijaństwa i zwyczajów pijackich, a więc nalega­
nia do ciągłego picia. kolejkowania, picia duszkiem, urządzania 
obficie oblewanych chrzcin, wesel i styp pogrzebowych, a zwłasz­
cza obchodów domowych przy okazji pierwszej Komunii św. dzieci. 
Niech dziecko ma na całe życie pogodne wspomnienia z tego naj­
piękniejszego dnia (i to całego dnia) swego życia. W ogóle nie wolno 
dzieci i młodzieży częstować alkoholem, bo dla nich tenże przede 
wszystkim jest trucizną. Do trzeźwości męża i ojca domu jak i sy­
nów dorosłych przyczyni się lad, porządek, pogodny i miły nastrój 
całego domu. Uroczystości rodzinne urządzajmy bez alkoholu. Po­
pierajmy wyrób i sprzedaż napojów bezalkoholowych, których fa­
brykacja jest dzisiaj już bardzo rozpowszechniona. Zakładajmy 
herbaciarnie (jak III Zakon w Lidzie) i mleczarnie. Na zebrania 
III Zakonu warto sprowadzić filmy i obrazy świetlne,, ilustrujące 
walkę z alkoholizmem. Poleca się gorąco sprowadzenie z Poznania
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w Polsce opoje. W zbrodni z r. 1846, tak zwanej „rzezi galicyjskiej“, 
tej krwawej plamie dziejów porozbiorowych, główny udział miała 
wódka, za pomocą której poczciwemu, ale ciemnemu ludowi ówcze­
snej Małopolski odebrano rozum i sumienie. Dzisiejszy,— mówiłem — 
4-ty rozbiór Polski. dokonywany w Małopolsce i Kongresówce 
przez żydów, zawdzięczamy znowuż w znacznej mierze trunkom 
wyskokowym. Około 2,000 gospodarstw włościańskich przechodzi
w Galicji rok rocznie na licytację, 
dłużną w szynkach żydowskich. 1 
czą za morze, a żyd rozpiera się 
bach. Polska staje się żydowska“.

Tyle ówczesny mój referat.

po wielkiej części za gorzałkę, 
chłop polski idzie z torbą żebra- 
w odwiecznych naszych siedzi-

Dzisiaj niestety niewiele lepiej.
Odzyskaliśmy wprawdzie niepodległość polityczną. <Ale jęczymy 
w niewoli alkoholizmu. Od roku 1932 alkoholizm znowu wzrasta 
w Polsce, jak statystyka urzędowa wykazuje. Przepijamy i prze­
palamy przeszło miliard złotych (1,000 milionów) rocznie. Wpływa­
jąc na zmniejszenie się pijaństwa, nie zwalczamy monopolu pań­
stwowego gdyż powinniśmy powiększyć produkcję spirytusu na 
cele przemysłowe, techniczne i chemiczne, ale koniecznie zmniejszyć 
spożywanie tegoż przez ludzi,. Zresztą przez nadużywanie trun­
ków alkoholowych mnożą się też wydatki państwowe i wzrastają 
nasze podatki na ciężary publiczne, a więc na utrzymanie szpitali, 
zakładów dla umysłowo chorych, więzień, przytułków, sierocińców 
itd. Kto dice Polski zamożnej, niech stara się o trzeźwość po­
wszechną.

I Polski synod plenarny uchwalił (62, d.): „Katolicy będą po­
pierali według zasad katolickich akcję zwalczającą nadużywanie 
alkoholu i narkotyków“. Reguła zaś 111 Zakonu św. Franciszka 
nakazuje w rozdziale I, par. 1 : „przyjmować tylko osoby dobrych 
obyczajów“, a w rozdziale II, par. 2, wymaga: „unikania biesiad 
rozpustnych“. Par. 3 opiewa: „jedzenia i napoju niech używają 
miernie“, wreszcie par. 8: „w życiu codziennym niech się starają 
świecić dobrym przykładem i co szlachetne popierać“. Cóż szla­
chetniejszego, jak rato.wanie nieszczęśliwych alkoholików. Ale na- 
wet i miernie pijący nie zawasze jest pewien dalszej swej przy­
szłości. Dlatego św. Piotr naw’oluje w liście swoim: „Bracia trzeź­
wymi bądźcie i czuwajcie, bo przeciwnik wasz, diabeł, jako lew 
ryczący krąży, szukając kogo by pożarli* 

ul. Podgórna 12, wystawy przeciwalkoholowej. Czytajmy pisma 
przeciwalkoholowe, np. miesięcznik „Przyjaciel Trzeźwości“, wy­
chodzący w Poznaniu pod wspomnianym adresem (cena zł 1.20 
rocznie). A poza tym, nie zapomnijmy przed innymi o środkach 
nadprzyrodzonych, o modlitwie, sakramentach św., mszy św. Krew 
Pana Jezusa, przyjmowana często w Komunii św. napełni wstrętem 
do pijaństwa i dopomoże nam nawrócić bliźnich oddanych nałogowi. 
Kończę modlitwą, wyżej wspomnianą, papieża Piusa X:

Boże, Ojcze mój, dla okazania mojej względem Ciebie miłości, 
dla wynagrodzenia zniewag czci Twojej wyrządzonych, dla upro­
szenia zbawienia dusz, mocno postanawiam dnia dzisiejszego ani 
wina, ani wódki, ani piwa, ani innego upajającego napoju nie 
używać.

To umartwienie ofiaruję Tobie, w połączeniu z ofiarą Syna 
Twego Jezusa Chrystusa, który codziennie Siebie Samego dla 
Chwały Twojej ofiaruje na ołtarzu. Amen.

O. Prezes złożył imieniem Zebranych słowa serdecznej po­
dzięki za referat nie tylko pięknie opracowany, ale wydobyty ze 
serca i oparty na doświadczeniu. Sądzi, że dyskusja chyba niepo­
trzebna, bo każdy przekonany o konieczności zwalczania tej strasz­
nej plagi, a potrzeba walki tak wyraźna.

X. Prałat Rewera zapytuje jednak, czy w przyrzeczeniu wstrze­
mięźliwości, jakie składają, ma być zaznaczona wstrzemięźliwość 
częściowa, czy kompletna?

X. Prałat Szuman wyjaśnia, że w dawniejszych ustawach była 
mowa o wstrzemięźliwości częściowej, teraz tylko o zupełnej. To 
jest racjonalniejsze. Każdy pijak był niegdyś umiarkowany, ale 
miarę przebrać bardzo łatwo, a narkotyk ma silę ogromną.

Następnym punktem programu są wnioski o zmiany w Sta­
tucie Rady Głównej. W tej sprawie zabiera głos O. Alojzy, wice- 
sekretarz generalny Rady Głównej: Zmiany w Statucie wymagają 
poważnej pracy przygotowawczej. Dlatego musi je zredagować 
Komisja złożona z OO. Prowincjałów i Komisarzy III Zakonu. 
Zjazd uznaje potrzebę zmian i uprasza OO. Prowincjałów i Komi­
sarzy III Zakonu o przeprowadzenie tychże według własnego 
uznania.

Wniosek O. Alojzego przyjęto.
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Św. Andrzej Bobola, T. J.
Największy misjonarz, metzennik i prorok Polski
Bije godzina dziejowa. Dnia 17 

kwietnia 1938 r„ w pierwsze Swioto 
wielkanocne zostanie przez panują­
cego nam miłościwie Ojca św. Piusa 
XI kanonizowany czyli wyniesiony 
na ołtarze jako święty rodak nasz 
Ы. Andrzej Bobola. największy ka- 
plan-męczennik Polski przedrozbio­
rowej. natchniony misjonarz „duszo- 
chwat" (chwytający dusze) i prorok 
zmartwychwstania niepodległej Pol­
ski —- a przyszły jej główny patron, 
orędownik, opiekun i obrońca na 
czasu udręki i doświadczeń, z któ­
rych Polska ma wyjść oczyszczona i 
odrodzona moralnie i religijnie.

$w. Andrzej Bobola — misjonarz
Andrzej Bobola urodził sie praw­

dopodobnie w roku 1591, w niezna­
nej bliżej miejscowości w woje­
wództwie zapewne sandomierskim, 
gdzie szlachecka rodzina Robolów 
posiadała swe siedziby", jako syn 
poważanych i bardzo religijnych ro­
dziców.

Do szkół uczęszczał w Sando­
mierzu. dając kolegom przykład po- 
bożpóści i pilności. Mając lat 19 
wstąpił do Zgromadzenia Ojców Je­
zuitów w Wilnie I po długich nau­
kach został tam wyświecony na ka­
płana dnia 12 marca 1622, tego sa­
mego dnia, kiedy Ojciec św. w Rzy­
mie ogłaszał świętymi Ignacego Lo- 
iolę, założyciela zakonu jezuitów 1 
Franciszka Ksawerego ob. patrona 
Pap. Dzieła Rozkrzewienia Wiary, 
wielkiego misjonarza Indyj. Chin I 
Japonii.

W Wilnie jak i w Nieświeżu, Bo­
ta rajska, Płocku 1 Łomży uczył w 
szkołach, kierował Sodalicia Ma­
riańska. słuchał spowiedzi, a przede 
wsżystkim zasłynął jako kaznodzie­
ja o porywającej wymowie. Odzna­
czał on s.ę także wielkim miłosier­
dziem. We Wilnie, gdz'e srożvła się 
diurna, zaopatrywał on chorych * 
r. a rażeniem własnego życia św. sa­
kramentami I lekarstwa im poda­
wał. Ks. Bobola odznaczał się aniel­
ską czystością duszy, wielka wstrzę 
mieżliwościa 1 pokorą. A siły do tak 
cnotliwego i umartwionego życia 
czerpał w gorącym nabożeństw o do 
Pana Jezusa w Najświętszym Sa­
kramencie Ołtarza, jak i w dziecię­
cej ufności 1 modlitwie dc Matki Sa­
skiej. która od lat chłopięcych za 
własna obrał Matkę i najmilszą Pa­
tronkę. Przełożeni widząc jego wiel­
kie zdolności I świątobliwe żv.*!e. 
posłali go r. 1644 do Pińska, abv tam 
i w okolicy na t. zw. Polesiu ludność 
schyzmatycką i unicką, nieokrzesa­
na i ciemną, a oddana zabobonom i 
pijaństwu, pouczać I przez urządze­
nie misvj św. do Boga nawracać 
Temu zadaniu dlań najmilszemu od­
dal się ks. Robola z taką gorliwo­
ścią. że tysiące odszczepieńców na­
wrócił i mnóstwo grzesznych dusz 
7 Panem Bogiem pojednał. Stąd na­
zwano go „duszochwatem".

Za wiarę św. pragnął oddać ży­
cie. Roku 1657. w czasie najazdu na 
Polskę kozaków pod wodzą Bohda­
na Chmielnickiego, powiedział do 
lednego z braci zakonnych ..Jade na 
śmierć męczeńską. Przepowiednia 
spełniła «Ie niebawem.

Św Andrzej BoboU męczennik
Pamiętnego dnia, 16 maja 1657 r. 

kozacy wymordowawszy katolików 
w Janowie koto Pińska, poczęli szu­
kać „duszochwata". Ksiądz Bobola 
nauczał I słuchał spowiedzi w wio­
sce Peredlle. Na wieść o zbliżaniu 
się kozaków był gotów w wiosce tej 
poczekać śmierci z ich ręki. Osta­
tecznie wskutek nalegania wier­
nych. którzy nie chciell utracić tak 
¿orllwego duszpasterza, dal się na­
kłonić do odjazdu. Po drodze jednak 
dooadli go kozacy, obstąpili i za­
częli namawiać zrazu łagodnie do 
odstąpienia od wiary katolickiej. 
Gdy kapłan święty nie tylko stanow­
czo odmówił, lecz ich zawezwał, by 
oni do prawdziwe! wiary powrócili, 
kozacy wpedH w gniew i obnażyw­

szy księdza do pasu, przywiązali do 
płotu i poczęli go bić niemiłosiernie 
nahajkami. Następnie upletli podob­
nie jak żołnierze rzymscy Panu Je­
zusowi koronę z gibkich gałązek dę­
bowych, wcisnęli św. Andrzejowi 
na głowę i ściągnęli końce jakby 
kleszczami. Poza tym bili go po twa­
rzy i ponacinali skórę na rękach. Z 
kolei przytroczyli go do siodeł 
dwóch koni i powlekli do Janowa 
do starszyzny.

Po drodze, gdy im za wolno biegł, 
zadawali mu toporkami ciecia, tak. 
iż powstały głębokie rany w lewym 
ramieniu. Okaleczonego i krwią zla­
nego zapytał starszy

„Czy jesteś księdzem łacińskim?“
„Tak jest", odpowiedział sługa 

Boży, „jestem księdzem katolickim, 
urodziłem się w katolickiej wierze i 
w tej wierze umrzeć pragnę. Tylko 
moja wiara jest prawdziwa i wy 
nawróćcie się do niej i czyńcie po­
kutę, bo tylko wówczas zbawicie

Kozak oburzony odpowiedzią 
podniósł szable i byłby księdzu roz­
platał głowę, gdyby tenże mimo- 
woli nie był się zasłonił tak. iż tylko 
prawą rękę i nogę mu okaleczył. 
Męczennik nnadł na ziemię, lecz z 
miłością patrzał na katów. Wtem 
jeden z kozaków szablą wy łupał mu 
oko. Wszystkie te męczarnie były 
tylko wstępem do nastąpić mają­
cych i niewypowiedzianych katu-

Za nogę zawleczono świętego 
misjonarza do pobliskiego szałasu 
służącego za rzeźnie. Tam rozłożone 
męczennika na stole rzeźnickim 1 
rozpoczęto stosować najstraszliw­
sze tortury. Kozacy przypiekali mu 
boki i piersi ogniem, wycięli mu na 
głowie kawał skóry tam. gdzie ka­
płani noszą tonzurę, zdarli skórę z 
rąk. wbijali drzazg, za paznogc.c. 
odcięli końce dtvóch paków, który- 
mv ksiądz trzyma Hostię Świętą, 
ubrali go w ornat, jak się szyderczo 
wyrażali, czyli zdarli zeń skórę na 
całych piecach zasypując ranę

Wielebny męczennik modlił się 
bezustannie, wzywał imiona Jezusa 
i Mani i wołał, że cierpi wszyst­
kie te katusze z miłości ku wierze 
świętej katolickiej, polecając Bogu 
ducha swego. Kozacy obcięli mu 
część nosa, uszu i warg. A wreszcie, 
gdy święty nie przestawał nawoły­
wać ich do nawrócenia się, ukorono­
wali kaci szatańskie swe dzieło, 
wyrywając Andrzejowi język z na­
sadą przez otwór w wardze uczy­
niony. Teraz już na wieki zamilkł 
misjonarz Boży.

Oprawcy. nasyciwszy swą 
krwiożerczość. zawiesili świętego 
kapłana za nogi na belce. Wisial tak 
przeszło godzinę jako jedna z ofiar 
przebłagalnych za grzechy Polaków 
i Rosjan, jako niema prośba do Bo­
ga. która sprawi, że schyzmatycy 
się kiedyś nawrócą.

O godzinie 3 po południu wszedł 
do budynku starszy kozak i dobił 
męczennika cięciem szabli.

Skonał zatem święty kapłan o 
tej samei vodzlnle co Zbawiciel 
Świata. Święta Kongregacja Obrzę­
dów w Rzymie orzekła, że „nigdy 
okrutniejszego męczeństwa nie roz­
patrywała".

Cuda św. Andrzeja Boboh
W dniu męczeństwa wieczorem 

otoczyła nadzwyczajna jasność 
zwłok! męczennika. Jak żydzi po 
zbrodni Ukrzyżowania z góry Gol­
goty. tak kozacy uciekli przerażeni 
z Janowa i całej okolicy. Choć cia­
ło sługi Bożego przedstawiało jed­
ną wielka ranę i leżało mimo upa­
łów przez cztery dni niepochowanc, 
nie wydawało najmniejszej zlej woni. 
Wreszcie zostało przez oo. Jezuitów 
zabrane do Pińska i tam złożone 
w podziemiach kościelnych, aż do 
czasów porozbiorowveh Polski. W 
roku 1808 dostał się tamtejszy kla­
sztor jezuitów w ręce mnichów pra­
wosławnych. Zwłoki świętego 

wciąż nic zepsuto, przewieziono 
wówczas do Potocka. gdzie się nie­
mi opiekowali początkowo oo. jezu­
ici, a po ich wygnaniu z Rosji od ro­
ku 1820 oo. dominikanie.

Zarówno w Pińsku jak i w Płoc­
ku doznawali wierni na skutek mo­
dlitwy i dotknięcia sic relikwii św. 
Andrzeja tyle łask i cudów, że apte­
karze skarżyli się. iż lekarstw nie 
sprzedają, bo wszystkich leczy 
zmarły męczennik.

Akta beatyfikacji wyliczają tylko 
z wieku XV1I1 więcej niż 350 cudów 
przysięgą stwierdzonych.

Stolica Apostolska ogłosiła An­
drzeja Bobolę w r. 1755 męczenni­
kiem za wiarę, a roku 1853 przez 
usta papieża Piusa IX błogosławio­

no wskrzeszeniu Polski ciało N. 
Andrzeja pozostało w Połocku do r. 
1922. Zwłoki święte badali w cza­
sach nowszych po beatyfikacji kil­
kakrotnie komisje biskupie. N. p. w 
roku 1906 odbył rewizję kanoniczną 
i ubrał zwłoki w nowe szaty kapłań­
skie biskup Symon, sufragan mohy- 
tewski, a w r. 1917 ks. arcybiskup

W czerwcu roku 1922 wtargnęła 
do kaplicy przechowującej szczątki 
święte Andrzeja Boboli, komisja bol­
szewicka, otworzyła trumnę, zdarła 
szaty kapłańskie ze zwłok i wysta­
wiła je na widok publiczny, traktu­
jąc je barbarzyńsko i sądząc zape­
wne, że ciało się przy tym rozpadnie. 
Protokół spisany przez tę komisję 
zmuszony jednak stwierdzić, że cia­
ło zachowało się w sposób nadzwy­
czajny. Bolszewicy chcąc szczątki 
męczennika usunąć spod czci pu­
blicznej. wywieźli je tegoż roku do 
Moskwy i umieścili w muzeum hi­
gienicznym.

Na prośbę Ojca św. Piusa XI w 
zamian za misję papieską dla rato­
wania głodujących w Rosji, pozwo­
lili bolszewicy przewieźć dało An­
drzeja Boboli do Rzymu w jesieni 
1923 r., ale nie przez Polskę — lecz 
przez Morze Czarne i Konstantyno­
pol Nie rozsypane przybyły szcząt­
ki święte w uroczystość Wszystkich 
Świętych r. 1923 do stolicy Chrze­
ścijaństwu. gdzie złożone zostały 
początkowo w Watykanie. a od ma­
ja 1924 r. do teraz w kościele (al 
Gesù) Pana Jezusa, który jest wła­
snością jezuitów.

Ludność włoska jak i przejezdni 
pielgrzymi otaczali ciało błogosła­
wionego czcią nadzwyczajną, o 
czym świadczą przeliczne wota, u- 
mieszczone nad trumną męczennika 
a zawieszone na podziękowanie za 
łaski, doznane za jego przyczyną.

Do kanonizacji jednak były po­
trzebne dwa nadzwyczajne cuda no­
wsze, ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzone. Takich cudownych łask 
doznały dwie Polki, za przyczyną 
Andrzeja Boboli. cudownie uleczone 
z chorób nieuleczalnych według o- 
rzeczenia lekarzy. 1 tak została w r. 
1922 zupełnie niespodzianie uzdro­
wiona z grożących Śmiercią wiel­
kich oparzelin, powstałych wskutek 
kuracji promieniami Röntge na 62-let- 
nia Ida Корсика w Krynicy po przy­
łożeniu do ran relikwij bł. Andrzeja 
Boboli. W drugim wypadku dnia 30 
grudnia 1933 r. wyzdrowiała niespo­
dzianie z nieuleczalnej choroby ra­
ka 57-letnia S. Alojza Dobrzyńska, 
przełożona ss. służebniczek Niep. 
Pocz. N. Maryi Panny w Rzymie. 
— Oba te wyzdrowienia cudowne 
zostały dokładnie zbadane przez pa­
pieskie komisje lekarskie w Polsce I 
w Rzymie.

Sw. Andrzej Bobola — Prorok
Teraz jeszcze cofnijmy się wstecz, 

celem zaznajomienia się z przepo­
wiednią bł. Andrzeja Boboli. którą 
czytałem poraź pierwszy Jako kle­
ryk sercem do głębi przejętym w r. 
1904 a więc na 10 lat przed wybu­
chem wojny światowej (w książce 
p. t. „Warta" wydanej w r. 1874. do 
dziś przeze mnie posiadanej. — Było 
to w r. 1819. We Wilnie, w klaszto­
rze oo. dominikanów klęczał „wśród 
nocnej ciszy" zatopiony w modlitwie 
gorącej za Polskę, srodze wówczas 
uciśnionej przez Moskali, pobożny 
kapłan O. Korzeniewski, dominikanin. 
Wrogowie zabronili mu głosić kaza­
nia i słuchać spowiedzi. Gorliwy pa­
triota błagał przez łzv Aodrxel» Bo­

bolę, do którego seczegółtóe m*l 
nabożeństwo o ratunek dla nieszczę­
śliwej ojczyzny.

Późna była noc i zakonnik już 
zamknął oknu, by udać się na spo­
czynek, gdy wtem światłość zalała 
celę klasztorną i poważna postać w 
ubiorze jezuity stanęła przed nim 1 
rzekla. „Otóż jestem ojcze. Jestem 
Andrzej Bobola otwórz okno na 
nowo". Gdy przerażony dominikanin 
posłuchał, ujrzał przed soba zamiast 
ogródka klasztornego rozległą rów­
ninę. „Widzisz", mówił przybysz nad­
ziemski. „ziemię pińską, na której 
Bóg mi pozwolił przelać krew za 
wiarę", „Spojrzyj raz jeszcze I" Ks. 
Korzeniewski ujrzał teraz całą pła­
szczyznę pokrytą wojskami Moskali, 
francuzów. Niemców, Anglików. 
Turków i innych narodów, których 
rozpoznać nie mógł. Wojska te wal­
czyły ze sobą na śmierć i życie. An­
drzej Bobola wyjaśnił: „Kiedy ukoń­
czy się wojna, której obraz widzia­
łeś. Polska powstanie, a ja będę u- 
znany za pierwszego jej patrona". 
Ledwie oczom i uszom wierząc, pro­
sił O. Korzeniewski o znak jaki, że to 
nie sen, nie złudzenie. „Wszystko 
to się spełni najdokładniej," odpo­
wiedział Andrzej, „lecz abyś miał 
pewność, zostawiam ślad swojej 
dłoni na stole", to mówiąc położył 
rękę na stole 1 zniknął. O. Korze­
niewski ochłonąwszy z wrażenia 
zbliżył się do stołu i ujrzał wyraźny, 
odcisk ręki.

Następnego rana zwołał ks. K, 
wszystkich ojców i braci i wszyscy, 
oglądając odcisk dłoni świętego mę­
ża. przekonali się o prawdziwości 
zjawienia. Wkrótce wiedziano o tym 
widzeniu nie tylko w Polsce, lecz we 
Wło&zech, we Francji i w Niem-

Zresztą żyjącyml świadkami pro­
roctwa, umieszczonego w książce, 
(przede mną leżącej, którą posiadam 
od r. 1904) Jesteśmy sami, bo prze­
chodziliśmy wojnę światową, w któ­
rej walczyły ze sobą zaciekle naro­
dy wymienione w proroctwie św. 
Andrzeja Boboh. Po tej wojnie na­
rodów- powstało niepodległe Państwo

Niechże będzie to dla nas nama­
calnym dowodem, że Opatrzność 
Boska czuwa nad Polska i ze An­
drzej Bobola oręduje i wstawia się 
za swą ziemską ojczyzną.

Dalszy dowód na to mieliśmy 
podczas najazdu bolszewików na Pol­
skę świeżo zmartwychwstałą w r. 
1920. Zebrani wówczas na Jasnej 
Górze biskupi polscy napisali prośbę 
do Ojca św o kanonizacje bł. An­
drzeja Boboli. Dnia 8 sierpnia 1920 
r. w Warszawie 100 000 wiernych 
wzięło udział w procesji pokutnej, w 
której obnoszono relikwie Ы.Ы. An­
drzeja Boboli i Władysława г Giel­
niowa i oprócz nowenn odprawia­
nych w całej Polsce do Królowej Ko­
rony Polskiej wzywano też pomocy 
św. Patrona naszego. — Jak wiado­
mo, stał sie „Cud nad Wisłą“, i zwy 
ciężki dotychczas pochód wroga zo­
stał powstrzymany. Bolszewik, po­
tomek tego co mordował Andrzeju 
Bobolę, został na głowę pobity । od­
mo przeważających sil błyskawica 
nie z Polski wyparty.

Pełen wdzięczności Î ufności ku 
bł. Andrzejowi Boboli nazwałem za­
łożone przez Pomorskie Tow. Opie­
kł nad Dziećmi w Toruniu w lipcu r. 
1920, podczas najazdu bolszewików 
kolonie letnie w- Gdyni, dla dzieci z 
całej Polski, „Letniskiem Bł. An­
drzeja Boboli".

W latach 1920—1930 przeszło 
3 000 młodzieży szkolnej wzmocniło 
tam zdrowie i pokrzepiło siły ciała 
i duszy, a zgromadzonym tam nad 
morzem polskim zastępom dziatwy 
szkolnej opowiadałem co rok o wiel­
kim patronie Polski zmartwychwsta­
łej. którego Imię letnisko nosi.

Z proroctwa Andrzeja Boboli speł­
niła się część pierwsza o zmartwych­
wstaniu Polski po wojnie światowej. 
Teraz iści się część druga. Andrzej 
Bobola. wyniesiony jako święty na 
ołtarze, zostanie głównym Polski 
Patronem i powróci na Ojczyzny

Polskę ,.semper fidelis" (zawsze 
wierna) Bogu, nie opuści Opatrz­
ność. Wyjednają to święci patrono­
wie nasi, ze św. Andrzejem Bobolą
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X. MSGR HENRYK A. SZUMAN 

DZIEKAN W STAROGARDZIE

Ze wspomnień o premierze Holandii 
śp. Ruys de Beerenbroucku

W wrześniu r. 1911, uzyskawszy od Kurii Biskupiej cza­
sowe zwolnienie z obowiązków wikariuszowskich, celem po­
dróży naukowej za granicę i dalszych studiów w Krakowie, 
udałem się naprzód do Scheveningen, głównego nadmorskie­
go uzdrowiska Holandii, przedmieścia Hagi, na Międzynarodo­
wy Kongres Pzeciwalkoholowy.

Po drodze w Nadrenii głosiliśmy z X. Niesiołowskim (już 
wówczas do dziś proboszczem pleszewskim) wykłady i ka­
zania dla wychodźców polskich. W ramach ogólnego imponu­
jącego Kongresu w Scheveningen odbyła się pewnego dnia u- 
roczysta międzynarodowa wieczornica katolików abstynen­
tów. Przewodniczył tejże ówczesny holandzki minister spra­
wiedliwości baron Ruys de Beerenbrouck, przykładny kato­
lik, założyciel i prezes Międzynarodowej Katolickiej Ligi 
Przeciwalkoholowej (a później od r. 1935 prezes Światowego 
Związku Przeciwalkoholowego).

Po pięknym nastrojowym śpiewie stowarzyszonej Kato­
lickiej Młodzieży holenderskiej, zdawali przedstawiciele po­
szczególnych narodów sprawę z katolickiego ruchu przeciw­
alkoholowego własnego kraju. Kilkunastu mówców wstępo­
wało kolejno na mównicę, głosząc chwalę swej ojczyzny. 
Markotno mi jakoś było, że na tym licznym zgromadzeniu bo­
jowników z alkoholową plagą społeczną, przybyłych ze świa­
ta całego, Polskę katolicką, mianoby pominąć milczeniem. 
Nie dziw! Polska nie istniała na mapie Europy. Spośród 9 Po­
laków biorących udział w Kongresie, obecnych na zebraniu 
było tylko 6. Był prócz mnie, młodego kapłana, tylko kleryk 
z Pomorza i kilku polskich robotników abstynentów z West-
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talii i Nadrenii. Czułem, że należy się zdobyć na odwagę i 
wystąpić imieniem polonii obecnej. Poprosiłem o glos. (Nb. 
zgłoszenie moje doręczy! łaskawie do stołu prezydialnego — 
jak się teraz po 26 latach odeń dowiedziałem — prof. Dr. 
Brom, marszałek tegorocznego, Międzynarodowego Katolic­
kiego Kongresu Przeciwalkoholowego.)

Przewodniczący zebrania, minister Ruys de Beerenbrouck 
spojrzawszy na kartkę, uśmiechnął się z zadowoleniem i o- 
świadczyl głośno: „Ein Pole will sprechen“. — Poruszenie i 
burza oklasków. A mnie młodemu lewicie, szykanowanemu 
już na lawie szkolnej w procesie filomatów pomorskich, ser­
ce radośnie zabiło i rosło, że uciśniony podówczas naród mój 
tu wśród katolików gościnnej Holandii tok wielką cieszy się 
sympatią. Przedstawiwszy krótko (w języku niemieckim) 

nasz dorobek — wszak posiadaliśmy już wtedy zorganizowa­
ną szczególnie w Wielkopolsce i Matopolsce, walkę z alkoho­
lizmem i szereg czasopism z tej dziedziny — zakończyłem 
słowy: „Unser Losungswort lautet: Unser ist die Zukunft" і 
dodałem po polsku: „Przyszłość do nas należy“! Rozległy się 

długotrwale oklaski. Następnego dnia mieliśmy jeszcze w 
szczupłym gronie pod przewodnictwem ministra Beerenbro- 
ucka pierwszą (zdaje się) konferencję Międzynarodowego 

Katolickiego Komitetu Przeciwalkoholowego.
Podniosła ta chwila pozostawiła mi niezatarte, najmilsze 

wspomnienia z lat niewoli i umocniła mnie w postanowieniu 

pracy nad krzewieniem trzeźwości w ojczyźnie.
Przekonałem się także, że mamy jeszcze przyjaciół w 

świecie, a jednym z najszczerszych był wybitny mąż stanu, 
późniejszy długoletni premier Holandii, abstynent i apostól 
świecki, w codziennej komunii św. siły czerpiący, baron Ruys 
de Beerenbrouck, przedwcześnie i niestety zgasły inicjator 
I Międzynarodowego Katolickiego Kongresu Przeciwalkoho­

lowego w Warszawie.



Ki Nikodem Сіе« * у * « к I: Kołciół a nowocmny ruch 
przeciwalkoholowy. Sikke hiatoryczno - «noterme t przed­
mową ka. NiełWowłkkgo. Poznan 1914. (Нову na «zalle. 
Drukarni« i K«ięg»mia <w. Wojciecha. 121 «Поп
Prtęźny (przynajmniej ia granicą). nowoczesny ruch przeciw- 

e1«*olowy należy bezwątpicnia do naizywo<nie|«zych. n«|t«rdzi< i na 
czesi« będących «praw. Stąd „Glosy na rżane" (wydawnictwo Ksie 
garni «w. Wojdcdia) zadawałyby kłam własne) nazwie, gdyby pomi 
nęły sprawę nowoczesnego zwalczania alkckotizinu Pierwszy .Crios 
na czasie", polwięcuny lenn ważnemu tematów«. opuUri prasę. Au­
torem jego znany jut dzisiaj w nasze) pubłkyatyce ks. Nikodem 

Cieszyński r Poznania.
Praca jego zrdrbown opracowana, podaje mnóstwo maieryahi 

nowego, niezmiernie ciekawego, wprawną ręką opisanego. Choc to 

szkice historyczno-stetystyczne. więc rzecz z natury doi«* 1 sucha, tyle 
w nich jednak zajmujących szczegółów i pięknych obrazów, tyle 
umiłowania idei i gorącego zapału, le nie tylko abstynent, lecz każdy 
kajiian. co mówię, każdy katolik inteligentny przeczyta je ze szczę­
tem zainteresowaniem i nicklamanern zadowoleniem

Soitrrycirk Nrdnych i głodnych? 
Od/ flóalr twych nie st«ć ni «zal, 
Ty sukni chdalabyi modnyct?

A:h, biednych dried mi Ul, 
1 depty cddatn Im ml

•eidorrnyih dried bei chkbi? 
Сіу d mirudrić nie tel? 
Muir wszystko co cl pUrrtba.

Ach. głodnych chłopców mi tel, 
I po4i< dileba Im w del.

О dziecię cxy d trie tal 
Sleroly bet old, inatti?

Tych Ы dnych dziatek w niewól’ 
Frdzonich w czarne gdrłeł dai. 
Wirtd obcej stneJiy I roli?

Wygnańców, ay wara nie tri. 
Pędzonych dried gdzk-4 w da?

O, dried, ay warn nie tal 
Bred triców smutnych I blady.h. 
Da łąt tęskniących. da hal 
I słońce ujrzeóby nd rd?

О dried mieirti, b mi tal 
Do lik kskntecycti, do hal.

Driednrk chorych, detpivycb. 
Co biegri ole mogą w dal, 
W arpiulnych muzach głsnących?

Dziecin* chorych nu bl, 
Tych dried X szpitalnych ed.

1 dried Imari) ch ml Ы. 
Serduizzk, co bić prie«tnt;, 
Włożonych kwiatków ml tal. 
Ko wichry wrogfe rtsmity

Tych dried polskich ml tal.

leci lut najsrntd ml til 
T»d> du u d/icrięcyth rgcrtiuiwh. 
Prier к. dii nędnydr, ech. tel, 
W kałużę zbrodni wtłoczonych.

O, dried. Ul nem era«, tri. 
Na pomoc арка-Шу caddi 
Nie«* Мій rifu)* cria 
Drirdęce dune I «fat»!

Kl. M Szuman. 
‘.Nal, Prrewodntt)

Wysuwali się na pierwszy plan znakomicie nakretlone sylwetki 
mętów tak nie|K»politei miary ¡ík kapucyna Irlandzkiego O. Matłiewa, 
kardynale Mannings i biskupa Eggera — Podobnie, jak żywoty 
kwiętydi intensywniej nieraz pobudzają do cnoty nil całe tomy nauki 
obyczajów, podobnie i żywoty tych potężnych świeczników «elowej 
pracy nad usunięciem nędzy pijaństwa, uzasadnia ją wymowniej zu­
pełny abstynencyę. niż najsilniejsze rozumowe argumenty.

Małe uzupełnienie. Szanowny autor podaje, te według księdza 
Weertza by*) w Belgii i Hol a nd у i r. Itili zorganizowanych około 
Sto księży. Tak, ah o ile jestem poinformowany, nazywa ducho- 
wieństwo holendersko-ltełgiiskie już „abstyncncyi" zupełną wstrze­
mięźliwo.* od napojów palonych. Prawda, te niejeden ksiądz 
holenderski jest zarazem członkiem niemieckiego Pnesterabstinenten- 
bundu, liczącego dzisiaj 7fX) abstynentów od w szystklch n a po­
jó w alkoholowych.

Ruch wstrzemięźliwości w Prusach Królewskich w XIX. wieku 
nie został dostatecznie uwzględniony. A przecież bractwa zachodnio- 
pruskie wstremięźliwolri były ledi e z najpicrwszych. Najstarsze 
bractwo trzeżwołci w dyecezyi cliełmińskici powitało podołmo jut 
w r. IK37 w Sianowie na Kaszubach z 343 członkami. Biskup cheł­
miński Scdlag polecił te bractwa dwa razy w listach pasterskich. 
Roki: ІЯПГ <')< << zia chełmińska posiadała jut 23G bractw wstrze- 
inięźliwoetci na ogólną liczbę 274 parafii. — W Gallcyi wymieni? 
można jeszcze ruchliwą pracę abstynencką z ostatniej di І у kdku OO. 
Jezuitów W wspaniali zorganizowanym, krakowskim Związku kato­
lickiej młodzieży rękodzielniczej (członków około HU)) ks. Kudnowicz 
T. J.. twórca tegoż związku i aut«» broszury: .Społeczne działalno­
ści ki* k abstynenckich wSród młodzieży" — założył pięknie rozwija­
jącą się Sekcyę abstynentów. — Takaż sektya abstynencka istnieje 
w .Polonii-, Związku katolickiej młodzieży uniwersyteckiej w Krako­
wie. — W rzędzie polskich pracowników przeciwalkoholowych po­
miną? nic można ks. Bisztygi T. J.. autora kilku znakomity cli roz­
prawek abstynenckich, które dzięki i mieszczeniu w populan-eni wy­
dawnictwie .Glosy katolickie" rozeszły się w kilku set tyrięcach 
egzemplarzy.

Mimo tych Opuszczeń, które, tuszymy, ante» w drugiem wy­
daniu uzupełni, praca w matęryały Iri'idfowe nadzwyczaj bogata 
Dziełko pwyva zapałem autora, ale gkiwnie silą trcici. Będzie 
mia*) znaczenie niepospolite dla przyszłych badaczów akcyi przeciw ­
alkoholowej Kotciota katolickiego.

Zachęcając gorąco do czytania tej cennej pracy, kończę uwagi 
moje słowy ks. biskupa Eggera, przyloczonemi w broszurze ks. Cie­
szyńskiego : .Co do abstyneiicyi nie można się sjiodzicwa?. żełiy od 
razu wizyscy się do nici przekonali. Lecz kto się z nią pogodzi? 
nie może, niech przynajmniej zachowa swój sąd, aż kwestyę alkoho­
lową wszechstronnie i dokładnie przestudyuje".

Zlitujcie się
wszyscy nad dziećmi!

„A Moby przyjął jedno dzie­
ciątko takowe w imię moje. — 
mnie przyjmuje**. (MaL 82 5) 

Zima przed drzwiami. Pierwsze 
nocne przymrozki ścięły kwiaty po 
ogrodach. Wczoraj jeszcze czarujące 
rozmaitością barw, pięknością kształ­
tów, powabem woni, straciły przez 
noc całą swą urodę cały wdzięk. — 
Martwe, sine zwieszają się dziś głów­
ki kwiatów moich przedwcześnie 
przez mróz zważonych. Żal ściska 
serce, te kwiaty giną. Ale większy i 
głębszy żal zalewa duszę na wspom­
nienie o dzieciach, o tych kwiatkach 
najcenniejszych naszej ziemi, z po­
śród których tej zimy jeszcze dużo 
zmarnieje i zginie, jeżeli ich nie ukar- 
mimy, nie odziejemy. Kwiaty chowa­
my na zimę do domów, krzewy i drze­
wa szlachetne otulamy depło, aby 
nie zmarzły, ptaszętom sypiemy po­
karm a dzieciom narodu naszego mie­
libyśmy zezwolić umierać z zimna i 
głodu?

Przerażające dochodzą nas wieści 
•o nędzy dzieci. W Łodzi I Często­
chowie na ulicach dzieci na pół na- 
ge, wygłodniałe błagają o litość. — 

ędza urąga hm wszelkim opisom. 
A przecież dużo się czyni. W Czę 
Stochowie ks. kan. Fulman, prezes 
doraźnej pomocy, uratował może 
setki I tysiące od śmierci głodowej, 
rozdawszy dotąd przeszło półtora 
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Papież Grzegorz XVI, Kardynał Man­
ning, Biskup Egger, O. Theobald Mathew, 
apostól Irlandyi.

Karol XII. król szwedzki, Benjamin Fran­
klin, Daniel O’ Connell, Abraham Linkoln 
Tomasz Edison i wielu, wielu innych.

Z Polaków zaś byli i są abstynentami:
Książę Mikołaj Radziwiłł, Władysław 

Jagiełło król polski, Wielki książę Witold, het­
man Jan Tarnowski, ks. Stanisław Staszic, 
Tomasz Zan, Ks. Karol Antoniewicz, T. J., 
jenerał Zygmunt Sierakowski, Marya Konop­
nicka, ks. Bronisław Markiewicz, ks. Woj­
ciech Biela, ks. Jan Beyzym T. J., Józef Cho­
ciszewski, prof. Benedykt Dybowski, Win­
centy Lutosławski, ks. Kazimierz Niesio­
łowski, Dr. Zofia Golińska, ks. Dr. Jan Ciem- 
niewski, ks. K. Bisztyga T.J., Br. Duchowicz, 
Dr. P. Gantkowski, książę Gedeon Giedroyć, 
ks. J. Maktowicz, Dr. Eug. Piasecki, prof. Dr.. 
Leon Popielski, ks. H. Szuman, Bronisław 
Sokalski, Ks. Dr. Kwiatkowski, W. Fusek, prof 
Dr. J. Piltz, biskup P. Rhode, J. Sierakowski, J. 
Szymański i wielu innych.

Z ludu 7.aś polskieflo wstąpili dotychczas 
w szeregi abstynenckie następujący znani pisarze 
i poeci: Ferdynand Kuraś, Jantck z Bugaja, 
Jan Słomka, Walenty Pasierb, Władysław

1. ûlEüe, izo ö nie żali

1 dzm ton dœr*u choć e»L

Witt) Jezurtu, witaj К «chanie. 
Braciszku T) nasz íwitfy. 
W ubogim żłóbku Irtysz na «tanie 
Kr» nieba wśród bydlęty.

Dzięki Ci, Jezu, fcś dął mm Swbw. 
Krew Twą ze naoój błogi, 
i >zięki, te chcrsr na* wszy«Ikich mit 
Spraw, by nie zm> bí drogi |w niebi

Dzięki za Polskę, co zmartwychwitaie.
U'i«X Polsce zdrowie, »iły, 
Spraw, by «H pol-кіе zkgzyb kr,)C. 
By zawile dobre były. A«. H. St

miliona obiadów. W Choceni na Mo­
rawach wśród uchodźców mnóstwo 
dzieci umiera codziennie na choroby 
zaraźliwe. W Skalmierzycach dzieci 
internowane chodzą do kościoła w 
niedzielę bez wierzchniego ubrania, 
bo nie posiadają tegoż

W Polsce ros. i Oalicyi z setek 
tysięcy mieszkań ludzkich pozostały 
tylko gruzy i zgliszcza. Mieszkańcy 
tychże sypiają na razie pod golem 
niebem. Ale zimą gdzież się podzie­
lą? Na śnieżnych polach usnęliby na 
wieki —- a zmarzną tern łatwiej, że 
źle odziani 1 głodni. A już doprawdy, 
cóż się i dziećmi, z temi maleństwa 
mi wszystkieml, cóż się z niemi sta­
nie? Mole pójdą rodzice z dziećmi 
do miast, ale tam przepełnienie, tam 
już brak mieszkań zupełny, drożyzna 
straszna I głód wyziera z wszystkich 
ulic I kątów. Po miastach właśnie 
najwiękzy bezmiar niedoli.

A więc litości przynajmniej nad 
dziećmi, litości i jesreze raz litości! 
One najbiedniejsze, bo nic jeszcze 
zarobić nie umieją, one najbardziej 
pożałowania, godne, bo cierpią nie­
winnie. Nie dopuśćmy, aby nasze 
dzieciny przedwcześnie powiędły I 
pomarzły, jak kwiaty, poginęły wśród 
wojennej zawieruchy, przepadly dla 
kraju I Kościoła.

Złóżmy się na dzled wszyscy, 
wszyscy bez wyjątku. Na chleb, na 
ciepłą odzież, na schroniska, powsta­
jące dla bezdomnej dziatwy, daj każ­
dy Ile i co kto może, czy pieniądze, 
czy szal ciepły, ubranko, pończoszki, 
trzewiki, poduszki lub siennik — a 
dajmy jak najprędzej.

Ks. H. Szuman.
NB. Wszystkie pisma uprasza się 

o powtórzenie powyższej odezwy.

Św. WńittutF — éwietlray 
wiór w Di’iri Wrtneitíflti- 

weści i Oi «ary.
$w Wmcenfy n Paulo fyt w craiech 

rAw-ne boirinyrh i »trai/bwych, Ш* i wy 
Siatele wówcioi I zw. Tnydnrriolehtie 
wojoa Morowe ik>wietrze, nędze potwor­
na i ył«Nl dzirnętkowały ludnołć hwcu- 
ską CriAd był te*i. te w hnMtm miełoe 
tyłięcr ludzi żywiło się podknę, korzon­
kami i korą diięwnę Gdy nędze doszło 
du »zczytu. zesłał B6u mbv posłoiłca * 
n-eba. niliy anioła w ludzkięm ciele. Iw 
Wincentego, który zergewrowaną. da­
wnie) nieznaną w tych rozmiarach pracą 
dnlwoczynną ooii okiopoe rany przez 
wopię indane. Przyldad tego olierńn mi­
łości Ll żmego. bęzgranicrnrgo poświę­
cenia. i martwienio i lupetnrgo reporcie 
się pcKięgał innych. Panie z neiwylsżycb 
warst» wstępowały do inłożoaego prze­
zeń Stowarzyszenia Pań Miłosierdzie I 
przeznaczały ołbrzynue sumy na dneła 
dobroczynne КІепюІу i kosztowności 
wsnamate szły aa rzea ubogich i cho­
rych. Zakładano szpiłałe, sctironrska. ta­
me kucłuW". budowano zakłady dla star­
ców i kalek, przytułki dla ubogich, domy 
dla upadłych dziewcząt i kobiet, wielkie 
sierocińce, ocłironki i łlóihki, które sta­
ły się wiórem dla dimetszych tego ro- 
dzaiu zakładów.

jałmużny zebrel św. Wincenty, jak o- 
Miczaig. o*cło 48 imłionów hankow (o- 
koto <0 milionów morehJ i zubył na cele 
puwyiei wymienione.

Przykład św Wincentego o Paulo za­
wstydza nas i prickonuie. ink maio o- 
czyaiTiśmy dla ratowanie nędzą wnieenę 
d.itkmętych ziomków Przez kilka lat ze­
brało społeczeństwo nasze na обегу wol­
ny ledwo dziesiąta część tego, co św. 
Wincenty zebrał dla swego Kral» Całe 
Zycie Świętego, było tednem pesmcm 
wslrzermętliwości i ofiary dla bhżmch. 
Daleko nam do ideału Świętego lałmuim- 
ka, ale w 1П Dnie WstrzemięfhwtiAa i O* 
fiery pokażiey. te i w naszej duszy pło­
nie ogień hezinłecesownei miłości Boga, 
kraju i bliźniego, te z miłości czyslei, 
świętej, nadprzyyodzonri zdolntśnry z wte 
snej woli choć leden dzień w roku wypeł­
nić wrirzemiętiiwościę I ołmrę jak św 
Wincenty cale życie. Ks. łt Szurną».

DODATEK
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Szczęśliwych Świąt 

tyczymy 
wszystkim Czytelnikom I 
Przyjaciołom pisma na­
szego. : : : Redakcja.

W dziesiątą rocznicą śmierci 
ś. p. ks. Dr. Kujota, 

historyką Pomorza.
Dnia 5 grudnia r. b. mmęlo lat 

dziesięć od chwili zgonu i. p. ks. 
Stanisława Kostki Kujota, jednego 
1 najpowahiiejzrych uczonych pol­
skich głównego In,юпка l'omertà, 
autora „Dziejów Prus Królewskich“ 
Nie kreślę dzsiaj tydory.u jego, ni 
oceny dzict Uczynjy to już pomię- 
dzy innemi pióra powobne uczniów 
ks. Kujota —• i to: ks. Pawła Czap­
iewskiego („Zapiski Towsrzystwi 
Naukowegi w Toruniu“. Tom III, 

tzony zawiera także wierną foto­
grafię 1 S'* Prac ks. K.) I ks. Al­
loma Mańkowskiego, prezesa To­
warzystwa Nauko« rgo (ki. Kujot 
„Szkic łydę I prac“, f igiKinlk „Prs- 

’>om«k Nr. 11 3. z. 1»15).

A wspomnień e pofmlertne poiwię- 
dis nieboszczyścowi cała pra.a pol­
ska na Pomorzu i po częśo w Po­
znańskimi. Podotrzziy zamieldly ty-

51. r. 1914 I „Praca“ (maskę po­
śmiertną) nr. 52. z. 1914. Ngazie 
jednak nie /auwałylem opten po­
grzebu wielkiego syna ziemi pomor­
skiej. Dlatego niech gii będzie wol­
no c-huć po upływie Ul dziesiątka 
wspomnieć pokrótce o pogrzebie u- 
kocbanrgo naszego hetmana ducho­
wego i grób jego cichy na grzy- 
birifkim cmentarzu przyozdobić 
skromnym listkiem wawrzynu.

Ody ń. p. ks. Kujot klaoł się 

wiecznego, gralv w Роксе „surmy 
zbrojm". szalała wojna światowe. 
Na Pomorzu, szczególnie tu u nas. 
w pobliżu dawnej granicy rosyjskie), 
stanęły częściowo pociągi. Zarekwi­
rowano je celem przewozu wojsk z 
frontu zachodniego na zagrożony 
wschodni, wzgl df.i ludności me- 
тиск ej. uork.ijącej w popłodiu po 
raz drugi czy trzeci z truś Wscho­
dnich. To leż udział w fiog.-zebie 
i. p ks. Kujota nie był zbyt liczny. 
W czasach pokojowyxn powinsy by­
ły oddać ostatnia przysługę prze- 
zacnemu i niezrównanemu wycho­
wawcy i profesora* ■ swemu liczne 
setki byłych uczniów gimnazjum 
pelpłińskiego, powmna była przy­
być wielk: rzesza członków To­
warzystwa Naukowego, którego 
zmarły był prezesem i dmzą 1 

chluba, powinno było z Krakowa 
posj u szyć puni przeiktawusrll Aka­
dem ji Unrejętnośo 1 Uniwersytetu 
jagiell niskiego, którego zgasły ka­
ptan był ezloakiirnę i dukturcin ho­
norowym. — Nie przybyli przewa­
żnie Wojna zawimla Nawet wieść, 
te „ks. Kujot nie żyje“, nie wszędzie 
z pewnośdą przed pogrzebem dottar­
la. Przyjechał jednak ks. bi,kup-eu- 
fragan < Pelpl.ua. przyjedial zarząd 
Towarzystwa Naukowego, zebrali 
się ks>ęża sasiedzi bliscy i dalsi, ze 
20 z górę zjawiło się obywatelstwo 
okoliczne, zgromadziła się oczywiś­
cie cata parafja osierocona. Eksporta 
zwłok i plebanji do kościoła <xl- 
była się dn a 6 grudnia po połu­
dniu. w święto Niepokalanej. Z po­
bliskiego Trzebcza (byłej [Mrafj. fi­
lialnej Grzybna, odbudowanej i od­
łączonej dzięki zabiegom ki. prob. 
Kujota i i. p. pani Marji Śląskiej) 
przyszhr bractwa г chorągwiami I 
ludność cab a poprzez dche, fale- 
Îjiem poltryte pola dolatywało ża­
rnie się dzwonów trzcbskidi. Po 

wniesieniu trumny do kuśdoU od­
śpiewało dudiawieńshco nesipory 
żałobne a ks. proboszcz (dziś sena­
tor) Bolt głosił z ambony zasługi 
zmarłego jako wybitnego I wierne- 
Îo sługi Kołdola I Ojczyzny, jako 

wiecznika nauki i badacza dziejów 
ziemi pomorskiej, której każdy stru- 
myk ukochał każdy pagórek' I sza­
niec znal Jak dom rodźmy. Następ­
nego dnia odprawił uroczyste „Re­
quiem*1 z asystę najprzew. ka. bi­

skup dr Klunder. a kazanie żalobnt 

prob. Dembek z Nawrv Mówił o 
rzadkich przymiotach duszy i. p. 
ks. Kujota, o jego mrówczej, nie- 
strudzoi ej pracy, szczególni, o nie­
pospolitej zasłudze na poh wycho­
wawstwa młodego pokolenia, o 
przykładnej miłości ku starym ro­
dzicom. o gorliwości kapłańskiej, o 
wakrzeazeiilu paiafji trzcbekicj. o 
charakterze uczynnym i łagodnym, 
o jego skromnoici i pokerze.

Olbrzymem pracy był zaiste ks 
Kujot. O jego benedyktyńskiej ots- 
cowitoia świsdciy dorobek publicy­
styczny Pise historycznych, częścio­
wo bardzo obszernych, nap sal kilka 
naście. Jego .Wojna 1410* jest 
według zdania krytyków najgiuntow- 
niejazą i najobazerniejszę piacą, jaka się 
wogóle o bitwie grunwaldzkiej u roki 
jubileuszowym 1910 ukazała. Szkiców, 
rozpraw, przyczynków historycznych i 
pubhkacyj Źródeł ogłosił krlkadziesręt. 
Pozstem jeat autorem co* datewięciu 
swego czasu rozchwytywanych po­
wieści ludowych podpisywanych .Sta- 
nisław Kostka* a wydanych pzzez 
drukarnię .Pielgrzyma* i mnóstwo 
recenzyj, releralów i wspomnień po­
śmiertnych.

A prtytem ten duch olbrzymi ko­
łata! w słabej bardzo powłoce cieles­
nej. Chory od dawna, pracował w 
ostatnim roku tycia .bez płuc*, jak 
twierdzi! jegu lekarz duino«y. Duchem 
opiekuńczym w latach przedzgonnych 
był mu oddany wikatjusr I poaicnith. 

ba. Cjrryl KaroyńMi Kto wie, cay 
pieozüvwita. pcawdzrwie synowska 
opieka i dogląd w chorobie nie pzze- 
dluryly mistrzowi tycia i nie tmioz- 
Hwily ukończenia dziejów Pomorza — 
Bogatą swa кіцспіс« zapisał 1. p. 
ks. prezes Kujot ukochanemu dziecię- 
cisowemu: Towarzystwu Nsukcsemu 
w Torumu. Tam w zbiorach legoz 
Towarzyztwz, przy ul. Wysokiej 12, 
zosjdute się tel piękna rzeźba, przed 
stawiająca poprezsw ks. Kujota. Utula 
panny Marji Hulewiczówny z War- 
szewre. Na grobie zaś, na cmentarzu 
grayhiełskim atariąt zlaranlem rodziny 
pomnik 1 podobilnę ka Kujota, ze- 
klętą w piaakorzetbie z białego mar­
muru z napisem:

S. p. Ks. Stsmslsw Kujot, 
pleban Czzytueński. 

cllonek Aksdemji tjmiejęłnola, 
Wszechnicy Jagiellońskiej di. honor , 
współzałożyciel i pitie» Towarzystwa 

Naukowego w Toruniu.
ut. 13. listopada 1845 r„ 

urn. 6. grudnia 1914 r.
Niech odpoczyws w pokoju I

Ale .exegit monumentum «te pe­
renmus* — .wzniósł pomnik trwalszy 
na SpiSe* — w duzzach naszych, 
jak cgroszeme pośmiertnie w locn- 
rnkach (podane przez zarząd a stolo­
ne przez wiceprtMse Tow. Naukowe­
go. 1. p. szembelzna Michała Scia- 
nieckiego) jędrnemi głosi słowy:

• Kapłan z Bożego powołania, oby­
watel -zczene Mltawom publicznym 
oddony, prezes Toweriystws Nsuko- 
•ego W Toruniu Juko jego odnowiciel 
i przedni filer niepomiernie zasłużony 
gazi powoli wśród pracy mozolnej a 
wyttwiiei, utawiajęc przyataden: rwytn 
w sercach apoieczeństwa pomnik od 
»pikowego Irwalszy,* — Za lyoa 
każdy list do przyjaciół kończył pro 
śbz o modlitwę I dzisiaj piosi : 
Mementote met

Ks. Henryk o i u m s ę

NAW R A.

О схвеес* laloteRM perЄІН newreyA 
»kl»| me IM pewnych wutduf-..» i lece 
I reypuvc «•< moire». le powefale n» 
pocf<tku tr*>ne»tego wirku Wynik» <o 
I prwnc#u dokumentu • ruku 13X1, 
w hförym нН *<♦« о _»лс>нрпмЬ,|гге 
■ Newry" iMMeiwe dokemret* i to 
i*dm i roku 1407 wepomin» о ..рігіігжу- 
mk? g Newry" Inny re* w rvtperfgd.rmu

» Ufe kiek Newry. Jena Кпм«у*еІме<о 
• ,t*U «etA U hoAcu vM-mnasleg. 
Wieku w roku 1778* 17W» i.wtai k. -k hM 
w Newrw wrae r wteig priebud< *e-'4 
I Io koaliere KonUantegu KruaxyAakie««. 
• ( merit»'• Utiwrony mumm

Cudowny ubre» Matki Ноекмч w wwi 
kirn, barokowym oJterru feg ma|dw|oi> 

101

kekupe cbdmtAtkr^u >«*. dotycMC<<<- 
•угині w letkòw i rvku 1444, п»кежи|е

m*t*-/e#Mlwu do Tree bate
Pierwotny koiciói • »tył* totyUuw» 

toelel tfuiKunv w ceeeie wojen erwt* 
d/kuh a ko4ckM tereimrieey p«<d we- 
rwaniem *w Kalanyny męt renna aki. 
abu<tuw*ny |ref koexlem ówceeenegv 

prrynićai te < імшб* króla Zygmunta, po 
pre* byciu «tadmicdríniei niewoli «**• 
»heewekiei Bernhard Krve#v**i O tym 
<ud« wnym obrane Math»«I Bcnkie| na 
wrayAekicj, piare X. Al. Friedrich T J w 
dairtku ..Codc-wnr obrerу w dircerji 
скаке **. które podaH w rtrretcerriu

la c rasów Zygmunta III., który od 
гокч I5M do 1612 w Polaco panował 
i i Moskalami wojnę pmwadrw. dottai 

dziedzic Nawry Bernard Kruazynskl. sę­
dzia ziemski chełmiński Będąc gorącym 
czcicielem Marfl. ustawi« inle Ję wo wię­
zieniu błagał aby go 1 niewoli wybaw da 
I pozwoliła wróćV do ( >)< ryrny Pewnego 
гаги będąc zatopiony w modlitwie apo 
strzegł naras na zasuwie zamykające! 
komin, obraz Matki Najświętazti z Botka 
Dziecinę "• *. • omzetilWTorry tyw 
widokiem, )ul me wętplł o IWOJCU bil 
aktem wybawieniu Matka Boska często 
go we inte pocieszała w lego « ierplenlach 
> koiła |<цо bóte, nadziała bliskiego wy­
żerała» ia Wreszcie po uedmiu latach 
wyszedł na wolność, a opuszczają« cek 
więzienna, wyprosił sobie ów obraz, a 
wróciwwuy de Ojczyzny, umieścił go 
z wielka czcią w swoim domu. Póiniej 
we «ole napomniany, oddał go do 
kościoła. gdzie przy wielkim ołtarzu 
umiesz« zony, ai dotąd nozoataje. Wie 
domo« o nowym, cudownym obrazie 
Na|<w Panny wnet sprowadziła licznych 
czcklell Marti rio Nawry I u tronu 
fet Ssafarki łask Bożych doznawali w 
swych cierpieniach I potrzebach cudo­
wnej opieki.

Mlcfscowe akta parafialne wspominała 
O licznych uldrowieniach I innych nad 
zwy< rainych laskach doznanych w Nawrze. 
Ksiądz Witkowski prob nswrzyóskl spi­
sał wiele indów. jakich za przyczyną 
Najświętsze! Panienki do г nawal i wspo 
mina również o Innych nadzwyczajnych 
znakach Przez fiięć lat widywano cza 
sami Wielką lesność w kościele. tak te 
ludzie kościół ztwerad oblegali, a kiedy 
zbudzony w nocy wbiegał do kośckda. 
mydląc, te wewnątrz raty pionu am 
śladu ognia nie znalazł. Nadawy« zajne 
te zdarzenia spowodowały patrona 
kościoła Kruszyńskiego do złożenie

1500 zip jako fundacje na wieczna lam­
pę przed cudownym obrazem w roku 
1777, gdy przez nieoatrotrudć zoslawio 
no świecę palącą Me w koóciele. powitał 
od niej potar w kościele, który cały 
ołtarz ogarnął i płomienie jut na ze­
wnątrz przez okna się wydobywały, 
ołtarz jednak nie zgorzał, i ogie* zga 
«sono z łatwością, be zaledwo kilku 
garściami śniegu I troszkę wody.

Spisywane w aktach kościelnych nad- 
zwy< zajne łask. I cuda doznane od 
Najśw Panny w Nawrze zwróciły uwagę 
władzy duchownej. Uwcaeany Aecypasterr 
diecezji polecił około rokn 1Ż*<1 bisku­
powi sulraganowl chełmińskiemu Ro­
gowskiemu r badanie cudów na miejscu 
i odebranie reúna* pod przysięgę, jedna­
kowo! komisja ta z powodu ówczesnych 
zamieszek wojennych do skutku nie doszła

Dziś obraz cudowny oprócz srebrnej 
sukienki zdobią 44 wola, nieklórr z nich 
z roku 16Я i 1655 pochodzące. Naj 
silniejszym jednak dowodem, te i dziś 
Nojświębiza Panienka miłosierdzia Swego 
nikomu nie odmawia, jest silna wiara 
okolicznego ludu, który za przykładem 
dziadów i swych pradziadów pod jej 
opłekuócze skrzydła się udaje t tak jak 
oni. wyprasza sobie wszelkie laski I do- 
brodzlejatwa

W dawniejszych czasach < dbyweło 
się płęc* cKipustów i to- na Bote Narodź. 
I wniebowzięcie Na|św Marjl Panny 
w drie* iw Mackja. św. Jakuba i <w 
Katarzyny. Obecnie odbywa «ię tylko 
lezlcn odpust w roku, w drie* 4w 
Katarzyny

Do parafii nawrzyóaklej najęta opnkz 
Nawry, Bofśzaławki I folwark Izabelin

Obecnym proboszczem jest ka Henryk 
Szuman i to od roku "z,s, Jest on za 
razem redaktorem znakomitego pisemka 
dla młodziety pod tytułem ■ „Mały kwia­
tek" Pisemko to gorąco się fzoleca 
dorastającej młodzieły

Pożegnanie ks. Zygmunta Rogali, w którym na pewno uczestniczył ks. Szuman. (Opis w rozdziale Nawra: 1927) 
Czy to stoi on w charakterystycznym meloniku po lewej stronie? Profil twarzy sugeruje, że tak. Chełmno, 31 marca 1927.



Imieniny ks. Szumana
Życzenia Patronie

b
W dniu księdza imienin 

Zebrały się dzieci z ochronki, 
co kochają cię, aby ci złożyć 

życzenia swe i uczcić dobrodziejstwa twe.

Niech nam żyje, niech nam żyje, 
niech nam żyje, niech nam żyje, 

długo niechaj żyje nam.

Patronie, czy ci nie żal, 
odchodzić od serc młodzieży 
tak prędko uchodzić w dal, 

gdzie czeka cię znów trud świeży?
Życzymy księdzu wszystkiego dobrego

Niech na twej drodze anioł stróż 
niechaj ci wije wieniec z róż. 
Wołamy zatem: żyj nam, żyj 
i nas w pamięci swojej miej.

zdrowia, błogosławieństwa Bożego, 
Boże Ty nas wysłuchaj, 

księdzu Szumanowi niebo daj.

Niech nam żyje, niech nam żyje, 
niech nam żyje, niech nam żyje!!

(wierszyk śpiewały dzieci z ochronki w Nawrze
19 stycznia 1924 r., ułożyła siostra ochroniarka Elżbieta Wożniakówna)

Patronie, czy ci nie żal, 
patronie, nie uchodź w dal.

Patronie, zżyłeś się z nami, 
choć byłeś u nas tak krótko.

Myśmy ci tak zaufali, 
dlatego teraz nam smutno.

Patronie, czy ci nie żal, 
patronie, nie uchodź w dal...

(Piosenka na melodię "Góralu, czy ci nie żal" 
śpiewana na pożegnanie ks. Szumana)

Nawra, 1932.



Walka okupanta z kościołem
Przygotowywany na najhlifsze 

dni procee hitlerowskiego biskupa 
gdańskiego Karl Mana Splelta. 
atóry byl w czasach okupacji rów­
nie! i administratorem diecezii 
chełmińskiej, naiwieUi szczegółu- 
we wezeljue sposoby walki oku­
panta a duchowieństwem katolic­
kim; w nim bowiem widział Him­
mler i jego pomocnicy oalojg pol­
skości na Pomorzu. a do jej ila- 
mania dąłył za wszelka ceną.

Walka * Koćclolem, którego re 
preientantem jest przecie! ducho­
wieństwo, nie ominęła i powiatu 
bydgoskiego. Wszyscy ksictĄ zo­
stali — na zarządzenie gestapo — 
poddani dokładnej inwigilacji, któ­
ra trwała al do oswobodzenia na­
szych ziem Dla kaidego duchow­
nego prowadzono specjalna karts
ewidencyjną, na której notowanie

dla uspokojenia terenów wscho­
dnich, ktńre trzeba ponownie wcie­
lić do niemieckiej przestrzeni ty- 
ciowej. Nie naletr przytem ze- 
pominą# e złowrogim wpływie du­
chowieństwa polsko-kajolirkiego. 
nasla winnego przeważnie antynii- 
tniecko, na motloch polski w cza­
sie mordowania i masakrowanie 
bezbronnych volkedeutochów".

Konsekwetilnym wynikiem !'•< 
nastawienia i obawy przed reli­
gijną ale polską działelnotcią Ko- 
teioła, było zarządzenie' z 5. 1П 
IMO roku, ograniczające praktyki 
duchowne w Świątyniach *» 2 go­
dzin dziennie W pozostałych sę­
dzinach koicloły miały być poza 

rnrkane

Jasnym jest, te zaraz we wrze­
śniu 19Л9 roku nakazano uaunic-

! eie mowy, tpiewu i napisów pol- 
I sklch * kotciołów. 

Wszystko to jednak nie wystar­
czało. Niyncy zdawali sobie do­
skonale sprawę z togo. te tak 
dinge nie lida Im ale zgnębić pol­
skości, póki nie zniszczą Kotdoln. 
Dlatego te! prawie dwa lata pół- 
nlej, bo 19 10. 1942 roku pisał nie­
miecki burmistrz Solca Kujaw­
skiego w swym rajmrcle:

kleili kiedykolwiek na tym te­
renie grozić molo niebezpieczeń­
stwo pomyślnemu rozbojowi kwe­
stii narolowotrlowej, to jest nim 
tylko polaki kościół katolicki Par­
tii nie uda sit nigdy, pomimo 

wszystkich prac przeszkoleniowych, 
wyrządzić szkodę Kościołowi".

Koszmar okupacji niemieckiej 
minął Ostał ale Kośclot, á z nim l 
polsko*# Pomorza

(Iz)

Z wcześniejszych fotografii.

IKP nr 63, 1945. IKP nr 122, 1947.

skrupulatnie przejawy
»wrogiego ustosunkowania sig do 
wielkiej Rzeszy" Szereg najbar­
dziej »niebezpiecznych“ ksląty w 
mordowano ns miejscu, w Bydgo­
szczy, względnie w katowniach «. • 
betów koncentracyjnych. ÿnilercia 
męczeńską za Polskę zglneti m 
ka infułat Szydzlk z Fordonu. 
Hubert Raszkowski i ks H 
9zuman z Fordonu, ks. prob. II 
mereki z Wletna. ks. Bolesław Pa-' 
liicboweki z Wierzchucina Kroi.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Uroczysty pogrzeb
ofiar hitlerowskich w Fordonie

Niemniej »niebezpieczne* były 
dla hitlerowców Szarytki Kierow­
nik niemieckiego urzędu pracy n«
•kręg gdańsko-pomoroki wydal du

FORDON fra) Drutf paMtlerni 
ka Hf39 r. tapi ««I sl<? w kronikach 
iyela epolecxeílgtwa fordoński eg" 
krwawymi literami.

Tego dnia tbrodnłarta bille 
rowecy, dtliąe do wyniiicxenll naj 
lepszych synów Polski I wszystkie 
go co polskie, rozstraelsli pod mu 
ramł Melóle eterne oaób spo*ród

I
mletakehrów mUeta Cleł* po*

tnmordownnych. pnedetawlaleie 
włada I tłumy i polu <жеЛі twa.
W dniu wciorajaxym, pray dtwi» 

kaeh dawonáxv I tonach mirate in 
loborgo. rranogo prxea mlejxeown 
orkientre, oddano оМаіпЦ pnyału 
kç siedmiu ofiarom boątialetwa nip 
mleckl<4to: 6p. Ip bunniatnow 
Wacławowi Wawrzyniakowi. ki

wik. Hubertowi Raszkowskiemu. 
Polikarpowi Ziółkoweklamu, Wal­
demarowi PodgAreklemu, Stefano­
wi Zalegiakowl. Benonowi Камеи 
•kłatnu I Albinowi Piotrowi*łtmu

Po mowach pognebnwyeh, wy 
dojonych przef. hurmhtrta p. Ka 
•eaka I ln»p. Auruetyna огях 
wąpdlnej modlitwie ta «pokój du 
«xy tmarłych. tblorowp trumnę 
«Intono w potwltconej Bierni etnen 
tarta paraflaineeo.

Zwłoki ip. ka. prałata Rzumana 
z.netana pochowane w Btarorar 
dale.

niebezpieczeństwo, gdyt mogs 
wdąt jeszcze przestawać bez trudu 
z ludneiclą polską".

Jakie za! było nastawienie władr 
•kupaeyjnyeh do kalety polskich 
łwtadety najlepiej len oto wyjąte- 
* pisma landrata bydgoskiego dn 
gest« pe z dnia 27. 7. IMO z.;

».aczkolwiek duchowni polscy nie 
deli detyrhrras powodu dn rasine-- 
teń ednoânie Ich stanowiska poli

iłowa! siq ke. prałat Henryk Szu-
тм ie Starogardu, lakopane e'- 
•taty hn etnentarau w tblorowej

Gdzie sie podziały dolary I ruble?
Epilox eaxadkowwi afery walutowej

duszpasterskich, to jednak letniej- 
obawa, te zblitenie do niemczyzn- 
Jest tylko udane, by pod płaszczy 
kłem duszpasterstwa (spewiedl

Po ekshumacji i itdentyfikowa 
ntu ewlok, w ub. niedzielą odbyło 
•H uroctyata prteprowadeohie dro­
gich dla rodzin aacratkó* ■ kapli­
cy cmentarnej do Melóla parafial­
nego, VroeayetoM takibna miai» 
Impnnulgoy charakter. Trumnę âp 
ke. prałata Stumana I druga abio 
rowg. nlealone na ramionach pracz 
obywateli mlaata. popnedtaly aa« 
rogi organiceli i pneMsknymi

lirrne ueiçRxeranie Polekàw de ke-

i* talnbnv prowadził ka. prob Wel 
к. pnedstow.eiel narodowe, myth Номкі W Otm tenlU k«lg«V! pMf 
prt.ktoj pozostoj, nadal powa- ........ .

Pełtki Kościół Katolicki

tnym tródlem niebezpieczeństwa Fur*, wlk. Allwy I prob, (Hok* Ze

BYDGOSZCZ (Iti). Odrortona 
ewwro eaaeu prtbi Sgd Okręgowy 
rozprawa prxecividcó J LubarAiełBU 
kam. priy ul. Stromej 31 I 3. 3м*- 
hoWditiemu, «am, prty ul J*snej 24, 
oakareonym » nakłanianie funkcjo- 
nariuzuy MO do eamechania wpełnie 
nia ewyoh obowloxkAw ełuibowych 
oraz o wepóludaial w niedoewOkmej 
tronaakeji Walutowej, wanowlona 
tostala 6 bm.

Proyezyn» odrocwłila rwqirawy 
było wabranianie eię ilodwiia eeenań 
prwe Świadka Reutera, b. wywie 
doweg MO. Becker йааапу* metal

l| IH| WIR. nilWJ I piw/ir, WfJRłłi w .ia»
»minimi poatepowały пиівіііу |Mil*®wtłAS ** odmowte-nie tiożonta w-

?łiefi na 6 ty*. ai grlywny. łwledck 
doprowedeony obero I« na ruaprewf 
(odkiadaj# kara wiąaiemną w tej aa 
mej «prawie a wyroku Sa-lu Woj- 
skoweem), złożył aetnania. któro bi* 
były wprewdeie bardan jasne, jednak 
ie obriąAyły powaènie Loben* I ego. 
Daj wit у w tej relej upraw!» Jest 
fakt, |i świadkowie, tj. WoJtalewioB 
i Becker a<e praypofnlnaJi «obi» 
<lr*ładnie irareogółAir eałwj afery wa. 
’tttowwj, której byli wmpólnlkeml. Ni« 
wyja*n ona «ostała rAwn'ef rogudk«. 
potile padaialy ma «knnfiakowan# 
przei Wojtalewtrza dolary I ruble. 
< Władkowie Wojtalew:« ! Becker
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Litości dla dzia­
twy polskiej.
"Dtieeeik PornaAiki" i dnia м

ka. H. S romana do epoł^czcń*twi 
r.v.*irgo, o pomoc dli dziatwy 
•■nhiciej. która obecnie tysiącami gi­
nie r <*odo i rtmna

Oto wyjątek t ftjźc:
Tr/стажа jące dochodzą na» wie. 

ч-i o nędzy dateci. W Lodzi i Crę- 
bxhowie na ulicach dzieci na pół 

nagie, wygłodniałe. błagają o li- 
• -*i. Nędza urąga tam w«/clłcim 
-■piwim. A przecie! dudo nę caynt 
W Częstochowie ks. kan. Fuknan. 
’■rete» doraźnej pomocy, uratował 
mode setki i tyaigce od knirrci gło­
dowej, rozda* «tv dotąd prrozks 
pollera miliona obia-Hw W Cho­
rem na Morawach wśród uchodź - 
rów mnoMnu dzieci umiera co­
dziennie na choroby zaraźliwe W 
Sk^’iiir•/»each dzieci internowane 
chodzą ik» k<.«cMda w niedzielę bet 
w. <r/diniego «bran*», ho nic po­
nida j* leg»./

"V Krr îestwtr i Gałieyi t setek 
łreięry mwwzkań lodź* к* porv>- 
*tałx t\1k<* gruzv i z¿" -таа. M r- 
»zkańcy tychże «урин na ra,u‘ P*M*

f 
fodrtri*' Na Mier/mch t*-»lach w-

~\4 Królestwie i Galicy i z «etek 
trstęcy mкъ/kań h:dz«.x-h poro* 
•tah tylko grozy i geh <M 'I **- 
місапсу tych/c »урм|. i;a rwie pod 
l*m nirbren 4lc i g«!ziei się 
pod/й-jął Na «tiK.-n«ch polach u- 
«nęł*y na wieki — a jmwrteą Urn 
lalvr«. /« /k adatan« i gbwinL A 
i" dopraw h. c *' *if «tanie z 
dzizrwi. z temi ma'.’ «twam ww* 
•tkimi. ci -t ' ' unie? 
Mozę p6;«li i Uà I*«* ni d*

ina brak mir»/kań > j/icłny. dr«vy- 

«flcirh olir i kątów IV. ma.taćh 

whieie najwięk«zv brotar mrdo 
i.

“A więc lit wci przynajmniej nad 
dziećmi. Ittłici i je<zcze raz lito­
ści! One najbicdniejize. bo nic je­
szcze zandnć nic um-« •>. «me naj-
terJeirj ptdobwonia ®n*w. boi 
cierpią nirwnnie Nie dopulćmy. 
aby na ze »bhciny pr/r«lwcte<nie 
powiędli i i» marzły, jak kwiaty, 
o-g^ęh w»ród wojennej zawieru­
chy. prrepadłi dla kraju i Kościo-

“Złóćiey się na dzieci weeyec?. , 
w.zyaor bez wyjątku Na chkb. ne 
rept* odzie!, na schroniska, pr 
w tające d’a bcad«»mncj dziatwy, 
d-ii każdy ile i co kto motr. czy 
piemądae. czy szal ciepły, «branko

р<*«хжкі. triewfcrki, podutok 
leb мгппік. — e 4,|ет je* eij- 
prtdrrj -

W crrjrrr1 Kiru »ofuur to po 
wimo in,ki« od-lz-чк for,. >? 

C«y), rfc* powiem пмусЬшіам 
wyr^cn..- «if , of„rf> Opim e- 
bowivkiem lehne«1 ««toda, к I 
pruned««/ rmetmiftr. 4югагаіг 
cúlka diiatwr poldncj* Oto w 
prrwMym nfdrw m, hobitt, ro- 

jew*m retowto tr 
mak*«*,. otbroeV J< od wri.ewj 
«reterei gtodow,j

Prwuómr filorotoweí. Hcayí. 
en eirjrdna i n,. ju, ofiarowała 
leb porównvwaí a trm. ba doto, 
duto jr« jrwae takich. którr. 
rhiii 4 "* jtk rgtodn afveh dna 
t*

Nie buchajmy krakaaia ludai 
rłrj woli, którtr practwt o*ek 
пкмт ——e- 
achfeid .wtgo «rea. mówi,: "tr 

’ rw wirdrir# ce Mf dnr jr t ptook- 
dimi erra i fammi niby to na chlrb 
dla flndmch do kraju." Gdrbr je­
dnak myli taka іатгроіихЬ któ­
ra • Waa, S**tn. natene«,« «lójri. 
cir na awojr u ta «ne d/wcifta ' t 
ipredtoawric «obie, cobr щ * We- 
1 «rrj duMT .i, diioło. gdrby tre 
.Imhiarc ukorhan« Magato* a jr- 
dnak daremnie eic^gal rpcrki o 
kawalrk chleba.

Kobiet», tortem metr к odere jcie 
t, wrairn, mflif moralna, jak, 
prierhod«, na.re iimtnr. rbdmy 
«if w.ry.dkie ber erjftlro na chlrb 
dla drieri pnbkich. nie dajmy im 
rm,ć. bi. ktito puo-tame na tej 
riemi poi.kiej. gilt wyginie ■*>. 

Idaw* pobka na Irt-eej «poerywaj, 
na.ee nadneje

Zwifpluwrrrynie. twóracir po 
.•rupech kom-tety. ehierajcie w«ef- 
•Uw. na kaziłem iewj«cu i per, ka 
-dej .pototuioic, ofiary.

ZWira .if i*<to тйоіеі i poko­
ju — B«We Namdzenie Potoaeów- 
my wibie nie «prewieí radnych 
uczt »» iftrrrnyeh. Nie kupować 
Jiodarkow. bo ber meh obejdziemy 
«if. a <roto, ktorr na ten cel bił 

Imiernacaner. dajmy na chkb dla 
'«•hwj driatwy pnbkiejt 

I Litodei, litów I jeme raz li­
todei!

1915

1921

Z k<4ei przemawiał X. Szuman 
i pro«!, by ртам polska energi­
czniej »jstępowah przeciw alko- 
bqiowi i popierała rock wMrze- 
mięaliwoici, a prredewszystkiem 
akcyę zmierzający do tamykania 
szynków w niedziele i święta. 
Mówca posuw« następującą re- 

rohwyę :
Wiec katobeki w Krakowie w 

dmu 19 maja 1912, uważa za o- 
bowtązek cakj prasy katolickiej 
energiczną 1 szerszą niż dotąd 
walkę z alkoholem a przede wszy 

itkiem popieranie sprawy zamy­
kania karczem i szynków.

Kczolecyę przyyęto- \S reszcie 
red. Dr. Schnayder Edward uza- 
sadnuł na«tępuH4 rezdneyę:

Wiec katolicki w Krakowie o- 
prasza lwowski Związek dzień 
wikarzy, by Mył całego swego 
«-pływu w tym kierunku, izby re- 
dakcyc nie zamieszczały kronik 
pobcyjeej. nmkały wiadomości u 
czynach występnych a w sprawo­
zdaniach z rozpraw sądowych 
tyło wyjątkowo Ogłaszanych o- 
granKzały się do zwięzłego sire 
szczania.

RezoŁucyę uchwalono

I
Z ńHtytncyj naukowych 1 spo- 
teeznveh (których podporami bv 
|. głównie k‘ię/e) z3-łncu*ą

* у >tc rep dnienie : 1 ow. N auk'V- 
I ąy Tonsu ‘U z pom j/iicmi wy* 
dawnictwami R«zmkow. bontés 
i Zapisków. Tow. Muzealne tam 
it. Tow . Pt ni'«y Naukowej dh 
t;*czsmoztiri mi'uíxtezy l ••morza, 
T«*w. (Spieki nad dztetfwi:.

l»a wajwybitniejszych osobisto 
»ci diecezji na’tzÄ: zma.K w r. 
:p15 X. < r. Ku >t. długnletni pre
<«1 w. N iuk-1'Г,- uiti# Bzie 

•.w Prti« krolewtktch i lewych 
‘ . <1 cennych. N Henn к ''/u- 
tita-L p- »h»f*zcż w Nawrze. wy 

itfcrwra i redaktor „Xa*zep> Prze­
wodnika"*. prezes Tow. Opieki 
nad dzieem-. wielki działać/ spo- 
leerny. mib-śwtk i opiekun dzia 

ItwY po -kirt,,kt <y tv»tące «‘/ie- 
r". Kinegre^ówki. Msłopnlski i 
iItc*««w wtdhwłnith uratował od 
’ .n-«-rei ęl.«d--wei i aenilizny mo- 
{гь’.пеї. n-e-trudz-my pracownik w 
j-. nntcy Г ie . • I ПЛ П ТГ- о,-

«!->wrj. dalei XX. \lfon« Mań- 
¡k«m«ki. prrre- Г -w. Xauk'iwcgo 
і 'гцч redaktor. Knpczrñski krze 
If rief rwwiaty ni Pœsorrn 1 po- 
i»#| rb» >r,nilt. p-'J |>etlll<k - 

¡Grudz-ąd/a : Sychoe »ki 1 Bjrsze-

Na ostarmelo posiedzenia 
Zarządu Centralnego Z. N. 
P. na sogestyę prezesa К 

chlińskiego przeprowadzo 
no wniosek, aby wydać o- 
tiezwę do ogółu polskiego a 
prośbą o datki dh biednych, 
- eszczęśbwych. ginących z 
-.•lodu dzieci polskich w Oj- 
Ctyłek naszej.

Da^ki te mają stanowić 
rodanek gwiazdkowy dla 
tych drobnych istot, które 
Izii ni chleba. ni kropli mle­
ka, ni odzienia nie mają, gi­
nąc masowo 1 głodu i zim­
na.

Zarząd Związku uchwalił 
przytem ogłosić w pismach 
'wiązkowych piękną ode­
zwę. jaką zamieścił w “Dzień 
піки Poznańskim** к». H. 
>zuman, w sprawie ratowa­
nia dzieci polskich od głodo­
wej śmierci. Odezwa ta 
brzmi.

wiele do niej dodawnć" nh 
petTarbwjowy. WMIjej 
bowiem, irai o*tw( XÍ. 
mg*i Owtritnefo 1ГѴT 
odpowied«| góTące «erta 
pelakie. otworzą się tiesse 
nie i datki, ehociai dh*ne. 
popłyną szerokim iWumłć-

Tu w Ameryce dzieci na­
sar. aczkolwiek nie opływa­
ją w dostatkach i rozko­
szach. jednakte maja dach 
n»d głową, maja h ffcę cie­
plej strawy, matą cieple o- 
dzienie na zitnę i obuwie, bo 
chociaż rodzice są biedni, to 
jednakże dopomogą hn zna­
jomi, 1 przyjaciele, dopomo­
gą Towarzystwa Dobro- 
czynności, dopomaga po­
wiat. dając biedakom tyw- 
•wsc. odzienie, opał i za nie­
których «spłacając komorne. |

Tam bu w Polsce tym 
nieezczęiłlrwy m nędzarzom 
neszywi ksnż pomoże? Tam 
bowiem nawet do niedawna 
bogacze opływający we 
wszystko dzi> są zebrakam. 
• wyciWBR rękę po kawałek 
chleba. którego brak każde 
mu A szczególniej eieazczę 
skwe dzieci polskie, te sła­
be. mewrnwe istoty, tulone 
do wyschłych z głodu piersi 
matek swoseh konają powoi 
me 1 gmą*ez ratunku Im 
więc к -samy z pomocą i to 
natydnwmMuwą. Skhdajcw 
choć uajdmbaiijeus datki i 
przesyłajcie aa ręce kasyera 
«. N. P7 Józeła Magd/ 1 
ran, pt. ząod od W. Divi 
SXX! Chicago. UL. aby re 
piemąd/c mogły być arysła 
ne na czas — na gwwzdkf 
Nee zwlekajcie z ofiarami, a- 
le nadasUKw je Mtych 
mi*«.:

Pamiętajcie te dzieci wa­
sze będą wrieły na gwiaadkę 
“Bote drze а*n ж iaraątuni 
słę świacakami bed» miały 
nowe odzienia, buciki ¡ aa- 
kawki i wesołe, w opaiofiem 
mteirkanta zasiądą 1 rodzi 
cawii do suto zastawsoorgn 
Kołu wąpłimege. Tam za* 
w Ojczyźnie naszej nie 
aaczęuwwei dsieeł polskie, 

sieroty, którymjągpaa 
dartta ojca, a chórgbp i głód 
zabiły matkę, konać belą.'a 
głodu I chłodu.

€eyi więc to Waa nie 
Wzruszy i eie pntnóei do o- 
finrności? Odmówcie ten je­
den raz dzMcionr rwdmr za 
ba wek i świec***, a1 pśe- 
mądzc w ten sposób zaosz­
czędzone dajcie -na biciine 
dzieci — na sserney polskie

C1ÎI01ICIITI-
1LCII8LIC LEHIIE
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Zamęczeni w katowniach
i— hitlerowskich E *• ]

Martyrologia Kapłanów Pomona, Wielkopolski

sowogo. brutalnego <1 do ostsi*cxno
*ci. médwogo і butnego. То tei Hit 
1er obóetwtal Bismarcka. Spóźow'

»ce Ilo «XtADilerOW partyjnych w 
olbrxymtiB balia ..Brunatnego Dow u

be «alta drwiące w deary lego и
Zapędy toUtletyvzna HiUero rótnHv 

clę od bwuerr*nw*1rh jedynie meto

«lemmH polshi. xacbowV prrynaj- 
mn.ej poeory duaeśdjaśstwa Нл 1er 
sagrai re banque. Gorący gwolonmk 
Nleitecbego e Bismarcka. doaiedlaxv

mooi Fa ś e twe юко centrum woryet 
kiego Biemarcl byt dia HiÜOta r. • 
tylko symbolów poległ dawnej wiel­
kości ceoaretoch N wmieć, aio tue 
mniej ideałem Niemce beikompinmł

roagrywki. Hitler mianowicie 
nilowa? Roga. rasKpuJMC go te tlę U, 
mitu germańskiego Chrieecljadel 
krzyż nitąpd miejsca sweetyce Ikr 
wiglfidnN tienawiód do Boga, retigli

i duehowledtiwa ucxyty «M kadry 
SS-maà*kio w ria sta fry wo: пуск pa 
gadeoek i przy wymadanycb Homer 
inch w kasynach kawa row у eh. W 
tym ctiu bluźnlercre wyw1e*zkl 1 na) 
ordynarnienie sceny ж dtiedtiny por- 
nogiaht. które dekorowały irían у 
wuytikHt kasyn partyjnych 
niel y metodą wychowawcza Alfreda 
Ruornbarga txwmUria retigli pogań 
»kiego mû» loeeabecg fataywie i w 
rie) woli posługiwał aią UfitiOMlir 
mara dla prseprowadzenła najbardziej 
maiecialieiycznyŁh ibrodni. Nowa ta 
rwłigie po my«ll materialisty стае) П 
kieohl Nietmcbego me uznawała miło 
sierdzi a. mHoact. sprawiedliwości itp. 
cnót Normy moralne еаеЦрйу aita, 
brutalność I brrxwxglednoM Ne tei 
p<xHtaw«e aamoxwaÓCTY Ambrer 
narodu. nmgrieweł wyznawców 
swoich i na)potwonrfejb*ych «brodai 
popełnianych w іти dobra ..tnay ger

Hitler xdewel »оЫе sprawę, te ude 
i zając na Polską w pierwsiym riddale 
Mietalo i miejsce rcąpeewU sw « Ko. 
¿riofern katolickim na terenach któ 
re pragnął wcielić do Triade) Rxesrv 
NteewckmJ Włedrial on bowiem do 
bne, te katolicyxm lo oetoja polsko 
śrt To lei głównie aa tyrb Urenach 
eraleły berbariyńeku hordy Gestept, 
w) bowane w beiboinyni gilde Ro 
Mobergs, mordując I deportując do

oboiów koocentrocyjnych wigt do 
Uw. Generalne) Gubernii duchownych 
i świeckich przywódców narodu. Aby 
jednak pned światem usprawiedliw.; 
mordercze masówki • deportacje kr 
plenów katolickich. «citino «te Geste- 
po do ruch wolej perfidii Naród ~po 
eiów t myślicieli nie móęt prwetet 
priejeó do bisioru w charakterze od 
r<*jrieka berberyraiu XX wieku! W 
tym ctiu roitrątioao na cały irvi ta L ** 
kap'ani w Polsce nawotywah 1 em­
bao do mordowania obywateli tie 
mtockiej narodowości

•.New York Times“ przeciw ii 
..ІІІШ1МІ i olodoi 

NpMiromieJuiy ie wwytaklrb Jeet
gioì ..Nrw York Ttmre". Uwala ro. 
«a mim. 10 mùlanlàw odakodowi- 
П1Ж, kpiroj xaxgdal W Parytu M* 
to. dla ZS1ÌR JOM .nptapi. niereal­
na I 1« a* jej lepla-rnu N.mry 
mu. alyby r-rarował około 100 lal 
Tak lano diego пшеіаІаЬу wNc 
trwaj okupacji -trafy aowiorklej -co 
jeel niemnłllwe*

Na oaaeadnienl. ewojej tex у pril­
larla „New Yort Tima" fakt. íe w 

«г, maca­
nia nlniejeaych goepodarrui I tary
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WW*! Stanlelaw Kaaacaoreit p Ter 
net. Ж к» prob Goiowikl Serr.erd. 
Zukoero, W. ka prob. Gotdoo Bolar 
•lew. Grabowo p Starogard. SO ka 
prob Grtbowiki Sytweeter Sypniewo 
p Więcbork. 61 ka prob GrogortlO' 
wlci Laon. Йеідка p Gnidi. 61 kl 
prob GragorkiowKl KaM Radoauw 
p Lobowa. Bl к» prob Grudanikl 
Beaauol. Sepo.no KreiOak». 64 kx 
рн* Нажег*. Jan Wtatao p »yd- 
poetel. *J kl wüt Helrug JuliuM. 
Walkarowo. 66 ka кар Havelka Ja». 
Byiiawek. «Г. к* ргЫ Неука Leda. 
Кобсіеттѵпа 66 ki wik ННч Та- 
doua W к» prob. Hoftoren» Staal- 
•law. Plńciyn p Starogard >0 ka 
prob Hundidortt Zygmunt fkrrredile) 
p Trxow ТІ. ki wik Jank Leon Wy- 
На p Koèoenyaa SI ki kap Jaku

bowlkJ Jen Gdynia 7S kl prob Je- 
raaowikl Komtanty. Krueryny p Bro­
dnica. 74. ka. prol Jarwbowiki buoi 
•law. Chełmno, ZS k« eaaer Jatińak. 
Wfcior Zapòn» p Rumia. TS ka. wüt 
Kalot Jen Kiaiewe p Brodnica. Л 
к» prob Kalmowekl Frant lirai Омк 
p. Starogard. IB k« prob К a lino wak 
Jóief. Opalenin p Tcaew. W ka w* 
Keltaa Kaaimlerx Gdynia. PO ka w* 
Kamrowtal Bdmuad. Nowa p Śniada 
eroaatowany w Kocku iPodlaelol, wy 
wteikmy do LuMtaa i tam roeetneU 
ay ia udilet w Ulne) orpenlsaclt. SI 
ka dxlek Karplńakr WladyaUw 
Skórro И ka kur Kgdalela Alloca 
Lrwar.o p »wiecie. S3 ka wik Kaone- 
weki Kaleta». Kowalewo. В* ka prob 
Kea tu bo—rk Alofty Koaekowe BS 
xa prob Klaka Walerian. Grabowo 
Sure 66 ka wüt Klaean Pawel, tf 
ka. wlk Klabba Edmund. Luewo. 66 
k» w*. Klonowakl Bellka. Starogard. 
BR ka kur Klonkowak. Wojciech 
tabea ее ke wik Мое Anbwú Ко- 
»curryna. 61. ka prob Klender Jan. 
(.ruda.ada «Z ka. wlk KmtUl Alolly. 
Lubiewo. Bl. k« wta Koń< aew*t Ma­
rtan, Tcuaw. 64 ka wlk Kopai’t*! 
Konrad Gnrdaigdx BS ka. wlk Koło-

wlct Stenle!. Pteeerrao Я6 ke adm 
Kworaewekl Brunon. CaarayUt 67 
k* pref Koelnweki Wiktor. Cl.etainrx 
SB. ke. prob Krgcki Aiteetaxy. Siraeb 
no p Mnraki t**> b, prob Krrew'Aakl 
MakeynUlun. Gowldliito p Kertuer. 
100 ka kep. Knyazlowikl Henryk. 
CbeUnuv. 10t ka kur KriyZenowaki 
Reginald lumia p. SUtofdrd 104. ke. 
Wlk Kuie WocUw Sianowo p Karin- 
ey 103 ka prob. Kucbenbecker Jvael. 
Bobowo 104 к» Wlk. К upper Jólta. 
Ckwaexr y un р. Mor*L ins ks prob. 
Kurowakl Leon Gniew. 100 к» kur. 
Kwietkowik AMona. Poteokl Staro, 
К». ka wlk Labaida Bromałew. tgrt 
WleUr. HM ka «naar. Laatóakr Ale- 
кН I” ka paob UptMi SteaiaUw. 
■»owe p. Iwwta. HO. ka prob. I*- 
*1 Leon burogrda UL ka prob Łe- 
ЫВакІ Auguet. Ulewo. HZ ks w*. 
Lebecki Jouta. Upu* 111 ka- w*. 
Lory Bear Bolrolaw. Palek. 114 ka 
prob Mańkow* Jóeta, Newa Cer 
kuw p СЬощІса. H5 ka prob Mar 
chlewaki Paweł. Cbołn-ca. Ile u 
prof Matacbr wUi Pwwta Weibarowo. 
116. ka prob Makówek! Roroea Tm 
polno. 11» ke »rob. Macmkoweki A» 
lont Sarnowo.



^«waaą MwLsA oL'«Ą Ц * oL»x «.uy-i* Л-'Ц 

hx'auÁo Wh'Є«Ч ► uHK^ivviiWaA, 4ñ.-»r^4v<M*j4> У#т. Нс-г-л. W) 

ІѴиУа .« '$T). ÎA^hX ' ÍiU*to¡C4 _ <. ОИлЛиЯмА "łtoCMfk, ÍHuLu.'ІДІЇтМ. 

(pt Ju-'ÿ^et* /mí<u-.<1»Im J(»Sjui«4i ^tw' '1гк2е*М«'у.

•( juk'ctouu ¿Ut IcuyU towku.
litiwW -Lh hM. k«wtor W»'3a ^.X-Ì<x't«k» : -‘we««« "ks.3e«^U 

-L-лпяМ. kir ііеік1<4ЛліІ'м i<6 «41^ Ц oWŁ МьЧке Ułwwłtoi'«.', 
«kAtuhati-au» Ui'inu'e» -jMU» Ц/uŁ dlîtt. A j*»4“ X?e^tw<

^«óu«AtitvĄ Kí i* -tolto4c. #Ч\і(р«с'веАА. Jltua «ѴімЧі-
уьїЦЙ ц HiMjflĄii \;1м.Su". w kk'ÿoivi ^IcJakx. Кдм U<
ѵл.Цч. З^а/"‘ ƒ?*«* /ігй»{Є*«*Н#«. А/ЭииМОи.

tJttutifJh , ЪІіь V- Wl'tod* /iH-iwt Ли. ирх-смб'«« »M-
ŹT* Jkh* ĆJ. » ¿<3•ut. ił^TtLM . ^tow’i« . Л*ѵіи^ -і Агг*і*У»,-«<і 

w»'L'ę ЛмТбьГ -4 .. K*W/ ik. ’TicUcuvU tor*-. 1;leiA'«*u>i' tf AvHywí»»'*'

ДЬч í<_ NÍOfw kŁ" <z-a ?«и.Є*Л»<1 1 vía :«<Â«t v* </í.-v^
<hrU* 4. 'óji/l lUiuM Uaki toj« trtâ-

,Н^и Нікім w'wíí Lrxw^eL i^»TybU«irtvM- г"
,We*u» kak' '^A* j«À’ІчаМлч , 
WuJâ'w- И^і*ѵ íotoiy, *<лм<ì) V.
^¿Uí«^íÍom¡. Q'ñí.h;-«*» ƒ4 ''* 1 

r 71цmí .
_ p/ht-tol 'івМ^'.и ^uW-touA « Í«/MW

**' e tfuMÍe*<iV, ДчТ5и-.«»й гас'

Vsrvlr^

?■?!?ƒ ^/ł. oa^-C

4*>Ga "i-mitor Аггти«п*г^ 4»«U^« -L'xZtw* ^*#¿«4^ Уа*м*, і«*г***ш. 

лКети» Ха*Ц^ 'kr ЧиуЦі 'fe. #e«»<yui «т<г а.^«гЦ н«*«і jM'- 

•Łww^Ł ríeíwZv íMccA Уу k.łvłK«.. » «¿ÿ* «ГСП. v^uíWe'

Q»w' ìycMut < /xv4$v' A«a.Ki.rt 4n«^ rŁłŁttwiiiiat , jt«ix-k t 1дл«"»у'*< 

ihvnKj ■ьдіГаД, -Ц<Іиі to -ti*pi-<ŁV i kr 4ut<j« Іаг«у<«их -існїі»- н^»сг*- 

< fCiz^fefa't ¡f'ito-p'í . 9г4а*чмі j¿t pÂuafc си Xatoty ¿ú. таШ.

1>l"**.Ł*Jvłw. ^ł-^iain, 4» LÍictt'w 'ka.wiTM îcw 4к.;<іт«ч v^cíhííc e <*»'- 

*'ГГ' jrvtt cívuto^v t ч "Uc'r^M. 4tA4wM^fcWł(XH* O' "tt* Urtt^$-

t»#c;.
l^az-u*Xwv Ą 4ix\5t<t^ X, *4juvtVx*iaĄ t íu**x. *wnw\ *U^¿e

<;a*u üií< jfrM . C^u-iw.r *frh*tbûu<K<è*M;et.u <U b«.H-

ywU. ^t. wúc у. УПс. 4", i^łuMłŁii^r, 1 4ixŁ~ łw-

kaí«*dy dtoł^Cłk * «г-умлімс^ Acmiytnu' łeZtłw^CN . lA«^<X'Uł uV«Je 

dit ÿciudakiUc' •VHy#<Ł< N* <M*. e*‘t caw u<^ m«A Saw n-4u-w(,

л««« śiktwuy , c«j ł^'t )«*««£ a «им«'» kL'Hw TtJu’iua łtU^y

«lto.lt CŁiykwa (¿WUW (ffJ3..J. C ^wjM.

ł«. І«л4ыг rf^'ù'e «ivtiLw«’ okiJow' іЧЦ«иіу. 9ew

*»Ął Ла^кУм.
alti^ŁijĄC t*a j**'*'^' ‘J*11**tl^

ajnruy«< dvy#»#ie4u'<. /Й» <łXW <uy *

jwv«U« ). «С<сц 4qrwy . 'Wjÿv ł/uj1 taxi

ByâRO»»cB Bordo»,dnie 2Î wreednle 1979г.

Oeenowne Penii

Delfkujf же llet.ofleri ne Мои “ tjroeenie ne 20 

lede Kapleńetwe.
Many eaplanoenną Noel dw. во weeyetklch Zamordowany с к pod 

kodciołaa w Fordonie.Ивее da.coatende odprawione 2 petdalemlke 

Ьг.о xodB.ie.3o.Sioeegdlnlo eodll» еЦ Hdaleey Ze Ka.Prelete 

Semone,Ke.wlkerlUBU Haackowoklego 1 poaoetaLych 6 obywateli 

mineta rotetrkolenych pod kodcloien,

0 Ile poiwoll »drowie,aerdecinle aapraoaaal

Potdrewlam w Pan»!

Dziecięce Stowarzyszenie Dzieciątka Jezus w Starogardzie. Ks. Szuman u góry po lewej, ks. Kaźniak - po prawej.
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